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oZ 
ZA K ONNE G O, , 
w Splendorách Świętych, y Zycia do- 
don znacznieyfzych Kárme- 
litow y Karmalitanek; 
Ktoremi Zakon NayiwiçtJzey MARYI Panny zGory 
Kármelu od ELIASZA naychwalebnieyfzego Wo. 


„dza y Proroka ufundowć ny; iako Firmámznt 
Jwoiemi iaśnieie Luminarzami. 


Niegdy Łacinskim Językiem 


PRZEZ 
Nayprzewielebnieyfzego Oycá FILIPPA od TROYCY Przenayćw: 
a. Boflych Kongregacyi Św. ELIASZA GENERAŁA 


OKAZANIA, 
„Sviátu Polskiemu 


Na A = ciekáwych >. Widok 


Roku, Chvalebnego w Oždobie Swigtych Nad 


BOGA. 1746. 


DRUGA CZESC 


W KRA KOWIE, w DRVKARNI AKADEMICKIEY. 
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SEKTE WIELMOZNEY 
JEYMOSCI PANI 


-ERYT 


7 UKASZTI ELAN ÓOWEY 


AE Se AE &c. 


m of ZA Tinis f A z popis» Oriri Tivoim Pamikim, 


S > Naga Kávaleria Karmelitanska, w fwoich Boa 
8, batyrach walecznych, y dmazonkach dzielnych, i 
ANNA piernfy- raz: do: Polski: przychodzaca,. po Polsku. 

s” ČAŠA JA SNIE. WIELMOZNA MOSCIA DO- 
BRO DŽIEYKO. Śramia fig mowię oczom Tmoim z dalekich 


* Kráiom;: bo z famego. Karmelu, y owfem z famego Gornego Nic- 


+ bieskiego- Olympu, do: Ciebie: przychodzaca; nie ná €xekutya láka, 
ślbo: Hyberrę, óle chcac čr we wfyfikim ajpfłowóć „ chcac ťi ca 


fk sad chcac Srzedz Boku Twoiego, yw Twoim Zołażie 
1. chodzić, 


chodził, żebył we nfojfikim befieczna bytá, y nikogo fie nie: bała, 
(oprocz famego, BOG-4) y żebyś tósmo z Nieprzyćtoł tryumfowa- 
45, fmoich. Y lubo iuż woiowóć ná Świecie przefłati, dawno- luż 


- pryumfuiaca w Niebie, dtoli y rám niz proznmaca nigdy, bo nj- — 
fikim fukkars dátaca, ktoby fie tylko do TNrey udal. Lubo uboga - 


F niedoležna, do tego, głodem 9 chlodem, sóka y ufiámwicznémi mie 


gdy Wigiliśmi znudzona wielce, ároli tóka, zó ktorá. jie nigdy: mię 


pomftydži fwoy, Kármel, bo mie. w iedney- potrzebie, wyptobowóna. 


dobrze, Dość ognifla, bo Wodza ognifiego ELTA S ZA md- 


SAA, 3: Seróficka Pávne. Dość niezwyliężona, ktora: nie tylko. 
- Smidt, Ciało, y Czárrá zwyśrężyłą odważnie, ale. y [amo Niebo 


| podbiła. fobie. Et violent rapiunt illad. Y labo-nie ze wóyjfłkim 
| dobrze okryta, átoli: moderowna, y: dobrze myćwiczona, 2 ktorej, 
seden: Kówóher, može ná cały NGteprzyśncielska uderzyć Oboz, y. 
tego ná poiedynek myzmóć , sák niegdy wyzywał, odważny Kamólier 


CHRYSTUSA Páná PAWEŁ Święty, mowiac ; Quis'me fepa- 


Z | J- +1 aa Ď E S AT RZ z$ NSl, 5 s ą 
Tabit A Charitate CHRISTL? tribulatio, an anguftia? an fames? 
an nuditas” 4 keo mnie oaernis, od milos CHRYSTUS A Pá. 


mó? czy trybulácya iaka? czy utrapienie idkie £ albo: przesśladomaónie — 


śdkie, álbo miecz iókt? Certus enim üm, quia ned; mors, neds 
je à . a -e s Fi , s 

vita, ned; Angeli; nedi Principatus ned, Virtutes, negi 

: negi Futura, ned: Fortitu a Se 

neg: Creatura aliqu 

S oe 0 

to sedl, že áni Świat, 4n 


| može mnie oderwać, od. miłośći Boskiey, | 
- fprecznie, tey Kánáleryt powierzyć Boku, F Zdrowia Twego ktorzy: 
z Mieprzytalielómi fwoiemi, ták wiele dokazywali,. isk infi nigdy, 


pfancia, 


zárt, áhi Pieklo, áni iaka Kreáturá. o - 


oskicy, | A czy mie možejí bee | 


ma Wa Z o O 


žeby hey ogniflègo bynaymnicy nie bał Wozć, żeby wiiadfy nd 
niego, prędzey doiechał Nieprzytačioť fivosch! To iedens Coż drugi 
Jego Dyftypul ELIZEVSZ! Ktory cálemu wzrok odebrał Woy- 


sku, y zaprowódźił gdźieby ich, gdyby chliał byt pogubiti- Przy kto- 


rego bonorze, y famo námet odważnie flawáto: Źimierze. Takie te: — 
dy y. sák odważne y filne, do Boku tmoiego, flawia li Karmel Ná 8 
W oysko, że z nim dokażef, co tylko zechceff, y famo námet Nies ~ 
bo dláto fobie podbiief; bo 1už nie tylko Imieniem, ále.y [ama rze. 
cza, tvaleczna WALERY będźicf, 4 zatym fwym Noieprzyjačia. 


|. łom Strana, Weź že iuż Ich chetnie do Boku Twoiego, do Zal: 


du Twego, sák Kówólierya wiafna, y. kaž im fobie służyć; ktorzy 


| fie fami dobrowolnie do ciebie górna, odorem Herbownych Twoich 


ROZ. zóchęceni, chcac ták bydź lotni do usług Twoich, iák Herbu 
Tmoiego KOZY, ná pofpolite Oyczyzny dobro. Y owffem w biegu 
certowóć Z niemi, krwi wylaniem zá dośtoicńhfiwo Twoie, chcac nicho 
déit w párázon z ROZAMI Herbownemi. An fie turbuy o 
Zórmę dla nich, žeby z nich nie opádlá! ánt. tež o zapłótę! bo nie. 
ktorým y Krucy námet, beda potrówy nešič,. niektorym. Chleb cu- 


| domnie Anieli; niekrorzy: żyć beda letnemi korzonkami;. niektorzy 


Boża Mónna; A choć tež zpádnie z ktorego Bórwó, to álbo ia 
da z Sukienka fwoia, rekámi fwemi Krolowa Niebá (sák dóla» 
SZYMONOWI STOKCYVSZOWI) albo też z hia zrobia 


| fobie Bórmę, ták. PAWEŁ niegdy. Niektorých fame cudownie 


okryia (idk ONUFREGO) mlofy, Więcey. nia dofłaie, tylko 
żebył im dálá konfyflencya. w fwycb- dobróch-$ erdecznych, bo w Ser- 


~ «u fmoim; y fobie kazátá služyť, oraz Ordynáni co mála J) kiedy 
„szyn, Tego wygladňia z [ivoia Vilieya Niebieska. == = 


JASNIE WIELMOZNEY WWMCM. 
PANI, y Ofobliwcy DOBRO: 


DZIE YKI Nażcy . 


Najnižší Sludzy Z Bogomodlcy wieczni 
Kármelići Bośi. Prowincyi Polskiey.. 


Z ABERO: G 


ter, & attente legis in quo cun Ni 


- gum fuis Originalibas vidimus; 


_APPROBATIO CENSORIS. 


*Ibrum, ex Latino in Polonicum 

LOzdobi Kármelu Zakonnego ná trzy Częśći rozdžielona €e. diligen- 
ibit fit, contra Orthodoxam Fidem ac 

Originali fuo quod ab A.R.P. PHILIPPO à San- 


Gifsima TRINITATE, Generali Ordinis’ Carmelitarum, Congregatio- 
nis S. ELIÆ editum erat, concordet: ideó prelo mandari, & in lucear 
Datum Cracovíz 19. 9bris A. D. 1746. 


bonos mores, & cum: 


-publicam edi poffe» cenfeò- 
AM. MATHIAS ZIĘTKIEWICZ, S. Tb: DOCTORCS PRO- | 
FESSOR, CANONICYS Cathedralis Cvacovienfis, Librorum | 


per Diacefim Cracovienjem CENSOR. — mpp. 


LICENTIA ORDINIS 


Frater BENIGNUS À JESU, Prapo fitus Cinane s Fratrum Carmelitarum Di- T 
dinis Beate Virginis MARIÆ | 


cs a , Congregationis Sančii ELI, O 
de Monte Carmelo, ac ejujdene Santi Montis PRIOR. . 
TEnore przfentium» A„R.P. ONÚPHRIO ab Affumprione BY. M. Po. 
| #rovinciaLi, Provinciz. Nofirz: Sancti SPIRE 
dali ViSiTATORI GENERALI illius; faculta 
Polonico Ľdiomate, Decore Garmeli Religzoff >. in Sp 
AR. Patre Noftro PHILIPPO 355. TRINITATE 
Ji, editum; przvia approbatione ‘duorum Theolog ë Noftris; La quo- 
rum Fdem, præfentes 15, Sigilló: Noftr unicas, ac propria manu fab- 
fcriptas. > Roma in Conventu Nofito , Sante Matris Nofta LE RESSI Æ, 


s nat Patris Rote JOANNIS a CRUCE. "Die 18. OMobris ry4ru= 
©. Eraťer BENFGNUS Św: u, Prapofitus nz 


Frater GOTTHARDU S- à. 


 APPROBATIO THEOLOGORYM ORDINIS. 


atorum > Librum in tres 
ulusť Ozdobć Kármelu: > DE w Splendorach Sie: | 
onic m OPN. ONUPHRIUM ab. 


Polone; 
porgma; formam per ad- 
; © quia concordare. 


Ex fpeciali mandato A. R. P. N. 
Nofire Congregation 


Pro 

Afiumprione 
dem VISÍTATOREM: GENERAŁE 
ditionem novarunt Vitarum » 


.V.M. ExPROViNCIALEM Piokineiz 
M translatum p im amp 
augum „ attentè legimus 

nihil; bonis môribus » 
am Polonicis pro Gloria DEL, & Sando. | 
li utilitate imprimi  poflit , dignume 


| eontrarium adverrimuS» ut typts eti 
die 15. Maji A. D. 1746. 


"rum Honore»nec Non legentium Spiritua 
judicamus, Dat: in Convetu Nofro Leopolich s 
| F. ARSENIUS à S. HTACINTHO S. Tb: 


F. R à S. HTACINTHO Sacra Theologie: Lector. Ađualis a, 


Idioma tranfpofitum, cui Tiruluse 


TuS, in Polonia; né scnon. | 

tem: concedimus, reimprimendi 8 
fendoribus Sanctorum, ab sl. 
im Przpofito Genera- - 


S -MARIA Soctetarim, pó 
BENIGNI a JESU, Przpofiti Generalis | > 


& alkualem ejab |. A 


i 'Fidei Orthodoxe | > 


Ledłor ac Definitor Provin : 


n KOSISKOE 
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Y Záprawde, táka 
mie (mowi Autor 


TY. prawdźiwą świąto 


ek Kimei Ná. 
zego Zakonnego» 
rzeż mitygicygo 
„| „ARS lęcz przez 

Daag Świętą PANNĘ: Y 
(23, TERES E odnowiony 


obfite światobliwośći kwiaty y fruktá 


przynośi, á zśtym fłufznie mowi: 
FloretCarmelus, das latus, candida rubris, 
Lilia mixta Rofis, omaia fos s odor: 


z Kea, r wLiljey ROže 


EA w 'odorz: 


świątobliwosć, żegdybym wízyftkich. 
ktorzy świątobliwośćią kwitacii żya 
Gig opifowáč chćiał , cząfu by niefta- 
wśło; Przeto tych tylko opifowść bę. 
de, ktorzy świątobliwość, iákim nád- 
przyrodzonym przyozdobiena zná- 
kiem zoftáwili,inny ) ąc 


tych ktorych fe. opifow 
li wyž(zentise zná 


„Cudź. ynili, śl 
przyfzłe y ag rzeczy SBE 
álbo po śmierći pokazáli tę Chwale. 
boemi, álbo ni 


leiem udśrowźni. ślbę 24 ofobliwą 


" wwoceni kwitneli, álbo. chotśmi hero" 4 
aeznemi ffawnemi byli, czyli innym 
 świątobliwośći Tycatem udárowáni. 
obná 


A že bylá jedná wfżyftkich, 
kszdego Regulárna obfer f 
żyćie Žakonne, žeby Ge jedno závíze, 
ga do fpofobu žyčia nie powtarzał 


doł 


| długośćią y z uprzykrzeniem czytśią- 


cych, pofpolićie tu, Kármelitow Bo- 


fych Zycie, krotko wipomniemy, przy- 
da wfzy wielu, Stśrod tę Anścho-| 


| 


hi fh kto 


retow oroit Zya E a: 


Naypierwtzy Zakonu Nálzego » 3% 
konice iet, Niebicfkich rzeczy tozmy - 
sianie , ktorego doftępuiemy. y náby» 
waty, rozmyśląiać w Práwie Bofkim.a 
we dnie yw nocy. Drugi zás koniec. 
ieit ákeyas albo, Czynięnie; ktore zod: 
fituiacey Bogomyślnośći, pochodzi, y 
na dobro bliźniego bywa [porzádzony, 
jákie iet Kázywánie, Sákrámentov 
ádminiftrovwánie s y tym podobne us 
czynki: 4 że w tym ŻYĆ „śmiertelnym 
mie može bydź uftáwicznosť, hára 
ślónia,: (ba Giało krore ieff fkśżytelne, 
ża dulzę, y.to,żiemikie pomiew 
lie, zmyśły, poniża, sá. zámiyslá 
m Náši Fundźtorowie sdo, 
em plácyi, #kcyg.tákze przyšacay-, 
z tey pochodži,.y fpływa ná 
dobro: bližniegos. zafługi przyc Mida 
bárdžiev aniżeli inhceuczydki, < 

„Bo doftapienia tych obudwu 2 3% 
cow , opieoz trzech Solemaych. Pro, 


feftyi sjabow, sitá ict Praw petino. 


nych, ták w pierworodney Kátme.s 
Náťzeso Regule, iko yi w przydá, 
miu Konftytucyi, tež Regułę obiasniś - 
iacych , ktore, - jako fizodki bardzo 
prayawoite, do. tych końcow, krotko. 
y fpofobnie prowźdzą, gdyż fię wlzy- 
fikie ná umartwieniu áppetytu fundus 
ia, keory jeżeli przezuftáwiczne w ug 
martwicniu ćwiczenie, nic będźie. xO- 


= zumowi. podlegly, y przečiw rožumo + 
Opárrznošéia, Bofka do pokuty na- 


wi idący, fwoicmi nieporzadnemi, y 
niemi- impetámi > myśl rurbowść 
Lie, y niepozwoli zażywać fpokoy + 
nego rozimyślśfia; á Oraz wW ćwiczeniu - 


fig» w śkcyśch:  powierzchow nych 


przećiwko bliźniemu uftanie » fwoicy 
bárdžicy wygody, Biż pliżniego dos 
brá fzukśiąc. =s 
W Reguletedy náľzey,eztety pun - te 
ktá ofobliwe znávduja (ie >wielkicgo u- 
martwienia,.Picrwízy icft,niech z olo. 
bná aa fey potok rý Mar 
o" 


ich, ślbo k ło ni 


Te to: fa“ Oręże Zol.. 


e Swig: 


Mežom godnym; £ 


Miesięcy ze A, 
a NIKA, a ieft Skok 


sy. Trzeči punkt, o o 
fię b 


Kemelicdńfeum, miáfo fię 
ecią 1004 wek Ktora 


wå a, kę bę, ow) „mA 
dbiecie ; Z kad pokázuie 
dino 


imienit- 


xé jeden z fla< 


ym po 3 
bnych » ktore naturze G przećiwne, wnych, Kośćiołź $więtego u... 
ZY 


p Pan BOG fat 142 


iebá Bee gwalt o 


SI, da = 


a 


ZYWOT 5. TERESY od Pina JEZUSA, 


e 


(ian 


A A NE PATE PY 


WAR Więta TERESA 
A NA PANNA > y MATKA. 
A Náfzá ; urodzilá 2 


yg (zpanij, ktore» 


wáncgo Kármelu Zakonnikom y Za- 
konnicom, 


S fic w Abali w Hi- 


Aa 


ka liczbę miátá TERESA Náťzáy 


Synowcow, y Sioftrzenic ; ofobliwie 


od Wźwrzyńcś; godńą miała Syno-— 


wice, Terefę zCepedy, ktora potym zae 
ftała Zakonnica, Kármelitánka Imie=' 
niem TERESA od Páná JEZUSA» ad 
Janś z45$ miálá Synowice, Beźśttycęy 
de Abumada , kťorcy między Náťzemy 
Zakonnicámi , Imię było BEATRIX 
od Páná JEZUSA ,y Jey Brata, Gon- 
dyfalwś, iefzcze mśłego, ruinśmi« 
murów, Klafztoru Abułeńtkicgo Sw, 
JOZEFA, zśbitego, wfkrześiła, © 
Tá Swięta Pźnnś, ná Chrzčiej ie) 
bez natchnienia Bofkiego, wżięłakmię * 
TERESA, to iet Cudowna, taką bot 
wiem była, y talentami ptzyrodzonés 
mi, y nadprzytodzonemi, dátámi , w 
heroicznemiuczyńkami, odpobożnyćh? 
Rodžicow, boiśżni Bofkicy mlekiem 
wykdtmiona, przedżiwdey przyłzicy 
S$wiątobliwośći, wdżiećinńych iefżcze 
latach, dátá dokument, gdyż dźiećin= 
ne igrzyfka porzučíwízy , máiac lat» 
fześć czyli edm, iuż w ten czśs, Obra- 
wfzy (obie ofobność fremitarze wda= 
mu Oycowfkim, z Bratem fwoim Rio- 
derykiem, budowśła, tamże rożne po* 


- bożneKśiążki, ofabiwie Swiętych Mé- 


ęzennikow Zywoty, y Dźicie czytśiąc» 


| uważśłś ,że zá máte,y prędko przemiiá« 


dąceMęki,tśk niefkończońe nadgrodý, 
bo wieczne odbieráli. Więc ogniem 


- Ducha S. przy tym rofpámietywániu 


rofpalona , ták nieugafzone; do ná- 
sládowánia , wžielá prágnienie , że» 


- z Bratem fię potáiemnie zmowiw (ży; 


do Afryki przcbráé fie chóicli, áby tám. 


vžyčie fwoię má chwałę Páná JEZU- 


SA, y dufz zbáwienic s, położyć Aai 


ftráčié mogli. 


Czás fobie y dźień obrawízy, kry 


+ 


jome bez wiádomošči Oycá , wiátyk ** 


bárdzo máły , do iedzenia, (obie opá- 


` qrzywfzy z domu y z Miáltá wyfali. A 


gdy fig weloto wdroge puščili, źliówa 
ich Stryi potyka, ydodomu przypro- 
wádžiwízy Matce 9_dźieói fturbowá- 
ney, z wielkim icy wefelem oddźiem. 
Roderyk obawiśiąc (ię Mśtki, wizy- 

>o ftkę wing 


g ZZA 
| fikę winę nó T. T ied, F Siefkes iey! G NS.. 


BO w tę drogę żę jów 
dzone tedy fobiesti el 
ce Męczeńftwś prágni n 

TERESA 
twienicm, . 
gzynkámi. páde 
pláczáca piac „a 
DO: 


- „ya, niebefpieczeńftwo ktorým byłś, 
a | TERN AT el irzEgli, ich ilac femuza. 


Biega i fo Klafztoru ASTOR 1 
až (EZ 


t4 roi 


go niy! arzá, bez wiśdo 
S sál i Oycá z domu. wyfzłź, yi 


s. o d 
: Ś należyte. W 
ánia > z kon- 
efte 


pr 
prożnośći. yświś. 
ná, ják 1 wielkie 


A 


| zniąc. Przywodži fiená pamięć, ieden- 


ZOT JE. 
ck patdi šwiatobliwosči poká+ 
prognoftyk niby Prorocki,. © ktorym: 


Panny owe Zákonne powiádáty: przed 
~ Jat kilkunaftu , człowiek nieiśki,kto- 


M: ry oczami fwemi, y byfitośćią wztoe 


I2,, 


ku, podžicmne fkrytośćr widźiał y 
przemikał, przyiąchał tamże do Abuli 
Skárbow fzukáč, y © drožízym fkár- 
bie prorokował, że będzie w tym.» 
Klafztęrze Zakonnica ,  prawdźiwie 
Święta, Imieniem TERESA, co 
fkutck potwierdził. Lubo przez rok 
Mowicyatu, siłą chorob y flabośći 
zdrowia ćGieipiała, iednák wizyfiko 
mężnym ftrčem ponośiłś, náwet y 
w fam dźień Solemney Profefiyi, Gięfz- 


"kie miąła tentácye , ktore odwažnie 


zwyć: ,ężywizy,. uczyniła Świętą Pro- 
-fefiya febie Panu BOGU ná ofiśrę » y 
~ qfługę konfekruiac, -- 


Pouczynioncy Salemnic. Profafiyi Ž 

iazaflugy čier. 
zy y fiwowego; weyżrzenia, že (ię 
- Májeftátowi Jego Bofkiemu. nie po- 


"Świętev, dla, pomn oże 


pliwosér przedźiwncy doświadczenia; 


chćiat Pan BOG áby przez dwádžiesčiá 
ydvá lat shoroby čictzkie y pokufy 
rozmaite p 
fkich y Buchow mych počiech niemá- 
14€ > w ktore podczás iefzczę ná zie- 
Mil, zwykłe opływść dufze šwiarobli: 
we, Dla porátowánia zdrowia wyie. 


chała z Klaíztoru, y oddána bylá ie- 


dney Białogłowię. z ktora ia gwafto. 
wnemi lekátftwámi bárdzicy zmęczy” 


fi, yo w wiekíze, choroby piej F 
ayo 


Záczym w džieň Wnicbowżięóia 

świętfzcy PANNY w taką mdłość przez 
dní ezrety wpźdłś, że ią níž záumár- 
ła miáno, y pewnicby 14 było pogize- 
biono, gdyby fie był Oćieciw tomie 
wdał, ktory z prír, lubo málo toze- 
zadnego, poznał že nie. bylá umärľa,, 
SV tey mdłośći, 
widźiśłź pieki lae męki, y Chwale 
Niebicík4 y inne dziwne rzeczy, v dla: 
tego gdy do ficbie przyfzłó, ufkaržálá, 
fic, že i3 obudzono. Powročiwfzy.fie 


miby ze fnu Terefa, Sákráment pokus. 


my. Świętey. odpráwiwlzy , Przenay- 


 Bwiętfzą Kommunia Z: wielką ferc- 


Tkruchą przyiclá, y až: do Wielkáno- 


£y ćięfzkie bole ponofząc, w Oycow+ ` 


ŚR m domu: przemieťzkálá, Z. ták wiel» 
o 345 iezpliwoscia a peb: lig 


istá „ żadnych Niebie- 


„albo záchwycemiu s, 


0.7 


tia. t 


ná. wolą. Bożą ; hortobę v nieu- 
fśiace boleśći, fuBtelna Pánienkís 
ponosilá, že ná fobie , żywy Obraz 
Świętego Johá wyrażiiź, 

Zá przyczyną y zaftugámi Swie- . 
tego JOZEFA, ktorego fobie by-I$e 
44 obrała zá ofobliwego Patronśm»» 
zoftśłi uwolniona od chorob, y do: 
zdrowia dofkonśłego przy(zła , kto+ 


yego nie ze wfzyftkim ná dobre zá- 


żywśłś. Bo gdy iuž mogłś chodżić, 
częftokroć do Lokutoryum: chodźi- 
li; y z Swieckiemi zábawiálá fico» 
prożnemi y niepotrzebnemi, ro zmo. 
wámi, czyniąc to pod. pretextem po» 
licyi, coby iey było bárdzo (zkodži- 
ło; gdyby. icy był fam Pán, od tych 
móśrnośći nie odwiedł, ftrálzným a 
iednym widzeniem. Gdy bowiem-z 
dniž icdnego zábawiálá fię temi pto: 
žnemi dyfkurfami, obaczyła oczámi 
wnętrznemi Chryftufa Páná, przy wią. 
zadnego do ffupá, pokśzuiacego Ztwá. 


dobáty takie Zabáwý: czym bárdzo 
przcrážoma TERESA, guo poízlá do 

Oratórium y przed Obrázem Chryfľu fa 
Páná zranionego poklęknawizy: z plá. 
czem usilnie prośił4, áby icy dał, mę» 
žne y ftateczne ferce, žeby iuž ná po- 


"tym opusčidá zabawy z Swieckiemi „Y 
„żeby fici juž cálená jego ftužbe, oddátá, 
* cez iego miłośierdżia orrzymátí, Prze- 


czytawfzy zás z Świętego Auguftynś 
Ksiąg. o icgo fię náwroceniu do E^- 
GA, przez ow głos wyrážny, ktorym 
do nicgo w ogrodźie lezącego mo- 


„wiomo , weźmiey, czytaj» W "dobrym 


przedliewziečiu utwierdzona zoftálá, 
A gdy Gç ná Modlitwe wnetrzng cźle 
udál£., dáta fię godną, že Ničbicíkiey > 
Oblubieniec, ofobliwe fáfki fwoiciey 
dawąd; nie tylko. wnetrzne y ducho- 
wne, Ále reż y rožne obiąwicnia, z: 
ktorych. do ćwiczenia fe w-<notách 
Świętycie y poftępku w dofkonátošči, 
mężnie [ic y ffatecznic pobudzálá. _ 
Te iednák láfki y fawory Bofkie,l4, 
råk drogie, były przyczyną wielkiego 
przesládowánia. y útrapičnia TERE. 
SIE, boiac fię bowiem oná: „iákiego : 


Ww tym ofzukśaia; y zdrády czártow»“ 
fkicy, pe: była, Spowiednie > 
BE 


koma 


s 


E. 


m ifažióm gwia- 
E wa y uczonym, wyiáwiáć te 
-W nettzné dafki. Z. m niektorzy 
pP! zypifniąc ie zdrádžie fzśtańikiey, 
dž iwnie ią trapili. Trudna to tzecz 
` do więrzenia, iákie ztad udręczenie y 
du fzy fwey učisnienie čierpiálá tá S. 
(Pfnnś, pokorná: y trofkliwa © zbá- 
wWiienie fwoie, przypifuijąc to wiy- 
ftko, przefzłym grzechom fw im. 
Dia poćiefzenia dufzy: fmoicy, 
poł koiu fumnienia 


akonie“ wiedźiada A 


$iągałś, Znośiła fię 2 S, 
dá Jeziitá 


ków: diae Fangia, Z Blogo- 
flá wionym Ludwikiem Bertrśndcm, 

Zakonu S, Dominiká „y z wielą inne- 
© mi,“ z ktorych niektorzy iey byli po- 


m oeni,drudzy zás zalzkodźili, ktotzy 


-miáigc te widzenia y obiáwicnia zá. 
nią Czártowíkie, kazáli, aby 
fie im fprzečiwiálá ; śni fie ná nich > 
báwitá, y Chryftu(owi pokśzującemu 


/ ficáby pošmtewifká czyniła; yK rzyżem 


fic od niego záftawiálá:, gdy liç zás 
ezgo: žesnác, ręką nicwyftárezylá,Ko. 
6 ronki ktorą przy (obie nosilá Krzyż 
„ pokázowáłá, ktory od wey wżiawfzy 
„Chryftus Pan, przemienił go w Krzyż. 


> ozdobiony kámieniámi drogiemi, kto- 


ry widźieć y nim fig éicfzyć, j jey tylko 
famey pozwolono, z a 
pzywilciu Bofkiego: 


w. ~ Między temi v. y wi- 


dzeniámi, jednego czáťu, pokazał. jey 
Pan meki piekielne, dźląc jey znóć, 
iż ją z fwey dobroci, wybawił z dro- 
-gi fzerokiey, ktora do“ zguby prowá- 
;dzi+ Poódcząsteż,. pokazał jey Chwałę 
Niebiefką, Swiętych mowiąc do nicy: 
Obacz Corko, iákie dobrá tracą grze-. 
fznity, Czáfem wielką miłość poká: 
awae ku Dieys mowił, Gdybym był Nie. 
ba nie fiworzył , dla čiebie famej, Jiwo- 
rzył bym go. Podczśs iey obiecowat 
1. obronę > od zdrad fzátáň. 
fkich, | przez Swietych Apoftołow 
fłoich” "Piotra v Pawła, ktorzy jey 


mowili : ufay €orko, nigdy Eis fatan. 


mie efuka, lubo na więkfzą fwoię. 
Skak, San ná nig że powiciz+ 


- > 
Ň wego E ANTEN : 


iętych y Uczonych, od- Í 


chown wiele od (rátánow čierniátá, 
ktorých’ iednśk nataśczywośći, wipź- 
niśłym: MI. aa y zá. 
nie . 


R. a caour Regule gi 3 
meiych Kármiclitow ; Z) Bofkicgo ) NĄ: F 
tehnicnia, y zá Piefa Czwartego pož u 
tvisrd enia „ Daypietwey. Zakonni- 
P Asire á potym Zakon- 
nikom» Rae P. 1:68, do zachawa- 
i dała. Zakwitneło w tey radzie, 
y pofiśnowieniu. W fzechmocac, Mi- 
k fierhczo BOGA Blogolłświeńfwo; 
- kiedy trzydzieśći dwa Klafztorew, u: | 
boga Pánná, mogłó wyfawić, żaddćy | ję. 
ludzkiej nišmálác pomocy, y owfzem 
amálge ták wiele przeć! wnośći y pize- g č 
fzkod o Xiażat y Pánow możnych, 
viari Naypietwfzey był Kla- = 
fator Pánieňíki, w Abuli wyftówi lemy, d 
pizy ktorego Fundścy, wiele 5 ták. 
od Przełożonych Zakonu; láko y od. 
Obywátelow Miáftá, wyčietpiáié 11. 
dności, lubo tá pierw (zego Klafztotu. 
Fundźcya,był z rofani h mego Chry. 
fulas Gay bowiem z "Towárzyľzkácií 
fwemi poufałemi,. tę Tnfencya fwoię - 
NU. Modlitwách Pánu BOGU- na 
y ná tež intencyą do Navšwietízcg > 
SAKRAMENTU przyfiępo wła, aS | 
Chryftús Pan rofkazať TERESIE, źby - 2. 
wfzyfikiemi sifámi , oto fię ftárá da, s. 1 
śby Klafztor. ten, był pod Imieniem- | 
Świętego JOZEFA fugdowány > obie-- | 
cuiąac że według icy intencyi wlzyftko 
fię ftanie, y że fam Chryftus Pina Z 
Swiatobliwemi Pánná imi, w ca Klas | 
fztotze ptzemiefzkiwać bęczie, y že "R 
Krolowa Niebiefka,. jedney, ź drugiey- s. 
Forty pilnówść bedžie JOZEF Swięty ESA 
obiecnie, Klafzcór jako GwiazdA,iá-.- | 
fnośćią przyozdobiony cálemn swiá: © 
tu miał záláťnač, Rofkazal Chryftus >>> 
y to, aby to obiáwicnie Spowiedni- 1.5 
kowi powiedžiálá. Widzenie to gdy a 
TERESA powiedziała Spowiedniko - 2 8 
wi, ten iko rozumny, przeltizesť — > 
ią aby liç pórźdżiła Prowincyalá fwe- > | 
go» ná ten czas Oycś Aniola de Sae 
lazar, Meżá bardzo godnego. Očiec -- | 


Prowincyał, według iwoicy pobożno= > 6 ER 
sGi TERE, > 


Z 


[zav 


z: g To 


X 


< séi, TERESY przedfiewżięcie pochwa- 


ił y że miał ten Klafztór firndowác 


pozwolić przyobiecał, Przed tym ie- 
fzcze, niž Očice Prowincyał łatwość 


fwoię pokazał, radziła fię przez lilty,. 


Mežá wielkicy świątobliwośći, Sw, 
Piotra z Alkántáry, y wfzyftko oznáv- 
miła, ktory ją w ták świątobliwey. 
intencyi, bardzo utwierdžiť, y Bifku. 
powi tamtego Miáftá doniofł, Wi- 
dząc fzátan założone dobić początki, 


` bárdzo fię niemi ftrwożył , ktory cále 


Miśfto poburzyŤ, nie tylko do zło» 
xzeczenia, dle też y do nášmiewifíká, 


náwet y owę Pźnią nazwaną Gwio- 


már, ktora S. TERESIE, w tym przed: 
fiewáiečiu > nie tylko pieniedzmi do- 


— pomagálá > śle też y chodząc do to. 

 źżnych Mieyfkich Panow, w tym Inte. 
xefic , pobożnie uflugowálá, Niero- > 

„zwodząc fię dłużey, po wielu wytrzy: 


| mánych trudnoščiách , ten pietwfzy 


_ Klafztor Pánieňíki, w Abuli, pod Ty- 


tulem Swiętego JOZEFA, y pod pier 

wotneý Reguły Obferwancyg, fzczę- 
Sliwie od TEREsr. Świętcy fundowá.- 
my, y dokończony. Nie tylko zís 
przy Fundacyi tego pierwfzego Kla- 


feror, ták wiele utrapienia y przes 


sládowánia, ućicrpiała TERESA, aleteż 
y przy innych fundowániu: Klafzte- 


-tows wfżyftko iednák zá Opieką fa- 


mego Páná Boca, przy wyfokiey fwo- 


iey rofiropnošči, fzczęsliwie kończy- - 
34. A lubo ták pierwfzy, iśko inne- 


Klafztory, A poftolfką wladza findo- 
wśłź, jednak po wyftáwienie pier- 
wfzego w Abuli, do Klafztoru Wčie- 
lenia (prowadzona, ćiężka była tro- 


fowána, przy obecnośći wfzyfikich . 
Zakonnic, gdzie jey wyrzucáno iáékby 


* bylź reoellizántk3- przečiw Zakonowi 
3 P 


#ármelitáú(kicmu, že nie pod władzą 
Zakonu , śle Bifkupź , ten pierwfzy: 


"Klafztor fundowál4, że przez fundá- 


-cya Klafztori Abuleńfkiego, pod Ty- 


tulem Reformy, krzywdę czyniła Kla- 
 fztórowi Wčielenia s podaigc go w 


opinią reláxácyi , że była wynioffá 
ktora, pod Imieniem y pretextem Re. 
formy chčiálá fię pokazść nadinfzych,. 


będąc nád wfzyfikie nayniedoíkonál-. 
 Éza. 


Jednak zá fporządzeniem. Bo- 


RE 


EZA 


-mál 


F 


9 


dło, y Kirmelitáňíki NAfz Zakon, 
Reformowány y odnowiony ieft. 
Nicwičrných y Heretykow čie. 
"mnošči, uftś wicznenii optákiwáfá 124. 
mi, y ná ubłaganie gniewu Bofkiego 
y katy, debrowetne włafnego ciśłź 
kátowánia y umartwienia, Pánu Bo» 
Gu zá ich zbawienie ofiśrowśłi. Tá. 
kim zás. miłośći Bofkiey požátem.2, 
'Sefce jey gorzáto, żę flufznie widżiś: 
ł4 Anioła, ktory ogniiłą ftrzáta wnę. ` 


strznošči y Serce jey przebiiał, y go% 
„dna byłź fłyfzeć Chryftuľa mowiącć: 


80, ktory podawfży jey prawą, rekes 
y gwożdź Męki fwoicy, rzekł do nicy: 
Qd tych czas, iśk prawdžiwa Oblú- 
bienicá, o mtoy honor, žátliwie fię 
będżięfz uymowść; Ták wiela fáwbž 
ramii wzbudzona, y zá jego nśtchnie+ 
niem, bźrdzo trádňy Sľub uczyniłś, 
to tylko zawfze czynić, coby-dofko. 

| bydź tozutniąła, Tákie záš . 


do nimartwién ia Ciátá miátá prágnie« 


nie. że lubo chórobś y sláhosč nie. ze 


dopufzczśła, Ciáto fwoie "Włośien= -. 
micśmi oftremi, zeláznemi Ťaúcu(z- 
kami, pókrzywśmi,-y dyfcýplinámi 
ezęftokroć trapilá, y podczás między 
ćierniem obnśżora (ic tarálá, lubo By- 
ło rozumowi dofkonále poddźne, bo 
TERESA ż ofobliwego przywileiu Bo: 
fkiego; y ná Ciele y ná Sercu, bárdzo 


_wielkicy czyftośći była. W poľizod zás 


tych dobrowolnych mak y kśtrowni, 
tak doP.Boca mawiálá Pawie G/bo cier. 
PE, albo umierać, zświze fię zá nie- 
fzczęśliwą y mizerną śmietćią sinącą 
poczyrśiąc, pokiby bylá nie doftąpiłź, 
Łrodłś żywota wiecznego. / 

Skoňczywfzy Reformáčya Kárme. 
Htánikiego Zakonu, y wykonawfzy 
ták wielkie fprawy dla Chwały Ba. 
źcy, y dla zbáwienia dufz , przy(ztá 
Náťzá TERESA, do kohcá żyćia,ydo 
pożądźnego ktefir tego wygnania, zá. 
czym po fkończoncy w Burgos Fum- 
dácyt, tkčiátá fie do Abuli wroćićw, 
gdźie byłą Przeoryfzą. Z Burgos tedy 
wyiechała do Pilencyi, źtramtad do 
„Medyny gdźie ználáziá Wielebnego O. 
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Antoniego od Páná JEZUSA, Ktory 


ja do Alby záprowádzit. Wolátáby-by. 
ła Swięta iechść-do Abuli, ániželi do: 


fkim, wfzyftiko fię fzczęśliwie powio- Alby, ičdnák chčiálá bydź poftu(zng 
72 | 3 


aż do 


„AE 


m 19: 


| Ťožku położyć, 
;kazółś do fiebię prośić, ktory przy, 
e fzedłlzy, gdy ja obligował, żeby fos 
„bie byla uprofiła u. Páná Boca, ptzę- 


AB 
a 7 $ 4 


až do śmierći, Wyiechwawfzy tedy - 


aż do. Alby, gdy przviechátá do Miá- 
ficczká Penárándá, „ zemalátá, y ledwo 
dla jey pošilenia troche fig ználežiej« 


no; 8 gdy widżiała, żefię oto frálowá-: 
ły jey Towárzyfzki, ofobliwie Mátk4 


'.Annś, od S. Bárttomiciá i. oná fama 
ich Giefzyła : mowiąc, mie fráfuy. fig 


> Gorko, bardzo dobre (4 figi, wieley- | 


bogich ieft, ktorzy y tego nie maią: 
Aley názáiųtrz nie lepízy miál4 pa- 
śiłek, lubo inž , y fiźra y chora, bo do- 
Bié dla niey nie infzego nie mogli 

tylko trochę kápufty kwśśney z Cebu- 
Ja „ 60 było jey zdrowiu przečiwno. 
W Wigilią S, Mateufzó, w wieczor da 
-Alby przyiecháłá, bardzo chora, z wiel: 
ka, miłośćią przyięta akonaic, ¥ 
> profzoną żeby 
częła 5 rzekiś; Niech Pan BOG ze mną 
będźie , bardzo wielką fłabość cznie, 
przez lat dwádziesčiá nigdym fi fie ták 
predko má fpoczynek. nie brálá iá- 
„ko di$, 

Názáiutrz wfławizy, wfzyftek Klas 
jztor obefżiń, y opátrzylá, ná Mízy 
Swietey bylá > y Kommunig Świętą 
(przyięłś, tym y podobnym nabožeň. 
ftwem bźwiaę fig. przetrwśła, aż do 
Świętego Michśłś; w ten czńs bo- 
wiem, po Mizy y Kommunii S. bárdzo 
zwątioną y oflábiona będąc, chorobą, 
y krwi płynieniem, ktorey z hicy bár- 
dzo wiele wyćiekło, mušiálá tie ná 
y Oycá Antoniego 


odtuženie 2yčia , odpowiedžiálá » Już 
A o mnie nic ná świecie; Zakonnicom 
woim, bardzo mądre y zbawiennę ná: 
uki dawálá, iśkby juž mialá od gich 
odeyść,, 
<fzká, o Wiátyk Ciálá Páúlkiego pro- 
sitá, ná co gdy czeka, zložywízy rg- 
Lec; temi flodkiemi y ofiatniemi ffo- 
wámi, do Zakonnice fwoięk mowilá; 


Corki y. Pánie moie, dla miłośći Bo: 
žey profzę, śbyśćię Regułę y Konfty- 


tucye pilnie chowály sá nie pámietay- 


čie ná wyftępki tey. hiegodncy Zakon- 


nicy, śle ráczey mi odpuséčie. Kto- 
re flowá ták pokorne, wfzyftkich do 
 płóczy, y nabożeńftwa, a 


(zna. iet ábym- Čie iuż og] 


bie ná fofzku odpo- < 


måzánic, ktore gdy j jey dav 


W wigilia Swictego Fránci-+: 


fot k Miki Ki jfiey Tere. 


Gdyiužw Celi obaczyła Navšwiet- ah 


{zy SAKRAMENT, lubo iáko pátá- 
ližem zárážona ležálá, závaz iednók 
bez żadncy. pomiocy , ták fię mocno 
m äofzká podniofiA». żć ją mufiano zde 
przý máč, żeby była'nie fpadła ná zie- 


mie. Zápalona tedy gorącą mi iłość Giż, 


nála ię ná twárzy pięknieylza. y na. 


čiele zdrówfzą, á napełniona Niebie- 


_fka táfka, ták mowiłą de fwego Obli 


brencá: o Panie yo Oblubichcza moys 
iná tež przyfzedł czas pożądźny, ia: * 
TO 
czás iet moy Pánie, ábym wyfzią 
Z tega świata, oto prolzę: wedig 


twego upodobśnia: y żebym Gi ie 


AE ja ktotegóm ták: gi Orac 


int ls. K 

{á fit v dla tegož z dz 
Nabožeňítwem, częfio £ powtarza; 
flovrá : Zee pewnie. Corkas g 
Twego Panię. Piofila przytym po 


kor 
mig. odpufeczenia. grzęchow; przezną 
gafługi #báwičielá nálzego Jezusa 
Chry u fas mowiąc ac nádžieie 


łach, f pr rofiła o oh 


wu Pánu“ BOGU dźiękawółź, że ię 
uczynił Corka Koščiotá. 

fe noc w wielkich bolesčiách > 
nizetrwálá, cželto | powtafzáiac te ko” 


wå: Nie odrzucay mnie vd Trżrzy troe 
16), Y Duchá twego Swietego, zičedbie 


tároie Poa ; 
aho ZĄa0= 


raj a derenie. Sercem fkrú zonym 3 poa : 


„kormym a Boże mię wzgárdžila Názá- 


iutrz, wżiąwfzy Krucyfix w tégé poło- 
żyła fie ná bok, tym (pofobem, iśk 


więc Świętą Móryą Magdalenę málu- 


ią, y z zápalona twarzą ; tiwała ná 


modlitwie, nic fig nie ruízáiae: až do 


trzečicy godziny w moc. Przypátro- 
wálá fię jey, iednś Zakonnica, y apo- 
wierzchownych znakow dofztá tego. 
iż z Chyftufem Panem mile roz mawia. 
lá, y iśkoby üg džiwowátá, y zdumi. 
wała, ná to, co widziała. 
trzećicy godżiny w noc, dnia 4.1 Pół. 
dziernika Roku Pl 1682. maiąc lat 68, 
pełna Zaflug 


smiercs 


Tey s 


y dobrych uczynkow,. 
s. iw Babu, A iśko záwíze była — 

Giąca; w miłośći Ovlubieńcź fwego. ` 
k też z mitoa jego umarła, bo ták 


ZEW 


De 


| 


ZX W 0O T 
Śmierć, iákie žyčie, Záczym bárdżiey | 


umáriá, z wielkiego miłośći Pána Bo. 
ga upału, niž przez gwałt y fiłę cho- 
zoby, y w poftaći Gołębicy, czyftego 
ducha (wego Pánu Bocu oddźłś, iáko 
to nicktore Zakonnice widziály. 
Wiels cudow, przyozdobił BOG 
- Smicté Swiętey Mátki Nafzcy TERE- 
- $Y, bo nie tylko iáko fię swieżo ná- 
-mieniło s dufzś jey w poftáči gołębi- 
ey bśrdzo świetncy y białcy z Ciát4 
Świętey wychodząca bylá widžiána, 
śle tež Giśło jey pokazśło fie bárdzo 
śliczne y iśfne, twarz gładka y uro- 
džiwa „ ktora przedtym „ od ftśrośći 
była zmarfzczona. Nierylko jey Świę- 
te Ciało, śle też y te wizyftkie rzeczy, 
ktore fię go dotykáty, bardzo wdžie- 
<zng > y jákoby Niebiefką wonność 
> m fiebie wydawały, ktora y zá żywo- 
tá zniey wychodźiłś, y rák wielka by- 
(38 rá wonność, že mufiano okná po- 
Stwieráč, áby główom przytomnych 


5 


mie zśfzkodźiła, Jedná Zakonnicá, . 


' ktora zmyli powonienia ftráčitá byłś, 


głowy, y oczu, wiele Zakonnic, wi- 
džiálo Niebiefką świśtłość; nád Ko- 
śćiołem y w Ghorze, y bliko Celi, 
w ktorcy tá Swiętą Pánmá umárlá, 


 mkąd'fię dorozumiewśły, iż coś dżi+ 
"*'wnego ftźć (ie miálo. Podezás fame- 
go konánia S. Márki, iedná Zakonni- > 


„€4 Świątobliwa „ widžiálá y fłyfzółź 


šákiš grzmot, niby wielu wchodzą-© 


` €ych y ćifnacych fie ludźi, ktorzy; 


świetnemmi (zátámi przyodziani, wfzed < 
śzy do Celi $więtey Mátki, łofzko ná: 
(ktorym umierśiąc leżśłó, do kofá ob: 

- fiapili , bylo co dżiefięć tyficey Me- ` 

| szemnikow Świętych , do ktôrych.a: 
| miálá nabożeńftwo, y obiecáli jey by- * 
_ 6, že mieli bydź przy jey śmietói, y 
~ aufzę jey do Niebá zśprowśdźić, Ale- 
| y fam. CHRrsrus.'frzus, między Woya > 
„nákicn: Aniołow był widźiśny, przy 


| umierfiącey Terehe, także Nayświęt=. 
fza PANNA, y Święty JozBF.“ Oprocz 


.. EgO, y drzewko ufchłe, ktoreblifka 
„o Celi jey było, záraz zśkwitło, y bli. 
ko eknś jey Celi, pokazała fię lá. ! 


fmosé podobna krzyfztałowi, y wie 


"tracbách 
*fprświedliwośći śby oddáč káždemu 


„P 


le innych rzeczy, džiwnych y ofo. 
bliwych widžiano.. 


Dniá piątego Páždžierniká, Ciltózie 


Sw, MátkiNáfzey TERESY, pogrzebio. 
ne jeft z taką áppárencya y doflátkiem, 
iáki mogł bydź w owym Miśftecz- 
ku. Ale málo co potym, przeniesione 
było do Abule, Miáftá bárdzo za. 
<nego, częśćią dla tego, że tám byłś 
Przeoryfzą, kiedy umártá, częćią teg 
dla tego , iż fię tám, rodžitá y gdzie 
mogła mieć, więkfza uczóiwość, Ale 
že fe temu, fprzećiwiśli Xiažetá, 
Albśńfkie, co fię z tego fiślo nižep 
fię opifze. ża ; 
Była Sw. Mátká Ná(zá TERESA, 
wzroftu y ftáruty pomierney; urody 
piękncy, zażywna, y przycłuśćiey(za » 
twárzy urodźiwey, białcy, y do pro+ 
porcyi okrągłcy, włofow czarnych y 
kedžierzáwych,czolá wytokiegoy (ze. 


-tokiecgo ; towncgo, brwi Zoľtoczat. 


náwe ,-gęfte, y ízerokic, nie bárdze 
okrągłe, nos mály, nie bárdzo poćią« 


uftá nie wielkie, ftowem cáta lý matne + 
trya Ciátáry twarzy, do propokeyi pic: 
kncy była. <W. śkcyśch fwoich <a 
była miła, y wfzyftkich fercá, pig- 
knośćią ý grzecznośćią niewolifá... 
Animu fzu w(pániátego, dowóipu przes 
zornego, przyrodzenie miśłś de ák. 
cyi heroicznychy odważnych, y. co- 
kolwiek nárurá mieć pochwały mio. 
że, wlzyftko fię w TERESIE S, zebrá. 
ło, Roftropnosči wtśk wielkich PO» 
y ipráwách nieporownáncy, 


co fiufzna wielkicy, ftarfzym wencrá - 


‘cya rownym łótwość, młodfzym táfká, 


fkśwość świadczyła. W ftrzem ęźli < 
*wośći ofobliwey y wízedžie z íkrod 
mnoščia interefia (woie odpráwowá- 
Tí, Ciáto duchowi poddźiąc, meítwo 
w nicy wielkie było , gdy Sie ní rze 


<zy trudúč odważnie tezolwowśłś, y 


wfzyftko wfpśniśle odprówowśłśm, 
Gdyták wielkiemi y ofobliwemi, pízy« 


ozdobiona bylá FERESA tálentámi , 
„rókfię wfzyftkim ákkomodowáč umiś- 


ŻA „że kiedy było pottzebá, Xigžetom y 
Poteńtatom Swiátowym wfpśniśłość, 
uporczywym oftrosósičichym łśtwość, 


pokazać, ták czá6 yjracezy potrzebo. 
€. 


) 


m 


o gly ślc koňczálty, pônickad ná doł, 
znowu go nábytá, gdy ja z Ciáłá 
Swiętcy Mátki tá wonnošé zálečiáfá, | 
Drogie były uleczone, od bolenia.s 


A 


| 
| 


I 


m Świe Má Nije Tere | 


k 


23.Swictey Matki, gdy Očice Prowincyśł Przcłożońcy, y inízym dwicmá tár- | 
-z Socyufzem fwoim jechał tamrędy»  fzym, toíkaz to ieft Przceptuna Kápitn- 4“ 


A 
ka { (| bylá, y gdy ja w | 
o też fame» i 
REP ťi. 
a 
: : 
i“ 


sy pukámis raz, y tyleż rázy blifko Ac- nie fiáráč, Kiažgtedy Ferdynśna, przy: © > 


zr emo r. 


iechawfzy do Alby do Klafztoru, fu- 
rowo przykazať, žeby rámieniá nice 
wynoízono, y o Ciśło u Oycá Świę» 
tego fię tára, ktory Oycom Kármeli- 
tom Bofym przykazał, aby ie ná miey- 
- fce dawne oddźli. Więc, Očiec Mi- 
kolay 4 JESU MARIA, Prowincyał, 
nśznśczył dwoch Qyców Przeorów» 
„aby názad do Alby, Ciało Sw, Márki 
Odwiežli, co fię y ftało, y było przy- 
wieżione dniá 23. Sierpniś, Roku P. 


| 1486, Oto Swiętego Ciálá wywieżie- 


nie, Abulá prawowść fię záczelA, ale. 
po dlugicy kontrowerfyi „ z sofkazu 
Syxtá Piątego, Ciało w Albie zoftálo,, 
` „ktore że miało bydź do Alby przypro- 


wádzonc, Pan BOG przed Miefiącem,. 
iedney Zakonnicy obiświł, pod figura. 


gwiazdy bárdzo iáfney ná tym mičy- 


fcu świecącey „ gdžie: porym złożone: 


Było, lubo ná ten czśs, coby to wi» 
dzenie znaczyło, domyślić (ie nicmo» 
Ę jelonych zás, wielu miey- 


„com. y Klaiztoroní Nálzym, Ciátá S. 
Matki Relikwiách., práwá Nogí dó- 


Asta fię do Rzymu, y w Konwenčie 
Zá fzym Saada Martade Scala, w Cho- 

rze z wielką uczćiwośćią złożona,. 
-tfm do tych, czas zofiśie wę wíze. 


Šwietcy TERESY Scrce, ktore 24. 


ma 


+ 80 nie: 


te 


w tákiey Niebiefkiey Chwale y piękno 
śći, že jčy iáfnośći żaden z przytó- 
mnych znieść, niemôgi, tylko przedži- 
wną rádosčia y fľodycza , wfzyftkich 
obecnych nápežnilí, dla ktorcy wiele 
kośói niektorzy. omdlewść poczęli, 
Očiec Generał, w ten czás nśdinn ychę 
widżiał, ná pieriśchS.M, Obraz CHET- 
STUSA Páná bardzo (mutnego , w tey 
_poftźći, w iśkiey był od Piłarś Zydoną 
pokazáný gdy do nich y do pofpol- 
„flwá rzekł: OroCztówiek, Znść ráne 
w tym Świętym Sercu, albo ztąd že 
dla wielkiego miłośći: Bofkiey impe- 
tu, rozerwáne ic, z kąd potym jey 
śmierć nśftąpiła, ślbo že ic był Se. 
ráfin zránil, iák otym famá relócyg 


<zyniłśm. 
c. Siynçlá Swięta Matka, y wyfokim 26e 
Duchem. Prorotwa, gdy bowiem (4 
[polne dobrá. przyiaćioł, y co máig 
to między niemi wašitmaie pofpoli- 
te, przyftało śby Chryftus, TERESY 
wierny Przýlačiel, y Oblubieniec.., 
„wiele rzeczy Poz: obiświł, (we 
L 


Aj 


šči dżielą či krorzy jey Zywot opi: 
"fali. Sa bowiem iedne, ktore Pam 
BOG ná famę jey przyczynę uczynił; 


sę ù Świętej valút Nifo Ter re 


intrz z nią w drogę poiechážá. WALL 
- bie Oćiec Bczą Franćifzkan, prświeme | 
. głuchy, ná iedno ucho, zkád mátetya |. 


„drugie przez Relikwie, Ciálá jeySwicr. płynęłś, dnia iecdnego, Ramię Swiętey | 


tego (3 uczynione, in (ze przez cząftki 
iey Hábitu , iníze przez jey Obrázy, 
Gdy w Hifpźlim, trapiły bardzo poku» 
fy lednego czlowická, odpedžitich zá- 


— Yaz, iśk im tylko pokazał Obraz Swie- 
' tey Márki Náfzey TERESY. Jeden K4- 
pian w Pźlencyi, bárdzo będac utra- 


„piony wzywáiac jey iśko fobie dobrze 


wiśdomey: y doświądczóncy, otrzymał 
a = niey pociechę , ślbowiem rzektá.s 


Dobra droga zdžiejé Synu trway 


F a. á gdy profil od niey Błogo- 


fówicńftwi , dátá mu fwoy Obraza. 


Ná początku Roku P.1641- gdym ia 
chat przez Hifzpanią (mówi Autor) 


czytałem świśdelłwo pewne z podpi- 
fami, iáko Papierowy Obraz Swietey 
- Mátki Nśfzey TERESY, ktory Mótkś 
jedná pobożna położy lá ná umárlym 
džiečicčiu, y gdy potym odefzłś, ufły: 


fzálá , BCE wielkie ' kolátánie, na 


krorc fię nazad wročiwízy, Šynaczká 
wfkrzelzonego ználáziá: ten Cud, ftał 
fig w Burgos, w Miáfteczi 
'w Dyecezyi Gwádyráfľkicy. 


zmáriego, wžiawfzy go ná ręce, przy 
 gorgcey modlitwie. do żyćia przypro- 
 wádżiłá, W Tolećic, gdy byłźś w do: 
mu Páni Luizy de Cerda, białogłowź 
iednś, w dziaftách y ufiśch, óiężki 
bol Čierpiátá, ktorego żadne lekár- 
fwś uleczyć nic mogły, profifá Świę: 
tey Mátki, śby Krzyż Swięty ná bö- 
deiacych częśćiśch uczyniła, ktorg oná 


"žártem zbywálá, mowiąc áby fię fama. 


"mim przežegnálá , Krzýžá. bowiem 


-znik, nie gd ręki nślzcy ma moc, śle > 
> Jed ficbie famego, ca rzeklízy, fro 
"chę fig owych częśći boleigcych do- 


""thnelá, y záraz bol uftał, Wiclébna 


„Márká Apnś , od S. Bárrfomiciá, S.“ 
' Mátki Socyufzka nic rozdžielna , ná 
© febrę w Wállifolečie záchorowátá.. 


gdy nśzśiutrz wyieżdźźć ztamtąd by- 
ło potržebá, Swięta Mátká P. BOGA 
| profitá „śby jey Socynfzká ozdrowiátá, 
przyíztá da Celi chorey,pyta fię jey iák 
fg ma, witśłś chora, J zdiewa názá« 


zá 


a „kno, 
kę umścłą także wfktzcfiła, Syni Pó. 
` ná Gondyfalwś, 4 Wnuká [woicgo, 


TERESY,z wielką ufnośćią donchá cho- 


rego przyłożył, tegoż wieczora máte. ` 


rya płynać przeftśłź, y fluch miał przys | 
wrocony. W Ulifyponie, Alfons Ko- | 
lumnś, Inkwizytor, potym Bifkup > 


*Bźrcynoneńfki, y niektorzy. godni Me- 


žowic , chcąc Cudú dôznáč „ná ko-. b 
niec nožá Bálfamu wżiąwizy, do Re- > 
ki Swictey Mátki przyłożył y roztórł, 
aż zaraz ow zapach Balfamu zginął. 
Drugi raz Rękę Świętcy Mátki, wrę- 


káwiczke włożono nśpufzezoną odo. 
rami wielkiemi, co gdy fię ftálo, owá 


rekáwiczká, odory awe wfzyfkie ftiá. 
čitá, W Albie w džieň trzech Kroiowe | 
Roku Pańikiego 1938. Elžbieta Her : 
nandes, nás! cdżione ćiężkp zśpadłś/ | 
gdy o žyčiu jey Medycy zdcfpęrowali, | 
śby iśką TERESY Świętcy Relikwiąm 


przynicfiono, co gdy uczyniońo » y 


pártykute fukna, krwią Swiętcy Mátki 
fkrwawiencgo, ná głowę położono, f 
zb l uftawść począł > y iefzczew 
been nošči Káptáná, ktory to fa“ 
, poświęcone krwią Swietey Má- | 
tki, ná głowie chorey położył, gO- 


"raczká uftała , y chora do zdrowiam — 


dofkonáicgo przyfzą. Ferdynand Tré- | 1 
gyufz; Hifpáleňezyk, człowick pbo. | 
żnośćią znakomity, Gierpiał częfte od | b 


i das 


fzścanow, ktorzy mu fię pôkázowá- 


i, perfckucyć s iednego dniá gdy był 
od nich čiežko trapiony: Obrazek S. 


Márki Nafzey. TERESY z prędkośći por- | 


wał, rozumiciac że wiat Obraz Nay- 


$więt(zcy PANNY, ktorym fię nieprzy. 
iaćiołom náčicrálacym brońić chčiať: | 


"ILedWwoco Obrazek wyftawił, aż zaraz 


owá kupśź fzátáňíka zniknčtá , z wick 


kim lśmentem, dia czego pomienio- | 


ny Ferdymánd, od czálu owegozwy: 
Gieltwá 3 więkfze wżiął nabożeńftwo 
do Swigtey Nśfzey TuREsy. Te Cudá y 
wiele innych ktore“ znaýdtičíz w ros = 
żnych Autorśch, ktore BOG zá jey. 

przyczną. czynił, do tycheżas bywśią | 


y nicuftál4. Są ofobki ktore odiewź- > 


ią w Hifzpanii, z profzkiem y Relie - 
kwiśmi Swiętey Marki Nafzey TEREST | 
y z jey R > ktorégo ulktos 


bawfzy, po 


z XW 


bawfzy, gdy choremu w Winie, álbo. 
fikworze iśkim zażyć dádz44 gorączki, 
febry» y innych wiele chorob uzdra- 
wis, o ktore ofobki> y profzkiznich; : 
pobożni Dobrodżicie Zakonu Nafze- 
'g0 czefto profzą , nietylko w 'Hi(zpa- 
Zniišme Włofzech, w Niemczech, śle 
Fw Polízcze náfzey. Doznáią także 
- dśfki Cudowney Swiętey Matki Nafzey 
- TeRisr, białogłowy čiežárne, wfzczę: 
śliwym dźieći ná świśa rodzeniu. Pi- 
fze Autor tey Kfęgi, że gdy był ná 
Mifyśch, w lndyśch Wfchodnichm, 
znał rákie białogłowy, fłużące čiežár- 
mym: do porodzenia, ktore niechciały 
przyść do rodzących, pokiby nie było 
Relikwii Swierey Mátki Nóafzcy TE» 
ERSY, co y u nas w Polízcze, częftos 
kroć praktykuiaę > si 
|  £zęfta. po'śm'erći S. Mátká Ná(zá 
a A te w Chwale u: 


wielbiona, ofobliwie Lakonníkom y 
© Zakomnicom Náfzym , częśćią dla po 
Čicchy y dufe ich, częśćią dla nápo > 
mmkiemia, y fbrofowśnia nickrorychma 
defktow , tibo też dla duchowney in- 


OT ~ 1, 


zawízy fię rzekłś, že šmietči jey oká: 

zyą była, górącość wiclka, Y nieżna- 
śny impet Bolkiey miłośći, ktorych». 
gdy náturá znieść nie mogłś, umrzeć 

mufiátá,. Drugiemu także pokazaw (ży 

fie rzekła : Powinniśmy bydź Niebiefkie- 

mu, y wiernemi, przez milość y cżyfiarć 

zľaczonemi y Niebiefkemi, patrzac na 
Buffwo, wygnańcami, oddaiac uczćrwość 
powinna, Nayi wietfzenu SAKRAMEŃ- 
TÓWI, icduakowym ajfektem: my zažy- 
wdiac go, 4 wy pracuiac , ale im Ćieżfe 
beda prace, tym wiekfe Chwały Boľkiey 
zá žčywánie najlapi, co Corkom moim opo- 
wiedz, xzekła do tego Oycá Márke 
Kótśrzybę od Páná JEZUSA, ná čiež. 
kg. ipod pierfiami uczynioną y nie ulee 
czoną bolączkę, pokazawízy fię Św. 
Márká , y ręką fig dotchnawfzy ule- 


ięra Markę: TERESC>. Welor. 
cka wfkizuiacą, dokąd, 
eráč, Prosi chorá s y 


By, y że ia zámolálá. S. 
TERESA „, ve krotce ú má tise Tednemu 
I (zemu Kármeličie Bolemu p poka- 

f F; ps S ą 


X 


Mátko €zy tuż ttie, Czy inż; 

rzylzłś, odpowiedziawizy S.“ 
DLR "Zśczym chorobź. 
. go Spowiednikś iednegów pofluízna 


y 'bogomyślnośći (ty przyrodzone» 
szewyąfzającey».. Ktore zás Kfięgi S. 


, -Mótkś, Nálzá, piluła, 19 tc: Naprzod 
, Zyčia jey z pofiefzeńtwa ná pifancgo, 


Drogi dofkonałośći, Káfzrel wnętrzny 
Dufzy.. Fundácyt Kla ľztorow,Explá- 
máčyc Alhoswykľad Pieśni Sálomono.- 
«ych, ktorych [ie kart tylko zoflálo, 
kilki, cudzą ręka przepifinych, gdyż 
famę Kfiegę, z rofkázu nicumicictne,» 


Pánná“ z Wielką. (zkoda na(zą fpaliia. 
Nie tylko S. Macka Nafzą TERESA, 


“wiele miogłś,, náuka y ucżynkami30, 
D 


iákožmy 


-ku nicy oświadczśią. 


„ giu ia bedem. 


| 


jákožmy w Zywotá jey opilaniu wi: 


dżieli, śle tež y wiele čierpiátá „iśko 


fig nśmieniło. Dla tego po opifaniu“ 


Zycia y Smierći Jey, niektore Niebie= 
fkie kommunikácye jey udzielone opi- 


fzemy, ktore wielką Jey Swiątobii- 


wość głolzą, y wyfoką miłość Bofka 
z fednik nic 
wfzyftkie fię będą wfpomináč, bo nie 
policzone, y wiele ick od wiśdomo- 


šči ukrytych, śle tylko re, ktore fai 
- bźrdźiey wiśdome, y fif£ fię ich, wła: 


fnemi ftowśmi, Swiętey Márki opifze, 
W jedncy rewelácyi ták mowi: w Wi- 


| gilig Swiętego Scbáltyáná, picrwfzego 
Roku, w ktory przyiechátám do Kon- 


wentu Wčiclenia, to ieft 1571, zofta= 
wfzy Przeoryfzą widžiálám ná miey- 
feu Przcoryfzey, kędy ieft Obraz Páni 
Náfzcy, gdy zaczęto mowić Antyfo- 
mę, Salve Regina, zftępuniącą Mótkę 
Bolka z wielką liczbą Aniołow, y 
tám: Gedzącą, widžiátam wicle Anio- 


Jow nie w čiele> bo było widzenie “ 
przez rozum , Nie przez imásginácya, 
ná końcu ławek ficdzacych; Fák fe- . 
odžiátá Mátká Bofka, przez cały czás, 
" jak mowiono Antyfonę;' 


Dobrzeń uczyniła, żeń: 
da, bedę przytomna € 
ktora mu, tu. oddája, 


"1 W inncy Rewelścyi ták mowi» 


- Gdym przeftawálá w tey bogomyśl- 


nośći, ktora mam, że dufzá ich z Prze- 
mayświęrfzą TROYCA, zdáto mi fię; 
żę Ofobá Oycá počiagálá mnie do fic- 


bic, y mowił do mnie, flowá bardzo 


miłe. Między infzemi powiedział: 
ošwiadezáiac fię iśk mniekochał. fa 


| diebie, dałem Synawi memu, j Duchowi 


Świętemu, y iey Pannie, co mi ty vro- 
zżefzdóć: Ufły(zśła TERESA Od CHRÝ- 


STUSA, ten głos fkuteczny , chce ady 


ed tego czáfú , tWoié kezwer(asya bila 
x Aniolami. ch 

była w Konweacie WGielenia, drugie- 
go Roku mego Przcoryftwá, y Kom: 
munikowálám „ w pewncy okśżyi, 
rzekł mi Bofki Májeftat z ate boy fie 
€orko, aby ére miało co ademnie oddalić; 


"Gdym zśraz zebrana byłź, w duízy 


"W inncy Rewelścyi mowi: Gdym 


moicy, widźiśłam Páná BOGA w nicy 


fzcktá mit 2 


mo Swiety Mati Kifo Tody 


będacego; y przypomináľám: fobie fłaa: 
wś Piotrá Swiętego, Ty sefšef Chryfius. 
Syn BOGA żywego, bo ták był BOG- 
żywy w dufzy moiey,y tò widzenie; 
nie takie, lák inne, bo ro ma-po- 
twierdzenie od Wiáty Swiercy, niem 
trzebá tedy wątpić, že TROYCA Prze-.. 
nayświętfza, icit w dufzách, przez o= 
becność, iftotę, y Wfzechmocność, 


| Jeft rzecz pożytku wielkiego, poiąć tę 


prawdę; Gdym: była zádumiong, wie 
dząć taki Májeftat , w rzeczy ták nis 
kczemney, iáka ick dufzá moiś, fiya 
fzálám to: Nie tefl nikczemna, bo. fiwa+: 
rzona na Obraz moj. Słyfzałam yin- 
ne rzeczy, czemu BOG čiefzy fię z du- 
fzámi, bárdžicy niż z innemi Krcátu: 


„rámi , ták rzeczy niepoiete, že lubo 
"w ten czás rozum poigł, wymowić ie+ 


dnák“nie może, y nie umie. Inną rá. 4. 


'zą rozmyślśiąc, iák ójężka ieft żyćna " 


świećie, ponieważ ten żywot icft nam > 
ná przeízkodžie, że nie zážywamý““ 
owego džiwnego Towárzyítwá TROY- 

cy Przenayświętfzey , y w. fobie mos > 


(z 


Mnie + JP 


| wiek. 'czyaik , czyn dla mnie; sakbyć 


c 
Nayświętfzego SAKRAMENTU wia 
dźiśła.Chryftufa Pina, wychodzącego 
zTebernacułaum,y doniey idaącego,zgło+ | 
'wą całą fkrwawioną , y sfatygowány 


rzekł; żę Kośćioła Głowy takie były. >) 
„51. Gdy już fiłą, dla Chryftufa x TERESA 


Nátzá uczyniła, oprocz innych fawo. e 
row, duchowne z nig uczynił Záslu - 
biny „, w Kónwenćic Wcielenia, dras ` 
giego roku» jey Przeoryftwá, y tám > 
mieyíce, tego Niebieíkiega. Koncrár 
ktü; blifko okienka Kommunij poká- 
214... Ták rzecz opifuic Święta M4- 
tká, W ten czás mi fię Chryftus Pan 
pokazał, w widzeniu wytśżnym imśgi- 


.mácyisiáko zwykł, v dał miteke fwoię > 


ptówą, v rzekłami: Obacz ten. gwoźdź, 

iako znak. že od tego czafu y dnia bg- 

:dbiefz Oblubienica mera, Dotychczas nie 

zajłużyłóś tego, Qd tego czófu, mie Vas 
: db Zm 


E 


Zr w 


„ddf dazae Hônovu megó tylko ták 
* Stwórcy [wego, iák Krolá y BOGA twego, 
 śleteż iako prawdžiwa Obľubienica moiðs 
bedźiefź fie. uymować o Cześć moil, 
soja cześć twoia ieft, a 1W014, tefl moią. 
Przydźie Swięta Márká, Tá tafla, tá- 
ką we mnic uczynił odmianę, że nię- 


mogłam fiebie famcy utrzymać, y 20- 


ftałam iák. bez rozumu, y mowilám.a 
Pánu, śby Serce moie, rozprzeftrzeniť, 
"álbo żeby mi nie świadczył takicgą 
faworu , bo go nie mogło przyrodze- 
nie znieść sy przez cáty dźień, byłam 
ják utopiona ; w tych rofkofzśchm. 
Doznalám potym wielkiego poftępku 
ná dufzy,śle y wftydźiłam fię y trapitá 
bárdzo, że nie czynię dofyć, ták wiel- 
kim jego łśfkom. | Aga 
< Opiftie ná infzym mieyfcą Swięta 
Matka, iák mężnego fercá trzeba, do 
zezwolenia, ná tákie Z BOoGiEM zięko- 
winy: mowi bowiem, Májeftat jego 
-Bofki, znśiąć nafzę flábosšé podobne- 


, mi frzodkámi, y innemi czyni fpolo: 
bna, śby (ie ośmieliłś, z ták wielkim 


Pánem złączyć, y lego wžiasé zá Oblu- 
bieńcś, Podobno śmiać fię z tego bę- 
džiečie , co tu powiem y będźie fię 
„wam zdśło głupftwem, bo kážda z was 
bedžie rozumiálá, iż nic potrzebá ná 
to, wielkiego ferca, y že żadney nic: 
mśfz, tak podícy białogłowy, ktoraby 
fię nieśmiała zrękowść z Krolem. Ták 
to podobno, może bydž z Krolcm— 
żiemfkim , śle z Krolem Niebiefkim, 
dźleko inźczey trzeba poftepowáč, 
Náťfze bowiem przyrodzenie , bardzo 
ies boiśżliwe, y niefpofobne do ták 
wyfokich rzeczy, Y zapewne to.trzy- 
mam, że gdyby kogo w rým Pan Boc 
mie rśtował, nie mogłśby fic dufzź ná 
to osmiclié , choćby widźiałś, żeby 
to byłe z jey dobrym. Dlatego; gdy 
„Pan chte, tikie zrękowiny, z dufzą 
<zynić, czyni ie w zśchwyceniu, y 
„oderwśniu dufzy od zmyfłow, bo gdy - 
by była przy fobie , podobnoby żyć 
mie moglá > widząc ták wielki Máje- 
fiat przy fobie, = 5 
32» Z tych Poślubin Bofkich, Gł Te- 
RESIE fwoiey czynił faworow, poka- 
zawfzy fięjey podczśs, mowił doniey: 
` Corko inž wfyfika. moia iefteś, Gta, wfy- 
fek twoj, TERESA Zá5. mowilá mu, 


GB af 


nic o fiebie fame niedbam, śle o Cie. 
bie tylko famego. Miśłź y inną tá. 
ike, ktorą ták opifuie. Gdym raz by» 
Ta ná modlitwie, záchwycenie wielkie 
ćierpiáłám > y widziśłam, iśko mnie 
Pan, w duchu: do Qycś (wego Przed- 
wiecznego. przyprowśdźził , y mowił 
mh: Te, kroraý mi dał, Tobie dále, y 
manię do (iebie przytulał. Tá rzecz, | 
nie w imáginácyi byłą, śle z wielkim ‘í 
upewnienicm, y wyfokošči4 ducho- 
wog, że wymowič nie można. Rzekł 
mi niektore fłowś, ktorych zapomniś- 
fám, á były obietnice łafk Niebiefkich. 
To. widzenie Niebiefkie niciáki czśs 
trwało, zá ktorym y innych fiła była. 
Między infzemi, widžiátá du(ze fwoię 
iáko Zwierčiádto zewfzad przezroczy - 
fte, w ktorym Pana BOGA widziátá, 


-y famo Zwierčiádto, Páná BOGA ni- 


by okrażało, Nie kontentował fig 
Obiubieniec Niebiefki z uczynionego, 


z Terresa Niafzą Poslubienia , chčiať 


Bofkic y Niebiefkie Małżeńftwo íkorni- 
kludowść, iśkim fpofobem može... 
zniešé  kondycya, tetážnieyÍzego 
żyćia, áby fiebie całego ná záwíze 
wydał, y z tego poślubienia przefzłe- 
ga wfzyfikich (woich Zafług TERE- 
siE pozwolił, Mowił jey raz, taż wief 
Poślubienie, ktore ief miedzy mna yto- 
ba, wiec co mam, totwoieieft, y dla tege 
tobie daig, wfyfikie moie prace y boles či, 
ktorem wyćierpiał, Jaś, mozefz kiedy 
chek Qyca mego profić, iako o [Woie rzecze 
Przy tym faworze, przydáie S, Mátká, 
lubo flyfzátám y wierzę , že icficsmy 
uczeftnikami Zalug Chryfufa Páná, 
teraz inaczey doznżię, wiedząc že to 
moie ielt džiedžiGwo y Pźńftwo. Zdá- 
fo mi fc, že ná to Očiec Przedwic. 
g#iny pozwolił; y od tego czáfu, uwa- 
žam Mękę Chtyftufa Páná , iśko rze- 
czy włalne, y niemi fig bardzo Giefzę 
y delektuię, Opifuigc S. Mátká iśko 


doświadczona, Stan Bofkicgo. Mał. 


żeńftwa, mowi: że poslubicnie wfpo. 
mnione, uczynione było w intáginá- 
cyi, Maižcúftwo. zás w czyftym widze» 
niu rozumu, tak bowiem. mowi, w 


Rozdziale 2, Miefzkania 7. Ale co 


nśftępuie w ziednoczeniu Małżeńftwś. 
Duchownego. ich bardzo rożne. Po. 


káznie fię Pan, w tym Centriim dafzy, 
Du = a 


bez wi. 


A 


w Sniprep Ai Nafar Terefe | 


bez wižyi wyráženia y imáginácyi, śle 

w rozumným y bárdžiey jefżcze czy- 
ftym» niž (ic powiedziśło. Y niedźiw, 
mowi Swięta Matka, že rá kommu- 

- nikácya ieft rozumna , bez pomicízá+ 
nia fantázyi, bo ná to fic džicie, śby: 

| dufzá, y Pan BOG był icdch duch > y 
oai oea 

33, Z tego tedy Bofkiego Małżeńfiwa, 
"© tak poufale, y ták uftawicznie s Pan 
_ BOG fie Teresie udzielał, že ufawi- 
czną práwic, TROYCY Przenayš wict- 
fzey, w fobie przemiefzkiwśiąccy Q: 
becność od tego czálu czuła, y ták 
wyfokie a nicy zrozumienie milá, 

y poznanie, że Gła do uwielbionegą 

Jego widzenia, przyltepowálá, co te- 


dnók látwo, w tym. życiu smierte|- 
mym, nic pozwala fig, Chryftafowi 
Pánu, nie nftálaca pozwałamy, Matce 


Nayświętfzey, Moyżefzowi, y Swie+ 


Te mialem. Przniačiotke, poki wief kaz 
łom ná ticmi,Ciebie záf teraz miep Nd: 
tar w Niebie. mam Preyiačialke, Une 

zál rzekł jey , lak fig mż wipos 


4 ehe fana fimotzytkym i bit. GSX 


tká w wicik:m byžá htrafieniy, Chrys 


fus ię jey w Refektarzú pokazał: Y. 
Chlebá utomawízy da gęby jey podá: 
wał mowiąc, Jedz Garko, widee iák 
"fla, čierna nie turbu fig, fega dowiem. 
potrzeba »y tak muis bydź, Wiele In». 
nych opafzczą (ię faworów, dla TR: 
Resy wyżwiadczonych, dia krotkośći 
to Zyćię czytających, = 


j 


„Tá, wid 


przedí w 


„ Gdybym by. Niebá nie forarzyk, W 


dezás pzesiadowamią przeciw Res 
ne Na teey. żaczerego Swięta Má > 


-SAA že Tenksa Nófzś, miti, w. To- i 
bie wfzelákich cnot, zbiór nieprze. JE 
brány, uczyni fię wzmianką o mekto 
zych jey cnotách „dla jej czči y hono: > 
ru więkfzego. Wišrá jey żywa hyłź, | 
kiedy iefzcze w dźiećińfiwic, numyśliiż 
poyść do Ziemi Niewiernych, y Krá- 
iow Pogańfkich, áby zá Wiátc Swie- | 


PAETE 


tą krew niewinna wylała, y Męczón- 
ftwo poniolfá, Mawiálá teh czę 
kroć, że zochora gotowa była umie | 
rść, dla naymnieyfzey Koščiofa Swie- | 
tego Gefemonij. 


Nádž «sá jey, 74- 
wize była fľáreczna, y ták w Pómi 
BOGU, ufość jay, wielka byla, že. 
w pośrod przesládowánia ludzkiego» 
y w wfzelkich fzátáňikich impetycy- 
$ch;nie porufzona byłś, JaK zás w niey 


wiśłź. 3 


za 


úklá» | 


pod, walą 


w (woiehi gle mh v. ty 


Yw 
pochadži. 
ry. nie lud 


4 R TAA (AO PP Z SS > IA VANN 27 


k 


Brr 


ft4 Oblnbienice fwoię, dotknęłś kies 
dy fzártáňíka tentácya» dla czego ją 
też Chryftus godną Anielfkiey poczy= 
tał konwerfacyi, Roftropność miśłś 
niczwyczśyną, oktorcy jáwnieswiad- 
<zą, tak wielkie y chwalebne jey uczyn- 
ki. Męftwo ták w trudnośćjach, iśko 
y w pomielzśniu przećiwnośći, w ták 
wielu z (záránow odniefionych zwy- 
Gięftwśch, w ták wielu o Reforme y 
Fundácye Klatztorew przesládowá- 
niach; w ták wielu niebeípiecznych.s 
przypadkach «cudowne TERESA Swięta 
miała. Wftrzemięźliwość w niey dži: 
wna náder była, kiedy od wfzelkich 


potrzebnych nawet wygod, oddalśiąc. 


fię, ćiefzyła (ie, gdy częfta ile w-po- 
drožách ná Fundácye, nic do pofile- 
mia čiálá doftać niemostá, Rezygná. 


cya y zgadzźnie fię z wolą Bożą, miś- 


14 w nicy, miciáka wieczney fzczęśli- 
wośći pźartycypścyg, przeź ktorą 


. w mayčiežízych przygodach, nigdy 


W 


ać | 


PS 


| 


Es 


Eu 


fturbowána nie byłś. W káždey ákcyi, 
x mowie Swiętey Mátki, (zczerość fis 
rzetelna wyrażśła, Skromność y ukłś- 
dmość niezwyczayna w nicy znávdo- 
wálá fię, ktora ná nie patrzących, nie- 
zmiernie budowálá „ y do wzálemney 
pobudzáłá. Milczenie z ták wielka.s 
„oflrosčia chowálá , że je y w drodze 
iadącą ná Fundácye, w zwyczávne go- 
džiný nie do $ioftr nie mowiąc zácho- 
wálá, y Wožnicow do niego nápro: 


„ Wadzilá „ y žeby nie gadáli płaciła, 


 Zakonney Obferwancy: , ktora famá 
fzczepifá , ták pilnowśła „ láka nale- 
žálá Práwodawezyney, dla czego 
wfzelkiego przyktadátá (táránia, žeby 
w niczym- ufzczerbku naymniey fzego: 
mie ponofiła. ktorey Strażniczką nád 
wfzyftko pilną. był; do nicy flowem: 
y przykłśdem napominśłą y záchecá- 
ł4, 4 nawet y po śmietćj, pokázuiac 
fię > niekrore defektá »y niedofkonś. 
ści ftrofomwálá. To wízyftko, o. nie-. 
„policzonych cnatách Swietey Mátki 
„Náfzey TERESY, ktotko fię dość wy- 


- Faža, ná ktorych świącobliwość y do~ 


śkonśłość prawdžiwa fię funduie, lubo 


„ná ECudách y Prorodwie, y náinnych 
- nádprzyrodzonych znákách, bárdziey: 


fię gruntnie, iáko ná świśdećtwźch 


ad. Fáná BOGA pochodzących, — 


o TF 1f 


Dozupełney Hiftoryi, Zyčia Swię- 
tey Mátki Nśfzey TERESY ffufzna cho% 
ćiaż krotko námienié o Fundácyách, 
ták Zakonnic iśka y Zakonnikow Ná“ 
fzych., przy: ktorych Swięta Mátká, 
wiele uczyniła godnego potomney pá- 
mięći, y fł4 dla Chwały Bofkiey učier- 

-piáfá, co do jey Godnośći wyniefie- 
nia bardzo należy. Bo jáko Zakona 
Kármelitáňíki, Swiętego ELiasza Pro. 
roká , zá (wego uznśie Fundśtorś ý 
Pśtryśrchę, y dla tego, w iego żywo- 
Čic opifane 14 Konwenty Zakonu, zá 
niego fundowśne; ták y Náfzá Kár- 
melitow: Bofych Kongregácya , pod 
piertwfzą tegoż Zakońu Kárnielitáň- 
fkiego Reguła żyjąca, Swiętą Matkę 
TERESĘ, uznáje zá Reformatorkę y 
Móśttyśrchinią. Dla tego w jey Zy- 
'woćie, trzeba opifać Konwenty wfzy- 
fikie, zá niey fuńdowane, 

vt Już wyftawiw(zy Abuleňíki Kon- 


went Swiętego JOZEFA , gdy Swicra3?% 


Márká poznśłą, že tá Reformá, przy- 
jemna Panu BOGU była, bo w niey 
Suknia białą „y Korong; od Nayświęt- 
{zey Pánny,y jey Oblubieńca Swięte - 
go JozEFA, przyozdobioną byłá; Po- 
częła zamysiść, orozmnoženiu Kon: 
wentow, pod Regułą pierwotną, nie 
tylko. Zakonnic , śle tež y Zakonni- 
kow. Pobudkę do tego pragnienia, 
miała, z Exhorty iedney Oycá Alfon- 
fa Máldonátá > Zakonu Movicyfżych, 
te jeft Fránčiízkánow, ná ten czász In- 
dyi Zachodniev, powrachiącego , ná 
ktotey między innemi dyfkurfami po- 


„ wiedział, że ieft wielka y niefkończo- 


na prawie Hozbá, Dolz w tamtych» 
Krśiśch, y Kroleftwśch ginących, tym 
tedy dyfkurl(eni, ták pobudzona y 
wzrufzonś była Náť(zá TERESA, že z 


"wielkiego.žalu, v politowśnia płacząc, 


ich zbawienie Pánu BOGU polecálá, 
y od tego czáfu, mysiśła o fpofobie 
iśkby P, Bocu dufzę pożyfkać, Służe- 
bnicę y Oblubienicę fwoię wierną, po- 
Giefzył P. Boc, y obiecuiąc fkutek'jey 
pragnienia, gdy iedney nocy ztego po 
licowśnia, w wielkicy zoftawátá 4£fi- 
keyi, rzekł jey: Poczekay troche Cor- 
ko, y wielkie rzeczy obaczyfz. Obie. - 
tnicomuwierzyła TERESA, Śle nie mo- 


> 843c doćiec, fnkceflu przylzłego -ocze. 


kiwálá, Pizyie- 


18 


Przyiechał ná ten czs, do Hiízpá- 


2 


3/+nij> Wielebny Očiec Jan Baptifta Rz- 


beus; de Ravenna» Ptzcor Generalny; 
według iwoiey funkcyi, wizytowść: 
Konferowálá znim Náfzá TERESA, y 


„jemu fercś (wego f(ekretá otworzy- 


wfży, nie tylko te; ço fię w nicy we 
wnątrz dźiało» śle y co do Zakonu 
Kármelitáňíkiego naležáto, (woie mu 
pragnienie. fundowánia nowych Kla. 
fztorow „ ták Zakonnic, iśko y Za- 
konnikow powiedżiśłź,  Zadżiwiwfzy 
fie Mąż tofttopny> prźgnieniu y Swią- 


|  zobliwości TERESY, y wymowiwfzy 


Jey, dla czego pierwfzy Klafztor Abu: 


leńfki, nie pod Pofłufzeńftwem Zako- - 


nu fuadowśła, y dána racyą od. Swię-- 


tey Matki przyiawfzy, dal) jey obfzer- 


ne Patenty; to ieft ná piśmie pozwo: 


. denie, nowe fundowść Klafztory Za- 
„konnic, w cålłey Káftylij, śle žeby by- 


ły pod Pofłufzeńftwem Zakonu, Po. 
zwolił potym, y ná Fundácyc Zakon- 


nikow. Już po częśći wypełniwfzy ` 


fwoie pragnienie, Nafza TERESA» lák 


- obaczyła fzczęśliwy fwych zamyfłow 


początek, dáney fobie licencyi, rozu- 
miátá że inż połowę wyftówiłśKlafzto. 


„xow. Wípaniátym tedy ktory miała że Klaf 
umyftem, zaczyna Klafatorów Za kon- ź 


nic Fundźcye, žadncy nie lekájac (ię 


= pracy; żadnego. nicbelpicczeńtwá,áby 
‘w tey mierze, Pánu BOGU fię przyfła- 


żyła, y Zakonu Nayświętfzey PANNY» 


domow przyczyniła, z tym więkiząca 
iefzcze, zábrána. do Fundścyi ochota: 


im oblzernieyfze ná to, ufinę pozwo»- 
lenie, miálá od Oýcá Generał, ktory 
jey rzekł: 4by tyle Klafztorow fundo- 
wálá , ile miśła wtofow ná głowie, 
"Jákož dobretliwy Zbáwičiel, rzecz, 
ták wielką (iáko TERESIE przvobiecat) 
przyprowśdźił do fkutkn, kiedy iśka 
Kośćioł Swięty w Lekcyách Pačierzy 


_Maipłańikich przyznáie , że zśkwitnę- 


44, w tey. Heroiczney džielnosči KE. 


_RESY Náfzcy, Wfzechinocna Dobrotli. 
wego Páná benedykcya, gdyż trzyýdžie- - 


śći y dwa Klafztorow , uboga jedná 
Panna, mogła wyftáwič, nie málac.> 
žadney ludzkiey pomocy, ý owfzem 
przećiwnośći wielkie ponofząc, iśkie 


ponofiła Čičrpliwie, przy pierwízym 


Klafztoru w Abul fuadowśniu, ktory 


| Śmiętej Mátki Nafzey Terefe 


Mágiftrat, y Pofpolftwe chćieli zruie 
nowść, y pewnieby przyfzło było do 


tego, gdyby był, Wielebny Oćiec Do. | 


minik Bzannes, Zakonu Swietego Dos» 
miniká, Doktor Feologij, Maž więł= 


kiey Swiątobliwośći y mądrości; máa 
ten czśs Spowiednik Świętcy Matki, | - 


nie rozradził, śby tego ták nagle nie 
czynili, bez dofoženia fię Bifkupá te- 
go Miáftá, wczym ták wielkicy powase - 
gi Mežá, Miálto uffuchało, wfzyfcy 
fe iednák zdumiewśli, ná ták odwa- 
żną TERESY Swiętey tezolucyą, že be- 
dac ubogą Zakeonnicą, bez dołożenia. 


fię Bifkupá, Mágikratu, y Miátá, od- 


ważyła fię nowy Kląfztor fundowáč, 


wfzyfcy fę naśmiewśli z TERESY, y 
„mieli ją zá bezrozumną, Z czego Tr- 
- Resa była w učifku y bolážni, o ztuie 


nowánic iwego ubogiego Klafztóru 


do Wielkiego Kląfztoru, pod Pytuiem 
WčieleniaPáňfkiego. W tych ucifkach 
będącą S. Matkę Náfze Tares x Raf. 


Dobrotliwy, iako Oblubieniee więt= 


jA 


go” 
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ny, fwoię Oblubienice ćiefzył; me- | 


wiąc: dlbož nie wiet; że wftyfiko 11098, 


czegoż fie bas, zápe ne wiedz 0 tym, 
r ca 


śłot, gdyż 
Bow A KERU NOWY 
od Bifkupá potwierdzony y wfzyfikie 
Owe TERESY S. utrapienia uítály. 


do Klafztoru nowego pdwročiwízy». 
z kitka ubogich. Zakonnić, śle wero- 


nie del Gamfo,ktor3 zá ftárániem Wita 
lebnego Oycá Antoniego dz Hertdia z 


Zakonnikow, ofiáruigc fig ná to pier- 
wízym. > 
may» pod Tytułem Swiętego [OZEE 


Roku Páňfkiego 1767. y pierwfza Míza“ | 


Swięta w dźień Wniebowžiečia Nay- 


o piec. Antoni. 


ała, 


Gdy ták TERESA Święta ipokķoynies 


z ktorego jey juž było kazano uftapićy" E 


y (ek a ko, 


ty bogatych, przemiefzkiwa, trafia fię | 
> Fundźcya w Metymnie albo w Medy. 


 Przcorá Kármelitáńíkicgo, Konwentu > 
Swigtéy ANNY, fkończyłś, Fen świa- | 
tobliwy Oćiec , konferował z „Świętą: 4 
Märka , o Reformie Zakonu, y dla >) 


Stanęła: tá fundźcya Mety- 53 
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świętfzey. PANNY, Odprawił tenże AB E 


Ba. 
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SE TO A 


fzk 334  rofkazał jey Chryftus, šby Fun. 
dácye Klafztorow opifowálá,Rozmy- 
ślśła Swięta Pánná, coby to było, żę 
Chryftus zámilezať, o Klatztoíze w Me 
dynie; y o nim jey nic nie rofkazał: 
zzekł jey tedy Pan, Czego wiecey prá- 


- gaip, alboz ziedofjć Że ten Kľafftor ca- 


, (298 Potym Fundácya w Mieśćie Wśl- 


domnie fanale 
= Ofiśrowano potym 


dečic, y ná innych micyfcźch, ktore 
do fwego fkutku przyfzły, Ofobliwie 
w- Miesčie Málágon> o ktorym fic do- 
piero wyžey namieniło; ktorą ofiáro. 
wóśłż Pani Aloyzya, dela Cerda Sioftrá 
Miążęćia de Medina Cali, y fkończyłś 
fic tá Fundacya, w Kwietnia Niedžie- 
le. dnia 15. Kwietnia, Roku P. 1;68. 
pol Tytułem.S. JOZEFA. i z 


hfoletáňikiny, w doma wefołym y fpo. 
fobnym, zá Miśftem, ktora ofiśrował 


| Ban Bermard z Mendozy, zá ktorý po- 


bożny uczynek, Zakonowi Nśyświęc- 


fzčy PANNY wyświądczomy, tenże. 


Jundótor záfiužyt dufzy śwoicy , nie 
aadlugo wiccane zbawienie , gdy bo- 
wiew nagle wnór „, máigc Pan BOG 
wiagląd ná tę od niego úczyniona.. 
fundácyg „dat mu lafkę (zczerey (kru - 
chy y żalu zá grzechy przy šmierči, y 
w, krotce z Czyfca wybáwiony/ poka- 


| „zał Ge Swietey Mátce Náfzcy TERESIE, 
" gdy fię pierwfzaMfza S.odprawiátá, ná 


tey jego Fundácyi. Tá zá5 Fundźcya 


ftineta, pod. Eytułem Niepokalinega - 


Poczęcia Nayświętfzey Pannx, Roku. 
Pańikiego 1568. w dźień Wniebówżię: 
ĉia Mátki Bofkicy,. == 0 - 
> & Miáttá W allifoletańfkiego, ica 
dic TERESA Swięta ná Fundácyą; kto- 


-~ tej przečiwnego znayduie Gubernato- 
0 r Miśfta, ale go y prožbámi, y mo- 


cnemi rácyámi ták nakłoniła, že jey 


+ dat pozwolenie, fundowśnia Klafzto- 


m, ptak fzczęśliwie , ftánelá tá Fun. 


 - dácya, pod Tytułem Swietego [ozrFA,. 


Roka P. 1769! dniá 14, Majś. 
.- £ Toletu, iedžie do Páfrány» ná 
nową. Fundácyg, przez pilny lift y ©- 
bliguiący profzona, od Páni Anny 
z Mendozy, Xiezny Ewoli. Gdy raz 
szodeliwie. mysližá, 0 tey Fundácyí S, 


Ka 
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Måtká, rzekł do niey Chryftus Pan. 
€orko utewzbraniay fie iść, â poydźief 
naco wiecey iók ná Fuzdacya, weś z f0- 
ba Reguię y Ronftytucya, X ták (ie (tá. 
ło, bo Qycś Máryáná: z Socyufzemua. 
Bratem Janem od Mizetyi, pozyfkśłś 
Zakonowi Nśfzemu. Tá Fundścya.a 


.„ Zakonic, fKończyłź (ie, dnia o. Ľipcá 
Świętey Matce 
|", Nóflzey TERESIE» wiele innych Fun- 
~ ldźcyi, ták w Wállifolečie, iák w To» 


Roku Pańfkicgo 1769. pod Tytułem 
Niepokalanego Poczečia Nayświęt- 
ízčy PANNY, ktorego niemal czá(i1, ftá- 
nať także y Ovcow Bofych Konwent. 
Roku naftępuiącego, iedžie do Miś- 
stá Sálmántyýki, profzona ná uczynie- 
nie nowey Fundácyi , dokąd przyie 
chała, w Wigilią W (zyftkich Swictych, 
y dniá naftępuiącego, zśkończyłś Fun- 
dacy4, pod Imieniem S. JOZEFA. 
Ledwie fię dwá. Miefidce fkończy» 
ły, od tey Fundácyi, znowu (ic infza 
y Cudowna podáie, iáka bydź miá« 
lá, ktora w fobie mieć miálá, Re- 
likwie Swietey Matki Náfzey TERESYe 
y miátá fłynać ták wielz jey Cudśmi. 
Profzona ict ná Fundácy4 do Alby, 
liftownie, od Páná Fránčiízká Delas- 
ques; y Terely de Lays, Lony jegu, Ci 
niemśiąc Syná żadnego » tylko pięć 
Cotek, z ktorych oftátnia > wydána..e 
zá Mąż, życzyli Gorce áby Syná powi- 
14, czego tež y oná famá prágnelá... 
Až gdy 0 tym iedney nocy myśliłź, 
ten głos flyfzátá. Nie prágnicy Sy- 
now, ábyš z ich przyczyny, potępio» 
ną nie była, Potym upattuigc w do- 
mu fwoim miey(cá, na ktotymby mo- 
gtá Kla(ztor findowáč, w lieni jegos 
obaczyła łąkę bárdzo żieloną , białe- 
mi y ślicznemi kwiatśmi porofłą, 24 
głos fly(zátá: Inśi fg či Synowie; od 
tych ktorych prágnicízž. Skońcyłź fię 
tá Fundácya w Albie, pod Tytułem 
Zwiśftowśnia Nayswictízey PANNY, 
ANIA 25. Styczniá, Roku P, 1571. 
Po fkcúczonych trzech látách.s, 
przez ktore Swięta Mátká Náfzá Tr. - 
RESA 5, będąc obrána Przeoryfzą Kla. 
fztóru Wćielenia, pracowała kolo je. 
go Reformy, z Chryftufa wyrśżnego 
rofkazn, fłarafię Swięta Mátká, o Fun- 
dścyą Klafztoru dla Zakonnic w Se- 
gowij, dokąd w Wigilią Swiętego Jo» 
ZERA, przyiechśła , y dniá náftepuig- 
cego, wżięła Polichyą Fundácyi, Ro. 
> ku Pán. 
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ku Páňfkiego 1574. pod zátoženiem, 
tegoż Swictego Pátryárchy, > 
4i Tegoż roku, przyimuie Fundácy4 w 
"` Mieśćie Uras, Prowincyi Betyki, o 
ktorey obfzerniey: pifać fię będzie. s, 
w Zyćiu Wielebney Mátki KATARZY- 
NY, od Páná JEZUSA, Wiele fię wtey 
„drodze džiwnych rzeczy, przytráfilo 
$więtcy Mátce Nśfzey TERESIE; zá- 
mierzchnelá (ie byłą z Socyu(zkámi 
fwemi w tey drodze S. Mátká,-y z fiad- 
fzy z Wozow, (zlá piechotą z Sioftra- 
mi, á gdy nád iedną przepźść przez 
ćiemną noc niewidomą przyfzłą, y 
dáley Rapič chćiśłź, ufłyfzśłź głos wo- 
dálacego, ftoyćie, záltánowčie fię, bo. 
ledwo co dáley pofiapičie, zginiečic. 


Te przeltroge przypifała Swięta Má.“ 


tká Náťfzá TERESA, Protckcyí JozEFA 
Świętego. Gdy potym ftánely nád 
rzcką Gwádálimas, y z wozu miály [ie 


Zakonnice przefiąść ná konie, áby vať a 
-Jey BifkupOxomeńfki nowg3,Fundácya/ d 4 


rzekę przebyły, ktorey wozem niepo- 
dobna było przeiecháć, cudem wiel- 
kim , obaczyły fię ná drugiey ftronie 
rzeki, Skoňczona bylá tá Fundácya, 
pod Tytułem Swiętego JozEFA, dniá 
18. Lutego, Roku P, tezę, 

~ Nie długó. potym, iedźie do H 


fpálim , na nową 
` dobrze ftrudzona przyiecha 
kończa ją w džieň Przenayś 
"FROYCY, ktory był 293 Májá. Be- 
dąc w Hifpźlim, wyflátá Zakonnice 
do Káráwáki, ktorą tám uczyniły, 
pod Tytułem Swiętego JOZEFA wno» 
„we Lato, Roku P. 1776, . > 
4» Przez pięć lat trwało przešládo- 
~  wśnie, przečiwko Náfzey Kongregź. 
“ cyi, 4 ofobliwie przećiw Nafzey TE- 


RESIE, z Okázyi pomienionych Fundś- 


cyi; Nuncyufz rež Papiefki, źle będąc 
©d nicprzyiačiot o TERESIE informo- 
wśny, nazywał ją białogłową nie(po- 
 koyna, po świecie dźremnie jeżdżącą, 
y kazał jey odicchźć do Tolętu, gdźie 
będąc Swieta Mátká, myśliła o zá- 
chowániu úczynionych Fundścyi, kto 
- „re Chryftas pokármem podánym z wla- 
fncy Reki pofilił, Ják (ie záš tylko te 


burze ufpokoiły , kazał znowu Chry- 


ftus TERESIE, przyiač Fundácyg w Wil- 
lánowie de la ara, ktora Swięta 
Márká przyjęła y zákoňczylá , dniá 


 zisa, E 
więtfzey 


Swiętey Miski Nifer Fep č 


f 


22. Lutego, Roku P. 1480, pod Tytu- 


łem Swiętcy ANNY. " 


Znowu do Pźlencyi, poflána by-qj 


dá Teresa ná Fundźcyą,ś gdy bárdzo 
była chora, wtę drogę, dodawał jey 


Czegoś fie-bosk, kiedyżem ja nie byf 
przy tobie, Tem ja ieflemy ktory bylem, 
mie przefłąwayze od czynienia, tych Fun- 
dácyi, Gdy był Gubernátor Miáfá 
przečiwny, w krotkim czálie tåka 
 fię' odmienił, . że jednemu z. Ná- 
fzych Qycow, o pozwolenie profzą«. 


"IE 


; ; E> 
fcrcá fam Chryftus, mowiąc do niev: | 


cemu rzekł: Idź Oycze, miech bedžie o <| 
co profik, bo Matką TERESA, maw re: | 


wizja, dlaczego choć mięchcemy, mufié : 
my czymić , ca cna chce. Zókończpna 
tedy y tu Fundácya, dnia 19 Gru- 
dniá, Rokii P. 1580, pod Tyt 
Świętego JOzEFA, 


ulem- 


PE anA 


` kach Krolewfkiey rady famego BOGA pr 0= 


a 


-Gdy bydá. w Pálencyi, ofiár wał a i 


Ww Numáncyl, ktorą z wielką wizy? 


ftkiego ludu rádoščia zákaňčzylá s, | 


w džieň Przemienienia Páúfkiego> Ro- 


KĘ 


A 


ku P. 1581, Ktorego też czálu , na | 


w džieň Świętego Sebaftyńn 
czyłą Roku P, 1/81... 


Ná koňcu žyčia fanduie Klafztot44, 


w Bu tg0s, Swięta Matka Náťfzá [ERE “ 
SA > dla jktorey wiele prac w drodze,. 
y niewygod wMieśćje podietá,y z niey- 


 pówracaiąc, w Albie, umrzeć mufiśłó: 2 
fkończywfzy te Fundácya dniá 26. Sty- 


czniś, Roku P., 158:. pod Tytułem S- 
JOZEFA , y Swietcy ANNY. Nietylko 


fię Swięta Mátká, o Ffundácye Zakon. 
konnic, źle y Zakonnikow Náfzych.. 


ftárálá, Z ktorych pierwfzą w Dure. 
wellu, drugą w Paftranie uczyniła, 
Infe zás Fundścye Náfze, zá žyčia 
{wego zakończone (woiemi inftancy:. 


ámi y rádámi utrzymowálá. Fundácya - 


w Durwcilu, flánetá , 28. Liftopádá: 


Roku P, 1468, W Páftránie 13. Lipca, 


1569. W Roku zśś 1571. dniá I, Lito- 
pádá, w o aż ftáneto Kollegi- 


um: pod Tytuiecm Swietego Cyryllá. “ 


Tegoż Roku,24. Liltopád3, Konwent 
> = o Altomirfki, 


k 


= E 


E 


ZA 


ŁY fkoń- 4 


a se 


© xelścy 
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Altomitíki, pod Tytulem Nayšwiet- 
fzty PANNY Wfpóomożyćielki, Dniá.s 
19. Maja, Konwent Granśteńfki, pod 
Imieniem Świętego Piotrá wokowách 
1573. Dniá rp, Czerwca; tegoż Ro- 
ku, Konwent Rupekuli, w Wigilią 
Trzech Ktolow, Roku P. 15 74-Kon- 
went Hifpáleňíki. Dnia 7. Márcá, 
Roku P. 15 7:. Konwent w Almádo- 


~ wárze. W Kwietniu Roku P. 1577. 


KonwentPániNá(zey:z pomocy. Dniá 
14. Czerwcá > 1579. Konwent Bilá- 
ceńfki. Dniá 4. Májá. 19381. Kenwent 
Wállifoletánfki. Tegoż roku 1. Czer- 
wcá, Konwent Salmóncyceńiki. Ná 
koniec 19. lutego 1731, Konwent 
Uliffyponeńfki,Swiętego Filippa. Te 


` 14 Fundácye, Zakonnicy Zakonnikow 


Naśfzych , ktore ftánely, zá żywotam 
Swiętey Márki Nafzey TERESY, y do 
ktorych pracą włalną, ftaraniem, ślbo 
rád4 konkutrowśła: á potym inne, ná 


box cátým świećie rofkrzewione fg. 
| 45,  Táieltwyfoka ową Pánná, y Má. 
| tká TERESA, ták wiclg. Przywileiśmi, 


y dárámi wffawiona: bo ieft ofobli. 


wą Märiyárchinia Zakonnicy Zakona- 


nikow, Zaxonu Nayswietízey PANNY 


MARYI zGory Kśrmelu, Odnowis 


„Cielkag. Duchem Prorockim obdźrzo- | 


na, z famego Imienia Cudowna, do 
śćifłych z BOGIEM rozmow y záchwy- 
cenia przypufzczona, przykład čier- 
pliwośći , y wyfokiey czytłośći. Dla 
Niebiefkiey Nauki w Akademii Sálmá ~ 
tyckiey, między Doktorow policzona, 
Wolą Męczennicź, y dla gwałtowney 
miłośći Pana BOGA, umáriá. Gwoże 
džiem Męki z Chryftuícm zrekowána, - 
krwawa Oblubienicá. Od Anioła ná 
{ercu przebita; v zraniona, ktore y po 
šmietči wzdycha do Niebś, Częfto 
świśtłośćia z Nieba otoczona, Čiálá 
niefkśżytelnośćią y zapáchem ozdo- 
biona, ktorcy Imię, y do niey Nibo- 
żeńftwo, po cśłym fię swiecie roznie , 
flo, Zycie jey wielh opifáto: naprzod 
fama Swięta, z rofkazu Spowicdnikś;: 
potym z Náfzych, Wielebny Očiče.s 
JAN 2 FESU MARTA, Wielebny Očíce 


. Franćifzek od Nayświętfzey PANNY, 


w Tomie pierwfzym Nafzey Reformá- 


cy Przewielebny Dydak Jepes> Bifkup 


Turyśloncńiki Spowiednik jeys Zako- 


nuS. Hieronima, Wielebny O. Frźnói- - 
fzekRyberś, Zakonu S.Ignácego y insi. 


RARARAR KKR ARAKTKIETYNYRKAKAKAKAKAKAKIKRKTKK 


ZYWO 


tys Więty- Očiec Náť(z, 
"TAN od KRZYZA, 
(6 ktorym. piíze S. 
MárkáNá(zá TERE. 
SA, do Filipp dru- 
M. j giego „„Krolś, Hifz- 

sm páňnikiego ; czyniąc. 
x 4, że byť Swiętym, y že wedlug: 
jey zdánia, záwíze takowym. był:) 


Urodźił fe w Hontyberze, álbo-w Fon: 


tyberze, ktore iet Miśfteczko Kśftelli 


— „dawney., między Abula, Sślmśntykąs, 
| y Metymna4., Roku Páňfkiego 1542. 
_Očiec jego nazywał (ie Gondyfalvus de 


Z per, Mätká. záš. Kátárzyná 4lvares:. 
Ociec jego. Szlachctnego był Urodze- 
nia, z Kroleftwá Toletańfkiego, ktory- 


częfto przez. Hontyber przcieždžáila c, r 


Śmięsezo Ogcá Nafeno FANA od KRZYZ 4, Srrigrey Mátki 


- Nefer TER AE m Reformacyi Zakonu, wiernego K oádiutora. 


poznať fię z Kátárzyna, w Tolečie u- 
rodzoną, y one ińko Pánne przyftoy - 
na y madobną, w Małżeńltwo pôiať. 
Z ktorą že ie ożenił, w nierownośći 
kondycyi, od fwoich Krewnych opur 
fzezony » mufial z ubogą Mažžonk3.: 
Miefżkać w Hontyberze, y dla fuften- 
tácyi báwié fię robotą około icdwa- 
bney: mśteryi. "Miał Sýnow trzechs 
przezwifka fwoiego de 7epes, to ieft 
Franćifzka,. kraty potym żyćie (kone 
czył w opinii świątobliwośći, Ludwi- 
ká ktory máliúkim zefzedł z świśtś, 
y Nafzego JANA, ktorego żyćie 
opifuiemy. RZ 
Po.śmierći Gondyfalwá, Náťzeg047, 
JANA, Oycá „ Kátárzyná Wdową zo. ; 
ftawízy , przenioflá fię do Metymny,, 
z Miáftá 
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l Miáftá obfituiącego we wfzyftko, by 


z więkfzą wygoda, džicči (woie fu- 
ftentowálf.. y domowych. opátro- 


 wśłś. Nśfz JAN, (że innych opu- 


fzczemy ) zaraz z młodości, fktomno- 
ścia, przyftovnošsčid + y roftrapnoščia 
fwoig4, w lzyftkim byt mity, „y znáčzney 


ná ten czas będąc pobożności, dawał - 


ná potym świątobliwośći dowod, kto 

ra BOG, y Matka Bofka, Alobliwa 
Opatrznośćią cudownie w JANIE po- 
mnažáli > y utwierdzáli. 


dšiečmi, wpadł w doł kardzo głęboki, 
y błotnifły, gdžie zá Nayświętfzcy 


MARYI PANNY ratunkiem, nád 


wodą był záchowány , až zá wołá- 
niem inízvch chłopiat , przybicst- 
{zy człek, y drag fpusćiwfzy, wyćią - 
gnał go, wcfołego z widzenia, ták 


urodźiwcy Wybáwiéielki (woiey, do 


48. 


ktorcy, przez cąłe potym życie, olo- 


bliwe miał nabożeńftwo. Máiac lat 
ficdm gdy fię z polá wracał do, Me. 
tymny, z Brátém fwoim Fránčifzkicm, 
zaftapiło. mu. drogę, iśkieś ftrafzydło, 
ziamy wychodzące, zotwśrtą donic. 
go przyftępuiac pafzczą ktore JAN wi- 
dząc, śni ućickał, śni. wołał, śl 
S. uezyniwízy od Ňebiei ie 

"Gdy Mátká, z wła(h 


cy > ficbie y Syaow fwoich- Opátro. 


mála. „ chéiátá dla {wey pomocy. do 


iákiego żyćia (pofobu, profitutące- 


go przyłożyć , y prácowitcgo, tych. 
Synow, 
dowčipu y ćickawośći cudney, do'ża- 
dnego zdanych od Mátki fpofobow, 


nie miałfkłonnośći,14ko do wyžfízych - 


szeczy powołany. Záczym.do. Scmi-. 
náryum mátych Páleftrytow , iśkim 


` iefacze y fam był, dla náuk od Mátki 


oddány > gdźżie dwunafty Rok fkoń- 
czył; Potym dla wybornych przymio- 
tow, wfzyftkim. miły, y dla- nabycia 


 expetyencyi chorob, ktorym by mogł 


potym zabiegźć, iáko Pa 
praktyki do. Szpitalá Applikowány, í 

ztad aby mogł przyjść: do iákiego ná 
potym Beneficium, Gdy fzedťprzez ficń 
Szpitala, przypadkiem wpadł do ftudni 


ná brzegách nie obwárowáncy, ktora 


wgłab miálá wody wiele śle z doświad 
czonej inż pr nád. fobg Mátki 


Gdy ledwie 
dofzedł piaci lat, igrálac z innemi 


"Ale Nśfz JAN, ktory był - 


Świętego. Oycź AlAfżego Fand od Krzyd. 


Bofkicy protekcyi, nád wodą był zá“ 

trzymány, y gdy fe zbiegźli ludžie..% 
rozumiejąc że inż utonął, widzą, go 
nád wodą podniefionego, lubo zmo- 
kłego, y dla tego čiežkicgo, ktoremu 
gdy powroz fpufzczono, doniego fig 
ptzywiązał fam, y Z podžiwicnicm.s 
w(zyfikich, a był wyćjągniony. 
Spytány zás 


„go nádzwyczávncy ślicznośći Páni, 


Upadálacego, ná {woy plaťacz wzięła, 


aby nie był obrážony, á potym go nád 
wodą rizymálá: Począł tedy JAN od 
2 bydź w w iękfzym pofzśnówaniu, 

K zás. był ochornym do fľuženia.» 


im > iż fwoią przy nich uftówi- 
«cznośćią, fwoia ćiezpliwośćją, Ĥa- “ 


wami łagodnemi s w.zyfikich čiefzyt, 
y uwefelał, Náuki zás potym ták pil 
nował, w Koliegium , „že w k 
dźiwną. fzczęśliwośćą, 


máryke, v inng Umieiernosé!, y. fame 


tákže ćwiczyć, w modlitwie WRGtrZ- 


ney y umartwieniu čiálá, A gdy utá- 


wicznie Pana Boca profit, áby mu 


drogi fwoie pokazał, fły(zał głos do 


> mu fłużył 
n akonie, torego. podwyż: 
wną doikonálosc y pad Nie- 


bo wyniefiefz. 
Od tego cząfu , JAN Ná mał 19 
 wzbudzonć € w lobie wielkie prágnie: 


nie do Stanu Zakonnego, dla. czego. 
ofiárowáney fobie nie przyial Szpitalá, 


 Kśpellśnij, począł fię do Bakonu Kár- | 
 męlieśńikiecgo namyslść, flyfzac o 
nim, iáko ieft naydawnicý(zy ieizczęc | - 


od Elialzá. Świętego Proroka poltá- 
nowiony,y Nayświętfzey Pann MA- 
REL, ofobliwym Tytułem poświęco» 


czym fátwo przyięty:„, w Klafztorzea 
Swiętey ANNY Roku P- 1553. májac 
lat 21. Zakonny Hábit w Metymnie 
przyiął, v. odmieniwfzy przezwifko. 
Qycowfkie; názwány icík, Brát JAN 
od Świętego Máčiciá. Tedy pragnąc 


wielkiey dofkonśłośći, y według Re. 
 guły Kśrmelitśńfkicy „ ćwicząc fię w. 
modlitwie y umartwieniu, taki począa e 


tek wZakonnych cnotách uczynił, żę 
lubo: By dopiero a aa fig 
: zda 


> 


s czemuby pie uronął, z > 
' dźiećinney proftory odpowiedziať, żę - 


= 


Ę 


Filozofią dofkonśle poiał. Począłaę- | 


E 
Ł 
i 


ny, ktory fię iuź oddal ná ufługę, Zá- 


Ň 


Z 1 v © T 


2} 
niektorym opowiedał, Lubo zás Jan 
Náťz iáko fię powiedžiáto, pierwotną 
Regułę dobrowolnie obferwowat, prá 
gnąc iednák więkfzego oddalenia fie 
od ludži, y dofkonśłey nabycia kon- 
templácyi, myślał fię przenieść da 
Kśrtuzow, coby był y wypełnił, w 
Konwencie del Paala7, blifko Segowij, 
gdyby była Swięta Matka Nafza TE- 
RESA, rozmawiśiąc znim, o Refora 
mie Zakonu, (ktorą w Zakonnicách 
poftanowiwfzy „miśła potym wZakon= 
nikách uczynić) zá kamień do Fundś- 
mentowReformácyi JANA Náfzegonie 
záchowátá, w ktorym piękne przymio - 
ty ták nátury iáko yłśfki uznawśłś, 
- Mśiąc iuż pozwolenie od Przeło- 
żonych, potrzebne do Reformowśnia)!* 
Zakonu , y przygotowány Dom, dla 
zaczęćja tey fprawy, (ktory miał micy= 
fec bardzo ubogie, sčifie, y nifkie_s» 
tak dalece, że zdáto (ie bydź Staienką, 
w ktercy fię chčiat Chryftus Pan ná- 
rodzić , ále Chryftus TERESIE Náfzey 
rzekł: aby záczynátá ; iákoby, tylka 
mogła) JAN Náfz wyieżdża z Miá« 


-Rá Wállifoleráňfkiego, z $więtą Má- 


tka Nafzą TERESA, na nową dla.» 
Zakonnic Fundacyą, y fwoią inftru- 
kcyą, iechał, zmierzálac do Durwellu, 
Dyecezyi Abuleńfkiey Wiofki, ktore 


„Zdáleká widząc, iáko termin prágnie- 


nia, y pożądancgo Zbawienia bramę» - 
powitał, y przyfzedłfzy do domu, prog 
iego pocałował, potym go uprzątśjąc, 
Krzyżami, y málowáncmi zmártych 
głowami , zgodnie do Reformácyis 
przyfpofobił, Nóśftępuiacego dniżm, 
wyzuwfzy fięz trzewikow, począł bo- 


femi wcále nogimi chodzić bez Sán- 


a zdał bydź innych Mógiftrem. Gdy 
2 fkończył rok Nowicyatu, roku 1£54, 
o folemną uczynił Profefiyg, pod Wie- 
9 lebnym Qycem Janem Báptyfta R4bco 
B Z Ráwenny, w reku Oycá Anioła des 
iz Salazar Prowincyalá, ktorego Profcí: 
= fya naležyčie zwigzána, chowśią, w ár- 
V. <kiwum Profeftow , dla pofzánowánia 
> JANA Náfzego., že ręką icgo włafną, 
e: bytá podpifana. Jeft też y Celá jego 
s w ofobliwym pofzánowániu , ktorą» 
1a Wielebni Qycowie w Kśplicę Koščiel. 
d ną obroćili, Lubo zás JAN Náfz, 
d przyiął Hábit pod mitýgácya, we wfzy- 
1, ftkim iednak, picrwotng Zakonu Re- 
-> gule, zwłafzczą w posćie, y wftrze 
La  miężliwośći od porraw mięsnych, zá 
le pozwoieniem Przełożonych, nie bez 
2 kontrádykcyi infzych zśchowywał. 
l e$% = Nie długo potym, do Sálmántyki 
x. dla uczenia fig Tcológij poflány | bo 
n _ iuż był przed wftąpieniem do Zakonu. 
€ dofkonśłym filozofem) nie tylko fie 
ę- - Z wielką do niey pilnośćią 4pplikował, 
> - śle w niey wfzyfikich uczących fie z fo- 
> ba przewyżfzył. Hczac fię záš., ták fig 
U do ćwiczenia w cnotách miał, že o- 
O czywisći powiśdźią, swiádkowie , iż. 
t był wfzyftkich Zakonnikow przykła - 
> dem, y niemiał w fobie nic, firofowś* 
- nia godnego. Uftawiczny był w Bo, 
gomyslnośći, w imarewieniu Bebic. 
149. furowy, ták, że, długiego Poftu, ná- 
JN znáczenczo z Reguły, y do infzych 
>: —Rosčielnych, wiele innych z Nabo- 
å ženítwá przydawał „ dyícýpliny áż do. 
> krwie czynił, włofiennice nádzwyczay “ 
> grube y oftre noft, y tym podobnemi 
T ndręczeniami, ćiáfo fwoie trapil. 
Skończywizy Teologia, Roku P. 1567. 
wieku (wcgo Zs. ná Káptáňftwo z ro- 
fkazu Przełożonych, (lubo fig wzbrá> 
> niał) podniefiony, bo fię ták wielkicy 
s. Godnośći zawfze fądżił niegodnym,, 
~ do Metymny ná Prymicye był odeflá - 
> nys ktore z niewymowną dnfzy czy- 
o, lłośćig, y przygotowániem odpráwil., 
JE | co fobie, na potwierdzenie, w Tá: 
> „dec Bożcy zśfinżył, Dlaczego, uczuł. 
Rs w dulzy nieiąkie odnowienie, y ná 
Ni rozumie nowe obiášnicnie,z temi ffo- 
wámiž Fa či pozwalam, o co Proza. 
Tç tak znamienirą fáíke fobie uczy= 
niong, ná więkfzą Chwalę Bofk3..>, 


Ez 


daľow, y odtąd żywot ták $cifły, y 
y ubogi prowśdźit, według. Reguły 
pierwízcy przydaw zy. fobie, wiele in- 
nych ofrośći, że wfzyftkim ná ficbie 
patrzaiącym, nawet y proftym ludžiom, 
do,niewygod y prac zwyczávnym, býť 
w podżiwieniu, Ták tedy Nśfz JAN, 
Puftelnikiem nowym, Kármelu, przez 
dwa prawie Miesiące, od korcá Wrzes 
śniś, aż do przytazdu WielcbnegoOy= 
cá Antoniego od Päná JržusA, z Bra 
tem Jozefem Choryfta, ktory do Dur- 
wellu przybył ; 27. Eiftopadź, Rokų 
1568, fammiefzkśiąc, Przebywfzy moe 
ná gorge 


34 
ná gorących modlitwach, y po odprá- 
wionych dwoch Mízách od Qycow 
zráná , ćittzey Zakonnicy pictwíze y 
fundamentalne Kamienie Reformścyi 
` przed Nayświętfzym SAKRAMEN- 
TEM, fwoię odnowili Profeflya , Y 
Solemnie wyrzekli iç mitygácyi, BQ- 
GU, y Nayšwictízey PANNIE Z Gory 


Karmelu, y Wielebnemu Oycu Gene- 
rałowi, obiecnige fię żyć Rapotym=> 
według Reguły piętwizey, bez folgi, 


A 


aż do smierči. — 


$2. Aby pokazáli wzgźrdę wízyftkich 
świata roíkolzy> y že odtąd, ich kon- 


werfacya, w Niebie bydź miálá , od- 


. mieniśiąc žyčie, y włafne reż odmic- 
nili Imioná , Naiz JAN Krzyžá ko-. 
<hśnck, pázwány JAN od KZRYŽA, á 


v pierw(zy przed nim, názwány ANTONI 
4 7ESU,trzećiemu daio ImicJozgr od 
_©CaRrsTusa. Pokiiku dniśch, przeie- 
Iždžálac Očiec Prowincyał, obrať Prze- 
„orcm Nowego Kowentu, Wielebnego 


Oycá Antoniego od Páná Jezusa, Pod , 


przeorzym Swiętego Oycá Nafzego 
JANA Od KRzyża,Fortydnśy Zákryfty- 
śnś Urzędy, zlecone fą. Brátu Jozefo- 
wi od Chryítuľa, Nie długo potym, 


Qycem Maryśnem o: 
Bratem Janem od Mizeryi, 


- Benedykt 


y Qycem Bálcerem. od Páná JEZUSA, 


4 


y ztych mśłych poczgtkow , Nafzą 


Reformácya nád zamiar fzeroko ro- 


fkrzewiona. Nafz JAN przez pužtorá 
látá, ktore w Durwellu z Socyufzami 
miefzkał, w dźiwney żył świątobli- 
wośći žyčia, w ofobliwym ćwiczeniu 
e w modlitwie y umattwieniu, y uftá- 
wicznym Cnot wizyftkich pilnowa- 
niu, Tę życia dofkonałość zachował 
w Konwencie Mánzery, ktorą do No- 
. wicyatų Pafirańfkiego, będąc obrany. 


Potym Roku Pźńfkiego 1577. będąc 
Przełożonym w Kollegium Komplu. 


reňíkim, na prożbę Świętcy Mátki 


- Název TERESY podia lie bydź Spo- ` 


wiednikiem w Konwenćie Wcielenia; 
w Mieśćie Abuleńfkim, w.ktorym był 


` Zakonnicom przykładem džiwney Ob: 


MásiftremNowicyufzow wprowádziť, 
s 


| Świętego Oyrá Náfzego Janá od Krzyża, 


ferwancyi, pebudzálač ie do niey, 
gdzie tež y Cudá wiclkie czynił, Tam 
bowiem, Zakonnice umárłą, bez Sá- 
kramentow Świętych wfkrześił do , 


"gzálu, áby je przvielá, Gdy z Świetąm 


Matką Náťz4 lEREsą, w lokutoryum . 
pewnego dniá rozmawiał, oná we: 
wnátrz to ich zá krata zachwycona 
» byłó, 4 Swięty Očiec zewnątrz tojeft 
przed kratą, tákže był w zachwyceniu 
podniesiony do Gory. Widział Chry- 
fufa, fobie fie iaśnię pokázniacepo: 


pod ta figura w iákiey był ubiczowá- | 


ny, ktoré widzenić fam Święty Očiec 
odryfował, Niektora Zakonnice od > 
czártá zwiedżioną, y z rožnych błę- 
dow y luggeltyi fzátáúikich ffuybowś: 
na, y zmyśloną Świętego Oycá pofta: 
cią y pifaniem nie r22 olżusśną, przy: 


czyna fwoią od tego wfzyftkiego u-. 
BE - 


rafit 


wolnił. W podobncy má trá 
ktoras 


mu fię dźiwny przypa 
„Zakonnica pewnego Żako 
dopićro fześćiu wicku (wego, zízátá. 
nem w poftśći nayurodżiwfzego Mfo: |, 
džieňcá, fobie fię pokazuigcym, zna. 
iomość y poufałosć miálá, y zá cza: 
[fem dálízym zábráney poufałośći, fic- 
bi Ds) x y S o sA zę wama 
- Uczynił 
biegł: wiízelákich umie- 
j iách, ktoremi naymedrfzych 
ludži przewyżfzała, y wfzyftkie ięzyki ` 
umiała , ledwie ná ten czás mále», 
dwádziesčiá lat. Rádza fię wtym Ná. 


[zego JANA, przy ktorego obęcnośći, ` 


cále zámilkiá owá Pánná przez ktorą 


' niedawno insi niemieli, Święty Nóalz 


Oćiec, chorobę jey odkrył, y przeko- 
nana wielą fkutecznemi rácyámi , y 
zbawiennemi nápominániámi, do po- 
kuty przyprowádžiť, AleSzśtan przy- 
iawfzy Jana Nafzego poftać , onę do 
defperścyi, dla iey grzechow ciężkich, 
gdy ja náprowádžié chciał, JAN fam 
z Niebá obiśśniony, do  Klafztoru 
przychódži, ná ktorego wceyśćie zni- 
knaf zwodzičiel Czśrt, á Swięty Očiec 
©pufzczoną Zakonnicę umacnia, 9 
Bofkim mitolicrdžiu upewnia, miefzká- 
iących w niey Szátánow, exotcyzmá- — 
mi wypędza, y dany Cyrograw, mocą. 
wyćiśniony odbiera. Swiatowa.y gor- | 
fzącą innych Pannę, łafkśwemi ro- 
o boR R >= zmowámi 


fu, od laf | 
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amowámi, do ćwiczenia fię w (kro- 
minośći y cnočie przyprowadza: In- 
mą Slubem czýftošči BOGU poświę- 
cong, śle od Swiętokrśdcy uwiedžio- 
ną náwtročiť, dla czego od nicgo był 
-iedncy nocy potężnie kijem zbity. Ná 
* oftśtck, w teyże famcyRezydencyi nic- 
wmftydnicę iedne nawroćił,ktora ukrade 
kiem w nocy, przyiziá byłś do niego. 
“Ták Nśfz JAN tryumfował zwyczśy- 


~ nie z wfzelkich wyftępkow, zwyciężał 


*Czśrtow ; ktorzy fięmfzcząc; piekiel- 


ne ná niego furye wywierśli. 


3. Gdy fię iuž wfzczęłź przeciwko Ná 
fzčy Kongrćgścyi burza, Przełożeni 
áby fię fami byli obronili, Roku P. 
3/76, razem do Konwentu:Almádo- 
wśr ziecháli. (ie między: ktoremi był 
"Nóśfz Jans ktory wyfoką żśrliwość, 


pa 2 umnyft nieufrafzony ná nutrzymá- 


nie Reformácyi a y obronę pokazał. 


7 Wraca fię potym do Rezydencyi Abu- 


leńfkiey, gdżie przez gwałt od Qycow 


` mitygatow „ złapśny, wiele krzywd 


wyćierpiał, y do Konwentu Toletśń. 
fkicgo ná więżienie pofłśny, bylistá.: 
cy ktorzy go odbić chčieli w drodze od 
perfekucyi Strožá y Towárzytzá jegos 
gle Mąż Swiątobliwy obiemá podźię» 
kował, ktorzy to-zámysláli ,y droge 
fwoię odpráwuie. Ják fkoro przylzedł 
do Toletu, tám niemile przyięty byt; 
y żle ták“ ftowámi iák y fama rzeczą 
był trśktowśny» zámknieto go po» 
„tym w čiáfney komorze; bo tylko 
ná dżiewięć ftop długości, á fześć (ze. 
rokośći, ktora mie miátá żadnego ©- 
kienkś „tylko džiure ná trzy pźlcefze- 
roka, y to wyfoko dla. swiárlá. iákie- 
gokolwiek wybitą, pízy ktorym Swie- 
ty Więżień, ledwie mogł Pačierze Ka. 


— płańfkie odmawiść, y to.chybś w po- 


łudnic, bo prędzey nie widźć Sloňcá 
„było, Tám go pokutámi čiežkiemi, 


žáko Rebellizántá občiažona, wkśżde - 


Piątki wyprowádziswízy go do. Refe- 
fektarzá, nic niedawano, tylko Chleby: 


wadę do pofilenia, śnśkoniec od wízy. 


fikich co byli w: Refektarzu , niemiło 
ficrnie: dýfcyplinámi. ubiczowśnego;. 
de wiežieniwodprowádzono, Towízy: 
ko JAN, čierpliwic-y mężnie ponofił,, 
„przez dżiewięć Miefięcy,. śle lśtem=,. 


Niles abym "čie uwolnił, 


więżieniu udręczony , że nie ták oms 
dlewał , iáko práwie umierał, Przy. 
znśie Stroż Swiętego Oycá , w wię: 
żieniu, 14ko oczywifty świśdek, że go 


- zświze w tych ućifkach y utrapieniách 
wefołego widział; y nigdy od niego 


zadnego fzemrania, śni nárzekánia.s 
niefłyfzał, lubo fam przećiw fobie pier 
wfżemu Kármeličie Bofemu, y Náťzey 
Kongregścyi, wiele fłyfzał, Lubo záš 
z ofobliwego dopufzczenia Bofkiego» 
dla zafługi Męża Świętego; cofię znim 
dżiało, żaden z Nafzych nie wiedžiat, 
y dowiedżieć fię niemogł, fam icdnák 
BOG Niebiefkiemi fwoiemi konfolś= 
cyámi y łafkśmi, Sługę (woicgo res 
kreował: Wnocy iáfnosč z Nichá.a 
fpufzczoną częfto miewał, ktora kie- 
dy niekiedy, Strož Więżienia z podźi- 
wicnicm widywał. Gdy fię raz pote 
fale ufkarżał przed BOGIEM , iże fię 
przed nim ukrył, zraniwlzy go miło- 
$ćią: (woią, obaczył śliczne y bárdza 
ialne świśrło , z pośrod ktorego wy- 
dány: głos Páňíki ufłyfzał. 74: ztoba 


'Przebłogofłświona MARVA PAN-54 


NA, MATKA Boża, ofobliwfze wžici 


ftáránie , ókoło Sługi (wego, y. częfto . 


go čieízyžá. W wigilią Wniebowżię= 
čia itwoiego, gdy: Nśfz JAN, był niec- 
wymownie fláby, á bśrdżicy ućiśnioe 
ny, že Mfzy Swiętey nie mogl mieć, 
pokazálá mu fic y rzeklá: Sysu ćierpli- 
wie gmof;.predko fie zákoncza že prace, 
wynidźiek z tego wieżienia, Ma S. od- 
prawif , y poćżeche odbierze W džicň 
Wniebowźięćia , Roku P. 1578: zno- 


wu mu fię Nayświęr (za PANNA pokás«. 


2ui€ > zSynem. fwoim nayukoch4ań- 
fzym, przykśzuiąc mu, śby wyfzedt 
z owego więżienia , śle gdy do:tcgo 
trudnosč. Nafz Jaw przeložyt s odpo: 
wicdžilá: mu, 4by fię ośmielił, y miał 
ufność, že ten ktory Elizcu(zá., przez 


(gzekę ná pľaízczu Eliafzowym przepros 


wśdżił „ łatwo y jego wyprowádži. 
Inízego dniá, między Oktawą,:poka- 
zawfzy: mu. fię zaowu, Nayswietíza.s 
PANNA > toż famo rofkazśnie poWta- 
rza, pokśzuiąc mu okno, ktorym fię 
mogł falwowśćbefpiecznie. -Náftepu- 


'iącey tedy nocy, ufaiąc w Pánu BOGU, 


aS o dE WA y w fiowśch Wybáwičielki. fwoiey, 


kiotkę 


|. tora y Qycś; 


o ká b 


es 
kłotkėʻod więżienia otworzył; y ná 
káwáikách poflánia fwoiego, przezi» 
( pokazane (obie okno, fpuśćił fig: pó» 
tym przefzedł(zy przez przyfionki Kon- 
wentu Kśrmelitańikiego y zá: Klau- 
zurę; obaczył swiśtło śliczne, ś wnim 
obłóczek; y fłyfzał głos do fiebie mos 
wiący, Podź za mna, Zśraz tedy uy» 
tżał *fię bydź ná Przedmieščiu::“ Zá. 
>€zym do Konwentu: Nafżych Bofa- 
czek przy(zędł(zy, zę wfzyftkiego nies 
befpieczeńftwź wyfzedł, y (woim. u- 


- wolnienićm , cała Kongregźcyą Ná- 


` fzę počiefzyť. *Boiąc fię icdnśk Za. 
konnice, śby w iákie niebefpicczeń= 
„ two nie: wpadł, profity iednego Za: 


kon Náfz kochśiącego Prałata, áby | 


wywiozł z Toleti, Swietego Fundá. 


wybiwionego, co z óchątą wielką po“ 


mieniony Prałat uczynił, y wżiąwizy 


go da (wey Kśrety, uwiozł do'fwoiey - 


Máietnošči , gdźie -go 'zgłodniśłega 
, przez kilká dni u ficbie odžywiwízy, 
odeftatďo Almádowáru. W tym Kon- 
wenčie Almadowśrfkim, pokazawfzy 
5 fię fzczęstiwie, z innemi Przełożonc= 

mi Zakónue | (5003 0 00356 00 
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y 
znosili Przełożeni, iśkimby fpofobem 


mogli zábiedz , dálízemu przešládo- 
wániu. Z ktorey rścyi, gdy Wikáry. 


Konwentu Náfzego Kálwáryiíkicgo,, 
(był wyflány do Rzymu, Náfzego Ja- 
NA, tego: Konwentu Puftelniczego: 


Przełożonym uczyniono, Jadąc tá,“ 
_wfłąpił do Klafztoru Náfzych Zakon- - 


nic; w Miáfteczku: Weas, kędy fię wi- 
„dżiał z Wielebną Matką Anna od Pá. 
- ná fEzusA; Przeoryfzą, y z Kśrórzyną 

od Páná JEzusA, Fundátorkámi miey- 
feá, ktorę niewypowiedźiśnie; z:iego 
wybświenia były udiefzone; do ktore: 


go gdy fięwfzyftkie inne: Siofiry.y/ Gor. > 


ki, iáko do Oycá zbiegły, y: z mim o 
ćicipliwym -ponofzeniu “uťťa pieňiia 2. 
mówiły, iedná z nich. z rofkazśnia 


'Przeotylzy, dla więkfzego ukonteń- . 


towánia Świętego y niewinnego Wie< 

żniś, w ren fpofob záspiewálá, © - 
- Kto mie uzna «atrapiemik 

s Na Padole teg ięczeniaw, 5 
| Tem wie wie drogi do Nieba; 


S migtego Ojed afzego | 


Zbáwičielá fwegos: y Nayświętfzcy 
ównie z więżienia-a MAYIPANNY, y 0 tych: rozmowa: 


venim fprównią. | 


t ná pofpolitcy tádzié, kędy fig zábav ! 
i : já m czefnych opátrzenie fpufżczśiąc, kto: 


Janá od Krzyžá. 
Nie wie syste ief dobrego = 
"| Bow tym miłofć BOGA iego  .. 
©. Ze dla miego Cierpieć, trzebda s ` 
2.0 fzcześliwe mtrepicmięna > <s 
(* Przy tobie- pewne zbówieniens, = 
>" Gyrograf doc”wieczncy Chwa jeni > 
Tóki na Krzyżu wytoczył. = 
A Pap JEZUS, gdy (wa Krew toczyło 
sito Naco piekľo, Skały drzat}. i 
"sZego JAN fłuchśigczw padł w Zá. 
AS chwycenie;-w ktorym trwałprzez > 
godźinę, przy obecnośći Zgromádze- 
nia; przyfzedłfzy do fiebie powiedźiał: | 
že tego w więżieniu nabył. Dach, iż 
nic milfzego mieć niemożc» dáko dlu- 


ichść o Utrapieniu, Krzyżu, Mece JE> 


ZUSOWEY, y-rátemnicách Lýwotá.s 


> 


ba tofpamiętywanie , záchwy 


©. Do fwego doftawfzy fię Konwengá“ 
ru, tak oftrezy wiedzeniazy winnych (38 
pokutách, umartwienia czynił, żefię > 
rownął z daw nemi Puftelgikómi; w ták 
uftawicznym Bogomyšlnošci cwicze- 
y ofobnośći zoftálac, - 
i ták wyfokicmi Gorá- 
rfig tylko Pánem Bociek 
ná niego tylko rzeczy d@a i` 


re'dobrotliwy Pan, obfićic opatrował, 


-y cudownie dodawał,bo nie raz» w o- 
ezywiftym niedoftátku, Pan -BOG dži- 


wnym fpolobem,żywił Zakonnikow „ 


- Gdy JAN Nálz,:okoto $ług Boíkich, | 


wielką opźtizność.P. Boga uznawał, — 
dźiwuiąc fię niefkończoncy Stworcy > 
fwoicgo. Prowidencyi, upłakiwał, to- 
cząc obfite łży: z oczu, pytálacym fię 
zás, czemuby! plákaž , odpowiedział: 
Plácze , że BOG. Wfecómogacj, ták pie- | 
frzenie; Siugi (woie chowa, ižidniá te- 
dnego' wytrzymać. nie może, by dm wich 
potrzebóchy mitosciwego niedodať rátunkuu. 
Bywálo to ezeílo, že godžiny zwy 
czńyncy záliadízy z Bráčig do:Stolus | 
niemiał ich czym pofilić, gdyž czálem 
y- kíwáłká chlebź nie było; czytaniem: 
tylkoduíže ukontentowawfzy,iśkby. 
po nayfmśeznieyfzych potráwách, od, 
Stołu. wftawał:;: z Zgromádzenicm.s. 
fwóim, y Pánu BOGU zá probę wfirze:; 


miężliwośći podžiskowawízy».do, Gel 
à ! {oo = 


A 


ZI 


Brśći rozfyłał, 4 tym czśfem, gdy fię 
fam przed Przenayšwietízym SA KRA - 
MENTEM modlił, nieípodžiánie.>» 
chočiaž w śniegi y Zimná, do Forty, 
obfita do żywnośći Jaimużnę» śibo 
„przynofzono, ślbo przywożono, Tá. 
kicy Bofkiey Opźtrznośći „ ślbo gdžie 
bywał Przełożonym, wizędżie JAN 
Náťz doznawał, y ná niey fię nigdy 
mie záwiodí.: - 0. 
Będąc w Granačie S. Očiec Przeo- 


| Nerem, przychodži do niego Prokurátor 


Konwentu, Očiec Auguftyn od. Swię- 


| tego JOZEFA» iuż po Komplečie wic- 


czort, powiádáige że niebyło nic do 
žywnosči w Klafztorze, dla Zakon- 
nikow»-y przeftrzega, śby. fię poftárať. 
Odpowiedžiaťmu Jan ftoy iefzcze Pan 
BOG ma czás, žeby nas opźtrzył, nie 


_\ możemy (ie ták prędko uíkaržáč, ná 
micopátrznosé jego > teraz iuż Nocy 


_ dał nam dźiś wieczerzą,. da nam jutro 


y obiad. Odfzedł Prokuráťor, przycho, 
dži znowu zráná, prośi © licencyg y. 
Socyufzá, śby mogł poyść do Miáttá, 


nprošié co do pożywienia, Nic po- 


' zwala mu Očiec Święty. y w predcé.>» 


pokazał, iśk fię podobśłź, Pánu BO- 
GU jego ufność, ták ftáteczna, bole- 
gwo co po Prymie, „przychodzi do 


` Konwentu człek bogaty, y rzekł For- 


tyánowi, czego wam nie doftáie wi 
Klaíztorze» bo cała noc nie dał mi 


` fpść głos wnętrzny,: ktory mi mowił 
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Ty zoftśiciz tuw wygodách wielkich, 
y-nś niczym ći niefchodźi,, 4 Zakon- 
nicy. u Męczennikow, w Gięfzkim u- 
boftwie,. y. potrzebie zoftáig». Powie- 
dźiał mu Fortyan „ o wielkim niedo. 
ftatku. Konwentu» y choyno. ow Klg- 
fator opłirzyk ©: 522 
>o Przy ták wielkiey ufnośći,, ktorg. 
Jan Nśfz w Opátrznošči. Bofkiey po+ 


 kładat, był oraz: wielce kochaiący: 


ofobność»także fię wfzetkich konwer- 
facyi Swieckich , nie tylko fam wy- 
firzegął,, żle rež. y Zakonnicy , pod: 
nim mie (zkśiący. zá przykłśdem Przes. 


fožonego: wego, bźrdzo (ie: jey chro- 


nili. Wizytom świeckich „ktorenię- 
były dla fimey miłośći bliźniego, nie 
dawał mieyfc$, śmi pozwolenia w Kon: 


„.wenćie (woim,:ákorprzečiwnym gotą «. 


= 


<ośći Duché, y Bogomyślnośći, : Máx 


gybikupowi ,.4 Socyulz» y inni, Za- 


QO Ta- 27 


iąc wiele wizyt, od Ofob. poważnych 
y godnych, nie oddawał im, wziie- 
macy Wizyty, Zakonnikom ktorzy mu 
períwádowáli, to czynić, żeby nicbył 
zá niepolityka miany, odpowiedżiał: 
Ze Zakonnicy Bofi, nie maia bydž Dwo- 
rzaninami žiemi, ale Nieba, Zwyćięę 
żony raz, prożbśmi niektorych Oy» 
cow» odważył lie poyść z Wizytą do 
Arcybifkupź, y Prezydentś, od które- 
go był mile przyięty, á gdy prosił pø- 
kornie o wybaczenie, že prędzcy nie 
uczynił dość» fwoicy obligácyi, odpo- 


 wiedżiał: Oycze Przeorze, radźi widžic. 


my wafmośći J jego Zakońnikow w fwo- 
ich Kopwentach, niżeli w Nafych Do- 
mach, ba pierwftym mas budniecie,drugine: 5 
tylko nas záhawiačie, Zakonnik pilnuta- 
ty ofobności, kradnie nam ferčt, a ten co 
chee Ceremoniami (ie bawić, zadofyć nie 
«czyni, ani pierwfemu, ani drugicmu. 
Ktoremi iłowy Swięty. Odiec ták Zo- 
ftat pobudzony, że koúczywlzy. pred- 
ko rozmowę, wroćił fię do (wego. Kon: 
entu, niedálac więccy Wizyty Ar- 


konnicy, kiędy im topowiádał,:co dię 
ftało, zoftáli bárdly záchoseni spik 
paleni, do zákochánia:liç, w Swigtey 
olobnośći. perá a EN 

Będąc iáko fię námienito, w: Kla. 59. 
fztorze Puftelniczym, Wikárym, wy- 
mogłź to ná nim,$.Móatka Nś(z4 TERE- 
sA; że fię podiął y Spowiedniftwá, 
fwoich Zakonnic, w Wcasw Mieščic, 
© milę Polfką od Pufzczy zoftśiącym, 


dokąd záwíze chodżił piechotą, gdy 


tego było potrzebź. Wdyrekcyi Duz 
ich > táka miśły zniego (atýsfakcyg 
duchowną, że fię im zdálo, iákoby ze 
Chrztu Swiętego„ odnowioney. ná. 
były niewinnošči. „o... 

- Niż fię Náť(z Swięty Očicc, podial6e, 
bydž. Spowiednikiem Zakonnic Ná: 
fzych w Weas, [kárzylá fie Przeory(zą, 
pifząc do Swiętey Mátki Nóafzcy;TE> 
RESY» ŻE Uicmogły, tám, mięć (po(g» 


"bnego Spowiedniká, ( ordynáryinego 
bowiem, Świeckiego zážywáty Káplá- 


ná) ktorcy Swięta. Mśtkś odpifałź; 
Zaprawdę Corko , do. smiechuš mńię 
pobudźiłś , že fię niepotrzebnie (kár. 
żyfz, gdyż tám mafz, Oycá mego Ja- 
NA od Krzyż8, Mężś Bofkicgo, y Nie: 


G? |  biefkiego. 
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biefkiego. To ći powiśdam Cotko,że 


ják tám poiechať, nie znślśzłam w cá- 
łcy Kśftelli. jemu podobnego, ktory- 
„by drogą Niebiefką, gorcigce dufzem 
dofkonśle prowśdźił; Nie uwierzyfz, 
sák mnie teíkno bez jego bytności; 
~ Uwaž. że mačie wielki Skarb, w tym 
Świętym, Wfzyftkię powierzćie mu 
. dufz (woich,y doznáčie,iák poftą pičic» 
y w duchu, y w dofkonśłośći, ofobli - 
wą bowiem do tego, ma od Pana BO- 
GA nśdźną fobie łafkę. W tym Puftel- 
niczym Koawcnčic, Kfięgi Miftyczne 
podźiwienie czytáigcym przynofzące 


Święty Očiec aśpifał, . 
Śr. łożeńftwie , wietu ludži świeckich rá- 
tował, w uwolnieniu od Czśrtow; y 


napášči Szátáňíkich. Gdy icdnego czá- 


fu, do niego opčtáhego przyprowádzo. 


mo, począł w opetánym Cžárt wołść:. 


3 i drugiego mamy Bazylego ná Ziemi, 
ktory nas prześladnie, y jegoacxotcyzma- 
mi zwyčiežony uftąpił, Poczęło raž 
gorzeć nie dśleka Konwentu, powftał 

"wiścr nátárezywyx który ogień pędził 
má Klafztor, z nieuchybnym pogorzę- 
nia Konwentu niebefpieczesiftwem.s, 
co Swięty Náfz Očiec poftrzegtízy, y 

— firśchem przerázony,u klęknął, y wžie. 
ty ná powietrze przez zachwycenicm, 
uprośił y otrzymał tę łafkę ; że lubo 

Konwent blifki był ogniś , ná ftronę 
fię przečiwng od Klafztoru óbroćił, y 

< pożar wcále uftał. RRS. 

6% Gdy fięufpokoiła Náfzá Kongregá. 

cya, Roku Pźńfkiego 1579: JAN Náfz 
Fundácya Konwentu Biáceňíkiego, 


w Dyecezy Giáneňíkicy, ż rofkazu. 


Przełożonych zaczął, y +4. Czerwcś, 

w džieň Swiętego Elizefzś, w ktory ná 
ten czas przypadło Swięto TROYCY 
7 BPrzenayświętizcy, (zczosliwie zśkon- 
` czył. Tiką zás“ w tym Konwenčie 
nowym Zakonną dolkonkłość, przez 
środek umartwienia, y modlitwy ù- 
fundował, że Akśdcemij támeczneý 
przykłódem fwoim s icdnym byli zbu- 
dowśniem Náši Zakonnicy y wiele 
młodźżi do Zakonu Náfzego zácheci- 
hi. Codźień jego gotącośći y Nabo» 
żeńftwś przybywálo, z wielkiego y 
mśdprzyrodzońcgo Tśiemnic Wiáry 
 S$więtcy poiečia- Sam o fobie powie» 


) 


Zakanńikom fwoim fłużąć nâ Prze- 


śniśłś, promienie z 
Widząc ťo Zakonnice, pilnicyuważść 


"Wielki tes BOG, duffy » 


Śmiętego Oycá Náftgo Jan tod Krzyża. 


džiať raz, jedney Zakonnicy w Gré: 


nadie ; takim fpofobem, kommunika- — 


je Pan BOG temu grzefźnikowi, Tá» 
iemnicy TROYCY Przenayświętfzcy» 
że gdyby Májeftat Bofki,_moicy, uło» 


mnosčiy flábosči nie umocnił, pomocą , 


ofobliwą, niepodobna by mi żyć. Z tá- 


kim Nabożeńftwem Mfzą Swiętą od- - i 


prawiał, że częfto wpadał w záchwý- 
cenią. Przytráfilo mu fię, iednego 


dniś, w tym Konwencie Biáceňíkim,-. . 


"że po Kommunij był wZáchwyceniu, 
widząc go Máttoná pobożna, záwo- 
łał; Wolayćie Aniotow, ktorzy niech ta 
Mfza Swieta fkończa, oni tylko famis 
moga ja [kończyć , z takim ma bożeńfiwem, 
ten Swięty iuz niemość. *Inhego czá(u 


| By w Káráwáce, w Koščiele Nafzych 
Zakonnic , Míza Świętą celebrował, 


po Elewścyi Hoftyi „ twarz jego zaiń. 


ia, y poftrzegły że z Hoftyi Konfe+ 
krowáncy ná Korporale będąccy, to 
świśtło ištnepochodžito ktore twarz 
jego oświecało, Po Mfay Swietey fpy- 
tśny z wielkim wzdychániem, y zídu 
mieniem, 


AOR 
nosy fie obiawił, 
Ze nieńtogiom Mpy- Si 


ey fkonezyči y 


dla tego obawiam fie pódczósdo Ottarca | 
przyflapić. Częfto od Oftarza odcho: > 


dząc, podobným (pofóbęm: twarz je» 
6 iśśniała; tál im zás impetem mi: 


TET 


ATabérnaruluinNayświętfzegoSA KRA. 


fiebie; wydáiacas Ź 3 


ajefłatem, 


MENTU, promienie bardzo iaśAicig: 


ce wypadály, ná piersi Nalzego JANA 
Widžiať Młodźian jeden,.taką já(hosd. 
z twárzý jego pochodzącą že mu oczy 
zaćómiłś, y tym Cudem wzbudzony, 
zoftał Zakonnikien. Podobhe świś- 
tło, widžiálo dwoch ludzi, w nocy 
z nim pewną rzecz odpráwuige. Tá“ 
kie Cudź, Pan BOG potwierdził, Du~ 
chem Prorockim , ktorým wiele opo- 
wiedźiał,y fekretá przenikał, co fię 
fkutkiem y doświadczeniem potwiet=" 


Jas 


É 


"Roku Páńíkiego 1591, 3. Mircś;gy — 
„mä Kápitule zebráney: w Kompludicy “ 
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ARE RZE « I + Az O. T 


"ZJaN-Náťz zinnémi Przetožoncmi, był 
obecny, ná ktorey (woie zá Oblerwán- 
«cya pokazał żarliwość. W prędkim=» 
czášie potym obrany był „Przeotem 
Gtánáteníkim, w ktorym wielką pro. 
wádžiť Obferwancyą» flowem, y przy- 
< kládem. W ten.czás poftźrał fię o Fun- 
dźcyą Náfzych Zakonnice, w tymże 
Mieśćie, ktorą Matka Anná, od Páná 
„JEZUSA, fkończyła, W tym Konwen- 
Čie, fił4 miał dźiwpych przypadkow; 
“Gdy iednego czáln, opetánego, exor: 
cyzmámi Kość10łś Świętego żaklinał, 
á Szátan (ie fprzećiwiał, y wyniść nic- 
chóiał, Swięty Očiec, udał ię do Mo- 
dlitwy> y przytomnych prosiť, áby fię 


‘Modlitwy, wftał mowiąc. Pan BOG 
NAM pozwolił, aby ten złośnik wyfzedł, 
| ce y zaraz, fie fialo, z podźiwieniemta 
prźytomnych, "Tamżeuwolnił Biąłogło- 
 wę,iuż ód czternaftu lat opętśną, kto- 
ry częfto , Albo fig pokśzuigc w ftrá - 
fzney poftáči, álbo fweig. prezencya do 
| złego przymutzśiąc okrutnie ją mor- 
dował. Inną podobnym: fpofobęm.» 
Białogłowę , od Szatana wiele Gier- 
piacą , fwoią dyrekcyą , y modlitwą, 
wolną uczynił, Dla czego go Szátá- 
ni, bali fię iak drugiego Bazylego, y 
fwoię boiażń wydawáli , gdy bowiem 
do niego przyfzła opętana, wGrąnaćie; 


PECO ON O EC NTN BZ EEC NC OZN 


z EE .W ES Z € 


Zw PARSE W 0. 


È wił; Niemożna, abym tego Mnicha mogł 
' zwycżeżyć, przy frántovftwie #014 fpo- 
Jobu znaleść mie moge, áby upadł, že tuż 
żak fila lat gdźieindślcy mnie prześlądo: 
wał, y tu mi pokośu miedóie, Inny Sz4* 
tan widząc go do fiebie przychodzące: 
go mowil: Juž idžie maty Seneká, aby 
mnie pržesládawať. Tamże zá iwoią 
_ intercefiyą Zakonnicę Nafzą iuż pra. 
wic umierającą > záraz cudownie u- 
i ` zdrowił. 
6 Roku Páú(kiego 1585.dniá 10, Må- 
: 44; był z innemi Kápitulárnemi Oycá- 
s mis w Ulifypenie ná Kápitule, ná 
krorcy obrány byt, drugim. Definito: 
rem, z Przegrá Grąnśteńfkiego, ná.» 
krorym opowiedźiał, Oycá Hieronimá 
A Grácyáná wypedzenie, Gdy w tymže 
Mieście, Zakonnica pewna, z podo- 
bieúftwá świątobliwośći chwalebna.> 


WE” sd 
T 


A 


modlili s po niciákicy chwili gorącey . 


Szátan. vy Oopetáncy s będący, ćicho mo- 


dek y JAN: a. áby i widżiał, sh 
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innych Qycow był profzony, rzekł im: 
Dayćie. mi, pokoy Oycowie, co chcećże wi- 
dźieć ; Bialogłowe zwiedźiona, žánielbay- 
ćże jm Pan BOG w krotce wyławi omas - 
mieniey y tak fie fisto.. Tegoż Roku, 
17. Páždžierniká, był ná Kápitule Pá. 
ftráňíkiey, tám obrány byf, Wikátym 
Prowincyálnym w Bctyce, gdžie zelu- 
ige Obíerwáncyg, we wfzyftkich owych 
Konwentách, džiwne $wiątobliwośći 
zoftawił przykłady. Gdy w Káráwáce, 
Naizych Sioftr, miátá bydž Przeory(zá, 
obrána, Elekćyą Pánu BOGU zálediť, 
Mfzą S. odprawił, ná krorey wielkie- 
mi iá(nosčiámi, z Tabernaculum wynie 
kśiącemi, był obiásniony, w tey $wiá- 
tłośći, przez cśły czas Elękcyi, w Ło» 
cutorium przeftawał; z Bofkicy rówclśa 
cyi, wiedžiat, ktora miálá-bydz obrá» 
na > y po Elekcyi rzekł: Niech wanza 
Pan BOG nagrodźi Corki tośćie uczyniłyą 
co byłą wola Boża, Gdy bywał w dro- 
dze, z takim zbadowániem fię (práwo- 
wał, ślbo w milczeniu zoftawał, álbo 
> pobożne rozmowy z Socyufzem czy- 
nit, á wízedžie świątobliwośći przye 
kłśdy , po fobie zoftáwit. W. -„gofpo- 
dich, ofobnego mieyfcś, do Modli- 
twy AE Trafiło fię iednego dniá, 
že bezwftydna nierzadnicá „ do iego 
izdebki wpźdła, onego ná grzech ná- 
wodząc , y wzbraniśiącemu (ie gro- 
Ži, ieželi nie zezwoli, że do (woiey 
Rezydcacyi pofzedłizy, wołać bę- 
džie, iákby od ńiego gwałt. ponositá, 
śle Sługą Bofki, odpędźiwizy bezwfty » 
dnicę, ták fkutecznemi fłowśmi. do 
niey mówił, že ná koniec, nawroco. 


na odefzła. Będąc w drodze, nieípo- | 


džiánie ná śledźionę zachorował, So- 
cyufz jego z niechcacá ttefun kiem po 
ftrzegł, že byt opalany fáúcuízkiem s 
oftrym żelśznym, ktory iuž był zárofk 
čiátem, przez lat fiedm od. S. Oycá nie 
zdęymowany; y gdy go przyfzto zdey- 
mowác, z wielką ciężkośćią, 4z wię. 
kfzym bolem Świętego, wyćiagnął go, 
ktory potym cudownie wiele chorych 
uzdrowił- . Przytrafiło (ie pewnego 
dnia, żę pizyízed da iedney tzeki, 
ktora z defzczow , bardzo wylała, y 
chéiał fię puśćić w brad , przečiw in- 
nych per(wśzyi, ślę Ośieł pod nim 
padł, Pe wodá zábrálá, ktory 
wzywśiąc 


30 Świetego Oycá Náfzego Tand od Krzyża. 


wzywáiąc rśtunku Marki Przenay- 
świętfzcy zá jey pomocą wyfzedł ná 
brzeg cudownie, y z natchnienia Bo- 
fkiego, czym prędzey, (picfzył do Go- 
pody, gdžie zaftał Człowiekź; trzy rá- 
zy puginałem pchnietego, od Gofpo- 
dáríkiego Synś ; ktorego wyfłuchawfzy 


Spowiedźi , ná śmierć z wielką miło- 


ścia dyfponował. 7. 
és.  RokuPańfkiego1r87, Był w Wál- 
lifolečie ná Kápitule Prowincyślney 
Naíz JAN, ná ktorcy oczywiśćic pod 
€zás Sefiyi, pokazał fię Eliafz Święty 
Prorok y Pátrvárchá, Nafzcgo Kár- 
- melitśńfkiego Zakonu, y przy rożnych 
'nśpomnieniśch przykazał, áby Swię: 
tego JANA od KRZYŻA, czego fię on 


- zbrśniał, Przełożonym obráli, na tá- 
ki Swięrego Pátryárchy rofkaz, mu- 


fiał rad nic rad, przyiąć Przeložeňítwo, 
y znowu obrany był, Przeorem do 


Grźnaty, lubo júž fobie życzył,z Pá- © 


nem BoGiEM, ná ofobnośći fię zába- 


wiáč: Przybywfzy do (wego Konwen* 


tu, z wielką Zakonnikow radością był 
przyięty, y w wielkiey był opini) 5wi4- 
tobliwośći, ták u fwoich Zakonnikow, 
iśk y uSwieckich, Człowiek nie liáki, 
wiele o nim ftyfzac, przyfzedł do nie“ 


<hownemi, jeg 


- Wielkim źdięty prágňieniem, Gier-66,. 


pieć dla Chryftufa, y dla ćwiczenia fię 
w pokorze, O trzy rzeczy w uftawi» 
<znych modlitwach Páná BOGA pro- 
Gł; pierwfza áby mogł prścowść dla 


niego; Druga żeby nieumicrał Przeło: | 
żonym, śle poddanym, y proftym Za: 
konnikiem. Trzečia, żeby upokorzo-. 


ny umierał rám gdžieby go niczna- 
no, co wfzyftko (woi4 uśilną modli- 
twą uprosiť, > >> a 


Roku P. 1788. ná Kápitule Gene.67/ 68 


| rślney w Mátryčie ztožancy, Náfzego 
JANA obrano, pičrwfzym Definitorem 
Generálnym, y Przeorem Konwentu > 


Segowiyfkiego. Przy tych čiežarách, 
went Regulárna Obfetwáncyg zelowat, 
y w [obice y w innych, y wfzędzie pro- 


mowował. PanBocznśkamipowierzz | 
cmi, jego wnętrzną świątobli- | 


go, y po dyfkurfie podufałym; zadziwi odlá 


wfzy fię jego dofkonśłośći, mądrośći o 


siey, rzekł: Co ma 
P, BOG, wtym Mežu utaionego, niemáf 
| mic comi powiedźiano wporóvWenániu tego, 
80m ja jám widžial. Godži lię y to przy- 
"pomnieć, że gdy wGranadie,z4 pronio- 
"eva S EliafzáPátryárchy „był Przeorem; 
przy zwyczśyney fwôicy świątobliwo- 
sči, tymfię wfławił że trzęsienie żiemi; 
ktore częfto Miáľto Gránárcňíkie infe- 
ftowálo, fwoią modlitwą oddalił ,żedo 
tychczas, wfpomnione M iafto, więcej: 
go nie čierpi. W tákiey zás u ludzi był 
powadze, y eftymácyi, že dó odrobin, 
ktore z jego totu (chodźiły ubiegali fię, 
ofobliwie, gdy w drodze iśkiey był, y zá 
Relikwie, z uczćiwośćią zbieráli: Do- 
 dawáło mu ytocítymácyi y powagi, że 
doznawáli, rožni ludźie, iz Hábit jego 
w ktorym chodźił, alba koc, ktotym 
fie nákrywať, gdy (ię komu doftálo co 
w tychrzeczy, y w chorobie zdrowia, y 
arožnych páflyach, uwolnienia náby- 
wał, A dotego že y Hźbit jego, wdźię< 
czńy zapách z fiebie wydawał. 


„yšwiártosči Niebięfkie 


rok tám (ie báwitá, y zá nim do Bety- 
"ki powracáiacym, przelečiátá, W tym’ 
| Segowicňíkim Konwenčie, ten fig Cud 
Świętemu Janowi przytráfiť. Modlit 


fię przed Obtázem málowánym Chry- 


fufa Páná, Krzyż dżwigaiącego, y 


mawiącego do ficbie fłyfzał: Janit, co 


'chcefz zá prace, ktoremu odpowie. 


dzial: Pórże Cierpieć, ybydź wzgardzo- 


nym. Stało fię dość jego pragnieniu, > 
iśk fięniżey ogilze. Siła bowicm prac | 


y wzgárdy, zá Páná Cierpiał. . Zakon= 
mice Náfze, Segowieńikiego Konwen- 


tu, dźiwną świątobliwośćią rządził, 
y- Dachem fwoim Prorockim, prze- 
firzegał, wfiłu przypadkach. W tym 
Konwenčie ná Przetožeňítwie będące 


niu, Pán: BOG obiáwit, nafiępuiące 
ná niego przesiádowánia> y predka po- 


tym śmierć, do ktorčy on gotował (ię 


fzczegulnemi Aktámi, ták wnettzne: 
mi, iák y powierzchownemi, y umat: 
5 > twieniem 
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66, 


twieniem čiálá niczwyczśynym, © co 
gdy go Spowiednik jego ftrofował, 
odpowicdžiať: Moy Oycze dragi, wiedz 
e tym, żcieżeli Przcloženy naucza tylko, 
a [am fie nie martwi; choćby Cuda czy- 
nil, wierzyć mu mie trzeba, Pokuta al- 
bowiem , J umartwieniť s y Kukánie na 
Krzyżu, to iefl ozdoba ,y każdego Prze- 


łożonego zalecenie, W krotce tedy Pan. 


BOG Janowi Świętemu fwoie ziśćił 
obietnice». 


69. Roku Páúfkiego 1591. Bytná Kápi- 


tule Gencrálney, w Márryčie, powtor- 
nie zľožoney,dniá 1. Czerwcá, na kto- 
rey JAN Náťfz obrány był Prowincya. 
łem, Prowincyi Swietego Albrychtá, 
w Indyśch Zachodnich. Tá Elekcya 
wielom fię nie podobátá, ktorzy wic- 
džieli fundámentálnie, że to było zu- 


„ myfłu czyniono, aby go było pozbyć 


z Hifzpánij. Y tak zoftał (ie bez Urzę- 
du, prawdžiwte z Boikicy dyfpozycyi, 


gdyż już był smierći bliíkim, z iedney 


okázyi. PodbndzoneZakonniceNśfze, 


- niektorych przewrotnemi rádámi, prze 


ćiw wyrśżnemu opifaniu y poftáno. 
wiemiu Swiętey Matki Náfzey TERESY, 
chcąc rządow fpofob odmienić, Breve 
Apoftolfkie atrzymáty , ktorym byty 


"r uwolnicene od zwykłych Przełożonych 


dyrekcyi, iednak miály bydź pod wła. 
dzą jednego Kommiffarzá Generálne - 
go, z Zakonu Nafzego. A že, zá pier- 
mízego Kommiflarzá, prosiły o JANA 
Náfzego , poczęli mieć ná niego po- 


rozumienia, że on wiedźiał o tym Za. 


konnic wymyśle, przez co lubo nie. 


winny, począł bydž, zá podcyźrząnego 


miány,y niektorych fzemrániu a Z tey 
okolicznośći podlegał, 


69. Będąc tedy od wfzelkich Urzędow 


uwolniony , zá pozwoleniem Przeło- 
żonych, poiechať do Puftelniczego Ru- 


pekulá názwánego Konwentu, Pro- 
wincyi Betyki, wMiefiącu Lipca, gdzie. 


żył w dźiwney Swiarobhwosči, y był 


 dofkonśłym, w ćwiczeniu fie w Cno- 
. tách y ich Aktách wfzelakich. Zywą 
miał wiáte , ktorą tajemnice, Wiáry 
Swictey poymował. Ták mocną miał. 
Madźieię, że zwykł był mawiáč: O Bře- 
gofłówiona nadžielo, ktora tyle otrzyma- > 


zef > ile [že fpodźiewak, Ták wyfokim.> 


był w Bofkiey miłośći, žeczelto,icgo 


Twarz, iśk Moyżefz4 iśśniśłś, ktorą 
y bliźniego ratował. Ták punkruśl. 
nie, w nim pofłufzeńftwo było, že wo- 
lał w Ubedžic, przy domowym prześlś- 
dowániu umierać , niż Pofłufzeńftwś 
niewypełnić, Ták niewinną czyftość 
zachował, že y na dufzy, y ná čiele,. 
záwíze był czyftym, w ftopniu nay- 
wyžízym Uboftwś ték przeftrzegał, że y 
Habit, y wikt, y wfzyftko; co mu do zá. 
žywánia dano, oczy wifte byłoliboftwo, 
Ták wiernym był, čierpliwošči ko. 
chánkicni, że czego infzego nieprś-. 
gnął, tylko pracy, y wzgárdy, czega 
ná Pufzezy miał, ofobliwfze okśzyc, 
Dniá 10, Sierpniś, Očiec Dydak Ewśna 
geliftá , Denifitor Generálny, obrany 
był Kommifarzem, w pewney (práwic, 
y wierząc że uczyni przyfługę Panu 
BOGU, y Zakonowi, å poftępuiąc fo~ 
bie nád granicę Kommiflyi, z niepo» 
trzebncy zelozyi, począł czynić infore > 
mácýc y Proces formowść, przečiwko 


 Nafzemu niewinnemu Janowi, ktos 


remu z tey rácyi nic był życzliwy, že 
go pod pretextem kázy wánia, nickto- 
re inobferwáncye czynidecgo, NÁÍz.a 
Očiec JAN Swięty przedtym ftrofował, 
Przećiw temu nieprzyzwoitemu A kto- 
wi Oycá Dydaká , powitali wfzyfcy, 
ták Zakonnicy, iák y Zakonnice,uwa- 
żaląc lego zawżiętość, Záczym ka. 
záno ()ycu Dydakowi przeftáč Kom- 
miflyi, 4 ná uípráviedliwicnie, Swię. 
tego Qyca, rzekł Očiec Wikáry Genes 
rálny, amr Očiec Wizytator, miat kommis, 
do czynienia Informacji, ani o co niezľe. 
cona fobie chcial czynić Inkwizycja, znay- 
dowało fie te, w Oycu JANIE od Krzy- 
ža. Zemścił ię BOG, tey zawžietošči 
ná JANA niewinnego, nad Kommiffa- . 
rzcm, ktory przez śmicrć docze(ng, 
Janowi obiawioną káre fwey lekko- 
myślnośći odebrał, 0 czym pewney 
Zakonnicy Nafzcy, nie ukontentowá- 
ney z Kommifyi wfpomnioacgo Oycá, 
powiedział: Nie turbuy fie, mie przyie- 
dźie do Granaty tylko nmärty. Y ták (ie 
ftáfo, bo gdy był w drodze, blifko Grá: 
naty, umśrł,y umarłego do Gránaty 
przywieżiono. . 

'©ięfżka Febrá, wżięłź Nafzego JA-70, 
NA, Z ktorą fie nicpokázowat zrazu, 
śle ofšábiawízy, muśiał (ig położyć, á 
2 goleň 


-'_._ łożonegi 


1 


golen práwa, oftra humorow nápetnio- 
na máterya » y zapalona, bardzo mu 
przy Febtze dokuczała. Lubo Wiele- 
bny Oćieć Antoni, od Páná JEzusA, 
Prowincyał,dał mu ná wolą,żeby fobie 
obrał Konwent, ślbo Biśceńfki, álbo 
Ubetśńfki, śby fię był kurował, y wic- 
“Ju mu períwádowáto, obrać (obe Kon- 
went Biácenňíki , ktory fundował, y 
_gdżię go znáno, y ktorego Przeor, iá- 
ko Syn, jego obferwował obrał fobie, 
iednók Konwent Ubetáníki, ubogi, 
ktorego Przeor, od wfpommione - 
go Kommifarzś , żle informowány, 
nie bárdzo mu był życzliwy, áby 
tam więkfzą miał okázyd do Gierpli- 
wości. Bardzo w drodze był ofiśbiał, 
y do iedzenia nic niemiał śppetytu. 
Gdy był biilkim moftu Rzeki Gwádá- 


goby miał áppetyr dla pošilenia, od- 
powiedżiał, iadłbym Szpárági: ktorych 
iuż czas był minał, bo iuż był koniec 
Wizśniś , śle zá dżiwną Bolka Pro- 
widencyą; zśraz ich nád fpodžie- 
wánie wiązkę ználežli, ktora po- 
dniofif(zy Sočyuíz, zá ofobliwą Q- 
pítrznosé Pánu BOGU dźiękował. 


_ Przybyli do Ubedy, gažie byłŚwięty — 


| Očiec, od innych Zakonnikow, i 
"kim áffektem przyięty, kle nic od Prze- 
żonego, ktory nie 
bardzo żałował. — 


| wizy (woy błąd, 


31.  Puchlinź goleni, przez pięś rany 


"mčatow, nákíztatt Krzyžá |zrobio- 


nych, ták fie obficie rzucała, žemiíki 


nśpełniśła, Z taką zás ofobliwą Gier - 
pliwoščia, incyzye y rznięGia Čierpiaľ, 
že liç y Cerulik džiwoOwaŤ, ktoremu 
Swięty Očiec mowił: # pal, tu fiecz, 
sle potrzeba, niech fie džieie wola Pang 

| Nófego JEZUSA Chryfłufa s Ze mna, 
> Ani żadney nie fzukał konfolácyi, y 
- owfzem gdy mu chciano zśgrząć, nie 
 dopuśćił, mowiąc- Nie tefl rzecz flu- 
- gna, delicye Bofkie , z delicyami świato- 
> wemi miekać. Gdy ná tym początku, 
z dopufzczenia Bofkicgo, dla ćwicze- 
nia Sługi {wego , Przcor go ffowámi 

y uczynkami martwił, Očiec Prowin- 
cyał, o tym uwiádomiony przybył, 
ktory Przeorá o tę nicludzkość, ćięż - 
ko ftrofował, y rofkazał wfzyftkim= 
Zakonnikom, śby mśiąc nád chorym 


„limśv, (pytat go fię Socyufz, do cze- . lzego JANA $% 
y ! dá, i 
"bliwe mice o mm 


hło, pozna“. 


- Świętego Oytá Náfepo Jáná od Krzyża 


politowśnie , tátowáli go. A wot 


ławfzy przydat: € > 
Forte tego Konwentu, aby nietylko Za- 
konnicy, ále y Smieccy iu wefli „ miech 


niech fie budnia, 2 tey ták wielkiey jego 
śierpliwośći. 
ny, y náwrocony Odiec Pizcor , od 
tego czálu, z wielką go miłośćią ra- 


tował, y zá przelzły (woy błąd, nig- 


przeftawał żałować, Sita Cudow BoG 
Sługę fwoiego wjławił, gdyż máterya 
ôwá, z wrzodow jego płynąca, mica | 


fctor, śle wdżięczny zapach wydawá - 
tá,iáko y chuftki,ktorych przy kurácyi» 
ná obwinienie zážywáno, iako tcga 
doświadczono, y owfzem, ták máte- 
rya, iśko y chuftki, wielu cudownie 
uzdrawiśły; Gdy temi Cudámi ; Ná. 
fzego JANA świątobliwo 


1 r 
; i ftáránie, pöfyiáą 
wfzyftko, co potrzebá było, 40 16dze- 


dzenia; śle nie chčiat Sługa Boży po- — 


zwolić, śby zá Klafztorem iesć mu go- 
towano, żeby nie zoftawiał przykła” 
du, tákiey relixacyt, 


vyfzło ečiá M 
baczywfzy Medyk, oczvwifte smicr- 


rz) 


tyk. Ućiefzył fię Jan Nalz; z dobrcy. 
nowiny blifki $mierći y rzekł: Ućże- 
fytem fie ztego, co mi powiedźiano: dą 


domu Pónfkiego pojażiemy. Co frony. 


Wiátyku powićdżiał, zefcze godózwa 
nie przyfia. Dniś 12. Grudnia, onie- 


go prosiť mowiąc: že juž miedługo Żyć | 
bedźie, Agdy go Zakonnicy prośiki,, 


śby im Habit, Koronkę, y to czego 


zśżywał, rozdał, odpowiedział; że ia 
. ubogi teflem, y to nalęży do Przelugone- 


Otworzćże Qycówico» 


(widza to świątobliwośći widówi/ko >.) 


Z tego wcále zničwolo> . ; 


? pölytáa ý 


w ták ščiflym- | 


niebefpieczeńftwo , roskazał, áby 
mu w Wigilia Niepokalanego Pocze- | 
'ćia Nayświętfzcy PANNY > dano Wiá 


= 


go, ktorego profit o odpuficšenie z ták 


wielu  moleftyi y defektow, ktorych: 
by? okazya, prosił y 0 ubogi Habit na po- 
chowanie w grobie ćiałą (wego, przez mi- 


łość Boża, y to mowił z takiemi pokory a 


żnakami, że fłyfac to przytomni płakali, 


ktorych do Odferwancji Zakonncj exbor- ` 
towął. Dnia 13. Grudnia, pytał fig 


ktory dziś dzień, y gdy mu powiedźie: 


li, že Pitek, iuż (ie wigcey niepytał, — 


mála c 


Za ao I 


málač pewność, że nśzśiutrz w Sobo : 
tę, wdžich Nayswictízty PANNY, miał 


ro pierwiza z poľudniá rzekł; Dla te- 

Lom fie pýtal, bo na Chwate BOGA mo- 

%eg0, uff ge tey nocy poyść do Nieba, Tu- 

*rzzia [piewač. Zoftawał tak ufpoko- 

Jony, zśmknawfzy Oczy; ktore kiedy 

mie kiedy otwieradiąc , z áffektem ná 

a Chryftufa pożierał, Przyfzedł do nie- 
i go Očiec Prowincyal, y obaczywizy 
go bydż fturbowánytm,dla počiechy dü- 

fzy jego, rzekł mu, áby był wefołym 

w Panu BOGU , uwažái4c že on był 


śći ducha, y w pracy, o czym wfzyfcy 
wiedźieli; ktoremu odpowiedźiał Nafz 
i JAN, zśrkawfzy ná te ffowś, rekami 
fobie ufzy; Nie przypominay mi Wiele- 


ktow , ziedofkonałośći > p grzechow, mó 
ktorych dofć uczynienie, mam Krew, y 
„Zafługi Panć moiego JEZUSA, Chyfiufm. 
Pod wieczor, gdy fię znowu (pýtať, kto» 
"4+ faby godžiná byłś, y ufłyfzał że piata. 
Prošiť pokornie, o Oley Swięty, ktory 

z wielkim Nabożeńftwem przyjął. 
i © 6lmcy-y dźiewiąrcy: pytał fie 
a 2 znowu o godzinę, ktorą gdy mu po. 
0. wiedziano, rzekł, Jefcze mam rzy 
| godžíny ) y potym pokornie mowił, 


dźiny dżiesiątey ufły(zaw (zy dáwon., 
pytał ná coby dzwoniono; y gdy mu 


odpowiedzieli, že ton Zakonnicdzwo . 


d 

„nia ná Jutrzni4 mowił, 7 ża tež z Do- 
` ~ broéš Bojkiey poyde do Niebć , futrznia 
Ć. 


z Nayswieśia Panna mowić, y da nicy fie 


obroćiwfy rzekł; Dźieki či oddóie, o 
a. Krolowa y Pani moią, zá ten fawor, kte- 
ry mt czyni k > že z tego Žyčia s Wynide 
z 1 w džicn Soboti, tobie pofwigcony. Bli- 
„A“ fko iedenaftey, podniožízy fię ufiadł, 


= lidkby zdrowy rzekł. Błogofłówiony miech 


bedźie Pan BOG, iak lerki ieflemy przy- 

~ . tomnych profil, ály mu dopomogii Pang 

| BOGA chwalić, w Pľalmách y Kántykách, 
0 y zśczawky Pfalm, Mifererez Zmiluy fig 
>. áľternata z Zakonnikami fRonczył. Po 
tym fię położył, fwego Chryftufa, do 

fiebie przyčifnawízy, O w pułdwana- 
0 fey prośił o Oycá Prowincyałź dofie- 
+... bie, zinízemi Zakonnikámi, (bo pict- 


umržeč, Po obicdzie, pytał (ie, ktora 
byłą godžiná, y ufłyfzawizy že dopie-. 


początkiem Reformy, y żył w gorąco- 


bmosć WakA tego; ale fitá moich defe- 


 Pomiefśkanie moie, przečiagneto (ie, Go- | 


wey kazał im poyść ná fpoczynek.s, 
maiąc ich zawołść (wego czáfit) Pro» 
sił by mu czytano z Ksiąg Pieśni Sá- 
lomońowych, ná ktorych: flowá mio- 
dopłynne, powtarzał częfto: O drogie 


Perły, Blifko dwśnaftcy, Cyrkuł já- 


fnošči wielkiey, niefpodźiśnie. go ob. 
toczył: ktore świśrło, záčmieto wię. 
cey niż dwśdżieśćia świec, w poštod 
ktorego, widžiány był Swięty Oćice, 
gorciący Bofką miłośćią , ktory:gdy 
dwanafta- uderzyła , dzwon Klaíztot: 
ny flyfzác, dowiedźiawfzy (ie, że ná 
Jutrznią dzwonią, ná przytomných ss 
oczyma miłym y fálkáwym weyźtze: 
niem fpoyżrzawfzy , požegnať ich, y 
rzekł wefoło : Do Niebć ade, (piewać 
ia, y utá do Krucyfixá przyłożywizy, 
te: flowá mowit, W Rece twoie Pánie, 
polecam dachú: motego, łagodnicy (zczęr 
śliwie (konat, ná początku Sobotnie. 
go dniá 14.Grudniá, Roku Pźńlkiecgo >” 
1591: majac lat 49. Profeflyi Zakone 


Ncy, 28. Reformy zášš 13. Ktotego 


dufżę, w poftaći Gołembicy białcy,ido 
Niebá idącą" niektorzy. przýtomní 
widzieli, < a NA 
Predko po $mierći SwietegO,ptžy.74. 
fzedł Człowiek bardzo fturbowány.do 
Konwentu, profząc śby mogł widźieś 
Męża Božego, ktory umárt, Y (pytś» 
ny, zkadbý o.tym wiedżiał, odpowice 
džiál, że w ten czńs zoftał wolaym od 
śmierći ćiał4 y dufzy, przez Sw: Oy- 
cá Zafługi, yiemu to obiáwiono było, 
Teyże iako fkonał godżiny; wielom 
fię pokazał nárožnych mieyfcach; ód 
Ubedy odległych, 'w wićlkiey chwalé 
y pięknośći, w Hóbićie' złotem chá. 
wtowśnym; gwiazdami fiitym, y Kos 
ronę ná Głowie mśiący; á to icdnymi 
zá wyświądczone dźiękuiąc dobro% 
dżieyftwś, drugich od śmiertelnych u- 
walniáig4c chorob, y od niefpodźiśney 
smierči , ktorcy ludzkim (pofobem..s 
{chronić fię było niepodobna : Jeden 
pewnego Zakonu, Zakonnik, po Exe. | 
kwiách y pogrzebie Świętego, (ktory: - 
był z wiclką Uroczyftośćia4 ,'y znás 
czným konkurfem ludu niepoliczone. 
go» Swiątobliwość Męża Bożego glo» 
fzącego) chcąc dla (wego Nabożeń- 


 ftwa, pálec urwać, ftráchem był tákiná 


zdięty, yże padł iśk umóśrły, Z grobu 
l Świętego 


=- 


n ErA 


75. 


76. 
- nô,áby jego Relikwie do Segobij prze- . 
. niefiono, zapach bárdzo wdżięczny 


35. 
„Swiętego Oyčá, iedney nocy przy cá- 
łym Zgromádzeniu, táka iafność. wy- 
p4dfa, že cały Kośćioł oświećiła, Nic- 
-jednemu z Náfzych Zakonnikow y Za- 
" konnic, pokazał fię posmierči wchwa- 
le iśko jurydyczne świadectwa. po- 
twierdzála.>. A i 

*  Przytrafiło fię Roku P. 1627. że 
w Úbedžie ták ftrá(zna burza y nawál- 
„nicá wfzczelá (ie, pioruny,- chmury» 
błyfkawiec; powítály , wfzy fcy fię ba- 
li gradu, fzkodliwego ná Polá, ná lu. 
dti piorunow , y famego Miáftá rmi 


my, údáli fię ná Modlitwę, y Suppli. - 


kścyc , o intercefiyą y przyczynę Ná- 
fzego JANA, ktorego iáko przed BO- 
GIEM Protektorá wzywál4 ktorý 
w pošrod piorbnow y błyfkawić, po- 
- kazał fię ná powietrzu, záklinálac y ro- 


fpędzaiąc, ták wielką burzę y nawál- 


nice, ktora pomáłey chwili utáłá. 
- Gdy grob Świętego Oycá odkopa: 


dał fię czuć, y ćiśło zupełne , koloru 
żywego, Czerftwe y białesznależiono, 
śle naybielíze y przeżroczyfifze, trzy 


-+ pálee, ktoremi pifywał, z ktory chieden 


= 


odięty, krew żywą wylał. To widząc. 
Či, ktorzy ćiśło Swięte chcieli prze- 


nieść, wapnem obfypśli, śby wyfłchło, 


y. znowu żiemią okryli. - Po wvisčiu: 


Giśło wyfufízone ználažízy, one wžicli. 
SY lubo to fekrérnie fię działo, Pan.> 
-BOG iednák wyiświł, gdyż w Kon- 

wenćje Ubereńlkim , icden Zakonnik 

fpiacy ten głos ufty(zat, Wfłań, gdyż 
ćialo biora Świetego JANA od Krzyża, 
y.iśdac z ćiśłem, głos także inizy fly- 


© fzą: dokad wiežiečie ćiato Swietego, 20- 


fawčie ie tám, gdźie przedtym byťo. 
'Zoftał ieden goleń w Ubedźie; y 
jedno Rámie w Mátryčie, śle gdy O- 
bywátele Miáltá, przykrzyli ię, mufie- 
li im drugi goleń, z ramieniem dść , 
w obudwu Miśftach, y na innych miey- 
fcach, filá uczynił Cudow, ktore na- 


przod do Beśtyfikścyi jego. á potym: 


do Kánonizácyi w Rzymie potwier- 


dzono, ktorego wielkiemi, ták zá ży- - 


svotá > iáko y po smierči, ffynacego 
Cudźmi naprzod KLEMENS džicfigty 


> Beśtyfikował , 4 potym BENEDYKT 


 dżiewiąći Miefięcy; znowu odkopáli,y > 


 Śmiętego Och Nafzego Zana od Krzyża, 


Trzynafty, Očiec Swięty, Zakonu Do- 


miniká Swiętego; w poczet Swiętych, | 


Solemna Kánonizácya wpifat- 


i 


Relikwie Swictego Oycá Náfzego > 


JANA od KRZYŽA, cudowne fg, bo 


ná nich pokśzuią wyobrażenia. Po- 


-dla Nabožeňítwá patrzących, rożne fię 


kśzuie fię podczas, fam Swięty. JAN) 


Nafz; w fwoim Hábičie Kármelitáň- 
fkim, podczás Chryftufa Páná śdotu- 


jący, podczas Matkę Nayświętfza má- | 1 
igcą ná ręku, Dziečie Páná JEZUSA. > 


Czáfem (ie ná jego Relikwiách, poká- 
zuie Swięta Márká Náťzá TERESA, Z S. 


Elia(zem, Patryśrchą Nafzym. Poka- | 


-załś lie megdy,Nierządnicom, pokutu- 


iaca Magdalena, ktore widzenie, ich 
'nśwroćiło. Y Siła tákich pokáznic-a 


fic áppárycyi, kore jurydycznie (4.po- „ 
"twierdzonc.>,. > „sú“ ar 
Niebiefkicy pel ~ 


Siła nápifał Ksiąg 
nych madrośći, y bardzo wy fokiey>w 
náukách Teologij, ktore gięboka=y 
doświadczoną zámykáia w fobie ná. 


uke, y dufzom czyftym, džiwn4 fo- 


dycz Bogomyślnośći, goracosé duchá 


y wnetrzne zebranie przynofzą iáko ` 


doświadczenie naucza, — -> 


| Zyćie jego, opifali zmafzych, Ociec i 
Jozef à JESU MARIA, y Očiec Hie- 


ronim, od Swiętego JOZEFA 5 tákže y 


inni, Zakonu Nalzego,y rożnych Za: 


1 


konow Hiftorycy, « 
_ O Jego Bcátyfikácya naprzod, á 
potym Kánon 
chowie; Xiažetá y Panowie Chrze- 
śćiśńfcy ftarali (ie, u Swiętey Stolicy 


E- 


izácyą, rožni Monśr: | 


Apoltolíkiey. Y náfz Krol PolfkiJAN © 


 KażimieRz, litownie do Oycá Swię- 


tego o Beátyfikácya, Nafzego JANA 
fupplikował, ktorego fię lift dlaświś- 


deďtwá wyraża, w ktorym przyznśie, | 
iak Políká. Náťzá w ćięlżkich Woy- | 
nách zá iego Pánowánia zoftalącam, > 


(gdyż były Woyny krwawe 


„Kozáckie, > 


Táráríkie, Szwedzkie Wegieríkie, ná- 
wet y domowe) doznawśłź ofobliweý © 


Protekcyi, y fkuteczncy do Pana BO- 


GA Taterpozycyi, Świętego Oycá Ná- 
fzego; y Reformatorá, JANA od KRZY- 
ža, Tego Krolá lift ráki. 


Nasívietľy » 


, Naybłogoftawieńfy | S 
Oyczt, Pónie, Pnie Naytójkawjy. È 
> i 2 trzy | 


NOE ET 


TĘ 


Heredia. 
Swiętą Mśtkę Náfze Terese; y Roku 


= 


nych; SwiątobliwościWślzey, przy 
pokornym záleceniu fiebie famego y 


„K roleftw moich,w wielkich y trudnych 


Rzeczy pofpolitey moičy czáfach, do. 
znałem Świętych Pańfkich faworow, 
ktorym do powinncy oświadczeńia-s 
znam (ie wdžiecznosči. A że ofobli- 


(we moie, ku Świętemu JANOWI od 
Kazyža > Zakonnikowi , Zakonu Św. 


‘Mátki TERESY, Oycow Kármelitow 
Bofych:: Fundátorki, Nabożeńftwo , 
ofobliwą B OG A Wfzechmogącego, 


„ziednało mi, (y iak ufam) ziedna po- 


moc > mam tedy obligácya , abym dla 


0 mów Kai ži 
Prz pocilowániuNo zBłogofławio 


Jego wenerścyi, tę moię uczynił przy- 
fluge, y do Wafzey Swiątobliwośći, 
iśko do Naywyžízego ná żiem: Na- 
mieitniká Chryftufowego fupplikował, 
žeby zá dobroczynnośćia Swiątobli- 


wośći Wáfzey, był w regeftr Świętych - 


Páňíkich w pifany > ktory Honoru, y 
Ktoleftw moich, pewnym záwíže , y 
nicodwiocznym, bywał Protektorem. 
Ja zás po odebraniu , tey dobroczyn-, 
ney łafki, każde Swigtobliwosči Wá- 
fzcy roíkazy wfzelkiemi siłami, peł- 
nić obliguic liç. Ktorego Ogcowíkicy 
Benedykcyi, fiebie y Kroicltá moić* 
pokornicoddáie. Dan w Warfówie dc. 


z PREAE SET EISI SIS TRIP S PSIE IO 
1.1: WOT 


kicki Oy, ANTONIEGO, 4JESU. 


PES Jelebny ciec N. 
a ANTONI A JESU 
7 był pierwfzym. od. 


Sw. Mátke Nafzę 
Terese Kóśrmelu 
» Zakonnikiem,tak 
2 intencyą, iako tež 


aso Godnoščia > bo pierwízy (ie, 
. do záczečia Reformy ofiśrował, y 


pietwízy w niey, Przełożonym zoftať. 
Airodzony z przyftoynych y pobożnych 
Rodžicow , około Roku Páňíkiego 
2917. y zá ich ftárániem y inftrukcya, 
w pobożnośći Chrześćiáńíkiey wycho- 


- wany > w krotce do Stanu Zakonne- 


go, áffekt y ochotę wżiął. Záczym 
będąc iefzcze chľopiečiem w lat dzie- 
śiąći, do dawnego Nayswietízey PAN- 
Nr MARYI zGory Kármelu, Zakonu 
wftąpił, w ktorym czterdżieśći lat, y 
poddánym, y Przełożonym będąc, y 


ná rożnych zoftájac Urzędach, chwa- 


lebnie żył, zwał fię Očiec ANTONI de 
już od dawnego czálu, znał 


Pańfkiego 1/67, w Miefiacu Sierpniá, 
koło Fundácyi Konwentu Metymneň: 


{kiego Nśfzych Zakonníc, dopomost: 


jey gdy w tymże Mieśćie Klafztoru S. 


ANNY był PAS. bárdzo BŁ. 


nowiónego przez , 


san dofkonśłośći, y kochśiącym 


„ofobność. . 
1 okázyi tey Fundźcyi, rádzitá ligo. 


go, Swięta Matką Náfzá TERESA, iá- 
ko Męża roftropnego y dobrego, kta- 


remu lá dufała, o Reformie Kśrmeli-- 


tow, oktorey zá otrzymaniem pozwo- 
lenia, od Generała, zamyślała. Kto- 
rey rády fukceflu, z relácyi famcęyżcem 
Swierey Matki, opifuiącey wfpomniś - 
nego KonwentuFundźcyą» pofiuchay-- 
my: ták zás mowi. Gdym myr lita o 
Fundowąnia Klaftorow, á nie mialam do 
pomocy tego zamyftu ; mikogo jpofobnego, 
pofianowiłam fekretmie wnieść fie z 0y- 
cem Przeorem tego Konwentu, W tey mołcy 
iatencyi, abym tež rade iego fof álá, id. 
ko y w famey rzeczy uczynilám, Učie- 
fyt- fie bardzo, 1ak fie o tym dowiedźial, 
y ficbie [amego do tey Reformy, zaypier- 
a. ofiarował. Te obietnice zá zart 
fobie miałam, y rzektóm mu: (bo lubo za- 
wf e dobrym był Zakonnikiem, kochaiacym 
fie w ofobnofći, Nauka fie zabawiata- 
cym, Celi piinuiacym Jw umicietnośćt 
znacznym, na zatzećie zaf Reformy nie 
byt [pofobnym) takoby mtemiat Ducha, ani 
fit mežnych , do znieficnia sákiey oftro - 
dż, dofiateczmych , byť bowiem delikátny, 
3 do umartvienia nić nałożony, On mi 
6 la Riese J racki: že od dawnega. 


ZA 


LG. > 7/4 eleba Oycá 


czafk, Pan BÔG g0 do śćiśleyffego wo- 


kował żyćia, y iuż był poflánowiť paść 


do Káriuzow, od ktorych uż, byt przietj» 
Jednak nie byłam tym ukontentowá- 
na, lubo jego fłowśmi byłam ucic- 
fzoná, y pro TiM g0, aby tę fprawę 
iefzcze przedłużył, y odwlokł, á tym 


czśfem, żeby fię w dh probował, co. 


obiecowaŤ, co ták uczynił, gdyż przez 
rok, ták fiła mu fię przyczyniło pra- 
cy» y prześladowśnia, że iawno bylo, 
iż to Pan BOG ná probe iego przepu- 
fzczał, y on ták doíkonále ro čietpli- 
wie znosił, we wfzyfikim pofiępuigc, 
żem ja Páná BOGA chwalifá , ktory 
go tym ipolobem , do tego końch= 
dyfponował, 

„1 Tym czśafem, | Pan Ráfat Weláíkwez 


Máxya, Dom. w Mieśćie Durwello, 


bliíko Miáftá Abnli, „Swietey Matce 
Nafzey TERESIE, ná pierwfzego- Kon- 
wentu Nalzego Fandacyą, dla Oy cow 
"Nśfzych ofiśrował, Obaczytá go S. 

Márká Náťfzá TERESA, y lubo był fzczu - 

pły» icdnśk fpofobny, do tych małych 
początkow, Swięta Mátká bydź ofą- 
i dźiłś. Przcieždžálac przez Metymne 


- znieffś fię z Wiclebnym Oycem Anto- ] 


.NÍM> y Swietým JANEM od KRZYŽA, 
ktorzy rázem poftanowili, áby zacząć. 
Gdy Wielebny O, ANTONI pifze'do Oy- | 
cå Prowincyalá, śby w jego ręce Prze- 


otftwo złożył, Swięta Mátká dále in- 


` ftrukcya, Swietemu Janowi od Kzyża, 
-© Regularnych obíerwáncyách, kto- 
ry należytą miawfzy inftrukcyą , do 
Durwcllu był pofłśny, y tám przecz.» 
dwá Micfiace, Klafztor przyg otowaŤ, 
iáko fię opifało, wjego Zywočie. Zá 
przyiśzdem Oycá Prowincyafá, Wie- 
lebny Očiec AnToni, Urząd fwoy zło- 
żył, y włigwfzy dwoch Socyufzow _Ț 
Rármelitow, ktorzy micliinklinacya, 
do pierwfzey oftrośći , poiechał do. 
Durwellu , dokąd dniá 27. Liltopádá 


` przyiachał, przyjęty z wielką miłośćią . 


od Świętego JANA od KRzyża. Całą 
noc na modlitwie ftrawili, nazśiutrz 
ráno , gdy Míza Swięta obádwá od- 


práwili, w Niedžiele pierwfzą Adwen- . 


tu, Roku Pańfkiego 1568. mitygacyg 
porzučiwízy , według. Reguły pier- 
wotney, ná koláná pokleknáwízy, 
e Pas SARRAMEN- 


i 
| 
eAntoniego 4 Jesu. | 
| 
f 
| 


towáną, iako pierwfży y ieden, odno- 
 wionego Kśrmelu Przełożony; przy“ 


TEM, $olemną uczynili Proćeflyg do 
ktorych policzony y trzeci Imieniem 
Brat Jozer. Aby zás pokazáli żyćie | 
oftrzeylze, y práwie Niebiefkie, kto-. | 
re fobie obráli,, "wžieli pereu bas de 
Hábity, y Imioná odmicnili.: Pier- 
wizy nśzwany ANTONi od Páná Je- 
zusA, drugi JAN od n > trzeći 
Jozir od CHRYSTUSA; > 
W prędkim czášie, do owego úbosiš. gii A 
goDômku,czyliKlafzrorku,pízyiáchal + EŻ 
Očiec Alfons Gonzáles Prowincyał,y | > 


p 


 zbudowawfzy fię z ćwiczenia ypóbo» | 
żnośći, owey mśłey Familij y Zgro- 
mádzenia, Nalzego Wiclebnego. Ovcá 3 
ANTONIEGO uczynił Przeorem,  Swięte- Ť 
89 JANA od Krzyżá Podprzeorzym;% + 
Brśtu Jozrrowi Choryśćie, infze funs = 
keye, y Urzedy "zlečiť. Ci zás nówi sú 
y pierwsi- Kásmelu Náfzego odnowi- 
Cicle, ták ofre żyćie prowádżili» že 
fię im džiwowác było potrzebá, Silá ć 
nad Regułę dobrowolnie czynili, bo: | 
fo bez żadnych Sandałow chodźili, | 
dyfcypliny prawie codżienne, y inne | 
umartwienia podobne czynili, že fię i 
dawnym Puftekńikom , Anteceforom | 
Náťfzym rownáli ch nieprze- 
wyžízáli. A že w p rzemowic, tey dru 
giey: Części nieco. fig iuz wípomniá- 
to,co bylo poffśnowiono dla tego fic 
teraz, to umyślnie opufzeža->. 
Wielebny Očiec ANroni, ná Owey 821 
w Dutwelu ofobnośći, Anielikie pro- 
wśdził żyćie, Swięta Márká Náízá.. 
TERESA, przez lifty wokuie go0;do På- 
friny, śby tam nową Fundźcyg ofiá- 


141. Tam przylechawfzy, zśftał oble- 
czonych w Hábiť Reformy, Wielebne:' 
go Oycá Máryáná od Swictegol Bene: 
dýktá, Wielebnego Brátá ľaná od Mi= 
zetyi, y Wielebnego ` Oytá Bálcerá è 
JESU. Ffundácya zás fkończył, trzy- | 
nalfiego Czerwcá, Roku P. 1569. Te- 
go Konwentu, uczynił Przeorem, Wie. 
lebnego Oycá Balcerś, ktory dla (wo- 
„iey Ćnoty y Nauki, był u Oycow Mi=- 
tygatow w. pofzśnowśniu. Ták fzczę- - 
śliwie tofporządżiwfzy, powročiť do 
Durwcllu, y zwyczśynych Bogomyśl- 
nośći, iśko y pracniącego žywotá za- 
baw; e. pizeftrzegał. - Lubo po. 
wiskízey, 
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więkfzey częśći dniá y nocy, ná Medy- 
tácyi o Prawie Bofkim, trawił z Socy- 
ufzámi,ták iednák ro czynił, že y bli- 
¿nim był do poftepku, Kázuigc, Spo- 


- wiedźi fłuchśiąc, yludži ubogich ná- 


uczálgc,á to zták4 gorącośćią duchá, 
že żimie, po śniegu, po lodžie, Lecie 
podczás flonecznych upałow , fitá mil 


 mbiegał; dla tych miłośći uczynkow» 


-y głodny, nieiedząc, do Konwentu po - 
wracał, żeS, Matka, lubo fię w umar- 
twieniu bardzo kochała, á przecie tego 
zbytecznego umartwicnia nie chwali: 
ła, ktore znacznie zdrowiu fzkodźiło, 
Naylichfze w Konwencie czynił poffu- 


gi,y gdygo S. M. jednego dniá, przed 


„Kośćiołem zámiatáiacego záltálá, y ie- 


„mu żartem pobożnym rzekł, Gdźłe sef? 
„Honor, Qycze Przeorze, Odpowiedźiał 


on ; przeklety niech bedźie taki Henor» 
Uftawiczną Nafzych Oycow konwer- 


s facyą; y zbudowaniem fię z aiey, wzru- 
fzony Pan Ludwik, de Toledo , z fla- 


«wncy XigžarAlbáúfkich Familij, prze- 


nieść ich chćiał, do Miáfteczká fwe- 


"go džiedžicánego , nazwanego Mán- 
„zera, ztey Wiofki Durwellu, dla fwe- 
-go pożytku duchownego, y dla wygo- 


dy Qycow, ktorzy w Durwellu, ták 
dla małego y ćiśfnego pomiefzkania, 


iak y dla mieyfca ubogiego, wielki nie- 


doftatek čierpieli, Nowy od (iebie zmu- 
zawany ofiarował Kośćioł, z Obrazem 
Nayświęcfzey PANNY, Nayukocháň- 
fzego Syná iwego ná ręku piáftnia - 


€cy, przy áflyftency1, dwoch Aniołow, 


ktory byt z Flándryi przyprowádžit.yS. 
Matka Náfzá TERESA, nád iníze kto- 
re widžiátá , bardzo go eftymowała, 


Ná ták uśilne, tego Páná , fuppliki y 
prožby , zniewolony Nafz ANTONI, y 


nieiáko przymufzony, na przeniesie. 
nie Konwentu, mufiał zezwolić, Przy: 
gotowano Dormitarz, y ubogie Offi- 
€yny > do ktorych firuktury dopoma- 


„gat fam Ociec, fwoiemi rękami, dy- 
. fponuiąc y podśiąe máteryą, kiedy tam 
, przez Poft Wielki, Kaznodźieyfką fun- 


kcygodprawował. Gdy wfzyftko, przy 


- gotowano było, uczyniono folemną 
 Proceffyą , Zakonnikow Nalzych + y 


innych śfiyftuiących, z Durwellu, do 
Mánzery, y dniá 11. Czerwca Roku 
Fanikicgo 1770. po odpráwioncy Mízy 


K 


Swietey uczyniona ieft Fundźcya.a, 
Wielebny Oćiec AnToni częfto fwoy 
nawicdzał Durwel, kędy pierw(zego > 
Duchá záwžiat, y w Mánzerze Prze- 
Orá Urząd kończył, w tśkim umartwie. 
niu, y Uboftwie, że wfzyftkich budo. 
wał. Jednego dniá, do Stołu Fundá. 
torfkiego záproízony, gdy Socyufzá 
obaczył, że zwyczáiem Swieckich gru- 
fzke obłupił, ftrofuiac go rzekł: Brá- 
čie kto Kármeličie Boftmu pokazał tak 
ześć grufki, ziedz [korke ktoras z gruf kt 
oblupit, á [ame grufke zofław, Coin-. 
nym rofkazował, famže záchowal. 
Tráfitá fig rzecz dźiwna, Oycu83. 
ANTONIEMU. Ponieważ Mánzerá, 
ieft w položeniu rownym.y obfzer. 


nym, niema żtodeł , y ftudnie w niey 


tą bardzo głębokie, 4 w nich wodá.a 
nie zdrowa, Mufieli tedy Zakonnicy 
fami, z dźlekiey rzeki, ná támionách 
wodę nosić, choć y niclárdzo zdro» 


wa. Wfzyfcy tę potrzebę Panu Boca 


zálecáli, ofobliwie Náíz ANroNi;któ- 
ry przez fwoie Zafłagi , otrzymał po- 


moc cudowną, iśko opifuie, Swięta 


Márká Náťzá TERESA; Był żednego dniú, 
po Wieczerzy » Oćiec ANTONI; w ážie- 
džincu z (woiemi Zakonnikámi, bedac 
Przesrem, y gdy z niemi rozmawiał o 
niedoflatku Wody, ktory cierpieli, wfta- 
why y wźiawfy lafke, z ktora chodžiť, y 
mia uczyniwky znak Krzyża, ( żeżeli da- 
brze pamiętam) ná końcu dźiedźińch, 
rzek?, tu teraz kop. Ledwo co kopóć po. 
czeli, aż zaraz, taką obfitość wody wy- 
JKoczyła, ze ná wybranie fludní J wyczy- 
czenie, ledwie ia wylać mogli, do picia 
bardzo dobra: Gdy potym Ogrod obmuro: 
wal, wody dla podlewania, z wielka pil. 
nofčia śludnie pokopawfy Kukali ktorey 


„do tychczas znaleść miemogli. To pie 
Świeta Matka, co y inni poźwierizaia, 


Tey zás Wody w dźiedźińcu, taka ob. 
fitość była, że fię bał Nafz Anroni, 


* żeby ftábym fundámentom niezá[zko- 


dziła, záczym wielkim głofem wołał 
do Pana Boca, Panie profilifmy Cie o 
wode. ale nie ták wielka, Wyfłuchat 
Pan BoG,głofu Sługi (woiego, Co zź 


świadectwem wfzyftkich, Zafługom=» 


ANTONIEGO Nólzego przypiluią, 
~- Obrány był NaG ANToNi, dla go- 


_dney uízánowánia ftárośći, y wielkiey 


dofkonałosci, , 


i 


Z wíže przychylnego Náfzey Reformie, 


40 
yem Konwentu Toletańfkiego  Kat- 


melitow Mitygatow, śby pizykłśdem 
fwoim, y dytekcya , reformowaf ten 


Klafztor Roku Páňíkiego 1573. lam 


ccrtujác o Regulárog OQbferwśncyą » 
filá učierpiať. Potym rok 1575. Kon- 
went w Almádowár fundował , dniá 
m. Märcá , otrzymawfizy u Oycá Ge- 
*"merała liceńcya. Pierwfzego y Pryn- 
cypźlnego tey Fundácyi Promotora» 
fwoią miła konwertacyą požvíkať był 


- Wielebny Ośiec ANTONI, gdy był Prze- 


ore Toletśńfkim, We dwa Mietę 


ce, poczęło przesládowánie przyćifkać 


-Ovcow Bofych, ofobliwie pierwfzych 
Náfzych Reformócyi, z ktotych nay- 
 pietwlzym, był AnToni Nátz. Ponie- 
| waż tego roku, IS 
w Palen | 
ná nich dekret, 14ko ná rebeliizán- 
tow, z.czego fię ná ich znielicnie zá- 
mośiło, Z okázyi wydśnego tego de- 


-folki — > - 
“Po śmierći tego Nuncyufzś, zá- 
zá przybyćiem nowego, przećiwko ná- 
dzym w Rzymie żle informowánego, 
znowu. powftáťo przesláďowánie. Lu. 
bo pierwsi Przełożeni Nasi, w Pá. 
flránie zebrani, w Sierphiu 1977. iego 
roikśzom pofłutznemi byli, przećiwko 


woli Krolá , jednak ich począł prze-, 
 ślśdowść,. áby Pafterzow zniożfzy, y 


owieczki pofzły w rozfypkę. Rozłą- 
ezywízy tedy, Wielebnego Oyca Ná: 
fzego ANTONIEGO, do Konwentu Oy- 
jeow Bernárdynow Bofych. Wielebne- 
go Qyca Márváná, do Konwentu Sw. 
Dominiká de dtochá, y Hierommá od 
Mátki Bożcy, da Qycow Kármelitow 


t 


` Wielebnego Qycó 
dofkonśłośći, od Kommifarzow Apo- 
- ftolfkich, ná inftáncya Krolá, Przco- 


5. dniś 22. Mája, 
cyi we Włofzech, wydźny był 


y 


A ntoniego > Jesu. 


"Mitygatow pofłał. Widzac toOyco- | 
wie Nasi, że przez fwoię pokorę y | 


poddánie (ie, Reforma Nálzá, w nie: 
befpieczeńftwie była, dla przećiwni- 
kow, kślumnij, y Nuncyufzź perfeku- 
cyi, ufundowawfzy fię ná Dekrécie + 


Kommiffarzow A poftolíkich, z Zako- | 


nu Swietego Dominiká , zgodźili fię 
" rázem , aby Kśpituię zgromádzié , ná 
- ktorey mogliby fię narśdźić przećiwko 
Nieprzyjaciołejmn, Konwekowáli ią 


do Konwentu Almadowśr, Očiec Nafz — 


*ANToNi dniá o. Páždžierniká , Roku 


Páňíkiego 1:78. tamże ją złożył. Ná S 
tey Kapitule, Wicicbny Očiec Nóflza . 


Axroni, obrany ieft Prowincyałem, 


śle też ztęy okżzyi, więkfzć od Nun- 


cyu(z4 przesládowánia Ćierpiał, y po- 


z 


{ány był do Konwentu Puftelniczego — 
i gnaniec, mogł te“ > 


87 


; Prápnatem vá 5- 


seem, y wiarą mowiąc, Pážze rainy nás 


mja 


áfzych Oyco 
ftropnie z Nuncyu 


„dów przywrocono, y zá jego tádg: po- j 
ffano do Rzymu, do Oycá Swictepo, > 
Aby za jego powagą , Prowincya Ná- 1 


zesládowániách, ío- | 


[i 


Z fzem począł trákto. | 
-wść,ktory fię pokazawfzy łafkawizym, | 

wydał dekret, zá krotym rewokowá. | 
(no wygnańcow, y do fwóich Urzę: 


fzych ftanęłó, pod władzą famegotyl- | 
ko Generalá. Gdy liç oro w Kzymiea > 
ftá rái4, Wielebny Očiec Náfz ANTONI» | 
obrany był Przeotem do Mśanzcty, y 


pod tym Tytułem , był przytomnyme > > 
s na Kápitule Kompluteńikicy, dniá 8, | 


v 


„„Márčá, Roka Pánlkieso +581. na ktoe | 


* rey bez watpienia obrany by był Pro- 
wincyałem, dla jego taleńtow, tyko 


inny był proponowány od obcegonńś |. 
Kápitule Prezydentá, że ÁNTONI byť - 


w refpekčie u Krolá, iednák ten ktory 


zoftaž Prowincyałem tylko iedrio Wo. | 


tum miał więccy, nád ANTONIEGO | 
Náťfzego, ktory byl obrány Definira+ — 


rem dzuzim». > 
: Roku > 


ZKM AT 


- 87, Roku Pśńfkiego 158. . Był Przea- 
y rem Hifpáleńíkim, y pod tym Tytułem» 
aa był na Kápitule Prowincyalncy w Uliť. 
i- - fyponie , ná ktorey obrány był trze- 
Fa a čim Definitorem, y dla częftey fwoiey 
9 "choroby, ten Urząd rezygnował, Ra- 
a (ku Pánňíkiego 1537. 18, Kwietnia ná 
ie ©  Xápitule Prowincyślney w Wáll,fole- 
4 Čie, obrany był Definitorem y Wika- 
o rym Prowincyślnym w Luzyranij, R. 
$. OP. 1388. pod Tytułem Definitorś Pro- 
(z. wincyálnego, był ná pierwfzey Kópi. 
u tule Generálney w Mádryčie, dniá 19, 
á x Czerwca, ná ktorey obrany trzeéčim.> 
m. _ Definitorem, y poElekcyi Wikáticgo 
1» Generalnego, obrany drugim Konful- 
1-4 torem czyli Definitorem Generalnym, 
ye z (zesčiu ná ten czás obránych , we- 
o dług liczby Prowincyi. Roku Páňlkie - 
e- go 1590. Ná Generálney Kápitule, w. 


4...  Mädryčietákže odpráwioncy,potwier- 
|...  dzony był, ná tychże Urzedách, De- 


rálnego. Roku Pańikiego 1591. pod 

- Tytułem Definitorń, y wtorego Kon- 
, fultora Gencrálnego, był ná trzećiey 
Kápirule Gencrálney, w Madrycie, ná 
krórey bytobrány Prowincyalem, Pro- 


hie o RALI DO OAE DO 
Ja sl 


finitgrá y Konfulterá drugiego Genc- 


4 
wincyi Swiętego. Anioła Strożś, Pro- 
wińcyi Betyki , z ktorey okázyi , był 
przy fzczęśliwcy, y drogiey šmierči, 


„Świętego Oycá Nafzegof ANA od Krzy- 


ża. Przy ktorey wfzyftkie W.O, Na- 
{zego ANTONIEGO ákcye, doftátecznie 


fa wyrázone, w Zyčiu. S. Oycá Náfze“ 


go Jaxa od Krzyża; dla czesb ich tu 
nie powtarzamy. Odfyłaiąc Czytelni- 
ká, dla informacyi, do wyrozumienia, 
co Očiec Ná(z ANTONI, czynił, przy- 
tomnym będąc przy .smierći Swigtego 
Oycá Náfzego JANA od Ktzyžá. 

Roku Pźńfkicgo 1593. Wiclebnygg, 
Očiec Náfz ANTONi; niemogł bydź ná . 
Kápitule Generalney, całego Zakonu 
Karmelitańtkiego, od práwuiaccy (ie 
w Krenionie, będąc ftarośćia , y pra- . 
cami, do tego fłabośćią ftrudzony, za. 
czym zaftąawizy w Hi(zpánij, Prowin- 
cyilwoiey rządow pilnował. [ákozás 
Zyćić jego pełne było dofkonółośći y 
Šwidrobliwosči, krorcy aż do końch 
dochował, ták ze je Smicrčia Swiętych 
zákoňczyt, wątpić nic trzeba. Okto- 
rey nie máiąc zupełney informácyi, 


czego tu niedokładam, innych o nim 


plzacych, zoftawnię trádycyi, 


OR K e ee e 
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9.01. F MA TARZYNA z KARDONY, 
> go! a irodžilá (ie, Roku Páňfkie: 
s BR 130 1$ty.w Neápolim, z Ro- 
a dzicow bardzo zacnych, fa 
i ednák ktorzy rezimieig ,że 
Yo fię urodziła w Bárcynonie, á potyin do 
m. Włoch zawieżiona, Odiec jey był z 
a domu Xiażdt z Kárdony, y z Krolow 
2 Atrżgońfkich, ná Imię Ráymund,Már- 
=... . grábiá Paduli, Márká także, ze Krwi 


- Xiażat Salernitśńfikich, Gdy iefacze 


o 

a KATARZYNA była mála. dzieči03, pæ- 
jt — częłą pokazowść, znśki przyfzłey świą- 
y bliwośći, bo od Páná Boca nátchnio- 
Ja na > gardząc tego świátá pompami y 
o piefzczotami, ćwiczeniem fię , Chrze- 
s śćiśńikicy pobożnośći báwiłá. Przyia= 


Ka. 


V NIU T 


` i > Wielebnej Pduny KATARZYNY z Kardony, : 


čiotká ofobnośći, pokuty pilnuiacá, y 
do Nayświęt(zey PANNY, y $SS,Pańfkich 


"wielkie Nabożeńitwo byłś maigca. Po 


śmierći Oycá, maiąc lat ośm, w Domu 
Xiężney Sślernitśńfkiey, pod jedney 
Ochmiftrzy mey dyrekcyą, ict wycho- 
wana, jednego tedy czafu, według 
zwyczźin, gdy (ie modliła w Orátory- 
um.,.pokazał jey fic Očiec zmarły, w tey 
poftaći y wieku, w iakim był umárľ, 


'8toczonńy frógim ogniem Czyfcowym, 


Przeítrá(zona tym widzenićm chčiátá 
KATARZYNA neiekóść, śle zá pomocą.» 
Bożą: wżiąw (zy śmiałość , ftánetá , y 
da Oycá rzekła: Czegoć po manie chef? 
©ycze, żebym uczyniła za ćiebie, Kto- 
rey on edpowicdźiał : Corko chce tego: 


dbyś 


Ñ 


i 


A 


4 


óbyś zá mnie pokutowatá , bom ieft do 
ted ná te Meki fkazany, poki ty dofé zá 
wie mie uczynik. Strapiona tedy będąc 
mekámi Oycá (wcgo, zaraz fię do po- 
kuty udźła, oftre y krwáwe, kluczánii 
želáznemi w fnop związanemi, dylcy- 
pliny czynifá, łzy obfite wylewdiąc, y 
wymyślnemi innenii rożnemi fpofobź - 
mi, fubtelne Giśło trapiąc. Gdy w tych 
pokutách przez niciśki czas trwała, 
otrzymała wybawienie Oycá fwoicgo 


| z Czyfcá, ktory w wielkiey iśfnośćiy - 
Chwale,pokazawfzy fię jey,rzekł: Corko > 


moić, inž dofjć zá mnie uczynilaf, iuż 
Pan BOG przjtať zá mnie twote pakute» 
ia ide do Nieba; miefkonczoney Chwaty 
zážywáč. Oznávmiť jey przytym > že 
"z tych dobrych uczýnkow,podobálá ię 


Pánu BOGU, y nápomniať áby wtych 
"ćwiczeniśch pokuty trwálá, y że jam 2 
fobie zá Oblubienice Boc obrał. Tym > 
záchecona KATARZYNA, naprzod przed 
fiewżiecie, á potym Szlub czyftośći u- 


* czyniła, oraz y życie pokutuiacych.> 
, prowadzić obiecálá. 
80. 
toku trzynaftego, wieku fwoiego ; 
trwała, miła BOGU y ludziom. Wie. 


le było ludži pod ten czás, zacnego > 


fię poczęły, co było w dzień Zelšánia 
DucHa Świętego. Záwfítydzona tym 


"KATARZYNA, weltchnelá do DucHA S, - 


áby jey tę fáíke pokazał, żeby mogłź 
czytać, wren dźień; w ktory Uczniom 
Chtyftufowym dał umieiętność wfzyt 
kich jezykow, obiecuigc mu, iż jego 
O ficium przez całe žyčie, aż do Smičr- 


iac jey, 


-flem Pačierki woic y. 


W rákim enot ćwiczeniu, aż do 


© puiacym Cudem, Marra Bolka, Ka- 


> I ielebney Panny, Kútárzyny e Kárdony. 


éi miała odmawiść, Rzecz cudowna, . 
záraz Książkę iak należało wżięłim, 
y ná niey z podżiwieniem włzyfikich 
prędko y wyraznie czytátá, Zeby be- 
fpiecżniey y fpokoyniey żyłś od tu- 
multow świśtowych, chcąc fię od 
nich uwolnić, zamkaęła fię w Ned. 
polim, w Klafztorze Kśapucynek—» - 
nie dla tego, áby! tam uczyniła Pro- 


feffyg , do ktotey powotána nie by- 


tá, śle żeby żywot ofirzeyfzy» y > 
więcey niż Zakonny: 


{ki prowadziła, bo nád infze Sługi 


dowść,y tym umy= 
Rožáúce odpa: > 
wowálá, ofiártiac (1€ Jey ná ufługę, 
icás záczym Gd 


by ią mogłó nášlá 


by tám w wię: 


> kfzym Duchá ufpokoicniu, Taiemnicę 

Wcielenia Pańfkiegó y Narodzenia 
 rozmyślśłś, Była tám rznięta dre- 
wniśną Srótua Nayświęcfzey PANNY, | 
„ná rękach Chryftufa piáltuiáca , przed 


ktorą poklęknąw(zy, winfzowałź jey 


Narodzenia, Syná Nayświętfzego, Y: 


że Matką Boiką zofiśła, co z táka. > 
gotącością nabożeńfiw czynilá , że 
fię Z tamtad rufzyé niemegła. Nafę- 


TARZYNY Nabožeňítwo potwierdza; Sy- 


ná (wego ktorego piáltowálá, wsrod- 
“ku Ofrarzá pofadźiła, potym reče kto: > 


remi go dopiero trzymała złożywizy; - 
głowę ktora záwíze profto trzymál4+ 
ná znak ufzánawánia Syná nák? 14, 
część oddálac Národzonemu Chtyftu- 
fowi: Widzac to KATARZYNA, ftrąchem > 
przerážona,yNabožeňítwem zápalona, | 


wielkim głofem krzyknefá, ktory ufły. 


fzawfzy Zakonnice , przerwawfzy Ju- 


trznią, z wyžízego Choru, zbiegły fię > 


do nižíze- 


4 zgoła Aniel- > 


? 


s 
4 
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Z Tw 
do niżfzego, gdźie nowy Cud oglą- 
dáigc, wychwalśły Márke Nayświęt- 
fzą, y Nayfłodfzego jey Syná, v wo- 
łśiąc Cud ow głośiły, ktory fię w krot. 
Se potym, po całym owym Mieście, 
y po całym Kroleftwie, nawct y po 
innych Kráiách rozfławił, 

- Trafiło fię czá(u iednego, że Nśfza 
"KATARZYNA „będąc między Szlachetne 


mi Białogłowśmi, ufły(zśłś o takich, 


ktorzy o nieśmiertelnośći dufż rozu» 
mnych powątpiwśli.wierząciże rázent 


2 ćiałem umiera, Co onaufłylzawfzy» 


bardzo ná to bolátá, y profitá P. BO. 
GA, áby tych čo tám byli, od rákie. 
go błędu wybawił. Wyfłuchał jey Pan 


' BOG, bo wfzyftkie owe Ofoby, ktore 


tám były oczywiśćie widziały, do Pá- 
łacu z wyfokiego okná dwoie máte. 


džiatki wchodzące, ktore one znały, 


á przez drugie okno wychodzące, 
Gdy fię zás owemu widzeniu dżiwuią, 


dál im znść, že te dwoie dżieći, do- 
piero f(konśły, y pomścły, z czego / 


wizyfcy w tym Wiáry Swiętcy Arty- 


kule potwierdzeni zoftáli, že dufze ná. 
ze (4 nieśmiertelne. Gdy Pan Ferdy- 


nind Sa»fewerinuś , Xidža Sśletnitań- 
fki, ná ktorego dworze byłą KATA- 
RZYNA» ulzedł do Francyi»'y (Wole 
Pańfwo ftrścił, Zoná jego Xiężna, 
zabiegaiąc (wym intereffom, do Hi- 
fzpánij, iechść zamyśla, á wiedząc 


> 6 KATARZYNIE Krewney fwoiey, że 


była Swiątabliwośći y roftropnośći 
więlkiey, wziąść ja zfobą, dla dufzy 
fwoiey poćiechy, y porády poftano= 
wifá : Ználá ją bowiem y uważśław, 
„wielą łafkami y faworámi od BOGA 
oóświeconą, á zátym ufała, ženie tyl- 
ko przykładem, śle też y pobożną da 


* "BOGA przyczyną, mogła jey w inte. 
"reflach wiele dopomodz; wiedžiálá o 


KATARZYNIE y to, ze cudownie náu- 
czyłź fic czytać, w czym fam BOG był 
jey Náuczyčielem, 4 do tego ofobli- 
we łafki duchowne y kommunikácye 
od Nayświętfzey PANNY miewálá. Zá: 
czym KATARZYNA, lubo poniewolnie, 


„ná prośbę Xiężney, Klafztor opuśći- 


wfzy, iechátá do Hifzpźnij, ktora (iá- 


ko fię wyżcy namieniło) nie dla uczy- 

- mienia Profefiyi śle tylko dla oddalenia 
„0 fięod šwiátá, y zákochánia fię w ofa* 
3 D 5 S DARE L 


O T. 8 


bnośći „byłś wftapitá. Ják zás Xiężnę 
ratowśłś (woią przyfługą łatwo ztąd 


- poznść, kiedy ją y w duchu záchowátá, 


y od mśrnośći dworu Krolewfkiego 
odwodžitá, y od biedu Hetetyka, Aue, 


„guftyná Kázálli, wolną uczynilá, 


Przyiechśłś tedy KATAZRYNA Náízá gz, 
z Xiežna do Hifzpanij, R.P. 1557. y 
wWallifolecie na Dworze Krolewfkima 
y wPátácu Xiężney mie(žkátš. Bywał. 
tám częfto, ten Heretyk Auguftyn Ká- 
zállá,bárdzo fławny w fwoich dyfkur- 
fach Predykśnt, ktoremi ftucznie, ttus - 
čizne ná ten czás powftśiąccy Herezyi, 
do ferofłuchśiących go wlewał. Obiá, 
wił P. BoG KATARZYNIE, ten jcgo za- 
myfł zarażliwy, ktora widžiátá z gęby 
jego kiedy Kazywał, wychodzący ftrá- 
fzliwy płomień, y zdięta żatliwośćią o 
Chwałę Bożą, y o Wiśrę S, iáwnie go 
y błędy jego ftrofowśła, powiśdśiąe 
mu o tym fwoim widzeniu. Krorey 
on z gniewem odpowiedźiał: iż (ie ná 
tym bárdzo myliła, á ieżeli widźiśłź, 
Ogicň z uft iego wychodzący, powiś- 
dał, že to był ogień Duchá Swiętego, 
oná zás z wielką żarliwośćią odpo. 
wiedźiśła; że to był ogień piekielny, 
Ná coon po Włofku żeby go niczto- 
zumiáno rzekł do KATARZYNY, O Nič. 
*wiaffo, o Mátrono nie mow tego. Gdy 
KATARZYNA mądra, tę fprźwę Panu 
BOGU polecáfá , obiawił jcy, y upe- 
wnił ją iż wieccy nie miał kazáč, co 
oná y drugim powiedźiśłś zśle potym 
w kilka dni dano znóć że bedžie ka» 
zał; gdy przyfzedł czas dzwoniono 
ná Kazanie, á iśk (ie zefzli ludzie ná 
godžine Kazśńia, džiwowáli (ie či, 
ktorym Náťzá KATARZYNA Opowie- 
džiátá, že nie miał Kazść, y śmiali fię 
zniey, y że to mocno y ftátecznie.. 
twierdžitá. Aż wnet, ż podźiwiemiem 
ludu wf(zyftkiego , przyfzedł Minifter 
Swietey Inkwizycyi, y rzekł do Au. 


dytorá zgromadzonegó ná Kazánie: 


Doktor Auguftyn Kazala, nie bedźie miat 
Kazania, bo go inž z rofkazu Inkw'zy. 
torow pozmano, ydo wiežicnia dano, Ten 
przypadek Prórockiego opowicdzcnia, 
wielkie KATARZYNIE, Náfzcy pofzanoa 
wánie przyniofł. Wżięty ieft ten He- 
rctyk Roku P. 17:8, y roku nśftępu= 
iącego, dniá 21. Máiá, w Wállifolečie 

w tynku, 


SE 
w rynku „ z dwiemá Bráčia, po prze- 
czytanym Procefsie» publicznie ieft 

fpalony . 

„ Gdy potym Xiężna Štlenitánika, 
z.tofkázánia Krolewikiego, od Dwe- 
ru, ktory był w Wállifolečie, do To= 


jetu odiechśła, y tám z frafunku umáť> 
“dá: Nafzś KATARZYNA ; záleco- 


na iet od famego Krola, Rodcryko- 


wi Gráfowi de Silva, Xiažečiu Ewo- 


li, y Wodzowi Páftráńíkiemu, á iżby» 
dá u wízyftkich w wielkim bárdzo po- 
- fránowániu , dla Swiątobliwośći y 


madrosči, dano. pod jey dyrekcyą Sy- 
0. now Krolewíkich, to iek Károlá , y: 


Janá, Auftryáká> ktorych w pobožno- 
sói | Chrześćiśńikicy, y dobrych obyczá- 
iach čwiczylá,y wychowálá ofobliwię 
JanáAutftryáká „ktory bárdžicy byt (po- — 
fobnicyfzym. Oni zás KATARZYNĘ; ií- 
ko włalną Matkę. kocháli, gdyż fię im 


taka, bydź pokázowálá. Bedac, do To- 


{etu wezwána,tám ćigfzko i ná podagrę 
záchorowálá,ále od SS. Kofmy y Dá- 
miśna, ktorzy fię jey pokazáli, dofko- 
nåle uleczona zofiśła. Lubo zás w Pá- 
dacu Kaolewikim micízkálá , icdnak 
zwykłych fwoich pokut nie opufzczą- 
dá, dyfcypliny zawfze. krwawe. CZYNI - 
dá, ośćifte włosiennice, y oltre želá 


A pafki nosiła, uftáwicžnie posčilá, kie 


vmnodlitwie n euftáiaca była, Nic 


tugo potym widząc złę obyczaje, 
dworu Krolewfkiego » y uftówicznaa 


miefzczerość, hieprzyjśźni, j y obłudna- 
„ŚĆ1 dwosfkie | 'oczęłź myshé, o owym 


wi polecśła, ktorego prz 


notilá, ftvízy. do fie owiącego: 
Opuść Pałac. Krolewfki, gra Jafkíni, 
być, z wiekfa wa/nośćra egiá Ze: 


. py pilnowść +2 
Chcąc temu ták wyrážnemu y zbá- 


"wiennemn rolkazádiu, KATARZYNA 
aone Rze TA ráda $ Świętego a 


ROZSZ 


i č spad i jego | pai 


44 kę ná Ja 
wyízšá Z Pálácu, ná pożegnanić Xiz- 
geii, wol, x Żony | 1080.2. zostavili. 


ja Obľubiencá my 


„Pierwey : zás nižli — 


Wielebney Panny Kárárzyúy zKárdony. 


lift w.fwoim pokoiu > w ktorym im i 
„oznávmuje, že ná Pulty nia idžie, pros 
{zac ich, ábý to Krolowi, Xiażętom 
ktorych miáłá dyrekcyą, y innym opor ` 
wiedżieli y przez miłość Páná JEZUSA 
CHRYSTUSA obliguiąe, žeby j jey hie fzu- | 
káli; boby jey przez tow. dufzy niepo: 
koy uczynili. Gdy do. wyisčia z, Półź-., 
„cu nadchodżiłś naznaczona godżinó; t 
| y determinowśny czás, myśliłź, „tro 
fkliwie ŇATARZYNA, idkby wyniść zPá- 
łacu. Ażoto Pacz då Chryftufa, kto- 
‘Tego zžwíze wifzącego miśła y nośiiż 
ná fzyi, že [ie znagła podniofł sią | 
ko, y fzedí do okná, ktore miáfo Zer 
i lázne kraty, yrzekłjcy, Podž zá MUM, 
wielkim. CA zśdumieniem, yy vele 


ARIO R DNE MRR ZI S EE TNE E EN PEA ENES M TĄ 


a h Poki Se RER LE A 
kładli, y z foba niesli. To apulzczę | 
nie „Dwotu. GAĆ z poe drati z: 

X Tea | 


Ť ec wach, ktore. ja ná Pu zony 

sogty połykać, ani o „piejławie, ktora 4 4 È 

WOTA miodeyśćlą. [wego mieć mogłóż f 

Zgołó 14 $wieta dafa, odefjá. ják [a 2 
‘nieprzytomna 3,0 6y% tylka myśląc, pge 

| by jey. kto. zażywania Nichie kiego 

e przekk kadzať. 0. jako ie e 
“dobrze nasyslita, niefiukác. wżęcey FWia- 
ła, gdy ták (zla, odfapijz wferfikih 
jeso. vofkojzý. 

We trzech tędy kormpá nij, rażejiog, | 
Gli do Bifkupá Koncheňlkiego + od 
ktorego zymali pozwolenie, „ dla» 

- Relnikás áby, fobie wego k 

Dyecčzýi: pomieľzkánie. mogł. „obrá. 4i 

Po edebránym. pozwolen od Bitku: 


NE lc ii 


s 


fpofobne fa ce [úkár, o dwič.s 
„mile od Konwcntu Wielebnych ` Oy- 
AIZOW a. de  Mercede ana > 
Fons Sandue. 16 iko donicšioho, i 
Świętey Mię KAS, „ARE M + 
ie ; Ť 


= 


Łez IWO A, ZR. ob SA 2 


4) 


14 


Z rry 


awie drogi od Rody. Obaczywfzy KA- 
TARZYNA, fzczupłą bardzo Jafkinię; 
w ktorcy ledwie (ie zmieśćić mogłś, iuż 
dáley iść nie chćiśła, záczym owi jey 


Towśrzyfze,. owę dla niey przygoto- 


wáliy rolprzeftrzch ili troche Jafkinię, 

dla pożywienia, trzy bułki chlebś zo- 
SEBA požegnáli KATARZYNĘ > Y 
famę zoftawiwizy, odefzli, To KATA- 
RżyNy Náfzey „ od świśtś oddalenie, 
ftało fie Roku Pźńfkiego 161, ktore- 
go Swięta Marka Nófzą TERESA, Zå- 
zelí Reforme Kármeliráňikiecpo Za- 
konu. Trzy látá, w nicftycháney. ży- 
dia. oftróšči. żyła, ná gołey žicmi íy- 
| piálac, á iśk jey owego troygá Chleba 
nie ftało, famčmi fię lesnem korzon- 
„kami žywilá, uftáwicznie čiáto fwoie 
wyčieňczálde dyfcyplinami: w tákicy. 


— zás ofobnośći miefzkała, že o niey 


nikt, da kotá z miefzkaiących nie wie- 
, śni o jey qafkini, Kiedy bowiem 
Kośćiołź w Swictá chodzilá , dla 

iętey; Spowiedži, y Kommu- 


nij, wfácáigc fię názad. do fwcy Já- : 
fkini, nigdy. icdná drogą nie fzłź, śle. 
- Taz tędy, drugi raz owędy, ściefzkAmi 


przykremi y bolo, žeby jey byt nikt 
hicposlákował, Cáty džicň ná mo- 
dlitwie trwálá, y ná odprawiśniu Go- 
„džinek o. Nayświętfzey PANNIE, O Du- 


“emu Świętym y zá umźrłych , także 


„Pialmy pokutne. Noc całą ná mo HY. 
twie wnętrzncy >» y ná „rozmyślśnii” o 
Niebiefkich rzeczách trawifá, ná któ- 
rych częfte miewátá Zśchwycenia + y 
obiawienia Boíkie, iśka też Świętych 
Pańfkich appárycye> y wiele hik y 


kommunikácyi od P. Boca odbičrátá, 


Po ták uftáwicznych y oftrych po- 


97 ách fwoich , pragnęła, áby rákie- 


go głodu. doświadczyła, iáki čierpľaž 
Chryftus Pan, po [woim Czterdzielto- 
dniowym Bośćie,czego jey Pan późwa 
lit. lecz w taką wpádiá fłabość ,. że ma- 
átá usiąść, y. „wípárízy fię ná Krzyżu, 
rzekła: Pánie umre, ieżeli mnie nie po- 
rtnief. Przechodźił tamtędy iakiś 
 Chłopck, „albo ráczey w poftáči jego 
"Anioł, ktoremu przełożyła fwoię po- 
trzebę y dał jey trzy bułki Chlebá.s, 
choć máfego ále pięknego, á dawízy 
zniknął, Widząc ták piękny Chieb, 


nicchčiálá > go ieść KATARZYNA, ále 


Pee trzemá ubogim rozdá- 
dá go, z radością. Wprędce znowu, 
wielkim głodem sćiśniona, podniożfzy 
oczy w Niebo, zawołśłś, 7uż Panie ży. 
cie fRończe, teňelí mnie nie povatnie k, Zá: 
czym ufty fzała głós do siebie mowią- 
cy: Obroć reke twoie wżył, CO gdy uczy- 
niła, włożono jey w iękę, maty Chlebá 
bochenek » zá ktory podżiękówawfzy 
z prożbą o błogofławieńftwo od Pá- 
ná BOGA, iśdła go, y sicco do Śił 
przyfzła. Potym gdy jey głod-podo- 
büy dokuczał , widżiśłś przy: fobiema 
dwá (zpárági, które zebrátá, y zdżięka 
czynieniem ziśdłś, śle fię potym zá- 
wftydżiła, że fwoiemu pozwolifá áp- 
petytowi, y te niewftrzemiężkiwość, 
poftem Gięfzkim, y oftremi dyfcypliná- 
mi. usiłowała zgładzić, To leśneżio- 
łek, y korzonkow zażywanie przczma 


"łat trzy, codžiennym jey było pokár- 


mem: gdy fię zášiužludžie o niey do- 
wiedżieli, prosili j jey usilnie > aby ná 
ich inftancyą, w osm dni, kawałek ` 
GChlebá, ná cztery uncye, do tych ko-, > 
rzonkow przydawśłś, y w Swięta wię- 
kfze , oliwą pofmśrowśła, 4 w dni 
Wielkanocne, y infze ofobliwfze_a” 
Uroczyftośći, > fobie zmąki a 
piekla... 
Oftrośći jeý pokuty zárowne po- 98e 
ftom były. Habit gruby y oftry, długi” 
aż do koftek nosiła, głogiem, ćierniem, 
wyfłany fpodem, y oftremi wewnątrz 
łańcufzkami opatrzony, częfte dyfcy- 
pliny. ná ieden dzień powtorzonem, 
„przez dwie albo trzy godžiny , ktore 
igiełkami, fzpilkámi, drutśmi okręco- 
ne, ktew obficie z niey wylewály. Gdy. 
„w Tolęćie u Nśfzych Zakonnice gośći- ` 
14, ták. długą jedncy nocy dyfcyplinę 


czynił, że pewna Zakonnica po (koń- 
 czońych trzech godžinách dyfcypliny 


zaczętey, wpadfzy doCeli záftáłá ją pło. 
czącą zekrwieWłoficnnicę, ná co zbie- 
glzy iç y inne Zakonnice pátrzáty iáko 
y infzego czáíu, po tákieyže dyfcypli- 
nie, (nową. fobie mękę zádálacj krew > 
płynącą z čiál4, Włosiennicą očierá - 
igea uwazśły, 4 gdy ją ftrofowáty o ták 
wielkie ná fiebic okrucieńftwos odpo- 
aviedziátá : Kto widźiał meki piekielne- 
y czyfcowe, iako ja widźiślaw, maji czy= 
nić a pokuta» Ady 2 fiche, a drigin 
2. "zamich. 
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z nich wybawił , dla ktorych wybáwienias . 


jm fe ofiarowata, Zwykła była, wię- 


(zą częsć nocy, ná rozmyslániu rze. . 


czy Niebiefkich trawić , á czeltokroč 
«ślą noc trwśłś, przypátruiac fię Nie- 
bu, ktore iśk Kfięgź náturálna> palcem 
Bofkim zápifana , opowiśda Chwałę 
jego. Miewálá czelté zśchwyceniam» 
przy ktorych bywáły niektore Qfoby, 
y w ten czás Twarz jey bardzo iásniás 
ł4, lubo z przyrodzenia , nie bardzo; 


bytá urodźiwa. Powiádálá famá otym). 


iáko je częfto (am Pan Náíz Zábáwi- 
Čiel náwicdzať, y Nayswietíza PANNA, 
y wiele Swietych, ofoblwie S.Očiec N, 


Eziasz. Dotych Niebiefkich rofkolzy- 


przyzwyczajona, gdy kto o rzeczach 
` Niebielkich począł mowić, zaraz w zá 


chwycenie wpźdałś, y owfzem trafiło - 


' Ge czafu pewnego, że będąc fłabam» 
prawie umierała, śle iśk ufłyfzźłź o 
rzeczśch Duchownych mowiących=, 
zaraz Orzežwiálá, y wítálá. i 

Przez (woię dofkonśłość, przyfzła 


99:10 niewinności pierworodncy,záczym 


władzą y pánowánie nád zwierzętami 
miała, Częftokroć Zaiące, Kuropá- 


pátwy, (chodžity fiędo nicy, dla jey ro- 


zrywki; Przychodžity y inne beftye, y 


" węże, ktore jey niefzkodźiły, śleiako 
" domowe nie bały fic, y przed nią nie ——. 
| učiekáty. Jednego dniá w flábošči, á 


przypadł jey áppetyt do rybek , ktore 


juž gotowe, lubo ich nikt nie przy» * 
niot, w kaćie Celi fwoiey uyźrałś, 
4 po modlitwie iádľá y zńraz ozdro-“ 


wiatá. Dia ćwiczenia (ic w Gierpli- 


wośći, y pomnożenie zafług, dopuščiť ` 


"Pan, śby ją Szatan kuśił, nie ftrony 
czyftośći, ktora záwízc nienaruizoną 
záchowálá, śle powierzchownym ČIÁ- 


łś trapieniu: bo podczas pokázował.. 


fię jey w ftrázney poftáči » pod czśs 


w wežách koło niey fię (nuiacych y- 


żądła wypufzczśiących, czálem ja ftrś- 
_ fzył rezmáitych beftyi wyciem y ry- 
kiem, podczás ja biłokrutnie jey wła« 
(na dyfcyplina. Nie było tey befty 
w kroreyby [ie poftaći Szácan jey nic- 
pokázať, raz iáko Lew , drugi, iák 


Tygtys, ślbo iako Niedźwiedź , álbo ` p 


iák Brytan, częfto (ie jey tez w nic- 
zwyczaynych á ftrálznych widowi- 


fkśch dał widáicé, áby ją był przeftróe , 


x 


WZielebney Panny, Kdrdrzyny z Kórdony: ` 


fzył, nie raz ja modlącą fię, między 
kamienie y Čiernie z.gory zrucał, Ale 
wfpźniśłś Heroina Chryftufowś, Szá- 
táńíkie impety, zá smiech miśłś, y 
wži4wfízy Krucyfix, ná poiedynek wy* 
zywałś , mowiąc: Nieficzesnicj s lubo 


| jeftefčie Aniolámi, czemuż fie bejtyá m 
aut 


zmyślacie? Jużeśćie od Pasa zwoiówani; 
ZÁ co zemna chcečie certować , ktora jego 


moca zmocniona, bydž fie znam ná Wass - 


táž ieflem dźi co) wczora byłam, nie 
mie bedžiečie mogli przečiwko mnie, pok 
Pan zómna bedzie, O tych jey zwy- 
ćręftwśch , od nicy famey dowiedžie- 


\ liśmy fię, iśko nśpifała Swięta Matkś 


Náízá TERESA, Wielka jey była pro“ 
ftotá, y pokorá, bo wiedząc že nie 


dobrego od fiebie famey nic ma: od 
prožney chwały, bardzo dźleką byłś, 
y ćlefzyłź (ie ztego, kiedy opowiśdźłź - 


Bofkie fiwory, fobie uczynione; śby 
z ich okázyi, Imię Bofkie było po-“ 
chwalone, y wyfláwione. Tákie y ros, 


žne były Szśtśńfkie perfekucye, ktore * 


gdyby z ofobná miały (ię opilowác, 
trzebaby długiego dyfkurfu s ták zás 
okrutne, že oná czefto ftłuczona, zbi- 
ta, zraniona, Sina ná čiele zoltavwízy, 


v. 81 
ek, wie. 


wiem widza čie w Kosciele Ojcow ná. 


Živánym Zradla Swietego, tak (kromne- 


4", ) Hożonega , cichego, chcą či W czyń. 


porzeba ufłużyć. Ale ponieważ mi Pam 
BOG pozwalit, żem čie znalazł, czego > 


inym choć pilna Kukálarym cię, mie dať, 
profe čia abyś mi micyfce pomieśkania, 
twego pokazał, a Pan moy pewnie čie. 


z wielka checia opatrzy czegoć trzeba, 


orzyć te korzonki j żiolka, a to ja Z toba 
podźiełe fie Chlebem ktory mam s a iutrô 


či wigcey przyniofć, Bárdzo fig zdumiá- > 


dá KATARZYNA, Že ja ten Páítetz zná + 
lazł, 


fe lidzi z pilnoféia čie fukaia, gdy bo. 


| 


i -y 
a 
a 
| 


| 
| 
$ 


. Jey Ksšiafzke, ná kt 


m KIE OT . J 


lazł, przvielá Chleb od niego, ále mu 
gafkim pokazść niechćiáłá; Lecz ten 


Páľterz nie głupi, ták długo y z wielką * 


pilnośćią mieyfcś Jáfkini (zukał, že ná 
koniec, y znalazł, czego ztóką. pracą 
y trudem fzukał, o czym on wízyftkim 
w oney okoliczy ,iśko o Skárbie zná- 


 deżionym powiedżiał. Wiele ich to- 


zumiśło że byłą M ięfzczyzną bábiáftey 
twarzy, inni, že nie miśłź brody, y že 
miážá głos ćienki, twierdzili ją bydź 


Ę białogłowa,y do niey ztym przyfzli u- 


myfłem, śle widząc ją ná modlitwiew 
záchwyceniu, zádržawízy padli nśżie- 
„mię,ktorych oná furowo firofowśłś,o 


- bezwitydną intencyą y pokutuiacych 


z żalem y fkruchą, odprawiła, Cite- 
dy roznieśli, že Bialoglowá była, In- 


mu zás gdy do jey Celi przy(zli, znále- 
~ żli lift do niey Janá Auftryáká, wkto- 


rym ją zowie Matką , dla tego że go 


- miálá w (wym wychowániu. Jeden 
też Zakonnik, z t fżt 


dłem Świętym náz i i 
ey fię. modia, 
znślazł ten podpis: Te Kíiefzke, dø- 


- la Xieżma Ewoli, Katarzynie z Kśrdony, 
` Ktory to Zakonnik, ná Kazaniu, kto- 


ze miał przy Dworze Krolewíkim.», 
ogłośił ją.. Pewnego czáfu, chćiał ie- 
den profty człowiek, wżiąść jey z Celi 
niektore pilane kárty , dla nabożeń- 
ftwá y pamiątki ták Swiątobliwey Pu. 
ftelnicy, ktore gdy wżiął, ftánať iák 
'wiyty. śni fię rufzyć y odeyść z Celi 
niemogł, poki ich nie wrodił, 


| 

| 

| 101 Gdy KATARZYNA Nál(zá , inž byłś 
wfzyftkim obiáwiona , poczęli ja po- 


fpoličie názywác dobrą Białogłową, 
oná fię zás famá nazywał grzefznicą, 
Poczęło zaraz (chodžič fię do niey, 
bárdzo wiele ludži, z blifkich Miśfte- 
czek, y Miaft wielkich, á potym y z od 
ległych, w tákiey gromádzie y liczbic, 
že pełno było ná págorkach y polách 


pobližízych, ludži, bydľá,y Wozow, ták 


że ja ttzeba było ratawść, áby jey by- 


Ai ludžie nie udusili, gwałtownie fig 
- do niey ójlnący. Czáfem ná Woz iá- 
ki była wfadzona, ážeby od wfzyfikich 
bylá widžiána, y onym dálá fwo.. 


de błogofławieńftwo. Przyieždžáli do 


nicy y wielcy Panowie y Panie, 4. 
` między niemi bylá Páni Joánná z Kár- 


IE 


dony, Márgtábina deCamarer, blifka jey 
Krewna, z dwicmá Synámi: ktora gdy 
KATARZYNIE Náťzcy rzekła: Matko, 
mfiakče wiek, że mam filé rzeczy Na [A 
ich, Odpowiedźiśłś oná: Ce badžiejz 
mego, Corko miała , nie bedžie nic tylko 
wmżera; czym zbudowśna owá Páni 
odefzłś z wielką nśdżicią pomocy z jey 
modlitwy, ná przyfzłe niefzczęśćia y 


Krżyże, ktore jęy KATARZYNA Opo- . 


wicdziálá. Ták wielkie o jey Świą» 
tobliwośći „ między ladźmi rozumie- 
nic irofło, że zewfząd do nicy icho- 
džili fię chorzy, aby byli przez nięm 
uleczeni, mowiłś oná, żem ja grzeni. 


(a, ale za ich proíbami y Z natchnienia 


Bojkiego , doljé czymiac ich Naboženíftwu 
przežegnátá ich, mowiąc te ffowá.s: 
JEZUS Obryfins, Wód dopomoże Wierze 
wafzey, potym ich odfyłślś do Kośćio- 
lá, ydo przviečia Sákrámentow Swię- 
tych, žeby rozumieli, iż przez ich.» 
moc, do zdrowia przychodźili: Tym 


Apofobem, bárdzo wiele uczyniła Cu. 
dow, opętanych od Czártow uwol- 
niłś, ślepym wzrok przywracźłów, 


rozmźitemi. chorobámi złożonych u- 


zdrawiśłź, y "umártych (iáko o tym (g 


świśdećtwś) wiktze(zátá. 
Ták wielki zbiegálacych [ie ludźiroż 
konkuts, bárdzo KATARZYNĘ Náfzg 


fturbował, że nie mogła iák fię włoży- 


lá, ukochśncy zśżywść ofobnośći, y 
zwyczaynych pokut, y modlitw, zá- 
bawiść (ie ćwiczeniem. Záczym przy- 
kładem Swietego Ovcá Nśfzego ELi- 
ASZA „A ntoniego, Hiláryoná, y innych 
podobnych Puftcinikow , nowey Pu- 
ftyni fzukáč zamyśliłś, Gdy do niey 
ieden poważny Kśpłan, Zakonu Świę: 
tego Auguftyná przyfzedł, nie dla te- 
go aby 38 tą fwoią v wizytą ufzanował, 

bo. niż ją widżiał, gániť jey žyčia táki 
nowy zwyczay, y [pofob, lecz žeby (ie 
dowiedzial, czy ták icf, iáko wiele» 
ludži © niey głośiło , obaczywfzy jey 
jawną Swiątobliwość, Cnot jey po“ 
budzony przykładem, y od niey obiá. 


 wieniem (obie fercá fkrytośći znie- 


woiony wielkiemi jey Swiątobli- A 
wość pochwałśmi wynosił, oraz fig 


jey polecáiąc modlitwoni, Gďncy per- 


fwádowal, áby trwáłá w owey-fwoiey 
Jafkini, ná wielką Chwałę Páná Boca, 
“y pożytek 


AB > 4 jelebney Panny Kútárzyny z Kórdony, 


š í ż 4 à 
y pożytek bliźniego, w ktorey Pana 
Boc , tak wiele jey, wych fiworow 
ndżielał. Ta períwázyia uípôkoiona, 
miefzkźć w nicy poftanowiłś, śle Bog 
chćiał jey wygodniey(ze pomicízkánie 
obmyslié- Obźliła ię bowiem, owá 
Jafkiniś, y wpuł ją przy wáližá, ták, że 


ja odkopywać y dobywść muliane g 


Zkad (koro ją dobyto , lepíza jey. Já- 
fkinię wyrobiono, wkrorcy fię mogła 
fchronić wcześniey od niepogod y Wiá: 
trow, do ktorcy dano y drzwi, y de: 


fzczkę do legánia miśfto łofzka fpo- 


zżądzono., Aley w tey nowcy [áfki. 


Bi, KATARZYNA Cudá czyniła. Jeden: 


głupiy fzalony, imieniem Jan de Tokar, 
przyfzedizy w nocy, do nicy fic doby - 
wał, ktoremu otworzyć 
miechćiśła, przeto jey śmiercią grożił, 
y krwi wylaniem. Oná fe tych pogro- 


omami 


túšá Bofka 


fałś ná pámieč, Reformá Swiętego Pio- 


fię przed Pźncm, iż niemogłśliczynić 

dość obietnicy (woicy, y owfzem bać 

Gç poczęłś, ieżli niebytá, od Czártá. > 
3 2 Ę OAM y 3 


miona. Letz gdy fię jey znowu 
Chryftús pokażał , ze dwiema Náfzeė 


mi Kármelitámi Bofemi, apówniona - 
była, že jey zamyfi, miał {woy (kutelé 

odebiść, y predko potym odniofian . 
wielka poćióchę, gdy ieden pobożny > 


Człowiek, powiedział jey; iáko ná 


„o 
fię te! 


z nárchnieňia Bofkiego, ná mieyfcu náftuchať fig wiele y o pokučie, yo 
fwoicy pokuty, Reformowány iśki 
Klaíztor fandowść, y zátaž jey przy» 


pro aee 


Ťa 


O aaa 


Macri As FW co T: 


KATARZYNA zśraz z radośćią zá- 
wołała ; Tem to teft Hóbit ktorym jas 
widźleła; tám w rozmśitych zobo- 
polňnych rožmowách , oznáymilá mu 
KATARZYNA), iákim fpolobemm 


byłą powołóna od Páná BOGA ná 


táki Śran, y'iśkie miała obláwienie, 
© Zakonie Nafzym. Očieč Máryan> 


máš, odpowiedźiał jey y rozmawiał 


Z nią, ták o Swiątobliwośći, Swię- 


` tey Márki Náťzey TERESY, iókoy 


© dobrym Reformácyi Nálzey poftę- 
ku, y o infzych podobnych ržeczách. 


Ná oftátek períwádowat! jey (lubo 


—zrážu, przyftáč ná to miechčiálá.>) 


śżeby pofzlá do Páftrányj áby tym žá- 


_zwicy, mogłś dość uęzynić „ fwoicy 


ińtencyi , o Fundácyi Klafaroru Ná- 


a. fzego. Návádžiwízy fe“ tedy „ pofzii 


9b jefzkámi ,y mánowcámi žeby 
sey ludżie . nl 


ucdčiwoščia y chęćia , jáko Swietaa) 
śle Nási Zakonnicy y Zakônnice, 
wielce ją fobie powažáli? Prośiły ją 
Zakonnice, śby u nich miefzkśłś, śle 
oná męfkiego terca bedac, nić chciała 
miefzkść między Biatogľawámi,á bár- 
dziey dľa tego, żeby jey nieprzymu- 


y z € až 
iák 


 fzały, do ulženia pokut, y umartwie- 


“ mia. Po trzeclrdniách, iák do Páltrá- 


jú 


ny przvíziá , to ieft dniá 6: Májá , iá- 


wnie y przy Xiążętach» przyięła Náťz 


Hóbit, z rąk Wielebnego Oycá Prze- 


orá Pźftrańfkiego Kľafzroru, z Káptu- 
rem, y płafzczem białym, y bofo we. 
dług fwego/y Ná(zego zwyczśiu cho- 
dżiłś, czáľu zás (woiego, fzluby uczy: 


„milá, y oddátá Pańu BOGU, nie Uro“, 


Szyfte, ktoré zowią Solemnia, śle pre: 
fte, ktore fię názywálg> Simplicia> ida 
ko powiśda, Swięta Má tká Náfzá TE: 
RESA. 


zdrowia, miżeli pożytek, z ná(2050. 


Regularnego żyćia, ponofilá, mufieli | 


ja zoftawić, przy jey pokutách, y umat- 


twieniu, Gdy w Pźftranie, bźwiłź fig 


ná czas pewny, w Klafztorze Zakone 
mic Náfzych , doświadczyły tego, ro= 


žnemi fpofabámi, że zčját4 y Hábiru 
| KATARZYNY, Niebielka iakaś wońność 
1... > > Ma 


przefzkadźli. * 


ce 


Widząc Przełożeni Zakonie, 
że rś-Swięta Panna, bardźiey fzkodę 


42 
wychodźiłś, czego też y w Tolečie.s, 
Zakonnice nafze, także doznáty. 

© Kiedy juž fławś Nafzey KATARZYNY 196 
y ná Dworze Ktolewfkim, rozgłofzo: 
na była w Mádryčie: Joánná , Sioftrś 


"Filippa drugiego, Krolá Hifzpáníkie- 


go; Wdowa, á Mátká Krolá Sebdfty. 
áná, ktora nóten czás mie(zkálá smie+ 
dzy Zakonnicámi Swiętey KLARY, pie 
fawfzy li® do Xiążęćiś Parany, tá» 
ała Gię „żeby: jey KATARZYNĘ do Más 
-drytu przyfłóli: Opičrálá fię ile mogłź 
KATARZYNA; iśko tá, ktora niemogłł 
Gierpieć zgiełtu y tumultu dwosfkic- 
go, y f(zśnowśnia, ktore j4 tám miá- 
ło potkść', iednśk, potym dátá: ię ná 
to namowić , -ofobliwie aby. intcngy4 
fundówśnia, Klafztoru, mogła do (ku + 
tku przyprowadzić; ystóm w towśrzy- 
ftwie trzech Nafzych Zakonnikows 
przybyłś. *Przybyćie>jey» wielkie né. 
Dworze Krolewíkim podžiwiéčnie.s» 
oraz y zbudowśnie przyniefło ; Mic- 
zkał ná tén czás Krol w iwoimkos 


fz4ownym y wípáni śłym bárdzo Pátá: 
cu Eíkuryálným, zá ktorego rofkazems 
KATARZYNA Náfzá prowadzona býlá 
ná pokoie Pałacu, y ž wielkim śffe- 
krem y pofzśnowaniem ptzyięta, ofo- 
bliwie, od foánny Krolowey, ktora - 
prówie uftąwicznie z'nią przeftawálá. 
Lapomniátá iuż była KATARZYNA zwy. 
€zálow-y ceremonij dwotfkich;, iako 
też y Tytutow, Ktolom, y Xiążętom, 
przyzwoitych, záczym tež, z Krolem 
y Kiazetámi , po protu poftępowałś 
fobie , rzadko ich Krolewfkim Tytu: 
łem názywál4c> dźiąc iny częśćiey Imię 


„Syná, y Corki: y dla tega Joanniema 


Xiežnie rzekła: Patrz Corko, że ja mies 
umiem dać či takowych Tytutow; iakie 
ćżimni dała, bo ich inž. niepawmiet ama: 
Albo mi tedy wybacz, Še die ták po pro- 
Jiu nazywam, alba ieżelić fie przez to 
uaprzykrzam s puść mnie do mory Få- 
fkimi, gdzie ja fobie z ludami, iako fobie 
townerńi, po- profis peftepnie. 

W osm dni wrocilá fię z Dworemfop 
Krolewfkim do Madrytu,yiźdącwka” ` 
réčie, zwykła była, miiáigcym fię z fo- 
ba, błogolławieńtwo dawać, Doniofk 
to ktoś do Legatá: Papiefkiego, ktory 
jey zśwołać zśraz kazał do fiebie, y 
rzekł jey: Zo co m kapiurąe šbod sf ; y 

Za (ce 


7. 


zá co dobra Białogiowo» Hłogoftówieńfiwo 
jak Bifkup daief è (bo y famemu Nun- 


-o gyufzowi, wchodząc do pokoiu błogo- 


fłówiła ) ktoremu oná z wielką, pokora - 


- áz więkizą .proftotą odpowiedziała: 


Nie dźiwauy fie Synu, żem čie przeżegna- 


„14, Wiele bowiem iefl takichs ktorzy mnie 


profa óbym ich przeżegnóla, zá. ktorym 
przeżegnaniem ; fila Pan. BO G Cudow 
czyni; nad cborcmi y potrzebnemi, Fe- 
żeli niecheef Ojcze, ażebym to, czyniła, 
Pana BOGA profić bede, by. mi dopo- 
mogł, zadofjć uczynić poftufirúfovu. - Go 


| zás doHabitu, odpowiadam či 3 gdyni» 
| ebčiáta, Klafitov Żakonnikow, ná moicy 


4 


| mi Pa S chsdźić , y przy- 
v ffoymiey niżeli Welum nofić; a ofo 


ER Májá do Madrytu przyjechała, znó» 


Puftyni fundowáčs pokazał mi fie Cbry- 
fius, trzymaiacw reku take Habit, A po- 
tym y Swiety Očiec Eliaff, w.tymóe Há: 
bicie, dat mi fie widžité. A ponieważ 


praj Oycách moich mam miefkkać, zdálo. 


Lrwie 
Żem przywykia chodźić w Kapiurze, w kto 
rym iuż zdawná chodze. Tą Swięta pro» 


- ftota, zmitygowány Nuncyuíz, wízy- 


fiko jey pozwolił, y jey Świętym pole- 
6ił fç Modlitwom, iáko y fzezęśliwe 
powodzenie Woyny ná morzu» ktora 
przećiw Turkom, była ná ten czás, > 
Gdy KATARZYNA Nálzá, ná koń- 


lśzłś tam Janś Aultryáká, niegdy we- 


go kochanego wychowáúcá, obráne- 
go Hermánem ná morzu, Woyfkó 


- Cbrześćiźńlkiego, przečiwko Turkom: | 


"ktory fię jey modlitwom. oddawał, 


iśko kocháncy y Światobliwey Mát- 
cc, (ták ją bowiem zawize nśzywał, 


dla tego, że go oná bylá wychowá-. 


tá, y w Cnoty wpráwitá), Mufiálá.> 
KATARZYNA miefzkść w. Mśdryćieme 

rzez kilká Micfięcy aby była (kończy: 
Já (práwe Fundácyi Klafztoru (wego; 
zkąd do Toletu przyiechálá „y u Za- 
konnic Nálzych gośćiłá; gdžie fwoię 
Swiątobliwość , fnadnie pokazała, w 
rożnych okázych, á ofobliwie , Že.a 
džiwna wonnošé z jey čiálá y fukicn 
wychodżiła: Tam, z wielką (wei4 pro- 
ftota y fzczerośćtą, początek náwro- 
cenia y Čwiczenia twoiego Zakonni: 
com opowiádálá, y ták Swiątobliwa 
konwerfacyą iśko y przykládem Čie- 


fzyłś. Wročilá fę znowu, do Má: 


> W'ielebnty Páhny Kárárzjný z Kárdony 


drytu, y náPálácn Xiežney Ewoli mie- 
fzkáiac, (woiey (práwy. miátá ftarśnie, 
iáko y ták wielkiey potrzeby, o Woy- 
nie przečiw. Turkom. „Przetoż w Mic- 
šiácu Września, wiedząc że. nafiępo- 
wał czás Bátálij ná morzu, bardzo 
pizeftrzegśła ofobnośći , žeby fię fa- 
mą modlitwą zábawiálá, ofire y diu- 
gie dyfcypliny, czymľá, częfto płacząc 
y iwzdychśiąc do Pani BOGA. : Dla 


czego Xiężna obawiáigc fię iśkicgo 
niefzczęśliwego końca tey Woyny, . 


przez Oycá Máryáná pytálá jey, ná 
czym (ie: rá Woyná: zakończy. Odpo- 
wiedziala s- Ze y Czarči, y dniolowie_s 
przed Sedžia Naywyzfym, mieli Jporke 
o ta awyólejiwo, y iáko Gzárél dapomi. 
náli fie karania ná grzechy Chrześćień + 
fkiegoludu, tá k aniotomie profili miło fier - 
„dźia, dla zafług Meki.Ghryftifó Póńć, 
3 iefcze: Dekżet zawiekony, -Potym w 
Niedžiele , ktora przypadálá , ná, fio- 
dmy džieň Paźdźiernikś, po wielkich 
pokutách, y długich modlitwách,fty: 
ízána była od Xiężney y innychktos 
rzy fię ná głos KATARZYNY zbiegli. ża 
łośliwie mowiąca: O Póniey inż przyfzić 
tuy fčiotá twego, day žwy ć 
Kásolickím Wodzow, użal fie nád 
upadkiem ták wielu Krelefiw; Wiatr nam 
iefi przećlwny, ieżeli nie rofkażef » aby 
fie odmieni, zginiemy. Po máley zaś 
chwili, znowu zawołśłi; Dobrze På- 
nie uczyniłeś , dobrze, wczós dobyy wiatr 


odmienitef, przytrzymaj J koncz cof Za- - 
cžal. Gdy fię zás w milczeniu dľužey — 
modiitá, z wielką rádosčia džigkowá. - 


tá Pánu BOGU, zá otrzymáne Lwy- 
čieftwo: o czym przeż Oycá Maryśnś 


dálá znać Krolowi: Pifał do nicy po- ` 


tym, Xiaže jan Auftryák, oznávmu-, 


iąc že zá jey modlitwámi, ták fławne > 


Zwyčieftwo otrzymał, y przy tym», 
pofłał jey bogáte upominki, z zdoby- 
czy Tureckicy. 

"Z tey ták chwalebnie otrzymáney 
Wiktoryi, poznać że miálá Duchá.. 
Prorockiego, ktorego też y w infzych 
okázyách pokazała. Opowiedżiśła, 
že fię Ferdynand Krolewicz miał uro- 
dźić; Gdy raz z Corkámi Krolewfkie- 
mi Izśbellą y Kátárzyna rozmawiáfa, 
rzekláKárárzynie mlodízey: Chcef byd% 
Zakonnica t Ona odpowiedziálá: Matko 

s10cht. 6+ 
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ZY Ww 


wiecbce, éle chce iść z6.Maż, č bydž 
Swieta, Ná co do nicy KATARZYNA 
mowiłś: Tak fie flánie, že poydźiefa 


zd Maż, y zCiebie wynida Xiažeta.). 


Krolowie,. iśko (ie widzieć dále ,.w do- 
mu Xiążgt Sábaudyi, Z ktorego Pro» 
„roftwá, zdięta čickáwosčig , Tzábellá 


| ftórfza Krolewnś, ipytałś jey :. Mátko, 


a zemne. c fie enie 3: Odpowiedziálá 


Jey Náfzá KATARZYNA» O tobie Corkos. 


(mic mi nie ebiáwiono. Ktota potym zá 
Arcyxigiečiá Albrychtá po(złó, páno- 
wálá w Belgium» y pełna. dobrych u- 


czynkow bez potomítwá: umáriá. >. 


Wiele infzych rzeczy » opowiedžiálá 
"Duchem Prorockim „ z czego bárdzo 


báwili fię w Altomierzu. 
dze, bardzo wiele ludżi do. niey fię 
zbiegálo, y wielu cudownie uzdrowi- 
ła. W Kwietniu do Jafkini przyízed- 
fży, zaraz Klafztor fundowáli,á owę 
Jey Jafkinig, iśko fobie žyczytá , ná 
Koščiet obroćili,. Przy Klafztorze=» 
"zbudowano dla niey: Celg nie wielkas 
w ktorey ofobno żyiąc, wročifá fię do 


dawney żyćia oftrośći, gdżie wielce- 


©udow uczyniła, Gdy iednego dnia 
żywnośći nieftawśło, zá jey przyczy- 
'mą do Pana BOGA; przyfzedł niciáki 
człowiek, nieznśiomy, ktory ná Mu- 


le, przyprowádziť wiele žywnosči.. 


Miśła fkrzynkę, w ktorčy chowáfá, y- 
z niey wydawálá pieniądze, ná fundo- 
„swvánie Klafztotu, y ná infze potrzeby. 
| wtey fkrzynce znáydowáfá. częfto wię: 
cey pieniędzy, śniżeli włozyłi, 4 pod- 


zás v w Celi y ná polu znáydowálá. 
38» w ten czás gdy było ich potrzebś.. 
Trafiło (ie nieraz, iže Chleby infzem. 


potrówy. dla pofilenia, ubogich, przee 
žegnawízy je pomnažátá „ktory Cud 


lášnicy fię dniá iednego pokazał. Ze- 
| Mzio do niey więccy , niż trzydżicáći 


izey PANNY, tem 


W Dow st 


ubogich, ktorzy dla (rogiego žimná, 


„nie mogli doćiggnąć do-domu w'Kla-. 


fztorze też nic nie było do pożywie. 
nia: ich, užaliwízy fię nád niemi Ka- 
TARZYNA. tá czego Zakonnicy niedo. 
iedli wżiąwizy, coby ledwie dla czte- 
rech wyftarczyło , przežegnawízy cu- 
downic rozmnožytá , tśk, że wízy- 
fikich nietylko doftátnie pożywiła y 
nákarmilš, śle iefzcze więccy zoftáto 
nižli była przynioflá. | 
Ten Nafz Konwent od KATARZY- 
Nyfundowány > Jey przykładem wielką 
flynat Swiatobliwosčia, y wfzyfikie- 


‘mi Cnotami, ofobliwie Modlitwą, y 


umartwieniem ufáwicznym » każdy 


€ 


Klafztornym, zmordowawízy liç, tro- 
che fobie odpoczywał. Záftawízy go 
Oćiec Przeor fpóczywśdjącego, znowu 
mu kopáč kazał, y pełniąc pofłufzcń- 
ftwo, gdy fzedł do Ogrodá przez wą- 


dka iednę śćiefzkę, obaczył Chtyftu- 


fa Pina; ktory mu fię pokazał, Krzyż 
Gięfźki na fobie niolgcy, y bźrdzo 


zmordowśny, dśiąc mu ná zrozumiec- = 


nie, iśko „málo čierpiať > względem» 
tego, co on Gierpiał ná Krzyżu. Te- 


muž Brátu przytrśfiło fię, że gdy dla > 


zbytniey pracy, ktorą go občiažano 
w owym Klafztorze, chčiať fię pro- 
šić do infzego Klafztoru , w ktorym 
fię mnicyfzey pracy fpodźiewał, po- 


kazał mu fię także Chryftus, w ogro+ 
"dźie, ná drzewie; iśkoby ná Krzyżu 


ptzybity, y rzękł do niego: Jako ty 


„xčiekaji przed Krzyżem, ktory Čie poty- 


ka, gdy ta wa mim uieufiaiac Zoflasé s: 
Temi flowy wzbudzony, obiecał Pá: 
nu BOGU, nigdý z Konwentu tego, 
zíwcčy woli nie wyieždžáč,y do tákiey 
dofkonśłośći przyfzedł , že z wielką: 


dfľawa Swiątobliwośći umact. W Wil- 


lanowie , będąc chorym- prosiť, ©: 
RE > Krzyż 


w Ogrodžie“ 


IM, 


fa 
Krzyż, we Srodę Wielkiego Tygodniś, 


y- śćriaą w [zy go, wpadł w Záchwyce- 
mie, aż do wieczora Wielkiego Piatku, 


Był ten Konwent, w okol licznych Miá- - 


ftách, y Miafteczkách, w pofzánowá. 
niu, iáko Swiatnicá Dofkonátosči, o 
ktorym ták pifze, Swięta Mátká Ná. 
g TERESA: JA ten Klajétov na Pufy- 
29 bávdzo wefotejy. „fdnóci. G Gdyfmy 
fie zbližyty do przych bodzacego k (u nanza 
Wiclebnego Qyca Przcorá, nadejśli tež 4 
Zakonnicy z wielka [kromnoscia y ulože- 


niem, bofo w grubych Hab: = Praktzóch 


ktorzy w mas wielkie do Nalożenfiwa y 
zludowania fie uczynili pobudki, a mnie 
poruftyh do piatzu, ktora uważalam,, ow 
czas, dawnych Oycow Náfkych, widživč ich 
było, sako kwiąty brate y Wonitláce, ták 
bowiem wierze, 18 tefl prz zed Pánom BU: 
GIEM, bo, według mega zdania, bu jet 
M Bofka Chwata. 


. Gdy ták furową była ná fiebie KA» 


1. Náťzá , dlainízych była f4. 
godna, Swoim zás Zakonnikom, nic- 
tylko potrzeby, śle też y tekrcacye o): 
pitrowśłś, Smutnych čiefzyfá. Wi- 
dzac jednego dnia Zakonniká , dźwi- 
ganiem drew zmordowánego > rzekła 


mu; Synu mie trap fils chóiej tylko Pánu 


BOGU ofiárowáť z. wietey fobie zafłużu- 

ie, zh 2,0 iac z pofłyfchfiwa, 

a W elka pokute, ktora z wta- 
zdam. Wielkie miała nád 


ktorych wybawienie, wiele pokut czy - 
 nifa, bo miśrkuiąc (ie z pokazśnego 


fobie Qycś (woiego, wielkie ich męki 


poymowśłź, one zás wybawione, do 
niey ná podžickowánie przychodźiły, 
Siła wfpomináia trefiinkov w, ktote oná 
fámá opowiádáfá , iáko to, o dufzy 


Roderyka Gomez do Silaa, Xiażęciam. 


_ Páltráňlkiego, y o infzych. "Miátfá., 
także, y nád gtzefznikami kompáflya, 
ktorych modlitwámi y pokutámi , y 


zbáwicnnémi rádámi, zták mizernego, 
fanu, uwalniśła. Wfpominą fię gie- 


dnym; przęz lat trzydzieści, w grzechit, 
zśtwardźiałym, ktory przyfzedfzy do. 
niey, zaraz do pokuty byf pobudzo- 


ný. Ten gdy od niey»  poftany był; do 


Konwentu nazwanego FonsSanćius, za 
fzedł mu dtogę Szatan, w poftaću piel: 
staginá, „ucyśkkiący przed arms že w 6- 


Wielebney Panny Ka Č dtáržymy z Kardony. 


"ktory potym wyfpowiádaw [zy liç por 
_porrzebnych w iákich 


6 gich; dla czego ią ce chórať Chtyftus ucz. . 


aby godo Ćcli Papasi, od žimná, y 


Czylcowemi politowánie, ná 


wym Konwenčic,v od naymnieyfzych 
win rozgtzefzać niechčiano: przez.co 
go przy kladem fwoim w defperacy4 =» 
ufiłował. wprowádzié , aby w rzekę 
wikaczył, iśko y drugi Szatan, ktory 
mu fię niby fkakśiący w tzekę pokazał, 
śle iśk rzekł: Panić przez Aafa, Swie- 
tej Biatogtowei ratuj maie La przybyć: 
ćiem Anioła Boze go > Gd wiolencyi, 
y napśśći Czattowikiey wybawiony, 


ćiefzony , do Oyczyzny powtočif, 9 
trzydźieśći ml odległcy, y pobożnie 
zyiąc, częfto fwoię nów iedzał Dobro- 
džieyke. Gdy taką byłś przyiačioľka, 
Kolwiek okazy » 
ách, kochálá fię tež niemnicy w ubo- —. 


Gić w. „pofści | Ubogiego. Je 
bardzo żimney; wolal Ubogi € 


smierci wybáwifá. Zśraz drzwi otwo- 
rzylá , pobożna Mátroná , pía(zczem, 
go fwym náktylá.y zśpaliw izy ogicha 
Chlebá mu; y. Qwocow ná posilenie 
dźłś. Biosie: tenże (4m Ubogi, aby - 
go dla: mioni Bolkicy, iśkim Odźies |. 
4, Aby naa nie zgi- 
nad, lc bi mu žiálá, żonie 
tákowego nie: m Ubogi rzekł: áby 
mu część fukai fwojey przy ePuzelitege 
fzey dźlś,co záraz hceysiś,y oderznię. 
ta część na odžicnie Ubogiega zlzyłź, 
ktora íkoro ná: niego wdžialá, ów zá. 
"Taz zniknął, BED) 
> Roku Pańfkiego 1573. ná 1. 
Miefiącś Października, do Mádrytu, 
dla uczynku miłoficrnego, iechść mu: 
fials. Szlśchcic ieden, Gond:falvus 
Ao: Pannę icdnę Urodzenia» 
bardzo zacnego, czyli zezwalającą»; 
czyli fie wzbraniśiąca, porwał byt, o 
czym lic Kroldowiedźiaw(zy, ťozgnie- 
wany, kazatuchodzącego zła pád, yni 
smieić dekretowác, w czym. go-ani 
Krolowey 0. śni inierpozya: 


Cya pierwízá , Syná Foxdynándá mo: |. 


giá ublasáč y.przeprośić , ktory mśiąc 
We lie lecie , tych: tylko fłow: 
mowić, Di náučzany: Odpusé Wálzá 
Krolewfka Mość, Gondylalwowi. Je- 
dnák Nátzcy KATARZYNY; Inftancyg. 
pizeprofżony, winówayce życiem dá 
„o. lubo ná przykład innym; z kro- 
left 


Z IM 


feftw fwoich, kazał go wypędzić; Ko- 
ło Národzenia Páňlkiego, z Mádrytu 
wyiechawfzy poiechátá do Páftrány> 
Xiežná Ewoli, iuż owdowiśłą na wie- 
dzájac, krorey prośiłź, aby z Nafzemi 
Zakonnicámi láíkáwiey fobie pofiępa- 
wálfá,upewniáiac ją że fa wAnielfkiey 
Protekcyi;ktorychyw džieú trzech Kto 
low widziálá, zgołemi mieczami ich 
broniących. Sámá zás KATARZYNA; 
z Nifzemi Sioftrámi , łagodnie fobie 
poltepowálá, ynie ztóką Duchá oftro- 
-śćią, iako przedtym , śle w duchu 74 - 
fkówośći, ich rozwefeláfá. Tám Sio- 
ftre iednę, od przytomności uwolniła 
Szátánňíkicy, ktory ją fkrupužámi ná- 
-páftowat: Záchorowálá ćięfzko Ka - 
TARZYNA, źle wpredce do liebie przy- 
zła, y w ten czás Znowu, došwiad- 


„~ czonych zapáchow ktore z niey pocho 


= 
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-dźiły, bárdzo wielką pamiątkę zofta- 


“mey fwoicy Paftyni, w towárzy ftwie 
Żakonnikow,ydwoch Szlachty. Przy 


grafiło fię wdrodze, żciednego porán- : 
* Oblubienicę fwoię, do fwoiey Chwa- 


„ły wołał. W Wielki Piatek, gdy w 


ku wyiechawfzy, przez zapomnienie 
Krucyfix Metalowy zoftáwitá, co nie 


rychło pofirzegłizy bátdzo [ie turbo-“ 


wała, chčieli Szlachta Sługę ktorego 
názad pofłać, áby go fzukác , śle fię 
troche KATARZYNA Reflekrowaw izy. 
y oczy w Niebo podniožízy rzekłam; 
Nie turbuycie fie Synowie, nie trzeba ps- 
płać fukać go. Y záraz widžicli wizy- 
cy, [pufzcálacy fię po powictrzu Kin- 
cyfix, ná jey ręce złożony, czym zá- 
dumieni, zfzedfzy zwozk4, ów Krzyś 


śdorowali. Go liç y innego cząfii 


vráfito.-. 


znowu odnowiła, przez co ftráízna. 


fię ftała Szátánom, y onych wypędza: - 


ła z opętśnych. ©: iedney. pilzą Pá- 
nience, że zá iednym tylko KATARZY+ 
xy rolkažem, od Szatana wolną żofiś. 
lá, Ná jey przykład, pewne Szláche- 


- tne Panny, w blifkim Mieśćię Willá- 


powie, świat porzućiwizy» w iednym. 


Domie zamknięte żyły, obfetwniąca - 
- Regułę Náťze, ktore KATARZYNA, do 


pobożnośći záchecálá., obiecuiąc im, 


że miáty bydž Zakonnicámi Nóafzemi,, 


„po: jey śmierćj, y ták (ię przytrafiło, 
i że > ; 


= 


 Powroćiła potym, do kochá- | 


' Powtoćiwfzy He: do Geli fwoicy,. 
zwyczaynć ćwiczenia Naboženítwá.ss.. 


o T 53 


W džicú Nowego Roku, iedná nie.» 
dawno Záslubiona, oniemiáfá. Do 
Náfzey KATARZYNY , Od utrapionych 
Rodžicow przýprowádzona była, kto- 
rym wefoło rzekła: Dobrzefćie przy. 
fli Synowie, ná chwałte WRechmocnego 
Imienia JEZUS , modlimy fie y profmy 
wfyfiy, Nazftodfi ego JEZUSA, aby wto 
fwoie Swieto, da? chwate Imieniu [we- 
mu, Nays wiet femu. 
modląc fię z ni4, ktora w krotce po- 
tym wfóła, y przyłożywfzy Ufta (wo* 
ie, do uchá Białogłowy , głośno jey 
rzekła. Mow y rzeknicy JEZUS, na 
„chwate famego JEZUSA, JEZU, Nay- 


-fłodky, day Chwate Imieniu twoiemu, 
Poćić fię tedy Białogłowa poczęłá; y` 
z wielką rádosčia trzy rázy rzekłam: 


JEZUS, JEZUS, JEZUS, miech bedźię 
Ze mna. Probowána potym nieraz jey 
Cnota, y do Inkwizycyi Konchy do 
niesiona, uczyniona była godną po- 
fzśnowania, y od wfzelkiey błędu opi- 
„nii uwolniona: 
„Przyfzedi czás, w ktory Pam BOG 


Konwencie fpiewáno Pźfiyą, z wicl- 


* kiey kompáfiyi nád Chtyftufem , na 


Krzyża umierającym, zemdlátá, y z ža- 
lu wielkiego, rozumich że umrze, [e- 
dnák lepicy, nieco. fię mieć poczetá 
w Sobotę Wielką, y w dzień Wielka. 
nocny Proceflyą do jey, Celi z Kon- 
'wentu, idącą, wefoło przyięłź. Gdy 
zás znowu, żie fię mieć poczęłś, znie- 
śli ją do pomiefzkania Służcbnego,bli. 
{kiego Konwentowi; y prosili dwoch 
"pobożnych Mátron, dla jey przyftoy- 
ncy pofługi, á poftówiw(zy tám Ołtarz 
co dźień przed nią Oycowie Mízg.s 
Świętą odprawiali, Kommunią Świętą 
dawáli, y codżiennie náwiedzáli. Ná 
fzczesliwe (konánic one dyfpońuiąc; 
náznáczono iednegó Zakonniká, że. 
by dla počiechy jey dufzy, przed nią 
Zywoty Swiętych czytał, ktory z áf- 
fektu Synowfkiego , rzekł do niey: 
Niechćiałbym ta tu bydź Matkoy kiedy 
bedzie umierać IPielelność Wafa, bobym 
byť bardzo žašojny. Ktotemu odpowie: 
działa: Sysu nie bedźiejć widźiat moiey 
śmieróż, y ták (ie ftalo, bo go było 
edžies z Klaíztoru ná ten czas w lite- 


NOR resica» 


Uklekli wfzyfcy -' 
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fešie pofláno, Z wielką čierpliwosčig 
Bolow »y Niebiefkiey Ovezyzny prá- 
gnienicm, dożyłź dniá Oktawy Wnie- 
- bowftypicnia Pźńfkiego, w ktory pržy: 
prezencyi Zakonnikow , fwoiey Fun- 


dátorki á prawie Swictcy Mótki,.ptzy 


{ata smierć opłakuigcych, umśria, R. 
Pánňíkiego 1477. dniá ri. Mija. Przed 
smierćią profzona , aby przytormnym 
Zakonnikom y Sýnom, błogofławień- 
ftwo dáiá, iak mogłś, > ták fie wyma- 
wiśła,. mowiąc: że oni (4 $więtemi, 4 
onázáš grzefznica,. iednśk prożbą znie= 
wolona,. dźłśa ie. W godźinę izczesli. 

wego jey ześćla; Krzyż z gwiazd bár: 


dzo isfnych, nád jey Cela dwiemś go- 


doym Wiáry świadkom pokazał fie. 
Ná ogiossmierći KaTARZYNY, názbie- 
gálo fie tak Duchownych i4ko y $wite. 
kich. wiele, ktorzy po Nabożeńfiwie y 

_ pobożnym żalu, folenne zí nię odprá- 
wiśli Exekwie, y Swięte Relikwie 
S <chwalebnie, tamże w Kościele Náfzym: 


x77 Telebna - Sioftrá 
| BEATRYX „od 
Wóielenia Pańfkie ` 
803) tey godnośći 
Aż była, że lama Sw. 
sAr Macka Náťzá TE- 
„As RESA , jey Zyćie 


Swiętcy tedy Mátki opifania fiuchać 
y czytać będziemy, fame bowiem jey 
flowá, ná £ ścińfkie, á teraz ná Políkie 


fa wyrtomáczone , ták bowiem pifze,, 
o tey Wielebney Słudze Chtyftufowcy,. 
- w Rozdżiale 11. ofwoich Fundácyách, 
pilzgc o Wáliifoletáňfíkiey, ktora fo-- 


lemna uczyniła Profeflyą Roku Páň- 
fkiego 15770. dniá 17, Wrzesniá. Zo- 
_ftała Zakonnica w tým Klafztorze ie- 


dná Panna, ktorą zwano BEATRIX, 
Oreż , ktorey dufzy, wfzyfcy fie dži- 


wówśii, widzące ik wyfokie cnoty 
Pan BOG w nicy (práwowat: Twier- 
dzą Zakoamice z Przeoryfzą, że przez 


PD y Smieré opilalá, 


Kutárzjny z Kárdony. 


pochowáli, ktore R. Páňfkiepo 1603. . 


przeniožízy Konwent do Willánowý 
Náši z fobą przenieśli. Święta Mátká: 
Náfzá TERESA, KATAZRYNG Nafze, że 
chwalebná widziśła, temifłowy świad 
czy: Gdym kommunikowała iednego dnia. 
W owym Kosciele, zebranie w duchu, J za 
chwycenie wielke miałam , widźialóama 
w widzeniu rozumným te Swieta Biato- 
głowe, iako Cieto nwielbione, J niektorych 


dAniotow g nie. Rzekie mi; Żebym nie-. 


przeflawała , ale kończyła te Fyndácie. 
4 jam poymowata lubo tego mie wyraśila s. 


že mi tego przed Panem BOGIEM dopo- - 


magala. Y co innego mi powiedślale , 
czego mie trzeba opifować: bardzo zoffa- 


Jam poćlekona, ) ochotna do pracy, iakoż 
ufam w Panu, že „przy ták dobrey poma- 


nity, bede mogiá wczym ufłużyć. dJi 
Hutorva, Lydia: tey Świętcy Panny iet 
opifana, w Tomie pierwfzym Náfzey> 
Reformy w Xiędze czwattey po dwu. 
dźieftu pietwizych Rozdżiałach.. 


A s ea D Leri 6 


re ere 
Na = w 


koo Siofry B E 4 TR YK Ť r od RE > 


ah Czás, jey żyćia, żadney w . nie- 
"dofkonálosci nie notowśły, śni w ža“ 

dnym przypadku mie była odmienną» 
śle zawfze z wefołą fkromnoščiá. > 

wnętrzną: fwoię. radość pokázowátá, 
Milczała bez upízykrzenia drugich, 
nigdy ftowá godnego nagány nie wy- 
mowilá, áni fię (przeczálá,á áni fięwy- 


 mawiślź, kiedy od Przeotyfzey dla pro 


by y ćwiczenia w umattwiemiu, nápo- 


„mnienie miśłó; Nigdy fię o co, álbo: 
ná ktorą Sioftre nie fkśrżyła, ź ani twa- 


rzą, áni ffowem, žadncy nie urážitá, 


ná krorymkolwiek byłź Urzędzie, śni 


o fobie żadney niedawátfá fufpicyi, śni 


żaden fie wnicy nieznaydował defekt, 


ktotyby miał bydź donieliony ná Ká- 
pitule» ná krorey Zelatorki, naymniey 
fze innych niedofkoaśłośći, propo- 
nuig.. We wizyftkim wielka jey byžá 
układność, ták. wnętrzna, iáko y po- 
wierzchowna, bo látá wieczne, w my- 
sli zówize miálá, y koniec ftworzenia . 
nalzego 


ZEŃ O 


Z Two T 


náťzeso s jáko y w uščiech. zawize, 
Chwalę Bolka trzymálá >, uftawiczne. 
dżiękczynienie; y: Modlitwę bez: prze- 
ftanku. czynitá. > 
g, WPofłufzeńftwie, nigdy nieuftawó= 
"ł4,ślez wielką prędkośćią, dofkonáto« 
'śćid, y wefołością, cokolwiek rofkazá: 


nopełniłś; Wielką ku bliźniemu miłość: 


„ czyniłś, ták iże zwykła mawiść, że z. 
wielką. ochotą; zá każdego , okrutną 
śmierć gotowa byłą podiąć; žeby dufzy 
nie (tráčit, y z-Brátem fwoim [EZUSEM 
Ghryfiufem, mogł mieć uczeltničtwo, 
{ták P. Náfzegovw fwoich pracach ná- 
zýwálá) ktore lubo wielkie, &ráfznych: 

„bolow , y-čiefzkich chorob, iednókm— 
z ták prędką wolą, y z taką  radośćią, 


Cierpiátá, iśkoby były lák naywięklze 


počiechy y delicye, ktore bez, wątpli- 
wośći P. 

- lat, boby ináczev, nicpodobnaich-by- 
ło, atáka radością znosić: 


m, że niektorych Złoczyńcow, dla 


ich zbrodni, prowadzono ná fpalcnie,. 
dowiedźiśłć ię. oná, że fzli.nś.śmiczć, 


nie znależytym przygotowaniem, cze 
go w ták čiefzkim była utra pičniu, że 
zóraz z wielkim fercá żalem událá fię 
do Páná: ybárdzo:0 zbawienie dulzich: 


profitá, ofiśruiąc fię żeby cierpiała toy, 


co oni záflužyli, y żeby n4.nię dopu- 
fzczał Pan BOG wizelkie prace, y ka- 
rania, ktore znieść będzie mogła. Tey 
famey nocy, zapadła ná Febre, y-od 


tego cząfu aż do śmierci, zawfże co- 


` kolwiek čierpiálá:, Złoczyńcy zás do- 


"bra. Śmieróią żyćie zakończyli; zkąd* 


fię dochodźi, że Pan BOG jey modli- 
twy przyiął. Zrobil.fie jey wewnątrz 
wtzod, z.ćięfzkiemi bolesčiámi, dla.>. 
ktorych zniefięnia, wielkiey było po- 


trzebá. čierpliwosči, ktorcy jey Pan.s. “ 
BOG udżielił, nic jey nie pomogły 
lekárftwá, bo áftekcya byłś wnętrzna,. 
rofpukł fię przéčie ten wrzod, y Zgnila-. 
mśterya wyčieklá, á ták iákokolwiek- 


«ozdrowiálá, Gdy miálá wielkie: do. 


_ Čierpienia pragnienie. nie mogła fte 
nafyćić tym, co kiedy cierpiała, Zkad: 


gdy w dzień Swiętego Krzyžá, Kazá- 


nie o znofzeniu prac, ufłyfzałź, rák 


jey przybyło pragnienia. že zapłaka- 


wfzy poízdá do.Celi, y gdy Jey pyta: 


Sr; 


i Pan BOG.jey Duchowi udźie-. 


Tráfitofie w Mieśćie Wálifoletáň-. 
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no o.przyczynę pláczixodpowiedziálá, 
áby zá nie Pina BOGA prosiły, żeby 
jey wiele prac udżielił; y- ták byłó.» 
ykontentowana.. i 

Z Przeoryfzą, konferencye o: fwo-qr9 
ich wnetrznych potrzebach miewálá, 
y wielką: z tego odbierała poćiechę. 
We wízyftkich-(woich chorobách, ża- 


dnego nie miśła uprzykrzenia, y nic 


nie czyniła. nad woląelhfitmarki, ná- 
wet-co y. do.wody picia, Ze dufzem 
modlitwie przychylne, pragną prac kie- 
dy ich nie mála, ict to zwyczávna, 
śle. gdy ie máia Ciefzyć fię z nich, tá- 
kich: nie wiele iets y rzadko fię tra- 
fiála. Ták fię zás: w niey. pragnienie 
to pomnażśło ,. że co čierpiátá, kro- 
tko fię wfzyftko zdáto, lubo ćięfzkie 
boleśći čierpiálá, maiąc wrzod w gár- 


"le, ktory-čierpiac y y przełknąć nie 


mogła. Gdy Zakonnice, iednego czá- 
fu przytomne były, z Przeoryfzą, kto- 
ra chorą čicízylá, y zachęcał, rzekła, 
że nie nie ćierpi, y żeby fię mieniáč 
niechćiała z żadną. z tych, ktore fię 
zdrowiem čie(23, Ták-obecnego miálá 
Pánásdlaktorego čierpiátá, že ilemo- 
gła (woich bolow nie wydawała, chy- | 
bá wtedy, ledwie, gdy iuž gwałtownie 
ná nięnaftapiły, Tak ofobie famey trzy 
málá, že nad wfzyftkich była naysor- 
fz4, y we wfzyftkim wielką pokazálá 
pokore bardzo fiętym ólefzyła, gdy 
o čzyich. cnotách mowiono; Do ćwi- 
czenia fię wumartwieniu, bardzo by- 
ła ochotną, y z:Świętey (ymulácyi, | 


chroniła. fie- wfzyltkiego > co: jey mo- 


gło poćiechę iáka przynieść; śni te- 
go nie poftrzegły , chybá-te co ná to 
bárdzo pilnowály.. Zdźła. fię nie żyć, 
ślbo iç z tworzeniem. zabawiść , o 


ktore máto.y dbátá, w iśkimkolwiek* 


przypadku „.- z: takim ufpokoieniemu» 

wfzyftko znolitás że fię nigdy. nieod- 

micniátá. Y rák iednego dniá, rzektá 
jey Zakonnicá , že zdátá fię bydź, ie- 
dna Z owych godnych Ofob,. ktore. 
wolą od głodu. umierać; ániželi fwo-“ 
ie potrzeby opowiedźzieć; bo niechčiá-“ 
ły temu. wierzyć, żeby. nie-miálá mieć: 
iakiey potrzeby, lubo jey niepowie- 
działa, W każdych. (práwách „ ktore 
czyniła, y we wfzyftkich Urzędach, 
ktore miálá,“ wiele. fobie przez fwoie 
> ftaranie» Ę 


JE 


úsránie záftugowálá, y Sioftromzwy:« 
kłś mawiać; Rzecz mała, ktora fie 
uczyni dla mitosćż. Božej, niemože: byd 
offacowana ani oczu podnieść môžemy, 
tylko ná te intencja, abyśmy fie Panu 
' BOGU podobały, Nigdy fię w żadnem 
rzeczy nie wdawálá, ktore do miey nie- 
należóły , y dla tego cudzych defe- 
ktow nie widżiśła, tylko fwoie, Ták 
rozumiátá , że o nicy, nic dobrego 
mowić nie będą, boy oná nigdy w o= 
- czy o kim. podobnie nie mowilá, ŻE» 
by nikomu nśprzykrzona nie była. 
Nigdy w rzeczach tworzonych nie 
fzukálá, pociechy , iśko to. idac do 
Ogrodu „ rozymici46 že niepottzebna, 


ieft počiechá w boleščiách, ktore Pan.“ 


BOG ná nie ptzepufzczał, Y onic też, 

mie prošitá , tym. liç- kontentniac , co 
jey dano. Y owfzem mowitá, że bár- 
dźiey Krzyż był jey počiechg, ktorey 
w. famym tylko Panu BOGU, fzukáć 
potrzeba; Y gdym pilną od. Zákonnic, 
wzięła informácya „ żadnym nie zná. 

lázłá (mowi. Swiçta Mátká Náťzá TE- 
RESA) ktoraby w niey upátrzylá, iáką 
niedofkonałość, tylko wyko a 
foka dofkonśłość y cnotę. . 


320 * Gdy cząs przyfzedł ,, w Ktory a 
* Pan i ztego żywota wyprowadzić i ey 
zybyži 


leśći, y ták wiele 
1 o. wychwaleni4,, 
f A l wzbudzály wízyftkich.». 
widzących » -Ziáka. fercá. tadośćią. to. 
 wfzyftko, Gierpiśłź > v filá Zakonnice, 
ná to. widzenie częfto przychodziło. 
' Wielkie ofohliwie: miał prógnieniem. 
| Xiądz Święcki, Spowiednik Klafztor-. 
ny», wielki Sługa Bofki , śfyftować» 
umieraiącey. > bo ją zá Swięta. u fiebie 
poważał, z. tego co od: nicy: wiedział 
ná Spowiedži.. "Chčiať Pan Boc ukop- 
tentowáć: jego: pragnienie, bo: go: zá- 
- wołano, śby: jey wyfłuchał Spowiedżi,, 
 ieżeli potrzebź, álbo žeby ją dyfpono- 
wał, już blifką, śmierći.. 
godźiną.dźiewiątą., przy: obecnośći Za- 
*konnic y Spowiedniká ,, kwśdrśnfem. 
nim íkonálá. „wízyftkie boleśći uftały ,, 
yz wielkim ducha uf pokójaatacia oczy 


: Nálzá TE RESA) Że to iefźcze má. 


Práwie przed: 


W'ielebney Šiostry Beńtryki od I čielenia Pańskiego. 


podnioffś , y taka há twárzy jey wyć 


dawálá (ie radość. że iško naywydś2 


tnieyfza iafność, widżiśna była; y 
oná ták trwała, iakby widziálá, čo 
bárdzo. wefołego y poćiefznego , raz - 
y drum fię uśmiechnęła, - Ile- przyto* 


“ mnych było. duchowną rtadośćią ná- 


pełnieni , nie co innego mowić mo- 
gli. tylko że Niebiefkich radośći zá- 
žywátá, Z tą tedy rádoščia, podniož- 
(zy oczy do Niebá, fkonáfá , dniá s, 
Maia, Roku. Pańlkiego 1573, zofta- 
wey iko Anioł, ták. bowiem rozu- 
mieć fig môže, według: zdania ná(ze» 
gos y jey Życia, że ją Pan záprowá- , 


dził, ná. od poczýnck, w nadgrodę te- 


go, co zá nięgo ćierpieć. prágnetá, 
Potwierdžiť wípomňiony Spôwie-1 1215... 
dnik, y przy wielu to mowił, ż = 
jey ćiało chowano, wielki z iego — 
zapich, y odor wdžieczny wydawał . 
fię. Twierdźiła także, y Sioftrá Zá- 
kryftyvánká , ze świec choć gorzały - 
przez cały czóś jey pogrzebu, y exc- 
kwij, nic fię nie upalilo, W lzy ftko'to, 
wierzyć fie može, © Miłofierdziu Boa 
fkim ; Mowiąc, © tym, z drugim jey 
Sp wiedni cietati JESI, z kto- 
ZÁS, 6 dufzy fwo. 
bach konferowálá ,, odpo: ` 
wiedźiał mi (mowi Swieta Mátká.. 


ło, ánifie temu dźiwowść nie trzebá. 
było, gdyż. wiele.miewśała Bofkich.a. 
Kommunikácyi, Niech Pan BOG do- 
pomoże Corki movie; abyśmy p> 
ftępck Duchowny z: tego miśły, z. 
ták dobtey: fpołecznośći. te 
bienicy Chryftufowey, y i 

wielu. ktorych nam Pan BOG pozwo- 
lil, w tych Kla(ztorách. Podobno o 
nich wzmiánke uczynię, aby pobudkę- 
miáły- do, naślśdowźnia ich, ktote.a 
znielakim lenifitwem fobie pollępüia i ' 
y dó: Chwały Páná. BOGA, ktory ták 
fię wfławił,. w fłabych: Białogłowśch. 


Poty Swięta. Matką Nafzaą TERE- , 


SA. w Zýwočie tey Corki- fwoiey: 
iftotna. Cnot Swiarebliwosdig » ták. 
taney, - 


zw GE, 


od 


no rytm 


= z 
— pnosci p 
ło s iedna 


Z yar: osb m 


* Wielebney Siofry ELZBIETY od Swietych efniołow. 


ZA 


Ná cow , w Metymnie, albo 


edina del Campo. Odićc fię jey názy- 


wał Bitus Ra, Mátká zás, Márya de 
Porzillo s: Džiwne miała, y wnetrzne 


- Dufzy,y Ciálá, powierzchowne przy” 


mioty, byłą bowiem piękney urody, 
fozeznánia uważnego, y dowčipu wiel 
kiego, lubo zás od dziečiúftwá, do u- 
bogich miátá fkłonność y áffškt, y do 


7 Swietych Páńíkich, ofobliwie do Nay- 
„Swietížey PANNY bylá nabożna, dla> 


k pięknośći, y bogźte- 
la pofpolitey wtoftro. 
wały, cokolwiek to uftá- 
rogi Cnoty niezániechá 

lá. Po śmierói Rodžicow, wychowa. 
na byłś w Domu Wuiś, ktory (ie o jey 
poftśnowienie ftariiac, widząc iuż— 
czas, zá mąż wydźnia, chćiał ją iedne- 
mu možnemu: Szlichćrcowi , Miáttá 
Páleňíkiego Zśślubić ; Gdy kontrakty 
Małżeńfkię w jego: Domie pifano,da. 


ielkiey: iedná 
o Fo. S 


Fa 


„Auierney Przyjaćiołki przyízłá , pytá: 


iąc fię coby rozumiátá., o tym Mał. 


- žeňftwie, ktorey odpowiedžiálá. Pani 
„motá, čie fika icfł rzecz, firećić wolność, 

| dla takiego w Matżeńfiwie ukontentowa. 

nia, ták wiela gorzkosciómi pomsef ánego. 


Uważ. Wakmość ceczynik. Od tego moż 


mentu, zá wifla albo twoia. niewola, albo: 


panowanie, presfiiy žal, nie poprawi bte- 


du teraznieyfego. Gdyiekcze lata młode 


czafu do delidcrócyi pozavaláia, zażyim), 


rády a Pán BOG fwoię: wala obiawi. Taką. 
| perfwśzyd záčhecona Erzriera Nálzá, 


śmiele rzekła Wuiowi, że ieízcze nie- 
chce, owemu:Szlácháicowi, śni inne- 
mu slubowáč, y żeby nie koňczyt dá. 
ley, takiego kontraktu , bo nań niez 
pozwala; ta odpowiedż, ták. Wuiś, iå- 
ko y owego przyfzłego Oblubieňcá.2:. 
fkonfundowwálá , á inne w podžiwie- 
ai zoftál = 


123. | Prágnienie owo wolnosći,. ktore: 
 zaśdy: Preyiačiolki (woiey: záwžielá:. 
1. ~ 


Pan BOG obrocił w prágnienie (woie- . 
+ go fľužebniltwá , dawízy jey to ná: 


tchnienie, že flužyč Pánu BOGU ick 
Krolowść. Poczelá tedy myśleć o du- 
fzy fwoiey, powodzeniu dobrym, ftro: 
ie íkryčie poftponowść o fwoię pię- 
kność niedbać; wiedząc, żeto w ocząch 
Páná BOGA nie bárdzo popłaca, o rze- 
czách Duchownych y pobożnych czę- 


ftorozmawiátá, do Sákrámentow,Spo- ` 


wiedži Swierey, y Nayšwictízey Kom- 
munii uczęfzczała , modlitwy Bogo- 
myvślney fię ucząc, we dnie y w nocy 
w Ozatorium'; z ową (woią Przyiaciołką 
przesiádálá, y tániže oftre dyícypliny, 
y inne czyniła umartwienia , ktoremi 
Čiáto zmwyčiczátá, y duchowi poddawá- 


14. Wdžieň Uroczyltego Feftu, Bożego 


Giśła, Kazánia fłuchaiac, ták wnętrz. 
nie pobudzona byłą do pragnienia.» 
wiecznośći, że y powierzchownie, 
znáč było, Spytána od Przytačiotki, 
coby jey było, odpowiedžiátá:. Sioftro 
podźmy ztad, bo fie utrzymać nie Mogge 
ldac tedy, pofzły do domu Ciotki 
woičy, Páni Máryi, de Monte Albo, y 
zamknąw(zy fię w pokoiu z Pizyia. 
Giołką fwoią, poczetá obfičičy gorz- 
ko płakźć, y opłakiwść czas, ná prze- 
fzłych márnosčiách ftrácony, y ná przy 
kład Maryi Magdaleny, pozrucálá z 
fiebie fuknie Białogłowfkie , obmyłź 
twarz ;-włofy rozwiązała , y ná uka- 
ranie (woich przefzłych defektów, o= 
ftra bardzo z towśrzy(zką (woi4 uczy- 
nidá dyfcyplinę , ták, že ná ow głos 
przypadła Ciotka, ktora ja połaiawfzy, 
w Wozek wfadžitá , y do Wuiá ode- 
fiátá ze firoiuogołocona, od ktorego 
była furowiey ftrofowána, śle Pánná 
pokotna, wfzýftko čierpliwie znofilá, 


dla Pana BOGA, 


Jednego dniá, między Okrawą Bo 124. 


żego Ciała, ptzed jey domem przecho- 
džič. miśła Procefiya, áby fie tumultu 
fchronilá, do Oratorium potzła, z to- 
warzy(zką fwoią, gdy fię tam modli- 
lá, zobaczyła ná Ołtarzu Zakonniká 
Rármelite Bofego, y potym pozhá- 


14 że 
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#4, że był, Wielebny Očiec Náťa AN 

goni od Páná. JEZU USA , ná: ten czás. 
w Durwellu miefzkáiacy,. toż widziá+ 
ła, y towźrzy(zkź. , ktora gdy. zniknał,, 
rzekła EŁŻBIECIE: Przez to widzenie, 
dáje nam znać” "Pan; śbyśmy zoftúty Za- 
konnicami +. w tym. Konwencie Kármeli: 
sanfkim,. ktory teraz funduie, Mätka TE: 
TERES4 od Pána JEZUSA, Co lie przy-. 
tráfito Roku Pańfkiego 1568, Foufty- 
fzawfzy ELŽBIEFA, záraz. spoftánovitá>. 
Z towárzyízka., zoftać Zakonnica.>,, 
Kármelitánka, y lubo Brśćia.jey y. Kte- 
wni, wízyftkiemi. fitámi. temu zábra. 
niáli> te. wfayftkie przediwnošči zwy”. 

Čiežywfzy , Habit Zakonhy: wžielá.>>. 
pod. Imieniem ELžeieTy. od: Swietych. 
Aniołow, jey. zás Towárzylzká., pod. 
Imieniem. MARYI od Swictego ERAN- 


 GASZRA , W. Konwenćie Metymneńfkini, 


Roku. Páňíkiego. 1569. Mieliacá Wrze: 
śnią, Ták zás, do Náfzych.Zakonnic 
była fpofobną, iákby fię.między nie». 
mi urodziła, y oftrości Za konne, zdá- 
ły fię jey. przyjemne. Gdy podczás Pro: 
feflyi, chčieli. jey Krewni tytułu nás 
bydź Eundátoríkiego, da. Konwentux, 
dla. pofagu bárdzo. bogźtega;. y wÁZY 2 


fikiego dobrego. mienia jey dźnego,, 


przeczyła: temu. Nowicya, y żeby. by; 
A. wolną od:ich tutbácyi>, pofłała ją», 
do Sálmántyki. Swięta. Marka. TERS. 
sA; y, tam. z wielką. fercá. radością. os. 
lenna uczyniła Profeflyg, Roku Pań; 

_ fkiego 1471. Widząc fię iuż, do ftanu, 
dofkonaifzego obligowaną, aby dos, 
fkonátosči nábylá, z. pilnośćią. w cno:. 
tach fię ćwiczyła... ofobliwie. z4$.po-. 
kory, ćicrpliwośći, w. pracach, y mi- 


łośći. przečiwko chorym, ktorym Z. 
wielką. pilnośćią y mižoščia. pofługo- 


wała. Ták zás cierpieć. prásnciá , że. 
záwíze y wízedžie okśzyi do ćitrpie» 
nia fzukśła, y wfzelkich konfolścyt, 
-fç ftrzegłś ,. 
bna- Mátl ANNA. od.Páná. Jezusa, ná, 
ten czás. ey Miftrzyni. Nigdy czy wne-. 
żyznej, czy powierzchownej „poćzechjo go- 
dna fe bydz nie [adžilá,y oweffem. przed; ; 
mia ućiekóta, ták že kiedy Ofócium Pań 
Jke mowiac, do owego. przykiś miekka 
kiedy mnie poćiefyf tak go predko zma- 
milá że fię zimnymi mie zgadźała>.. 
z 149 ja pytano, Os PAUĘSJŁ. > Odpowie: 


Q.nicy ták pifze Wiele: - 


ielebney Safi Blzbiecy od b Swietych Aniolo. 


diala, Baie [193 dbyranie. Pan BOG wiy% 
Zyćżu. AiR Gdy te odpowiedž.., 
Wielebna. Mátká Swi igtey Mátce Ná-. 
{zey TERESIE donioflá., odpowiedžiálá. 
jey Swięta Matka, Iierzyf że je) to 
malo. poziagło, dby przykra do za Žimvánia. 
tego, czego. zażywał Ł tego wnośić (ie. 
może, iak dofkonśłą była Náťzá Er- 
ŻBIETA, kto, bowiem z takim pragnie, 
niem fzuka Čierpliwoáčis y ták wiernie- 


Krzyż; Chayftufow dźwiga» powinien 


wfzyśtkie mieć cnoty. w ftopniu. He- 
roicznym „ bo. Krzyż duchowny x ieft 
o przečiwny nárurze, niedofkonśłey w 
cnotách, ktora záwíze fzuka co po. 
Giefznego. Ea 
Gdy zw chotym flužytá, >. AA: 
wielkich zafluc , okázya miálá čierpli- | 
WOŚÓl, przy: tey pofłudze, zárážiwízy / 
fię Hektyka od jedncy chorey Zakone 
nicy, ktora, umóśrłó, fześć Miesięcy ná. 
łożku leżąc, na te Febre chorowálá, 
zwielkim: przykłśdem čierpliwošči, res " 
zygnacyi, y- pr agnienia. Gierpicóx»;- 
W dźień Świętego BARNABY,. ták choa; 
robá gorę wżięłź, ze.ja, do niebefpiee > 
czeńftwa życia» przyprowódżiła. > Po | 


Mfzy Swigtey „ záťažá ją. Przgory(za 


-wefoła, y. gdy ja. (pytálá o przyczynę 


radości» odpowiedžiáláa Dóiś fie Má | 
tko fhoncza te prace J zażywóć bede | 
dobra, ktorego. pragne. Potym, Wiele- | 
boa Mátká. Anya od.Páná. Jezusa ták: | 
fwoię odpowiedź tłumóczyłó, Gdy | 
MRa S. fpiewana przsfitá tu Matka Ne | 
TERESA: od Pe JEZUSA: y mnie bľogo+. | 
Jławiac učil stá, y reka [poia twarzy, 
#noiey fie dotykáiac, mowila. mi z firomy, 
čiefikašéh, ktore mnetrznie čierpiatána sy. 
Corko niebadž nie uważna, J niebay. fies. A 
sle mtey. ufność w. tym, co-Oblubiemiec, - > 
Twoj dla Giebie czynił bo wielka ief 
Chwala ktora. či śgotował, y. wierz mis, 
Že jey.dźry żążywać bedźieff. T.z tego. 
fie tedy ieke, y reftem wejola, > takom. 
zefl, że zda mi fie Se inč tepo zóżywam, — | 
BEHU. mam. zązyWać : 
dufa. moia u/pokoiezie y.pokoy ziewymo+: 
way; J one wfyftkie opusciťy boiaźni. 

W: tym pokoiu y ufpokpieniu, cå- 126 | 
ły. ow. dzień, ftrawitá. Wnocy poJu: > 


trzni, gdy przyfzły do niey Zakomni-. |. 


ce; y gdy ja. záftáty konśiącą , Kru- 
Ra jey.w <skę dały, y z niemi Skład, 
Apofol: 


( 


 Uczuła: bowiema, ŻE 


lag | 


Ę 


rw 


Kpoftolfki zmowilá, y ná oftátnim 
ffowie mile fkonśła, Roku Páhíkie-. 
g0 1574. dniá 13. Czerwcá. Ciátojey 
ták piękne było , že fię jáfnym poka- 
zálo, Taki záš. byf ná jey Exekwie 
ludżi konkurs, že dla wielkiego tu- 
multu, potrzeba było dobrey od På- 
mow warty. Teyże godžiny w ktorg- 
umárlá Wielebna Nafzź ELŻBIETA.. 
wierna jey przyladiołkó-, Sioftrá“MA - 
RYA. od Świętego FRANFISZKA, W Iwo- 


-im Konwencie, w Metýmnie Wigilie 


odprawiálá, przed Nayświętfzym SA» 
KRAMENTEM; z drugicmi. Y“ták 


| wielką gorącośćią ftrapioną byłń, że 


mufiał4 -wyniść žeby jey mie poftrzeżo- 
no,śle gdy jey przybywźło, w záchwy- 
eeniu była , y widžiálá fwoię Przyia- 
ciotkę ELżBiErę, w drogicy z kwiećia 
Koronie ná głowie, y zpálma Pźnień- 
fka w ręku, y cále jey Ciálo iák- krzy- 
fztał przezroczyfte było, ktora. dwáy. 
Aniołowie prowádžili. Rzeklá jey 
FLŽBIXTA, że te wízýftkochwate lobie 
dśną miážá , zá miłość ktorą chorym 
świadczyłś, y zaćierpliwość wzniefie- 


"niu fkrupułow y prać wnętrznych=.. 
- Dälá jey do tego nic ktore zbáwienne. 


napomnienia, y potym zniknęła. 
O'tcy zás Swiętey Mátki Náfzey: 


iefacze żyjącey,tey:.choiey śfyftencyi, | 


0. T | 08 


obtcnośćia nie Gielefne,. śle ducha» 
wng» wątpliwość bylá, aż.famś oczy» 
wiście, opowiedźiśłśe Nósten czśsby- 
lá w Konwenóie Segowieńfkim, ś.cho- 
rawSślmintyce. Uwaiáty Zakonni. 


ce:Segowieńfkie » żę w:ten fam dźień, 


Swigtego Bárnabalá. O'teyże godźi- 


nie, iśk mowilá chora. Swiętą Markę . 


Náfze TERrsę widźiśłś, famá.záš. S. 
Mátká, w zśchwyceniu była, y nic nie 
mowitá, chuč:ná-nie. y po dwá:y. po 
trzy rázy wołano; Gdy fię tś.rewelś - 


cyxy widzenie rozgłośiło, Zakonnice 


Segowicúfkie , Swiętey, Mátki o-prar 
wdžie tey Áppárycyi pytały ię, ktora 
(woi3:-odpowiedža śni twierdźiłś, áni 
fię tež izápierálá: , Ale w: rok, gdy fię 
jey- Wielebna Mátká: ANNA: od.Páná 
Jezusa: pytśłś, przečie już rzetelnie 
powiedźiśłź żefię ták rzecz miáfá,iáko. 
chora powińdałś, Y:przydátá że Pan 
zmárley. Zakonnicy táka dał .chwałę 
zá cztery: látá Zakonney.Profeflyi, iá- 
ką innym zá pięćdziefigt, Więc može 
fię. osniey mowić owo zdánie. Duché 


 Przenayświętfzego, [kończyła , wkrot 


ce wypełniłś lat wieleyupodobółś fię 
bowiem.Panu BOGU jey:dufz4; dlate- 
go pofpiefzył Pan BOG“wyprowádzié 
ją.z posrodká bezbożności. ` Š 


ANOT 
W ielkbnegoOyid FRANC ISZKA od. Niepokaľánego Poczee 
da. Naswidlęy MARYI Rang. 


SS Ieclebny Oćiec FR AN CE 


A ji SZEK od Niepokaláneso 


UA. Poczęcia Panny Nayswięc. 
ANA ízey. Urodził fię w Potpi- 


NY Naysświętfzey: dawnemu, (ktory 
Swietego FRANCISZKA. godźien był 


mieć gośćiem) bárdzo życzliwym, 
Maly FRaNciszEk, Oycáx(wego Nabos 
żeńitwo, przečiowko Kátmelitom. or 
dżiedźiczył, gdyż: džiečie prawie w 
dziešiačiu lečiech, Kármelitánfki przy- 


- iat Hábit > y.ták do. Nayświętfżey 
MARYI PANNY. od młodośći lat 


fwoich byl nabożnym ,. že ją teżsy 
Márka (woi4-názywal,.á tego Imie» 
nia niechčiať-dáč tey, ktora go poro- 
dżiłá, gdy: dordomu kázdego tygodaiá 
dla. przewłoczenia (ie przyfzedł, W ue 


> martwieniu. bardzo. fię kochał, ktore 


w káždey 


DEE Z Z ZATO ZD — 


ET 


S 


fo 


wkáżdey okázyi z pilnośćią czynił; | 


oprocz tedy dyfcyplin, włośiennic; y“ 
vinných pokuty inftrumentow , inne 
do umaftwičnia wyńżydował fpofo- 
by, bo gdy mu bofo chodžiá me po- 


zwoloňo, w trzewiki wzrucał kamy= > 


ki; y inne nog „obrażenia , ktotymi 
Aogi ranił. Był innych cnot Zakon- 
nych przykładem, ktorymi był innym 
do zbudowánia, do ćwiczenia fię w 
tnotách, przydał y náuki pilność , y 


był Mężem uczonym W Rzymie trzy. 


rázy był, wktorey troiftey Peregry» 
mácyi, wiele prac poniofł , w częftych 
„był žyčia niebefpieczeńftwich, y zná- 
czhe miał powodzenia Bofkiey Opá- 
trznośći, ktore nachwałę Panś BOGA 
z wielkim dájekezynicniem: '©powiś- 
dał, Jefzcze nie był Xiędzem; kiedy 
ierwfzy raz w Rzymie był, piefzo 
chodżił, Jałmużny profząc ; y foie 
zamyfły Pánu BOGU porzucał: 
Francyi wfzedłfzy, y TO 
przez iedno Miáfteczko Herezyg zárá- 
żone, prosiť o jałmużnę iedney pobo- 
żney Białogłowy, ktorey Mąż był Ho- 
retykiem „ ktora mu Chlebá y Sárdeli 
_dawfzy, w kąd go w sieni fkryła, Q- 


bawiśiąc. fię Męża, ktorý przyśzedłfzy — 


"izobacyl niezwycząynego gosciá Za- 


gk w domu sá. a záraz a = 


Gdy, do Al pes 


- WYPĘ 
y ha Páná. 
przy (zedí » "nápad?! ná rozboyników; 
ktorzy go do lśfa z4prowśdźiwizy, 
z Hábitu | Zakonnego obdárli, ydodrze > 
wá przywiązawizy, okrutnie bili, y. 


ták go zoftawiwizy odefzli, Ale ie- 
den znich od Páná BOGA pobudzo . 
ny do politowania , powrócił: názá- 
iutrz» odwiązśł go, y złą fuknią ná- 
gość jego okrył. 


` wego ucierpiał, gdy bowiem ták w złey 
ofukni: chodził, dáko láki Hultay + do. 
więżienia wtrącony, aż poki nié do- 
wiedžiano: (ię jego niewinnoséi, sa 
tym wolno wypu(zczono. 
Powročiwízy. do Kátáloni), ano- 
129wn wpadł między rozboynikow. śbo. 
proftych Zołnierzy, ktorzy rozumieli 
| że był Szpiegiem, spiowśdziii: go 


śGifkał, przecię 


Y ták FRaNciszek: 
do Włoch ufzedł, y tám zaraz co no- 


IP”, O. Fránčifká od Niepokalánego Poczelia, X. P. 


między goty chóac go zabić, jeden. 
z nich nie ták okrutny, rzekł fwemit. 
Officyęrowi, aby pierwey fprobowáli 
czy był prawdźiwie Szpiegiem , czyli 


Zakonnikiem iśko mowił, powiádá - - 
iac fpofob. probowánia , áby go do 


Stołu prosia y żeby uwažác ieżeli O- 
biemá xckámi kuflik do pičia podnic- 
fe. Jeżeli ieft Zakonnikicm: tym Ipo- 


fobem bedžie pił, jeżeliby zás był, : 


świeckim, iedna by ręką kuflik trzy -/ 
mał, przyięli kondycy4 , záwofano 


Franciszka, ktory gdy według chwa- 


lebnego Zakonnego zwyczśin, Obie- 
má rękoma. pił, uciefzył fię Ofiicyer, 
ktory go uwolnił od náfte puiacey 


smietči, y zdrowo go puízczono, kto- 
Ty a przypadek opowiśdźiąc  u- 
ważał iśk pomogło; naymnicy (ze Zas 


konne zwyczáie obíerwowáć, 


Jego Pan BOG od niebefpieczeń- 13a u 


fea od beftyi obronił, gdy iednego 
dnia lećie, w pole z Socyulzámi po- 
fzedł, y Socyufżowie dla ochłodze- 
mia fię do rzeki chcąc fię kąpać pofźli, | 
on dla uczćiwośći pofżedł ná rose 
R AK wo Ba Afz oto 


zlakł, y- fozdraániony » bźatdźiey go 
© zá porátowániem So- 
cyuízow,. Náfz FRANCISZEK przy(zedž — 
do Miáfteczká, y gdy go nie mogli | 
rátowáč, defzczki pod owę beftyą.po-. S 
wpycháli, y tym (pofobem ná ow ych 
„defzczołkach, ná kawałki owego We- 


_żá, nożami przerzynáli., ktory "4čifká». 


iac Oycá bárdzo oflábiť. innego czá- 
fu z pofšu(zeúftwá pofzedłfzy w pole ;; 
zobaczył wychodzącego z jamy: Smo» 
ká, tak ftrafznego y wielkiego; ŻE 
głowę miał ják báran > sze 
Franciszek ná ten czśs ućiekł. ślę 


powracáiac názad tám tędy podwie- . 
czor, y zobaczywizy go, koło drze- 


wá; obwinionego, Z wielkiey smiálosči 


"rzučiť ná niego kámicnicm, ktory zá- 


raz fkoczywizy „z drzewá, jego ták- 
fzybko ščigal, że nie bez.cudu. učie- 


kálac ledwo: ie, mogł falwowść. Da 


Perpiniśnu =. 


dem A RE sčisnie. | 
miem,že nie mogły odetchnač,przefirá 
fzony, woláč począł ná Socyufzow áby 
go tátowáli, bynaymniey Wąż iç nie: 


IE nm O EJ 


* zgadzśiąc, upadłlzy ná tpod łodki, już 


ATZ SK JEGO. (E 61 


Perpiniánu: przybyw (zy x przypadekus 
Zołnierzom opowiedział, ktorzy na 


| miey fce z nim przyfzedłizy, beftyą &rá- 


fzną , koło lamego tego drzewá. ob- 


winiona ználezli,y onęz fint Zołnier 


Očiec Bárkierow rátowal, y fwoiemi 


— Exhortácyémi, wfzyftkich do fkruchy 


zá grzechy pobudzał, y pokutuiących, 
Spowiedzi fłuchał, Gdy dla ták wiel- 
kiey y długiey nawśłnośći omdlewaf, 
ná doł okrętu (ie (puśćił, y tám Duchá 
fwego Pánu BOGU pólecśiąc , Nay- 
świętfzą PANNĘ MARYA, jako ofobli- 
wa Patronkę, fobie ná pomoc wzywał, 
Tśm zatopienia blifkiego Okrętu miał 


- abiáwienic, y wyžey wyfzedłizy, potá- 
- iemnym obiświeniem, zatopienie Okre 


tu naftępuiące opowiedžiáŤ, lubo iefz- 
cze żadnego nie było znaku. Jego po- 
wieśći wierząc ieden Kupiec zá nim wy 
fzedłfzy wsiadł z nim w łodkę; y obž. 
dwá płynąc widźieli„iśko ow Okręt uto 
ngł,we dwádziesčiá dni uftáwiczney na 
wśłnośći,y zatopienia (woich Towá- 
xzyfzow bárdzo żałośni byli: Onych zás. 
ták fala rzucátá „že wpośrod płyneli nie 
befpieczeúftwá, y w uftáwicznym śmier 


- éiftráchu byli ktory obłoki czarne,prze: 


čiwnychwiátrowimpetmorze burali- 
wey nieípokoyne.y máta todke, prac- 
mośił, W prędkim czásie dla głodu y. 
pracy umárł towárzyíz jego, Franci- 


. SZEK záś nádżiciy ufnosči pełeń, Nay. 


świętfzcy PANNY, O tátunek ztzámi:. 
y plákániem prosił, y z wolą Bofką ię 


weśle omdlewźiacy, šmierél czekał, 
Przećię náwálnicá, owe fodke zánio. 
fá do Hifzpanij, ná brzegi Wślencyi, 
ptzybiegli do niey Rybacy, y jego prê- 
wie umárlego,y znaku żadnego życia 
nie dźigcego , ználežli. Wyči4gneli z 
łodki, ktora zśraz utonęłś z ich po- 
dżiwieniem, y ná brzegu go położy- 
wfzy, rożnie probniąc że przečie odc- 


/ tchnienie poczuli. Jeden Mąż bogaty 


y pobożny, na Oflá kazawfzy go wło- 
żyć, do domu [wego kazał go zánicść, 
chcąc mieć o nim ftáránie, ná Ťožku 
położył, zeby infirumentcm otwo- 
rzyć y rozedrzeč kazał, y wlawfzy 0- 
ożywiśiącego likworu, przećię go 0: 
żywił, y po čieľzkicy bardzo choro- 


"bie „ do ft zaowu go przyprowśdżił. 


Poráchowawízy. (wego płynienia dni, 
w ktore (ie ná morze pnśćcił, y od Kto- 
rego czaąfu w owym domu leżał, do- 
fzedł że owey nawśłnośći było czter« 
džiešči dni, pierwíze dwádžicsčiá dni 
w Okrečie przebył, oftátnie dwadzie- 
ščiá włodce, nie bez ofobliwego Bo- 
fkiey Opátrznošči cudu.  — ooo 


W tey trzećicy pielgrzymce Rzym-q32; 


4kiey Franciszek Nafz, liceńcyą od 
Wielebnego Oycá Generałi, Janá Bá- 
ptyfty Rubeufzá otrzymał ná fundá- 
cya Kollegium, Zakonu {wego w kom- 
plucie , áby Kármeliči dla náuk przy. 
leždžálacy do Akademi, w Klafzto. 
rze uczćiwie, y befpiecznie, niżeli po 
gofpodźch między świeckiemi (woie 
mieli fkłonienie. Támže miefzkśiąc, 
zfundowawizy Klafzror, z Braćią (wo- 
ią, znowu fwoie nauki ponowił, y 


„pokory iáko y innych Zakonnych.> 


cnot,im przykład zoftáwif. Miefzká- 
iąc w komplučie, o záczetey Nafzey 
reformie dowiedżiał (ię, y że juž dwá 
Konwenty fa fundowáne , icden w 
Durwelu, drugi w Paltrśnić, do tego. 
bliż(zego przyiśchał, áby tám z Świę- 
ta Matką Nślzą TEREsg, tamże bedą- 
ca mogł konferowść, y reformowá. 
nych widźieć Kármelitow. Co fię po» 
tym przytrafiło, opilnie w pewncy relá- 
cyi, Wielebna Marka Izábellá, od S. 
DoMiNika iśko świadek oczýwilty, 
Chćialam tegos aby znami iachat jeden 
Zakonnik Kórmelita, o ktorym, Wiedźióe 
tám že chce przejść do Nafey reformy, 


Pa dla nas 
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dla. maš: MRa Switta: odprawiał 
Spowiedźi fłuchiwał. Był Metem uczo- 
mym y. wielkiey pokory ,. j umartwiemia>. 
Nazywat fie Brat FRANCISZEK Ejpó 


mel, (czyli Efpinet) á w Nafey reformie: 


nazywał. fic, od Niepokalanego Póczęcia: 
Panny Nayświetkcy; z wielka ochotam 


z námi poiachał , bo zaczerey reformy, 


wiadomość chčiať. mieć , przez widóczne 
doświadczenie, Jókośmy do: Páftrany. 
przyácháli, bardzo fie učiefýť > obaczy- 
mf) tam Zakonnikow bedacych,.zgodżi- 
lismy fie na to, aby byt pojfed? du Ora: 


Piowincyatá po licencya, bby mogl do nas- 


przeyść. T ták uczyni y z tóką. Duch: 
goracośćia, y ukontentovaniem powro- 


Eil, że [ała potym pracował, iako ná owym: 


poczatku było potrzeba.  Stuchat Spowic- 
dii, ták wkaściele Konwentu, lako: py nay. 
 Kazywał ták w Pafiranie, takoy. woko- 


licznych. Miafteczkac, 3 czefło te droge“ 


odpramniac wžimie wcale bofo,. podczós 
JW mocy, aby zówczafu przyktdł: ná Spo- 
wiedź majka, Jednak mie opuficzał zwy- 
czaywego wmartwiemia. barázo oftregos, 
gdyż. zwyczajnie albo Jam. Chleb „. albo 


Ziotka z Chlébem sadať, rzadko kiedy: 


dzwouko Ryby fłtmey. Tego pokora taka. 
dytó., że przy tych fwoich pracach; za nie. 
pożyteczkego fuge efiymowa bie: z dopu» 
(czenia: Bożego prześladowanie niekto- 


rých Ghtoptow čierpiať, ktorzy zwykli nóż 


jego nogi kamieniami >, rzucać 3 a“ mie do- 
patén Dyrektorowi o te ichfivawolaná> 
pomnicč , mowiac, Ze iak fie zmorduia, 
fami przejtána: Wietka w każdey okúzy! 
była jego cnoth, W krotce [Rohczywky „wy: 
timił wiele czófa, bo w kiki, lat umań,. 
4 do Nieba pofedt. Po ty Wielebna. 
Mátkí. - 
Wžiať tedy Nśafzey Reformy Hš- 
bit Roku Páňíkiego i569,-y dáno mu 


mie FRunciszzk od Niepokalánego , 


Poczečia Nayświętfzey PANNY, dla: 
dawnego jego do tey Fálemnicy na- 
bozeníťwá, yczęfto w niebytnośći W. 
"Oycá BALTAZARA od JEZUSA, 
mowemu Końwentowi; roftropniem 
z budowśniem prczydował. Jego ko- 
chat, y obferwował: bardzo, Xiążę 
Roderyk Gomez, ktoremu: z tego re- 
fpektu, Nafz FRANCÍSZER proponował 
iók wieleby dobrego przyfzło Náfzey 


Reformie, gdyby Kollegium, w Aká- 


x3 nas: 


I.O. Fiántifká od Niepokalanego Poczęlia KEP. 


demij Kompluternfkicy mieć mogli 
Tak fkutecana była: jego propozycy 45, 
že Xigžená teintencyg ,.znáczň4- dať. 
Jálmužne, y dochod: ná osiemnaftu 
Studentow: obiecał opatrzyć,  Nólz. 
zás Franciszek w predce zOycem Mår 
ryśnem Kollegium wyftáwili. Gdy 
Roku Páňíkiego 15771. Wielebny. OGieG - 
Náťfz Antoni od Páná JEZUSA» przez 
"Kommiffarzow A poftolíkich.,. náznár 
czony był Przeorem Konwentu Lo- 
letánfkieso,. Oycow Kármelitow,áby 
"ich: fwoim teformowat przykładem» 
-obrany byť ná: jego mieyfce Przcorem: 
w Mónzerzej Náfz: FRANCISZEK ,. kto- 
ry już wprowadzoną. oftrość pietwor 
tna, nie tylko fłowy. śle tež y uczyne 
-kiem Konferwował;.gdyż. on ,. przez: 


- Adwenty PoftWiclki fam tylko Chleb /“ 


y wodę jadł;y pił, innyehtczófow przy-- 
dawałiśrzyny. Gdy nád foba ták bár- 
ďzo-býť furowym, przečiwko- innym 
byt bźrzo-ćichym,.y dyfkrerným.. Był 
Regulórney oblerwśncyi , zelántem..s 
wielkim ( 
żem pilnym. Móiąe' Swiątobliwośdi. 
opinią., (woiemi Kazániámi >. wicie. 
w do pokuty. nawracał , y. 
fiç do;zgody: przyprowa- 
dzat. Przytrafiło (i že w Abali jedne- 
go Szláchcicá: drugiemu; bárdzo gło- 
_wnego nieprzyiacielá, fwoiemi fłowy 
zmitygował,.y potym: z nieprzyiaćie - 
Jem pogodził, tym'uczynkiem, ták go: 
fwoiey'enory'uczyniiObferwantem, że 
zwykł by? mawiać, dałbymniedno rå- 


mię twoię, zá Świętego BRANCÍSZKA | | | 


+ochotnie,do ktorego miat wi ) 
bożeńftwo „ ś* drugie: zá Wielebnego 
MOycá FRANCISZKA. |... 
Gdy go gdžie ná Kazániezá profzo. Ig 
no, połkończonym Kazśniu,. z (zćdł- 
Ízy z Ambony,zátaz powracał do Kom 
wenen śni żadnego, náwet y dla > 
chłodzenia (ie, napoiu. nicchóiał zá. 
żywść, lubo: mieyfce gdžie miał Ka. 
zanie, ná fześć mik było odległe od 
Konwentu, Gdy w.Pennśrśdzie w ká- 
żdy Czwartek Wielki bywa Kupcow 
ziazd „ y. w Mónzetze o trzy mile od. 
 degłey, pofłyfzał że Głó zbrodni przy 


„milęzemia y Ofobności tro- - 


| 


l 


tákim zicżdżie ię: przytrafia „ktorych || | 


Kazániámi zwyezáynemi zákazáć fig 
nie mogło, on ta. obrázą. Bofka. pobus, 
= | dzomy» 


ozlr r 


dzony, tám pofzedł włośiennica oftrg: 
obleczony, popiołem fię pofypaw (zy; 
Al y ná fzyi powtoz, idko drugi fonas, 
0 opowiśdał wfzyfikim pokutę. Topo- 
kory wiďowifko,ták wfzyftkich wzbu- 
dżiło, że od rego czśfu wfzyfcy z wiel 
ka ukłśdnośćig, iáko fkrufżeni, ná 
Jármárk fię zieżdżali, Bárdzo nád u- 
bogicmi byť miťolicrnym, y ich na» 
- Imię Chryftufa potrzeby opátry wałdla 
ożywienia. Nie wfzyftkim fię podo- 
biła taka obíerwáncyť oftrość „ od 
INafzego FRANCISZKA wprowśdzona y 
| záchowána , bo im fię zdálá bárdzo 
4 zbytnia. Do Przełożonych wyżfzych, 
dla pomiárkowánia fię událi > ale po 
učzynionym pilnym exáminie, ufpró- 
wiedliwionym zoftał FRaNciszek od 
wfzyftkiego, co mu zarzucono. Dži- 
wncy był čierpliwošči» wznofzeniu 
| zwyczávnych fłbośći y cherob, kto: 
. re Čierpiať od śledziony, y inne affek. 
- eye, śni zich okázyj » chóiał ikici- 
`o zážywáć lekarfiw, álbo od Aktów po“ 
` fpolitych bydž wolnym, - Gdy fobie 
A obrážiť bytkoláno, y według zwyczá- 
iu {wego zśniedbał, ták fię zapaliło y 
epuchło kolano; że trzeba było rznąć 
y kauterye otwieráč, co wfzyftko nie 
tylko Gicrpliwie, śle też y Z radośćią, 
znośił. Przytráfiťo fię czáfir iednego 
że ieden fwawolnik dał mu w gębę, 
według rády. Chryftuľa „. y itko jego 
prawdžiwy Uczeń, čierpliwie zniołł, 
y drugiey ftrony nádľtásviť, śle Pana 
Boc iako Sedžiá „krzywdy fobie w Siu- 
dze fwoim uczynioncy zemščiť fie, bo 
| w krotkim czálie nagła śmiercią był 
fkarśny „ y innych do tego przywod- 
COW innemi (pofobámi. oczywiście. 
fkarśno. | A 
"Skończywfży: w Mánzerze Przeo-- 
135» -oftwo, obrźny był Przeotem deia Ro- 
| da, Roku Páúlkiego 1575. dokad po-. 
iśchał w Wrzcšniu. Przyiáchawfzy do 
tey dofkonáť ości Swigtnicy, gdzie Za- 
konnicy Náši w bogomyślnośćł y u-. 
` martwieniu dawnym rownáli fię Pa- 
felnikom. Nášládniac Swiętey fwo- 
iey Fundátorki iefzczę żyiącey KATA: 
parny de Kardana» Chdźmi fławney ». 
"ktorą wfżyfcy fáko: przykład żywy»: 
* Zakonnych cnot násládowáli, y fzź- 


l 


„mowali. Nálz FRANCISZEK. w. drodze _ 


OF, Ne M 
dofkonśłośći biegł iśk mogł, śby jey 
dogonił. Y iákby do tych czas nic nie 


<nezynifiefzeze, śle iśkby proznował, > 


fiebie famego: do: pokuty. zachęcał, y 
nowe umartwienia fpofoby wymyślał. 
Jeżeli przedrym był Swiętym, tcy cu- 
downey Panny przykładem , bźrdziey 
iefzcze był Swięrfzym,y takiego Duf zy 
pokoiu doftąpił, že u wfzyftkich był 
wpodźiwieniu, y ffawá Swiątobliwośćł 
jego, juž wfzędżie głośna bylá. Ciefzyli 
fię wfzyfcy kiedy znim konwerfowść 
mogli, dla pociechy Dufzy fwoiey, śby 
zuft jego , žywotá wiecznego flowá 
ffyfzeli.. Fa intencyą záprofzony ieft 
do Konchy od Márgrábiny de Cozzete, 
muśiał poyść, y z obligácyi y z miło- 
šči : żadnemi rácyámi nie dał fię ná- 
„wieść, śby Ofła zźżył, lubo gorącość 
śledziony y inne áffekcye piechotą iść 
nic dopufzczśły, źle lepiey mowił, že« 
by ieden Kármelitá umśrł, niżeli že- 


'by Przełożony dał z fiebie zły przy- 
kład, wżiawfzy tedy łatkę piechotą. 


pofzedł z Socyufzem, Do Wáleryi 
náczezo przyfzedł, tám od Páni miey- 
fed przyięty, y jey pociechę, y Syno- 
wi umieráigcemu niefpodźiane zdro- 
wie, pobožnemi modlitwámi otrzy- 
mał. Do Konchy przyfzedłfzy z wiel- 
ką obferwśncyą przyięty od Mórgra. 
biny, w krorey Pałacu ftanął. Gdy 
do jego izdebki z polityki podo- 
bno iedná Dámá przylzła, Mąż Boży 
ták ję nápomniať. Sžoftro moig, seželé 


cheek czego dla fiwoiey poćlechy, idž do 


Oratorium, ale wietej nie waż fie tyka 
tej izdebki; puki tu bede. Ták Pánná 
fie zádumiáfá , że nia moglá nic od- 
powiedziec, y innym przypadek opo» 
wiedziała, y wfzyftkich do wenerácyi . < 
Oycå pobudžiťá, ktory rám (ię bźwiąc; 
wielki, ták famey Páni Márgrábiny, 
iżko y jey domowym, duchowny po- 
żytek przyniosŤ: 

Sześć tylko Miefięcy był w tym Konsl36. 
wencie Przeorem , bo ná inftáncyg S, 
Matki Nśfzey TERESY, pofiany do 
Klafztoru Nafzych Zakonnice do Má- 
lágonu Spowiednikiem: ná tym Urzę: 
dźie przez Rok byť z wielkim: bardzo 
Swieckich, y Zakonnice pożytkiem; iá- 
ko famá Swięta Matką świadczy w ie- 
dnym liśćie do Páni Ludowiki de fa 
Cerdas 
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Cerda; tegoż Klafztotn Fundátorki pi- 
fzac, gdźie mowi, WRyfey. fobie mieli 
za ofobliwe Kcześćie, że takiego otrzy” 
máli Spotviedniká, im dobrze wiadomego, 
"czemu fik dźiwnia J ją Z niemi, nie Wiem 
iakim to [pofobem Pan BOG dyjponawał, 
tak wierze, żę nę dobre Duf tártego, 
miol, wedug pożytku, ktory mowią že 
tam czyni; ) podobny: czynił gd żiekolwiek. 
pief kat >, Wierz, mi WMC. že ief Me- 
Zem Bożym, Skończywfzy tam Rok, 
gdy wizędźie był pożytecznym, pofłó- 
ny do rellaurowánesgo Rupekuli Kon= 
węntu.. aby był Przeorem, przed. Swię= 
tym, Wówrzyńcem Roku P. 1977. má- 
-iac już lat fiedmdžiešiat trzy žyčia.a 
twego, y fześćdźieśiąt trzy Zakonnych 
wał, y odnawiśiac min fwoię, 
żadnemu w gorącośćji pokuty nie ufte: 
_ powat, dyfcypliny > poty, y inneu- 
martwienia czyniąc. Gdy fabrykować 
począł koło Klafztoru, dla tego czę- 
fto, do Miáftá Biaku musiał chodžic.s 
záwíze piechotą fzedł z Socyufżzem, y 
'wpoł drogi, przy zrzodle Mágdáleny: 
Chleb y. żołędźie iedli, ktory z (obga 
mieli» y wodę o Plie o o ' 
a e sal znowu W drogęidąc 
AE 


: prolzony: 


nyč.y ná rá, 


że až, fg robaki w nim zálegly >, y Ocicę 
Podprzeorzy to poftrzegł(zy prosił żeby. 
ranę kazał opatrzyć. Odpowiedział mu 
W.O». Dayćię pokoy miech, robaki we- 


zme fivose dziedzictwo tego ćiają, ktore 


ách 1ft. Dopusčiť przečie uprofzony», 
śby robaki wygrzebać. Y gdy iedena 
z Łakonikow kawałkiem chuftki wy» 
‘cietat, „Odpedžiť go Očiec MOWIĄC, 
H precz nie tókim [pofabem leczyć trZE>. 


Y wżiawfzy drewiehko powyrzu- 
, pokuty. zaczał goracość, y iśkoby do“ 


s robaki , y ropę z palca wyćilnał. 

Był w fobie famym pokornym, y po- 
kory znáki dawał, odprawuiąc naypo- 
kornieyfze powinności, z zbudowá. 
niem y obeych, ktorzy ná to pátrzy- 
lis olobnośći Celi bardzo pilnowaf, 

W ktorey ślbo bogomyślnośćią , albo, 


czytaniem, albo pláczem fię zabawiał. 


7. 0. Frantióka od Niepokalanego Poczęcia P.N. 


bę; w ktorcy był doświad 


nę o ma Gdy takp ec gnil, 


'fkonźłośći, do Niebieíkiey Qyczyżny: 


Gdy tego potrzeba byłś, pracy fie nie. 
chronił, zaprofzony był raz od Ná- 
fzych Zakonnice do Máláconu, lama 
musiał poyść. y piefzo pofzędł, gdy > 
o pułnocy oczywał pod iednym drze 
wem, pewni Zołhierze go pofirzegli, 
rozumisli go fzpiegiem rozbovnikow, 
žle go tráktowáli, śle go potym po- |, 
znawfzy 7 z wielkim pofzanowaniem | |. 
wolno puśćili, i 
Roku Pźńfkiego 1378. Podczas Po- 158: 
fu Wielkiego, miefzkał Wielebny O. | | © 
čiec w Miśfteczku Linares, Kazniąc ae 
y Spowiedźi fluchálac, z wielkim po- — | 
żytkiem pofpolítwá., śle ż więkfzym 
zdrowia (wego uízezerbkiem, nie raz | 
bowiem y iedzenie y. panie porzući- to 
wfzy, zbáwienia {zukal, z 
go nicwcžálu wčiefzka zá 


Páná BOGA, jako drugi Hu: 


gdyż boiáżnią smicrči, J Sadu ftráfzne- 
go zdięty, prosiť o €zás pokuty przez, 
Intercefiya, PANNY Nayšwietízey y po- 
prźwę żyćia obiccował, i4k gdyby byť 
grzefznikiem wielkim, 


Gdy iedney 
sicko: 


ÇO 
chodząca a bie Matkę 
Bolka, przy áflyftencyi Swictych Páň- 
fkich, w rowárzyftwie Náízego Swie- ` 

tego. ALBERTA do ktorego. miał Na- 
bożeńftwo chory, N świętfza PANNA - 
ná kfztałt Niep alanego, Poczečia, 
Suknia miátá, potwierdzaiąc i iego na- 
bożeńftwo. do tey Tźlemnicy, Prze 

tę wizytę» y ofobliwy fawor, niet 
wielką Duchź konfolácya,, śle też do- 
fkonśłe powierzchowne zdrowie ode- . . 
brał. Nigdy jednák nie powiedžiaľ, 
co, PANNA. Nayswietíza przytým wi- : 
dzeniu mowifá, álbo, iakich faworow a 
udzieliła, - > 

Zoftawizy tedy: alá m 


y 


> nowaj. 39. 


tych czas nic nie uczynił, w cnotách 
ćwiczenia pilnuiac , drogą. biegł do- > 


nicuftánnie wzdychśiąc. Przytráfito 
fie že Roku Páňíkiego 1779, pofzedł - 
do Miáftá Biackiego z Świętym Oy-. 
cem Nafzym JANEM Od KRZYŻA „y Kol. 
legium- 


A 


"był fundowányý > 


E O A 


desium Náťzeso Zakonu, w Swieto 


TRÓYCY Przenayświęt(zey fundowá- 
ne iet, Powročiť w kilká dni do fwe- 
go Konwentu, zwyczávne jego cho- 
roby gorę wžiely bardzo , ták że po- 
znał, iż juž koniec žyčia fię zbližyŤ. 
Dla puchliny w boku, musiał porzu- 
ćiwfzy gory, do nowego powročič.a 
Kollegium, o fwoiey smierći juž blie 
fkiey będąc pewnym, jednemu Z Oy» 
cow, ftáránie Konwentu Rupckuli 
oddał, y mowił, žeby Supetyorom dał 


znać, że zapewne Już miał umížeča 


áže Konwent Náfz Biáceňíki, nowo 
nié mogł jego po- 
trzeby tak doftátecznie opźtizyć, á 
niechčiat bydź przeniesiony do domu 
Świeckich, Dobrodżiciow y Przyia- 


a Gioł, ná kurścyg zdrowia. Obrał fo- 
- bie Szpital Niepokalanego Poczečia a, 


NNY: Na 


więtfzey „ dla Nabożeń- 


inicy, y miłośći Ubo- 


ftwá, Przepu ła fię puchliná w boku 
-y máretya odchodźiła d oftateczniem. 


Pofłyfzawizy o nieuleczonćy śfiekcyi, - 


y niebefpieczeńftwię śmierći» generál- 


ną uczynił całego žyčia Spowiedz, z. 


táka (krucha y poprawy przedsięwzię- 


/ Giem, że (am Spowiednik zoftał fkru- 


fzonym, uwazaiąc Z niewinnością od. 
Chrztu, wżiętą , ták3: pokutę; jako o 
tym nie raz mowił, y rzekł Officyáli- 
ftom Szpitálnym „ iż, nie wiedźieli co. 


Gzy lelebny. Brac PIOTR odS. 
MYDA nioła, urodzić [ie miał w 
tf a Miáfteczku Almonati den, 
Campos insi zá5, pifzą, że w 


VIN G Mieśćie Biaku džiwne miał 


ták Dufzy, iáko y náturálne przymie- 
— 1y,n4 dufzy bowiem, że był wyfokiego 
dowčipu, dyfkrecyi niezwyczávney, ý 


ták miłym, że byľ przyjemnym, ná. Čie:. 
le zás že był twarzy urodźiwcy „białey: 
iy, Rumtáncy, y wzroftu pięknego. Je- 
facze Swieckim chcąc fię tylko Pánu 


© Wiekdnego Brátå PIOTRA od Swietego enie. | 


Q 
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zá fkarb mieli. — 

Częfto do niśgo chodźili Zakon.140 
nicy Nasi, á ofobliwie Święty Očiec 
Nafz Jan od KRZYŻA, y w ich ręku, 
przy Aktách Wiárv, Nádžieť Miłośći» . 
y innych Gnor , Panu BOGU Dufzę 
oddał fzczęśliwie, A owo żrzodło má- 
teryi zgniłey, nie tylko. że nie czynie 
ło fetoru, śle wonność wdźięczną Z 
fiebie wydawálo, ták wielką, że ją było 
czuć. po całym Szpitalu, czego przy” 
czyny y początku náturálnego niekto 
rzy fię pytśli» śle nie znśyduiąc mu- 
fieli przyznáč że był Niebiefki. Pofły- 
fzawfzy o fzczęśliwym zeyśćlu Wiec- 
lelebnego. Qycź FRANČISZKA , wiele», 
nówet y Szlachty do Szpitalá fię ná- 
zbiegálo, śby co z rzeczy jego, zá Re 


| likwie wžieli, ubogi jego Hábity wy« 


tarty, fobie wzáiemnie podžiclili? 
Chćjeli Oficyśliftowie Szpitálni, Swią- 
tobliwe jego. Ciśło Zátrzymác , áleza 
przečie Prawu Zakonu Náfzego uftą- 
pić musieli. Z Solemnym tedy przy- 
gotowániem przy wielkim ludzi kon, 
kursie, do. Nafzego Kollegium było 
zániešionc,wízyfcy Sługi Božegoswig 
tobliwość głośili, y ofobliwie jego 
cnoty wychwalśli. jego zawize pá- 
miatká w tym Mieśćie;.y w całym Ná- 
izym Zakonie w pofzánowániu. Dro- 
ga jego śmierć przypádlá wfpomnio= 
'nego Roku 1579: . 


a LS E 


BOGU famemu podobáć, twarz fobie 
(zpečiť, aby fię nie podobał oczom.s 
Białogłowikim , ktorých [ie chronił, 
Słylząc o Swiatobliwošči Oycá Mági- 
ftrá Awile z got fzedł, áby do Miáttá 
Biśckiego, do niego przyfzódł, dla in« 
firukcyi y nauki duchowney, Już od 
piego. wżtął inftrukcyg , ćwiczenia fię 
/w modlitwie bogomyślncy będąc ko» 
chaiącym ofobnośći ,* przy Alfonšie.s 
Chákoniufízu, Qycu Puftelnikow w Rus 
pekuli fię zabawiał. Dla jego nicbyę 
= tnošči, 
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smośći, pofzedł do Szpitala BiśckiegG,. 

| pod Tytułem Niepokalanego Poczęćia 
PaNNY Nayświętizey , Aby tám Chry- 
ftufowi'w Ofobie Ubogicafłużył, prze: 

© ftawałchwalebnie przez kilka lat wtym 
Swigtobliwośći, ćwiczeniu, śle zá po- 
wrotem ná Rupekulę Puftelnikow > z 

-  wtodzoney miłośći kw ofobności,. do 
` fchtowśrzyftwś chćiał bydź.przyłączo: 


mym. Z ochotą tedy między nich przy” 


izczony że »t4ką4: Ducha gorącośćią, 
drogi dofkonśłośći fię chwyóił , y w 
ćwiczeniu fię umartwienia y modli: 
twy inízych przewyżfzył, że y fwoim 
wipoł puftelnikom, y innym rež Mę- 
żom uczonym ,praviemnym były wfzy 
ftkich: do'fiebie pociągał áffekt,. láko 
zacny Teologi; M: iftyczney. Doktor. 
42 Roku Páňíkiego. 1573. Nafz PioTa: 
zinnemi dżiesiąćiu Towárzy(zámi Pu- 
- ftelnikámi náfzey Reformy uśbit wżiąt, 
Y iuž do więkfzey Seanu. Zakonnego 
badge obligowśny: defkonśłośći, tak. 
«wiernie ducha pokutyprzyiął, że zwykł 
mawiść, że Zakonnik o fichie dbóiący;, 
ich Szśrań(kim: pośmiewifkiem, y Swię: 
tego. Aniol Strožá [wego konfuzya, 


Dla czego furowe dyfcypliny,. oftrema 


wiosiennice, y uftáwiczng. wítrzemie- 


liwość obferwawał. Miłośći zás. w cele 
: fifo, że taką bywał gorącośćia miło- 
-Séi Bofkiey zapalony, że prosić mufiał 
© wodę ktorą piersi fwoie obiewał, 
„vy chłodźił, Bolką owę gorącość mi- “ 


czynkami ofobliwie przečiwko ches 
rym, zwiclką pobożnośćią fię zaba» 
"wiał, , wfzyftkim. 2 pilnośćią pofługu: 
idąc, y vylzyftkich. do čierpliwosči, pra- 


«€y y bolow , łagodnie záchecálac.>... 


"Ták bogomyślnośći pilnował, że wfzy- 
ftek czás.od uczy RW z pofiufzeńftwś 
náznáczonych wolny, tey Anielfkicy 


pofłudze, we dnie y wnocy konfíckro- 
wał, w ktorey dźiwne fawozy Bafkie . 


"odbierał, fił4 nabożnych łez wylewał, 

y zwyczávnie zuftáwiczney Pobožno+ 

861 ďzy. wylewiiąc, zdało fięże nowym 

cudem, nieofzácowáne perły ná licách 

. twarzy fwoiey: miał, Bofkiemi fplen- 

„dorámi obińśnione;. nókdztałe drugie- 
o. Moyżeízá. 

„943: Był bárdzo nabożńym do Przenay- 
šwigtízego SAKRAMENTU, ktore- 
mu Z pilnośćią we dnie: y w nocy áffy- 
ftował, ślbo. w Kościele, álbo w Cho- 
rze, zaraz iak ślbo z pofłufzeńwa, 

_ ślbo od miłośći zabaw był wolnym, 
Ták zás w obecnošči Bolkicy Nabo- 


s pudos i v. 


ná jego Celkę zítepowály. 


Tielebnege Piotrá, od Świętego: Aniola, 


` żeńftwa ogniem był zápaľony. że częs © 


fto w zśchwycenie wpadał,częfta.w po- 
wierzchowne fercś- (wego wydawał 
radośći, czelto: obfite łez. firumienia» 
wylewał, y €zęfto po owych gorach 


biegác. mušiat, ná podobieňftwo Obľu- 


bienicy., śby fzukał ktorego kochśłć. 
Dufza jego, ýy powžieta miłosći go- 
1ącość famemu. wynurzył Panu BOGU 
y wiżyftkie tworzenia do chwały pa- 
Ípolitego Páná, chćlał áby był A 
čiť. W Uroczyftość jego + takim : 

wzbudzony nabożeńftwem że zdał fię. 


„bydź w záchwyceniu ,. gdyż. oprocz á- 


ktow powierzchownych, gorącey po- 
bożnośći >» w. ubierśniu Oltaczow s W 
ufroieniu kwiatkow, y w porządku 
Proccfivi,. widźiźny był podczas wtś- 
kiey twarzy iafnośći, że patrzących 
„zóćmiewał, Y podczas według chwa-. 
Jebnego w Hifzpónij zwyczáiu „niw 
podobieńftwo Dawidź, wnętrzną po- 
budzony chátmonia fkakai, gdyż tå- 
kiey był (kromaošci, z ktorcy fię wlzy= 
Podobno wo = 


ZA 


BOGU. ce. 9 pa ikránů 
ale Podczás ták ię przytra- 


= 


tyguiac, y bierki Niebiefkiey: mito- 


-śći ożiębiśiąc, ktora że gorzał, opo- 


wiśdał. Tákie[z miłość! Bofkiey im. 
petys wSwiętź Wielkánocne y Swig- 
teczne, y inne Uroczyfiośći PANNY 
Nayšwietízey y Swiętych Páňíkich.. 
fwoich Pátronow, ponosił, ktore czę- 


ftokroč powierzchownie fie wydawś= 


iace- obiawiał, Przez tę Nabožeňítwá: 
gorącóść, zafłużył fobie od Páná BO- 
GA te láíke, že uftawiczną miał jego 
obecność „ miewał y podczas Niebie- 
ikie fplendaty a A jako. widžiáno 
Maty 
Ducha Prorockiego ktorym w wielu 
przypadkach.»  apawiśdał przylziewa 
przypadki. 
`- Przy takich faworách. y kommuni g, 
kácyách Nicbieíkich, nigdy fię nie wy. 
nośił Sługa Chzyfufow, śle yowfzem 
we wízy- 


we wfżyfikich: przypadkach fię upok2: 


tzať, ślbo fwoie defekrá y niedofko» 
mátosči opowiśdśźiąc , jako to: (woic> 
go urodzenia uboftwo:, ślbo: nikcze- 


mne fwoich Ktewnych powodzenia; 
'ślbo też jak niepoiętnym w fwoich.s 


dyfkurfach fię czyniąc, €O wfzyftko. 
w wielu czynił okśzyśch, Przytrafiło- 
Gé raz ze pewny wielki Dobrodžiey,, 
fłyfząc o jego dziwney fľawie, jedne- 
go z Nśfzych Oycaw prosił, śby ZBrá 


tem PioTREM:do jego Miáfteczká przy: 
fzedł, Dowiedżiawfzy fię Nátz PIOTR 


© jego intencyi, y zOycem tym.przy* 
fzedfízy, do domu owego Dobrodžie- 
34, ztáka fkromnośćię y prokotg ro- 
zmawial, że go pofiponowano z tego, 
y Socyufz tym fpofebem umartwiony 
dyfymulowść nie mogł. Powracáige 
bowiem w drodze go bárdze: ftrofo- 
wał; ktoremu: W. Brát z pokorą y Čier: 


- pliwośćią odpowiedźiał. Cof mi IPE 


wzkazywał, do WC) iako do Kapłóne na. 
łeżato, Ja ieftem Brat Laik, ktorego: wo. 
kacya.y oblięacya bydi pofłuknym, y mało 
mowić. Przyfzedł raz de Konwentu 
jeden Dwoczśnin, ktory wiele o do- 
fkonátošči mowić umiał, śle małow 
uczynku, do- tego wyfłśny był Náfz 
PioTR., ktory milcząc, dy fzkuruiącego 
© dofkonátošči fłuchał, ktorego mil- 
czeniem y fkromnośćią ow zbudowá: 
ny, tzekł potym odchodząc Przełożo- 
nemu , że fię wiele nśuczył ziego ro- 
firopnego milczenia, Gdy: iednego 
czśfu ziednym. Oycow Nafzych był 
Socytifzem , dofyć chory,.y dla jego 


fłabośći, Očieč Tožká: mu wygodnego > 
aftapił, ná żiemi (ie położy wfzy, PIOTR 


miłośći y pokorze Oycá fię zdźiwiw(zy» 
v hie mogąc mu wyperfwśdowść, áby 
fig nå łożku położył, koło pułnocy; 
pofzedł do ftáyni „ z pokory wiclkiey 


vy rám. [pať. 2. = 
~ SW miłośći,y przefirodzeczyftośći, 


mogł z Aniołami cer tować. Wiedząc 


že to zmyfły nafze , (4 drzwi niedo- 


fkonśłośći,.tók ich'miśrkowały ukła- 
dał, że powierzchownie buduiąc czy- 
ffość wnętrzną pokazywał. Ażeby mu 


%iśło nie było: fprzeczne one uftówi- 
ezmie: martwił pokutą xY podbiiał, prá 


wu ducha; pokarmu y: {nu bardzo: po- 


mietnego jemu. pozwalśiąc. ( miło 9. 


` bowiem iadał, y ledwo co džieň trzy 


godźiny fpał) áby tylko żyć mogł. Do- 
puśćjł iednśk Pan BOG dla proby y 
korony» żeby był prześiwko czyftośći 
kuízony ,y nieczyftośći ogniem by 
trapiony,krory tzámi árat bę zagśfić, 
bičiem pierśi zśtłumić , uffawicznym 
wołśniem do. Niebá zagłufzyć, y gdy 
z tego (krupuľámi był ftrapionym, ták 
od Pana BOGA modlitwámi wyprošiŤ, 
že przečie uptośił, ibyge tentácyc-» | 
w chorobe: mu były przemienione, 

Nie mogł bydž przywiedziony doľ46 
tego-od. Przełożonych. śby był Swię: 
cenie przyiął, bo fię fzdżił niegodnym 
takiego ftopniá., Aże wielka, Swiato- 
bliwość y: roftropność jego fię wyda- 
wálá.,. naznaczony m:był lubo przymu- 
fzony, doedukścyi.Nowicyufzow, iák 
Konwens z.Rupekuli do Kálwáryi był 
przemieniony dla niezdrowego powie- 
trza, od. Pama Boca uczczony,,dźiwne > 
czynił. Exhorticye z Xięgi świata » y 
każdego. ftworzenia zebráne. Dwá.> ` 
wydał do.druku máťe trśktaćiki, kto- 
re bárdzo u Mežow mądrych były 
w poważeniu. Pierwízy byl o náwto- 
ceniu gtze(zniká „ ktoremu dał Tytuł 
Brát namyrocony. Drugi zás.y o pokorze 
y ćichośći,ktory miał Tytuł BrażO wie, 
cake. Wízyítkim dar jego mądrośći 
był wpodżiwieniu, którym Swiete Pi. 


-imo tók.tłomśczył fpofobnie, že fię go 


Doktorowie rádžili.. Jeden Pifmą Bo- 
żego Profeffor, do niego przyfżedł, y 
o tym Apokáliptycznym. (enfie fię rá- 
'dźił. Czynzpokute.,y.pierwfe ucžynki czyń. 
Z pokory nie chćiał odpowiedzieć, śle 
pofłufzeńfttwem. przymufzony rzekł, 
Pierufe uczynki Panu ktore, czyni c210- 
wiek wdzac fie naświat, fa plakať ytzy 


| wylewać, y wtym. [ie ćwiczyć powinien, 


by. czynił pokute, Ktora explikacyama 
Pifmś według litery wízyftkim fię po- 
dobśła, "Períwádowat tátwo Zakom- 
ną obícrwáncyg>ktorey  pierwey przy 
kładent, potym fłowem fkutecznięm 
nauczał; á nie tylko w Konwenčie, śle 
y między ludźmi, Święte Zakonu pra- 
wáy zwyczśńie obferwował „milczące; 
modląc figę, y odprawuiąc (wego czśfii,, 
y gdy. wdžieň nie mogł modlitwą (ie 
zabawiać, część nocy ná tym trawił, 
Zywykł mawiść, że był flugą nie wiere 
3 nym. 
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a ne Brátá Piotra sd Świetego. „Anioła. 


ar nie pasta Keern prędko 
fi jey lękaiach. “ 

-. Otrzymał nafz PioTR, iśko ię mo. 
wiło, że pokufy przeciwko cżyftośći; 
przeniefionę były w choroby, prawie 


- mftświćzney Giężkie, w ktorych znó: 


fzeniu więlkąmiał cierpliwość, Zácze 


iły w Rupekuli, 4 ná Kálwáryi cięfz- 
{ze były, ale naybárdžiey dokuczał, 


bol žoladká + dla ktorego. prawię co 
dżień ecko w niebefpieczeńftwiem, 
śmierćl był przez żimny pot ktorym, 
wfzyftek ofłabiał. Cierpiał, y boleść, 
wątroby, y niechćiał żądney przypu-. 
fzcząć poćiechy, czyli w iędzeniu., Czy- 
li w łożku > gdyż. on nád (oba będąc 
furowym >, przeciwko innym chorym, 
miał politowśnie, y był łagodnym. 

W ten, czás pofty, y wftrzemięźliwość, 
od odmiennych potraw. obfetwowął,. 

"aa V co, palę dbać sa 


A AŻ Do. ých 


wnych. chorob. Ran, BOG y wnetrze 


przyłączył śffikcye. Duchá, y fercá. 
io, ktorymi przyćiśniony, miłe», 
n czynił Panu BOGU. 
ego. Nayšwieríza. zdá- 
iac Gg wolą; wcále ná wickíze (ic re. 
zolwuiąc według, upodobánia jego. > 
Roku Pańfkiego 1480. Jego cho-. 
roby. ták gore wżięły,że až do końcś, 
žyčia przyízedí, Z Niebiefkicy dowie- 
dźiał (ie. rewelácyi, o dniu (wego chwa- 
lebnego zeysćia +, z ktorey. tak fzczę» 
śliwey. nowiny bardzo (ie učie(zyt. y 
do blifkiey fe śmierci powo. 


z w Kślwścyifki ktorego: on. 


PRÁ Eu 


bárdzo, kochał dla {praw pewnych 

nazajutrz a. wyiąchać z Koníven- 
tu. Prosit go Nafz Piotr áby drogę 
fwoię odłożył, ná co, Oćiec pozwo- 
lih  Nśzśiutrz ráno prosił o Wiśtyk 
ktoremu. Očiec dal Nayświętfzy SA- 
KRAMENT, lednák. nie iak Wiátyk. 
ba. żadnego śmierci nie było znaku, 
Podczas obiádu gdy mu brát iedenm 
mowił, že wieczor miał mu fic o mle- 
ko poftarźć, na ochłodzenie wątroby. 
Odpowiedżiał że takiego. lekázftwá-> 
wiecey nie potrzebuie, bo. iuż śmierć 
nádchodžilá. R ozśmiał fie Brát mo- 
wiąc żártem, day pokoj, razem, pej- 
dźjeney do Nieba. Odpowiedžiať PIOTR. 
Jeżeli ták ma, bydž. gotuy. fiey około Zan 
chodu. Sťoncá. > ja umie, Pa Nieízporze 
prošiť o. oftatnie Pomázánie > ktotem 
z wielkim Nabožeúftwem przyiął. Bli- 


fgo zachodu Słońca, prosiť áby zá: 


wołano. Oycá Wikśrego, áby mu dał 
{woie błogofłówieńftwo, bo iuż chójať 


umrzeć, y odębrał go, Pożegnał oftś- 


tui raz z wielkim. oem. y. "miloščia, 
Zakonnikow » ktorych. prosil pokor» 
nie odpufzczenia. Prosił potym o Kru, 
. cyfix; do. ktorego ták. fłodkie czynił 
rozmowy; y.śkty > że przytomnych do. 
lez pobudžiť, Ná famym, zachodź:e. 
Słońca, dufzę (woię w:ialnośćiąch Nie: 
bieíkich Pánu. BOGU oddał, Taka 
była, opinia. Swiątobliwośći jego s, Že 
záraz. po: smierďi> Zakonnicy » wizy. 
fikie jęgo odźienia, y rzeczy, ik dro 
gie Relikwie fobie podźielili, Była 
twarz jego piękna, y nięczwycząynym. 
światłem. iśfna, ktorą fzczęśliwość. 
dufzy jego świadczyła. Wiele przy je- 
go-śmierći Swieckich álfyitowálo, u 
ktorych dla (woicy Swiątobliwośći był 
w, pofzánowániu,, y jego. pamiątkóm, 
trwa w. otogolłkwieśiinię. 


ZY W o 1. 
R" Sioftrý, MARY od Pini F EZUS A 


Sú y Lclebna Sioftrá MARYA od 
w PP. JEZUSA, z pobożnych. y 
W Ą NÚ Auczčiwych. Rodžicow zto- 

yk A (21 jdzoną, wpewnymMiáftecz 
SA ku niędźlekoWźnillowde. , 


łaxata; pod ich ćwiczeniem Chrześćl-. 
śńfkiey pobożność! naoczona, y ták. 
przychylna była do czyftosči, że z mło- 
dośći lat fwoich Wotum jey uczyniłś, 
„Chryftufa fobie zá Oblubieńca obieró+ 
Ce, 


e i 


j 
| 


ZY W. 


isc. Ażć tá cnota Anielíka pokutą 
tylko wychowśną, y ná ofobnośći 
'tylko befpieczna; wzięła pokorny Há- 
bit pokuty, chtoniąc fię ludzkich kon. 
węrfacyi, y w nabožeúftwá uczynkách. 
Ge čwiczac,záwfze ná chlebie y wodžic. 
posčitá , na gołey żiemi fypiátá., do, 
„Nayświęfzego SAKRAMENTU uczę- 
(zczátá, w Szpitalu ubogich. chorych, 
náwiedzál4, čiefzytá utrapionych, y ła 
knacych uprofzonemi játmužnámi po-. 
silátá, Grzefznikow fwoią ráda. do. 
Spowiedźi y pokuty pobudzała, y do. 
žyčia pobożnego záchecálá, Ta pilną. 
pobóżnośćią wfzyftkim. pożyteczna». 
byłś, y wfzyftkich fwoiemi uczynka: 


mi budowálá. Mogło by fię tu wiele > 


w tey mśteryi wfpomnieć, Go by jey. 
żarliwość y duchá gorącość, y flow, 
{kutek pokazała, śle tým, czá(em. bę- 
džie dofyć ná dwoch przyktádách.>. 
Wiedżiśła o. dwoch. ludziach, ktorzy 
wdefperacyą wpadłlzy ,, obwicsié. (ic. 
chcieli, ták mężniey łagodnie ná nich, 
nśftapiła „wiecznego żyćja fłowś prze-. 
kładśiąc, że przečje do. nádžici zba- 
wienia przywiodlá, y' do, poptawy ży- 
ćia przyprowádzitá. Drugiego znowu 
defperácyg. zwyćiężonego, ktory fię: 
puginałem kilká rázy. ranił, y fpowie-. 
dać (ie umierśiący prawie, niechćiał,, 


nawet y napomnienia zbáwienneso ftu. 


cháč, ták ná niego nafta piła, wżiąwfzy 


w ręce Krucyfix, ták gorące y fkute-. 


„teczne zbawienia pobudki podálá, že. 
go przečie: nawrociła, do uczynienia. 
gencrálney grzechow Spowiedži ná- 
mowitá , y, do. dobrcy smierči. przy». 
prowśadżiław, e > 

o, Tymidobremiuczynkami, Imię Sw. 


*wWillźnowie fobie ziednálá, Gdy tam. 


że widżiáłá niektore Mátronypobožne. 
że do ofobney S. ANNY. Káplicy pofzły,, 
śby. w kupic robotą rąk (woich żyjąc». 


- modlitwą y pokuta Gç zabawiśły, ich. 


przykładem, pobudzona „máiac iuż lat: 


- żyćia wego pięćdziesiąt, poftánowitá. 
'do.nich fię przyłączyć, y Z4 fwoimou-. - 


"profzeniem przečie otrzymóła, W tym. 
pofpolitym žyčiu miefzkźiąc, y z Pó». 
nem BOGIEM przez ćwiczenie: (ię w: 
Modlitwie zábawiálá fię, y. Ubogima. 
Ciuyftufowym ufługiwała, fobie uy- 


miiąc, od pożywienia y’ odžienia A 
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cnot przykładem byłś dla tego., ták 
„domowym, iáko y obcym. .Gdy ná te 
fandácya. pízviechálá Swięta Mátká 
Náfzá TERESA, ták tey Služebnicy 
Chryfta(owey ducha ápprobowálá , y 
w jey cnočie upodobánie miálá, że ją 
lubo. dofyć chora, y pięćdziesiąt fześć 
lat máiacg., ochotnie przyięła, Opu- 
ś6iwfzy inne młodfze y śilniey fze Pá. 
nienki, między Choryftki ją przyięła, 
lubo mało co umiała połśćinie czy» 
tac, y zwykła o niey mowić drugim, 
áby ja bardzo (zánowály bo byłá wy- 
{oka dulza, y tolz famo pofzanowź- 
nie záchowálá Swięta Mátká.Ná(zá 
poki mie(zkálá w Willánowie. 

Ale przepuśćił Pán BOG dla pro-15Te 
by Służebnicy (woiey > dla Čwiczenia © 


-fię w čierpliwošči, y zafługi więkfzcy, 


že nie raz umartwiona bylá , tak od 
Przeoryízy, iáko y innych Zakonnice, 
co. wizyftko nie tylko čierpliwie śle 
-też y wefoło znośjła. Gdy żle czyráłá | 
w Chotze, rozkazśła jey Matka Prze- 
oryfza, śby do niego nie chodżiłá-», 
śni, żeby nie miálá Brewiarzá, ale že. 
by. w kuchni pofługowśła. Pofłulzną 
była ochotnic , Wielebna Služebnicá 
Chryftufowá me wymawiśiąc fic, śni 
ftarośćią lat, śni chorobą y fłabosćią 
zdrowia, śni naymnieyfzym fłowem, 
álbo. znakiem, czyli tež powierzcho. 
wnie wítretu od tego nie pokazálá, 
Miáftá Gubernator gdy miał do Kon. 
wentu wniść , rofkazálá Przeoryfza, 
śby między innemi Zakonnicámi Sio- 
ftrá Marya Od Páná Jezusa, wfpo- 
mnionemu Gubernátorowi znaioma; 
w złym Hábičie pokazśłź fię, z ocho- 
tą. to umartwienie ptzyięła, y Guber- 


„nátor z pokory y ćierpliwośći jey bár- 


dzo zbudowány wyfzedł, -Ná rekreá- 
cyi nie dawały jey mowić, śle oná.s 
wewnątrz. z Panem BOGIEM rozma- 
wiátá: Dla więkfzey jey zafługi.y 
Gierpliwośći ćwiczenia dopuśćił Pan 
BOG, że ją też y Szátáni trapili, Ktos 
rzy częfto ná jey ramionach, kuchenne 
garki rozbiiślie 

* Gdy wtákiey dofkonálošči y Gier 142 
pliwośći bytá Sioftrá Marya Roku“ 
Páňíkiego 1580, trzema dniami -przed- 
Swiętym Michátem Archániofem, ná 


febrę záchorowálá, zá ktora że zaraz 
ż 


umizćć 


r 
z re 


“umrzeć miśłś zrozumiśłś, gdyż przed. 
"kilkg dni. przedtym > gdy: famá byłś, 
trzy rázy iśkby ig po Imieniu wo- 
- Tano ufłyfzśła, zataz ygrzechow fwo- 
ich oczywiftą miałaś wiśdomość» y 
wielką. fktuchę miátá. Tákie znáki 
máilac domyslifá fe že ja do Niebá.» 
"wolano. W wigilia Swietego Michá. 
14 gdy był w Wilanowie Oćieć Prze- 
or Konwentu Nafzego de /aRolą Wie- 
"Tebny Oćiec GaBRrEE od Wniebo- 
* włięćia, prosilá go Źby jey Nayświęt- 
fzy SAKRAMENT zá Wiátyk dal, 
zezwolił Očiec ná jey pragnienie, lu- 
"bo iefzcze nie było oczywiftego nie- 
befpieczeńftwś: śmierci, dla jey počie- 
chy, y on odebrała z wielką pokorą y 
nabożeńftwem, Y ták Nayświętfzym 
zmochiona Wiátykiem Ciśłą Chryftu- 
fowcego, gotowálá fię ná drogę wie- 
€znošči: zrádosči4: y wefelem , do Nie- 
biefkiey Oyczyzny wzdychśiąc . 
E53.. Pod wieczor tegofz dniá, gdy fic- 
*dząc náložku, Koronke Nayświętfzey 
PANNY mowilá. Utoczyfte dzwonow 
w Micśćie ufłylzśłź dzwonienie, pytá- 
c fc co zá Uroczyftość , ktorey odpo- 
wiedziała iedná z Zakonnice „ że Wi- 
gilia Swiętego Michałś.  Tufz oná.» 
podniofzfzy ręce w Niebo, y wiele 
' nabożeńńftwś y radości łez. wylawfzy 
rzekła, Niech beda dźieki dolroći Nay- 
* wyżkego BOGA mwiego, miech ie oddatą 
Niebo y Ziemia za mnie, gdyż takie fa. 
worj temu mizernemu fiworzeniu czyni 
` Spytana czemu by to mowiłś, odpo: 
 wiedłiałś. Bo tako powźiełam roztimto» 
* obretóm fobie zá Protektora żyćia y ímier- 
ćt moicy chwalebnego Swietego Michała, 
"od niego profac ażchy mi dobra uprośił. 
y ile razy modlitám fie do niego; zawfe 
m inflynktn. Bofkiego takem w fobie rozu- 
= miala, że w dźien jego umre, dla tepom 
„wżieła mowić Rożaniec, aby jutro uwol- 
wit z Gzyftca dufe moie. Temu iednák 
"£o miowitfá nie wierzyły Zakonnice, 
"bo zadnego ták bliíkiey śmietći znaku 
"mie było, rozumiály, że ofłabiona cho- 
tobą, ládáco mowiłź, = 
21 Dla wfzelkiego iednák przypadku, 
S54z4 wołano záraz Medykś, gdy przytzedł 
usilnie prosilá chora, o Sákráment oftá 
* niego pomśzśniazpozwoliłMedyk dla 
*jey konfolácyi,iednák nie rozumiał ic- 


Wielebney Ssofiry Máryè od Páná Jezufa. 


fzcze tego potrzeby.. Gdy po Juttzai: 
chčiátá Miftrzyni Sioftr, w jey Celi (ie 
zoftáč, nie dupusčilá oná mowiąc. Nie 
zofławag fie Matko mois ták przyidźie 
godzina. śmiaći zawołam ja. čiebie z dru. 
gtemi teraz. niechida mfyfikie (pać. Ode 
fzedifzy Zakonnice, rozumiáfy żeonż 
w głowę záfziž „y iednę Zakonnice 
w jey Celi zofławiły. Aż do trzečiey 
po pułnacy, ná wdžiecznyčh z Panem 
BOGIEM. rozmowách trwáłá. Rze». 
kła potym przytomney Zakonnicy. 
Sioftro: moig, zawołay Nag ey: Matki, z. 
innemi Zakonnicami, ho iuż. umieram a. 
Wefzła naypierwiza Miftrzyni„ktorey 
rzekła chora. Matko moie. y pociechø 


-mois y zolam Z BOGIEM, ba mnie_ 


Majeftat jego predko woła. Dźtekuieć 
bardzo za prace ktorać koło mnie podieľa. 
Tož famo mowiłą y Mátče Przeory- 
fay» y innym Zakonnicom, y prosiłź 
od nich z wielkiemi łzami odpufzcze-. 
nia „ z złego przykładu żyćia (wega.. 
Potym. przydźła, dla zbudowánia.s. 
Maymi ke Sioftry, z.mitośći ktora: wać 
kocham, y z obligacji Stanu. mego. m ktoe 
rym efem, towam mowie (abyfčie fobie: 


prmažáty iafke powołania (wego do Za- 
konu) żewiggey konfolácii y radośćiczn= 
ie dufa moja za putrokú , przez ktore» 


pod: pofłukenfitwem żyła, iak za wfyfikie 
lata ktore ną wolnofći żyta , lubom fie 


fłarató oto Pana BOGA nie obrażńćwa. ` 


Profi e was oto przez Rany jego Nayt wiet. 
fe alyśćie przytmowaly zradośćia y 
mike prace pejłuftenfiwa y umartwienia , 
bo (fila za. dofjć czynia zá grzechy, y we- 
fota f(prawuża śmierć „ > a 
Wžiawfzy Krucyfix mile przyčiíne- 16g, 
4, do ktorego ze łzami rozmowy, y 
ákty czyniła miłośći pełne. Y nie u. ` 
mieiąc 1áciňíkiego ięzykś „ nickotem 
Pfalmow wietíze powtarząfź , á ofa- 
bliwie ten. Rezermomalef Panie wiezy 
moit, tobie ofiarować bede ofiare chwały 
Potym przeftała , mowić, ná czás krot- 


ski, oczy w Chryftufa w lepiwízy, y du- 


fzę znim ukrzyžowán4, bez żadnego 
znáku y rufzenia ię fkonśła dniá 29. > 
Września. -Swietcmu Michałowi po. 
święconego Roku Pśźńfkiega 1580, 
Zbudowáty fię Zakonnice tym świąto- 
bliwym widowifkiem, nauczone, y poe 
budzone, žeták. dofkonźłą Pźnnę,ie- 
|. fZczema 


x 


ZYE 


0 T A 


fzcze żyjącą nie fzanowśły, według konwerfacyg,. y Emulścyg, z chwale- 


Jey. zaftug, y rády, Swiętey Matki. Ná- 
facy TERESY Swiętą jey zśchowuiąc 


ŹASARARAR ARCANA AA. ASZAZSAKAEZKAŁ 


lebnego jey zwycięfiwś » y Kórony 
Chwały. 


ZITYZNAZEM 
54% ENÉ“ 


ZAYN OT 
W ielebney Matki ALBE RTI Baptyfty. 


ROŚ Iclebna Mátká: ALBERTA 
o BARTYSTA., Urodžitá fię w 
Mieśćie Metymnie w Kå- 
z fztelij Stacey „4 pofpolićie 

Wii VÝ Medina del Campos, z Szlá.- 
chetnych , y Pobożnych Rodzicow, 


Leon, Mśtka zás PániAptoniaRamir6za 
Pod ich wychowánicm: od mátosci pos 
częła ćwiczeniem Nabożeńftwź (ie zá- 

é, y podrofiízy Modlitwy pilno- 
ákrámentow. Swiętych uczę: 


|= fzczęśliwych począckow >. pragnienie 
miała, do Zakonu wftąpić» y Bofkicy 
wokácyi. nie będąc przečiwn4,„záraz o 
Habit prosilá Zakonny >. y wżięfaw. 
- Gdy (ie do wielkicy. zabierśłź Swiąto- 
bliwośći, oftrość Zakonu Nafzego- 
chociaż wielką „lekce fobie powažálá, 
- Jákoby (wego pragnienia nie konten- 
tuiącą, Z. Szá tańikiey tedy poku(j, ZA- 
-~ myślałś ná świśt powrocić,. aby tam. 
EP wielkiemu pokuty pragnieniu » od przy- 
: mufzu pofłufzeńftwa, wolna, za doly 
uczynił, Jednak (wego poftanowie- 
mia powodzenie na Modlitwie Panu 
BOGU polecáiac, zá jego náuka náu- 
czył fię że lepíze ict pofłufzeńftwo 
"miżofiśra, Y ták wprzedliewžiečiu Sta 
nu Zakonnego utwierdzona. Solemną. 
> uczyniła Profefiyą,.dniź fzoftego Wrze- 
- śmia, Roku Pańfkiego 15794. 
Juž Profefká,, chcac przykrą Krzy+ 
RZ drogę przebiedz, oftrego pokuty 


zachowała. Potrzeba było zbytek. w 


jednego dniá. Uroczyftego Swiera Mi. 
oka Nafzą TERESA, ná ten czas w Kom: 


i a IXIAS SRRRINIEI 
| 


Oćicc jey zwał (ic, Pan Jan Ponca des 


> y Enot Swiçtych, Z tak» 


Duchá, y uftawiczną, Modlitwy. chęę: 
obudwoch ćwiczeniach. moderowść x, 


„Aby fię z Zgromádzeniem Zgadzátá.>.. 


— wenćle Metymíkim będąca >. wydáltá: 
moga Piofacczkie áby ná Ne 
S 


pobožney Rekreácyi Zakonnice po 
Niefzporze one (piewáty. Gdy ich ná 
miey (ce rekreácyi zwołano niedyfkre- 
tną, gorącośćią do drugich, rzekłś AL» 


BERTA. Teraz. nas wołąja do fpiewania, 
Tepieyby do rozmyślania, 


Co pofły (za- 
wfzy SwięraMśtkaNśfzś, (urowg twa- 
rzą ją ftrofowśła, mowiąc, że jey flo- 
wś były, niez śffektudobogomyślno= 
séi, śle z niepoflu(zeňltwá, y ofobko- 
wania fwobodnego, kazálá jey poyść 


doCelki,iáko niegodacy konwerfacyi, 


y ipołecznośći Zakonnic pokornych 
y pofłufznych, przez to. nauczyłź (ie 
potym bydź pofłufzną. Y obrána wpred 
ce potym Miftrzynią Nowicyulzek, 


„tey enoty, Ikutecznie náuczáfá že naý- 


mnicyfzy jey defekt rowie karałam, 
tako fię przytrafiło w iedney Zakonni- 
cy, ktora. połowę árkuľzá pápieru wžie- 
ła. bez. poflufzcňitwá , y w innych 
dwoch, ktore bez licencyi gadáfy, tám 


"tę w Celi žámknawfzy przytrzy málá, 
„te zás ná pofługę do Kuchni w świec- 


kich fukniách, przez cząsiaki pofłała. 
Namodlitwie wielkie od Páná Bo. [58 
GA fawory odbieráfá , tak nieznośne , 
pizećjwko Panu BOGU miłośći impe- 
ty ponośiłś, żeniecmogac im fię fprze- 
ćlwiść, częfto zświefzona, ślbo w zá- 
chwycenie w padźłś, álbo w Zgromóa- 
dzeniu, álbo w iákiey ofobnośći,kto- 
tcy zwykłś fzukać, áby (wego fercá 
gorącośći , wynurzyłą Pánu BOGU. 
Nie wfzyfty te záchwycenia ták czę- 
fte, ápprobowáli , 4 ofobliwie Wiele- 
bna Micka KATARZYNA od Chryftufa. 
Páná, ná ten cząs w Metymnie mie- 
fzkáiąca aż z obiáwienia Bofkiegó, 
© walorze ich fiędowiedżiała w  iedney. ; 
relácyi tak piíze. Brdac raz ne modii- 
twie z Matka ALBERTA :Baptyffa ktas 
tey uczjnkom powierzchowny > przeć. 
wae by- 
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ja Wieebny Misk Alberiy Biptyfty. 


wna byłam, widžiátám je tak ognić peł: 
AŻ) iakie teft żelazo, wyćiagniome z pie. 


ca rozpalonego, ktore mtotkiem uderzone 
Tak widž.alam wynika- 


slkrami pryfka. 


ace z niey ifkierki w gore idace, y nnes 


"zań Z gory jpukczone, w takiej obfitości, 


Že mie znać było zkad wynikały, To wi* 


` dzemie raki we mnie miáto (kutek, že ile 


rázy ja obaczytam, tyle razy okazym mis- 
łam, do wsętrzney rekolekcji, Tym wi- 
dzeniem Miftycznym, dochodzić by- 
ło, iśk wielka miłość wzśiemna Chry- 
ftufa y ae Jego. Onś bo-. 
wiem miłośći4 zapalona, ifkierki do 


Oblubieńca do gory wyrzucálá, y om. 
tákže zobopolnie, inne ná doł (pufz- 


czał, áby one tym więcey zápalať. 
"Ztśk wielkiey miłośći pofzło, bár- 

dzo gorące w nicy pragnienie, widźieć 

Oblubieńcź , dla jakiegokolwiek o 


chłodzenia, zwykła byłś co džieň do 


Swiętcy Kommunij przyftępowść, śby 
jego obecnośći rzetelney , „ choď nic- 
widomey zážywáč. moslá. Y bárdzo 
ráno trzebá było tym Niebiefkim Po- 
kármem ją.pośilić. żeby ofłabiona mi- 
łośćig, nie omdlálá. O tym.pifzeSwię- 
ta Márká Náfzá TERESA „w Rozdziale 


fzoftym fwoich Fundácyi „ zátájsízy - 


Imienia jey, y dźląć jey towárzyízki, 


w tey miłośći, ičdnešiofirekonwerfke, HS 
ść tymi flowy wfpo- 


Krorych doikonałoś 
mina. Była wiednym Klafitovze, pewna 


` Zakonnica, 3 Stoftra: Konwer/fkó „obżedwie 


wielkicy modlitwy, umattvitenia, pokory, 
9 innych cnot, ktore Pan BOG bardzo ro- 
zwejelał, fwoich faworow im udžieláiac, 
tak zaf w milośći Befkiecy fie zabawia- 
ty, że zdály fie według możnośći kon- 
dycył ludzkiej, faworom Bofkinrkorvejpom: 
dować, Opowiáda potym Swięta Må- 
tká ,iśkim fpofobem pottzebá było, 
taką gorącość moderowác , dla uchro- 
nienia lie ofobnośći, Y lubo oné pro- 
ftota Zakonną poficpowály, naprzod> 
nicpodobną rzecz rozumieigc, wítrzy- 
mác fie, śby przczieden dzień, Od co- 
_ dźienney, Kommunij Świętey „śle zá 
zoftropnośćią Swiętey Márki, yz dy- 
fpozycyi Be iKicy,do rozfądku pomiár- 
kowánego przečie (4 náwiedzžione. 
Gdy taka ofirość byłś tey Pźnny, 
ták w fłowach jako y uczynkach, wízy 
ftkie fię jey obawiály , iednák Z żart. 


liwošči Regulárncy Obferwancyi, Za- 
konnice Konwentu Metymfkiego, do 
Elekcyi jey ná Przelożeńftwo konkur- 
rowály Roku Pańfkiego 1178. Wzbrá- 
niała fię ile moglá ciekcyi, á 


rodzenia (urową odmienił, álbo od. 
dalit od nicy okśzyą , do úráženia.» 
Sioftr (woich. Pierwfze jey Pan po- 
zwolił, gdyż od tego czálu „ fobie fa- 
mey tylko furowość przyrodzoną zá- 
chowauiąc, dla innych, była miłąydye 
fkretna. Bylá Obferwáncvi Zakon- 


ney žárliwg, do ktorey, y ffowem, a. 


przykładem Sioftry przywodźiłś, W o- 
bicrániu Nowicyufzek, Sámey tylko 
chwały. aj 1 dobrá Duchownego: 
Zakonu ; 


D 
giem ježeli nie doi 
przyimowść, ubogie zás, ktore on. 
bnebydž (gazifá chętnie przyimowáłá. 


Przytráfiťo fie nicgdyś, źe bardzo 


ćięfzko, y niebefpieczno „ná bol boku 
záchorowawfzy, leżeć mušiálá, gdy 
Swięta Mátká Náfzá TERESA przecież- 


džálac. przez aaa do Konwen- 


o Jey. Celi et y aa 


pełnemi miłośći rzeklá jey. JEZUS 
Corko, Vežu teraz: przy moiey: obeczośći, 


wfflan zarz, y podz ze mna ná wieze- 


rza. Zaraz pofiufzna była chora, przez 
Wiśtę poffufzeňitwá zśraz Ozdrowiś- 
14, z Świętą Matką wieczetzą ag 


ac : 
fwego Urzędu powinnośći pilnowálá, - 
z wielkim ták Zakonnic, iako y Me- 
dyká podžiwienicm, gdy mózśijutrz 


przyfzedł, nie tylko że wolną od fe- 
bry, śle też dofkonśle zdrową .zśftał. 


Innym znowu dźiwnym: przypad 161. 
kiem Pan BOG Służebnicy fwoicy świa - 


tobliwość chčiať pokazóć. Jedney no. 


cy po Jutrzni, gdy Zakonnice z Cho- 


ru dolnego chćiśły wyniść, ná dor- 
mitarz > zamknięte. drzwi od wiatru 


zaftśły, żeby nie muśiśły, albo w przy- > 


sionku, álbo w Chorze nocowść, ro- 


fkazátá Zakonnicy naokno wieść, aby. 


tám tędy ná dormitarz wfzedłfzy, im 


otworzyła. Ledwo Zakonnica doo- > 
kné 


śle nie . 
„mogąc jey przelzkodžié, Pana uśilnie: 
prošiťá , żeby álbo jcy kondycyą przy- 
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ZTP OT, 


'knś mostá. doyść, ktore zśmknięte 
zaftała. Gdy śni wniść nie mogła. o- 
knem, śni názad (ie fpuśćić , bez. nice 
befpieczeńftwź, nie podobna dla wyfo- 
kości, śni fię rež tám utrzymać mo- 
glá dlužey dla wielkość wiátru> y u- 
paść jey przychodziło? Sámá Przeoty- 
(ža wiary pełna„o zdrowie Zakomni - 
cy fie bárdzo turbuiąc , rzekła; Panie 
wybaw nas od tego niefcześćia , ledwo 
tó wymowilá, okno było zamknięte, 
„A owa Zakonnicá obaczylá fię bydž ná. 
Dormitarzu, drzwi otworzywízy, in- 
ne Sioftry bźrdzo zturbowánc , Ale.» 
"bárdziey (ie dźiwuiące,, z tego przy: 
padku, z radośćia wypuśćnś, y wizy- 
fikie Panu BOGU dziękowaly zá tę 
łafkę , (woicy Przeorylzy Swiątobli- 
wość bárdzicy fzanowść poczęły. 
Już dobrych uczynkow pełną byłś 
Márká ALpeRTa Bźptyfiś, y do Nieba 
zgodna, chcąc ją Pan z tego wygná- 
"mia, do Oyczyzny zawołść , oftatnią 


“ ná nie chorobę przepuśćił. Poczęłź 
tedy čieízkie boleśći cierpieć boku „kta: 
5 ; Sea 
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re fię obracały w Suchoty, w puchlinę, 
Choroby, niewygody, y bolesćz wiel- 
ką. ponosilá ćierpliwośćią , ktotych.» 
Giężkośćia oftábiona. Kázano jey 
Nayšwietízy SAKRAMENT pizyiač, — 


według zdania Medykś. Gdy gonic- 


šiono, widząc nieiśką w Proceffyi nie- 
dofkonźłość , nie chčiáfá dyfiymulo. 
wać, śle z žárliwošci, o błąd ow ná- 
pomniálá, Gdy tám Zakonnice chčiáty 
(ie zoftáč , áby umicrálacey mogły áf- 
fytowść, bo Medyk powiedziaľ, zem» 
wprędce umrzeć miálá, kazała im wy: 
niść „ obiecuiąc że nie umię : aż po 
drugiey godzinie po poludniu, iak one 


,wyfzły, fama zoltálá w wielkiey Bo- 


gomyślnośći, y modlitwie, Oraz, y: w 
nabožney rekollekcyi. Gdy inż czás 
śmierći fię zbliżył, kazała Zgromádze - 
niezwolác,y między Sioftrámi, g0dži- 
ny opowicdžiáncy , dniá a6, Sierpnia 
RokuP. 1583. lat mśiąc 35. P. Bocu 
Dufzę oddała, ktora w Chwale iasnie- 
igcą w towźrzyftwieS. M.N. TERESY; 
widziálá Márká Przeoryfza Albáňíka. 


ORC 


ŻYWO. 
HY ielebney Siofiry KATARZYNY od Niepokalanego 
- Poczęcia Pánny Nowo 


ZA SYN tnych: y pobożnych Rodźi- 
| £ow, zHontywerow, Fámilijurodžitá: 
fię. Očiec jey: był Doktor Arias, Au. 
ditor Generálny ,. Pańftwa Xigžečiá.>. 
| Albáňíkiego. Mátká zás Páni Márya 
Pamcs. Przy pobożnych Rodžicow 
ćwiczeniu, w zabáwách ,„ Chrzeščiáň: 
 fkiey pobożnośći wychowána. Bofkie: 
go powołania Ducha: poznaiąc,. do: 
Stanu Zakonnego miátá: pragnienie, 
Już od iákiego czáľu, Święta: Mátká 
Nalzą TERESA, Konwent Náfžych Za- 
konnic, á do tego cudowny w Albie 
ufundowała , w ktorym, Zakonnice- 
dźiwną Świątobliwośćię kwitneły,. 
dym świętobliwośći Zapáchenizáche: 


cona KATARZYNA, do ich Świątobli. 
wego choru chčiátá bydž przyłączoną, 
otrzymawfzy od. Rodžicow benedyk- 
cya, wfzyftkim pogźrdziw(zy, co nam 
świecie iefi, Swięty Karmelitań(kiego 
Zakonu Hábit przyięła, razem z Sio. 
fra. Jey dano Imię KATARZYNA Od 
Niepokalanego Poczęćia PANNY Nay - 
świętfzey: Sioftrže zás, A GNESZKA od 
Krzyża, KATARZYNA Náfzá ták pod- 
czas Nowicyatu , iáko y.po uczynio- 
ney: Profefy., wizyftkieh cnot Zakon- 
nych była przykładem, śle ofobliwie 
miłość bliźniego wniey fię wýdawá- 
ia. Dla czego, od famego Nowicyatu, 
miśłó chorych Zakonnice ftáránie, kta- 
rg powinność, tak dofkonále pełniła, . 
fwoim Sioftrom , iáko Márká , ślbo 
Mámká, wygody czyniła , y rożnemi 


rekréácyámi čičízylá , że ją godną (4.- 


z dzono» 
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dzono, śby przez cale życie fwote, ná 
tym, urzędzie był4, y ták až do smict- 
Gi, z wielkim zafšug ptrzyfpofobieniem, 
y innych zbudowániem przcítawálá,. 
má tey pofłudze, żadney pracy, y ftárá 
- mia (ie nie lekáfá, áby innym pomocą - 
bytá. Ten bowiem Urząd, iżko ieft 
wielkiey zafiugi „ták też, y wielkiey 
pľacy y przedžiwney ćierpliwośći, áby 


go zás, Z więk(zą miłośćig, y politowá. 


niem wypełnić mogła. chčiátá, aby to- 
žnym. podlegaiąc chorobom, wiele... 


Giezpiśła, o (obię famcy zapominśiąc, . 


wielką innym świadczyła pofługę. 


Jeżeli innym i wiele zá-. 


"R wieccy daleko zafłużyłź, ufłu. 
guiąc$. Matce Náfzey TERESIE; kto. 
gey, z Miśffa Burgos pówracśiącey y: 
w Albie choruiącey, z wfzelką ufługo. 
wálá pilnośćią, Nie watpić > że cáley: 
fwoicy. miłośći gorącośćją, ták Swie - 
tey Márce poffugowálá, we dnie, y W: 
nocy» nie zfatygowána. > by jey po- 
trzebie pomocą bylá. Wiele w tey po~ 
fľudze , duchownie poftapitá , bo wi- 
dzac ufławicznę w nicy cnot każdych 
ćwiczenie, do. jey násládowánia. mo: 


cno y lágodnic záchecona, bylá : do: 


ktorego poftepku. pravkladátá fię, y (a: 


må Swiçta Matka (woia przyczyną, 
ktora fwo: m Dobrodżieiom „ bardzo. 
wdżięczną była , tey fwoicy Dobro., 
_ dźicyki, w ufiświczney y oftócnicy; za. 


pomnieć nic mogłś, |. 
465 Nie tylko odebrálá. iftotną me 
|» ieymiłosćinadgrodę, w nabyciu cnot,. 
w przy množeniu, łafki y chwały „śle. 
też w Niebiefkicy pewney kommuni- 
kńcyi, ktora miałaś, podczás. smierči 
Świętey Matki Nafzey TERESY, y ief 
opifana, KATARZYNA Nafza ptzefzłych. 

: > pracami z fatygowana, siedziátá. 

w tę lame noc chwalebne Náťfzey Świę - 
tey TERESY acyście poprzedzającą, nie 
daleko okná jey. Ocli, ktore do Klau- 

/ rum, ślbo ná dziedžiniec było, áby 
nieco odpoczęła. W ten czás wielki. 
ufty (zátá chátás, iákby kupy wielkiey, 
z wielką. radością „y: wefołośćją idącey:. 

„ Weyżczślą do Klayftrum.. y wielką. 
Aiczbę widžiálá , Ofob w Ghwale ií- 
świelących,ktore przez niego ptzefzedł. 
izy, do SwicreyMátrki Celi wfzedłizy, 
jey žožko obtoczyły:;. lákoby dawážy 


w. 5. Kátárzyny od Niepokalinege Pozžia LN 


znac, že przyfzly: do pofługi y hono- 
ru umierdiącey, Było dziesięć Tyśię- 
cy Męczennikow, do ktorych sa 
Matką Náľká TERESA, byłą bárdzo ra. 
bożna, ktorzy fzczęśliwey Jey Dufzys. 
dosvieczncy chwały chčich śffyftowóć. 
WidZiál4 teżKATARZYNANŚ(24, y wie- 
ře innych Cudow, ktore podczas smiet- 

či świętey Mátki Nófzcy TiRssy fię “ 
przytrafiły. 


Pedwofię pola możeiśk wiele w tey 166 | 


tak długiey chorym tfludze KATARZY- 
NA. ucierpiała, pracy, y obmicczenia.», 
według chorob reżnośći. W prędce. 
po śmierć Swiętcy Mźtki rozchoro-. 
wálá fic, Mátká Marya od Nayświęt- 
fzego SAKRAMENTU, ták ciężko, 
że jey drugie Koláno zgniło, Tik 
nieznośny był Ńtor, o fobliwie pod- 
czśs kurácyi y leczenia, że y Culik 
nie smiat przvíta pić X ale KATARZYNA, 
gwalt czyniąc kompiexyi fwoicy „bór. 
dzo delikatney, y fłabcy,trudność zwy 
ćiężyła , miłośćia B pł y botáznida 
brzydkośći piekielnych, y do tey EE 
£łą odwagi » że naczynie ową, zgni- 
łą máterya nápeľnion: wypiła, Tá- 
ką odwagą, y $mi iałośći ią, y uczynkie m: 
_wipaniałym, rak wier maiąca nátu- 
rę zwyciężyła, że w tey pofłudze, ża- ` 
dney od tego Gz >, nie átá rra- 
dnošči. # 


| Niebiefką. Chwaią idárovsť: Dniá 
"šiodmego Sierpniá , poczetá“ ná. Febię 
Tercyánne chorówść, „ktora BĘ 
mála, aż do Wigilij S 1 Michá, > 
ła. Wiele w.tey. "chorobie, y z wielką, 
rezy nácya ná Bolka wolą, y Zakon- 
nic z zbudowániein ER. A żę 
była miłą Panu BOGU, y ludżio m-s 
chćiał Pan BOG- fam, drogą j Jey smiere: 
obiawić, ná chwałę fwoiey Służebni.- 
„cy, Dniá 77. Wizeshiś, Wwiłócy, Mie- 
dzy iedenafa, y dwWinafta, Matką Ma: 
RYA Od Świętego FRANCISZKA , Kon. 
wentu Pizcorylzá 3. modlitwą, liç zá- 
bawiátá, ktora obaczytá bliíko Siebie. 
S.M.N. TeRisę, wielkim fpiendórem. 
iaśnieiącą, z Matką, ALBER Tą bapry 
fta, Swięta Márká, Krzyż w reku miá- 
lá. bardzo drogi +.w tákiey ialnośći» 
że jego. máterýi poznáč nie moglia. 
Spytána, do kądby (zła: odpowicdżiá~ 
dá: Ide 


16 


Już pelna. alz chójał Pan Boc.lóf A 
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2. T woor 


da: Ide obatzyć KATARZYNĘ o od Nie- 
pokalanego Poczecia Panny Nayświetkej, 
dobra jey mowine opowiem. To powie- 
dżiawfzy; z wefoła twarzą zmiknełź, 


Teyže godžiny fty(zálá Infirmárká., 


ktora obecną była przy chorčy, iáko- 


by zkim przytomnym rozmawiálá , y , 


między innemi, ták odpowiśdźiącą.a 
"JEZUS, Mótko, to bedžie pewna? niech 
fie tedy flamie, y wypełni wola Boža. 
Przy(złź do niey po tym Infirmárká, y 
fpytśła fię jey, a kim by. rozmawiálá, 
chciałaś oná widzenie" zátáič, śle pťo- 
sba prízymufzona, odpowiedźiśła, że 
była Swięta Mátká Náfzá TERESA, 
maśiąc w ręku Krzyż, oraz y z drugą 
Zakonnicą, ktora jey opowiedziałam 
že miśła prędko umrzeć, Nazśintrz 
Mátká Przeoryfzá, opowiedżiśłź Infir- 
márce, co widžiálá ná modlitwie no. 
cy przefziey > oná znowu ` wzśięmnię” 


NP 


oznśymiłś Przeotyfzy, có fięjey z cho- 
rá przytrafiło, y rázem zgodźiwfzy fig 
ftrony widzenia tego, z tym co ftyfzź - 
ła dochodźiły, że chora umrzeć miá- 
tá. Rzekłá jey tedy iedná Zakonnicź, 
ze iuż jey śmierói godziná przyfzła, 
ktorey z wielką odpowicdźiśłź rádo- 
ścią. Prawde ief? żę tuż przygta, bo wego- 
ray Wnocy o tejże godzinie, bytá umnie 
Świeta Matka Nafa TERESA; ktorá 
mnie otym upewniła. Tym Niebiefkim 
nśpomnieniem przeftrafzona; fama (tg 
ná blifką śmierć przez Akty cnot dy- 
fponowała. Sśkramenra Swiętez Na- 
bożeńftwem przyielá. Umártá dniśa 
28. Wrześniś. Roku Pźńfkiego ts83. 
lat mśiąc życia fwego dwudžiefty dru* 
gi. Szczęśliwa Dufzá , ktora godna 
byłź mieć wiadomość przez S. M.N. 
TERESE w nadgrodę miłośći ktotąm 
Swiadenyii, ták wdżięczney Móśtce. 


E Ww 9o- 


© Wickbwego Ocd G ABRIE LA od a | 
Nayswiętfzej Panos > 


> $ Ielebny Očiec GABRYEL 
od Wniebowžiečia urodžiť 
g Wea w Páftránie z bogatych y 
s A uczćlwych Rodžicow , O- 
R Wicie jego zwał fię JAN pa 
mk, Mátká zás ANNA Fernandes 
Ryż GABRYEL Náfz był náturálnie mi- 


tym, politycznym, wymownym, przy- 


iemnym, piękney urody, y choynym> 


- m tychnśturalnych tślentow, wielką. o 


fobie czynił nádžieje. Już o Małżeń. 
- ftwie Z uczójwą pewną Panienką zá- 
myślał, dla czego modnych , y bogá- 
tych fukien záżywał. W ten dżiecú_s 
w ktory Roderyk Gomez. de Sylva, 
nowe Xiażę Páftráńíkie, pierwízy 
raz Solemnie w Miesćię- Paftrańfkim 
"miał bydž: przyięty > gdy dla fote- 
'mnego honoru, ćwiczenie pewne by- 
ło Káwáleríkie zapowiedziane ,, Náfz. 
GABRYEL Chorążym był obrany, | ktory 
“Urząd, ták zacnie nád innych odprá- 
wil, že Xiażę, lam y cały jego Dwor» 
dżiwowałfię, Z tey okázyi w wielkich 
a u R OKA 1 zówizę 


Ę 


ná Pátácfátwy. mał przyftep. Po íkoň- 

czonymtym ákčie y pompie; gdy Nafz 
Káwálier, nic w fobie ná rezfćie nie 
uznał, tylko zmordowánie, y zfaty= 
gowánie wielkie zdrowia, y Giśła, y 
wielki w dulzy niepokoy, Bofkim świś- 
tiem oświecony „ Oczywiście poznał, 

že ná świećie, zá prawdę icf prożność 
prožnosči, y wfzyfiko prożność, Z fo- 
ba tedy konferuiąc, w fercu fwoim, 
co.by mu potrzebą było do dofiąpienia 
wiecznego zbawienia, po. wezwániu 
Márki Przenay święt fzey >. Świętego A- 
niołź Strožá, y (woich Pátronow, po- 
ftśnowił, życie fwoic, naBofką chwa- 
łę ordynowść. 
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przeftawat„ Nafz nabožny Młodżian, 
až Swięta MátkáNá(zá TERESA, Roku 
Pźńfkiego 1559, do Páfirány przyiá- 
chała ná Fundácya Konwentu, ták dla: 


Zakonnikow, iáko y Zakonnie, Wi.. 


dząc GABRIEL w tey Swictey Pźnnie;. 
yjey towárzy[zkách, ták Mefkiey, iska 


ze 


y. Bśnieńfkicy piči , Zakonney dofko- 
1 
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n śłośći przyklády, ták w ubogini | po: 
kuty Hábičie, iáko, y w ćwiczeniu (ię 
w cnotśch, tágodnie do Stanu Zakon“ 


nego, zśchęcony, 4 śle potym mocno; y 


fkutecznię počiagniony, Tráfifo figs 
že ná tenczás, Wielebny Óćieç Ambro- 
ży Mátyan, zSocyufzem z Brátem Ja: 
nem od Mizeryi, Nafżey Reformy Há: 
bit»: w. Oratorium, Xiążęcym przyjął, 
iáko, y Wielebny Odiec. Báltázár Ni 
čecyníz, ktory od Mitygatow: do nas. 
przechodził, Ten. Wielebny Ogie u- 
CZONY; Y WYMOWNYa doświadczonym, 
fenfem, mowił ná Exhorčie, o prožne: 
ści świśtź , a dobraći, Stąnu. Zakon: 
nego; y. o (zczesliwesči du fzy trzymá- 
iącey fię P. BOGA. Byt przytomnym. 
Nśfz GĄBRYEL > ktory miał wolne» 
weyśćię ná Pátác, y ta wfpomnioną, 
Exhorta wcále wyper(wádowány,ítá- 
tecznie poítánowiŤ, do. Refozmowá- 
nega wyfta pié Kármelu, Swoię inten- 
cye opowiedział, wipomni nemu Oy- 
çu Bálrázárowi od, Páná Jezusa, któ. 
zy, przy (woim przeyśćin, ten, chwale- 
bny wżiął tytuł, konferowál, y z Swię- 
tą, Márka Náízą TERESĄ, iż ledwo puł- 
trzecią Miesiąca, wylzło, ádo Zakonu, 


 przyięto go, y w Hábit obleczony Za- 


konny, w Oktawe Wniebowžiečia. Pán. 
ny Nayświętfzey, dla tego Imię mu 
gili Brát GABRYEL od Wniebowžie- 

To Náfzego GABRYELA náwro- 
da wielkie wizyfikim podžiwienie, 


"Otąz sy zbudowánie ptzyniofło, 


No,  Zoftąwizy Zakonnikiem, wokścyj, 


fwojey fkutek pokazal, y: miçdzy pier- 


"wf ym Reformy Nowicyufzámi » Z. 


wielką ducha gorącośćią, w drodze do_ 


“fkonátosči fię ćwiczył, wfzyftkich», 


w dofkonśłośći przewyżlzśiąc. - Lecz, 
ná przymnożenię więkfzę zafług, yu- 
ftanowienie cnoty, „dopuśćjł, R, BOG, 
ná, Sługę (wego, wichry pokus, aby. 
między nawśłnośćiśmi burzliwemi:. 


GB: jego cnoty ftateczniey, y głęboko fię 


utwierdziły, Z takim zás „gwałtem, 
Szatan' ná niego nafąpił A  przekłądź», 
iac mu z iedney ftrony, otre bźrdzo, 
Zakonu. umartvrienic> ktore przez cá- 
łe życie trwać miśło: w` uftświczney: 
niewoli, y, le, Z drugiey rony 
ZES, dęlicyę światowe, ktorych mogt 


Si 


poczćiwię záżywáć, że poftśnowił Há- 


at mu, 


Wielebnego Oycá Gábryelá od W niebowžietia N. Po 


Habit Zakonny zdiač, y ná Swiát fig 
wročié. Już opiefzałym był w ćwi- 
częniu d hownym, okázyi fpofobney 
do wyiśćią fzukśiąc, Jednego dniá 
Swietego Xiążę z Xieżną y Synae 
mi do Konwentu wefzli , yz oba: 
RAA Nafzega GABRYELA, gOto- 

go do niesienia Krzyż w Proccflyi> 
Lepfza tá iet Chorągiew: 
Bráčie GABRYELU, y ná chwalcbnicy- 
(zą Uroęzyftość, niż Chorągiew, prze- 
falepo. Káwáleríkiego ćwiczenia, y 
więkize nam, tey Pofieffyą; niż tamtey 
nadzieją, pobudke,y zbudowánie przys 
nošiíz, Ľuboteftowá. wlpániáte x j je. 
go. ferce. zach ecály , uważaiąć, iáko, 
Xiążę. pokorny Stan“ Zakonny, fobie. 
powažaľ, iednák [ie wcále, nie alpo- 
koiť, śle. uftáwicznemi. tentácyámi , 
był frapiony,. y fturbowány. Jedney: 
nocy przed, Nayšwietízym. SAKRA- 


MENTEM, te potrzebę Pánu BOGÚ 
zalecał. Afz oto Nayświętfza MA- 


RYA PANNA, pokazawfzy (i mu, w wis. 
dzeniu , Błogofławionego. Syn4 (we- 
go pokazálá mu zranionego»y rzcktá 
mu... Obacz y že Wwiecey to żejł, co Syz 
moy za, Ciebie. čierpial s, niz toy CO ty LE 
#1890 čierpif> fłatkuy, y ja [ima ráta. 
wąć čie będe. Tym widzeniem wzru: 


fzony, y obietnicą zmocniony, ft4- 


tecznega do Zakonu, duchá miał po. 
tym» y fkończywizy; Z wielką dofko: 


 nśłośćią , czas Nowicyatu, $olemną, 
uczynił. Profeflya > dniś 20. Sierpi 


Roku Pańfkiego, 1570. 


Po. uczynioncy Profeffyi,, Náťz Ga: 171. 


BRYEŁ, Z taką gotącośćią,. y pracą Zgro 


, mádzeniu, pofługował, że žadney Za. 


báwy, fatygi, by też naywięk(zey nie 
opufzczał. Pofłany, ná gorę do lá- 
fa, ná rabánie drew, one potym ná 
rynku przedawał, y pieniądzę do Szpi- 
talá odnosił, Co wfzyftko $ługź Bo- 
ży pełnił, nie bez wielkicy: pracy, y 
od innych wysmianicm, nawet, y fa- 
mych j jego Krewnychz irrytścyg, kto: 
rzy te jego pofługę, mieli fobie zá kon- 
tempt, Gdy. nowy: Pźftrańfki Kon- 
went, wody nie miał, y zkąd inąd no- 
šić ją trzebź było w naczyniu, tę co» 
dzienna pracę y ciężką, w Oczśch (wo. 
ich, dobie uprošiŤ, y przez niemały 
czás | z zbudowśniem to czynił, . Jako 
y inne 


Z 1 W 0 T 


y inne trudne pokory urzędy wypeł- 


Wielebney Mátki Anny od VEJ i 


t 
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Auguftynś, czemu by fie ták trapi, 
Wżiąwfzy Krucyfix,ktory pod Szkśpiee 
rzem ná piersiách nosił, odpowiedźiał: 
Jeżeli ieftem Uczniem tego BOGA, y ży- 
čia jego naśladować powinienem » iakże 
ja mam traktowóć čialo moie grzefkńen, 
kiedy on fwoie Nayświetke, tak furowe 
traktowaj „Jakoby mowił z Swietyma 
Bernardem, Pan moy wisi na Krzyżu, a ja 
tofkofiy bede zażywał, Jeżeli mu wdro. 
gę idącemu Ofłś wżiąść kazano, on či 
go wžiat, śle ná nim nie śiedźiał, Przy 
bywfzy do Konwentu, nie chćiał,cho- 
Giafz był zfatygowány, iáko gość od. 


 poćzynku záżywáć, śni plech , y in- 


nych robaczkow nie dopufzczał z łoż 
ká wypędzść, nazywśiąc ich fworemi. 
bndžičielámi do choru, 8 

- Ták fie w modlitwie kochał, rozmy-173 
slánia, że, áni wednie, śni wnocy, Bo- 
fkicy nie zápomniať obecnośći, W Cho 
rze,tśk bylftátecznym,y nieru(zálacy m 
fię, ná pofpalitcy bywśiąc modlitwie, 
że śni odetchnął. We wfzyftkich fwo- 


- ich śkcyśch, ták był przyjemnym, oraz 


y gorącym, że fię obecność Bofkame 
w nim wydawálá. W mowieniu Off - 
cium, Páňfkiego , bárdzo nabożnym, y 
innych do. Nabożeńftwa pobudzał, 
Ták fekretne miewał z pokory Bofkie 
fawory , że nikomu ich nie opowiá- 
dał, raz tylko mówił Wielebney Mátce 
ANNIE od Swietego Augultyná w po. ` 
(politosči, že nie policzone Páná Bo- 
GA mitosierdžie odebrał ná modlitwie; 
y niechćiał dáley mowić. Ježeli kiedy 


_ był ofkśrżony, choćiafz niewinnie, iśk 


to zwykło fię przytrafiáč w Konwen- 
tach, dla ćwiczenia fię w ćierpliwośći» 
nigdy fię nie wymawiał, śni uft otwiee 
„rad, ná przykład|Chryftufa Páná, y ták 


" Čierpliwie,y weľoto wfzyftko znosił. 


Gdy oprocz tálentow nśturślnych, > 
roftropnośći, fzczerośći, y przyjemno. 
ści (tśką widżieli w nim dofkonśłość, 
z žárliwosčig Zakonncy Obíerwáncyi, 
ná rožne go Przełożeni Zakonu ná- 
ražáli Urzędy, Roku Pźńfkiego 1771. 
w Pśfiranie, ná micy(cu Świętego Qy- 
cá Náfzego JANA od Krzyžá, Inftru- 

ktorem Nowicyufzow był náznáczo< — 
ny. Drugiego roku tegoż Swiętego 
Oycá był Wikárym ,. w Konwenčič.a 
Kompluteňfkim, śle w predce potym» 
E nádawny > 
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ná dawny Mśgiftrś Nowieyufžow ode- 
{ány Urząd, Obrány był potym Roku 
Pźańlkiego 1576, Przeorém Konwentu 
w Rodżie fundowánego., od Wiele- 
bney KATARZYNY de Cardona, tám przez 
wiele Miesięcy» tey fiawney Pźnny, y 
Puftelnicy; żywo: przyktádny uważał, 


ktorey przykładem mocno zácheco- | 


py, y fkutecznie wy períwádowány, 
fwego duchá gorącość odnowił, uwa- 
 Żóląc, iak mało uczynił, będąc Mę- 
- żem mocnym, y silnym, w porowná- 
nin Szláchetney y delikacney Panny, - 
ktotą dawnych Puftelnikow, (woig o- 
ftraščig przewyžízálá, Czego fię wfty- 
(o dząc > fwoich przyczynił pokuta. 
175: Ták (ie zás w czyftosči,y uczćlwo- 
„ šej kochał, že nigdy w Zakonnym 
-Habicie, by ffowka nie wymowił , co 


by nie miała bydź, niewinnośći pełne» 


y czyftośći. Tákiey zás był układno- 
Séi, y fkromnošči, ná twarzy y w Os 


čzách, że z nich wydáiacymr (ie wlty-“ 


dem, innych de układnośći zachęcał, 


y mogło fię o nim mowić, że był 


Skśrbnicą czyftośći. Táka zás. uczći- 
wość: w Hábičie chował, że tylko 
twarz, tęce, y mogi bofe, pokazował, 
dla tego w pošrod wody, czy po bio. 
Čie chodac , nigdy Hábitu nie poc 
nioff, záwíze maiąc, mokry, y- fkalá. 


ny, áby nog gołych nic pokázowat, 


Raz profzony byť w drodze „áby dla, 


btotá, Hábitu podniofł, že nikogo nie. 
Odpowiedźiał, że fkromność 


było. 
Zakonna czy w drodze, czy w Kon- 
wenčie ieit jedná, y že lepiey było 
fkalać Habitem nogi, niż czyftość, 
obrśżić, Gdy taz woz Konwencki zá- 
padł w wodę , y w niebefpieczeńfiwie 
muły były, on w Hábičie bez żadne- 
go podniesienia, w wodę wfzedł, po- 
Č rátowawízy, nie chćiał mókrego Hå- 

‘bitu. wykrečié przy drugich ; śle po- 


,. wroćiwizy do Konwentu, fam: to fo- . 
„bie uczynił, Zwykł mawiść, že nie ták. 


oczy ráżiła w krzyfztale iáka mákulá, 
„dáko fľowká, czyli ućzynck iśki, w Za» 
konniku nie czyfty, Nie tylko w fo- 
wach, śle tež y w geftach , jego czy: 
„ftošč bárdzo iásniálá. Gdy bowiem.» 
- był urody piękney; nie raz był od bia- 
łych, Głow tentowány >» dwž w tym 
przypadku mamy sławne zwyćięftwś, 


"zyśmi I 


I 


I” ielebnego Oped Gdy od I enida x. a. 


Pewna SzláchetnaMátroná ; jego uwie 
džiona miłośćią , fwoicy Páffyi wiel- 
kość zá podáną okázya pokázátá ,fni» 
chočiaž odpedzona bylá, poprzeftśła, 
y jego Zbáwienne ffowá pofiponuiąc » 
lepizey okázyi oczekiwała. Wiedfislá, 
že on miał Kazáč, y Spowiedziftucháč, 
w pewnym Miáfteczku, w ktorym, y 0+ 
má Pofleffyą fwoię, y dobra miátá, pod 
pretextem do niey przyiáchátá, y pier. 
wey gofpodą ftanęta, w domu pewnee 
go Dobrodžiciá Zakonu Nafzego, 
gdźie wiedziálá, że miał ftánač NÁfz 
GABRYEŁ, ktorego w nocy nie(podžiá- 
nie nafzła, zbraniśigcego (ic, y odpę = 
dzálacego, ftrá(zytá 3 że wołać będźie 
w ftáncyl, že ód niego gwałt miálá, lecz 
„Sługa Boży, wolał ffawy doczelncy, 
niż łafki Bofkicy, y czyftości ufzczet- 
bek ponośić. Białogłowź 
ma, názálutiz,lák grožilá, wypełniłś,. 
co fufpicyą wielu ná Sługę Bożego u. 
czyniło, 4 pawet, u Przełożonych Zaka 
nu, ktorzy przez te umartwieni byli, 


śle potym pokázujac to Biáloglowá,z. 


z rozkazu Spowiednikś, dobrá“ Oycu 
fľawe przywročilá. Gdžie znowu ták- 
že, Białogłowś młoda, niefpodziánie 
go nafzłś , śle jego flowámi, períwá- 

i 'rocona pokutowałś, y je- 


ittýtowá- 


go Exhortámi zmocniona, odefzła, 


potym _pobożnie żyłź, 
>  Miłośćią górzał, ktorey: uezynki 
ofobliwie przeciwko bližnicmu wyda- 


Sa 


é 


wály fię, o fobie nie pźmiętśiąc,innych : 


w potrzebach ratował, otobliwie ubo- 
gich, y nędznych , ktorym jálmužny 


dawał, łatkawie ich odprawaiac, ftra- | 


pionych wdżięczną mową cieízyt, zá 
w więżieniu będąch,inftancye wnosit:, 
wádzacych (ie godźił. 
fkutecznie ftrofowat, gdy ich w grze: 
chách uporczywych widział, (am fie- 
bie zá ich grzechy karał, y mannii, 
Chryftufa Páná Odkupičielá Nślzego. 
nśśląduiąc, tym uczynkiem wielu ná. 
wroćił. Dowiedżiał fię raz, © iednym 


Grzeíznikow “ 


tákim grzefzniku, y wfpomnicnym.> - 
fpofobem, y uftáwicznemi Modlitwź. 


mi jesonáwrocemnic, u. Páná BOGA 
_aprośił, nawrocony do niego przy- 
fzedł, fwoię winę wyznał, płakał, ý 
poprawę fwego życia obiecuiąc, po- 


boźnie żył, Będąc raz w drodze, po» 


| zzuójwizy 


"OTTO T 


szućiwfży: drogę bitą, pofpicfzał śćie- 
fka, na: gotę wyfoką., y przyktą mo- 


_, wiąc Socyufzowi, áhy: zá. nim fzedł; 


iák šóie(zki“ nie znść: było , tzekł, 9o- 
cyufz „, żeśmy, zbłądzili, om zás: mo. 
wil; áby czym prędzey: pofpiefzał , w. 
chodząc», y chodząc z gory: ná gorg, 
nieprzyftępną; až. do. doliny: geltey 
między lesne drzewa, przyfzii, tám/de- 
fperuiącego.człowiekś ználežlí, ktory: 


poftronekiuž (obie ná fzyi záwiesiwízy,, 


chciał fię ná. držewie+wiefzáč. Wo: 
áli ná niego, śle on głofu nie fky (zac), 
czyli, tež nie uwažáigc, iuž (ie zawie» 
Si. zá fzyię ; Przybiegł. przečie: Ociec 
z Socyufzem „ á defperat uwolniony, 
zoftał od śmierót dwaiákiey, ták ciała, 
„ jáko vy dufzy „ y Oycś. zbawiennemi. 
flowy: poćięfzony: pofzedł, 
177- Między innemi Cudámi, ktote'teft 
._ Sługa Boży miał uczynić , ttzy Cúdá 
láwne ofobliwiey fię tu wfpominśią, 
Naypierwfzy: był, żę nie iaka Mátro: 
ná,dla wielkich boleśći przy porodzez 
niu, w niebefpieczeńftwie ták żyćiaw. 
fwego;iakoy džiečiečiá będąc; zá Wie: 
lebnego:Oycź ná ta zśwołśnego'bene- 
dykčya:s žáraz, od; bolow' uwolniona; 
gdyż. bez. żadney trudnośći porodžitá, 
zá zdaniem wfzyftkich , że cudownie. 
Sam też Qćiec zachorował bardzo, w: 
domu, pewnego. świeckiego, ye takie. 
miał obrzydzenie ; że: nie mogł nica. 
ieść, (pytany. przećię,doczego by miał. 
śpetyt, odpowiedział, żeby. zjadł go- 
łąbkś , (zukano.gotabká. z wielką pil- 
< moščia: śle w Miśfteczku nie można go. 
było. doftać,. Gdy. famá, Domu Páňi,. 
tym. bárdzo byłś zturbowána, Widžiá:: 
( 34, iako z kominá. Gołąb. (padł tłufty 
z. Boíkicy Opátrznosči , zá. ktorego, 
ziedzeniem, Sługa Boży posiliť Gçe. 


Zóńptofzony: był raz ná. Celebrácya, ná. 
Uroczyftość Bożego Ciátá doiKonwen=. 


tu Nafzych Zakonnic do Willánowá.:, 
de laxara. Zachorowśłź čicžko, y nie. 

befpięcznie,. Wielebną Matka Annżod. 
Świętego. Aiiguftyná , y prawie blifką. 
była fkonźnia y śmietći, do-Klafztótu, 
wfzedł Odieć;. śby:ja:dyfpono wał: nóż 
śmierć; ktofey: żśłuigc, z wielką ufno-. 
séig rzekł jey: Mátkasá za czyja licen. 
eja cheek umierać; przeż Cnote Siete: 


go Pofiukeńftwa przykazmie či, e. 
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zdrówa była, j whata.: Tak fkuteczne 
było to fługi Bożego zofkazanie że 
będąc pofłufzną Wielebna Matka, 
zaraz ozdrowiawfzy; w'kwadrans ná 
figę Habit wžietá, y do Łokutorium po: 
(zła. Wnetrzne (umnienia fekretá.., 
przenikať, ren Sługi Boży, y ták pod: 
czas ná dobro pokutuiącyh, fktyte; y 
zapomniane grzechy, ze wfzyftkie- 
mi okolicznośćiśmi przypominał, y 
obiawiat: 


Dla ták ofobliwych tego Sługi Bo 178 


żego Przywilelow, y ták znaczney je- 
#o prerogátywy, iáko, y wyfokiey 
Swiatobliwoščt, Wielebna Matka Ká- 
tárzyná, de Kárdoná , wielką z jego dis 
chowney konwerľacyi miátá konfolá: 
Cya, ták bowiem jey duchem rządźił, 
że jey oftrośći fwoim rozkazem mitýa 
gował y moderował, y rozumnie ro- 
fkśzuiąc, przečiwko nátutálney jey 
przychylnośći, oraz fię jey podobał, ý 
byłunicy w opinijświątobliwośći, dla 
tego go iáko wyroku fłuchała. Wiel- 
ką to ieft pochwałą tego Męża, żem 
tak Swiętą Pánne Paftelnicę, w oftá- 
tňičh. žyčia jey momentach y Micfią- 
cách nawiedzał, chorą Ćiefzył, v ráťo- 
wał, y chwalebnie w ręki: fwoichus 
zmarłą widział. Ná tey Swiętey pu- 
fzcży, gdy Náťzá Kongtegácya prze” 
śladowanie čierpiát4, pictwfzych 02 
wych. Qycow.». ofobliwie Wielebneso 
Oycá Antoniego od Páná Jezusa, pier- 
wfzegóRcforńiiowanegoKśrmelu Prze 
łóżońego, Gośćmi miał, Po (kôňczo- 
ney perfekucyi ; Swiętą Mátke Nafzę 
TERESĘ godźićn był mieć gośćiema, 
przez trzy dni, gdy náfundácy4 w Wil- 
lanowie iachałś, do ktorey“ ten Wie- 
lebny: Očiec fwoią indufttyą wiele do- 
pomogł. Tamże częfte z Swiętą Fune 
dátarka. miewał konfetencye Ducho- 


"wne; Z. wielkim bardzo dufzy požyt- 


kiem, y (ama Swięta Matka, wielką 
miálá konfolácyg, widząc pod tak za- 
cnego: rządem. Przełożonego, ták cu- 
downych. Zakonnikow, iáko w Xie- 
dze: fwoiey fundźcyi pifze; y wielką 
świątobliwośći opinią, 6 Qycu Gá- 
brýciu miała , iako z liftu fię docho- 
dzi, ktory pifała Swięta Mátká , da. 
Wielebacy Mátki Anny od Swięte* 
go Anguftynś, x. > 
- Roku 


379 Roku Páňfkiego: 1580, Nśfż Ga- 
BRYEL. Urząd Przeorá tego Konwentu 
w Rodźie fkończył y ná początku ro- 
ku naftępuiącego obrany: był czwar- 
tym Definitorem „ Náfzey, Reformy, 
ná Kápitule w Komplućie: s we prędce: 
potym obrány był Przeorem >» Kon- 
wentu w Almádowár „ y- ná ter cząs 
Konwent w Miafteczku Dáimiel fun- 
dował. Gdy między pierwfze Refor- 
my Kolumny „dla wy fokiey Swiatobli- 
wośćł;, V zofiropnośćji otobliwey, był 
ráchowány, ná wízyftkie zśprafząno 
go Kongręgicye, Przytrafło fię že 
Roku 1584. Očiec Prowincyał wálng 


wfzyftkich. Šuperyorow> y ten Sługi» 
był zaptofzony, ná ktorą po Apoftole 
fku:, piechota pofpiefzájac „ šmiertel- 
nie zśchotował, gdy przyfzedł do Wśi 
AM damufium,Bifkupftwś Kordubeńfkie- 
g0» krotka tá byłś jego choroba, śle 
ták gwałtowna, że: goczwartegodmá. 
zábrálá. Z táka zá jśGierpliwośćią ztá- 
Ka gorącośćią, Duchásy z tákim zgadzá 
niemíie fwoicy z Boka wolą, jey bole 
śći poniofł, že go Medyk y inniSwie- 
tymr ogłosili. Úmárť tedy dniá džie- 
wiatego Páždžierniká , Swiętemu Dy- 
onizemu: poświęconego s wfpómnio* 
negoRoku, Páňíxicgo,lat mśiącczter- 
dźieśći, y w Kośóiele we Wsi pogrze- 


- či jego chčiať Pan BOG wyfaką jego 
Chwałę doświadczońym: świśdkom>. 
obiświć, był iednak nieco wCzyfcu,. 


Páftráň(kicgo:, fylzáne były ftękAnia 
glofu tegoż: Oycá GABRYELA.„ ktore 
ďakonnikow: potusbowáty,, o smierci 
jego, y coby te ięczenia znaczyły nie: 


Wielebny Brát MICHAŁ od 
yp)Swiętych A.poftołow, náro- 
V Va žiť sa W Miśffeczku: e 


Očiec o z Piotr MEE kę. 


w Hifpálim Kongregácy» náznáczyť 


biony z.wielką: weneracyg. Pośmier: 


Ták fię rzeczma, wKoščiele Konwentu 


go  Wtelebnego Oycá Gárbrgelá, od Wniebowzięlia NP. 


wiedząc; Tegofz. famego dniá smierči. - 


fwojcy x tenže Wielebny. Očiec poka: 
zał fie Wielebney. Matce Annie od S, 
Auguftynś, profząc oratunek, zá (wo: 


ie uwolnienie, z Gzyfcowego osniá» 


w ktorym, Čierpiať. W kilka dni pos 
tym: pokazał fię znowu +-ále w: Krole- 
wkiey Koronie.nś głowie, w Towśe 


-.rzyftwie Swiętey Mátki Nafzey TERE» 


sv, tśkże ukoronowáney, y. rzekł do 
niey: Te naderode odbieraia. dufe, ktore 
dofkonóle Regute, y Konftytucye obferwus 


"fa. Innemu:záś-tákże Pan Boc obiá: 


wil, #polob: káry, ktorą Sługę (wego 
czyścił, y rácyą tego: Jego: dufzę po- 
kazal mu w Koščiele Náťzynr Páftráń- 
fkim, z wielkim uteíknieniem, chcą 
ca widżicć Páná. Boca, w. Nayšwict- 
fzym SAKRAMENCIE, śle wposrod 


przefzkadzał niciáki obłoczek, Przy 7 3 


bywáto tęfknośći widzenia; śle prze: 
fzkadzátá kśrś, y utrapienie; y boleść 
káry przytrzymowóśłś, bardzo ftrapio- 
ng Duke. Powiedżiáno mu że čier- 


piał w Czyfcw „ že rofkaz Oycá Pros 


wimcyafá słumśczył, áni go wypełnił 
znależytą (zezeroscia y proflóta, Ták 
Pan. BOG, tak wiernego: PrZviačiclá 


fwego, zá aa y máta. miedofkówś: 


łość czyśćiłh a 


MW kilká lat przeniesione: G do Pá 1850 


Ario do Náťzego Konwentu, tego 
Wielebnego (Qycź Relikwie; kiedy by- 
ły odkopźne ziedney kośći rámieniá, 
czyfiey: olcick płynął, y inne Cudá s 
przy trafiły fię, ofobliwie w Ofobie Za- 
kryfiyáná Kośćiołś; czego tednśk | nie 
rozgłafzano, żeby w przeničšieniu nie 


było przefzkody, przez. wielki konkurs 


zpriedzo nego: po fpolftwś. 


dżierzśwy „ Mátká zás Misya. R, 
dez, od ktorych Nśfz MICHAŁ , w 


pobożnośći Chrzeščiánikiey, ówicze» S 


niu wychowány, dla tego od famey 
młodości był nabożnym >» ukłádnym;, 


zio, ię ftrzęgąc konwerfacyi, Przyią- 


čielem 


| 


A 
| 

| 

| 
j 
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€ielem ubogich, Nayšwietízey Mátki 
Rožániec záwíze mowiąc. Potym» 
Nabožeňítwá y Kazánia záwfze fľua 
chiwał, dla tego gdy fię ná fľužbe náv. 
mowaľ, wymawiał fobie; cáte dni 
Swiete-do Nabožeň(twá „ ubogich -y 
Stárych (woich Rodžicow, pracą» 
rąk fwoich, až do šmicrči, Syn Pa- 
bożny żywił, yich duże. fwoiemi ra- 


| >$tował jśłmużnźmi, y:dobremi uczyń- 
„kami. Gdy Sługa Boży prignął (ie po- 


dobáč, y ná więkfzą jego chwałę, aby: 
ftan fobie obrať, rozmyślał; iednego 
dniá orząc, ten głos Niebiefki ufty - 
fzať, Podź do Karmelitow Bofjch. Nic- 
mśiąc wiśdomośći o Bofkich Kom- 
muńikacyśch, y rewelácyách, głofo- 
wi tak wdžiecznemu fie dźiwował, 
«iefzył (ie z Bofkiego powotánia, ic» 
dnák w rozmýšlániu , nie máigc wiá- 
domośći, o opowiedźziśnym Zakońie, 


žby ná ktorym mieyfcu, miał (ie oh 


pytść, y fzukáč, ukleknawízy, ná ko- 


` 4áná, porzućiwfzy pług, Pánu BOGU. 


dżiękował, zá fawor y fáíke, y o no- 
we ná tę intencyg prosił świśtło, 
Drugiego dniś znowu mu toż Pana 
mowił, y przydał, aby uczynioną fo- 
bie rewelścyg, fwoicmu obiświł Spo- 
wiednikowi, ktory by go obročiť da. 
Kármelitow Bofyćh, Bolkiego: glofir 
fłuchśiąc , do fwoiego przyłzedł Spo- 
wiednika, ktory: był Imieniem Xiądz. 
Pennuclś , opowiedźiał wfzyfiko , co 
od BOGA fłyfzał,, y fiebie w cále jego: 
dyrckcyi oddał, Dobry ow Kapłan, 
poffy (zaw fzy. tego Mlodžianá relacyi,, 


z niey poznał bydź Bofką wokścyą,. 


do Stanu Zakonney: dofkonśłośći, y 
do tego niewinnośći, y ofobliwy kán- 


dor dufzy: jego, poznśiąc,,doftateczną. 


mu o Náťzým. Zakonie, uczynił wiás 
domość, y zálecáigcym litem, do Wie- 


lebnego Oycá Hieronyma,. od Matki 


Bożcy » ná tem czás, Reformy Nślzey 
Superiora, y w Komplučie: miefzkáia « 
cego go. pofłał.  Przeczytawfzy lift, y 
uczyniw(zy. niektore pytania „że go. 
wfpomniony: Očiec, ápprobowaľ , dla, 
wiekfzego.iednák doświadczenia, zá - 
żył go, áby lity: oznáýmuisce rozno> 
sił po: wfzyftkich. Konwentách, ták, 
Káftelli, iáko y Betyki, dáiac znáč o: 
przyfzłey Kśpitnie Prowincyálney, ták 


troftropnie y wiernie polečoňy urząd 
{woy wypežniť, že wfpomniony Očiec +; 
obrany Prowincyałem, jego zá Socy- 
ufzą podrożnego fobie obrał » w. fu» 
kniśch.iefzcze będącego świeckich, 
z.ktorego towśrzyftwa, wielkie miał 
zbudowánic, y počieche , bo ziedney 
ftrony x z pilney jego pofługi (ie ćie- 
fzył, z drugiey. ftrony záš cnotą jego 
niezwyczávna (ie delektował, ten bo- 
wiem Slugá Boży, dźiwną fwoią pro- 
ftotą, Oycá Prowincyatá ; y jego Se. 
kretarzá, do iśkiey enoty ćwiczenia; 
ofobliwie milczenia, prowokował, 
W gofpodźch po odpráwioney poflu- 
dze „ modlitwą fię zabawiał, w Kon: 
wentách ták zás zwykł był do Ogrodź 
chodžic, áby rám wolniey fercá (we- 
80 gorącość przez Akty y wzdychánia 
gorące, y Spiewánia Pánu Bocu wy. 
iawiśł, y czeftoiákby w zśchwyceniu; 
ná Bogomyślnośći y chwale Bofkicy 
go znávdowáli, 


Roku Páňikiego 1981. Gdy Očiec1$2 


Prowincyał, ná nową fundácyg Wál- 
lifoletśń(ką przyiśchał, w Paźdżier= 
niku, ná inftáncya Oycá Grzegorzá 
Nánzyáná Przeorá, y Oycá Blážejá od 
Świętego Albertś, Nafzego Michśłź 
w Hśbit Zakonny według jego prá- 
gnienia obleczono, y támže pod ich 
Inftrukcyg. wielkiey nábyt dofkoná- 
łośći. Aže byť roftropnym, do do- 
mowych Urzędow go ápplikowáno, 
láko to Fortyaná, ták tež zá Prokurá- 
torá do Fabryki, co z pofpolitym, ták 
Zakonnikow, iáko y Świeckich ukon- 
towaniem wypełnił. | Odprawiwfzy 
Nowicyatu czás, fwoię uczynił Pro- 
fefiya, dniś 17. Styczniá RokuPáňíkie. 
80 1583. Cwiczenia cnot Zakonnych 
pilnował , że prędkiey nábyt dofko- 
nałośći, śle naybárdžiey Modlitwy pile 
nował, zá ktorcy ćwiczeniem (ie u- 
ftáwiczncy Páná BOGA obecnosči, y 
jego. ziednoczenia doftąpił, od ktorey 
áni powierzchownemi zabáwámi nie 
mogł bydź oderwśny: W tey obecno- 
śći: niewztufżonym zoftálac, ták był 
oddalony, że widząc, nie widźiał, ffy- 
124c, nie fłyfzał, y odpowiádáiac nie 
mowił. Jeżeli zás przez dżień zabś» 
wy, do Bogomyślnośći ufpokoienia, 
y gorącośći ducha _przefzkodźiły; 


Uz to wízy- 


$i Wielebnego Brata, Michala, od Świętych. Apofiołow. 


to wfzyftko, przez’ nog ‘hádgradzat: 


183, AżeSyn Boży, Z tým: Synem; Człó- 


wieczym fwoie poftanowił mieć de 
licye; ofobliwy: mu Ptzywilcy pózwo- 
lił, że mogt z Oblubienicą: mowić: 7a 
žáfýpiam. , wle fre osé Czuje, ZÁ. pil 
nym, bowiem, exáminem 3. dofžto: fię 
tego; że ten. $ługź Boży, wedlug czę- 


śći wýžízey, dúlzy-s me byt ©bowią. 


zany: do, fu zwyczśyńego, śle Wren 
czás, wyfoką» (pokoyną, zábawiať fig 
bogomyslnesči3 „wdzięczne rzeczy 
Bofkich, paymował wiádomošči, ślbo. 
przez fporządzenie: będącego wyraże» 

nia, rozumnego, alba, przez. nowych, 
wlanie ná, ow: fpofob, iśko. wielu: w 
Prorockim, śnie; fwoie mála. infttu- 
keye, co ieft, z więklzą, wiśdomo- 

śćią. y. befpieczeńftwem iáko ná famym 
iawie; tu, bawičm. ártencya. mysli, od. 
innych, obiektow. roftárgniona. bywa;, 
tam, zás. -wcále: ziednoczoną zoftale.. 

Gdy. iednego. dniá. ná konferencya.—. 


zo duchowną. podána. była. wątpliwość, 
"Czy kiedy, čiáto, zófjpia, możę duf á, wi- 


gilować J záftugowáč „iedni temu prze-. 
czyli, inni znowu: pozwalali, y. lepiey: 


ten, Sługą Boży. rzekł: Socyuśżowi ic- 


dnym.głofem , te fentencyg zezwalá- 
iącą. że iek prawdżiwa, czego pirez, 
doświądczenie, fav fię tego nauczył: 


gae W rákiey: uftawiczney: bogomyślno-. 


a 


Śći, ogniem Bofkiey: miłośći, ták był. 
tofpalony,żę z fetcóy powierzchownie: 


fię wydawał s, lubo. cnoty. (woje; po. 
korą, wielką: pokrywść, usiłował, po. 


iwoich. iednák: iaśniśły. uczžynkách.s), 
bárdziey, tá. gorąGość, miłośći, (ie-wy- 

dawátá >. śto ná twarzy, zápaloncy ý: 
bardzo iá(ney:.álbo.w rozmowie z Pá. 

nem, BociEw ogniftey „ ktorego. 14k 23. 
oddalonego fzukał: y jego. obecnosči. 
pragnął. Tá gorącość; miłośći Bo- 
fkiey,. nie tylko. ferce, y: członki čiá: 
dá ząpalśłź, śle tež. y.ktoftki». y: zná- 
ki wyrzugálá, że: musiał. podczas wo-. 


Mé Oyize: moy, gorcia. wnetrznośćć j. 


ferce, toiak: piec rojpalony.czuté, co mnie 
mfezya Y ná umitygowánie tey g0-. 
t4cosci wodą ze ftudnie- cáłe Giało, 
zlewał. Sitá koło. pofługi Zakonni-. 
kow pracował, Ták zás, pomiárkowá: 
ne miał pafye, že záwíze,iednákowys 
y nicomienny był widziány, íkromny 


milczący y tak: dô“ wfzyftkiego: nies 
ezilýtiym, že w Mieśćje Wállifoletáni 
fkin» poípaličie mowiono, že kármé+ 
lići Boši zá. Fottyaná: umáriego mála, 
Byt pokornym» przećiwko, innym, éis 
chym; ná fiebie: zás (amego, oftrymy: 
fatowym: bo: furowe czynił. dyfcypli: 
ny» ofre našiť. wlošiennicty, y ech 
pah poftys =: 


Çhéiat Pan. BOG (wego-wietnegar85, 


sługę wnęttznie: probowóć. s Aby nież 
tylko w miłośći. śle też.y:w boiśżni - 
ná zbawienie (woje pracował. Przepuś 
śćił ná, niego wielką. furowego. Sądu 
Bofkiego bojśźń, w.ktarcy. igsdney hos 
cy był w.ząchwyceniu,y widžiat Chrys 
ftu(a Sędziego, z Fauna Nayświętłzaw 
z Swiętemi, Aniołami, y z Szatanamie 
Od tych, ofkarżany, ná ftrá(znégo fię 
Sedžiego. zápátrywał, y gdy: [wego pos 
tępienia. bárdzoftrapiony fię obawiafs 
Nayświętfzey PANNY. doznał Prote: 
ktorki;, ktora. od: Nayšwietízego. Syná: 
(wego; jego žyčia, przedłużenie: upro- 


„sitá... Aby, błędy: miodośći poptámuť., 


Przyfżędł(zy, do siebie, takie Sadu Bo 
(kiego: zrozumienie: konfetwował;, že: 
boiażń ffowami fwemi. przymośił,, y ták: 
między: innemi mawiał. že niędofko= 
nałośćj tych, ktotzy. do wielkiey do- 
(konśłośći 13. powoláni,, lubo ,zdádza? 


fię: tu profzkami, przed Sędżią. BoGiEM: 


gorámi wielkiemi bydźfię widzą,. Aby: 


goa, Panod, niedofkonśłośći, lubo bár“ 


dzo: małych dofkonále. oczysčil, wpro; 
wadził, go, w. áierpliwe: oczy Ízczcnie, 
przez. rozum Giemnościśmi,z4ćmio - 
ny, yáftekt „; woftácnich poftawiony. 
učiíkách.. bátdzo był fttapiony, że mu 
fię Pań: BOG ukryt, ktorego nie ták 
Qycś, łalkawego:», śle iáko Sędziego 
firafznego doznawał. Niebiefkg: świź - 
złośćlą (woie: widžiat dekretá, dla. - 
czego. Z. dopufzczenia. Bofkiego, ten- 
tacye,defperścye,Gierpiał,. Podufzczał 
tentacye: Szatan , iak drugi Job, prze» 
džiwnie: był, firapiony >. wfzyftkie po» 
budki ,, nabożeńftwś gineły ». famemi. 
fię tylko trápiť fkrupułśmi, y rozumiał 
že od; BOGA. był opufzczonym, śni a 
Nayświętiżey PANNIE, y Swiętych Páň- 
kich, nie pźmięcał , iednak go Pan» 
lubo łafki oczywiftey mu uięto, 1UŽ rę- 
ką fwoią bronił, y utrzymywał, Pan 
BOG 


10 
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DT: O) 


BOG ktory oczýfzczenie! grzechow 
w nim fpráwowat, począł go cudo» 


'wnie od wyfókośći wieczncy: oświe- 
cdć; y: uczynił swiśtło Z Glemnośćl. 
lásničiace.s. 

196. / Dla-jego počiechy rzekł mu, Symie 


uż od dnie dżirieyf ago, "śmierć: two. 
nie bedie smierčia, olei žiétem,. obi- 
wił mu dżień,. w ktorym miał przyiść 
dožyčia. wiecznego. Táka ztey fzczę- 
shwey nowiny miał konfolácyg żę od 
tego čzálu z Niebiefkiey Oýczyzny fię 


śiefzył, do niey. wzdychatý prágnať, > 


bydž. rozwiazánym,á bydź zChcy ftutem» 


Bla. czego mu Chnyftuis był życiem, á. 
śmierć pożyckiemsy'zarobkiem, Docze' 


fnemi rzeczami gárdžiť, iakoby iuż tu 
gość ptzychodni»y pielgrzym, iżkoby 
mtiemśiący ná:tcy smiertelney. ziemi ftá 
tecznego: pomiefzkśnia,, śle przyfzte- 


„go fzukat: Nád Szátánámi gore wžia- 
wízy, ich (ztuki wyśmiewał, y: gźrdźił,. 
Braci fwoim. był nay mil(zym,. y icha 
, poćiechą; ratunek.y. poráde: we wfzy- 


ftkich potrzebách:  przynofząc.. Málo. 
fypiał, ába fidzac, ábo.- ná śćiśnie fię 
wizpźrfzy, y w nacy-né: Jutrzni śfy> 
ftając, oftatek. nocy wigilowat.. 

Gdy iuż:czśs, (zczesliwego-(wego 
zeyśćia fię zbliżył, w.trzy: áffekcye-y 
choroby zapadły: zachorował, y gdy 
Zakonnicy dia ofobliwey: jego wene- 
racyi, y kochánia:,.O-- zdrowie jego» 
bardzo liç ftáráli, rzetelnie im. powie. 


‘dzial, že niemśfz. żadnej. nádžiei zdro- 
wia doczefnego, bo zapewne wiedżiał,, 


że miał umrzeć, ále prosil, žeby Ro 
mi modlitwami dufzę. jego: przy: (kor 
mániu ratowśli, Z wielką gorącośćią. 
y pobożnośćią przyjął. Kościelne $a- 


KRAMENTA,y Aktami Cnot; wfzyftkich : 


zbudował. Cháieli wfzyfcy; pízy: je: 
go: dtogicy Smierči bydZ. przýtomnes 
mi, ofobliwic łafirmatyufz,. ktoremu 
zzekł Náfz chory: Spip tu, y podczas 
dzwonienia ná Jstrznia, ja ćtebie obur 


dze; oraz mu obiecać „że miał bydźzprzy. 


finierći Jego. Przed pułnocą go obu» 
dźił, śby ná Jutrznią. mogłwcząs'dzwo 
nić, y prosiť, áby záraz Mágiltrá No- 
wicyufzóow. z :iednym: Brátem: Donas 


. tem także wielkiey cnoty do niego 


prosił, Widzącten Odiec chorego iuż 


niebefpiccznego».po Jutrzni przeltizegť 


kom, bez przejskody. 
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Býcá Pracorá: ktory Smierčia rákieso 
Zakonnikázturbowány przybiegł, po,- 

fat do tych, ktorzy. ná modlitwic.s 
begomyślney fię zoftáli, im (ekretnie 
pržykázuiac, áby goracemi r modlitwá- 
mi o przećiągaienie śmierci jego Pá.- 
ná BOGA „prosili y nic ©, tym, nie 
Pos 


Widząc chory, že. spa nt smier- 188 


Či jego, czás przemiiał, Pana BOGA 
prosit, aby pámierál4c násftowo (wo. 
ie obietnice wypełnił, któremu-odpó: 
wiedział. 4bož nie widźik Że mie moa 
ges bo mu Zakonnicy śmierći modlitwami 
brania. Chory otworzywizy oczy, y 
ulkqrżywfzyc(ię tzekł: ptzytemaym, 
Zmiłuyćie fie nádemna Ojcowie, czy mo- 
Że bo bydź abyśćje. mnie widząc W takich 
bale ściach, nie mieli nademua, politowa, © 
niay pusť čie mnie profe, niech ide do po- 
Wzbudzony do 
kom páfyi y-też Očiec Przcot, drugie- 
go poftáňcá. poftať.do Choru, áby {a- 
konnicy fiç-poprzeftáli modlić ; y ták 
konśiący. od, tychmizeryt uwolniony, 


w krotce do. wiecznego fpoczynku 


przyfzedł, Choremu: dobra, nowinę 


powiedziano © wolnym zeyśćiu y (koň 


€zemiu žyčia, o czym poílyfzawízy: 


- bárzo (ie ućielzył, tak gdyby inny, 


ktoryby niebefpieczeńftwo śmietći prze 
był; kazał prośić Infirmáryuízá we- 
dług fwoiey obietnicy, aby był przy- 
tomnym, przy śmierci (woicy. Począł 
tedy. złalkówą. weiołośćią w fzyftkich 
oftatni.raz żegnać ,. odpufzczenia złe- 
go. przykładu profząc> obiecał že bę- 
džie Pana BOGA zá nich prosiť, z tá- 
.k3. welatoščia.y.. pewnośćią, lákby go 
iuż» z4żywał, Był nieco „ufpokoionym 
má modlitwie, dając niekiedy. znak, że 
iefacze żył, Potym fię am. z. „wielką 
uczćiwośćią, ułożył, ręce ná piersí 
nśkfatałc Krzyża ułożywizy, z. wiel- 
kim ufpokoieniem. (zczesliwa . dulzę 
Panu. BOGU: oddał , dniá dwudzie. ` 
Rego pierwfzego Października -Roku 


„Póńfkiego 1584, Jeżeli ze ftracy tá- 


kiego Zakonnikź . wfzydcy , (mutnemi 
zoftáli ktorzy go ználi,cieízac (ic ice 
dnák z. lego wyfokiey chwały, bo.pá+ 
mięć jego+zówfze.byłą,.z błogofławień. 
ftwem, Ciżło.. jego świątobiiwe Ze. 
tzámi nabożnemiu pochowane. było. 
TAk zás 


84 
Ták zás zbudowáni zoftáli z jego śmiet- 
či Zakonnicy, ofobliwie z tego: tráfun« 
ku, że P.BOG umrzeć mu nie dopuścił, 
poki Zakonnicy fię modlili zś jego 
zdrowie, co wfpomniony Mágifter No- 
- wicyufzow zślecił, že a prawdžie Wiá- 
ty Chrzeščiáň(kiey nie miał nikt wą- 
pić, uważywizy tegotrefunku okoli- 
cznośći, že Pan BOG Sędżią. dobrych 


Wiclebnego Brátá eMicháls od SS. Apoflolow. 


y zlych, że dufze ludzkie (4 nieśmiet= 
telne, y záżywáią żyćia. przylzłega 
žywotá, Modlitwy .Swietych, przed 
Panem BOGIEM (3. fkuteczne, y obie- 
tnice Bofkie nieomylne , ktory pro- 


fych Zakonnikow > tákiemi delicyá - > 
mi nśpełniwfzy, do wieczney | Anio- 


tow radośći y do Bofkiego używania 
przywodźi. - 


DOD KI O HO POH Pieš 
o a [ae 


Wielebnego Bratá f E DRZEIA, od Swątych. s 


m Telebny Brat JEDRZEY 
ad Swictých, urodził fie: 
in Turre Perogil, władzy 
 Ubedeńfkicy, w Krole- 
ftwie Giśneńfkim. Džie: 


fzánowániu. W świętey: proftočies» 
- wielkiey był rofiropnośći, dla czego 
Jałmużny fzukaiąc y profząc, tego 
Konwentu Nowego, potrzeby opátty.. 
wał, y wfzyfikim doftátecznie zádo- 
fyć czynił. Bźrdzo w modlitwie fię 
ćwiczył, y pobożnych Książek czytá.. 
„nia pilnował, z.czego filá pobożnych 
 fię nauczył fentencyi, ktore ná pamięć: 
umiał, y przy zwyczżynych dyfkurfach 
y konwerfacyách > dla. ffucháiących-s 
Zbudowáñia y pożytku przytaczał, dla 
czego jego konwerfacya „ wfżyftkim. 
była pożyteczna, oraz y poćiefżnam. 
Według możności, ofobnešci (zukał, 
w ktorey do pokuty y: náwrocenia.s 
dufz, wielkie zabierał prśgnięnie, kto- 


te zá podźną okazyą4 , oboie do fkut= 
ku przywodźił. Dla tego Zakonni- 
kow, ktorzy dufz zbawienia pilnowá - 


li, ofobliwym śfiektem kochať, iáko 


to Káznodžiciow. Spowiednikow; tą 
finkcyą: Apoftolíka. zábawiálacych fię 
podobnym fpofobem, y zakonnikow 
uczących. fię ; ktorzy da tákich fan- 
kcyi fię fpofobili.. Ze fam był dobrym, 
drugich. dobrych fobie poważał, 
dla czego. o. wfzyfikich dobrze mo- 
wił, œ nikim żle, y wfzyfiko ná do. 


fkonśłośći fiç kochał, dla czego Re- 
formy Zakonu: Kśrmelitańfkiego, bár- 
dzo fobie życzył, ábý wfzyftkich Bra. 
éi (woich widział Swietemi. Ná tę 
intencyg. wfzyftkie modlitwy y umat- 


- twienia fwoie nieptzeftśnnie ofiżro- 


wał y odprawiał, PANNY Nayświęc-- 
izey; Kśrmelu Mátki y Krolowy wzy- 
wáiąc „Protekcyi y przyczyny. Jego 
prágnienia „ z dżiwną goracoščia: ftá- 
teczne ták (ie: Pánu BOGU y Matce 
jego Nayświętfzey podobały „że od. 
nich ł4fkawą. y poćiefzną: odebrał od- 
powiedž, że: nie obaczy śmierći (lubo. 


juž był ftarym) poki pietwey nie oba: 


cžy, požadáneso Reformy Zakonu. 


Ta. Niebiefką. konfolścyg, utwiet-rgg 


dzony „ y innych Zakonnikow, także: 
do Reformy przychylnych zachęcał, y 
náftepuiacym dobrym fukceflie ćiefzył 
A že tego odnowienia, czás. nie byť“ 
mu ofobliwie opowiedžiány , począł 
od tego czafu, od Prowincyałow íwo- 
ich náftepuiacych, licencyą ná pismie 
bierác..s», 


bra. ftrone tłumaczył, Ofobliwie w ďo- — - 


TÁ 
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bietść. przeyść do przyfzłey (wego Za- 
konu Reformy. Smiali fię niektorzy 
táiemnicy nie wiedząc, jego proftočie, 
te licencye przypifuiąc, Mędrsi, y ro- 
ftropnieyśi inni jego cnotę uwažái3- 
cy, jemu pozwalali, jego ftateczność 
że nie bez tśiemnicy była opowiádá- 
iąc. Gdy z iedney ftrony Bofki był 


- pragnieniami w fercách innych ogień 


wyrok Eliafzowi Nślzemu » Karmeli- - 


táňíkiego Zakonu Pátryárfze, odChty* 
ftufa Pana ná Gorze Tabor, w džieň 


Chwalebnego Przemienia Jego, dany, , 


onieuftśigcey jego Zakonu,aż do koń. 
cá świata trwátosči, y od Nayswięt- 
fzey Matki Bofkiey,Swietemu Pátro- 
nowi Tomafzowi, znowu ponowio- 
ney, Z inney zás trony Kśrmelitańfki. 
Zakon , do takiego Stanu przyfzedł, 
že zdał (ie ginąć, gdyby nie był pręd- 
ko teformowany, dla tego oczywiśćie 


`. fobie obiecowśli, że w predce miálá 
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Reformá „ y odnowienie jego ftanąć. 
b Gdy Roku Páňíkiego 1562. pofły- 


- fzał Jedrzy Náfz o fundácyi, od Swie- 


N 


tey Matki Náfzey TERESY uczynio- “ 


ney, Konwentu Zakonnic Świętego 
Jozeras w Mieśćie Abuleńfkim , pod 
pierwotną Kármelitow Regułą, že fię 
Reforma zaczęła Zakonu wPannśch, 
ktora y ná. Mefzezyznách pełnić (ie 
miała. Y gdy potym. Roku 1s68, do- 
wiedźiał fię że ftanał w Dutwellu, y 
Melki Klafztor, Reformowśnego Kár- 
melu pierwfzy , w ktorym iuż godni 
miefzkśli Zakonnicy, z wielką rado» 


> śćią fercá fwego pragnienia , wypełnie 


nie obchodził , niektorzy Prorockie: 
mu jego opowiedzeniu fię dźiwuiąc.» 
świątobliwość jego wychwalśli. Nie 
kontentował fie Nafz, JEDRZEY 
Zakonu Reforme. widźieć , chčiať ją. 


przyiąć, y do jey przyiečia, Sockufzow* 


naprowśdźić, Dla czego: zacny: Stá- 
rzec > więcey mśiąc niż ośmdziesiąt: 


dat, do Páftrány (ie prisčiŤ, tám z wiel-- 


ka, Nafzych Qycow: rádosčig przyięty: 
y fwoię ná podobieńfiwś Orła, odna- 
wiśiąc młodość „ nowy: fpofob: żyćia: 
oftrego, z takim przyjął duchem, že w 


wfzyftkich był w podžiwicniu. Ná.s. 
siłu Konwentu Urzedách „ z wielkim. 
zbudowśniem , Swieckich: y Zakonni-. 


kow przykładem, zgromadzeniu ufłu- 
gował, pilnośćią młodfzych przewyž» 


W z. gdy (wo. 


gilie uftáwiczne, wftrżemieźliwośći o- 


'y pobožnošči fercá, o nich siła mowił. 
«Podczas nabožne dyfkutfy, Exorty z 


fzał, pokuty yumattwienia, nie tylko 
zwyczayne, śle tež nádzwyczávne.. 
czynił. Krotko mowiąc, dobry Stá- 
rzec ftał (ie wfzyftkich przykładem do. 
brych uczynkow, y ogniftemi {wemi 


zapalał, ktotemi gorzeli we wfzyftkich 
cnotách ćwiczeniu, 

Roku Pźńfkiego 15 74. Pierwfzy Hi-192 
fpáleňíki Ná(z Konwent ieftfundowá- 
ny, do ktorego potym pofłśny był Nafz 
JęDRzEY, z taką tám dofkonśłośćią4» 
żył, że ieżeli w Paftranie przewyż(zał 
innych, tu Siebie famego przewyžízaŤ, 
gdyż jego.dyfcypliny były więkfze, wi- 


ftrzeyfze, y uftawiczne prawie pomie- 
fzkanie w Kosćiele, Taką zás miłość 
przećiwko ubogim zawżiął, że cokol- 
wiek z pofłufzeńftwś mogł, im dawał, 
y od Przyiaćioł wfzyftko im uprafzał. 
Temi dobremi uczynkámi, ná wyloką 
świątobliwośći opinią, y Imię fobie 
zafługował. Ták zás nabožnym był 
do Nayświęt(zego SAKRAMEN. 
TU, y do ŇNayšwietízey Marki Bo- . 
fkiey, že z wielkiey gorącośći duchá, 


natchnienia Bofkiego czynił , ktore.» 
fiuchśiacych budowśły, y podczas Pro- 
rockim Duchem, niektore rzeczy opo- 
wiśdał, iśko fie przydało w Hifpźlim, 
Gdy bowiem ná folemna iednego z Ná- 
fzych Zakonnikow Profeffya, ktory był 
Synem iednego Audytofá tego Miá- 
ftá , silá zacnych y godnych,ták Za- 
konnikow, iáko y Swieckichjlie zefzło, 
przy nich podczás obiádu z pofłufzeń. 
ftwá,dla zbudowánia, miał z Kátedry 
-CO powiedžieč, teflowá wžiat: Podžčie ` 1 
za mną, uczynie was Rybotowami ludźi, 
co Nafzey Reformie, Kármelitáňikiey, 
śkkomoduiąc, silá powiedżiał, 0 jego 
godności, silá opowiedźiał, o jego po- 
ftępku y innych Zakonow Refotmie, 
ktore nśprzykład Náfzego Zakonu, 
miały náftapič, ktorey prawdy był do- 
kument, bo naftąpiła Reformá, w Za- 
konie Swiętey TROYCY Trynitatzow 
de Mercede, y Świętego Auguftynś, y 
innych, do ktorych Reformy Náfzá 
Kármelitáňíka dopomoglá. i 
Bárdzo fię ćiefzył ten Sługa Boży.193 
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gdy fwoich widžiat Bráči w miłośći zie 
dnoczoných , Regulárney Obferwán- 
čyi Zelátorow, y w fwoim Stanie we- 
fołych. Gdy iefzcze między Karmeli-- 
tami Mitygatami miefzkał, widząc itc- 
dnego, ftarśiącego liç © wólnć przy- 
ięćie, do innego Zakonu, fana piecho - 
tą do Rzymu pofzedł, y tę mu licean- 
eyg otrzymał. Gdy Nowicyifzów po- 
kufy Száráńíkie ćierpigcych widział, 
z dźrwną miłością Giefzyć „ y ufpaka. 
jáč ich usiłował, y Niebiefką świśtło- 
śćią , ktotą był napełniony; tentacyi 
ćiemnośći rofpędzał ; ktore z inftyn- 
‘ktu Bofkicgo poznawał, nim-ie przed 
nim wyiawiśli, Cokolwiek widział, 
ślbo fłytzał,do Chwały Bofkiey przy- 
łączał, iśkoby pobudkę Bofkiey chwa- 
ły, z niemi miłe czyniąc rozmowy. Co- 
kolwiek w Obferwancyi Regulirncy, 


innym mogło fię zdźć ofrego; v iç- 


Wielebnego Brát Jedrzeiá od Świętych. 


fzkiego; on to rozumiał bydź łatwe». 
y lekkieskochál4cemu bowiem,y chcą- 
cemu: nie máťz.nic ttudnego, W tókiey: 
żyiąc. dofkonałośći Nśfz JEDRZEY. 
gdy oftátni raz zachorował „ jego dla. 
"ták wielkiey świątobliwośći ,,śiłu Pà- 
now Znáciňnych nawiedzśło, y Siebie 


"jego modlitwom zálecáli: Pawyćiet- 


-piányčh: z wielką Cierpliwosčig.. pra- 
cách, choroby, y po przvietych.,, na- 
bożnie Kośćielnych Sákrámentách.s> 
.pełen. dni y dobrych uczynkow,„umóst 
w Pánu BOGU. w Miesiąca. Grudnia. 
Roku Pźńfkiego 1584. Silu nawet y 
-Salachetni y godni, nogi jego ná znók 
-wenetacyi y pofługi całowali „y z po- 
bożnemi fzámi jego pogrzeb. odprówi- 
li. Zufzśnowanięm pod. wielkim Qi- 
(tarzem pogrzebiony; y w lat kilkana- 
„5čie: jego čiála niefkążytelnć w cá- 
'łośćj , ználežiono-, 3 
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| wieku Mái KATARŽTNY sd P. JEZUSA 


s„lelebnaMśtkś KATARZY: 
INA odPáná JEZUSA „przed. 
Atym na świecie, zwana by - 
Tá Páni KATARZYNA de Sam- 
INe Sy dowal, utodzitá fie w Miá-- 
fteczku Weas >» w Prowincyi Betyce-.» 
Roku PańfKiego't440. dniá 24, ute- 
go, pod wieczor, z Szláchetných y po- 
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božných Rodzicow. Oćiec jeyfięzwał . 


Jancins: Rodrigacz, de Sandevaľ, Mätká 
zás Páni Kátárzyná Godines,, z Familij: 
Tamames z Kófeli dawney, Piąći miá 
ł Braci y-iedne Sioftrę Imieniem Må- 
tyą, piącią lat od niey młodfzą;kto- 
aur fławną: Kirmelitánky KATA- 
RzYŃA, Nafzź w piąći lečiech, dána ná 
wychowśnie redney Páni Pokrewney: 
w towśrzyftwie z pobožnemi Mátro- 
nami, żyiąc. W tey ofobnośći dziwne 
tátentá fwoie przyrodzone „ tak po- 
wierzchowne,.iako y dufzy, y ptaw- 
dźżiwą pobożność, przečiwko rzeczom 
Świętym, 40 fobliwie przečiwko Pán- 
mie Nayświętfzey pokazała, ktorey 
RożśnieG; y iane Modlitwy; z wielką 


pilnoščia odprawiśłś , uftówiczna bę. 


„dac w Chorzey ná: Kazaniśch. Wsio- 


dmym Roku t#kie“ ftáránie miálá ©. 
fwoim fumnieniu, że y Spowiedmkom 
y innymbyłś w podźiwienia,y:bźrdzo. 
miłą, Po śmierci owcy Krewney; (pto- 
wádzona byłś do Domu Oycowikie- 
go pod ćwiczeniem Rodźicow zoftájac, - 
Až do piętnaftu lat ich przyktádu Jog, 
násláduiac uczeízezálá doK osáiotow, " 
Nabožeňftwem fię zábawiátá, y Świę. 
te Sakrźmentś przyjmowała. Jednak 
fię według Fámilij. fwoicy. godnośći,, 
y: wła(ney. pięknośći ,. w bogate fnknie 
y modno fię ubierałź,. naprzykład ine 
nych Pźnien Szlścheckich, ktore dá- 
leko fwoiemi talentami przewyżlzała, - 
Te (woie talent, y przymioty wyno- 
fżąc, y z nich fe. chełpiac; tákiece > 
była o fobie rozumienia, że kiedy jey 
zrownemi febie ofiárowano Małżen. 
ftwo , choć ták pożyteczne y godne; 
poftponowśła mowiąc. Jak matemi 
zzeczómi fie uwodźi Ocie may, chcę ja 
bjdź poczatkiem Familij moiey. Gdy 1e. 
dnego. 


| waj» od tego czóju juž 
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dnego. ezá(u, o potánowienic> iednś. 
Białogłowś ná nie nálegáťá ; jey peč 
fwázya. zyrrytowána z łożkź wyfkó- 
ezytá, y letko ubrźna , po Pokoi fig 
przechodząc, 0. tym rôzimyslátá, AŻ 
oto, Tytuł Ukrzyżowanego z obaćzy- 
wizy, ná ktorym było JEZUS NAZA- 
RANSKI KROL ZYDÓWSKE, Nic- 
biefką, swiśtłośóią oświecona, poczę- 
34 uwažáč Chtyftufa Krol Ukrzyżo-. 
wśnego, (ktwáwionegO. y Ciernichi» 
Ukoronowźnego., zá fwoy Narod» y 
jego do fiebie głos wnętrznie mowię- 
«ego ufłyfzśłi, Ty mnie tak maf. Tym. 
widowifkiem przefirá(z0na ná żiemię 
upźdła, y Chryftus jey fie pokazawizy 
szekł jey:. 7a ieffem mie boy flex oraz p 
[erce jey wyć iagnaw(zy pokazal jéj agni- 
te y, perne. robaliwa, to ieft, niedo[kona- 
żość Po niciákim čzášie, uklękną. 
wizy rzekłó: Pánie inž widži[ iakże mam 
fiáránie ferc mego: inž mi go nie odia 
Way te go niechce, Tabie 
je oddaje; na świadectwo tey darowizny 
biore Matkę Twel£ Najfwietfa, y WRJ- 
PLATE 


fikicb. Smietycb, > 

 Wfzyfika fię odmieniła wewnąrtz 
náprzykľad Mágdáleny y Saula, i4ko ð- 
pifuie. Swięta Mátká Náízá TERESA. 
w Rozdž: 21, fwoich fundácyi temi ffo- 
wy: Tamże udzieli jey Majeftnt Bofki, 
wfafney. (woiey mizeryi poznanie. 0 kto- 
rej, aby wfyfty wiedzieli chetata, tak. wrel- 


kie, dat jey ćwerpliwość: pragnienie, że [0-. 


bie życzyła cierpieć, cokolwiek Meczene 


Bicy cierpieli, dat jey oras tak gla bokar 


pokora, y fiebie [amey wzgarde, Gby bez 
obrázy Pana BOGA, rozumiałe fie byd 


Bialogłowa zgubiona, aby fie nia wfyfty: 


drzydźii, tak fig zaf mie nawidtilás 
-z wielkim pokuty prágnieniem Ktorepotytm: 
do [kutku pr zyprowadźiła; zóraz tam obie- 
«ała. czyftość y uboftwo yták žať chóiata: 
byd podległa, że w ten cza pragneła, 
aby ja w niewola Pogań/ka. wźleto, Fe 
_wfyfłkie jey cnoty byty w niey fłateczmey, 


©09%ę támno było, żę bytá 16/A6 Boki w niey 


ł 


nadpizyrodzona. Poty Święta Matka 
Náťzá TERESA. Pan BOG ták odmie- 
niona, nowym nápežniť faworem, bo 
wyćiagnioną. ręką » iśko.Oblubienicę 


` przyćilnał do ficbie mowiąc: Widi 


Reke moie > ktora či daie, co tef moża. 


Wkechmocność; abyś KJT AAA 
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7a wola moie y cof aż obiecała, Przydał: 
Pátra Gorko y fłuchaj ynóchy! uchá twego, 
s zapomnty ludutwtga, ydomu Ojca twego. 
A gdy prošitá: o fpofob.dó wypełnienia 
tego» edpowiedž. od Fáná uftyfzátá. 
Qdchodzac od fiehie famej zapaminaiac 
tego mhf kiego; co. sef]. Ciao j Krew Ro- 
džicow, Bráči,. j Krewnycb, p fłóraiac [ie 
ile można, bedžie wyniść „ y pomwierzcho- 
wnie. ž żiemi. fmoicy >. ho Ei 0 przyczy: 
na byłoj cos mnie obrażiła.. Od. tego 
czśfu. miał prágnienie Profcfyi Za- 
konneys. SĘ STAT 

Taką KATARZYNY odmižne widząc!97 
Szśtan; y widząc že mu miálá bydź (ira 
fzn3, be zá jey przykládem»,fifá dufz 


` ná Bofką miáto fię udać ufługę, więc 


bowiem, toco twierdźi Swięta Matka 
Nófzś TERESA. że Pan Boc, kiedy czy- 
ni komu fawoty,t4k wielkie, orazy ná 
dinayých ma. wzgląd, Bowierzchowne- 
mi też žnákámi Szátan (woy gniew pg- 
kazał. Wielki chálás y ftukánie uczy- 
niť, nád pokoiem,.ktory fłyfzącę KATA- 
RZYNA„duboboiśżliwa, nie zlękła (ię; 
śni Ge -zálektá, widząc Szatana w po- 
faci Smoká do: fiebie idącego ;, Lecz 
Qćiec jcy; lubo nie boiážliwy> fłyfząc 
ten chálás,wyfkoczyl z łofzk4, porwał 
fzpade> y przypadł do-pokeiu Gorki. 
Gdy nie wiedźiał rácyi> pofłał ją do 
Márki, żeby. fięjeysco nie táto. Przy- 
trófiło fię trow dzień Świętego Máčiciá 
Roku Pańfkiego 1555. mśdąc lat zu- 
pełnych :piętnaśćje ; ktorego „dniá fię 
urodźiław. RZE Row 
` Gdy KaraRzyns zInfirukcyi Bo.198 
fkiey; dowiedziátá fię, że do Stanu Za; 
konnego powołana bylá, prosiła , od 
Pobożnych Rodźicow» o pozwolenie, 


'áby Bofkiey wokácyi „.z4dolyć uczy- 


nič. mogła, ktotego nie mogąc otrzy- 
máč, y do- tego mie wiedząc do kto- 
iegoby Zakonu powotána:bylá,. fm), 
tna ý frapiona , Panu BOGU to po: 
leciłś, Gdy: iedney:nocy ná. wieżą 
Pałacu (wego. wefzłś, aby: tám wol- 
niey Panu. BOGU , ferce. (woic. wy. 
nurzyłó; ťámžeszá(netá::.. w tym. $nie 
widžiátá: [ie bydź , ná Čiálney:yniebes 
fpieczneyzsčiefzoc, : pod: fobą., widząc 
przepźśći, ý wfzędźie. niebefpieczeňia 
ftwo; W tey turbźcyi zoftając, fly(zy 
głos, do Siebie Balki.: T6.ig/f droga» 
8 ~ ktore: 
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ktorą poydźief,, w tym domyśliłź (ię; že 
3ey wodzą potrzebá było. w pórrzebię 
wokácyi (wojey, Y zaraz: widžiálá.. 


przychodzącego do fiebie, Brátá Kár- | 


melitę Bofego, ktory: do nicy rzekł; 
Sieftro: pod% zena) Veieleánosé Tafta, 
ja tobie pokażę czego fínkafi: "Brzypror 
wśdżił ją ná rownidc, ná ktoręy były: 
Konwenty wielu Zakonnice, nię inną 
świśtłośćią iśśniciące; tylko: 0d świc., 


ktore w reku nosily, Spytálá (ię ich, . 
KATARZYNA» ktoryby to był Zakon», > 


wízyftkie nic nie mowiły, aż podnioż:. 
` fzy Welúm twarzy jey wefołe pokazś. 
‘yay do Choru záprowádzity. Brzyfztá. 


tedy iedná z nich bárdzo.zbytniey pię- > 
„od Rodžico 


knośći, one do fiebie. przytuliła; y u- 


Gicfzyłś „ rofkázuiac drugim áby toż. 


yczynity. Y przy prowśdźiwfzy drugą». 


Yzekłś: Ta iefł Matka, twoią, Reguże jey. 

zachowąć mutik» wfyfikie te: (a. Siojtry, - 
| gwoie, bo ten żefł Zakon moy, Láraz jęy: . 

Regałę czytśły, o, ktorcy jey Inftru- - 


kcyą dźły. Potym jey jedná z Zakon- 


mic rzekł; Gorko. chce abyś [ia tuzofłąłć, - 


Ocučiwfzy: (ie KATARZYNA » przeczy- 


rána fobie Regule.,y w pźmięći dobrzę - 


wyrażoną, wiernię przepifałą. Widząc: 


porymBráráNáfzegoľana. od: Mizeryh>, | 


poználá że ten byd ktory ja Qd nic- 
befpieczeńitwś. wyrátowal, Boználá, 


že Nayświętfza Ranna MARYA była, - 
owá nayurodżiwiza, ktora jey mowiłś:. 
Ten, iefi moy, Zakon, Poználá. potym y - 
z twarzy Swięta Mátko Nafzę TERESĘ, . 
o. ktorey jey Nayšwietíza PANNA.mO- - 


"© wil, Tá ich Márká: twoić,. Poználá. 
potym Z twárzy Wiélebna. Márke An- 
nę od Páná Jezusa, pierwíz3. w Kon» 
weńdje WeásPrzeory(že „ktora. jey tze- 
Kłś Corka chce abyć fie tu zafialówą. 
Poznała, potym wfzyfikie pierwfze, te». 
go Konwentu, Fundátorki». > - 

199 Z tey tedy wizyisy obiąwienia wielk. 
kie málá bardzo pragnienie 40,Stanu. 
Zakonnegosálewgtpliwošé miałó.kto. 
ry fobie. Zakon, obráá « gdyż žadney: 
nie miáłá o nim wiśdomośći. Qo Pás. 

"hu BOGU: polęćiwizy, s, v: Cudowney: 
jego Opatrznośćj fię oddálac » przygo: 
10wánie- do, Stanu, Zakonnego potrze. 
bne, záczelá czynić. Spowiedź: nay- 

„rzod generálna, całego. žyčia fwego, 
uczyniła, po fześć godžin codźiennię,, 


Wielebney „Mlatki Katórzyny od Páná fezufa. 


Modlitwy bogomyślney odprawiśłś, | 
ná ktorey czelto, cała noc rozmyślą: , 
jąc ftrawitá, fifá wzgard y swiárá, y U- 
margwienia úczyňkow czyniła „ Wea 
wfzyftkim śppetyt y ięzyk martwilé. 
flužebnic (piacych, nogi cátowálá, ich 
„odrobiny. pozoltáže iádłá, gdy z rolką. 
zu, R odżicow a, (iknię božáré:, vínne. 
frcie według (wego urodzenia koń 
dycyi, wžiasé musiał, i 


Albo.do Zakonu wi fáa 41b 
zručié fuknie. bogáte, X owízem mu- 


| ja: przy- 


zá. 


pokutę, długie czyniła dvícypliny-kie 
dy inne (páfy,, abo taňca(zkámi želá. 


tego czego, chčiat », á iędząc czym fię 


brzydźiłś. 
- Przečiež KATARZYNA Roku Páň: 200, 
fkiego: 1458: zprzyeznych zwyćiężyłą — 
Rodźicow,.y: zrućjwfzy fuknie boga” 
tę w,dźień, Swiętego JOZEFA „ wyfzłź 
publicznie. w.(ukni. zwyczávney weł- 
niśney, koloru. ćlemnego , iáki. wi- 
działa u Mnifzek „ w czego widzeniu 
śni Mátki gniewu, pátrzacych íze- 
A mrśnią — 
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| mrśnia, nieuważśłś, Tę (ukicn. od” 
miáne Pan BOG potwierdźił, y:Zá. to. 
| $ił4 jey udzielił Niebiefkich faworow,, 
y ofobliwie oczywiftych. miłośći zná: 
kow. Chčiátá naprzykład. (way, fwo= 
ię Sioftrę Pannę Mśrya w. trzynaftule- 
Čiech będącą, náproswádzič, y, od.mór-- 
mośći šwiátowych., „do, pobożność 
ćwiczenia włożyć, śle jey. ná: począt= 
ku przečiwna. była, ktora, jey: iędnego: 
czśfu odpowiedziálá: Kontentuj fig tym: 
Siaftro, żeś, Swięta, a. niechčivy. drugich, 
mufić, y twoim [poľabem, czynić. SWie- 
temi „ Rodźjcom najcym chce. bydź poflu-. 
fana, nie twoimwymyfłom. Przečie Świę- 
tey Sioftry ftátecznosčia zwyčigžona,, 
iák fię jęy ChryftusPan, w Hofty.Kon: 
fekrowáncy. Chwalebnym pokazał, kto. 
ry j3.džiwnym. (polobem, do miłośći. 
śwoiey zśchęćił., y» Swietym natchnie- 
niem, do,wzgźrdy. swiátá. przyprowá-. 
„džiž. Bobožna tedy, Pánná, iuż:świś. 
tem gárdzac,,y do. Niebiefkich. rzeczy. 
| mftáwieznie wzdycháigc „y wzgárdžilá. 
w(zelkie ubiory. świątowe, dla, miło; 
śći Páná, Nafzego. JEZUSA Chryftu(ą,, 
ktorega.wjdźiślś, y goraco ukochał, 
y ták od, Rodźicow. otrzymawízy, po:. 
zwolenie „ Sioftry. (Woiey, we. wizy,- 
dtkim, násládowálá, ER 
KATARZYNA. iųż zá; pozwoleniem, 
Pobožnych Rodžicow: uftáwicznie (ię : 
«w cnotách éwiczylá:, 4: ofobliwie u- 
bogich rátuiac, ktotymiz wielkim (eg-. 
cá politowániem dopomagśłś , y,wie-. 
dzeniu y. w. odzieniu„. Jednego. dniá, 
gdy Mfzy. Swiętey. w Kościele fiuchź: 
celá, zobączywizy. Panienkę ubogą, y- 
úrody. piękney. źle adźianą. żebrzącą,, 
boiąc (ie o.nię  w.tśkiey, uboftwa oko- 
licznośći, rzękła: Siofiro. abo bardzo» 
uboga, áho; nie bótzdo ofirożna, bobar-. 
dźiey byf powinnásnie teśćs niż tak choz- 
džié: Odpowiedżiśłź, Panienka, żem. 
cbárdzo. žáto(na, nád: (woi4., mizerys,, 


śle ja oftatnia potrzebá,do.tego przy-- 
' „mufza; KATARZYNA» mśiac.politowa: 


-nie nád niaj, kazałó, jey: poyść do. ie: 


dney: Kaplice. Kośćielney:poriiemney». 


dokąd oná, przýízedlízy, zdiawízysfu. 


kienke (pódnią, jey,dálá. Podobną y. 


drúgiey Białogłowie ubogicy,. tę mi- 


łość uczyniła. nie bez niewygody, y Z. 


ftrára (wego zdrowia». W prowádzony - 
pi: > PA ktory 
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byt: od, jey- Džiádá pobożny zwyczay, 
žeby Ubogich czeftowáč chóynie pod 
czás. Świąt Wielkánocnych., ten po: 
bożny awyczay prawie uftał, y pize- 
mienił fię, bo miálto Ubogich, Kreż 
wanych y Koligatów. częftowano»y przy 


iaćioł z gorfzeniem ubogich, śbankie--- t 


tuiących fię.ż zwądką. Przećię KATA: 
RZYNA, Oycá. námowilá, aby jčý dopi- 
sčil, dawny zwyczay pobożny wžno: 
wié, z rádoščia y ochotą wfzyftko przy: 
gotowálá: ubogich z.wielką ochota y 
miłośćią przyielá, między niemi oba: 
czyłś icdnego, nád innych odártego, 
śle urody bźrdzo piękney, ktory mśło 
coJedząc, innym podawał y częftówał, 
y nśenię pogladálac,, Niebiefką nśpeł- 
njat konfolścyą y rśdośćią.- Potym 
PANNA. 80 liwažái4c, nieco innego ro- 
zumiśła, tylko że musia? bydź Chry- 
Qus Pan, Y w tym fwoim zdániu w- 
twierdzona bytá, Naftępuiącym trá- 
funkiem Očiec jey, w ten czas, w po- 
leiąchał ná Koniu bśrdzo powolnym, 
ktory. w ten czśs btykać y rzucść (ic 
począł, że muśiał z niego <zśicść VÁ 


Koń wyrwawizy lie z rąk icgo, po po“ 


lu biegał, śle ow. ubogi fię pokaza: 
wizy, (14k fię potym dowiedżiał z Cor- 
ką, konferuiąc) biegśiącego łatwo złá- 
pał; Koniá, y przyprowádżiwízy do 
niego. kazał mu wśieść há niego. 
Wdzięczny. Očiec bedac tey fatygi u- 
bogiemu, prosił go z (obą ná ow bań» 
kiet Ubogichktory odpowicdžiat: Nie 
mialem od pierwkego dnia Wielkanocnego, 
áby mi kto butke chleba podat, ale diis 
Silá, maż ubogich, dobrze uczeftowano, 
miedzy ktoromi, y ja byť w Wem Mia. 
fieczku s bonas: Pånnå znaczna y godna, 
tak choynie.y. z miłościa uczeftowóła : że 
sák trzymamy wierze že jej Pan BOG 
Jiná jey przyczyna Rodźleom y Braci Nig- 
ben mádorodži. Y poinnym pobożnym 
dyfkurśje „, Ubogi zniknął. Wdźień.» 
Wieczerzy. Pźńfkicy,, zwykła bylá po- 
bożna,Pannś, ná pamiątkę Chtyftufa 
Páná, dwunaftu Ubogich częftowśćw. 
Rśzn iednego gdy.dwśnaście, według 
zwyczaju záprositá , trzynaftu fię ich 
pokazało, ktorych gdy z pilnośćią u- "| 
wažálá , zobaczyła Chryftufa Páná w 
fwoiey zwyczayney fukni, wefołym y 
dálkáwym poyžrzeniem, ficbie ćielzącą> 


nia jey Oycá,ktori ma fl 
džial, Ubogich, ź przedtym nai 
býk náráchowal, , „Fale mnice, mu. po- 
stym. Coská opowiedziátá.., 

202. Wielkie miátá KATARZYNA prágnie. 
nie do Stanu, Zakonnego, ślę zá ŻYWO: 
tá: Oycá: nie mogła przyjść. dO tego. 

| Gdy jednego dniá tą odwłoka bardzo 
utefehniona y firapiona. yła Pónś do 
fiebie mowiacego fyty.. JUŻ [ie nie 
trap Wiecej, OčIEc ROJS Za. trzy Niedźie 
Je umrze mow mu aby fie gotował, We- 
dług rofkazu Bofkiego, Oycá napo- 
mná, „krory uczyniwizy generalną 
S$powiędź,y: dyfponow: (zy 
mu. (We80, hmárľ w Miesiacu: Sierpniá 
Roku Páńíkiego 1562. KATARZYNA» 
“ fiebie famę reformuigc,bárdzo ubogie 
wžiglá: iuknie. przy yaiłą umartwie- 
nia wpolšách y dyfcyplinach, więccy 
modlitwy, aoaia y doSzpitalow z 
Pobožna Sioftra uczefzczáigc,chotých,, 
duchownych konfolácyg, y nič ičďna 
poflusa doczełną wfpomagźłś, zhá- 
czne dšiacjálmužny. Z ochota do. Zie- 
mi Pogźńlkicy,, dla opowiśdźnia. Ewán 
gelij, y z pragnienia krwie wyłania 
` chćiałśby: poysé byłą, ale mála prze- 
Ázkode., Fánicúlkiey kondycyi, žalitá 


fiş przed. Pánem, ktory jeý mowił;  śby 


icgo> Pá- 


Zá: Meczeúfiwa dla miłośći 
mienktz (woja Siofa u Uczyfá,, 


Miska y: 3. przećiwni. byli» prze. 
jozwolenig uprośiłi, y názná. 


gre 


Po 
<zywilzy. w.Pźłścu (woim. dwa pokoic, 
przychodzące Godźięń. Pánicnki , pier- 
wey.Nabożeńltwśa,y pólityki, y innych 
„enot nánczálá > potym czytáć, pifać, 
v innych potrzebnych rôbot. Jeľzgze 


ztego nie kontenta, prowent ná to 
mczyniła, śby przez. "dwoch Profeflor 
row; młodź mnieyfżych. náuk byłś ná- 
| UCZONA», CO, 'Rálo (ie z wielkim Miáltá, 


ftmá, le chorobami. prayčisňiona. te 
go. pobožnego. ćwiczenia. poprzeltác. 
musjąłów. |. 

420%: Roku Páúfkiego r 167. Umártá Mi- 

— "tká Nafzey KATARZYNY, ktora. pobo- 
żny. Mátki śmierćją bydá- bárdzo ftra- 
piona: Ażć fzlub Uboftwá uczynił bys 
lá, iwoię: dobr część fwoicy Sioftrze. 


M: >. zbudowaniem Pofpol-- 


Vidno M. diki zaa. od Pána Jezufa 


oddátá, ták dó rządu, iśkoyzażywke 


"nia. Poczęła potym ofundowśniuKia 


fztótu Zakonnie'zamyślść, śle że te= 


"mu silá było przećiwnych, z porády 
Awili,pośnowiłć wEránačie ,» Kona 


wenčie Wcielenia zoftać: Zakonnicjy 
z mieińkg jedaśkwnętrzną: prízečiwnos 
ščia gdyż w fercu jeý było, że ja P. Bocs 
gdżie indźicy miał obroćić: Przypádłá 
ná nie chorobé s ktora ja do miebes_ 
fpieczeńftwś życia przýprowádZilá , y 

w gardle puchlina ją długo. trapilá.s. 
Y tá áflekcya przefakodżiłś , do jej 
wftąpienia. Pytátá fię silu, ktoreby 
Zakonnice taki nosiły Habit, y obfet: 
wowálty Regułę, o ktorcy w Prorockint 
widzeniu miśła' informácya. Gdy žá: 
dney o tym nie mogtá mieč:informá- 
cyi y wiádomosét, chciała oná tá- 
kie fundowść, śle obawiśiąc fie 
zbłądźić, radziła fe znowu Ojciza * 
Awili, ktory jej radził, śby Zakonnte 
če Swiętega. FRAŃCiSZKA +ido: fwoiey 
Oyczýzny wprowádzitá. Jednak y te=- 
mu przefzkoda- byty chotoby čičízkie — 
y długie z Hektyki y Suchôt y Febry, 
tákie gorącośći wątroby, że kofzule 
paliły. Te wfzyfkie choroby nietylko 
Gierpliwie, ále y ochotnie znosiła, a 
wielkiego ktorym pałałź plágnicnia. >, 
Gierpieć dla Páná BOGA, ktore tákie 34 


bylo > że lekárttwá ná fwoic áffekcye 


dáne z ochotą przyimowářá,. y częfta 


svotálá + O zdibyž mi Pam BOG tókich 


prac údítli?, mgdy aieznośnych, Abym co- 
kolwiek mogła čierpieč dľa, niego, ktory 
ták tita dla mnie ćrorpiał, i 
- Przećię naláziá [RAR pk 204: 

go fzukálá. Dowiedžiáfá: fię že to (4 
Zakonitice y Regutá o ktorey fię. py- 
tálá. Zakonu Kármelitáňíkiego Re. 
formowóśnego > przez Swięta Matkę 
Terese od PónśJEZUSA, wSślmónty- 


ce ná ten cz4s bedaca. Z rádosčig.ss 


tedy Sioftrze“ to opawiedłiśła „ y do 
Swigtey Mátky Náťacy "TBRBSY lifty 
bárdzo fkuteczne, nápiťalé: Roku Pád. 
fkiego 1773. Ww krörych onácná.té fun- 
daya nową záprafzálá. Gdy (ie po- 
flániec powročiŤ, z miłymi Swiętey Má- 
tki refponfem, ták oftábiálá. bylá Ka- 
TRRZYNA przez twoic áflekcyc» Àc» 
fi zdźło, że w-prędce umrzeć mińłś, | 
Obročiwízy fię do Ran rzeklá ;. Banie 
abo 
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abo weżmiy odemnie. te pragnienia s abo: 
żebym ie wypełnita,. poday. mi pofob, U. 

Hf áta wnetrzny jego głos, Wierz. y ufają 
ja šeftem ktory moge: wfyftko» zdrowia» 
zóbedżief s. ktory bowiem: mogł. czymić » 
śbyś nie umartś wiek é ieftkich chorob áf- 
fekcyach, zákázuiac im, aby foeganie 
eżyniły kutku, tóżwieyie znafić poddalić 
može. W predec potym, oczywiftym 
Cudem ozdrowiálá: Mślowany miała. 
w fwoim pokoiu Chtyttu (a Páná zKrzy: 
"24 zdiętego , z ktorego Figury owcy». 
pocacey fię; krople wody (padły, dżi- 
wuiącfię przytomni,.gdy inne Obrázy » 
ták fię nie počity, oná wžiawízy Obraz» 
rzekła: Coż zá dźiw že teraz wodafie 
poči, ktory przedzym dla mnie krwia fie 
poet, Y przyložywlzy: om do twarzy 
$woicy (ktora fe owym potem zma- 
ezálá) poczuła wfzyftkich Gł w (obie 
ponowienie, y. wnętrzny głos fobie». 
mowigcy fłyfzała. Wflans tuš fe lepicy 
mají. Y záraz ozdrowiśła, Wžiawfzy 


ná (ie (práwe: Fundácyj , poiśchała do: 


Módrytu» šby Przywileie ná otrzymź. 
nie Domu potrzebne uprośił,4 P. Boa 
jey Intencye utwierdžiŤ, že fárwo upto. 
Silá, y powročiľá do Weás dniá. 18. Lu- 
tezo, Roku Báňfkiego 1375 Przviá“ 


©hała Swięta Márká Ná(zá: TERESA», 


do rego Miálteczká „y w džieň.Swiete- 
go Mśćieifnowy fundowśłś Klafztor, 


gog Jednego dniś obiedwie Sioftry, Hś. 
bic Bakonny wżięły, y: porzučiwízy 


Oycowfkiego Domu przezwiíko, Nay- 
Swiet(zego: Imienia JEZUS wžicty. 
Stár(za. názwána byłś KATARZYNA od 
. Páná Jezusa, młodfza MARYA od Pá- 
ná Jezisa» y zaraz wlzyftkie (woie. >. 
dobra, y fortunę nowemu Kónwem- 
towi, bez żadney: kondycyi ślbo wy- 
mowki. oddály, ktorym gdy Swieta.>, 
Mátká: Nafzś Tartsa, žártem rzekláz, 


Gdybyśmy. was terag z Zakonu wyrznčt ` 


"by, cobys čie czyniły! pokornie odpowiedźię: 
dy: Wielebkosćiom. Wak ym za koten por 
fneowsiybysmy, p gdybys čie namiesé mie 


S dawały, Zebratybysmy fałmużny, L tå- 


ka gorącośćia. droge dofkonółośći;„y 
6wiczenia (ie w. wfzelkich-cnotóch=» 
zdczęły, że w tén cząs:Swiętą:; Matkę 
Nátíza TERESC świątobliwośći (woiey 
aśflużyły mieć Hiftoryczkę, Nafzóm 


KATARZYNA >. ták. bylá pokora% ;że z 


| 


wdzyftkim. chčiátá. bydž podległą , y 
konfizyą. nawet fobie fľowem"úczy-“ 
niong, ćierpliwie znioftá , ťák čierpli. 
wą była, že gdy zupadku sčiány ná 
trzech mieyfčách goleń nogi miśła 
przetrącony, przy uprzyktzoney fwo- 
iey kutácyi > wielką pokázy wálá Gier- 
pliwość, z rozważania. Męki Chryftu- 
fowey., zwykła podczas mowić: 0 
Gweźdźie BOGA: moiego, Ozdrowiátá 
potym, zá rofkazem Przeotyfzy, zam» 
ktorcy pofłulzeńftwem, kazano jey z 
łożka wftać , y zaraz zdrową wftała. 
Po. fkończonym, Roki Nowicyatu, 
nie chčiálá, Welum Choťyftkt wżiąć, 
aby lepiey w pokorze fię ćwiczyław, 
przymufzona Pofłufzeńftwem, przečie 
y to,przyięłś, Ták zás. niewinną by- 
Ťá, w máteryi czyftośći, že zá błogo- 
fláwieňítwá Bofkiego pomôc4, śni 
pietwížych. myśli. impetow, przečiwk6 
niey nie poczuła. Krotko Swięta.» 
Matka Nafza TERESA, cnor jey Hifto- 
zya pilze w Księdze o Fundácyách.». 
Po uczynioney zás Profeflyi z więkfzą 


- gotącośćią duchá umiartwienia czyni- 
„ła, y. trzeba było, aby Przefožona, jey 


prágnienia miárkowálá. Ták uftáwi- 
czną była ná modlitwie, že wednie y 
w nocy ná uftawicznym zoltawátá.s 
rozmyślaniu, na ktorym sitá odbierátá 
faworow., olobliwie Chryftufa Páná 
obecności, ktorego (obie przytomne- 
gomyślą poymowáfá,y podczás nápo- 
minálacego fie czuła, bo gdy iednega 


'dniś z wielką, žárliwosčia iednę Za- 


konnicę: ftrofow4śła , gdy ja Chryftus 
zá Szkaplerz čiagnať, poczuła , y mo- 
wiącego ufły(zała ; KATARZTNO w 
zagicy to obecności. NA lamey modli- 
twie częfto widżiśna była, fplendorá- 
mi iśśnieiąca.;, y zwyczávnie Niebie- 
fkiemi wonieiąca zapachami. 


"Džiwne miała do Nayświętfzego206 


SAKRAMENTU Nabożeńftwo, przed 
ktorym zwykła modlitwę długo czy- 
nić» reípektem ktorego wfzyfikie rze- 
czy, do Ołtarza, y Mfzy Swietcy na- 
leżące z wielką weneracyy fzánowá- 
14. Podczas mawiáłá, že ferce jdy fie 
rozrywa, od miłości, gdy uważśłś, 
že Pan BOG, nie tylko zá nas Czło- 
wiekiem (ie ftał, śle też y Pokármem 
Człowiekowi, Wnocy Wroczyftośći 
S Božego 
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92 Ea uhu Miski Katarzyny, od Pana. Jezufas. 


Bożego, Ciálá, gdy fmutna uważśłź 2E 

fam Pan ták wielkiego: Májcftátu. zo- 

l set) y ipa k w ták a 
á {ob € 


ná. ren. gzás. „przytomnegni byl , Jeg0. 
Chwalę Bolka: wyápiewuiąc. Widźiać. 
ła jafność. wielką ná kolo Cyniboriuma, 
y cály Kośćioł oświecśiacą> y Niebie” 
{ka ftyfzałą Muzykę, Ki 
da Jutrzenki. z <zeg j 
wdżięcznośćią byłź.) cy; í 
niona, Pa. Ktorcy. przeft 
Pan; KATARZTNO. dla, Imge prábunie- 
nia x, Mroczyf ść te odbie d. maich 
Dworzanow, 14koby dla Siebie famty, by. 
ia mi, odprawiana, L tego Nabożeń: 
ftwa,do Nayświętfzego SAKR AMEN. 
TU wzniecálo [ie ognifte, do codzien: 
ney. Kommunii prágnisnie » nie šnilá- 
14 iednák do. Nayświętfzego Ołtarza. 
Stołu. tak częfto. przyffępowść, z bo: 
iážni uzánowánia , ślę Swiętey Má: 
tki TERESY, zachęcona rewelácyd: y 
z rofkazónia, Swictego JANA.od. KRZY- 
ża, utwierdzona ., tego, Niebiefkiego. 
—Chlebá. codżiennie zażywała, Którym. 
wdżięcznie. nakarmioną: džiwne- Bo-. 
fkie faworý: odhie „jako ne przys 
trafiło, miedno,Swičto Swiętey KA >. 
TARZYNY (waicy, Pátrľonki ,, ktorego. 
száľu. w fzyftkie- dul iły nieiśko u- 
boftwionę: zoftśł Rozim. inym. 
Bolkich, rzeczy. poznaniem, Wi 1 
ugalzana. Bofk3. miłośćj4», y pómięćw. 
pamiątką, jey. ufświczną. 

Z tey kommunikácyi: Bofkiey.. ták. 
oswieconym. zoftał jey. rozum: nawęt: 
y doftworzenia,že Duchá Broróckięgo, 
był. pełny, przyfzłe fercą fkryrość! wi- 
dźiał. Dlaczego y. (woim, Nawicy- 
ufzkom, wnętrzne ich Aflikcye, y Szá.. 
tańfkie pokuty. y f(umnienia Stan wy» 
iawiśłś, iśko (ie przytrafiło Kapłano:. 
wi, ktory w grzechu. śmiertelnym ce-. 
lebrowal, krorcgonśpomniśła, o (wo 
im Świętokradzetwie. Dopuśćił Pan, 
Boc dla jeyćwiczenią y zafług przyczy: 
nienia, že sitá, ćietpiśłą, od. Szarana., 
Gdy fię modliłź Szątan przed nią fka- 
kal, y rožnemi. fzrukámi jey: roftár- 
gnienie chójał nczynié . Gdy: regulár-. 
na dylcyplinę chčiátá czynić , Szatan: 
ja biczował, ábo też, okrutnie ją nia, 


ściąła” ktoremu. Pánnáxs. Czynifí“ to Bit. 
fa: piekielna, com.ja, miała czynić, bo, 
či Pan BAG dat: pozwolenie, by mniex, 


z taka farowáléias na iaka grzechy mole 


ga ftat, poniewa? 1a famajtak nič», 


CZYNIĘ: to bicie: % jego. reki, ale nie: zwoieg, 


pr żyimnię . * Jednego dniá: Szátan (1€ jey 
pôkazať. w:ftráfzncy: pofturze Gryfá, 
krotero-gdy Pánná: do piekłś,odefłać, 
asiłowśla s, ww: Imie- 'Bofkie. odpowię>. 


Ę dżiał:, że nie poydžiča, poki jęy, z foba. 
sýtzmic, boj jego byłś, dlastego że: 


nie 
. niebyła, prawdžiwieOchrzczong.y. gdy; 


pilna uczyniono inkwizycyg, « dofzli że: 


wodą. tożaną Ochrzezona była, z nie: 
wiadomości Plebanás yznówu wdwiie. 


dżieftym Roku sżyćia (wego:fekretnic: 


ochrzczona. Gdy: tak wyfokie:kom- 


= munikácye KATARZYNA; Náťzá „czelta, 


miewátá, będąc-roftropna: MárkázÁ N- 
Na, od Páná Jezusa, Przeoty(za; chci- 


Já jey duchá, w 6wiczeniu fię w-cnos=. 


tách fprobowáćs ofobliwie ćietpliwoe. 
śĆi y,pokory, ślę wierną aznója. w każe 
dym doświadczeniu, 


Gdy tobie niewierzyłó:. Uczonych. V208: 


Duchownych Mężow figradźiła, to 
fkázuiac KATARZYNIE »:áby: o cáz 


lym żyćiu Gvoimxreláčy4xim uczyni- 


lá; (krytošči fercá; wyjawiła y cáte- 
fumnienie fwoie otworzyłź ,. ca giy- 
uczyniłź. pofłu(zna Pánnászpokornego: 


jey. o fobie famey. rozumienia; ofadži-. . 


li ja: aie doświadczeni. owij. ŻE: iek os. 
mamiona:od Szatana, ktore: afadzęnie: 
ad. Łakonnie , y od- famey Przearyfzyy 
potwierdzone, było jey.ufiśwwicznaco: 

kážya: umartwienia, gdyż Pezcory(za. 
poważna w fwoich» flowách.. vw ftEo-. 
fowániu: bśrdźiey żárliwa» nazywała 
ja obľudnica, od; Szátáná:omamiona +. 
4edn4 konfiżyą, fwoiey, Familij y Za- 
koni: Ná (zego; że ja, ná: (karaniedo 
Trybunału trzébá. oddźć. « Gdy Swie- 
tey: Márki Náfzey TERESY z tegoż dá- 
A. Madrych, y Učzonych fię rádżitá, 


a zoíkazálá: > upokoszoną Pasnę, 


od: drugich: fpołecznośći oddaloną», - 


do więżienia,zamknąś, ták wfzyfcy fię 
jey. bali. zdopufzczenia Bofkiegos iże 
ieśćvy: pić: zanieść: jey zápomináli. Tę 
odkáže powžiawízy Szatan; przemini- 
wizy fię w Anioła świśtłośći; pokazał 
iç Jey; 


209, 
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fie jey.sy: rzełksiaż sá ie twoi: OMAMIÉNIEJ, 
wfyfcy ná twoie fie śmierć umawili, kie- 
Ay či tesć miedaia, y Lepre: było, uczynić : 
ezega drugie chia; y,żeby.to.fię.wypeł: - 
nito, rzućił powtoz. ná:jey: izyię. „ Śle- 
oná: Niebiefką. świśtłośćcią. oświęco- 
na, Nayfłodlze-Imię JEZUS:wzywá.. 
isc, powioz. ad: fiebie. odrzučiwízy», 
ná niego rżuciła, mowiąc: Tobie Sze; 
tanie tem, poftronek: male) s: dpoftátá Du: 
chu zakamientały w.f(wożey, złośći s nie, 
mhie Chrzesfiánce „ ktorasgrzechow mo 
tcb odpuśczenia fie Špodšictvam, z zaktore > 
žátuig. Pokázuie fię-jey ChryftusPan,, 
y Bok śwoy: Nay święt(zy,otworzywizy, , ; 
wieczney. fłodyczy. -napoiem ja .poćle- 
$zył; zátemi faworámi, wfzyftkię (mu; 
tki nftapity: powročitá fię. (umnienia-»., 
* pogoda węfoła, Y:zájprzviázdem ná tema 
czas, S. Jaya od KRZYŽA, po uważnym. 
jey.Duchá examinie Przeoryfze ulpoko, 
ił, y KararzyNę w P.Bocą.poćiefzył;. 
Poffana bytá:ná, fundácya. Gráná- 
teňíkicgo, Klafztoru, Wielebna Matká, 
ANNA: od Pána JEZUSA, o obierániu: 
inney nás Urząd Przeoryfzy». deliberu: 
iac Zakonnice; KAT ARZYNĘ, obráty NA. 
zę, ktora ile mogła. temu.obierąniu. 
fię (przečiwiála , „śle :przečie zezwoli- 
dá, gdy, Pana do fiebie mowiaąęcego U- 
ftyfzała., áby. (ic nie. obawiała Urząd, 
ptzyiać > bo onátylko, Imię mieć bes. 
džie Przcory ízy, Ghryftas „Pan. zás po- 
winność miął pełnić, bez jey. ftáránia, 
y dyftrákcyi. Vrták (ie fláto, bo nan. 
tym, Urzędzie. bvžá,, (pokoyna, fwoim,, 
Zakonnicom, naymilíza,. ktore: cuda: 
wną roftropnośćią.rządząc , przykład 
dawálá., w. każdcy cnoty. ćwiczeniu, 
dlaczego Konwent wobferwźncyi re-.. 
gularney.kwitnął; Zá jey urzędu trá- 
fił fie . byłe przypadek, bardzo. wielki, 
cw iedney. Nowicyuízce:,. w. Mieščie... 
Biśceńfkim „ byfá, Pánienká: podiego., 
urodzenia,. ktorg: waipigtym roku, po- 
«zał Szatan. dp. fwego (pofobić zdra - 
dżieltwa. Pokazał. śię. sJeyy w- poftáći 
chtopiečiá bardzo urodžiwego, kto. 
zy ją iwpiemi.pie(zczotami, y po-.. 
dźrankami, ćielzył: Gdv. podroffá, 
rzekł jey že ic CHRYSTUSEM: 
Zbáwičielem: swiátá,. oznáymuise Jey 
że przez nie , chćiał cudá czynić, ná. 
ina ge pośpolity, wizyftkich. ludżi, y 


Yz. 
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žeby ją lepiey, zwiodł, dawał jey dobra 
ráde + y.donczyków cnoty zśchęcał, 
Pánienká,tákie: fawoty fwoim Spowie- 
dnikom, opowiśdźła:,, z ktorych nie- 
ktorzy, iśkoby;od dobrego Ducha po- 
chodzące, i inśi zás:oltrožnieysi, mieli 
ie w fufpicýi> Bifkup zás Gianeńfki po- 
bożny, ále bárdzo wierzący, wyperíwá- 
dowány wcále. one:chwalit, y (záno- 
watiák S. Gdy. ja Szatan (woi4 pychą 
inż zgubioną, pofirzegi, więcey jey obie 
chiąc» rzektiže ją fobie zá Oblubieni. 
cę obrał, dla jey wielkich cnot, y że 
jey nieftycháne táíki, miat czynić, 
ktoréby, rozum, y poiçóie ludzkie miá- 
ły przewyžízáč, dlaczego zákázať jey, 
áby;ọ tych, tálkách z Spowiednikámi 
fię nieznosilá, chcąc jey (am bydž Ná- 
uczycięlem », iżkO był, Oblubieňcem, 
Niefzczęśliwą. tą pęzemienionego Szá- 
táná, fzruk4. uwičdžiona, iemu (ie od- 
dźłó, y jemu powolna była, Szátan iuż 
zoftawfzy uwicdžioncy Panny Panem, 
przez nię kusił y inne zwodžiť. Przy- 
wiodł wfpomnionego Bilkupá Xiedzá 
Franći(zkź.Sśtrmiento , (ták (ie zwał: ) 
aby. jasdo. Náťzych. Zakonnice Kárme- 
licanek, wMiśfteczku Weás oddať. Zo: 
ftálá Zakonnica, z wielkim situ ukon- 
towániem. Lecz Wielebna Náfzá KA- 
TARZYNA, náten czás Przcory fza w krot 
ce, poználá:om amienie, y zwiedzenie, 
y- gdy chciálá , aby Nowicyufzką po- 
dle jey Celi „miefzkátá , zakazśłź jey, 
áby z innemi (ie. nie zábawiáłá y w u- 
mattwieniu.poczęła ją ćwiczyć. Gdy 
iedney nocy, o:to fię bardzo turbutąc 
Panź BOGA. prošitá, pofły(zśła głos, 
do siebie mowiący:- Czyy, (zuy, ba tego 
bardzo potrzeba. Drugiey nocy, obcho- 
dząc Klafżtot, "obaczýlá nád Celą No- 
wicyufzki, wżęlką Szátánow liczbę, 
ktorzy. Xiążęćiu ćlemnośći w Celi bę- 
dącemu, śfiyfftowśli.. Tym widzeniem, 
o zwiedzeniu wyperfwadowana , gdy 
fawory Niebiefkiego Oblubieńcź (rak 
Szatana. názywálá.) wychwalái4.ca u. 
fivfzálá „ mowilá jcy, aby jey go poka- 
zálá „Y.Kazátá, dla tegó, áby w jčy Celi 
(pátá. Widziśłą, w nocy ftrafznego 
Wieprzá. przy. łofzku Nówicyufzki, 
"ktora zaraz. z Celi (woiey wypedžitá, 


„mowiąc: Podź. Stoffro do fwożey Celi, iaż 


wiem kta fa Oblubiencem twoim. Inney 
"nocy 


94 
nocy znowu fłyfzała w Celi Nowicy* 
nizki, čicho mowiacych, głofami nie 
zwyczávney.mowy: Oná fię przeżegna- 
wfzy Krzyżem S» y w Pánu Bocu dufá- 
iąc, wlpániátym fercem z Celi wylzłó» 
świecę w lampię ná Dormirarzu gorc- 
iacey, zášwičitá widziśła cały Dormi- 
tarza ciemną mgłą, Szśtanami hiepo- 
` liczonemi napełniona obtoczony „kto. 
rzy jey przyśćią bronili, Przeíziá prze- 


Čie, y do Celi Nowicyufzki przyfzłś, 


ktorą zaraz otworzyw(zy» zastała ją- 
z czarnym Murzynem , fzpetnie kon- 
werfiiąc4, czemu insi Szátáni fię przy- 
pátrywáli. Przy jey obecnośćj pončie- 
"káli Szátáni, zoftąwiwfzy fetor wcśle: 
nieznośny. Zniewalona tá niefzczę 
śliwa, (woie wyználá awiedzenie , y 
one Wielebna Nátzá KATARZYNA Wy 
- pedžiťá z Klafzroru.zśraż, prawie w ten: 
czas, w ktory od Swiętego JANA od. 


Krzyžá „odebrálá. hŒ, w krotym jey, 


 nśpifał, áby taką Nowicyufzkę wy- 

rzućiłś, ktorą z obiáwicmia Bofkicgo: 
poznał, że miálá im wielką fzkodę 
uczynić- 

10. Ták przyjemne Pánu BOGU byly» 
2 "Przeoryfzy Nalzey rządy, że ja fam, 
- śbo przez Swięta. Matkę Nafzę TERE- 

sę, juž umárłą przefirzęgał, ktora y 


sitá dokumentow roftropnośći ďawá-. 


` Tá, y Siła fekretow, ná dobro Zakonu 
_obiąwiśłó ktoreong gdy tego potize- 
“bá byłś, śboPrzełożonym, 4bo inny 0h 
prywatnym obiáwiálá. Y fama Święta 
Matką widziana była, iśko oney przed 
Oycem Prowincyałem, Oycem Náfzym, 
Hieronymem od Márki Bożey » pod- 
czas famey Wizyty broniła, y wyma- 


wiálá, o kulpy fatízýwe mie fłufznie , 


ofkáržona,. Te wizyą wyznał, potym 
Gičiec Prowincyał, ktorą Zakonnice» 
mwažály „ták ze žnákow rewćzencgi, 
y: fow KATARZYNY do Swiętey Matki 
_wymowionych, láko y zrożnego zá- 
dumienia. Oycá. Prowincyafá „ iákoby 
jey flucháiac. Z nápomnienia famcy 
„Swietey Matki, o fundácyi Konwentu 
„w Miáfteczku Sabiote, poczęła zámy - 
„ślać. Widżiśłą ją Roku 1:84. w Wi- 
„gilią Świętego Jozera > w Niebieśkich 
 Splendórach, uwielbioną , ktorą J3— 
przyiśćie do Zakonu bogátty Nowi- 
Gyufzki obiecálá, z ktorcy pofagu miź- 


Wielebney Matki Kárárzyný o Páná Jezuja. 


14 fie zśkończyć Fundácyai Ná kto- 
ra poiáchátá:: y (zezesliwie:zákoúczy- 
dá. Gdy w nowym Konwenčie czetá. 
ftwe zdrowie miśłź, wolała do Kor. 
wentu Weás powrocić; Aby: moslá u+ 
ftáwicznie dla Páná BOGA: čicrpieč.34, 
z codżiennego wiedząc doswiadcze+ 
nia, że tám uftawicznie chorowálá: 
Ták fię w pracy kochálá, že nigdy jem 
nie fly(zaňo ufkarżśiąccy -fię o upał, 


4imao; yo inneniewygody. Y gdy jey 
oprzyczynę: pytano, odpowiedžiálá.st. 


przez to ich fie nie umnieyfy choć fil a 
nich opowie, á uchroni [ie prošnego flae 
wa, ani też: należy fkarzyć fie, o okazyć 
do Gierpliwośći bofmy powinni: bardžie: 
Z nie Panu BOGU d žiekowať ktory nana 
pozwala: abysmy (úbie zaflužyt. - 


Już Niebo oczekiwało KATARZY: 2 
NY. láko zafłużoney, y pełney dobrych 


"uczynkow , iednák przy dokończeniu 


żyćia, ofšrosči fwoiey pokuty » przý- 


čzynifá,dyicyplinecodzZienníc czymiaę 1- 


Wiosiennice oftrą codžiennie mô(zac: 
y innych, umartwienia hezynkows 
przyczyniśjąc,  Dyfponował Pana 
BOG, da blilkiey smierći, przez után 
wiezneo nim so fpámictywánie,y wiel. 
ką widzenia Pana BOGA uśnosść. Zá- 
chotowálá ná gorączkę Ćrętzką , przy 
krorcy był ykófzel uprzyktzony. Rox 


-ku Póńńlkićgo 1385, W dźleń Zadufzny,, 


ai fię: choroby , ze mielkucy 
fabosči, bo“ dla wrzodi w gárdle nie: 
moglá nic ieść, y ledwo trochę mleka 
przełknąć: Niczym fię chora, nie-Gie- 
fzyła , iako przygotowśniem fię ná 
śmierć, częfto ją tedy dlajey pociechy, 
iáko umórłą: ukľadály, y Refponfotyą 
fpiewśły. Gdy ośmietci fwoicy, że ná 
początku wiofny miąła nśftg:pić tewe 
lścyą miátá, częfto fię pyrálá, icżeli inž. 


*drzewź fię poczęły tozwiiáč. Dlaczego 


nič raz SAKRAMENTU Offátniego námá. 
fzczenia niechčiálá przytąć, mowi4c: 
Ze pravfiíacie czafu (wego. Dla długicy 
jey choroby żałofną bylá Infirmótkś,, 
że toftárgnicnie miálá od pobožnosči 


'éwiczenia, one tedy dwoiśko Chry fius, 


Pan poólefzył, naprzod gdy chorąm.. 
przewracálá, widżiśła Chtyftufa Fáná 
w niey, ktory wfzyftek fkewświony» 


“twarz (woie jey. pokazaw (zy, rzekł: Ja 
ieftem tw: Drugi raz, gdy-więlkiego na, 


bożeńlitwą 


| 
| 


Pla 


ZTM OCE 


božeňftwá czućie, y wnętrzne zebrá- 
mie (ic poczuła, ktorego gdy zážywáč 
chčiátá, do upodobánia,. porzućlwfzy: 
<horą.pofzła do Choru, śle t4 pobud- 
ká gdy w niey. cále wygófła, do niey fię 


wročifá., ktorey chora rzeklá = 7akby. 


fe miemátá , rozumiáláf, że tam, to. 
znajdźief, czegof tu nie nálazia, nito 
prayktaday fie tak bardzo. do. Nabożrie» 
fiwa ale do (noty. 
ajz freyigwízy z wielkim Nabożeń- 
(tvem,Sákrámentá Kośćielne, gdy iuż 
 wiedżiśłś o náltepuigcym oftátnim ter- 
minie żyćia (wego, zwoláč kazálá. Za- 
konnice, ktorym fłowśmi fkuteczne- 
mi Regulatng. Obfermwáncy2, Przeto- 
žonych ufzánowánie . wzaiemną mi-. 
łość,, y modlitwy ćwiczenia. zálečitá. 
Potym odpufzčzenia. fwoich grzéchow 
prosili pokornie,y cftátma. uczyniwizy 


Spowiedź, z wielkim (krupułem dátá. 


- fic bydź winna, że bśrdzo fobie życzy- 
` žá ćierpieć y umierść , rozumiejąc, že 
Jey w tym nie dofkondfość byłś, to 


ieft że fię z wolą Bofką iáko náležálo. 


nie zgadzálá, y że tymfpofobem, pra. 
ce fobie čiefzkie czyniła. Wžieta by- 
14 potym w zachwycenie» w ktorym 
© dżień, przed oftátnim żyćia fwego 
dniem, prawie cały przelaválá, Ztwa- 
sza pickn4,oczymá otwártemi, Zwe- 
fołym zádumicniem ,. iśkoby co we- 
folego uważśjąc, Y kiedy niekiedy 
powiarzkiąci Już ide Matko. Dniś zz 
Lutego gdy iuż od. Medykow. zdefpe. 
towaną. Tie bydź uftyfzátá , rzekła im 
zradośćią: Niech wam Paz BOG nád- 
gfodźi zá te dobra. nowinę, Dla dufze 


fwoity. poćiechy, duchowne Piofnki. 


Świętego Oycá Nśfzego JANA:od Krzy- 
ża, śby. fpicwano. prośiłś. Blifkicy. 
śmierći radością napełniona, záwofá. 
dá. O fmierčí. fľádka „ kto Ere nazwał. 
gorzka, kto-Gie. (nutna, ofadtil, bo zie 
mój nic tak wefotego.. 
je. niefłufmie. ofłówiona s bo tejt brama: 
rzez ktora fie wchodži do twego zaży. 
wania, O jak (ie ta wydółe żeń ty przez. 
| me prze cdi , y przechodzać: wfelka jep, 
gorzkońć zniofłeś; W podobnych Du: 
{zy delicyśch y utefchnieniu Oblubień: 
ca (wego, umártá. w dźień Świętego: 
Mácčiciá, o godžinie trzečicy > po- puž- 


mocy. Roku Pańfkiego 1586, lát mśiąc: a 


O Panie moys tak- 


9$ 


46, ten dzień. jey był fzczęśliwego 


` Národzenia., jey fkutecznego. Rawro= 


cenia do Páná BOGA Zakonney Pro- 
feffyi, y potymdrogiey śmierdi. 


Solemne jey uczyniono Exekwie,213, 


ktore sitá Zakonnikow przyozdobiło. 
Ná jey Orácyi Pogrzebowey, Mowcá 
zacny innego Zakonu, ene Imieniem 


Blogofláwioney przyczdobił, y rzekł, 
` że więkfzemi Cudámi y Cnotámi hex 


roicznemi silá innych Pánien Káno- 
nizowáriych , przewyžízátá. Wfzyícy 
nogi y ręce jey- cálowáli, Ciálo Swie- 
te ízánowáli, y jey odžienia, zá dro- 
gie rozebráli. Relikwie, ktore zapá- 
chem Niebieíkim napełnione były, 

"warz-jey w Anielíkiey piękności fię 
pokazśłś, przy ktoréy chwalebnym..2 
fkonśniu, Niebiefka Muzykę fły(zanog 
Rożnemi fpofobśmi Pan BOG wyio- 
ką jey chwałę wyiáwit. Tegoż fame» 


go dniś, v godźiny, w ktorá fkonálá, 


Swietemu Oycu Nafzemu Janowi od 
Krzyżś (ie pokazátá chwal ebna. Po: 
dobaym fpofobem pokazátá fie w Grá- 
načie Mátce Fránčiízče, y rzekłó j Jey 
Q? iak piekna ieft kocháč Pana BOGA, 
J fil dla niego cierpieć, Znowu dru- 
gim rázem „jey fię pokazśłą w ja(nó- 
sčiách chwały, iasnieyfza nád Słońce, 
y rzekła; Frandi kos Fręnćif ko, ábo mnie 
wie znafę. Pokazátá fie y Siofirze fwo- 
icy, Máryi od Páná JEZUSA» Podprzeo+ 
ryfie Konwentu. w Máládze z wefołą, 
twatzą y śliczną, y one do zniesienia 
prac záchecálá. Pokazálá (ie y inncy 
Zakonnicy, w Konwenčie Weas, 
chorey w tákieyže chwale; y One u- 
zdrowilá.s. 


Pogrzebiona Byłś w Kościele Wie. -414 


lebna "Náfzá KATARZYNA , śle potym 
Roku Pańfkiego 1618. jey Relikwie, 
ná micyíce znácznieyfze do Choru (4, 
przemieśione. Widžiáne jey Kośći żoł: . 
te, z długiey vzbytniey gorącośći go» 
rączki,.iśko fama opowiedźiśłń, Jáko 
z4$ zá żywotś siłą uczyniła Cudow, 
olebliwie w uleczeniu chorych, ktoe 
re oná, ábo tśiła, ábo Swiętym Re- 
likwiom przypifowśła , ták težiy pa ` 
śmierći, podobne czyniła opifiuiąc o- 
fobliwie , że Roku Pańfkiego- 1634. 
zśraz y dofkonśle uzdrowiłż Wiele. 
bnego Oycá: JANA od Swiętey Mśryt 
Zakonniká 
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Zakonnikś Náfzego, od čČiefzkie- 
go, y zwyczávnego bolu żołądki» 
dla ktorego czeíto ná śmierć choro- 
wał y w ten czás iuż mu Wiatyk go- 
towano, gdy jey przyczyny wzywał 
('zśraz ozdrowiať. 
Zywot Wielebney Matki KATARZY- 
NY, zebrany był z pewnych relácyi, ták 


Wielebney Matki Kárárzyny od Páná Jezufa. 
'Swiętcy Matki Nśfzey TERESY, iako 


y famey Mátki KATARZYNY, ktory 
fpilała z rofkazu Przełożonych; z o- 
kázyi omamienia Czśrtowfkiego, kto 
rego fię obawiano, y z rofkazu S. Má- 
tki Náízey TERESY, iuż umśrłey, kto- 
ra fig jey pokazała 4 potym z wido- 
mego faniego Chtyftufa rofkazu. — 


SEESE EEEH 


Z1W 01. 


Hielebney 


Q) elebna Márká BRYAN- 
DA od Świętego JOZEFA. 
z Szláchetnych y Pobo- 
żnych Rodżicowztodzo 
p na w Kántábryi, w Miá- 
PROSME ŽE fięczku, ktore [ie zowie 
. Bruxus : Očiec fie jey zwał Bernard, 
Mátká zás Páni Leonora de Mendoza, 
była Krewna Pana Piotrá Mantyqucz» 
Podfkśrbiecgo Kośćiołś Toletáňíkie- 
go, y Mátki Ludowiki od Krzyžá,nie- 
gdy Grafowy de Sanila Gadea. ZA 
Pobožnych Rodžicow fiaraniem, w 
Chrześćiśńfkiey pobożnośći ćwicze- 
„niu ,miśłź infirukcys poczęła rozmy+ 
šláč co ieft Bofkiego. Wprędce świat 
_pożegnawfzy»y pompy jego, w Stanie “ 
© Zakonnym Panu BOGU (ie konfe- 
| krowálá. Od Swigtcy Mátki Náfzey 
TERESY przyięła Hábit, y iefzcze No- 
wicyufzką będąc z nią do Mátrytu przy 
iśchała, kiedy do Konwentu Bofa- 
czek, Świętego Franćifzka przyiacha. 
14, ná infiśncya Xiežny Jośnny tám 
pod welum czarnym, y śćifłym mil- 
czeniem, kondycyg Nowicyufzki utá- 
ilá. Z tamtąd do Toletu poiáchálá.» 
2 Swięta Matką, y po fkończonym No- 
wicyaćie, Solemng uczynił Profeffya 
dnia if, Kwičtniá, Roku P. 1971. 
216 - Ták była Regulárney Obferwancyi 
kochśiącą, y żarliwą, y ták ofobliwey 
rofiropnośći, że w pięć lat potym» 
Swięta Mátká ja Konwentu Málágoň- 
fkiego Przeoryfzą obrała. Tak zás do- 
fkonále polecony fobie Urząd fpráwo- 
wálá, że wielkiey Swiątobliwośći y ro- 
firopnośći Imienia wZakonie doftąpiłź, 


Maki BRANDY od Switego JOZE: 


4, 
dopuścił jednak Pan „né ćwiczenie Stu- 
żebnicy fwoiey,dla zafługi Čierpliwo- 


śći y przeftrogi pokory, że niektorych -, | 


miálá przečiwnych, iáko (ie z liftow 
Swiętey Mátki dochodži: Dla ponie- 
šienia przedtym w Zakonie prac; w 
nicufianną zśpźdła chorobę, ktora ję 
bádzo trapilá, y Swiętą Matkę bardzo 
martwiła, ktora taką, o tey Gorce» 
miśła opinią, že ja między Kolumny 
Reformy ráchowátá. Dla czego zdro- 
wie jey uftáwicznie Pánu BOGU aż - 
modlitwie zalecała, y w Liftách fwo- 
ich šitú innych ja modlitwom pole- 
cśła, áby (ie modlono zá nie. Jey 
choroba byłś zboleśćią y niebefpie-. 
czna, bo (ic w nicy żyła zerwśła,fkąd 
krwią womitowálá, z czego febrá u- 
ftáwiczna jey przypadálá, ktora ję co 
raz bárdžiey á bśrdziey ftábitá. Aby 
zás iśwno było , iśk ją Swięta Márká 
kochátá, y wenerowálá , iżk Świętą, 
niektore wfpomnionych Liftow fię pe- 


 ryody przytoczą, W iednym ták pifze: 


Nafa Przeoryka Malagonfka, pike do 
mnie, Że lepiey fie ma, tak pifie ta Swie- 
ta, aby mi żalu nie czymia, bardzo ja 
Panu BOGU polecamy W drugimdonicy - 
pifanym ták mowi: IPielebność Wafa 


Kónnyfiwego zdrowia, przynaymniey żebyć 


mnie razem z [oba mie zabiła, mowie Ciy 
Że mi ná tym file mależy niech ĉie Pam 
BOG ratuie, daiac či zdrowie, Potym 
kazała ja do Toletu przywieść , áby 
odmiśnia powietrza mogła jey co 
pomodzm. 
Gdy w Konwenčie Toletśńfkim,217 | 
iákiegokolwick zdrowia nábytá, záraz 
do dawne- 
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do dawnego w pokučie ćwiczenia fię 
powročilá, y ták obferwáncyi regulár- 
iey pilnowálá, že innebárdzo budowś 
14, y boiážliwe Medykow rády pofipo- 
nowałź. Przyiśchał do Toletu, Očiec 
Prowincyat, ná Elekcy4 nowey Prze- 
otyfzy, wízyftkieby były ochotnie BRY 
ANDE obráty , dla zacnych jey tślen- 
„ tow, śle obawiśły fię niektore, žeby 
ten ćiężar włożony , zdrowiu jey nie- 
zśfzkodził, znioftš tę boiaźń Swięta 
Micka Náfzá TERESA , po śmietći fię 


pokazawfzy, Wielebney Matce Kata- 


RZYNIE Od Páná Jezusa rofkázujac jey» 
áby pifałź do Oycá Prowinčvatá, áby 
Elekcyg jey promowował,przyfzedł lift 
po uczynioney Elekcyi, ktorym po- 
twierdził BRYANDeY obierálace rozwe- 
felif, widzące že Swiętcy Mátki Ná- 
fzey TERESY, zá jey infpirácyg. y ná- 
tchnieniem woli zśdofyć uczyniły, 
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fzą ták dofkonśle fwoiey powinnośći 
zádofyč czyniła, z džiwng iśką miśł4 
rofirópnośćią ze wfzyftkim fię podo- 
bál3c, regulárna obferwancyą bardzo 
promowowśłź y fłowemy uczynkiem, 
gdyíz: oná 4 we wfzykim naypierwízy 
- przykład dawálá. Modlitwś jey prá- 
wie uítáwiczna, ná ktorcy czefto w zé- 
chwyseniu bywálá, pokurá jey bylá.: 
oftra, bo oprocz pofpolitego Zakonu 
mmartwienia, przydawśłź więcey do- 
browolnego , gdy choroby dopuściły, 
dla ktorych nie chčiálá żadnego zážy: 
wać przywiteiu, Do miey raz bardzo 
flábey Infirmśrkś przynioflá káwálek 
Kury, śle ftrofowśnie, miáfto wdžie- 
cznośći odebrała, mowiąc jey. chora, 
że dla miey chorey, dofjćby było kawatek 
Baránka mtedego, ieżeli bedziemy ftu- 
chać appetytu, nigdy: nie. rzecze dofyć, 


že go delicye pobudzáia do [zukania wie-. 


kkych, y že duka: chorwie,. gdy Cialo: tak 
lecza. W cnocie Pofłufzeńltwa: fwoie 
Zakonnice: bárdzo ówiczyłź, śni ża- 


dney w jey Ćwiczemiu: przyimowálá.s. 


wymowki „kazálá raz iedney śby o- 
| kryćie: do. Máflý ná drzwi záwiešitá ic- 
dney chorey: Odpowiedžiálá Zakon- 


nicś, ze fie po peči, yint fie nie zda 


wa przykryćie, To. pofłyfzawfzy Wie- 
- lebna Mótkś ,, záraz: ją furowie ftro- 
fowátá, y dla nważenia niepoftufzcň- 


l 
] 


fiwś, kazśłś jey owo przykryčie w o- 
gień wrzućić > ktorego nic bez zná- 
czney fzkody , nie mogły wyćiagnąć 
Zakonnice z pofłufzeńitwa bieżące, 
Z táka furowosčia pofłufzeńftwś, wiel- 
ka miálá łafkśwość y ćichośc złącze: 
ną, ktorą nietylko (woie Zakonniceg 
śle tež y Swieckich do podźiwienia, 
y fwoiey miłośći počiagálá. 

Gdy byłś bárdzo roftropną , Orazy219 
pobożną fiłu,do niey w fwoich potrze- 
bách fię udawało „ná to żeby w wat- 
pliwośćiśch (ie jey rśdżili, ábo w ući- 
fkách dufzy fię z nią znosili > y wfzy- 
fcy ratunek ábo dobrey rady, 4bo po- 
žadáney poćiechy odbierali. A nie tyle 
kozwyczáyneOľoby, wtákicy potrze- 
bie fię udawáty, śle tež y inne godne 
y zacne, y uczone, przychodziły. Mie. 
dzy niemi był Kardynał y Arcybiíkup 
Toletśńfki, Gafpar de Driroga, ktory 
jey iśko Oraculum iakiegoliuchał, Przy- 
trafiło fiç raz, že máiąc wielką potrze- 
be, zložká wftawizy, y bez zwyczáy- 
ney állyficncyi, przyfzedł do Klafzto. 
ru rádzac (ie jey. Zamyślał refpektem 
jey Koščiot Klaíztorny fundowść, á- 
by támže w nim był pogrzebiony + y 
må ná fabrykę kupiwfzy plác, rofporzą. 
dzał, ale dla SmierčiWiclebney Mátki, 
ktora nśftąpiła intencyą (woię odmie. 
nił, Bubo ná (iebie była záwíze fu- 
rową , śle ná inne ofobliwie chore, 
była bárdzo łafkówą, y nietylko po- 
trzebne rzeczy choruiacym, ále też y 
choynie dodawać kazálá , według ie- 
dnák Zakonu Uboftwś, według nauki 


„Swietey Mátki Nafzey TERESY, aby o- 


czym innym nie myślały, tylko o Bo- » 
fkiey ufłudze. Nigdy niedopuśćiła fze- 
mránia, y naymnieyfzego, ábo o nay- 
mnieyfzychćudzych defektáchczy Mo 
rálnych, czy ptzyrodzonych do no- 
fzenia, Ták zás drugie bardzo kocháfá, 
že dla nich y umierść była ochotna go- 
towá, Dla czego od innych wzśiemną 
odbierátá miłość, — 

Bytá zawfze do Męki Chryftufa P,bár.220 
dzo-nabożną,gdy iefzcze był Swiecką, 
wfzyftkich ták Swieckich , iśko y Za- 
konnikow, do tego zachęcała nabo; 
ženftwá, lákoby nie mogli bydź praw- 
dziwie Chrzesčiánámi, ieželi Chryftu. 
fa, zá nasUkrzyżowśnego, kocháč nie 


Za będąm; 


9% 


zar 


będą, według. Náuki Swietego Páwiá, 
Z tey miłośći Chryftufa pochodžitá y 
miłość bliźniego, przez ktorą fidárcu- 
dówncego czyniła, Jedney Zakonnicy 
bol w oczách Čierpiačey dotcknieniem 
fwoich: rąk pociechę ptzyniofiś, Dru- 
giey ná bok cięfzko-boleiącey y leżą. 
<ey  tofkazśła.w Imię Bofkie' witać; po. 
fufzna będąc zaraz ná łofzku uliádlá, 


116 Hábiť profiłś, y ubrawfzy fi wftśła 


zdrową, Inney dla fłabośći żołądka, 


© pokatm zručálgcey zakazała, áby wię- 
cey nie womitowśła , y fwoim bło-- 


gofawieńfiwem ją uzdrowiłź.. 

Roku Páňíkieso 1585. Urząd Prze- 
etyfzy fkończyłś, śle prawie przymu» 
fzona, pofpolitemi Zakonnic wotámi,. 
znowu obrana, W. kilka potym Mie- 
ficcy ná firangutyą chorowálá, y przez 
Gzternasčie dni, ná tęśffekcyą ležátá, 
Gdy Medyk nie bárdzo.uczóiwe lekár. 


„Átwo chčiať śpplikowść,. Wielebna M, 


nie tylko zceli fwoiey, śle teży z Kon- 
wentu: wypędzić go kazśła., Záwotác. 
kazálá. potym» Oycá Eliafzś od Swię- 
tego. Marčiná aby Sákrámentá. Swięte 
dał, y: przy fkonániu śfyftował, ktory 
przez trzy dni jey śfyftował y dufzę 
kommevdował. Gdy Pobożna Panna 
konálá, przyfzedł do kolá Klatztorne- 
go Jan doMefa. zMiáftá Korduteńfkiego. 
rodem, Mąż wiclkiey dofkonátosdi,o 
ktorym. mowifá Swięta. Matka Náťzá 
TERESA (že lubo był żonatym „ fwoią: 
cnotą. Zakonnikom konfuzyą czynił) 
y prosił od Furtyanki mowiąc: Móżko 

kto m tym Komwenćie umiera, že taka ieft 

Niebiefkich Obywótelow liczba, né: jey dn. 


W GARTRTCAZTESK ARTI 
S KAERE SARA SÁLA KALAE 


Wielebney Maki Brydndy od. Świetego Jożefó. 


fe oczekiwaiaca. Wpredce potym Por. 
bożna Pannś, w postodku Zakonnica 
z wielkim ufpokoieniem, dufzę P, Boe 
eu oddźłś, ktorą tenże fan Mefa- wie 
dźiał,. iśko.jaą owa Obywátelow Nie» 
biefkichrzeíza, do Czyícá záprowádžis 
14, w ktorym fześć godžin była, iáko> 
jednemu: Pobežnemu Káptánowi. by- 
ło obiáwiono , Smierć jey Swigtobli- 
wa byłź R. P. 1186. dniá, 6. Czerwcá 
godžiny džiewiatey po południu, 
— Silá Cndow, ktore jey chwałę». 
świadczyły, náftapito >» čiálo. zmárdte. 
wielka. miśło+piękność. Hábit y Ło- 
fzko, wdžieczny wydawśły zapach». 
Ják čiáto. uniśrtey., w Kápitularzu zlo. 
żono, przy. obecnośći Zakonnicć, (pies 
wano Mizą: Swiętą Rekwiálna. Gdy: 
po Konfekrścyi podnofzono Przenaya. 
święt(zą Hoftya , widziała, jedna Za- 
konnicś, taką. swiátľosé, z twarzy u- 
márfey: wynikśiącą. że wzbudzonam. 
gorącośćią duchź záwodátá:. Miloafiens. 
dźia Bofktego pełna icf semia. Solemne: 
były jey Exekwie,y Kardynał zółuiac: 
jey śmierći,, wielką. liczbę. Mfizy: 
Swiętych kazał odprawić. Sioftra TE-. 
B:ESA od Nispokalanego Poczęć,a PAN: 
NY Nayýšwietízey Zakonnica Nálzá.s>, 
wielkiey emoty , leżąc chorą. y. (piac>. 
widziátá ją: wielką chwała iafniciącą>. 
do Niebá wftępurącą, y do Siebie mo- 
wiącą, fiy(zálá Ta chwalá.ie[! nadaroda,, 
26 moie prace, y rzekła že niektore rze- ` 
czy nafiapia ktorych na fobie [amey mia. 
ia doświadczyć y že na; Swiadectwo tey, 
prawdy závaziak fie ocnéi, zdrowa bedžie: 
co fie tak flatos tak (bala, 
RCT” VEAL ILIRA 
FA AF IRAK WSZEBK KAR AE 


faMiáfteczku Weás w Chrśb-. 
nitwie Kroleftwá Hifzpáň. 


3 fkiego.. Zwał figę na świedje: 
JAN de, Origueła, Očiec jego był Bźttło-. 
miey: Perez de Origucla, Mátká. zás Je- 
ánná Beltťan Ták. dobrým był przez 
cále žyčie fwoię, choćiaíz. to ná złym. 


Wielebnego. Ocd FANA od Pad F EZU SA: 


świecie, żenigdy grzechu śmiertelnego 
fię nie dopuśćił, iśko twierdzą z przys 
ega. w (woich relácycách, dwáy Spo. 
wiednicy Zakonni, že Imię Swiętego,, 
iefzcze w żyćiu fobie zślłużył. Od. 
młodośći lat, tákie do Nayświęt(zey. 


"PANNY, záwži31 Nabożeńftwo, y ná po. 


tym zśchował, že jey. miłośćią wielce > 
zachęcony uftáwicznie o nicy rozmy. 
ślół. 


i 
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AW sf p ta? po 


ftat, Dla jey przyfługi w kážda, Sobo: 
tę całego Roku tak oftro pośćił , że 
hic wśrzonego, oprocz chlebá nie iadł 
Ták fig w czyfkośći kochał , že dla jey 
Záchowánia tožnemi fpofobami Ciáto. 

woie martwił y trapit, aby ták w nie» 
woli będące, Práwu Duchownemu by- 
ło pofłufżne. Dla tego Swieckim. te- 


fzczę będąc pancerz želázny mś gołym 


€lele nosit, y nigdy nie był widziany 


32: 


" 6iśło fwoie kczyżujią, 


fwoie uczálwoš 
_ álty koi 


ńagim; abo w famey kofzuli „ tak [€ 
kochať. w uczćiwośći, 

Przez ták dobre cnot początki, do, 
"Stanú Zakonnego przygotówany „Bo. 
fkiemu. powotániu, będąc pofłufznym, 
Nśfzę Refotmę, w ten czás. (ie zaczy- 
naiącą, obie obral, iáko Nayšwietízey 
MARYI Pannie dedykowaną, y Ewin- 
geliczney dofkonałóśći Szkołę , Kto- 
rey Uczniowie: Chtyfta (a. naśląduiąc, 
Przytodzoną. 
Č. w Zakonie dofko-. 
rat, bo iáko ná świe. 
čie nigdy od ni nikogo. nie hyt 
widžiány. nagim , w Zakonie śni fam. 
ficbie widział w. famey tunice, bo. ni. 
gdy Hábitu: nie zdiął tylko: počiemku. 
álbo ząmkaąwfzy okienice.. Ro.fkoń». 
czonym Nowicyaćie dńiń drugiego Lu 
tego w.dzień Nayświęcfzey, PANNY Gro: 
mniczney;, $olemną uczynił Brofeffyą.. 
Roku. Páňíkiego. 1577. májač lat 24.. 
y, toku: naftępuiącego: * pofłufżeńltwem. 
przyćifniony, przyiął. fwięcenie, bo. 
z włalney przychylność! wolałbydź, w 
pokornym. ftanie zóftawść. Pofły(za-. 
wizy o wielkiey Konwentu: Náfzega. 


s, RU pekulśńfkiego w,Betyce. Obferwane 


cyi, y dofkonśłośći , aby: Wolnicy.ná: 
ówey $więtey: ofobnośći:z Pánem Bo- 

GiEMfię przez bogomyślność zabawiał,, 
y obfićić przy, oftźtnim. tego Kohwen- 

th. uboftwie,, Męki Pańfkiey (tať ie u. 
cześnikiem. Roku Páňíkiego 170, po. 

miefzkśnie: w:tśmtym: Klafztórzę 0-. 
trzymał,, y w.prędee potym dla: wiel. 

kiey.j jegoŚwiątobliwośći, y znátzney: 
toftropnośći tamże Mágitrem Nowi. 
cyufzow. obrśny;. z wielkich drugich. 
pożytkiem ,, był: wfzyftkich: enot: Fae 
Konnych. pezykłśdem, ták zás w umac=. 
twiehin. (ię kochał; że raz ludzka ktew, 
z żyły: wypifzconą ; ktora Kucharz z“ 
nieoftrożnośćł, MAA pottawy: 
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pomietzát, obrzydzenie żołądki zwy: 

ciężśiąć , "ziadť. Przyfzedł do tegó 
Konwentu, z Swiętym Oycem Náťzym 
JANEM od Krzyżś, ktorego był wier: 
nym Uczniem; y kochanym Synem. 
Gdy Swięty Očicc odfzedł, do Kon: 
wencu Biaceńfkiego, ktorego byt Prze: 
orem obrany, z nim też y ón polzedt, 
iáko obrány jego Podprzeórzy, y Mae 
giter Nowicyufzóow, do tegoż Kon: 
wentu, dla poćiechy dufze fwoiey; $ 
dla dobra Konwentu, nad ktorym miał 
źwierzchność , Swięty Qćiec jego 
chćiał mieć zá Socyulza. W tym Kon: 
wenćie iak fwoiey fundácyi zadofyć 
aczynił, ták modlitwą y wnętrzną re- 
kollekcyą: fię zabawiał, że wcále zdať 
úe bydź. zátopionym w Pánu BOGU; 

y oczy zámknawfzy, chodząc, rzeczy: 
powierzchownych nie uważał. Máte 


có bórdzo fypiał, áby w nocy mogł — 


fię więcey modlić, gdy go potrzebą: 
dótego natury przymufzała, ná ky“ 


pie omy, porzúčiwfžý lichy Koc, fys, 


piał..pniak iáki pod głowę miśfto po- 
dufżki podložywífzy. Ná modlitwie 
záwíze: klęczał; y przeż kiłka godźżim 
frzetował, przez co miał ná. kolánách 
fkorę: twśrda., Ktora: dla wiekfzega“ 
čiátá umartwienia zrzynat, Kochał fię 
w: abftynencyi y- wftrzemiężliwośći w 
iedzeniuy, dla. tego, nietylko. máto co 
iadł;, śle: też:y, choćby. co. było nay- 
niefmacznicyfzego pożywał, 4by tylko 


s póttzebie-zśdofyć.nczynił, żeby zmy+ 


ffówi' (maku. nie dogadzał, Włośien- 
ničes. dyfcy.pliny,. táňcufzki želázne, y 
innę. umartwični4. inftroméntá , były 


> 


oręże dlichownčý woyný, ktorémi Ziline 


Swiata, Szátáná,. y 2: Ciátá. trgumfo. 
wał,,częfto: pancerz želázny:, ná go: 
tym” čiele nosit, krotym: cźłe čiáto: 
pôňowiwízy: plagi- trapit, Ták čier. 
pieć: pragnął, ze wfzelkich:Okázyi, do 
ćierpienia: (zukat, śni: chorob: fwoich 
wyiawiał,, chybź Że ma. fie zdźły. bydź 
niebefpieczne; Gdy raz: w droge bolo 
weále: fię; puść; poftrzegt Socyu(z, że: 
náčhrémujac: ná nogi bolał, przy mi- 
sił go-siedźiećj y pod: topy: nog. jega 
pótrząc, „zobaczył ie zranione;.y: peł- 
ne:róbaltwa, mśiąc politowánie nád 


"nimstzekł mu? -qókże ćie;Oycze. to ros 


bitwa (nić -gryato; jste Metnyto z ktoe 


Aa. „emu 


| go — Wiellnego Oy Jand od. Rins Jizufa 


remw odpowiedział: Meczyło poniekąd, 
ale že wiem: że robaki: cte Cialo. to zaet 
dza: malo co. o to, dhatem choć go: terag 
odźiedźiczyły.. ' 

„Bym umactwieniem ufłświazny sta 
ták Giálo: rozumowi, poddať, ták. nas 
mietnośći y páfiye. umiśrkował:,. Žo: 


nie. czuynym,w każdym umartwieniu,, - 


4bo: przećiwnośći przy padkwzoftawał,. 
y nieodmiennym fię pokazywał, „iakę: 

© iedno: doświadczenie  potwierdźi- 
b Gdy Swiętego O: „Nódzego JANA 
©d Krzyžá: z Konwentu Biśceńfkiego: 
przeniefiono „do Giánšteúfkicgo gdżie: 
był. obrany: Przcorem. ten. Sługa Bo, 
ży zoftat. Wikśtym. Gdy: przy: oftrzey:- 
fzym zdał: fię bydz. regulrney. obfer: 
wáncyi: Zelścorem, ofobliwie z:trony 
alobnośći pi m infzych, xelścyi -poprze 

zeni: Przełożeni, jego:+od Urzędu:Wiie- 
kárycgo> oddalili » ślę; on. fie. bynay- 
mnicytynvnie fturbowaf, wdži ĘCZNY ME 
fig pokázuigc, f(woim. ofkáráycielomy, 
nie bez ich zbudowánia: y konfuzyis 
Słuchał: tám, Spowiedži iednego Szlá» 
ghčicá, śle: máiač: (krupul mó umnie: 
fenicniu, nie dať mu ábfolucyi „Z ispy - 
towany ren z, potkawízy.. Oycá: „gdy 
x, konwentu: (zedł,, fłowami: naypier- 
wey „go. zelżywami. nśkśrmił. „potyny 


w. gębę uderzył, y uciekł, „Sługa Boży. 


do. Wwego.Socvutzá:. fię obročiwlzy, U 
silnie prosiť, śby nikomu: otym pr 
padku nie. powiśdał, w Zęby, om 


nie mał, śborGo. złegonie Gierpiał,.o! 
zás tym uczynkiem nie. (wa enea 
ny » droge -fwoię kończył... z 
236: Był wielkim, kochankiem. Ubofiwź., 
tak (woimubogim Hábitemy fkromne: 
śćią. innynw był do: zbudowánia: si ŻE 
: iedem Biáceňíkicy Akádemi), Doktotz 


czynić , záwíze-byž wefoły.,. máťovcm 
mowily jego 1  ffowś ták. Zakonnik orą 
jáko-y Świeckim do zbudowánia byty. 
Miłością bliźniego: pałśiąc, iż 5 
mogł. fpafobem iego ratował, niebez: 
niewczślu fwcgo. Aże wfżyftkię cno: 
„w ftópniu dofkonálym między (oba: 
zicdnoczone, wlzyffkie miały. iáko 


mich Aktow ďochodžito (ic. 


"ego: Konwentu,. oddáli go.w. 'dytękcyż”* 


pewna. poiwierdźił. Názáiutiz „gdy przy 
o boz 


Fwicsonya „dla. z3 "Wżecej. wid jat. nigelże 


Gdy tákiey furowości;, Slusá Bo-229 
žy, nád: fob% używał , boige (ie Prze- 

łożeni.. zbytecznośći: w dżieśięć. lag 
w, zakonie: po: Profeđyi lubo Wikáry- | 


drugiemu, z Cýcows. co: do: duchá:y Ue 
mappa » TRE: PCA 


miackował, Ac g 
prace dofkonálízyť CiaŤ,.dos, - 
puśćił,. że w Giefzk3: chorobę -zśpadł, = 
w. ktorey: według. zdźnia Medyka, że 
miał. Umrze, kazał mau: dać oftátnie: 
Pomázánie s lecz chory z:  Bofkiey re- 
welścyj ,, wiedząc oczywiśćie, rzekł: 
Ze mie umre wiej chorobie, pto: ZAT ZACH 


fecal Med ZU la 
6czx iew 


my, Ozdrowiaľ,. y. przyfzedlzy do liee 


zwykł mawiác,,že mie śmiał „do Ná - . 


ego, Konwentu. przychodžié „bo: go- 


firalzyłówofirość „ y umartwienie. po- 

więrzchowne; Nafzego JANA: Od. Páná: 
Jazusa «Byť pokornym. y-w:odprawie+. 
niu. pofłufzeńfiwź prędkim,. - W. rze. 
czáci: cy do: Chwały Bofkicy, należą... 

cych ný takie: miał. Nabozeňítwo „ że: 
go:tch y: may m udźielał. Gdy mu fg 
godzito, Miza S, w Orażoriam miewał, 


bię dofzedł dolkoaśłego. dawncy po: 


- kuty, Gwiczemia», "odnowiwizy duch 


zábawiat fie. cnoe Sswictych: pilnowśę 

niemy Regulár cy. Obíerwá 

łym fircem był wielkim zel 

.. Ľedwo Rok wyfzedł,. l 

dniá. Hámiedaáiao Matkę. c 
kt 


> 4 Socy- 
úfaž, A tá je „ią polirowśnić, 


mię. to śrapito coni la A Že z. ży. 
čia Matki twoiey, ktora. bli(ka. ief Simier” 
Či 3. ták wielkieg: Familij dobro. zásifio, 
profié będe Pizh BOGA» Gbym i 14. Žiť 


umást, y. oney dał žyčie, bo moiá.» 


śby, w ofobnosči most dłużcyyswol-. ` 


zabi lg g galee Ue: 


śmierć; nie bedzie nikomu ze: fzkodą. 

Ten. wielki „Akt „miłośći, Pan, BOG 

potwierdził, bo. Mátroná. owá poczę: 

ła fe Jepicy. mięć > y Nádz. JAN nocy 

| Nôdopnigcena ná, miáligne. Gięfzko Zá 
chorował » 
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i A Sidi. zejśćiaj | śmietób mos 
zey , j należy nim mi przynsefa: Oflatnie 
Pomazanie; žebyť dwoicka. wyświadczył 

- miłość,  Naypierwfa tedy, abyś. odábrať 
odemnie łóńcyjtek» ktory dla. befpiec teirr 
five. Duky në ciele mam y fam guodiać 
niemoge. Druga s wzekfia. abys otym nie 
komu nie powiadał, Przez siedm lat on. 
žáwíze nosit, ktory ták wčiáto wrofk 
że iuż: mieyfcámi Giałem zároft,- Dia 
«yGiagnienia. go z ćiśła wielkich'śił,. 
Y fpofobit. było potrzebś.. y z wielkim. 
umartwieńiem jegos Z ram krew fię 

ała. Milczenie chéwaľ ow Zákon. 
nik s. se dc aż: aa „wj 


229“ TSK est pe viidi sehowiobią 
č trzeciego dnia, Medyk: kazał:cho- 


remu Wiśtyk dźć; śle on odpowic- 
dłiał: Ľubo wiem żę W-tey chorobie ü- 

mre, iednak nie ták predku, tey pilnofči 
potrzeba. Gdy przyfzłaćNiedzielś, pro 
Sił iednego.z ZakoAnikow,,śby zá li- 
cencya. Przełożonego ,: przyniofł, mu. 
ówocow.,. ktore zwoławizy potym. 
Zakonníkow:,: podżieliwfzy:. między. 
Aich: z twarzą: wefolg y miłą. iákoby 
fzczęśliwy. (wego zeyśćja fpráwibtrá- 
ktáment.“ Diniá: 12. choroby. , ktory: 
był czwarty. Sierpnia: przede pułnocą,, 
danego żśwołać kazał Zakonnik, y 


rzekł mu: Naymiiji J Braśie pody prze 
Jezek 06: Przeoró, że iuż-przykia: go- , 


dina: áby mi dano ofiótnie Pomażómie, 
bo poydadźić Niefspor z Aniotámi mowić. 
W'tych flowách, [wego dobrego Ná- 

úczyčielá.,. Swietego "Oyeś. Náťzego. 
JANA od“ Krzyžá. nśślśdował ;. dáko. 
wicrny Uczeń, ktorý w dżień.śmierói-. 
fwoicy mowił, że Jaetznia. z Aniołś. 
mi w pea mowić: aż Te Stagi. 
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gorące: Bktowsenoty, de niey fig ge- 


Yitowab i prźgnał iuž bydž rozwiązś- 


pyn 4 bydž z Chryftufem. 

* Z wielką: (ercź: rśdośćiasy: pizedźi, 230 
waym Nabożeńtwem , ptzyięł Oti- 
tnie; pomázánie „ná. Ľirániťy ti 
twy 'odpowiśdźiąc „ fwoie . tosoftá 
wieńftwo dať. obecnym Zakonnikom, “> 
czyniąc nád. niemi-Znák Krzyžá y ná 
fóbie». y ná łofzko. na ściźny y katy 
w Celi; iakoby wypedzálac“ niewido- 
meso nieprzyjaćielź,, Miedźiśny por 
tym. Kxucyfix. wžigwfzy „ utá fwoje 
do:Nog, jego Nayšwietízych. przyło- 
žywízys. dufzę fwoię z.pokotg y mi- 
łośćją. zálečiť ny. fpusólwfzy oczy, z 
wielkim: myśli. y: GiAłź ufpokoieniem, 
umávow Panu. BOGU dniá s. Sier- 
pmá, w. džieň: Navswictízey, PANNY 
Sniežney, Roku Páňikiego 1187. Zá. 
taż. po.jego» ikonániu w Dzwon wię- 
kízy: Kościelny „na, Nieízponzádzwo- 
niono,;według jego opowiedzeniam, 
w.ktoty: czós, om, mowić Niefzpoxz 
Amiołtśmi >: do , „Niebá,, fig „przenioft. 
Zoftálo: Swiatobliwe Čiálo,. piekne y 
bez. żadnego toru, ktore.ná tyms» 
mieyícu pochowanox, ktore. om przed- 
tym:pokazal ná dormitavzu „nie då- 
leko okienká,, ktore było Ná PEHA. 
Nayšwietízego SAKRAMENTU, kę- 
dy. on wnocy,, kiedy Zakonnicy fpśli 
zwykł: fię był modlić; Widząc Očiec 
Pizeor: że pofłyfzaw(zy. o jegą mier. 
Gi dla. u(zánowánia. wielu fię będzie 
do Konwentu: zbiegálo o. Relikwie 
prośić.. Pogrzeb jego poprzedził, ro- 
fkazaw [zy forte ydrzwi zamknąć Ko- 
šáielne „, bez dzwonienia „.pochował: :: 
ráleznie bez | fkátgi „vy. żalu. Obywáre-: 
dow; gdy fię otym dowiedžieli zy: jego 
wlzyfcy pofpoličie. Swigtym. nazywź- 
i Akádemicy rožnemi Pánegiery ká. 
mis.ktore ná. jego pochwałę (kompo- 
nowśli ,. fzczęśliwą pamiątkę (nd 
dźilisy Silá). pobożnośćią, znacznych 
Tý świadezyło , że o jego chwa- 
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upra Brává BENEDYKTA od. Nivy © Páli 


y 7 Aaler Mias Wire 

4, (kiem Franca de Panádes nie 

- Ne dáleko Batcynony; zwał lie 
BENEDYKT Monfarrate, ktotego Rò- 
džice byli nifkiey kondycyi; Z iakli- 
nácyi fwoiey przyrodzoney, począł (i 
był uczyć, y był przy Doktorze fánie 
Rocá, Ktory potym zoftał Nalzym Za. 
konnikičm, maiąć Imię JAN od Pana 


Jezusa; z nim przyiáchať do Akademij 


Kompluteńfkićy; w ktorý fie Grámá: 
styki nauczył, Ták zás byt, wfpominia 
nemu Doktorowi miłym, dla jego 
fzczerośći, y pilney pofługi, že go ik 
Brata fwegó kochat,- Byt bárdzo na- 
bożnym: do Nayświętfzey MARYI 
"PANNY, y przychylnym do Stanu Za- 
konnego, y gdy ná ten czáš w A- 
kádemij Kofnpliceńfkiey a Naśi Kár. 
meliči Bośi , Świątobliwośćią fłynę- 
li, uważśiąc ich bydž Zakonnikámi 
Zakonu  Nayšwietížčy MARYI 
"PANNY, y reformy pochwałą zná- 
cznemi, ich konwerfacyą zachęcony, 
razem z fwoim Pánem poftanawił do 
mich wftapić. Y gdy: go Pan poprze- 
džit: on zá nim przyiętyth między Brá- 
Gi Konwerfow 24. Styczniź Roku P. 
1572. y dano mu'lmię BENEDYKT" a 
Páná Jezusa y Naýšwičtízey PANNY: 


Część (wega Nowicyatu, pod dý“ 


232rekcyą Qycź Aniotá, od Swictego Gá- 
bryelá ; furowego. Mágiítrá odprawił 
‘BENEDYKT, druga pod Świętym Qycem 
Náfzym JANEM od Kazýža: Z.famym 
Panem BOGIEM chcąc fię zabawiść, 
ná początku fwega Nowičyatu ad pier- 
wfzego Mśgiftra prosit , coby: miał 


ičzyniéč > śby z (etcá (wego mogł wy- 


pędźić; coby mu mogłó do dofkona- 
łośći przefzkadzać; rák żeby tylko la- 
mego JEZUSA y MARYI, w nim på- 
miatká zoftawálá. Gdy (ie tkániem 
plotná zabawiał, tę miał od“ fwega 


Mágiftrá náuke, áby cśłym fercc, 


ftárał fię o czym innym nie myśleć y 
kochść; tylkó JEZUSA y MARTA xy 


«kich. Y 


egtęplicja 6A do tego fpofob, śby ile 
rázy ładką, Tkácka rzučiť Nayfiodlze 
Imionś JEZUSAyMARYI wípomniaž, 
y głofem y myślą. czóił , przy kázui4€ 
mu, śby ná pačiorkách fobie ráchowal, 
ile rázyby otym zapomniał: Tym 


fpofobem „ ták uftáwiezney JEZUSA 


y MARYI pamiątki doftapił, że ledwo 
© czym innym mogł pomyśleć. Gdy 


był bźrdzo przyjemnym, chętnie z ine 


niemi, Q rzeczach Duchownych: to- 


'zmawiał; nie obferwuiąc milczenia 


w Nafzym Zakonie śćifłego, — . 

Gdy nie raz nápomniony byl o ten23g. 
defekcznie poprawiałfięz nieuwági nie. 
dofkonátoséi: {urowo bardzo. był (tro: 
fowány iáko nie dofkonály, y: innych. 
gotfzący; pod kára. wyrzucenia ZNos 
wieyatu , ieżeliby Gę nie poprawił. 


"Tak čiežkiey. káry- bojśżnią. przeftra- 


zany; polzedł do, Nayświęt(zego SA - 
KRAMENTU, y z taką. ufhośćją. » ©. 
milczenie prosił, że cudowne: uprošiť, 
y wfżyftkich rzeczy doczelnych.pśmięć 
utracił, znśiomych, iako y Rodžicow 
Imion nie pamiętał , że śni pizypo+ 
minieć ich fobie nie mogł ,.czytść, y 
.pifać fię oduczył, tylko. podczás. Spo: 
«wiedżi fłówa przychodžity. mu, ná, pás 
mięć: dla dofkonśłego grzechow. a 
rażenia» ktorą odpráwiwížy»nie-mo 
nic mowić tylko JEZUS: ý PANNA, 
*Łaczym do nikogo. nie adak oprocz 
Przełożonegoy Olicyálitow, ktorym 
fwoie myśli wynáleżionemi terminá» 
mi oznaymiał, gdy: zwyczávnych zá. 
poniniał , wizyftkich: jego. terminow 
było kola cztetdźieftu.. Były záš te, 
JEZUS yPANNAĄ. Skarbem nazy wał, 
NayświęrizySA KR AMENT, Podíkár 
bim nazywał Kápláná,SkárbcemZákry 
ftyą „ Przeoty (zę, Marką Boíka., OQycś 
Synow Mágiftrá Nowicynizow, Du- 
(ze Ípodžiewáiace fię rozumiał Dufze 
w Czyfcu, Ubogiemi wyrażał grzefzni- 


„ków, Biata nazywał wodę Májorem 


Qyćź Przeorś, mnieyfzym Oycá Pod. 
a > Czarnemi nśzywał Swie- 


oprocz 


gdy mu było trzebá mowić | ; 
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oprocz Spowiedźi, nie ktorych termi- 
now. z-tych zażywał, ktore tylko Gi 
zrozumiewśli, ktorzy omehwiedžicii. 
Przez lat czternaśćie,.t4k czas dniá. 
y nocy, ná Duchowne y powierzcho- 
wne zabáwy z pofłufzeńf wś dzielił, o 
godźinie trzečicy po pužnocy, wał ná 
Modlitwebogomysln3: O czwattey go 
džinie wołał innych Brśći, do ręczney 
roboty nśznśczonych „_ ná fiuchanie 
Mfzy Swiętey , nå ktorey „„y on fan 
z Nabożeńftwem bywał; o godźiniee 
piatey, ná zádzwonienic, cálo zpromá: 
dzenie budžiť, y będąc Zákryftyánem,, 
gotował Ornaty do Mízy Świętcy, 
z wielkim ochędofiwem; o godzinie 
fzoficy do: fwoiego. Tkádwá pofzedť, 
bawiąc (ie robotą, aż do Exáminu. 
przed, obiádem,, w ten czśs kiedy inni 
pofzli di Refektarzá, „onzoftaw (zy fię 
"w Chorze,, przed: Nayświęttzym. SĄ. 
"KRAMENTEM, Modlitwą ię bawił: 
Gdy inni z Refektarzó-wy (zli, pofzedł. 
ieść dla, pośiłku bardzo małego, potym 
ubogim. iśłmużny. dawał, Ołtarze w 
'Kośćiele ubierať, Ornaty w Zákryttyt. 
chował, y pówiment zámiatať. Zram- 
tąd do (wego Tkáčtwá polzedł; y ro- 
bił aż do piątey, O-pigrey zianeminś 
Modlitwe pofzedł, ná ktorey až-do 
pułnocy, ábo w Chorze,ábo wKoščie 
le trwal; potym:na Jutrznig dzwonił, 
y.potým przez trzy godziny, dla (po: 
„ezynku.čiáfu potrzebnego fpal,ábo przy 
ftopniách przy Oftafzách „ábo násčiá- 
mie (ie (parfzy, abo też ná-tofzku fię 
„ położył wcudzey Celi, nigdy bowiem 


- naznśczoncy, do iwoiey potrzeby: nie 


miał celi. 

Będąc pokornym, udžielonych [o- 

bie Bofkich faworow, nie wyiawiał, 

ślę fig krył, lubo powierzchownie pod. 
czás.láwne, były, 4bo w.zśchwyceniu,, 
bo przez iśfność twarzy. Z:podufa- 
łego z Panem BOGIEM ziednoczenia- 
fię, ták z4$ od: figbie odchodził pod- 
€žás, że było potrzebá, śby Przełożo- 
ny miał o nim fláránie:: y ieść inu dê- 
wał, Pofirzegł(zy podczas konwerfa- 
cye nie Duchowne, lubo uczóżwe, fwo- 
ig mową: nóamieniał, że wfzyftko trze- 
ba porzućjć, iáko prožne y nicpotrze- 
bne, ktore do Páná: BOGA nie pro- 
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kazśno mowičs.temi-krotkiemiffowy 
fwemi rzekł: ZEZUS yPANN A naymil= 
Fi porzuć: wfyfika,y wes. wfjfłko; dálac 
znść temi flowy, że rzeczy Niebiefkie 
tylko kochać trzebź, 4 Ziemíkich (ie 
firzedz. Mial Protockiego Duchśn» 


ktorym siła, śbo.przefzłych, źbo.przyś ` 


fzłych rzeczy. widział, y opowiedźiał, 
Gdy: przećiw ko. Nafzey: Reformie fto- 
żyło: fię przez niektotych prześlśdo-. 
wánie opowiedžiaf, ábolobiáwit, co 
fie w Rzymie, ábo. fzczesliwego, ábo 
przećiwnego w Nśfzey fprźwie džiáto, 
Márgrábiemu. ue Mondiar , pewna 
śmierć naftępującą. opowiedźiał, lubo 
Medyk. rzekł, ženie było śmierci y nie 
befpieczeńfiwó. Gdy ták Niebiefkim 
świśrłem był oświecony, „Nasi Prze- 
łożeni,. w przyttudnieyfzych Sprawach 
fie go radżili.y jego tadęchetnieczy- 
nili, doświadczeniem náuczeni,žedo- 
bra y fkuteczna jego rádá była. 


Bardzo byłnabożnym do Nayświęt- 236 


fzego SAKRAMENTU, ktoremu, ile pofłu 
fzeiftwo pozwaláfo śfiyftował, Gdy do 
Kośćioła.chćiatwniść „álbo mu (ie do- 


browolniey cudownie drzwiotwierały 


álbo „przez śćiánç eudem podžiwienia 
godnym. przeniknął. Jeżeli Przełoże- 
mi podczás, dladošwiadezenia čierpli« 

wosči zákázowáli , žeby przed Nay- 
świętfzy. SAKRAMENT nie chodził, 
wielkie miał z tego.utrapienie, ktore 
tzámi v wadychániem, lubo niechcą- 


čy wyiawiaž. Tákie zás miaŤdo niego > 


prźgnienie że mu pozwolić musieli te- 
go Nayswiętfzego codziennie pożywść 
Chlebá. Ani codzienny zwyczay na- 
bożeńftwś: umnieyfzał., śle bárdžiey 
przyczyniał, bo z, tśką: gorącośćią, 
do tego Nayšwietízego Tráktámentu 


przyftepowál, że przez twarz. y zapa: 


lenie, iakoby ogniem tchnąć fię zdał, 
Jeżeli kiedy zá. Socyufzá z kim po- 
fzedł, gdy ten potrzeby (woie fpráwo 
wał, om do. Kośćioła pofzędł(zy, mo- 


dlit fię, przytrśfiło fię, że y wzáchwy- 


ceniu bywał, przyfzedłlzy do fiebiem 
prosil, śby go do Náfzego Klalztoru 
do fwoich.-.Gołąbkow  záprowádzié, 
ták nazywał Zakonnikow, Z tey we. 
netácyi, wiele. pezečiwko. Nayświęc- 
fzemu SAKRAMEN TOMÍ pochodži. 


wódżiły,, $ gdymu-do pannę co ło, że Káplánow ,. tak fzánowal, iż 


Bb 


przed niemi 


) 
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¿niony , od Anioła Srroża fwege 


przed niemi przechodząc klękał, y ich 


ręce całował, y Ołtarze z Čickáwosči“ 


Swiętey w kwiatki ubierał , y Ornaty 
Kościelne z wielką ozdobą konfer- 
wował. . j 


237 Od miłośći Bofkicy pochodżiłá mi- 


łość bliźniego, á ofobliwie przečiwko 
Bráci (woim Zakonnym, ktorym czy- 


nit wízelkie miłośći uczynki, á ofo- 


bliwie chorým, bo ich y fwoiemi ffo- 


` wámi čicfzyt, y pofługą rátowat, oco- . 


kolwiek prosili, tego im dodawał, y` 


lubo potrawy podczas ich. choroby 
przećiwne im przynosił, Z doswiad- 
czenia fprobowano, že nikomu nigdy 
nie fzkodżiły, y owfzem wielom, do 
zdrowia pomasály. Gdy do Oficyny 
Z tcy Okázyi trzeba było poyść , cu» 
dem prawie uftawicznym zamkniętea 
ná zamki fwoią ręką łatwo otwie- 
rał, y wżiąwfzy iedzenie, przed Nay- 
świętfzy SAKRAMENT zaniofł zwy 
czáynym (woim Imieniem mowił: 
Skarbie błogofław, Ułogofław, y z tego 
 ezęfto chorzy, do zdrowia przycho- 
džili. Jego miłosć do wfzyftkich.> 

. utrapionych fiş rozízerzátá , ktorych 
„2 wielkim politowániem ciefzył, Du: 
fzom Czyfcowym ták byt przychyl- 
nym, że nie tylko on fam fwoie.> 
pokuty y prace ná ich rátunek áppli- 


kował, śle też od innych o modlitwy. 


- yrátunek pilno prosił; —. 
238 Jego umartwienie y pokutá bytá ofo- 
bliwa, bo raz ná džieň tylko iadł w 
południe, y ták málo, že (ie wfzyfcy 
džiwowáli , iednę tylko porcyą ziadł 
z kawałkiem chlebá , nigdy winá nie 
„pił, y wodę ták rzadko, že niektore 
„lárá bez żadnego picia przebył, y bez 


żadnego owocu y innego chłodzące- 


go, co w nim byłś rzecz dżiwna, ie- 
żeli nie cud, będąc przyrodzenia bár. 
dzo Giepłego, 4 uftawicznie pracował, 
futowe czynił dyfcypliny» nigdy pod 
czas żimy, przy ogniu nie Siedżiał, 
lubo sitá zimná cierpiał, z głową od- 
krytą y bolo chodžiť, y czelto między 
čierniem, oftem, y pokržy wámi , dla 
mmartwienia čiálá. - Ták (en zwyčie: 
żył, liebie famego rožnemi fpolobá. 
mi trapiac y Čieízko fię biiąc, že le- 
dwo nie całą noc wigilował, gdy pod 
czas fię zdrzymať, potrzebą przyči- 


czáľu należytego był obudzony áby 
ná [utrznia zadzwonił, y Zakonni= 
kow pobudźił W uboftwie bárdzo (ię 
kochał, nie miał bowiem nic do zá. 
žywánia oprocz wytártego Hábitus 


-—dyfcypliay y Koronki, nigdy nie miał, 


płafzcza fobie danego, śni Celi (obie 
naznśczoney, Ták był pofiufznym, 
že zaraz to uczynił, cokolwiek mu 
rofkazano. Trzeba było Przeotowi 
uważnie mu tofkazowść, bo gdy ic- 
dnego dniá przez żart mu mowił, áby 
fię był zokná (puśćjł, (koczyt, y (padł 
by był, gdyby go drugi był Zakonnik 
nie zatrzymał, Potym gdy w choro- 
bie ćięfzkiey otróchę nie umśtł, Ocieę 


Przeor w drogę lie wybieráiac rofka- 


zał mu, áby nie umierał. Ná głos po- 


flu(zeňítwá ozdrowiał, y zá powioremi 


Oycá Przeorá (ie (kárzyt, że go ná pá- 
dole płaczu zatrzymał, 
kornym, że (ie przed wfzyftkiemi upo- 
karzaľ, y siebie mizernym grzelziie 
kiem nie tylko ffowem , śle težy ter- 
cem hizywał; ná (woię pochwałę nie 
mogł nic fłuchać , bez lworey wzgár- 
dy. Jezo ták niewidźiżney,y niezwy- 
czáyney pokorze Wielebny Očiec Nafz 
Mikołay 2 JESU MARIA, dziwował 
fię, y iáko nád ofobliwą, liç zadumiał. 


Dla doświadczenia pokory y Čier-239 


Ták był po- > 


pliwośći, y zafług więkizcy Pan BOG. 


dopuśćił Szátánowi, aby 30 w máte- 
ryi czyftość: probował, Jedney mocy; 
ná niego modlącego fię, przed Nay- 
świętfzym SAKRAMENIEM, ták.s 
Czárt pokufami nśftąpif,y niewiłydii- 
wie čiálo jego porutzyt, że Sługa Bo- 
ży, pokufa przyćiśniony, wezwawfzy 
Pana BOGA ná pomoc, gdy w nim go- 
rę brały wickfze pokufy, zśżył ná nie 
takowego fpofobu , ktory był z krzy: 
wdą rak zdrowia, iak y całości Ciała, 
Ale potym máiac fkrupuł, y tego co 
uczynił, żałuiąc, udał fie do Páná Bt)» 
GA, ktoty mu cudownie, y zdrowie, 
y zupełność ćiśła przywrocił, Oczy- 
wiśćie go też Szatan nápáftowat, bo 
podczas čiáto jego nie raz zranił, y 
zbiť, raz mu ták čiefzko dał w gębę, 
że wfzyfcy Zakonnicy, owo uďetze. 
nie fłyfzeli, raz przy Qycu Przeorze.» 


długo go trapiąc, bardzo ofłabił. Pod. . 


czas 


s 


2 1 Vv 
| © časy ná (chodśch firacat, czefto w po 
| ftaći ftráľzney poczwáry pokázuiac fię 

jego frafzył, śle on w Pánu BOGU 
dufaiac, Szatańikie impety wyśmiewał, 
y lubo go nie raz fzárpáli: on ich w 
Imię Baże, do bičia fię wyzywał, 
340 Poflány z Konwentu Pafirańfkie- 
go do Mádryru, áby w tamtym Kon- 
wenčie miefzkał, ná doświadczenie» 
pofłufzeńftwś, rofkazano mu, áby po“ 
rzućiwfzy wfzelką ofobliwość, żyćie 
_ pofpolite y regulárne we wfzyftkima 
prowádžit, iecdząc, piiąc, y ubierál3€ 
fię w Habit, ták 14k y drudzy, áby po- 
fpolitym ięzykiem mowił, żadney o- 
fobliwey pokuty śby nie czynił. Ode- 
brawfzy ná to dáne wfzelkie pozwo: 
lenie „ y licencyą, prawdžiwie pofłu- 
fzny, z wfzelką pilnoščia Riral fię we 
wízyftkim, drugim bydž podobnym. 
- Tym fpofobem ják drudzy nie mogł 
- mówić ták dofkonśle, choć y uši- 
łował, y Páná BOGA oto prosil, 
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© [etebny Brát ANTONI od 
SA Swietey MARYI > zwał fię 

V ná świećie Pan Antoni: de 
VA Lugones, utodźił fig w At- 
Ne bic w Hifzpán:), Z Szláche- 


jego zwano Dydak de Lugones, Mátká. 
zás Páni Antonia Minia. Gdy zjego 
konwerfacyi Chrzesčiáfiíka pobożność» 
ofobliwa: roftropność , y inne fię tá- 
lentś wydawáty , od Xiążęćiś Ferdy-- 
nándá. Albańikiegó,, ná pałać wzięty». 
y po: długim doświadczeniu pobožno- 
šči, náznáczony: był zá Gubernátorá: 
| Xiažečiu Antoniemu: de Toledo, Wnu- 
A kowi wfpomnioncgo: Ferdynándá:,. y 
potym ná Xxięfiwo Sikceffórá:,. áby 


iako y polityki był nauczony: Ná trák 
`wyfokim ftopniu:fzczęśći a pofiśnowio- 
ny, że był rozumu fiśteczaego,y ofo>- 
bliwą rofiopność:g od: Páná BOGA 
oświecony > prożaość: wfzyftkich: rze- 


ZW WON 


W iekbnego Brata ÁNTONIEGO od S. SMARTI. 


- ES NE 
17 tnych y Pobożnych Rodžicow» Oye . 


pod jego dyrckcyą ,. ták. pobożnośći». 


Bbz 


O T 
ktory tym fpofobem mowy, ufpoko: 
ienie Dulzy jego chciał zńchowść. 
Przemiefzkawizy rok w Módrycie w 
ćwiczeniu fię w cnotách Świętych», 
według zwyczśiu, Swięrym umarł, má- 
iac rewelácya o smierči (woiey, ośmią 
dniami przedtym. Lubo zás niektore 
tentácye miał,okoła wiáry,y wnętrzne 
utrapienia, (pokoynie przećię umárť, y 
w Páftránie | dwiema Náížym Zakon. . 
nikom > chwalebnym fię pokazał te. 
goż záraz czáľu. Pochowany w Má. 
dryčie, śle w kilka lat potym jego Re- 
likwie do Paftrśny przeniesione, já- 
ko zá zywotś, tak y po śmierć: fiynał, 
Cudámi. Gdyż Elwitze od Páná JE 
ZUSA; Zakonnicy, Swiętego Fránči« 
fzká , w Konwenčie Niepokalanego 
PoczečiaNayswictlzey PANNY wPáftrá- 
nie, fuch ltiácony przy wrodił, gdy fię 
głowy jego» z rewerencya dotchnefá. 
Nifzego BENEDYKTA. Śmierć droga-> 
przypadła Roku Pźńfkiego 1587. 
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zy świeckich , y zmyślone światowe 
honory poznał, iáko dobro wfzyltko 
obiecmie, 4 fame tylko złedaie; Uznał 
y: niebefpieczeńftwo wiecznego pote- 
pienia, ktore zá Dworem idzie, To 
fobie częfto uważśiąc, zá powodem 
Bofkim poftinowił do Stanu Zakonne« 
goprzeyść, śby támP.Bocu wiernie ffu- 
żąc, wiecznego zbświenia y nadgrody 
mogł doftąpić Między innemi Zakoná- 
mi, Náfz obrał Karmelitańiki, przy 
fwoiey Reformie kwitnący. Stuchá- 
iac tedy: fiatecznie Bofkiego powołś - 
nia „;fwoie poltánowienie Ferdynando» 
wi XiażęćiwAlbźńikiemu opowiedział, 
mowiąc.że tąk mocno y łagodnie od 
Panś BOGA do Stanu Zakonnego ieft 
powołśny, że muśi poyść zá Panem 
wołśiącym: go y Ćiggnacym. 
Otrzymawfzy od Xiažečiá Albáň 242 


| fkiego pozwolenie do Náfzego w Man 


zerze Konwentu poiśchał, rám nic. 
iednym fpofobem "probowáno jego 
Ducha 


706 


Ducha ftátecznošsči, bo. mu. powiádá- 
no o odmiánie żyćia, ktorą: do fkut- 
kn miał przy wieść,. z wolnosči w po» 
dánmie fię, z godnośći w pokorne;-z.ro- 
fkofżnego w pokuruiące;. do: tego: do 
Čugfikiey koło Fabryki pracy goń poli: 
towano, y do innych:pokotny.ch: urzę: 
dlow. Gdy wdoświadczeniu był. wier» 


nym „ Święty Zakonu Hábit przyiął,, 


dniá (zo fte go Eutego, Roku Páňfkie. 
501575. Y dáno mu Imię Brat ANTONI: 
od Swietey MaRvi. Z tśką goracosčia: 


duchá:wdrogedofkonátosčifie pusćił,, 


że w tey świątobliwey podroży,.wfpoł 
towśrzylzow przew. yžízat. W. káždey 


enoty ćwiczeniu. był cudownym , „do. 


ktorych: nábyćia ćwiczenie (ie w Mo. 


dlitwie bogomyślney przydawal jáko- 


by (pofob pofpolity do nabycia wizy- 


fikiego: dobrego, y: do: ultrzeżenia: [ie 


wizylikiego: złego. ,. dla tego: nákazá- 
nym z pofłufzeńfiwź zabówom zádo- 


fyG uczymił, refztę dnia ná czytániu 


Książek pobożnych: y bogomyślnośći 


© rzeczach Niebiefkich trawiŤ, nocy: 


eśłe przed Nayświęrzym SA KR A. 
MENTEM bezfenne odprawiał, gdy; 


go fem podczás zmorzył, abo má żie- 


mi, álbo: ná fáwie fig fpórfzy krotka 
záťypial, rzadko: kiedy w Celce fwoiey 
leżał. Nigdy nie był widžiány fur. 
bawinpm ale zawfze fpokoynym y 
wefołym, Ták zás Zakonnikow ko- 
chat, ze wfzvítkim áffektu znákicta o- 
świadczył f fe, y za podána. okázya. >> 
fwoię, áfiekru: uprzyimość uczynkiem 
wypełniał, żaden (ic też nigdy nánie- 


Wielebnego Brátå Antoniego od Swięty Móryi. 


fię go w fwoich pracach ródzili, w pas. 
trzebach. pomocy, y utrapieniách poe 
ćiechy odbieráli, ktorych z wielką mi- 
tosčia bárdzokontentowat. Aże jego 
konwerfacya w Niebie była, dla tega 
jego. rozmowy o Pánu BOGU y rze- 
czách. Niebiefkich;, ffowá Były żywo» 
tá wiecznego „ktore cudowńy fkutek. 
w. Du(zách. czyniły > y- tym fpofobemi 


* wizyftkich Chryfiufowi pozyfkiwał y 


U 


go nie fkśrżył, y wizy [cy go láka zas: 


cnego: Sługę: Bofkiego wenerowáli, 
243 Po niejakim czásie, 
Konwentu y widząc przy kładne jego 
życie y także rež tofiropność ofobli. 
wą, uczynił go domowym Prokuráto« 
rem, śby (woiemi wynalazkami y pra» 
cą. uboftwá jego poratował, Przviaž 
urząd, lubo przyćiętzki, iśkoby: od. På- 
ná Boca fobie polecony, ktory 2 wiel. 
kim: Konwentu pożytkiem y ludži 
zbudowániem,odpráwowaľ, Przez po- 
blifkie chodząc Wiośki,takicy opinizy 
porozumienia, o (woicy Swiaątobliwo- 
sči nabył, że wizży(cy:.go mieli zá Mężś 
Nicbiefkiego, ábo zá żiemfkiegą A nia 
Tá. Zbiegźlifię wízy(cy do niego, śby 


„Očiec Przeor 


obfite do Konwentu Jałmużny. iż 
wolne efiárowáne przynosił. Tákiey 
zás. w fłowach y. uczynkách, fzczero- 
sch nabył, że wfzelkiego Życia y no 
zmowy. dworíkiey (pofobu. zápomniať., 
W pokorze (ie. bardzo kochał, y rad. (ie: 
przed. wízyftkiemi upokarzať. Umar-. 
twiemia. bárdzo pilnował, dla. tego œ- 
procz pierwotnych owych ofłrośći„ ` 
wizyfikim. pofpolitym. R Czynił do- 
browalnego, y to: wlzyfiko mu fie 
zdało zá. letko, y potrzeba było. Prze- 
łożonemu oftrožny m bydź, aby fwoią 
we (pofobu cnoty nie przewyżlżał, 
W. (woiey: podroży prawie uftáwi. 
szncy piefzo chodžiť, dźną. fóbie ját- 29? 
mużnę ná rámionách zdáleká nosiť. , 
Y ták dla wielkicy „y Gięfzkiey pracy » 
západať. ná zdrowiu y silách, Gdy bo- 


„wiem podczás-mrožow żimná po šnie- 


gu bolo chodził, nabrzmiały y opu 


„chly mu nogi „ z czego rożne pochos 


džity choroby, y śfickcye,. dla Čieťzkicy 
pracy, y ultawiczney Žyčia. Zakonnego 
furowosči, iednák powinnośći (wego 
Urzędu: nie przeftał, Widząc Przeło-- 
żeni, tego Sługi Bożego „ y podefzłe 
liris y siły ofiabiśłe, pozwolili mu 
Osiełkś, áby ná nim zdźlekiego, miey 
fcå játmužny przywožiť,. y żeby. tež 
fam ná nim ieździł, śle przgiačiel u. 
martwienia, podczás. upałow Słone» - 
cznych, piefzo (żedł,a podczas Zimná 
ná. OQsiełku śiedżiał zákafawízy Há-. 
bit, ile (kromność pozwalálá., y. ták. 
owcy iázdy >. y chodzenia zażywał, 
bárdžiey dla iátá. umartwienia. Y lu- 
bo. ták pracował, „nigdy, iednák dy- 
fpenfacyi nie chóiał zażywać, dofko- 
nale furowe czynił dyfcypliny, oftre 
nosiť wlosicnnice,y wfzyftkie potty. 


„obferwował, y dziwną. w potráwách.. 


wftrzemiężliwość, bo. delikatnych nie: 
chčiat pożywść, śle tylko proftych y - 
Dla 


„ pofpolitych, 


TMA 


245. Dla uftáwiczney tedy pracy, y nie 


i wczafow > puchliná gorę brała, oba- 
wiáiac fię tedy. Przełożony > žeby. co 
Gięfzfzego ná niego nie przypadło; ro- 
fkazał mu śby fukiennych zśżywał 
fzkárpetek. Lecz. Sługa. Boży, oba- 
wiśiąc (le umartwienia zwyczśynego 
poprzeftáč, z pokorą odpowiedžiať ro 
dkázujycemu : Pielebnofé Wake Oycze, 
cej mi se miłość, abyf pofłufeńftwa- 
rofkaz zatrzymał, niądym w ponczochóch. 
mie chodit, życie more fie kończy, ná 
cof Wafzeć chcef abym tak dyfpenfowany 
do zyćia innego fie przeniafš , niech. uw- 
rze flary człowiek aby nowy żył; nie 
mieć fobie za čiežar Panu BOGU oddać 
rachunek zá firaże ktoraky byla gdybym 
te dyfktecya ciału. uczynił,  Spytany raz, 
<zemu nie zśżywał pomocy Ofł4 dla 
wielkiey pracy, y uftáwičzney. chore 

“by, odpowiedžiaž : Zakonnicy ubodzy y 
pokutuiacj, zawfe powinni piechota cho: 
dźić s iako Prorokow y Apofiotow nafig- 
Poj mie ieff táki, ani go znać Karme- 
lita Bofym iádacym ná Osle, an dobre- 
40 nie daie przykładu , gdy może piecho- 
ża chodźić, Lubo záš od uczčiwych 
Chłopkow ,. Miefzczánow, wielką. 

miał wenerácya, podczás iednak od 
niewiśdomych Chłopkow , dla uftź. 
„wicznego fwego upokorzenia, y ubos 
ftwá, był wzgardzomym , á podczśs y 
wyśmianym,śle te wzgárde y pośmiewi 
fká., z ochotą dla BOGA, ponosił, 
Niektorzy fię naśmiewśiąc, pytáli: 
Qycze Lugones a czemu. Mffy Swietcy nie. 
miewafi: kiedy bedźief miat Kazanie? 
ktorym fkromnie, odpowiedźiał: Nie za 
raz. Przytačiele bo. ia, Bratem, ieflcm..2.. 
Frzytrśfiło fię podczás, że dla fwoiev. 
pokoracy okązśłośći, od niektorych 
Zá (zalonego był miśny, śle z tychą 
okázyi [ie ćiefzył Sługa Boży, mowiąę 
z Apoftotem „ My. głupi dla Ghryflufa, 
y. w takim stupítwie.,. prawdziwą poe 
ftánowit madtosé.. 

246. Gdy ták goraco Páná, BOGA ko. 
chał, oraz. tež. y bliźniemu wielk4.». 


świadczył miłość miefzkaiąc w Kon:. | 
wenčie nigdy nie proznował, Bráći` 
pozwolił. mu Pan BOG, áby fię de 


fwoim w čieízkich y pokornych,Urze+ 
dách pomoc dawat,iáko záZfoczyňcow, 
miał Zakonnych prożnuiących Bráči, 
ktorzy cudzą pracą żyli; Chorych.., 
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fwoią pofługą konfolicys rátowat, 
wlzyftkie ich potrzeby pilnie opátro- 
wał, y do Konwentu powtočiwfzy, 
zaraz, do. nich biegł, aby fwoią obe. 
cnośćią y powitaniem ućiefzył, Ro: 
ku Páňíkiego. 1580, w ktorym po cá- 
lym świećie pofpolite grafowało po: 
wietrze,gdy wizyfcy Zakonnicy, onym 


© zárážení chorowśli, on tylko fam 


chodžiť, wfzyftkim z wielką miłośćią 
pofługował, ále.nie mogąc wytrzymác 
y zamieść tśkiey pracy, y on záchoro- 
wawfzy, ná Gięfzką gorączkę, musiał 
(ie położyć. ~ Bardzo bolał, y był žá- 
łofnym.nie ták z (woiey choroby, śle 
že fwoim Braći, w tey oftárnicy po- 
trzebie, nie mogł pofługowść. W nay 
więkfzym upale gorączki, pofzedł do 
Chorn». y ták do Nayświętfzey Matki 
mowił,. Pani y Matka Nafas icželi wief, 
co Synowie y Siudzy twoi čierpia , iak 
że dopufczafł żebym ga ktory mogłem im 
w czym y ufłużyć ták fie zoflawať, Patrz 
Że ztad nie pojde, poki mi zdrowia od 
Nayświetkego Syna twego mie otrzymal, 
śbym im paftugowat. Rzecz dźiwnam» 
nie tylko uftąpiła chorobá, śle y pier- 
wfzych nábyž sił, Y zaraz po uczynio- 
nych džiekách do chorych pofzedł, y 
im potym až do odebranego zdrowia 
pofługował., 

Wielkie miał zawfze do Nayświęt-247 
fżego SAKRAMENTU Nabożeńltwo, 
ktore w uftawicznym uczęfzczaniu do 
Kośćiołś, y w uftáwicznym uftugowá- 
niu», do Mízy Swiętych pokśzował. 
Gdy mu .fę godźiło do Mízy Świętey, 
y Nayświętszemu SA KRA MENTOVI 
áflyftowat, Ołtarze Kosčielne y pawi. 
ment oczy(aczat. To Nabožeňítwo 
(woic, naýbárdžiey. wyrażał, około U. 


xoczyftošci Bożego Ciała, ktore umar- 


twieniem pokuta y. łzami poprzedzał, 


`y z wfzelkim przygotowaniem obcho- 


džiť, y ofobliwa fercá radośćią, wiel. 
kę, przečiwko Nayświętfzey PANNiE 
konferwował wenerácy4 y ufność Sy- 
nowíka., šitá czyniąc dla ofobliwey 
Jey.ufługi. Oprocz powierzchownych 
prac, y wnętrznych dufzy učiíkow, 


Struktury Niebieíkicy Jerozolimy przy.- 
gotował „co wfzyftko z wielką rezy. 
gnácyą poniof, Zachorował ćięfzko. 
; ża ná Febre 
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ná. Febre y muśiał fię położyć, nie le- 
żąę tylko dwádžiesčiá. y cztery go- 
dzin., śle z dopufzczenia Bofkiego y 
powierzchownie y: wnętrz nie, bárdzo- 
był ftrapionym, Od.Szśt śńfkich pokus: 
ktore przečic mężnie: odpędz at, hero- 
ieznych cnot Akty czyniąc, y w tym 


Wielebnego Brata „Antoniego od Świętey Maryi. 


pobożnośći ćwiczeniu: po: przyiččim 
Kośćiołś: Swiętego: SAKRAMENTÓW w” 
Panu. BOGU umarł. Roku Pańfkiego» 
1587. z wielkg: śppśrencyą pochowá- 
ny, z jego: Grobu: džiwny: wdżięczney: 
wonnošči. zapách: fię: wydawał .. 


« TEZEIŁZET RR TAIRZRYRYKIKIKIEŚ 
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; IP IIREIE TE 
ARARAKA SARA NKP ACARACANA IRIRE w 


- -gatoW ADO 
Wielebny Siofiry MARI È od Krzyza» 


niaaa Telebna Sioftrá MARYA. 
MIR od. Krzyžá:, na swiećle 
9 zwała (ię. MARYA de ľa: 


>> Č Paz, urodziła fię w Le- 
(GA > desmie „ mie dálcko: Sál- 
ROSZ 22 mźntyki, Urodzem a- 
fwego ubofitwo, wy prowádžito jgz Oy” 


czyzny, y do: ufługi przyprowśdziło: 
Páni Griomarde lloa, dawncy y: wiel- 
kicy Przyiaćiołki Swiętey Mátki Ná- 
fżey FERESY. Gdy Swięta Mátká,z 0» 
czywiftego Chryfťufa: Páná: rolkazis 
pierwfzyReformowánego Kármelu Kla: 
fzror, pod Tytułem Świętego |OZERA: 
w Albie fundowálá,y fpofobne Pźnnv,. 
jáko- opoki. fundámentálne „ do. tey 


' Duchowney Struktury wybierała, zná- 


tá tę Błogofiświoną Pannę. w rzeczy 
światowe bárdzo ubogą: , śle w nátu- 
rálne tálentá y cnoty bźrdzo bogitą.. 
Gdy jey dłogimrdoświadczeniem (pro- 
bowálá, ofob ność, uczčiwosé» pobô- 
ność , y Stan Zakonny kochál442,. 
między. czteremá pierwfzemi Zakon- 
nicámi wybrała ją na infľáncya teyže 
Páni, w ktorcy: flužytá, y tá z wielką. 
fercź {wego rádosčia, z innemi trzemś: 


/ Socyufzkami, Habit Zakonny przyięłź.. 


“ Pod dźiwnymówiczeriem,Swiętey: 
"Nślzey Fundźtorki, pierwfzego. od: 
niey Duchá zawżięła, y ták w cnot 
ćwiezeniu poftąpiłź „že fię ftátádoíko - 
náťosčí przykładem, y ná godne pier+ 
wfzych Zakonnice, Ktore ją záznáty,. 
piez dľúg3 konwetfacyš > zafinżyła 
pochwały, O'nicy rak pifze. Wielebną. 
Mátká Izábellá od Swiętego Domini- 
ki. Była: Dufó wielkiey pokory y wzgat= 


dy fiebie fatme), kochanka Swietego Ubos 


fiw y milczenia; tak. wielkiej y` gen eral- 
nej przećiwko wfyftkim miłośći, že le- 
dwo uważata,. ná: ktora: potrzebe: wkta- 
nyby pomocy mie dała, W powierzckownjne . 
Natbożenftwie: z ktorego: do: tkich: wfłiug 
pobudke: miała. wnętrzna, Duky pokážy- 
wała, mie: ja: bowiem nie turbowáto + Dla. 
czego je zdofkonatego pofłuf enfiwa.Swie-- 
ta. Metka Náfa: one zwyczójnie. w [W0- 
iey mie wátá Czlie, śbo przy Forcie Klag tor- 
ney miądy fie nie [przeč iwiła , temu co Jey 
nákazanosy bywały rákie okazje ktore mo- 
giy wielka. jej. ufimo ść zmnieykyć , podízás 
uboftwa. ćlefkiego. Ták mow kotey Słu 
żebnicy Chtyftufowey świadek oczy- © 
wifiy roffropny: y- Swięty». 


Oprocz. Urzędu: ćięfzkiego Forty 359 | 1 


śnki, w Klafztorśch. o Zakonách ge- - 
nerślne miátá. fťáránie: opźtrywść po- 
trzeby Konwentu, ták zdrowym iśko- 
ý chorym y, 4 dotego y robotnikom» 
koło: Fábryki, ktorym z rolkazu Swie- 
tey. Måtki, powinná byłá.dawáć śnią: 
džnie-, obiad >. podwieczorek , y: wie- 
czerzą:,. śby: z.ochotą: robili, czemit. 
bez wiáty y Synowfkicy: w BOGU u- ' 
fnośći,. zśdofyćby: mie uczyniłś: A. 
nie tylko. ná dwoch.Urzędśch; praco-. 
wźłź, śle też y. we wfzyftkichinnych,. 
ktore (ie przytrafiły:„„ysowfzem:y.do. 
Fabryki pomagała, bo gdy.robotnicy . 
odeízli,. oná: żiemię kopálá: wynosi: 
fá, mäterya. znositá > przysorowálá >. 
jednak dla tego pofpolitych. Choru >. 
y innych. Aktow , nie opufzczálá. s. 
Bźrdzo modlitwy pilną -bylá; ztego. 
fit: nábywálá“ do pracy bez fatygi Ý. 
ducha, do pilnowánia ták Siłą zabaw, 
rostatgniona, Gia 
Swięta. 


252. 
 uczynkow. pilnowálá „że tež y wnę- 


. 
pie ao 


Z: DUZO. K 


Swięta, Mátká. poftrzestízy: ją. ták 


“ fpofobną;.y že ták. sišu rázemarzedom. 


wyftarczyła „, zták. wielka-dofkonśło- 
ścią, y zbudowániem ná Nową Fundá- 
cya Wállifoletánika,, z (obd: ją wžietá,. 
Sby. tychże urzędow pilnowálá, kto- 
rych y w: Abuli. -Co z wielkim.Kla- 
fztotu pożytkiem, ták. Duchownym. 
iáko y doczefnym. wypełniła, y tamza. 
aż do. śmierci mie(zkáfá. | Lubo, we 
wfzyftkich: byłś.dofkonśłą: cnotách..,. 
dla ktorych ćwiczenia liç u wfzyftkich 
byłś. w pofzźnowśźniu, trzy iednak.nśd. 
inne fię wydawśły,to ieft miłość, ma- 
dlitwś,.y pokorś, Ták wielka jey by 
ła miłość , ze wfzyftkich: opátrywálá 
potrzeby, czy chore» czy zdrowe: by- 
Ty» y nie czekáfá. až. by ją: proížono,. 
śle ich. prožby: uprzedzáłá dobrowol- 


no: 
pomocą innych, y miłą bytá Pánu BO- 
GU y Šiofttom., i 

Tak zás powierzchownych miłośći: 


trznemi: modlitwy -y nabożeńftwś u- 

czynkámi, ná (woieyofobnośći fię zá. 

bawiátá: Tym fpofobem Martę Panu. 
flužaca násládowálá, že też.y z Márva. 
przy Nogách Páňíkich Siedžiálá: cokol. 
wiek. zás czálu od powinnosči zleco- 

nych zbywśło, do Oratorium fobie wy. 
godnego chodziła, y tám fwoic:z,Pó. 
nem, BOGIEM rozmowy bez przeífzko- 
dy odpráwowáfá, tamże kśżdegodniś. 
furową czyniłśadyfcyplibę, tam fię mo. . 
alifá , y iako Synogźrlica ftękała, tam. 
fię długa; rzeczy. Niebiefkich , Bogo- 

myślnośćią zśbawiała > przez co na», 


wielkie fobie 44fkiy fiwory Bofkie zá. 


rabiałś. Navofobliwízym .fpofobem.. 


 rozmyślśniem..Męki..Pźńfkiey: fięsbź- . 


wała, y nayczesčiey Chryftufa Pani. 
Krzyż dźwigślącego uważśła,. Oprocz . 
tego, codżienney .pobożnośći ćwicze-. 

mia, w każdy džicú Sobotni, ná ofoż . 
bność z pofłufzeńftwa -chodżiła ba: 
wiae fię z wielką pilnoáčia, ná modli- 
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„ twie-y: milczeniu z famym fię Panem 
BociEmzśbawiśiąc, y jemu ferce (woie 
otwierśiąc, y wynurzáigc, Ták odna- 
wiálá. ducha , żeby temi powierzcho. 
wnemi zabawami ,. nie był ożiębiony, 
ktore-zwykły nie oltrožnym zamyfłem 
roftargnienie czynić, ć 


Cwiczenie fię w pokorze jey džiwnc2(3 


było, bo we wizyftkich okźzyśch, kto. 
re: przypadśły, ták (ie. fzczerze, bez.» 
zmyślenią y, pokryčia , zwykłś upoka- 
rząć „że prawdžiwie wizyfikim poka- 
zała (ie bydź ć:cha4, y pokornego fer- 
ca, gdyż: pokorś zmyslona, prędko w 
, zgromśdzeniu Zakonnym, i4wną bydź 
muśi,y nic ukryje fię, Twarz jey, u- 
kładność, ćiáłá, uboftwo lichego y wy- 
tártego Habitu, fow fkromność, u- 
martwienia.uftáwiczne, y myśli zebra. 
nie, nieco innego opowiádáty tylko po- 
korę, fiebie famcy wzgźrdę, y fubmiflya.. 


W. tym cnot čwiczeniu (ie trwálázaž SETY 
„ zbliżyła do oftátniego žyčia (wegodniá, 


Násielki bolkboku záchorowawízy,po 
łożyć fię musiátá, z wicika praca cho- 
roby Ćierpliwośćią znośiłś. Gdy iuž 
ja śmiertelną ofadzono,záraz Koščiel. 
ne. Sákrámeatá z ofoblijwą pobožno- 
śćia. przyjęła, y ná śmierć fię gotowá- 
wśłś , fkrupuły , y wnętrzne na Dufzy 
Gięfzkośći ponośiła,od ktorych uwol- 
niona, wielkiego. zážy wálá u(pokoic. 
nia, y mysli wefołośći. Takie smierči - 
miała pragnienia, śby czym predzey 
mogła. bydź z Chtyftufem , máiac ná- 
džicie że ją takie wielkie nie ominic 
dobro. W tym pragnieniu, lubo (po- . 
koynym.y: z.Bofką wola (ie zgadzá- 
iącym, ta Pánná: mądra , z zapaloną 
lampą». miłośći y wiáry „ Oblubieňcá 
fwego.Niebiefkiego, oczekiwálá przy- 
SČia , náznáczoncy godžiny, w tymże 
pokoiu w iákim.žytá fkonátá, Sioftry 
fwoie-zśmierći żałofne, śle ojcy Ko. 
ronie ubefpicczone- zoltáwiwízy. 

To wfzyftko opifuie Očieč Fránči- 
fzek.Riberś, w Zywoćie Swictey Má- 
tki Náízey TERESY, y przydśie, že lubo 
nie byłś.piękną ná twarzy, po śmierci 
iednśk.tak bytá:nrodžiwg, že (ie zdálá 
bydź inną. "Jeydtoga śmierć. pržytrá- 
filá fi wW állifolečie dniá 23. Lutego, 
Roku Pánikieco «1588. 
© Sila zaákámi, tcy. Sługi (woiey ch wa- 2 $$ 
> łę Pan 


wo Wielebney Siofiry Marji od: Krzyżó. 


* x 
le Pan B'OG: obiźwił. Nim (konálá, 
widźisła: Márká Stefaná: od Swietych: 
« Npoftotow Zakomnicá, wielkičy cno- 
ty tegóż Rla(ztoru, Pannę Nayswięt- 
fzx z wielką śflyftencyg przychodzącą, 
áby tey Oblubienicy Chtyftufowey Du. 
fzę, zćiśła wychodzącą przyięła. Gdy 
potym przy Giele nmátrfey była, w fo- 
bie mowiąc: O Panie iak wielkich do če. 
20 Zaftig potrzeba, odpowiedz ftjfata: 
* Dojjé ná iednym grzefinika weflcbnicní, 
Námieniať Pan tym ffowem uftawi- 
ezne tey Sioftry weltchnienia„ktoremi: 
Pobożna: Sioftrá zmźrła.,, fwoie oplé - 
kiwał grzechy, mowigedo Páná BO- 
GA: Tobie [amemu zgrzefyłóm: Tá 
to iet Wielebna owá- Mátká Stefaná,. 
ktorey fię Krolowa Móśłgorzśtź rż. 
"dłiłó, y zá Patronkę do Páná BOGA. 
"między innemi miátá „ áby jey Synów. 
uprosilá, ktorego gdy przýobiecátá: y 
przydźła że Krolem miał bydź,. (pyra- 
tá ie Krolowa,. czy będzie Krolem.>. 
dobrym? Odpowiedžiátá. Służebnicś. 
Ehryftufowa ;, Wielkie prace: uczymie go: 


© KA 


dobrým: Duga Tikonnick tegoż Kon--: - 
wentu Wállitoleráníkicgo, ták tež wy- 


fokieý cnoty, gdy otworzono; Nafzey 
Máryi Grob, áby jey Relikwie przy- 
ftoynicy włożono, widžiátlá wielkg.4 
świamość z niéz0 wynikśiącą , przez 
ktorg liç dorozumiálá, że to Marya od 
Krzyża (ie reprezentowálá, " Tnne.> 


swiádedtwo tey Obľubieniey Chryftu- 


fówcy dźie,. Wielebna Mátká Anná 
ed Świętego Bittłomieiń , w pewncý 
relżcyi, ktora ieftw jey Zywoćie mo- 


wiąc : Widźiałam Swieta Matke, ktora 


z foba dwie Zakonnice prowadźrłe: pier. 


wf afta brzegiem y po Tace żieloney wefotey 


bardzo: Rzekłam do Swiętey Matki, aby 


mnie z (oba. wiet, Ktora odpowiedśia-. 


14, że teffcze nie czag, bom to micia ozy- 
mić, co oma czyniła, Owe Zakonnice s» 


wtenczas pomarły, z ksorych tednabyta ~ 
wiyalsfolećie, od wadžiesčia mil odemnie. 


Imieniem Marja od Krzyża, a druga bp 
ta m Nájšym Konwencie Imieniem Marya 
od Swietego JOZEFA, y abiedmie były. 
Z pierwfych. Zakonnie. 


R ICRI IKER IPIKPRII ISI KRK OGAE ZEW TIĘ Ta 


s jA SZW KR AN AC NA AK ACAR AK KINA AB AREÁLI NARAŃ O 


>, SZ AYO da 
Wielebnego Oycń MARCINA à JESU MARIA. 


ep lelebny. Očiec MARCIN: 
RWY TESI MARIA, urodził fię 
Zw Rompeiopolim w Krole- 

> „ftwie: Nawátry,. Slzáche.3- 
ANS. tnych y: Zacnych miat Ro- 
džicow ; Očiec jego zwał fię Bernard 
Kruzat Márká zás Pani Izábellá de Qiz, 
pod ktorych edukácyZ.Chrzesčiáníkicy 

| pobożnośći fie nauczył, Gdy: do lat 
*ptzyfzedł z godnych: do- Małżeńtwą, 
zxofkazu Rodžicow ,. pewną Pannę 
bźrdzo-zacnego Domu, z Fámili) Fie- 
dra zá Zone wżiął, z. ktora przez lat 
kilka, z wielką:żył uczeiwośćią., Wizy 
ftkim był miłym,. ták z kondycyi Fá- 
miliy ták zacncy „ iśko y. że był fpra- 
wnym:y obrotnym:, w tráktowániu 
rzeczy wielkich , šáko: też y náturát- 
ney wymowy, ktorą: látwo mogł wy- 
períwádowáč. -Z tych ráčyi w wielkich 


a 
4 


5 fpráwách Kroleftwo .Nawárry jego 


dweie Pofeltwo: odprawił. 


fprawnośći užy wálos y razdoKrolá Ei- 
lippá drugiego był Pofłem, od ktore- 
go 2 ludzkosčia przyięty,. fzczesliwie 
Umáriá 
mu Zoná jego zoftawiwfzy mu czte- 
ry Górki : Aże iefzcze był młodym; y 
żadnego Syna nie miał, Przyjaciele mu 
rádžili,. aby fię drugi raz ożenił, śle 
mu nigdy: tego wyperfwádowáč nie 
mogli, 


Panu BOGU wolnicy fłużył, nicpoko» 
iow Mieyfkich: y nie pożytecznych» 
Przyiaćioł konwerfačyi fie firzegąc, w 
domu. (ie bawił z. fwoiemi. Corkámis. 
ktorym taką dał edukścya, iśkw Kla- 
fztorze, z taką uczćiwośćią y cnotą; 
że wfzyftkim były dofkonźśłośći widas 
wifkiem. Gdy dwie ftarfze iuż moe 
giy poyš6- zá Mąż, znacznym y 80+ 
dnym Mężom wydał: ichrw  Małżeńe 
? Rwo; 


Słuchśiąc tedy rády Arpoftołź, śby257 
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fwo, trzečig y czwartą w Klafztorze 
S. Engrácyi w Pompeiopolu Pánu BO- 
GU konfekrował, z ktorych ftarfza, 
Roża Imieniem , tak wcnočie poľta.- 
piła, że gdy fie w modlitwie bogo- 
myślney bárdzo kóchśła, y gdy iedne- 
godniá uczyniwfzy wprzod przez trzy 
godżiny bogomyślna modlitwę”, 
Pieśni Duchowne Panu BOGU śpie- 
wálá z okázyi Profefiyi Krewnych.> 
fwoich Panienek od nicyže zkoňcypo- 
wánych, z wielkicy fercá rádosči, ták 
fie miłośćią Bofką wzbudziła y (erce 
„zá palifo , że jego fłodyczą omdlewá- 
iąc, y z wielkośći fłabieiąc, przy cá- 
łym Zgromadzeniu Zakonnic umśrłó, 
Przez cały czas (wego Wdowftwśca, 
Marcin Nśfz, dżiwne dawał cnot 
przyklády, dla czego iśko Święty, y 
Ubogich Očiec był w wenerścyi, Wfzy 
fcy potrzebni do niego fię udawáli, od 
ktorego pomoc, w (woich potrzebach 
©dbierśli, W Miáfteczku Oryz, (wego 
 Dziedźictwź, Szpital wyfundował, ná 


przyięćie z miłośćią Zakonnikow , y 


„Ubogich: Sam fzukał Ubogich po dro- 
gách áby ich zebrał y w uboftwie tá- 
tował. Jednego dnia , przyfzedł do 
niego znaczny Szláchčic, fwoię po- 
trzebe oftatnią opowiádáiac, ták kom- 
páfly3 wzbudzony Sługa Boży że o. 
„ghotnie zmiłośći wielkiey, wfzyftkie 
potrzeby by byłopitrzył;. Ale żetyl- 
ko fto Regałow ,. przy, fobie miał y 
te záraz dať, więcey obiecuiąc. Uczy- 


niwízy ten miłośći uczynek, do fwe- 


go. wfzedł Oratorium, y ná. Oftarzu 
©baczył chuftkg , pełną Czerwonych 
złotych , gdy. pilną uczynił inkwizy- 
- cya» ktoby tamte pieniądze położył, 
_y. nie mogł Gg dowiedzieć, tym. cu- 
downym trefunkiem. utwierdzony y 


zachęcony do więkfzcy przeciwko u- 


bogim miłośći. 1. 
258. . Lubo wdomu: wofobnosči žyčie 


prowśdźił ,” wiekfzey: iednak fzukał,. 


dlaczego ubogi domek nie. dáleko, 
| Konwentu. Swigtey: Engracyi o puł 
"mile zá Pompeiopolim. ná miefzkanie 
obrał, y tám Żył przez nieiáki czás. 
śle że miał intencyą.y pragnienie zy- 
Gia Puftelniczego, pod. Oryzem. celę 
fobie Puftelniczą poftawić kazał, do 


ktorcy. podczás. Solemney. Proceflyi 


11 


fwoiemi rekomá wielkiey zánieft Kru- 
cyfix, y po fkończoney Mizy Swiętey, 
Swieckie zdiał fuknič, y ubogie poku- 
ty ná fiebie wżiął odžicnie, v žydie.. 
zaczął bárdzo oltre. Tuniki weľniáney 
miáfto pločienncy zażywał, ktorá: rzad- 
ko práno, zá łofzko íkizynie kazať fo- 
bie (porządźić ziednym kocem; przez 
trzy lata tám miefzkaiąc, ná iednym 
chlebie y wodżie przeftawał, iednega 
tylko dnia w tym z fobą dyfpenfowaf, 
ná przyjazd Gorki (woicy zamežney, zá 
Ktorcy períwázya, y uptofzenem gro- 
no winą ziadł, kśżdego dni pod wic- 
czor chleba mu przynofzano, ktory ná 
kawśłki połamawfzy, ná fłońcu fulzył, 
aby twárdniať. Uftawiczną fię zaba- 
wiał modlitwą, nieco innego bowiem 
we dnie y wnocy czynił, tylko Księgi 
Duchowne czytał y bogomyslnośćią fię 
zabawiał, Nigdy tylkochybá z wielkiey 
potrzeby fwoię opuizczał ofobność, 
iako fię przytrafiło, gdy Krol Filip Dru 
gi był w Luzytánij do niecgobowiem» 
przyiachał,4boz rofkazu Boikiego, ábo 
z włafnego inftynktu, o rzeczach wiel* 
kich przeftrzegáiąc, ktorego Krolw Pá 
ceńfkim Miescie łafkawie przyiął, y po- 
dżiękowawfzy, z uprzeymośćtą puśćił, 
Powtoćił do Celj Puftelniczey , 249 
ktorey czeitemi náwiedzeniámi fteikni 
wfzy, poftanowił, dáley (ie pusćić od 
Qyczyzny. Dowiedział fię iáko ná pe. 
wney gorze żyli Puftelnicy, z wielkim 
zbudowaniem. y przykładem cnot, pod 
iednego Sędźiwego Srarcá pofłufzeń- 
ftwem, ktorego Opatem zwśli, w ofo- 
bney od innych celce miefzkającego, 
między ktoremi byli niektorzy Ká plá - 
nami, Do nich przyfzedł , y fpofob 
Życia ich chwaląc , w ich fpołeczno- 
ści zoftať (ię, y znowu goracością zá- 
czętą kończył pokutę. Poltánowili o- 
wi dobrzy Puftelnicy, mieyfcá obfzer- 
nieyfzego (zukźć, aby poftáwiw (zy dla > 
wízyftkich cele ofobne, (pokoynicy ży- 
li, ofiárowano im część tey goty, śle 
pieniędzy, coby ją zápľačič nie było, 
Ufłyfzał MARCIN. Ná(z iako Páni Beś. 
trix de Beamonte, Konwent Náfzych 
Zakonnic Kármelitánck w Numáncyi 
fundowáfá, zá fłufzność fądźił, aby do 
nicy poyść, períwáduiac, áby podobny 
Klaíztor w Pompciopolim fundowátá, 


Dd Ale 


, 


112 wielebnego Oyek Marlina 4 Jesu Maria, 


Ale obawiáiac fię, śby tá intencya nie 
była, od Szátáná „ jego ofobnašci nie: 
nawidzącego odłożył: puśćićfię wdro 
gę „ aż. mu fig Chtyftus Pan, po trzy 


rázy pokazawizy „ rofkazaŤ mu, mo. 


wiac: że Konwent ow miał bydź.zwię- 
go WAŻ jego. 
260 przybywfzy Sług Boży do Numóm.-. 
cyi, Panią, Beźtiycęa do wfpomnione-. 
go Konwentu: Pompciopolitańfkiego: 
fundácyi namowił, Chčiaž tež fwo- 
ich Puftelnikow prágnicnie okupicniu 
mieyícá. ná miefzkánie „ oraz y ich.» 
uboftwo donieść, áby iaką. od niey dla 
nich uprosił jałmużnę, pofianowił 
fednák. pierwey (waie intencyg. Wie- 
lebney Matce Kátárzynie od Páná.>. 
, Chryftufa, Náfzego Konwentu Nu- 
mánňíkiego Przeotyfiy opowiedžicť.». 
" Sľuchálá go Kátárayná,y dla więkfzcy 
Chwały Bofkiey „ y dobrego: jego rá- 
dziła, wiela rácyámi kondycyą Puftel. 
niká „ ná Stan. bárdžiey befpieczniey- 
fzy Zakonny odmienić, co przykładem: 
O. N. Märyáná potwierdziła, ktory po 
xzučiwízy pompy» y delicye światowe, 
zoftał był Puftelnikiem, Á potym zá. 
perfwazyą Swiętey Matki Náfzey TE- 
RESY zoítať Kármelita. Fo pofty (za- 
© wfzy,y z relácy: móiąc w iákiey do. 
fkonśłośći Náši Bofacy żyli, Wotum. 
uczynił zoftść Kármelitg. Reformo- 
wanym,y Fowśrzyfzow twoich do te- 
go przedfięwżięćia poftanowiť przy- 
wieść, Z porády tedy wfpomnioncy. 
Mátki Kśrśrzyny poiáchať do Pom, 
peiopolim,na otrzymóśnie ná ptzy zły 
Konwent Zakonnic pozwolenie, y 
z tamtąd do (woich  wftąpił Puftcl- 
nikow. Swoie im Worum, że miał 
do Náfzych Bofakow przeyść. opo- 
wiedżiał, y ták fkuteczhemi y na- 
Jeżytemi rácyámi ich zdewinkowaľ, 
'dawność Zakonu Nayswictízey MA- 
RYI PANNY z Gory Kármelu od ELiA- 
sza Swiętego Proroka poľtanowionc- 
go, y jego nowey Reformy dofkonś- 
łość przekładając, že w krotce wielą na 
(woicftrone nawiodł, y fiebie im wfzy- 
ftkim zá Intercefora ofiśrował do 
Przełożonych Zakonu, 


461 . Do Numśncyitedy Zich Opátem po 


wrocił, gdžie O Prowincyała Hiero» 
nimá od Mátki Bożey záftať, ktorý po: 


fłyfzawfży o ich práznieniu przyiął ich: 
do Zakonu. Powročili wfzyfcydoPom: 
peiopolu, ná zakończenie Zakonnice 
fundźcyi + Prosił MakRdiNi Náfz jáby 
go tam w Habit Donatow oblec, śle 
nå to niechciał pozwolić Očiec Pro: 
wincyał, wiedząc że dla, wyfokich.s 
£woich talentow „w Kleryckim Stanie 
mogł wicceyNáfzey Refotmieufłużyć. 


Rofkazał tedy, śby kiedy wfpomnio- 


ny Opót, dla u(pokoienia (woich (praw 
przyrrzymował (ie, Swięcenie przyiął, 
y w dżień Swiąteczny Roku Páňíkiego 
184. w Klafztorze Swiętey Engrácyi, 
pierwíza. Miza Swiętą (piewał, y Cor- 
kiy Ziečiow kommunikował: w krot- 
ce potym z.wipomnionym Opátem, y 
trzemá. innemi Puftelnikámi poftány 
ieft do Pafirany, zálecálace Oycá Pro- 
wincyalá májac lifty, y Hábity Náfze 
od Nafzych Zakonnic w Pompeiopo= 
lim. porobione, y tám w džieň Swiete- 
go Alberta 7m2. 4ugu/H, z Socyuifzámi 
zofłał Zakonanikiem „ z wielką. wífzy- 
ftkich radośćia. Pięćdziesiąt lat miał, 
kiedy między innemi Zakonu Nowi- 
cyufzśmi „ iśkoby dopiero utodzone 
Dżiećie, fiebie pod Magiftrś Naukę y 


dyrekcyą oddał, nie trzebź było jego 
 obyczśiow: reformowźć , śle bárdžicy 
_rrzeba było drugim go naśladować, bo 


iuž. dofkonśłym do. Zakonu. wftąpił, 


dla tego nie reformowść, śle dofko- l 


nálízym bydž. mu było potrzebá.. 


A že byt Mężem. bźrdza rofiro- 262 


pnym, dał fię iśko Džiečie mále wfzy- 
fitkim nauczść „był nád: innych goret- 
fzym. pokornym, nád wfzyftkich naya 
pofłufznicyfzym „w Chorzeuftawicz- 
nym, y umartwienia. bardzo. pilnym, 
Dla (probowśnia jego cnoty „mowio= 
no mu iednego dniń, áby (woy Hábit 
Puftelńiczy wžiať, v'nś fwoię Pufzczę 


powroćił „ bo: był. nie fpofobnymedo_ > 
Zakonu, Rozumiciąc Słaga Boży że 
prawdź, począł (ie: turbowác , z wiels ` 
kiemi łzźmu, prożbą, y głęboką poko: 


ra. Qycow prosiť áby go znowu przy- 
ięli, obiecuiąc fię poprawić. Táka 
fubmifyą y pokorą pobudzeni Oyco- 
wie; Habit Zakonny znowu mu oddá: 


Ji, dniá 15. Sierpniá, Roku Pańfkicgo 


1585. Záraz po uczynioncy Profefyz 
dyfpenfy Miniftrem go uczynili; Je- 
dnega 


203, Uia 


Z 
danego dniś gdy ryby ikrádžiono, kto. 
ze było trzebá Zakonnikom, do, Ree. 
fekrarzá ná porcya rozdáć, on według; 
{wego Urzędu; pofzedłfzy, do. dy(pen- 
{y oftátki pozoftáłte ryb, Z: przelzłego, 
dniś zebrał, y z wielka. w BOGU.ufno- 
ščia. do džielenia porcyi. zabierał fics, 
ktory do ryb z Bofkiegobłogofławień- 
fiwá. ták: przybyło „ że: ną. karmiwizy, 
dobrze Zakonaikow ,, iefzcze, ich. do» 
ftśtek ze Stołu zelo: Podobnym.. 
fpoľobem, y drugiego dniá, gdy chle- 
bá dla Zakonnikow: ná, Kollácya. nie. 
ftawało, on káwáteczki z kofzyká po~ 
zbierał , po ferwetách, porofkšadať., y 
ná końcu rozłożenia, wiecey: dáleko,, 
nś kofzyku ieh pozoftałych widźiał. 

263 Z Páltrány. pofiśny był: do, Segowij». 


gdžie mu Zákryftya, oddano, w predce: 


potym obrano go Podprzeorzym » y 
Roku 1587. ná Kápitule Prowincyál.. 
‘ney Wźllifoletańfkicy dla wyfokiey Jem. 
go Swigtobliwošči y; rzadkicy. roftro» 
pnośći, tegoż Konwentu. Przeore m-s, 

“"bytobrány,y nie bez fprzyczki, y wiel- 

kiey fwoiey konfnzyi , musiał Urząd, 
przyiač. Ale tśmtędy, pizeieżdzaiąc, 
Očiec Wikáry, Prowincyślny, ná fùn- 
dźcyą. Pompeiopolirińfka,, wżiął go. 
zrofkażu Oycá, Prowincyalá, z, tobą za. 
Socyufzá. Do. Pompeiopolu Przyby - 
wizy Náťz: MARCIN, cále Miślto fwoią, 
świątobliwośćią, y. (kromnosčia, uwe-. 
felit y oraz zbudował; 


/ 264. Wpredce wfzyftkie ná fiindácya: o- 


trzymał licencyc, y fkończywizydniś, 
6.Sierpniá, fundácy4:.láko Wikáry zo- 
fiat fię Roku Pańfkiego 1587. Roku.ná.. 
ftępuiącego, Micsiacá Eutego.dniá z 4. 
támže Przeorem. był,obrśny.. Zofta-. 
wfzy Przeorem, nie tylko,omśtecyśl- 
ne murow poftświenie, śle też ofobli: 
wie y o duchowne: obyczśiow. ftarał: 
fię; y zá jego pilnosčig, regularna. obe- 
ferwáncya ná potym.kwitneła.. Dla». 
ufpokoienia pewney,fprawy s», przviá--. 
chat do Mátrytu> y doaudyencyi Kro- 
lá przy puízczony , (wego fkánu,odmiá-.. 


TOT 


ti3 


ny dał rścyg,mowiąć: że iśko wiernym 
był Sługą, Májeítatu Krolewfkiego , 
obiecuiaę y ná potym wierną ufługę. 
Prosił śby tę penfyą ktora przedtym 
według zwyczśiu Kroleftwś, Swieckim 
będąc, brał ná zápomoženie, y teraz 
Zakonnikowi kazał dawść láko (we- 
mu. dożywotniemu Kápelánowi, nås 
porátunek Fabryki {wego Konwentu. 
Krol go fálkáwie wyftuchawízy , ro« 
fkazał áby: roczną owę penfyą w cá- 
łośći oddawśno, y oddano, od tego 
azátu iák zoftał Puftelnikiem, y potym 
Kármelita , y inną ták tež z wśknią- 
cych Beneficyow nakazał, y máteryg 
z ftarego Káfztelu náten czás ziuino- 
wanego ná Fabrykę Konwentu kazał 
oddść, y ták. go wefołego puščiť. - 
Powročil do Pompeiopolu pilný 26$ 
Przcor. y tám Fabrykę Kcnwentu ták 
promowował, že oiwoią y (woich do- 
ikonśłość bárdžiey fię ftarał. Roku 
Páňíkiego 1590. Miesiąca Wrzesnia. 
ná čie(zka zachorował Febrę, mufiał 
fię położyć, odfłużywfzy infzym cho- 
rym. „Do choruiącego przyfzedł Pry- 
más. Nawárry Pan Maróin de Kordowa 
Má. grábiá de Kortes, zjego pokory y 
ubogiego łofzka cftrośći zbudowány, 
bardzo uważał iáka z jego smierči całe 
Kroleftwo mogło mieć ftráte, y o Fábry 
ke Konwentu (ie pytał, ktorą mu byg 
Krol zálečiť , rofkazuiąc áby máteryi 
dodawał: Choroby ćięfzkosć, MARCIN 
Náťz: z wielka ponosił ćierpliwośćią, 
y Lakonnikow zbudowaniem, Przy» 
iąwfzy, z wielkim Nabožeňítwem SA - 
(KRAMENTA Kośćielne, pełen zafług 
y opinij. Swiatobliwośći umśrł w Pá- 
nu. Bocu dniá, šiodmego Października 
Roku wipomnionego. Przy Solémnych - 


jego. Exekwiách aflyftowśło cółemo 


Miślto „ ze. wlzyfikiemi Párochiámi y 
Zakonámi::gdy: w fiedm Miefięcy Ćra- 
ło. jego.swigtobliwe,do Nowego Ko- 
śćioła. miało bydź przeniesione , bez 
żadney (kážytelnosci y fetoru znólce 
żioneieft w cźłośći, y miękkie, z 
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WYSŁAŁ Očiec sx. zwał = 

A Fránćifzek Goncáles, Má- 
tká“ zá Mayal Rodrygucz, oboje u- 
bogich kondycyi. Gdy był fpofobnym 


: do pracy przyfzedł do Káfztelii, y bá: 


wiąc fie w Abuli, z fzcześćiem fwoim 
"Zakonnicom Kármelitánkom Konwen 
tu Wčielenia Páňikiego ufługował, y 
tám zaftał Swiętą Matkę Nófzę TERE- 


„se Roku Pźńfkiego igjr tamże Prze- 


oryflą. Przyrodzoney y náturálacy je- 
go kondycyi y fpofobney, prawdżiwey 
y fzczerey, do wfzelkiey cnoty (klon 
“Dey, dźiwniąc fie Swięta Mátká, per- 


- fwśdowśłś mu by swiát pomučiť, y 


do Náťzych Bofakow , nowey Kon- 
gregácyi wfiąpił,  Wymawiśiącego fić 
fwoiemi gorącemi modlitwami prze- 
«ię zwyciężyła, y do wftąpięnia niby 
go przymusiłś, Roku Páňfkiego 1972, 
w Grúdniu w, Mánzerze Hábiť Swięty 


przyiął, y po ikończonym czásie (we- A 


go Nowicyatu Piofcfiyg uczynił, z 
wielką fwoig tádosdia y drugich ukon- 
tentowániem, ofobliwieSwierey Mátki 


-ktora go ižko. modlitwy fwoiey Syná 


: kochálá, Záraz go do kuchenncy po- 
fugi śpplikowano , Oficyny miłośći, 
€ierpliwośći, y pokory, w ktorcy altá - 


. tek žyčia fwego ftrawit, to: ieft dźie- 
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więć lat w Manzerze, á MAR pe. 
w: Wállifaľečie. 

We w (zyftkich cnotówiczeniu był 
dofkonśłym, dla czego. był mily m.» 


Pánu: BOGU y fadźiom, y i Pszełożo- 


'nych w pofzśnowśniu, Mśgifier No- 
'wicylifzow- daświadczemieńi. nauczo- 

ny, chętnie Nowicyufzow donicgo'do 
kuchni: pofyłat, áby jego przykładem, 
poftępek uczynili-w cnocie, gdy ná po- 
ezątku.tygodniś przychodzili, utarcz- 
ke zniemi duchowną czyniłsówieząc 
fię wcnočie:iákiey ,y zá poddną.okązyą, 
poráde dofkonałośći dawał,lubo bardzo 
máto mowił, śle fowá jego, były ży- 

wota wiecznego, Wízyftko cokolwiek 


mú (ie przytráfilo, do zrozumienia du= 
chowńego y Miftycznego lobie obra+ 
cał: przy ogniu uważał, albo miłośći 
sę. gorącość , korym fię zśpalśł, 
álbo upał piekielny, ná ktory fwoież 
mi grzechami zarobił, albo.ogień Czy: 
fcówy w ktorym zatrzymane Dufze; 
fwoiemi modlitwami ratował. Nawet 
y w śmieciach pobożne uważał yczynił 
rozmyślania, oczyfzczśiąc czelto (wo- 
ie fumnienie, -W rozdawaniu porcyi, 
Chleb ow powfzedni; Nayświętlfzego - 


"SAKRAMENTU nayzdrowfży y wię- >= 


cey niż nayfłedfzega faporu rozwa- 
žal, podány ludowi w niewoli bedace- 
mu, z czego wielkie wdzięczności, y 
miłośći áffekty czynił. Tymi modli: 
twami Swietemi bawiąc (ie, takiego ná 
był milczenia, że ledwoftowo przemo- © 
wił, y práwie mowić zśpomaiał, y in- 
ni z nim robiący chog pizywichlee to. 
boty, milczeli. ` 


W famey kuchni dla počiechy. du 268 
Say móły wyftawił ołtarzyk, Nay- : 


šwietízey PANNY Obrazkami Świętych 
fwo:ch Pátronow przybrał, - Między 
innemi bylá Swięta Náfza Eufrazya, 


2 Cefaríkicy Fámilij zrodzona, ktora 


Zakonu NafzegoHśbit w Egypóie wżią 
wfży, do pokorney w kuchńu, poffugi, >. 
famá fięofiśrowała. Swego Nabożeń- 
ftwá, przeciwko Swietcy kufrázyi. nad- 
grodę w fita przypadkach odebrał, je; 
dnego dniá garnek ż gorąca wodą pe- 


„den ná (wole nogi wywroćń,; onę. wzy- 


wśiąc podobnego pray padku z Száráň: 
fktey złośći doznaiącg, od wizelkiega 
niebefpieczeńftwa fzkody uwolniony, 
Ofobliwe miał Nabožeňítwo, do Nay- 
świętfzey PANNY; ktoreý całym [crcá 
śficktem fłuaył, GI y on od aiey 
talk y faworow odbierał. Przytráfite 
fię raz między innemt, że PANNA Przę- 
nayświętfza, iadącemu z Manżery de 


, Fetráchity , podczas Zimy przytomną, 


byłś: y:jego ćiefzyła, iako on pod fe- 
kretem obiawił. Ziáná. ták długo. 
flužac do Mlzy Świętych bawił fie; że 
zdało: (ie niepodobna > áby był ie$ć-a 
zgotował 


Aa. 


„Ra po 


WTZ TA 


zgotował; wtśk wielkim Konwencie: 


*7Wśllifolerśńfkim, gdyby z Niebásfiie 


miał' pomocy, krota-pomoc raz fię wy- 
iświłś,gdy bowiem:podobną. nabożcń-. 
ftwá okázýa, odpráwiwízy, przybiega 
do kuchnie, áby potrśwy prędko po 
zśprawiał, wpadło w garnek naczy: 
nie -od Soli, kśfzą. była: bardzo fto- 
na, ftrapiony. pofzedł doNayświęt(ze- 
go SAKRAMENTU w tśkiey potrze- 
Bie, o ratunek prosi yi fwoia, wiśtąm. 
otrzymał, powročiwízy bowiem do ku. 
chni,kśfze ták do fmáku,y dobrze zgo: 
towśną záftal, že go Przcor © tę za-. 


prawę ták niezwyczávna pytal,-kro-, 


remu Náfz Dypak, będąc proftynty. 


fzczyrym pížypadek opowiedżiał. 1 
269 1 wielkiego ktora: tetca jego g0-: 


rzśło, przečiwko Nayświętfzemu SA: 
KRAMENTOWI Nabożeńltwź pocho- 
dżiło, że iák mogł ták.áflyftowal przed- 
nim, z wielką fercá rádosčia częlto 


kommunikował, W ten.czás zás wiel- 


mogł utrzymść, wychodžiť do Ogro: 
dá, y fercá góracość wynuržálac, Mi". 
łośći gtofy zámysloney wydawał. Nie 
raz ták Bofkicy miłośći zápalať fię 9-: 
gień, żemuśiał wodasligpolawízy (qrce. 
gorciące y zapalone čiálo chłodżić. 
Gdy rzetelnie kommunikowóć mu nic 
dopufzczano, dufzną pobożnie odpra- 
„wowa Kommunią, - Tak.fporządzone 


| pobożnym ćwiczeniem ferce do.Bolkie: 


go ziednoczenia zážy wśjącego. mic-. 
wał: że zPánem BOGIEM, częfto,zś-. 
chwycony iednoczył fię; zwykł ma- 
wiść, że nie može: (ignábydždotkoná: 
łości, tylko trwálae ná modlitwiema,. 


milcząc, y do fkutku.przywodząc przed.. 


fiewžiečia. ná modlitwie uczynione»: 
wierność jemu zachowuiąc, bo Dufze 
z Panem BOGIEM ziednoczone nica 
ptzychodzą:do. tákiey dolkonátoséi y 


obożnośćigorącośćią pobudzony, 
śni (ię fam w fobie, ani w Konwenóie 


- 
ug 


lubo ich tśk. siłą drogi jey nášládnie, 
Tẹ cudowna náuke dawał. ten Wie- 
lebny, Brát , y.przydawał, że wolałby 
w pośrodku ogniá gorzeć, niż ćierpieć 
rekę Bolka (urowie, karzącą, gdy kto- 
remu Bofkiemu natchnienia, wiernie 
nie był pofluíznym. |... 

„Nie tylko Zákonnicy Náši, śle też% 
y obcy Świeccy náuka. y: Szláchetwem 
godni, jego Niebiefkicy nauec [i dži. 
wowśli, y częfto do niego dla wene- 
rścyi, iśko y konfolácyi wngtrzney 
przychodżili; y jego dyfkuts iáko Ora. 
culum. y wyrok przyimowśli, Częfto 
przy rozmowie (ic zádumicwał, y jego 
Audytorowie z rádoščia, oczekiwáli, 
áby gdy, do ficbie przylzedł zbáwičn- 
ne flowá odebráli, gdy ieden mu (wo- 
ie śffikcycy wnetrzne ofchłośći os 
powiadał, widząc on {uche drzewa 
w. Ogrodžie „„ odpowiedźiał; Pátrz Pé- 
mie iak Profle, y do Nieba, wyniesione to 
drzewo fuche ma gółeźie$ gdyby lisčiem 
s owocaski było abčiažone, gałeźie byne 
dat fie zchylały, dźiac znać pizez to 
že utrapienia ferce do Niebá podno- 
fzą., bosutrapienie toznimu uczy , áa 
pomyślne powodzenia ná dołże (chy. 
lája. Zwykli Zakonnicy Nasi, kto. 
rzy go zśzżnśli mowić, že był czy. 
tym Stworzeniem, ktorego rozmowá 
y uczynki, zádumiálymi fłuchaiących 
czyniły a. 

„Ták Gę ten Slugá Boży kochať w po- 
kućje przez cały czas życia (wego; zá 2 
wíze oftrą bárdzo.y wielką nosił wło- 

-śienicę, codźiennie firową y długą 
czynił dy(cy pling, wickíz3 część nocy 
modląc fię nie fpał ledwo trzy godziny 
zálypiať, raz tylko nśdźieńiadłkawa- 
łęk chlebá z potrawą iáka, á przez poft, 
ná famym chlebie y wodžie pośćił. Tá- 
ka jego była ofobność, że więcey niž 
przez lat dwádiicsčiá, dwá rázy tylko 
zKonwentu. wyfzedł z pofłufzeńltwa, 
ná iaftáncya niektorych, ktorym tru- 


70 


7i 


ščiffey ufnośći, tylko przez tę wier- 
3 ność; P.Boc bowiem od nich ogdltępuie, 
kiedy: Bofkie go głofu przez natchnie:: 


dno fię było zbronić, w konwencie zás 
nie biegał, śle w Kośćiele (ię modlił, 
śbo kuchenną poffuza (ię zśba wiał Nie 


nia ábo nie ffucháia , 4bo fłuchść nie, 
chca, álbo: ffuchálac nie (3 pofłufzne. 
pełniąc rov mezym.im natchnienie dá -. 
ie; y ont.obiecáty. Y ro niepofłulzeń-. 
fiwo;. pierwíza ieft. przyczyná, czemu. 
ták. nie wiclą..dofkonśłośći náby wa,. 


í 


kontentował (ię umartwiemiem dobro» 
wolnie uczynionym, Páná Boca pro- 
sil, śby go pracami wedfug (wego u- 
podobánia ćwiczył, co mu doftárkiem 
Pan BOG pozwolił, y przez. innych» 


fo pracsládo- ` 


> 


ró Wielebnego Brard Dydaká È Jes. 


przesládowánia, y przepuśćiwfzy čie 
fzkie bardzo choroby; śle ftáteoznym 
był we wfzyftkim. Choroby bowiem 
nie tylko čierpliwič, śle też.y wefoło 
znośił, przykładem Świętych Męćzeń=" 
ników, ktorych: Hitori chęthie u= 
chywał, Medycy ztego bárdzo.: z Ra 
owśbiemi odchodžili. Aie 

widząc go aa Wie ick 
choroby miękóch, r Az podżiwi 
Oycowie, ten Brat 
sš bole i 


iè fie wymowie može, 
ze fie nicuľkaťšá, ale teź fi "fie 
Ge od fwoich’ Ra 


śmicię, . z 


trapiłś , ZE o ah ká aa 
wftać z tóľzká y do kuchnie póyść, y 
zaraz ják tylko wiedt » RS 
ozdrowiał.. 
2/2. Jedón: Zelátor nieuwążny okin 
żył go ná Kśpitule, že z okázyi we- 
go Nabożeńftwź pry watnego, nieby- 
wálo go čzeíto w kuchni, gdy było 
wcále potrzebź bytności j jego. Rolka- 
zuie Očiec Ptzeor, śby tylko iedney 
fiuchał Mízy, aby mogł wkuchnt dłu. 
žey fię bźwić, Swego Nabożcńfiwź 
poftradawizy poflufzny. Brát» doznał 
Gięlzkiey w kuchni pofługi, która 
przedrym letka bylá, Jj 
okázya wżiąwfzy, do ti 
fzczał mu, že niewdżi 


ney fie E pofinsi, Gdy o da 
myślał w dżień Zywitwychwiśgia- 
Pańfkiego rano pofzedłfzy do Ogrodź,, 
zobaczył Chtyftufa Páná, idącego y 
obćiążonego CGięfzkim Krzyżem , do 
ktorego rzekł Náfz Dyna, lituiąc fe 
y záduaniewálač. Czemu Pónie mr žietť 
takiey radośći, twoy Bofki Máieftat tak 
fe pokóznie > ktoremu odpowiedział 
Pan: Ná co ży uftaiek, wdtwipaniu Krzy- 
ža mego , kiedym ja go trz żydźieśći y 
trzy lat dla čiebie dź Gwigał ? Omiemiał 
Sługź Boży, y pokufę uználac, uwa- 
żył: że więccy pofłulzeńftwo fię Pá- 
ňa BOGU podoba, niżeli ofiárá, y 
napełniony żalem y fkruchą, pofzedł" 
przed Nayświętfzy SA KRAMENT, 
y tam Kotun uczynił, nigdy z pofłn= 


gi kuchenaney (ie nie wymawiśćć n ve 
*'Przyfzedł doniego Očiecjego w wielzzg 

kiey uboftwá potrzebie będący, ktore. 
go- pobożny Sym z. pofłufzeńftwź aż.do: 
śmierów fwoią4 induftryą sw pottzębźch, 
rátowát,yroftátnig: pobožnošči ufługę, 
uczynił umieráiacemu. Aby go Szátan: 
trapit: poftać. wżigwizy. ubogicgo, Od; 
žimaá drżącego, do niego. przyfzedł,, 


, ktorego z politowánia: wprawádżił do. 


kuchnie „ z poffufzeńftwa w zničiwizy! 


g ogień, y damížy ješ posilit y.z4grzał 
bri 


BO, zinyślony: Ubogi, zá d 
ftwo niewdżięczny, (kśtzy (ie 

i gorízego do iedzemia dał.jesć; Lobicie ` 
zoftśwuiąc co lepfzego; gdy uá to wizy 
ftkobył ćierpłiwym Sługź Božy,y jemu: 
pofłufzny; bezwítydny ubogi prośił, „1 
o-*tó'co on z pofľafzenítwá: rofkazu “ 
w fchowśniu trzymał: ktoremu od- ` 


powiędział Brát.. żeby mu dał +2. ochos 
tą , śle pierwcy trzebś: o:licencya pros: 
sié. Rzekł Szátani To twie pofta en = 
fimo mnie zabiiay przeklętyć ty z to tmoje 
pofłufeńftwo,. Potym wżiąwizy z torby: 
Xiazeczkę mála. z gniewem kártki jey: 
NE iákoby fzukał co. da ih 
Pp co 


owámi a y S 
wogicń wrzućił, Chčial przefzkodźić 


A Slúgá Boży; y Xiažeczke zogniá wye 


tśtowść nápominálaciáby: bykdierpli = 
wízým ale o gainek- wody: wrzący: 
pełeń ná“ nozi wywrodił, y śięfekie 
policzek. W gębi dał: ktoremu“ 
Boży rzekł; Niech to będźie dla dów 
śćiPana. moiego FEZUSA CHRYSTUSA 
Go pofłyfzawfzy zniknął wcólc zwysi - 
čiežóny, zárázliwy wkaciini zoftświ:: 
wizy fotor: Zadńe bowiem w twoiey 7 
Xiążcczće Brátá niedofkoaśłośćr nie: 
mogł rotowść; Geniór. e» aa 
y furowy. © 

Siła danaya AE prżymdyńiętiey 7 4 
džiwnych przypadków w tym fwoim! 
urzędżie mu fię przytrafiło, “Jednego: 
dniá w Månzérze, więcey chleba ubos 
gim rozdał niżeli naležáto:, bo Záa 
konnikom go nie ftawśło, flrofowány: - 
Brár od Oycá Przcotá, wýftány chleb$ 
prosić, ktory zśraziak wyfzed-z Klas 
fztoiu» 


|TV... TY uz 


fztotu, pôdkať ezteká niolącego chle>- 
bá koíz, ktory mu dał zá jalmużnę.. 


W Wállifolečie gdy iuż Siedli Zakon- 

nicy do Stołu, przeftrzeg gł Oycá Prze-. 
©rś, że ini tyb, śni iśiec, dla Zakon 

'mikow. ná porcya. nie było» rofkazał 
Očiec Przcoráby w dżiedźińcu gdźie fię 
kuty chowśły. zdrugim:Socyufzem fzu-. 
kał, dał znać że tylko. iedno: znślazł, 

pofłany znowu, y w nadgródę pofta- 
fzeňítwá. y wiśry, ile ich. potrzebą by- 
ło dla zgromadzenia tyleznślazł, Je- 
dneso: dniá trochę oliwy w naczyniu. 
zoftawił, názáiutrz. pełne znalazł, kto- 
remu okł Socynfz;, Braćie moj of fe. 
żejł: abof fie wczoraj to naczynie pfoznym. 
nie zofławiłe: czemuf. teraz. pełne 
żefl ktoremu odpowicdźiał Btát, Nie- 
wiem tylko: to wiem, Że mie maj? nic tri. 
dnego Pánu. BOGU. Silá takich. przy: 


> Pon enea pizymnożenia. ie- 
> ráo + 


ze: wťzyftkich. fl, z kuchni zániešiono 
go ná tofzko. W fiedm dni z wielką. 
ćierpliwośćią y tezygnścyą, dáiąc zwy 
kłego. umartwienia przykłady, Sákrá- 
mentá Kosčieľne z wielką pobožňo- 
ścią, przyjął: Rzekł potym Infirmáry- 
ufzowi, że iuż: śmierć náftepowálá, y 
prosił go, áby Zgromśdzenia nie tur- 
bował y nie wołał, ná pofłudze innych 
chorych zfátygowánego. Prosił tedy, 

áby mu čokolwiek“o Męce Páňíkicy 
przeczytał, y kommendácya Dufzy zmo 
wif. Pa ktorych fkończenia, (Am fiebie 


ułożył, y pokrotkim zachwyceniu pro- 


sił ga áby okno otworzył, y żeby mu 
głowę poódniofł / áby mogł przez nie 
Nicbo widżieć y drogę, ktorą mogłś 
by poyść du(zá,“ Wlepiwfzy” w Niebo 
Oczy poyżrzały trzy razy powtarzńiąc 
JEZUS, JEZUS, JEZUS fkonał fzczę: 
śliwie w Miesiącu Sierpniu tegoż Ro- 
ku, Bóźrdzo żałośni byli Zakonnicy, 


ówał že przy tak świgtobliwcy śmierći tego 


lowat ile | aby 16 StB Bráči pal 
gowść, śle gdy wcále oftábiať | y zpadł 


Sługi Bożego nie byli, j jego. z płaczem 
póchowśli ilká lat, gdy otwo» 
rzoňo grob jego; Niebiefki y > 

čžňi “ado 5 O. wydał. y 


s, NÍSSEHUSEE ZYRIRAEY TZRZRERYTZZERZEZE 


M ADĄCZNASZRARAKE GOA 


GARAŻ ARŻAWA SABA ZARA HP 


PARODIE 


Wi ele, zál K A TA RZ TM Y od Pani C bryfluja, 


bá było mtodzańe Corke dáč ná wy: 
karmienie mamce w iedney- ubôgičy 
wiofce miefzkaiącey,y o Szpitalu má. 
iącey ftáránie, nie bez cudowncy (pá: 


* [ię  trzmośći Bofkicy, ktory Błogofiświo- 


że. A. fię także úťodžiť był 
fawny ow Aipkon(is Toftaty, pofpólcie: 
názwány dbulenfis , od tytułu fwego. 
Bifkupftwa. Jey. narodzenie przypź: 
dio Roku Pźńlkiego 1747. dniś 28. 
áidtierniká, w dżień. poświęcony: 
ER A potolom. Szymonówi y 
džie, Očiec. jey był Krzy(ztof de Bal- 
mafeda. Krewny Świętcy Mátki Ná- 
fzej: "TERESY; Márká zás. Pani foánná. 
de Buflamanite ; Oboic Familij Zacney 
y dobrze fię maiący. Matką jey z po- 
zodzenia ták zoltášá nt. że potrze 


ij. natę Pannę od džiečinnych lat w mi: 


łośći. tlbogich chćiał mieć wychowá- 
nas Gdy do niey Márká iuż uzdro- 
wiona przyiáchálá. z.pragnienia, aby ją 
widzieć; wzbudzona miłościa, widząc 
bardzo ubogi kocháney Gorki Stan. 
"Jetzcze máliňka y ledwomowić fię277 
nśuczjdć,. kiedy iuż paćiorki mowitá, y 
pobożne fentencye wymawiátá, fitá fi fię 
o. Chryftusie Pánu, pytśła dowcipnie, 


_oNayświętfzcy PaNNiE, o A poltolách, 


o Świętych Páňfkich , o Dufzy rozu» 
mney, o jey operácyách, o innych po- 
dobných. rzeczach, ktorym nie wizy: 


S Eerens EE domo. 


us Wielebney Miski Kárárzyny od Páná Chryffafa: 


fcy domowi zśdofyć: mogli uczynić. nemi Dámámi. muśiśła,  Przytrafiło 
Tákie 24$ do Márki Bofkicy w tym.  fię iednego dniá, że iedný Szláchetna“ 
Džiečiňftwie záwžielá nabožeňítwo,že Pánienká „ (woiey godnośći y tálen- 
fię. pobožnych.ná jcy.część wydźnych. tow násuralných prożnośćią napełnie* 
nauczyła piofnek,ktore nabožnie (pie: ma do niey przyfzła* Oncy fię dżiwo* 
wálá, y ták caefto,že tęży w nocy wfta wálá Služebnicá Chryftuľowá, y od té“ 
wała do tego nabożeńtwa, Co po- gož NiebiefkiegoMśgiftś niuczona né 
frzegłfzy domowi,y obawiśiącfię, że. modlitwie, y wnętrznie nátchnionz 
by z tego ćwiczenia. pobożnego nie rzekłś jey, áby fię pilnowśłś, y fiebie 
zachorowśła,dla.niedofpaniaypono- fpofobiła do wizyfikiego coby” Pan 
fzeniažimná „chcąc ją.zaftiśfzyć, rzekli chćiał, że iuż mie był czas do niepo- 
jey „že kto fię (ił4 modki y fpicwapred. trzebnych konwetfacyi, śle przygoto 
ko. umrze, Obawiáiac fię Dźiećię.„ Wánia fię ná śmierć, bo juž krotko 


šmierči> (woie nabożcńftwo pomiár- żyć miała. Zcturbowśła fe oná zacna © 


kowálá. Ale gdy Pan fobie bárázo u- Dámá, uwierzylś iednák jey ffowom, 
podobał, to niewinnośći nabožeňftwo, bo ją zá Swięta miśfś, z pilnosčia üç 
tak.do niey.rzetelnie mowił, Corka nie má śmierć gotuie , w krotce ja potym 
boy fie fmierči y. iezel, to uczynię. czega zcplulá y ofzpečitá roža y uniárií, £ 
ja ćiebie ucze. Kroremi fkowy záchę- KATARZYNA Ná [zá z tego opowiedze“ 
cona.prożna smicréi.boiazň ftráčiiá, y mla Ífawn3. byłź. Ba > = 


od tego czáľu modlitwą bźrdzofigzabą — Chčiať ja Pan BOG do więkizey wy-279 ę 
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owiśła,Zywot Chryltufow rozmyślśnąc; | 


å olobliwic jego fmutek w Ogroycu.. dla ćierpliwośći ćwiczenia; przepuścił 


W dźieśiarym Koku od Pana Boca mä me że jey ktew bárdzo z nofa čie- 


278oświecona., śzlub.czyftośćż uczyniła, kła, ktorey żadne lekśrfkwś Medykow 


dla ktorcy befpieczeńfiwa silá pokuty zátrzymác nie mogły, iednak gdy w 


y umartwicnia czyniła, Ták zás furo. niebe yła žyčia , cudo= 
we pôfty odpiśwowśłć, że jey gárdło „wnic uzdrowi AA r 
S x F xa = SE sa = = SR, £ czy: í 


przełkoą G y z ktore- 
tne čiáŤo trapidá, Ták zás niśłego po 
ezelá użymść (nu, že potym zoftawizy | 
Zakonnica ledwo: godżi zę fy piátá., a. kuwścyg: Cytulikomvdano „wizy Akcie 
bo ná gołey defzcze , ábo ná żiemi le- nie tylko cierpliwie, śle tež y wefoto, 
żąc, relate czáľu ná modlitwie Ẹrawi-  z4ddne ponositá męki. Wprędce po- 
44. Go gdy  Rodźicem y jey Siofńtze tym. Márká jev umarła, i pi 
` Máryi de Balmafzda Pannie pobożney żna Gorká opłikiwała b ć 
y ftárfzey doniesiono. dla przeftrogi jey dyrekcyą w domu bárd (a ukłó: 
zdrowia, tákie ofirošči wyperlwádo- 403, śle od tego czślu» kfzą zá. 
wác: ftarśli (ie, śle fwoiey intencyi chowálá ofobność,. z rolkažu Oycow 
otrzymść. nie mogli. Náturálne yý fkiego,. powítáli. bowiem ná ten czas 
przyrodzone ptzymioty w jey rozmo- niektorzy Klerycy Imieniem Iluminat 
wách yuczýnkách wydawáty (ię, wyfo ktorzy fwoią fzkodliwa náukgy uczyn: 
ki dowóip, roftropnosé wielka, wípá- kami.nawety. Dafzom ták Zakomnic, 
niśłość umyfłu, w rzeczach (prawnych iśkosy świeckich, silá. fzkody przynie: 
=- fpofobność „y w trudności przewyż- zli, bolážliwy jey Oćiec, ledwo dô 
" feniu edwagę. Zezezo wfzyfikima Koščiofá. Corkom na Mfży Swictčý 
byłó w podżiwieniu,. oraz. y miłą, dla fuchanie wyniść dopufzezał , ami im 
czego konwerfacya jey wdžieczna.. pozwolił, áby fię czytść y pifać uczy: 
w fzyftkich'wabiła, lubo oná chetnicy ły, aby z4.tą okázya do niebelpiebeż 
wolała fç bawić z Panem BOGIEM, czeńttwź jakiego drogá fię nic ótwo- 
jednák dla godmośći Twego urodze. rzyłś, ktorym podobným (pofobem zś 
nia y zrofkazu Rodżicow, konwere kazał do. Lokutoryum Zakonnmic uczę 
fowáé y dyfzkirowść zuczčiwemi im fzczóć, Ale gdy Apoftolfki Kázno- 
` > džiciá.s 
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džiciá Minorytś Očiec Lobo Luzy- 
táňczyk przybył, chcąc Kazśnia jego 
fluchść KATARZYNA, (ckretnic, y potá 
iemnie pofzłś do Koščiolá , y z jego, 
Kazania, weále do miłośći Bofkiey 


, zapalona, ták do fiebie mowiącego På- 
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ná flyfzy: Corko fiebiefanse we wfzftkim: 
pogardźiy, ieżeli mi fie chek podobóć.y 
nie wierz żeś do takicy wzgórdy przyfzik., 
iska chce ábyí miała, Z tey Chcyftu- 
fowey nauki poftąpiw(zy šitá mowifá, 
y czyniłś, że ją iák głupią poľtpono- 
wano, nie bez moleftyi fwoich y fro- 
fowánia ktore pokornie znośiłś. 
„Umiera tym ezá(zm.Očiec jey , po- 
božne Corki jego, w wielkiey zoftáia, 
żśłośći. Pa (koňczoncy żałobie w rok, 


~ Mórya Sioltrá jey ftár(za, według uro: 


dzenia {wego honoru y kondycji, 
chčiálá w pártyrách. y bláwatách cho. 
džič, KATARZYNA Náfzá ták ją do 
wzZgárdy šwiátá y do nášládowánia 
Chryftu(a Páná, ktory będąc bogátym 
dla nas ftał (ie ubogim, (woiemi (ku: 
tecznemi rácyámi záchečitá, že obie 
dwie fukanie bárdzo ubogie wžiety, lu- 
bo Krewni z rázu zá złe mieli, ále., 
potym wfzyfcy ro chwalili, y śiłą. na. 
siádowáli. Pobożne Sioftry fwoiey 
olobnośći Martę y Mágdálene nśślś. 
dowały: Márya bowiem domu pilno- 
wálá y Swiętey modlitwy, KATA RZY- 
NA zás, ták fię Bogomyślnośćią zába- 
wiálá, że podczas Słońce zśchodzące 
w záchwyceniu ją zoftawśło, wícho. 
dzące názálutrz ráno, trwśiącą záfta. 


wśło. Y przy ftudni w domu będą - 


ccy, ktora byłź wśleni przez ośm go- 
džin pezetrwáłá; y w ro(pámietywániu 
laik» ktorych Pan przy inncy ftudni 
Sámárytánce pozwolił, y wody owey 
wytrylkuiąccy do żywotś wiecznego, 
Zawżiąwizy tamże pragnienie poku- 
tys ćiżło (woie delikátne, włośien- 
micámi „ dyfcyplinámi trapiąc ránitá, 
też fame rany fola y očtem. polewá. 
iąc, džiwnym fpolobem fię uftświcznie 
dręczyłś. Aby wolnicy modlitwy, iá» 
ko y pokuty cząfu pilnowáé moslá.., 
poftanowiła, poyść ná pufzczą iśką, 


śby Sioftry, y Służebnic wfpołecznca. 


śói opuśćiwfzy, żyćic Puftelnicze pro+ 
wśdząc, z Pánem BOGIEM famym (ie 
zśbawiśc mogła, śle nie mśiąc (pofo- 


bu, do fkutku to ptzywieść, w domu 
fię zoftałś. i 

Pan BOG J4 wnętrznemi Duízy ući- 281 
fkimi począł trapić, pozwalśiąc jey 
oczywifte grzechow (woich, ábo leke. 
kich defektow poznánie świśtłem nád 
ptzyrodzonym, przez ktore, áby ją.do 
fkonśle oczyśćił, W tych čiemno- 
ściach. tą Niebiefką świśrłośćią zná: 
cznie: oświecona, naymniey(ze niedo- 
fkonśłośći fwoie, iákby nayčiežíze 
Powažálá. Sadžilá (ie bydź ftworze- 
niem naywdżięcznieyfzym , ktorego 
grzechow wfzyftkie świśtś plagi po- 
winny fię przypifowść, ktora nigdy 
nic dobtego nieuczyniła, Silá powftá. 
ło fkrupułow, y. ták wnętrznie ftra- 
piona bylá,že żadney w tworzeniu nie 
znávdowálá poćjechy, wierzącże jeyP, 
Boclśfkę (woię odebrał, Gdy w podo 
bnych uči(kách.raz zoftawálá, ufłyfz4- 
tá Páná do fiebie mowiacego : Corko nie 
powracay do domu, aż fie wypowiadafz, 
Da pierw(zego,ktorego zpotkátá pofziś 
Kápláná, cálego žyčia powtorzeniema 
grzechow czyniąc, wkwádráns fwoię 
generálna odprawiłś Spowiedź, w kto: 
cy Spowiednik żadnego grzechu, ná- 
wet y powfzedniego nie ználažízy, śle 
džiwna odebrał počieche, po jey śmier- 
Ci świadczył, Do. domu powroćiwfzy, 
w.ćiemny podźiemny loch (ie (chowálá, 
śby tam oddalona, naymnicy (zey nie: 
dofkonśłośći okśzyi uftrzedz fię mo- 
gtá, ná wyftuchánie tylko MfzyS. ztám 
tąd wychodźiła, innego czśfu, uftawi. 
cznemi izámi, wzdychánicm nieprze- 
ftánnym, y Aktśmi kruchy wnętrzney 
wydawálá žal, śni prożby, ábo napo- 
mnienia Sioftry, dla jey počiechy nie- 
pomogły. Widząc Pan BOG już do. 
{yé oczy fzczoną, rotpędźiwfzy čiemno 
ŚĆi, uczynił aby świátło zśiśśniało, y 
rofprzeftrzeniwfzy ferce , ufpokoioną 
uczynił Dulzę, Rorzučiwfzy ták šči. 
fia ofobność „, miłośći pofługi pilno» 
wálá „ ofobliwie przeciwko ubogim, 
ktorym džiwnym (pofobem pomoc.» 
dawálá., karmiąc ich, przyimuiac ich 
dodomu, oktywśiąc, rány leczac, yine- 
nymi (potobámi rátuiac, Te miłośći 
uczynki, ták Pánu BOGU byty przy. 
iemne, że lic je pokazał w (ukni, kto. 
r4 oná ubogiemu dálá, Ták w nicy 
Ff „miłość 
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MZ v 


mo Wielebney Matki Kárárzyný od Chryflufa Pánd, 


miłość Chryftufowá gorąca była, że 


podezás powietrza, zarzućiwfzy wízcl: 


sa kie niebefpieczeńltwo;' chorym do po- 


fugi (ie ofiárowátá, więcey famá czy“ 
niąc, niž insi“ Umárłá Pobožná Sio. 


ftrá jey, ktorej šmetči, šila opłakiwś- 
ła łzami, uwažái4c, że poltradátá jey 
Swiatobliwey konwetfacyi y przýklá< 
du, y boiac fię áby ftáránie domowe» 
one uwikław(zy, od wnetrznych nie 
bylá roftárgniona zabaw, śle z prize. 
dźiwney Páná BOGA Opátrznošči, 
przez utratę dob, po więkfzey częśći 
uwolniona z boidżni, ssa 
2 Uwolniona tedy KATARZYNA Od 
"wízelkiey przeízkody , przez śmierć 
pobożnych Rodźicow:y nabożney Sio: 
ftry, poczęła Roku Pźńfkiego ty 71. 0* 
ftánie Zakonnym zamyslść, lubo Kre: 
wnijey rozradzáli, Prágnetá do Zako- 
nu ubogiego, w ofobnoséi y pokučie 
poftanowionego; iśki bywał ná pier- 
wfzych Kościoła Swiętego latach m 
_Przytrśfiło (ie że przez Mádrigálo prze 
ieždžať Náfz ieden Kármelitá , ktory 
w jey domu przyięty; Swiętey Mátki 
Nóśfzey TERESY cudowne opowiśdał 
žyčie,poczynioneZakonnicFundácye, 
tak w Abuli, iśko y w Metymnic. Po 
‘rożnym tey .obferwáncyi pytśniun, 
twierdżiłź, żę ten iet Zakon, doktoż 
rego wnętrzną wokácya miała; y do 
ktorego wftąpic pragnęła. Zeby ic- 
„dnák prędkością y bez uwagi nie czy- 


niła, Páni Heleny de Quiroga w Mety- 


mnie miefzkśiącey przez lift (ię rádzilá. 
Z. ktorcy tefponfu; gdy o Konwentu 
Nafzych Zakonnicdžiwney dofkonáto, 
śći,y o przyiečiu jey fię dowiedžiátá od 
tey Páni, ktora potym w tymże Kon. 
wenčieZakonnica zoftśłź záraz do ňiey 
poiichśła zPánem Piotrem de Tapia.2 
fwoim Krewnym, śby famá obecnie o 
fweie przyiečie (ie ftárátá, Mátce A. 
gnefzce od Pánä Jezusa. Przęaryfzy, 
przyczynę (wego przyiśzdu opowie- 
dżiała, ktora że w krotce miśłą przy- 
bydž Swięta Mátká Náť(zá TERESA, Yy 


ná niç było czekać potrzeba, odpowie- 


działa Náfzá KATARZYNA, nič čietpli- 
wa będąc, jey odwłoki, zá odrzuce. 
nie fobie miátá, ed 


Przyiśchała tedy oczekiwána Swię- ` 


283.4 Mótkś Nálzá TERESA, do ktorcy 


zaraz przyfzła Náťzá KATARZYNA, Cís 
lego {wego žyčia rácya dała, (woicy 
Pxofefiyi Zakonacy intencyą; y ftáte- 
czne rzeczy trudnych przedšiewžicčie 
opowiedźiała, Słuchśiąc jey Swięta 
Mátká, džiwowálá (ic jey wielkiey to- 
ftropnośći, pokorze,y duchá gorąco- 
ści, Z czego ukontentowána bardzo. 
będąc « kazálá ją zaraz Kápitule pro- 
ponowáč , gdy Przeoryfza zprzeczná > 
byłaś, že żle czyta; y pifać nie umie; 
odpawiedżiśła, jey tálentá y ták wy- 
{oka cnotá záftužytá, ná dyfpenię w 
tych rzeczach, ktore zá czafćm nabydź 
fię mogą. Przyięta do Zakonu KATA - 
RZXNA, zdapufzczenia Bofkiego, čie- 
4zką ták od Szátáná , iako y nátury 


dwoicy woyne ponioflá, nie tylko dla 


trudnošči uczynku, śle tež pod prte- 
textem więkfzey dofkonátosči náby- 
čia, w ftanie wolnośći (woicy, Z dá- 
(ki Bofkicy, przećię lubo niepoiętey 
poćiągniona , y Duchem Bofkim ná- 
tchniona, przyfzła do Konwentu, do 
ktorego wefzłą 5, Października Roku 
Pańfkicgo 1571. Y lubo ćwiczenia 
Zakonne bárdzo były oftre, ofobliwie 
ná pietwfzych owych Duchá gorąco- 
sčiách, wízýftko fię jey iednák zdało 
lekko; y miło, ktora do więkfzych iuż 
byłś przywykłó pokut, y umartwicnia, 
ślę wfzyftko, że dobtze rozporzadzo- 
no było chwaliła. Ták záš zatopio» 


„na byłą w Pánu BOGU, že ledwo 


dzwonienie fłyfzśła; y ná coby dzwo- 
niono, wcále nie wiedźiśła, ktory po- 
fly (zawlzy z Celi wychodźiłś, y zá dru- 
gićemi Zakonnicámi, do Aktu pofpo- 
litego (ztia 0 ; 

Z táka Ducha gorącośćią, dofko-284 
nśłośći Zakonncy nabywać poczęła, 
że zaraz ná początku Nowicyatu, trzy 
fubftancyślne wotá hczyniła ; ktore 
potym przy Profeflyi folemnie mu(iá- 
ła czynić. Y drugie trzy inne craz 
przydała, Pierwíze áby, (ię nie fprze- 
ćiwiśła temu co jey rolkażą , drugie 
a nic nigdy nic prosić do fwojcy wy- 
gody, trzecie nigdy (ie nie wymawiść. 
Te trzy fzluby, bárdzo śćiśle obfer- 
wowálá, lubo Przełożeni dla fłu(zney 
rácyi jey obligácya znieśli byli, Ták 
łatwo wfzyftkie Zakonne ćwiczenia 
poięta, y ich fię nśuczyłś, że jey ledwo 

Miítrzyni 


2: Podnos 


Miftrzyni huki, potrzebá było. 
Gdy była Nowicyulzką, ták. čieízko, 
záchorowálá, že rozumiśłyZakonnice 
że umrze; ktore z tego, bardzo. były 


fmutne, y wfzyftkie wfpolnie Panśm. 


BOGA, o jey zdrowie prošity, ktore y 
uprośiły. Gdy bytá bárdzo pokorną;, 
—„chčiálá w ftanie Sioftr z białym, We- 
lum przeftawść przez cále życie (woic:, 


śle jey woli będąc (przecznaPrzcory(zá,, 


nápifałá do Swiętey Mátki Náfzey 
TERESY, która ták też na to pozwo- 


liċ niečhčiálá. Y w tych infiśncyśch, 


osm Miesięcy ftrawitá , dla ktorycha. 
jey Profeflyą odłożono. Atoli prze- 
čie, áby pofłufzną była, pod. Welum. 


czarnym Choryftki Profeflya uczyniła. 


Gdy ták zacne y znaczne miálá tá- 
ienta; ledwo po Profefiyi zoftálá w. 


Konwenčie Fortyśnką , ktory urząd, 


z wielkim świeckich, zbudowániem: y 
duchownym poftępkiem odpráwowá-. 
ła, y záraz Cudźmi fławną bydź po- 
częła, Jednego dniá nie ftawálo jáiec,, 
do pośiłku Zakonnice potrzebnych, ©. 


tey potrzebie przelłrzeżona była od ` 


Socyufzki, odefłałź ją, ną mieyfce, ke- 
dyie chowáli, by lepicy (zukálá,kto- 
ra Odpowiedziała, že luž. fzukátá, y 
| iednego nie mśfz, polzła jednak y na- 
czynie pełne ználázlá. Co gdy roz- 
głosiła, pokorna, Náfzá. KATARZYNA; 
Cud przypifowátá Socyufzki w wierzę, 
W (zyftkich. okázyi do umartwicnia.s, 


fzukśłź „ gdy: icdnego. dniś, Cyrulik, 


„przy fzedł do Konwentu, áby ząb. Za- 
konnicy wyrwał», chcąc y oná podo- 
bnym, fpofobem. ćicrpieć, prośiłtá-Má- 


tki Przęory.fzy œ licencyą,„áby jey ząb. 


wyrwano, ktora uwierzywfzy że był 
fprochniśły „ pozwoliła, oná zás, 
ták wielki bal zčierpiálá, bez żadne» 
go powierzchownego znáku. Jedne- 
go dniá w: Refektarzu, iedząc, nátrá-. 
filá ná zeplowáne y śmierdzące jáic,, 
ktore zrśzu odftąwiłś, mśiąc zbrzy- 
dzenie żołądka, śle chcąc naturę w 
tym zwyćiężyć, znowu ie wžiclá, y 
powoli ziádlá, w nadgrodę tego u- 
martwienia, od tego czálu iuż więcey 
nie miáłá tego zbrzydzenia , ale y 0- 
wízem z wickízym (mśkiem, nád in. 
ne potrawy iadła. Gdy w tym Mee 
rymneňíkim Konwencie, Zakonnicm 
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potrzebnych nie ftawálo,y Przeotyfza 
jey rofkazálá, áby te porrzebe Pánu 
BOGU zálecátá, Uftyfzátá Panś ná 
modlitwie fobie mowiacebo:“ Corke 
pocief Matke twoie, nie zápomniatem 
ja otym Domu, be mi [jé každa Dufžá 
mieffkaiaca podoba, Ná początku, gdy 
Náťfzá Reforma przesládowánie čičť- 
piátá, obiáwit jey Pan BOG, ofobli- 
wych Zakonnikow.sý Zakonnice; kto- 
rzy ná. jey, obronę prácowáli, widžiá. 
šá nád niemi unofzącą (ic Gotebice, 
y Páná do fiebie mowiącego fłyfzała, 
Wielkie prace Cierpieć bedžiečie, ale nie 
wpadniećie, bo Was bardzo kocham. 


- Będąc pod Pofłufzeńftwem, gdy wiel:286 


kich w duchu zážywálá počiech , w 
fwoim Metymneńfkim Klafztotze, 0- 


debrátá lift, od Swietey Mátki Nafzey =: 


TERESY, á oraz y Patenty, od Oyeś 
Prowincyałś, w ktorych býłá názná- 
czoná Przeory(z4, Konwentu Numśn- 
tyńfkiego, nic ták bárdžicy nie poczii- 
ła pokorna Pánná, pokornie o fobie 


zawfze trzýmáiaca,džiwowálá (ie bo- 


wiem, ze ták roftropni v mądrzy Peze- 
łożeni, one jey famey zdániem nie- 
fpofobną, obrali, Ten iednák powie- 
rzony fobie Urząd. przyiač musiśłź, 
y gdy wyiechśła z Metymny, wielkie 
po fobie, zoftáwitá w Zakonnicách.s 
przytomnośći fwoiey pragnienie, Do 
Konwentu fwego Numśntyńfkiego, 
przyiechałś dniá 13. Czerweś, Roku 
Pańfkiego 1:81. y záraz podległe fobie 
Zakonnice, poczęła zachęcać do Za- 
konney obferwáncyi, do ćwiczenia (ie 
w Cnotśch, ofobliwie , w modlitwie, 
w pokorze, y umartwieniu, nie tylko 
fłowśmi, śle też naypierwey przykłś- 
dami, ktora drogá jeft nayfkuteczniey. 
4a. Byłś tém, dla fwoicy Swiątobli. 
wośći, BOGU; y ludżiom miłś, W (zý - 
fcy > tak Klafztorze , iśk zá Klafzto. 
‘tem, o jey Cnotách, y dofkonźłośći, 
pofpolićie gadáli. “ 


DBwie lečie, y cztery Miesiące, ko-289 


do dobrá Duchownego, y doczefnego, 

Klafztoru Numśntyńfkiego prácowá- 
14, aż znowu, Zá podaną okázya, Fun- 
dácyi Klafztoru Pompciopolitáňfkie- 
go, do tego Miáftá názwánigo Pám. 
spelonś , pofłańa bytá zá Przeotyfzę, 
z fześćią Zakonnicśmi.  Przyiętawa 
w tym 
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w tym Mieście bytá, z wielką rśdośćig, 
á porym w więkfzym była polzáno- 
wániu. gdy z doświadczenia, wyfokie 
jey Tálentá, złączone z Swiątobliwo- 
śćią, wizy(cy w niey poczęli poznawśd. 
Ale pokorna Pánná, od prožney chwa- 
ły uóiekśiąc, (woiemi proftemi fłowś- 
mi, pokry wátá (woie válentá, ktoremi 
jednak, wfzyftkich do áffeku poćiąpś- 
14 ku fobie. Wiele w tym Klafztorze 
poczyniła dobrego. doczefnego, ále.» 
mierownie wieccy, dobrá Duchowne- 
go, do ktorego wprowádzitá oltrosé 
dakonnev obferwśncyi, ofobliwie; wi 
czeniefię w ukawiczney prawie modli. 


twie, y nicuftánnym umaftwieniu. Y 


ták w tym Klafzterze „ przez puľpia- 
| tá lata mietzkátá, 
288 Gdy Kla(ztor założono w Barcyno- 
nie, dla dobrego w nim rządu, Náť(zá 
KATARZYNA bylá obrána, y uczýniana 
Przcory(za, poflána tám bytá, z piačia 
infzemi. Zakonnicámi , dokąd przyie- 
chálá, dniá 4. Czerwcá, Roku Páňíkie- 
go 1:88. Ná ten czás, tám pánowálo 


Gięfzkie powietrze, zktorego okázyi, * 


bárdzo. wiele čierpiálá,y wiele chorob 
ponośiłś, ztśkim męftwem umyfła, 
że iníze budowálá: y owfzem w wię- 
kfze Roku Uroczyftośći, iáka to Ná: 
rodzenia Pańfkiego, Zmartwychwftá. 
mia, Zielonych Świątek, y infze, dla 
Duchownego Sioftr rozwefelenia, ro- 
žne wymyślśłś inwencyc. Ták wnę- 
trznie, ulpokoiona byłá, że ledwo kie- 
dy máterya do Spowiedzi ná fumnie- 


niu ználáztá, zkad miálá przyczynę zá. 
fmueenia, bo fię jey. zdśło, że miálá wie. 


le grzechow, ktorych przez niewiśdo. 
mosč, nie uznawálá, dla czego fię in: 
nych pytáłá, iáką forma Spowiedź czy- 
miły, śby ich moglá náśládewáć, Ták 
wyfokiey dofkonátosci, y gorącey mi- 


łośći byłś, że dla zbytniego miłośći 


Bofkicy ogniś , wybucháiste czefto, 
Z piersi jey widywano płomienie, dla 
- czego Či, ktorzy z nią rozmawiśli, po- 
chodzącego od niey niemogąc wytrzy- 
máč gorąca, musieli ftač od niey dá- 
leko. Ztey przyczyny, te Swiątobli- 
wą Pannę, zwykli ná Obrázách málo- 
wść,trzymśiącą w ręku,Serce ognifte, 
Z. wielkim Nabožeňítwem, y ze łzśmi, 
fluchiwálá Mfzy Świętey„y w nadgro- 


IP'ielebney Matki Kárárzyny od Chryflufa Páná. 


dętśkiego nabožeňítwá, iftorna Chry= 
ftufa Páná obecność, pod poftóćiami 
Sákrámentálnemi, pozaawśła, Tráfi- 
ło fię bowiem raz, že Kápľan ná My 
Swietey wfzyftkie konfíckrowáne .2 
Kommunikánty (konfumował, żadne- 
go nie zoftáwiwlzy wCymboryu dm oná 
będąc w Konwenčie, y niewiedzącca 
fię ná Mízy trafiło, poczulá że nieby- 
ła zwyczżyney przytomności Chryftu. 
fowey: w Cymbotyum , y przefirzegľá 
Kápláná, áby fięftarał o iákiego Xie: 
dzá, ktoryby konfekrował iníze pár: 
tukuly. | 

„ $kończywfzy czás, Przeložeňíkiego499 
Urzędu, y od čiežatu iego uwolnio- 
na, niezmiernie fię ćlelzyłź, že fiebie 
famey, y Pana BOGA, bźrdźicy mogtá 
pilnowść, przeto przez ten czás, wiel- 
kicy y sčifley w Celi ofobnośći prze- 
ftrzcgálá, y ultáwicznošcia fię modli. ` 
ła. Ták pokorną v uniżoną była, że 
nigdy pozwolić niechčiálá, śby jey 
w czym kto kiedy ufłużył, famá zás, 
zawfze fobie, flužyč wfzyftkim życzy. 
84, y bydź chętnie y z ochota wzy- 
fikim pofłufzną. W krotkim potym 
czálie, ná wiele śffzkcyi zapźdła, y czá- 
(em ją przyčilkáty čieľzkie choroby, 
czálem jey sfolgowáty. Ale KATA: 
RZYNA , lák była Socyuízka Swietey 
Márki Nálzey TERESY, á potým/jey ` 
Duchá dźiedżiczką, tak ją też we wlzy- 
ftkim násládowátá , y przykładem jey 
umartwienia, y w chorobách czynif4, 
y ilẹ moglá, w áktách Zgromádzenia > 
bywálá, Y tym (pofobem, raz fię klá- 
dac, drugi raz wítálac, czas przedłu- 
žálá , ktorega z rofkazu  Przeoryfzy 
miátá (táránie o Fabryce Konwentu, 
y pilnie ją ile śiły pozwoliły, promo- 
wowśłśwa, 

Juž potym śmiertelnie záchorowá - 200 
łó, ná (puchnicnic gárdlá, ná co da 9 
wáne jey.lekarftwa, fzkodźiły bár- 
džiey niżeli pomapáty, Jednak gdy zá- 
Żyła wody, Relikwiámi Swietey Má- 
tki Náfzcy TERESY poświęconty, pu- 
chliná fię rozeízlá, y przez ufzy wy» 
fztá máterya. Fralowśły (ic Zákon- 
nice 0 KATARZYNĘ, będąc w boiážni, 
Zeby tey poćiechy „ktorą ztákiey Má- 
tki miály, nie utračity , nád ktorych - 
Konwentem ušaliwízy fig, Wielebny 

Očice 


Au 
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Z Y Bo r: 


Oet- Nśfz Doninir a JESU MARIA: 

Spowiednik ich, ( ktorego cudowne- 
Żyćie, opifnie fię w Trzečiey Częśći. 
tey- Księgi) ná utrzymśnie , dźlizęy 

Obferwáncyi, uprošitjey w Pónś.BOs 
GA, ná. kilká: Miešiecy,. przedłużenie: 
Žyčia, y KarARzZY NA-ozdrowiśła, Ro 
wyiśćiu tych Miesięcy, Dominik rzekł: 
Zakonnicom: Máská KATARZTN Aiyż: 
łata, A. lubo Zakonnice, wízyftkie.a. 
flowá. DomiNika p; miśły u ficbie zá, 

wyroki, y. nieomylną. prawdę, ktora: 
Potwierdzálo to famo, że fie zdrowfzą: 
pokázowálá, trzymáty iednák. o niey;. 
że miśłś. w krotceumrzeć? Jakofz nie 
długo potym. Wielebna Mśtkś, bole- 

śćiśmi śćiśniona ,. prośiłś Sioftr.,. áby: 
Fy Čierpliwosé uprośiły uPáná» y zdá» 


nie. Medykow.,. o niebeľpieczeňíkwie: - 


ty żyćia, oznśymiły, Uważśiąc po 
nicy Oćiec DomiNiK,. co fie dźiało, 
pizefrzęgł ją, o: fzczęsliwey: y: blifko: 
nśfiępnigcey: śmierći , ktorey. win(zu.. 
140 jey, rśdźił, śby Dućhowny Fets- 
ment uczynilá , y Cnoty fwoie Sio- 
strom fwoim. rozdálá ».dla.ficbie záš, 
prośsł:© przyczynę, śby: mu w.Niebie,, 
trzy rzeczy wyiednśłś:-to ieft mitosé 
Bolka, wzgárde, y obmierznienie fie- 
bie famego,.y: pokore, co wfzyftko, y. 
Pobožna Pánná, wykonść obiecálá. 
W nocy Národzenia- Páňíkiego, z 


mi iiowami, chčiálá. wyrážié. wielką 
bolęść, wktorcy y umáriá, czelto po- 


„183 
wtarzáigc Nayffodfze Imię JEZUSA, 
dniá, trzečiego Styczniá „Roku Páň 
fkiego 1594. Wieku (wego 49, będąc 
w Zakonie lat-22, Widžiáty Zakonni- 
<e z aiey wychodzącą dufzę, w.poftśćż 
białey. Gołęmbice. Widžiaf:y Domi- 
NÍK, CHRYSTUSA Páná,, Nayświętfzg 
Pannę, Swiętego JOZEFA, Swiętego 
Jana Ewán gelifte, y Świętą Mátke Ná: 
fzę TERISC, Z infzemi. jey: SS. Pátroz 
nami». one profto do Niebá prowśdzą « 
cych, dlaczego, zśczął fpiewść Himn 
Te DEUM laudamus; ktory Zakonnice 
znim wefolo. fpiewśły , džiwuigc fie 
temu: Cudowi. Sgm .zá5.Očiec Domi. 
NÍK. przyfzedł(zy. do Zśktyftyi, odło- 
żywfy Appárat. czarny , ná Mizą zá 
umástych nágotowány, wžigt ná fie- 
bie biały, y (piewał Míz3.o Nayświęt. 
fzey, PANNIE: ; 

Po Smierči jey, pokazáto fię, pełneż92 
ufzśnowśnia:y wfpaniśłośći , bardzo 
wżięcznie pachniace, Swiątobliwe jey 
Giálo, ná ktorey Pogrzeb, zefzłá lie. 
wielka ludźi fiekwencya, ták Ducho: 
wnych iák Swieckich, choślaż nie zá- 
profzonych, z ktorých káždy, według 
Nabožeňíkwá. fwoiego, prosił o jey 
Relikwie, z ktorych: Xiężnie de Cardi. 
na, dano jey. Szkáplerz> ktory zá nay. 
drožízy, Skarb: odebrálá, Grob jeyo 
w.Chorze wyftáwiono s áby ją Zakon. 
niec, miáty fobie záv (ze przytomną, 
Gdy- iuż. był wýgotowány grob, po- 
ftrzegły Zakonnice; iże był pełen wo. 
dy::y boiąc fię o pretkie Ciśłś zep(o- 
wśnie, nie chćiśły go w nim chowść, 


. iednśk przeciwnie Odiec Dominik rś. 
- džil, żew tśkim miey (cu: pochowáne, 


(iśko wiedžiat) wiekízy cud ná fobie 
pokaże , kiedy fig nie zepfuie: Mśige 
fię potym Zakonnice przenośić do no. 
wego Klafztoru, y,chcąc z fobą, prze- 


ZR 


grob jey: w dżień Świętego Wáwrzyň. 
cå otworzyły, 4 gdy obaczyty pełno 
wody. śmierdzącey, nic mogac jey do. > 
ftąpić, dály znać Wielebnemu Qycu 

Niemu Dominikowi, ktorego wzśź: 
chwyceniu zśltół Pofłaniec; fkoro fię 
Wielebny Oćiee Dominik, z záchwy. 


Gg cenia pos ` 


7 
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čenia powtočiť, v tego co fig dźiało s 
relácya ufłyfzał , kazal z wody Giśłóws 
z trunng-dobywść: ý że będzie znále« 


"Žione niefkśżytclne, zśpowiśdał: y Tu 


bo będzie trinnś zgniiła, iednśk w Gie> 
le, korrupcyi żadney: nie będzie: (Ge 
fig ták ftało. Botrúnne y Hábitwcále 


„ zgniłe zráležli , iáko y Welumy ktore 


twarz; y tęce: okrywálo, y'twatz žie: 
mig przypadła « Sturbowály fie Zakon- 
flice, śle Dominig, w twoim Rowe 
ftóteczny s kázať powoli twarz obe- 
trzeć; ktora fię cśłą w niczym ničná- 


- jufzoną+pokazśłź y ćiśło wizyfiko nie 


íkážytelne, pachniącć; olciek woniy 
z siebie wydśiące; y ná weyżrenie mi= 
łe, pźtrzących Se ztáka cá: 


'łośćią s że.w nims y ñaymricyfzego 


włofkź nie ubyło; Ktore ták dobyte 


y ználežione ; w kilká lat-potymy z4 © 
+ rofkazániem Przełożońych; «do Pom- 


peiopolim ślbo Pampelony; przeniofi 


Wielebny: Očieč Náfz Dominik. >“ “ 
393; Gdy fię ten Cud niefkážyrtelnośći 


čiálá , Wielebney Mátki KATARZYNY 
zozgłośił: ý. prawnie był wywiedżionys 

wielkie do nicy wfzczęło fie Nabožeň- 
fiwo,ý zá jey Relikwiátni, wiele po- 
tym. ftálo fię Cudow. Navíľawriicy + 


já "2 
Z Kirdony; Tá miała: 
'ARziN4 sy. Kotrefpondtią czs 
y.liftow s nie tylko wesenę : 
chę; śleteż y powieťzchio- 
żuła.w fobie nabożeńftwo: (Miś. 
iá ochotę Pea id Fibre 


twego Zakonu: 


1, Máryánnys Corki Xiažať 
przyjażń 2 Ná: ilia 


Náťzych Zakonňic, ále jéy pizefzkodĘ 
czyniły: choroby, iednák: ňie traciła" 
nádziči, žejcy KATARZYNA Obiecowa- 
14,17 miśłśeprzytść dotego. Očiemniá 
Tá wcśle ná: ocžy sti pádiá, ná nogi od: 
iał jey tękę Páráliž, ále ad wízyftkie= 


"go tego, cudownie vuzdrowiona: Zoe 


ftála , bo w Wigilią. Trzech Krolow; 
z natchnienia wnętrzhego , wžieláis 


-podpify do fiebie liftow Náfzey KA- 


TARzYNY, do rekiy y nog przyłożyłź, 


ty około drugicy z pułaocy, po uczu- 


tych znacznie boleśćiach, zdrową fię 


«ná nogi, y na rękę uznała, á poyžra- 


wfzy po pokoiu, obaczytá iAlaośćy y 


"ten głos uflyfzátá: Pan BOG mi zdro- 


wia: twego pozwoliły ybardzo mu fiepo- 
doba. ‘dtuga twoia trgatofé ; y ufność 
w jego miiorierdźiu, Poznaw(zy: Má- 
rýánnáj głos fwoiey Dobrodžievki tze- 


któ: Mótkt moik. KATARZTNO, Mátkô. 


#ôtá Kátárzýnos od CHRYSTUSA kiedy 
mużef toy co widze, poćiagniy mnie do 
Ufiyfzálá potym cd. 
powiádáiaca KATARZYNĘ: Tak bedjie, 
ale fie o ta bardzo fiára ać s potrzekć. Infze 


go czáfu, wzywáiąc: jey; ábyja nlečzy - 


Tá ná oczy; mowiąća do fiebie ufły= 
fzálá: Gorkoj widźięć bedig Y závaz 
widžiálá 
s w Hábičie y w plaízezu Za- 


Náfza,- Zakonńicą | Kármelitánka..s, 
To žyčie zebraneieft, z drugiego To- 


mu Náťzey - Reformy; w: asi 3. 


Tre m > a 


felebny Očieč MIKOŁAY 
i 00A JES MARIA, utodźił (ie “ 
Jw Genúý we Wiofzeclidniá 


1439, Z Szláchetney Fami. 


-S IU 
lij Auryśkow, tak Zz Oýcásiák pz Má“ 


tki. Očieč jego Zwat fię Dominik 
Dorya z Mátká zás Marya , Dotyaa, 
Po chwalebnym wychowániú w po- 


božnošči Chrzesčiáň[kicy, y Szkotdo+ 


„BER BL > do Hipmi, 


Z 


WAR Májá; Roku Pźńfkiego 


Ró Pźótkiego í 1530. 5. teglu- 


iac, ledwie nie utonął,y widząc wie» 
du Towárzy(zow tonących, ż4 udá: 
nicm (ię pod protekcyą. Nayświętlzey 
PANNY, wolnym od utonienia zoftał: 
žktorcy okázyi, ku fwóiey Obroni- 
Gielće , wielkie napotym zabrał Na- 


bożeńftwo, Po niektorych w Hifzpá. 


nij Peregrynacyśch edprświonych=» 

w Htfpźlim rczydencyą lobie złożył, 

oe móśiąc wiele zawiłych Intere(> 
fow, wfży: 


Wielebná. Mátke w wielkiey 


| Sámá zás. Matyannź, zo(tiła - 


ZY W 


fow, wfzyftkim mądrzery obrotnie zá.: 
dość uczynił, z czego wyfoki dowčip 
do wfzyftkiego pokazał. Piawie przez 
- trzy látá, w kwiečie młodości będąc; 
rofkofzy.świśta tego, (obie pozwalał, 
śle ponieważ do Niebá fię urodził, zá 
powołaniem Bofkim,do śćifłey w Nie- 
bo drogi był wnętiznie zachęcony» 
wfzyftko čo ieft ná świecie, poczyta» 
iąc zá smieči > ážeby Chryftufa po- 
zad, «cs: 2 . 
 Uwolniwfzy (ie tedy od wfzelkich 
295 nterefľom, y o nich porzućiwfzy ftá- 
ranie, zá inftynktem (umnienia fkru- 
pulámi občigžonego , czterdżieśći -y 
csm Tysięcy Czerwonych Złotych=y 
rozdał ná pobożne Uczynki, y od te- 
go czáľu „z wielką cznyńośćią począł 
fiužyé Panu BOGU, do SAKRAMENTOW 
kośćioła Swiętego uczęfzcząć, do Fi- 
Jozofij ñe śpplikowść, málac intencyą 
święćić fig ná Kśpłańftwo,. Począł fię 
 p'zytym,w poftźch,dyfcyplinach,ynś 
Modlitwie ezučiách „ ćwiczyć; y jego 
konwerfacya była wfzyftkim do zbudo« 
wania, ktora go wfzyftkim . miłym.y 
przyjemnym czyniła, Dlaczego Ar. 
cybifkup Flifpśaleńfki, widząc jego tá- 
fentá, y o więkfzych maiąc opinią, 
éhciat go na naypierwfzą iák4 Go- 
dnosč,„ Kośćioła (weiego wyftawić« 
Ale on poczuwáiac fię, że był do'wię- 
kfzey dofkonśiośći powołany, Ducho 
vnem y Swieckiemi honorami pogźr= 
- «it, y do Stanu: Zakonnego, Ducha 
zabierdiąc, ná Teologi4 ták Szkolna» 
ják y Morálna chodził, y w obudwoch . 
birizo Uczenym zoftał, - Przynagláto 


go Bolkić powołźnie, śleon niemogł . 


b námyslič, ktory, fobie Zakon miał 


sbrać, bo káždy z ofobná uwažáiac, . 


vw káždym wiele.ználazť dobrego co 
ron fig podobało, y Co mu fię:nie:po- 
dobáto. Porśdżił (ieiednák, pewnego | 
kięża poważnego, Zakonu S. Domi. 
s Ka, ktory ikrytosči fercá jego pízeni . 
báiac,y prágnienie w nim bogomyslno- 
śći y vfobňosči uważśiąc, láko y chęć . 
` æv súiflego umartwienia, mál4c wu. 
«radze, rádžiť mu, śby przyiął Zakon 
Mowey Náťzev Reformy, w ktorymby 
wagt dofyć, uczynić <świątobliwyim.» 
fwon. prásnienicm,: | < vtn o i 


295 — Roczgl tedy „od owego czálin, "o 


pa 


O. F 12% 
kízy śfiekt zábieráč do Náfzey Refor- 
mácyi, y czesčiey bywać w Konwen- 
čie Nafzym Hifpźleńfkim, y z Ovcem 
Mśryanem od Swiętego Benedykta. 
Godnego Urodzenia „Neśpolitśńczy: 
kiem rozmawiść ©: ;rzecząch -Ducho« 
wnych, nic mu iednák ¿nie powiśdź. 
i&c, o (woim powotániu. Dla pes 
wnych Intcteffow; wyiśchał MIKOa 
Ł AY do Mádrytu: y miału fiebie w do» 
mu, gośćiem Nalzego. Máryáná, (ża. 
dnego bowiem tám, nis było ielztze 
Reformácyi Nafzey Konwentu) z kto 
rego konwerfácyi, powoli (ie záches 
cał, y ż powieśći pewnego Sługi (wes 
g0, Ktory cudowne pobożność: yiświą« 
tobliwośći przykłady, o Náfžym Kons 
wencie Páftráňfkim powiadał, z ktos 
rego-wyftąpił Nowicyufzem.: O Czym 
ftyfząc; miłością. owego žyčia Aniel- 
„kiego zapalony. rzekł. mu ; 7 tegožeť 
odfiapił , dla fwiátáš O miekczóśliwy: 
już wiecey nie mówsibedźie fie kto infy. 
o to fláraty cof ty utraćit.  Upokoiż 


„wfzy Interefľa w Madrydie;. powroćił 


fię do Hifpźlu,- Dokąd powracáidcy 


mźwiedźił w Tolečie “Swiera M śtkę 


Nóśfżę TEREsę; śby jey, powolánie.» 
fwoie do Stanu Zakonnego oznávmit, 
nie iednak nie powiádáiac, do ktore: 


.go Zakonu; z ktorey. dyl(kurfu ,-ták 
„utwierdzony zoltal, že do wielkiey z 


Nafzemi poufałości przyfzedł; iednak,, 
jako człowiek uważny, roftropne czy. 
niąc fobie, reflexye, fkutek powołania 
odwłaczał, áby lepicy zrozumiał, (po+ 
fob žyčia „, ktore. miał przyiač:“ Wi- 
dząc Swięta Mátká <Náťzá TERESA, 
dźiwne ták. zacnego Mežá tálentá, y - 
fprawę.tę Pánu Bocu. polecálac, fzczę 
śliwy jey, fkutek otrzymálá, Gdybo- 


„wiem-ten zacny. Mąż, przyfzedł.do 


Náťfzego „Konwentu Hifpáleň(kiego, 
Aby. obecny będąc przypźtrzył lie zwy- 
czálom Zakonu, (ktory iuż byť ná 
ten czśs Káplánem) profzony był, že. 
by Spowiedži Nowicyufzow fłuchał, 
widząc w nich dufże ták czyfte y nie 
winne, z nabożną wefołośćią,yAniel- 
fkim ich życiem zńiewolóny,: umy: 
ślił wfąpić;'do Nafzego Zakonu. :297 
Lubo zás naten czas; nowa Nafzż 
Reformá, w ptzesiśdowśniu byłá ję: 
dnák nie odwłoczyt Hábitu przyiąćjj 
BY. zofiwopnie 
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roftropnie bowiem zważył, že to prze- 
šládowánie, nic było znafzey winy, 
śle z nienawiśći y emulácyi nieprzy- 
iadioł powftáłos Zoftawfzy tedy Za- 


konnikicm., Roku Pańfkiego rr77.- 


począł z ták wielką, Duché gorgco- 
séi% w drodze dofkonśłosći poftępo- 
wśźć, że u wfzyfikich był w podžiwie- 
miu. ©fobliwie zás, zśbawiałfię ro- 
zmyslánicm rzeczy Niebieíkich „ ták 
wfzyftek, do nichmyśią przy wiazány, 
że fię weśle, zdał w BOGU utopiony. 
Był ochotnym do umartwieria, w 
ktorym fię ták ćwiczył, że wiele nád- 


zwyczśynych, w poftich , w modh- 


twáchs. w dyfeyplinach, w włośien- 

„ micáchyinnych, tym podobnychrakcyt 
czynił.. Zeby go: lepiey: Przełożeni 
wyprobowśli, niefpodziewáné mu u- 
 martwienia: wynápdowáli, w ktorych 
anofzeniu , zawfze fię wiernym poka- 
zowát. Pewnego dniź , ftśło fię że. 
zá rofkazśniem Mágiftrá | 
fzow „icden Zakonnik, dał mu w gębę; 
©n tym cáleáni wrzufzony, ánizmie. 
fzány, zśtaz druga rone nśdftawił, 
Gdy iefzcze był Nowicyutzem, pofy. 
dino go, śby miewał Kazśniś, akto- 
rych, wiele dufz, wielki odneśiło-po- 
żytek, Ták mubył Arcybifkupżyczii-- 
wy». že z tefpektu. ná niego „ wielkie 

, nam Jałmużny pofyłał, > 
R98 Uczynił Solemna Profeffyg dniá 2 g. 
Márcá, R. Páúfkiego 1578, y wkrot: 

cc potym; dla ofobliwey roftropno-: 
pnosči, džiwncy náuki, y o Zakonną 
obferwáncys , żarliwośći ,. w nieby: 
tności OQycż Przcorś, uczyniony był 
Wikśrym Konwentu Hifpśleńfkiego, 
„Jubo tám było wiele Qycow dawnicy. 
fzych calentśmi udárowánych. Z tá- 
ką, przezornośćią rzadžiť Koawentem, 
že gdy ię rozgłośiłź jego (pofobność, 
(w krotkim czášie obrány był Przco. 
1cm Konwentu Páftráníkicgo. , Fey 
£lekcyi, lubo fię MIKOŁAY fprzeči: 
wiał „ musiał iednak do Páftrány po- 
jechać, y ná ták dźleką. drogę, w kto- 
rà fię po A poftolfku wybrał, nic nie- 
wži41, oprocz lafki,y Brewiarzá. Sko- 
ro do Konwentu przybył, przyięty 


był, z wielkim uízánowániem, ále tám " 


nie mogł długo miefzkść, bo dla po- 
mienionego Reformácyi Nśfzcy prze. 


Gowicyu= - 


śslśdowśnia, poffśny był do Mádrytu, 
áby w tey potrzebie „ o rśrunku po- 
myślił, Poftanowili Przełożeni, po- 
fáč go do Rzymu, śby fwoią powa- 
83,.y przezornośćią, pokoy otrzymał: 
śle Nuncyufa ná ten czás nam ptze- 
ćiwny, pod prerextem honoru, przy». 
trzymał go: w Mádryčier co ňam ná 
lepíze wy (ało, zá Opátrznoščia Bofką, 
be že był zmáiomy Krolowi Kśtolic- 
kiemu, Xiążętom, y Pánom , y ták.» 
Krol, iśko Xigžctá, y Pźnowie ko« 
cháli go, mśiąc go zá mądrego: y fe- 
kretnego „ wiele nam przez mich, do 
Kongregácyi Náfzey ufpokoienia do- 
pomogł. Fo fię też cudownego, pod 
ten czas przytiśfiło, że MIKOLAY 
Nátz, idąc raz do Konwentu Swięte- 
go Dominikś, w podobných Interef- 
fach , chcąc fie nárádžié , potkał pfa 
piękney okazałośći, iákiega przy no- 
gźch Swietego Dominikż Pátryárchy 
móluią , białcy sierći, czarnemi krop- 
kámi cętkowśtego , ktory idąc przed 
nim záprowádżił go: do Konwentu, 
y tenże fam pics, zawize go prowá- 
dźił, ile rázy w tymże Intereíšie, (zedł 
do Konwentu Wielebnych Oycow Do 
minikónow. Gdy fię zás Wielebny O. 
MIKOŁAY, o takiego pfa pytał, nie 
mogł liço nim od nikogo dowiedżieć, ` 
zczęgo ták om, iśko y Wielebni Oy- 
cowie Dominikśni, nie bez fundámen. . 
tu (ądżili, że z poftśći owego picík4 
miftycznego > dorozumiewść fig było 
potrzebá , że Święty Pátryátchá Do. ` 
Minix miał bydž Przewodmikiem do 
Náfzey Reformścyi, y oncy Obroničie- 
lem, iáko fię ftawáč przy niey obiecał 
innym czálem , w Segobij, Swiętey | 
Mátce Nóafzey FERESIE, 
Poufpokoieniu przešládowánia, N4299 
fzcy Reformy; zmowa obráno Mikołź. 
tá do Paftrany Przeotem, dokąd niżli 
przyiechał, chcąc fię porśdzić Swietey 
Mátki Nafzey TERESY, przybył do To- 


leru, kędy iefzcze Swięta Mátká bylá 
‘né ten czás, 


Ták fig jey upodobať 
MIKOŁAY, ż roftropnośći y žyčia. 
świątobliwośći, że wiele Cudownych 
rzeczy, ná pochwałę jego, Swięta Má- 
tká o nim pifała, Roku 1384. do Pá. 
ftrány przyiechał, Pofieffy 3 Urzędu nád 
Konwentcm odebrał, wprowżdzonąa 
Zakonną 


Zor "IA «OE 


Zakonną Obferwánčya, fłowemy przy 
kładem utrzymał, y przydawfzy na— 
káždy Miesiąc odnowienie Slubow; 
džiwnie przyczynił, Lubo fie zás pil- 
nie ftárať, o doczeíne dobro Konwen- 
tu, bo Fabrykę bardzo potrzebną, dla 
wygody Zakonnikow od fłoty, w krot 
ce (kończył, bárdżiey iednák ftarał fig 
utrzymowść , dobro Duchowne, nie 
tylko w pofpolitośći, źle tež y w 
w fzczegulnośći, iáko fię pokśznie, z 
náftepuigcey ákcyi. Miał kazać w Mie- 
„ Sčie, y inž ná wyiśćiu widžiať plá(zcz, 
w tym przyfzedł do niego Bračiízek, 
chcąc mu (ie powierzyć pewnego uči- 


fku na dufzy, śle widząc że 1už ná, 


Kazanie odchodżił, chćiał odeyść od 
niego. Co poftizegłfzy Očiec MIKO- 
ŁAY,y zrozumiawfzy poco przyfzedł, 
przytrzymał go, y kazał mu dolegli- 
wość fwoię powiedžieč, ktorey uwa- 
inie wyfłachawfzy, poćiefzył go. Gdy 
mu zás przypomniano, żeby fię nie bá- 
wił, ponieważ czas Kazania przycho- 
džiť, á potrzebęBrśta na inízy czásáby 
odłożył; odpowiedžiat: Ta tej? mojá nay- 
pryscypalnieyka powinność, z ktorey mnie 
BOG ftucháč bedžie rachunku, tey powi- 
nienem dofć uczynić, ieželi bład jáki 
w powinności Kazmodźieyjkicy pepeľnie, 
to mnicyfzą, 


300 Roku Pańfkiego 1582, Był ná Ká- 


pitule Kompluteňíkiey, ná ktorey ftá- 
neło rozdžielenie, Nalzych Bofakow, 
od Oycow Kármelitow Niebofych.>: 
Ná tey Kápitule, MIKOŁAY NśG, 
pokazał w uboftwie y umartwieniu žár 


-, liwość, nie dopufzezáiac żeby SalaKá- 


pitulna, kobiercámi była obita, y żeby 
nie pozwolono dawść potraw kofzto- 


wnych y delikátnych ktoreKommifłarz 


Krolewiki, z rofkazu Krolá, miał wy- 
śmienite przygotowáč. Ná tey Kápitu 


le, obrany był pierwfzym Definitorem 


y Socyufzem Prowincyślnym, áby (wo 
ią zárliwošči3, pierwotną, Qbferwán- 


cyą utrzymował,ktorego obranie, bár- 


dzo (ic podobało S. Mátce Nśfzey Te- 
RESIE. Pofłany był potym do Włoch, 
śby Wielebnemu Qycu Generałowi; 
Imieniem Nafzcy Kongregácyi, oddał 
Pofłufzeńftwo, y uczynił relácy4, o 
wfzyftkich Kapituły Prowincyślney 
Snkceffach, 


Łóftał w Genuy Oycá.s 
H 
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Generalá, u ktorego był w tákiey ák- 
ceptacyi, že wiele dla dobrá Reformy 
Náfzey otrzymał. Chciał Senat Rze- 
czypofpolitey Genueńlkiey, ńie gdy O- 
bywárelá fwego, ták zacnego, Zátrzy- 
máč, zśczym naprzod do niego, íze- 
śćiu Senatorow , á potym Brátá jego 
Rodzonego Janá Jedrzeiá Dorye, kto- 
rzyby go uprafzśli, wyfłano, y usilnie 
obligowano, żeby fię zoftał na wol 

Stryiś (wego, iuż w látá podefzłego, 
Bifkupź Genueńfkiego, ktory go chčiať 
nominowść Koadjutorem (woim, Ale 
pokorny Očiec, ofiárowánego hono- 
ru, dżiękuiąc zá niego, nie przyiął, y 
boiąc fię, žeby go do przyięćia Bı- 
fkupftwś, powaga, Oycá Świętego nie 
przymufzono , z Genuy potśiemnicua 
wyiechał, Pietwey niżli fię w drogę 
wybrał, od niektorych Nowicyufzow 
Profeflya czyniacych, Sluby odbierał, 
yo przyfzłey Kongregacyi Nafzey Pro 


rockím duchem opowiedział, Gdy bo» 
- wiem traktowano, o Fundścyi Rzym- 


(kiego Konwentu, ktorey (ie wielu 
Qycow Hifzpańlkich (przećiwiśło, on 
fię nagle zámysliwízy, nieco ftanął, 4 
potym w krotce, uczynił przytomnym. 
tę reflćxyg: Stanie Rzymfka Fundącya, 
śle nie pod Hifpan(ka Kongregácia, ale 
tym [pofobem, iak u fiebie Madrość Bo- 
(ka, ma rojborzadzono, RE 


Powróćjł do Hufzpónij, y zinfzc-agq 


mi Przełożonemi ziechał ná Kápitu- 
łę Prowincyálna odpráwuiaca [ie w Al- 
inádowárze, dniá 1. Maja, Roku Pań. 
fkiego 1:83. ná ktorey ná utrzymá. 
nie Praw Zakonnych,y ich Obferwán- 


Cyi, wiele prácowat. A gdy ná roz- 


fzerzenie Reformścyi, y jey, promo- 
cya u Dworu Rzymfkiego , wlzyfcy 
pozwolili, znowu był naznaczony Mi- 
kołay, žeby do Włoch poiechał, y te 
fpráwę u Oycá Generała promowował, 
Záltat go w tym fobie przečiwnego, 
śle przy fwoiey obrotney ná wfzy- 
ftko roftropnośći , y przy powadzewa 
Krewnych, ná Kongrezgścyi lubo z rå- 
zu przečiwney , otrzymał czego prc- 
tendował, że mogli fię Nasi po wfzy- 
fikich Nácyách fundowść, ná Fundá- 
menčie -Bulli GRZEGORZA XIII. 
Žáczym fundował Konwent Nśfz Ge. 


nuchíki $, ANNY, ktory był począt» 
h x 


tkiem.s 


12%. 


kiem Nśfzey Kongtegźcyi Włofkiey. 
Micfzkał w tym Konwenčie wprowa. 
dzájac Zakomna Obierwaneyą > poki 
ná Kśpirule, ktora R.Pźńfkiecgo,1589. 
dniå 1g. Májá, była w Uhffyponie.., 
nie byťobrány, lubo ná niey nie przy- 
tomay, Prowincyałem, z ták wielką 
"Oycow zgodą, że ze trżydźieltu y 
dwoch wotow, trzydźieftą był obrá- 


my. Niżel popłynął do Hifzpónij, 


wprzod chčiat bydź w Rzymie, żeby 
` był założył Rezydencyż dla Prokurá- 
torś Nśfzego, od Dworu Rzymíkie 
go pozwoloną, y żeby fię z Qycemm 
Świętym KLEMENSEM Ofmym , fobie 
zdawnś przychylnym, zniofł kołodo- 
brá Zakonu Nafzego,y fwoiemuoznśy 
mił Elekcya. Przytrzymał go, z da- 
wney przyiażni, Očiec Swięty ná fwym 
Pałacu, námawiáigc go, aby przyjął 
A rcybifkupftwo Genueńikie, po šmicr- 
či Stryiá jego wakuiące; śle go pokor- 
nie prosił MIKOŁAY, żeby go rofka- 
zem nie przymufzśł, mowiąc. że gdy 
by miał rządzić innych dufzami, nie 
był by ták bcfpieczny ná dufzy, tzą- 
dzac ták wielką liczbą dufz Genueń. 
fkicy Dyecezyi, iák rządząc trzemśftą 
Boľakámi. Gdy zás Krewni nálegáli 
bárdzo ná niego, y Godność mu Kár- 
dynálfk3 , zá fwoia promocyą, Obie- 
cowśli, usilnie prosił Oycá Swictego, 
by mu odiácháč pozwolił, co otrzy- 
mawfzy, popłynął do Hifzpźnij. 
302  Przybywfízy do Hifzpánij, zgroma- 
| dza Kśpienię w Pźftranie, ná dźień 17, 
Października, tegoż Roku, nśktotey 
poftanowiwfzy wiele dla dobrá po- 
fpolitego, iednę ná ten czás Refor- 
mácyi Nalzey Prowincy3 , ná rożne 
podżielił Prowincye, nád ktoremi 
poltánowit Wikśrych Prowincyál. 
nych, śby przy ich pomocy, zleco- 
na fobie Kongregścyg, łśtwicy y 
lepiey, rządził, Roku 1987. złożył 
Kápitufe Prowincyálna w Wállifole- 
Čie, ná ktorcy {woi zwykłą žárliwo- 
513 , promowował Zakonną Obícr. 
wáncy4: Mogł ten zacny Mąż, mo. 
wić Panu owe fłowś Pfalmifty: Zar- 
liwość Domu twego, ztrawila Meie. 
Infzą znowu Kapitułę w Madrycie ze- 
brał, ná ktorcy Powagą Apoftolfka, 
rozdžicliwízy Prowincye, obrany był 


Wielebnego Ojca Mikotaia, A Jefu Maria. - 


ná niey, Wikárym Generálnym: ktory 
džiwna toftropnośćią fwoia, y wlpá- 
niátym umyfłem, dôbry Rząd Nátzcy 
Kongregácii, od fiebie wprowádzo- 
ny, utwierdżił, ná co wiele pracował, 
y wiele trudnośći ucierpiał, ktore ice 
dnák, wfzyfikie zwyciężył. Definito- 
row Generalnych teraz, ná potyma 
wprowśdził, áby zá ich zdánicm y 
zdrową ráda, láko y Wotámi potwiet- 
dzaiącemi, więkfze fpráwy Zakonu 
konkludował. a 
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do Włoch, z fześćią Prowincyalámi y 
Socyufzśmi ná Kapitułę Generalną do 
Kremony, ná ktorcy wrodzoną fwoią 
roitropnosči3, Uczynił ziipełne oddžie. 
lenie Nafżey Kongregźcyi od Jurýfdy- 
kcyi Generała. Czemu lubo fię nie. 
ktorzy (przeńiwiśli, 1ednák fie tá fe: 
pźrócya, fzczęśliwie zákoňczytá, y 
wielkie z nicy náftapito ulpokoienie, 
ktore do tych czas trwa, w cśłym Za. 
konieKśimeliróńtkim, z powfzechnym 
zbudowánicm, y wzśiemną między 
wfzyftkiemi Kármelitámi, miłością... 
Oćice Swięty to oddźielenie potwier- 
dzóiąc, ofobnego nam Generała po- 
zwolił, od wízelkiey inney furyfdy= 
kcyi, procz Stolicy Apoftolfkiey, wol. 
nego Z rák (zczęśliwemi nowinámi 
powcoćił MIKOŁAY do Hifzpánij,y 
z wielką tak ZąkoBnikow, iak y lame- 


go Krolá fádosčia, był przylęty, kto. 


ry to wyrobił u Qycź Świętego , śby 
iśko z włafncy woli, uczynił był MI- 


KOŁAIA Wikárym Generálnym, ták 


žeby go uczynił Genetalem , až da 
przyízicy w nafępuiącym roku Kápi- 


tuły, ážeby Náťzá Kongicgácya , te. 
go ofobliwega przywileiu , wyięćiawm © 
z pod wízelkicy , procz Apoftolíkiey . 


władzy zśraz mogła zśżywść, Co che. 


tnie Očiec Święty uczynił, ydla przy- - 


czyny Krolewikiey, y dla dawney z Gy. 
cem MIKOŁAIEM przyiśżni, iéko 
też y dla uťzánowánia Cnot jego. Ň 


Widząc Krol ná wfzytko przezorny 304, 


isk wiele dobrego MIKOŁAY Náfz; 
fwoia żarliwośćia, uczynił Kongregź. 


gácyi, y ták potrzebna byłś jego po. 
waga, dla gruntownego wfzyftkicha. 


rzęczy ftwierdzenia, otrzymał od Qy- 


cé świętego infze Brew, ktorym go ná 


Urzędźie 


a ij i A 


m II 


Urzędżie Generafá potwierdza, y de 
Nuncyufzś pofyła, śby go fwego czá- 
fu, ogłosił, Słyfząc o tym Nśfz MI- 
KOŁAY, bśtdzo zślmucony tym zo- 
ftat, Krolá od tego zamyfłu chóiał od- 
wieść, á gdy nieprzekonanego oba- 
czył, Kśpitułę Generálna w Mádryčie 
zápowiedžiána, do Segowij przeniofł, 
śby dźlfzym będąc od Dworu y Krolá, 
y Nuncyufza, mogf uwieść, Tym czá- 
fem zás, do Ná(zego Konwentu Pu- 
ftelniezego, Bolátkwe 'nazwśnego > 


fchronié fie umyślił, áby fie tám przez 


ilákiczás, z famym Panem BOGIEM zá- 
bawiáiac, (zczesliwe powodzenie bli- 
fkiey Kápituty Pánu BOGU polecał. 
Máiac ná te Pufzczą odiechać, gdy 
żegnał Inkwizytorá Generalnego, Mig- 
dzy infzemi dyfkurfami, to mu tež In- 
kwizytor powiedźiał: Oycze Generales 
fáray fie Wielebność Wafa, ufłónowić 
w Zakonie fwoim, pokute, y Kľauznre, 
bo na Trybunale Swietej Inkwizycji, ma- 


my codžienne doświadczenie wielkich 


fkod, ktore w całey Hifpáný, y w calym 
Kościele, pochodza, z Zakonnikaw, kto- 
rzy w tym wyjflepuia. Temi flowámi, 
MIKOŁAY Náfz przeftrzeżony , gdy 
fłyfzał że w Refektarzu, czytano Xię. 
ge o pokuóie, rozwolmione zdźniam 
móśiąca, y dyfkrecyą nádrabiáiaca ták, 
Bofką żarliwośćią , przečiwko nieprzy- 
iaciołom Krzyża , był poruízony, że 
Książkę pomieniona chciał fpalić, á 


gdy mowili inśi, że tá Xiegá, miálá “ 


w fobie wiele dobrego, odpowiedział: 
Coż może mieć, w fobie dobrega, tefli 
wia Rozdźlał, tak przećiwny pokučie. 
Wyrzuććie ja z Pufzczy, y na tym miey- 
fiu, niechay jey więcey mie czytacie, Po- 


kuta Oycowie, Pokuta, gina dufe, dla pos - 


dobnych śnwencjś y dyfkrecji. 
Gdy czás Kśpituły iuż naftępował,. 
3052 gívey Swietey Pufzczy wyieždžáiac, 
y žegnáiac (ie z Puftelnikami, całował 
sčiány Konwentu Puftelniczego, Y 
z wielkim fercá áffektem mowił; Wi- 
tay Swiety Domie , mocna Nafcy Refor- 
#xácyi Kolumno, L Pufzczy przyiechał 
do Páftrány , gdžie trzema Nowicyu- 
{zom dał Zakonny Hábit, záchecálac 
ich dopokuty,y žyčia umartwionego. 
Dáley iśdąc, przyiáchat do Komplu- 

- tu, gdźie pa odpráwiency Mfzy Swic- 


Hha 


o T 


tey był ná pogrzebie iednego Zakone 
nikś, świeżo zmarłego, lubo był zdro: 
gi bárdzo sfatygowány, y ná febrę 
chorował. Będąc ugrunrowány w dü- 
„chu, umartwienia fiebie famego, rak 
przy okázyi do Zakonnikow mawiał: 
Niech Nas Pan BOG uchowa, Oycowie y 
Braćia mot, od niektorych Duchew, kto» 
- rzy fwoim [pofobem , maia [obie BOGA, 
2a Cukrowcgo, y takim go bydź zmyslá- 
ia, Żylac bez Obferwancyi, bez Modli- 
twy, bez pokuty, Ci to [a ktorzy pod kos 
lorem łagodnośći, rozwalniaja Zakony 
Jpfnia świat, Poczetá brać w MIKO- 
ŽŽ AJU Náťzym gorę chorobś, y wy- 
fypály fię kroy ná nicgo, ktore 14.2 
znákámi zgniłcy Febry. A gdy fię o 
niego bano, žeby nie umśrł , ledwie 
był ktory Klafztor Zakonnikow y Za- 
konnic, w ktorymby fię ultáwicznie 
nie modlono zá jego zdrowie,y w nie. 
ktorych Klaíztorách , bywało wyftá- 
wienie Nayświęt(zego SAKRA MEN- 
TU. Wielu Panow z Mśdtytu, umyśle 
~- nych Sług pofyłśło, áby mieli w:ádo- 
mość, co fię z chorym działo, y po- 
tráwy dla wygody chorego opárrowá- 
di. Ale Mąż pokutuiacy, lubo podá- 
runki zdžiekezynieniem przyimował, 
iednák ie kazał infzym rozdawść, má. 
ła co dla {wego posiłku zoftáwiwízy, 
w czym gdy mu czynił ieden Opát Za- 
konu Świętego BERNARDA Íkruput, że 
fam o fiebie niedbał; y innym nie po- 
zwalał, mieć o fobie ftarśnie, odpo» 
wiedźiał mu. Dobrze uważa Oyczes 
Wielebny, že wfyfcy fukata konfolócji y ra- 
tunku zdrowia mege; z miłośći, atoli že 
Profejfur umiera, pilnuiący fiwoieg Nauki, 
miech umiera, bo ná fwoiey funkcji umie. 
ra. Ze umiera Gubernator, obchod Zeta 
"Miafta, y píluniac pokoiu, y bejpieczeńe 
fiwa Obywatelow, niech umiera, bo umit- 
ra ná (wym Urzedžie. Ze umiera Wodz, 
zachecdiacy Rycerzow y Woylko fitoie a 
przećcw Nieprzyłaćioiom , miech Miera» 
bo umiera na fioicy powinnośći. Apod- 
niožíky wyżej głos, mowi: Ze umiera, 
Karmelita Bofy, ćwiczac, fie w duchu ke 
martwienia, doczego obowiażal fie przez 
Profefya, y do tego (wym. przykladem in- 
Kyc pobudza, niech umiera, bo umiera na - 
fiwoiey Funkcji, Kośćż moje. O. Wulebny, 
będa ta w grobie opowiadać , w tym du. 
cha wyłom, 
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thu żyłem, w tym mufze umieraćma, 


306 Piątego dniá ták powitała chorobá, 


Že roznmiśno , iż ná ten €zás, miał 
umrzeć, bo wpadł w pároxyzm, ktory 
iak go opuśćił, rzekł do Zakonnikow: 
Sami przefzkodźili, niech im BOG adpusči, 
A gdy fię go pytał Brát jego. Hora. 
cyuíz Doria, coby te pomienione fto- 
wá jego znaczyły, odpowiedźiał, že 
będąc niby w záchwyceniu, przez ro- 
zum widžiat Sąd pártykulárny (praw 
twoich, po ktorych Inkwizycyi, y 
roftrząśnieniu , ufłyfzał łalkawą po 


{wey fronie Sentencya , śle że nieu- 


mał, zábicgli temu Zakonnicy, kro- 
rzy fię zá zdrowie jego modlili, Zá- 
raz (ię tedy począł mieć lepicy , y le- 
dwie juž Febry znać było.  Pofłał 
Nuncyufz, iednego z Krewnych fwo- 
ich do niego, ktoty mu lift od Nun. 
cyufzá oddał, y widzac Očiec co fię 
w nim zamykóło, rzekł do (woiego Se- 
kretarzá: Czytay Wielebność Wafa, ten 
lifl  zákunczy prace maie. To lie zás 
w tym lisčie zámykáto, że była wola 
Qycśa Świętego y Krolewika, áby fię 
Ká:itutá odprawiálá w Madtycie, nie 
w Śtgowij, Sdžie ją złożył OGiec MI- 
KOŁAY, ieżeliby z4ś niemogł do Má- 
drýtu przyjechać , áby dał znać Nun- 
cyufzowi, toby on, do Komplatu 


przyiechął, Podobny lift odebrał MI. 


KOŁAY od Krolá, o ktorým fłyfząc, 
y dorozumiewánac (ię, że wizyftko co 
wnim bylcAsčiagálo (ię do tego, żeby 
był potwierdzony ná Gencrálítwic.>, 
ták był zafmucony, že obtoćiwfzy fic 
do Obrazu Nayświętfzcy PANNY, rzekł: 
Ponieważ (še wfśyfcy zá mna przyczynia - 
ia do ćiebie, Krolawa Aniellka ,y ja fie 
też [am za foba bede przyczyniał, abyf 
tego mie dopuśćiła żebym fam byl pier. 
wfym Przefłepca Prawa, ktorem pofłano- 
wał, aby nie bywały reclekcje, w tej twoiey 
Familj. Rzecz dźiwna, tegoż zaraz 
momentu, tak nagle go przyčifnetá 
chorob, že zaraz o Wiátyk Nayswiet- 
{zego SAKRAMENTU uprafzať, lubo 
przedtym, każdego dniá kommuniko= 
wał, Przy ktorego obecnośći, po in- 
nych nápomnieniách zbáwiennych, te 
flowá przydał ná konkluzyą + Ojcowie 
J Braćia mot, ten tefl czas, mowić pra- 


wde: Pokuta, Obferwancja, y Zakonne | 


Wielebnego Oyca. Mikoľáiá, A Fifu Marya. 


Zyćiey potrzebne icfi, ieżeli chcečie żyć / 
y umierać, z paćiecha ducha A žeby ktos” 
inacze) potym mie wierzył; Tego Pan, 
ktory małe fadaić bedźie, biore za fwiád. 
ka, że żadney ľájj:, ani Gwerfji, prze. 
čimko żadnemu nie mialem, iak tylko ob- 
islem Rzad, y Władza Zakonu, ktorym 
niegodnie odprawował, ycom tylko wpra- 
wadził, y fiaraj-fle wprowadžié , ta wfy. 
Siko zrey fczeguľnie było intencji y do tego 
końca zmierzało, żebym fie iedynię Pánu 
BOGU podobat, y Zakozna jego Obforwan- 
„894, } dofkowalość , pierwotna, promo- 
wowaf, Rozmawiał potym przez trzy 
godziny, z Wielebnym Oycem Eliafzem 
od Świętego Marčiná, ktory po nim 
obranv był Generałem. Potym rzekł: 
Błogofławiony BOG, mà umre, wcóle wefa- 
ły. Od tego czafu,Giefzył lie w duchu, 
z Obrázem Ukrzyżowśnego CHRYSTU- 
SA, przez trzy, czyli cztery dni, ktory 
iák dobry Pafterz, owieczkę zgubioną 
do owcząrni odprowadzał, y džiwnie 
fłodkiemi fłowśmii, ten miłośći zby- 
tek wyrážal, tak dalece, że Dokto- 
rów y inne przytómne Poważne O. 
foby, do podźiwienia wzbudzał, kto- 
rzy zálawfzy fię łzami, mowili, Qyco- 
wie, iśk Wielkiego Qycś, tráčičie. 
widžiáno, dano mu Oley Święty, y 
dniá y. Maja, ktorego obchodzona 


'Swiętego Grzegorza Názyánzeňíkie- 


go, choroby zós, dmá if, o piątey 
godžinie zráná, Roku Pańfkiego,t+94. 
z wielkim wewnątrz uípokorieniem.., 
umórł, iako był fam przed fzęsćią Mię- 
figcami , oznśymił, Ják ufłyfzane 
dzwony, Náflzego Koščiotá , Smierć 
żśłofną MIKOŁAJA ogłafzśiące, we 
wízyftkie tákże infze, po wfzyftkich 
KonwenráchMiáftá ,dzwoniono,wfzy: 
fcy bowiem ták wielkiego Mežá, ob- - 
chodźili dobrowolnie pamiątkę, Ciá- 
ło jego pochowano w Wielkicy Kå- 
plicy Konwentu Nifzego, ná boku 
Qłtarza, gdžie fię zwykła czytść Epi- 
ftołś, Taka zás była ná pogrzebie jes 
go fickwencýa, že fię w Kośćiele.s, 
zmieśćić wizyfcy nie mogli, dla czega 
Zakony, ofobno káždy, džieň, po daiu, 
folemne odprawiśły Exckwie, -á dnia. 
oftatniego, odpráwitá, je Akademia 
Komplutcňíka w Obecnośći famego 
| Rektors, 


4 koniec, 1ák blifkiego smierčizoy 


mA KQ- L ni 


Rektorá, y Profefforów. Ják fię a 
Smierči jego dowiedžiať Krol, od 
dwoch Náťzych Zakonnikow, žeby 
mu oznśymili, pofłanych, rzekł: Wiel- 
ka fie dla wfyfikich, fiata Kkoda. Y tè- 
go dmiá, nikomu Krolewíkicy nie da. 
wał audycncyi. Chwałę MIKOŁA- 
JA Nśfzego, obiáwiť Pan, wielu Za- 
konnikom, y Zakonnicom Náfzym, 
ofobliwie Matce AGAcir, od Swiętcgo 
JOZEFA , y Wielebnemu Oycu Náfze- 
mu Dominikowid JESU MARI4,kto: 
temu pozwolona była, náftepuiaca re. 
welścya, Nocy poprzedzálacey Swię- 
to; Nayšwietízey MARYI PANNY Z 
Gory Kármelu, po odpráwioncy w 
Chorze jutrzni, gdy, fię modli Do- 
MiNiK, fłyfzy z daleka Niebiefką Mu- 


ORRRUHERNEE 


zyke, ktora gdy fię zbliżyła, obaczył 
Aniołow y Świętych Pańfkich Chory, 
BOGA y MATkę jego wychwalśiących. 
A potym fame Nayswietíza PANNĘ, 
w Słońce ubraną , y Gwiazdámi przy“ 
ozdobioną , ná Tronie wyfokima; 
ktora ná fwoich rámionách, niofła 
tych czterech, Wielebny Očiec Lu- 
Dwik Gránáteňíki, Zakonu Kśzno- 
dźieyfkiego, Wielebny Očicc Mixołay 
8 JESU MARIA, Wielebny Očiec Au- 
GUSTYN, Od Trzech KRokow, y Wie- 
lebný Očiec JAN BAPTYSTA. X Zrozu- 
miał, že ten Przywiley był pozwolo- 
ny, że fię wfzelkim fpofobem, o Nay- 
świętfzey PANNY Honor ftarali, y że 
Nafz Zakon, Nayświętfzey PANNIE po 
święcony w ofobliwey mieli Protekcyi 
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' Wieblnego Oych MARTANA od S. BENEDYKTA. 


„Telebny Očiec MARY- 
FAN od Świętego BENE- 
DBYKTA„názwány ná świę 
#čie AMBROŻY MARYAN, 
sa) urodził fie w Miescie Bi- 
„OL ET: tonteńikim ,. Kroleftwą 
_Neśpolitśńfkiego „ z Sziśchetnych, y 
Pobożnych Rodzicow. Odiec jego» 
zwał fię Mikołay dzarms, Mátká zás 
Polixená de Clementi, Młodość fwoię 
"džiečinng „ ná mnieyfzych Náukách, 
'podraftaiące zás látá, ná Retoryce y 
"Mátemátyce, á dálíze y doíkonálíze 
látá, ná Filozofij, Teologij, y oboy- 
gá Praw, doftapieniu umieiętnośći» 
ftrawił, Będąc fubtelnego y byftrego: 
dowóipu, wielki poftępek uczynił, we 
wífzelákich náukách: álbowiem był wy- 
bornym Orátorem, Geometra v Pocta 
ślbo Wierfzopifzem Łśćińikim, y ták 
Teologij, iáko y oboygá Práwá, Z0- 
ftal Doktorem. W Szkołach, miał. 
Kondyfcypułem Hugoná Bonkompá- 
gnś, ktory zoftawizy Papieżem, pod 
imieniem GRZEGORZA XIII. miał 
pamięć o dawnym (woim Przyiaćiclu» 
Náťzym, MARYANIE. Był MARYAN, nå 
- Koneylium Trydentíkim, ktory y ná: 


uką, y przezornośćią „ w Spráwách.s» 
bardzo fię wfławił. Pofłany był od 
Koncylium, ná ułożenie niektorych 
trudności zachodzących około Wiáry 
Swiętey ták do Niemiec, iák y do 
Belgium, y do innych Krśiow Pułno- 
cnych. W Polfzcze Krolowey áflyfto. 
wał, A że nie miał intencyi, y inkli- 
nácyi, żeby w Stanie Swieckim żydie 
prowśdźił,ślbo fię żenił, uczynił Slub 
czyftośći, y Habit Káwálierow Mál- 
táňíkich, Swigtego Janá, przyiął, 

PorymKáwálieríka fłużbę przyiawfzy 309 
był przy obleženiu Augufty, Fortecy, 


Weromándworow „ álbo (iáko nśzy- 


wano) Swiętego Kwintyná,gdžie dži- 
wag roftropnośćią, y Sercem Káwálicr- 
fkim, wielkiego doftąpił Imienia, u 
Filippá drugicgo tam przytomincgo, 
ktory go bźrdzo kochał, Odebrawfzy 
Miśfto, zdrugim Kawóślierem ftánat 
gofpoda,u pewney ptzyftoyncy Wdo- 
wy, ktora miała dwie Corki, dorofłe 
y urodžiwe. M że pofpoličie fię: praw- 
dži owo przyfłowie, že u tychktorzy 
fłużą Woyfkową , żadna (ie Wiárá y - 
oczćiwość w cśle-znśleść nic może» 


towśrzyfz MARYANA y Zołnierz, dy- 
ji 


- skurfami 


dźiwfzy jego niewinność. 
dżiż, chčiať fałfzywych świadkow fa: 
dić, y karać, MARYAN, y prožbámi, y 
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fkurfami nieprzytoynemi, niewinne 
Pánienki, y Mátke ich, y famego Ma- 
RYANA, gorfzyt, y urážať, częfto go 
nśpominał, Náfz MARYAN, áby tey 
rofpufty poprzeftał, śle gdy mu nica 
#lowá nie pomogły , dobywfzy orę- 
ża, śmiercią, mu grożić począł, ieżeli 
fzáleč nie przeltánie, y tym (pofobem, 


wftydowi Panieńfkiemu y uczčiwosči, 


zabiegł, A że chčiat BOG, z złego 
Swiátá wyrwść MARYANA Nófzego, 
chčiat żeby MARYAM , świśtś tego 
złośći, y przesládowánia doświad- 
czył, Dopuśćił tedy že ná niego 
zábičie y Smierć, pewnego Szláchčicá 
złozono, y dwoch nieprzyiačioť jego 


świadczyło, že byli námowieni od. 


niego, áby mu do zaboyftwś pomogli, 


ná ktore zezwolić nie chcieli. Wžie-. 
to tedy niewinnego MARYANA,y Cię. 


żko przez dwie lecie więżono, ktory 


honoru, y ná potrzebách życia. W 
tych učifkách będący, tę wfzyftkę (prá. 
wę Pani BOGU polecat, zápicrálac 
uczynku, śle tym którzy ná niego ná- 
flepowáli , nic nie zśrzucśiąc. A że 


„wolen był ná (umnicniu od tego za- 


boyftwś, fpokoynie y wefoło liedżiał 
w więżieniu, ktorego fię cichości Sę- 
džiá dźiwiiąc, miał go zá niewinnego, 
záczym myslił, ażeby go uwolnił, do 
czego tym [pofobem przyftąpił, O. 


wych swiádkow fprowádžiŤ, y każde. 


o zofobná examinuiąc, mie zgadzá.- 
14cych fię doświadczył; bo powiedžiat, 
że ná ten czás MARYAN, ná łożku (ie. 
dżiał, gdy ich ná zaboyftwo namawiał, 
drugi zás powiedział , że ftał wfpárty 
przy oknie, aż dopiero gdy ich Sedžiá, 
do wyznánia prawdy mocno przyči- 
fnał, przyználi ię obádwá, že ná Ma- 
RYANA, niewinną włożyli kalumnią, 
Wypufzczono tedy z więżienia , nie. 
winnego Maryana Náfzego , rozfą- 
A gdy Sę- 


rácyámi, y wielką pieniędzy expenfą, 


i wybźwił ich, od zśfłużonego katánia. 
300 


Przyiachał potym do Hifzpanij, 
gdžie wokowány zoftał zá Dyrektora, 
młodlzego Xiažečiá , Sulmony. Gdy 
nie co, ná Krolćwfkim Dwosze pò- 


Wielebnego ©yca Mórydnó, od Świętego Benedykta. 


miefzkał, (teíkniwfzy fobie ná nim rój 


žne kłopoty , y powołaniem Bofkim - 


łagodnie y mężnie wzruízony , umy- 
ślił swiat pożegnać. Pofłźny był od 
Krolá, do Korduby, gdžie uczyniwfzy 
Duchowne rekollekcýc, począł pilnie 
tozważść, iśkby (ię mogł od šwiátá.s 
oddalić, znáigc fię bydž (kłonnym, da 
efobnośći, y bogomyślności, dla cze- 
go umyślił, obróć fobie podobny ftam, 
do fwoiey inklinácyi. Gdy o tym 
mysli, obacył z oknś jednego Puftel- 


nika, y poznał, że to był Brat Máte. . 


nfz, Puftelnikow Tardoncńfkicy Pu. 
fzczy, Stárfzy, aktorym fię rozmowi: 
wizy, o obyczálách, y żyćiu (ic owych 


Puftelnikow dowiedział, ktore zá zgo- - 


dne da fwoicy mysli śpprobował, Zá- 
raz fię w krotce ná owę Pufzczą udał, 


by fama rzeczą (probował, co ufły- 


fzał z telácyi. Tám przyiechawfzy, 


w więżieniu wiele cierpiał, y náftráčie blilko Oratoriame Puftelniczego, zśia. 
 dśiąc z koniá, trefunkiem , padł ná.a 


fzpade pozłoćiltą, krorą we troie zla. 
mał, w pochwách, Co fobie wźigłzą 
fzczesliwy Prognoftyk, že Pan, chciał 
mu tym przypadkiem obiáwié , že dla 


tego złamała mu lię (zpadá , áby tem > 


powierzchowny y žiemíki żołd porzu- 
Gił, á duchownego y Niebiefkiego, ná 
tym mieyfcu zaraz fię chwyćił, áby 
tam, w ulubioney fobie czyftośći, y 
bogomyślnośći, z famym fię Pánem.s 
BOGIEM, iáko wierny Slugá, zic- 
dnoczył, 


Roku tedy Páňíkicgo, 1561. po ku 319, 


tny Habit Puftelnikow , w iśkim tám 
zwykli chodżić, przyiął, ktory aż do 
Roku +570. nosiť, „Aby fię infzych 


Puftelnikow zwyczśiowi ákkomodo. 


wał, ktorzy z ręczney roboty, ftáráli 
fię o potrzeby do pożywienia, każdy 
robiąc infzą inwencyg, on dla więktze- 
go upokorzenia y umartwienia (wego; 
z wfpániáłego woiennego humoru, do 
przędzy, y kądżieli białogłowfkicy;'rę. 
ec obročiť, Po odprświonych džien. 
nych Aktách z Puftelnikśmi, wielea 


godzin w nocy ná modlitwie wnętrz. . 


ney przebywał, w oftrych (ie poftách 

ćwiczył, proftych náuk Brátá Máteu. 

fzá, iák meuk iáki, z pokorą fłuchał, 

y tym džiwnym konwerfacyi fwoiey 

fpofobem, był zbudowániem, y pocie. 
A chą infzych. 


z rm. 


thz infrych. Między ińizemi Puftel- 
nikámi, zńślazł ná tey Pufzczy Brátá 
Janá, urodzeniem Włochś, Mežá dźi- 
wncy fzczerośći , żyćia niewinności, 
duchś wielkiego , w nabożeńftwie do 
BOGA y Nayświętfzecy PANNY ofo- 
bliwego, ktoremi prerogáty wámi, in- 
fzych wfpoł Puftelnikow fwoich, do 
miłośći Bofkiey, y pokuty pobudzaiąc, 
duchowńie rozwefelał. A žefie z nim 
od młodośći iefzcze (woiey znał MA- 
RYAN, bárdzo fie ćiefzył, że go ználazi 
towśrzyfzem (woicy pokuty, dla tego 
znim, dawną przyjażń odnowił, y w 
niey przeftawał, mśiąc ukontentowá- 
nie, z fłow y przyktádow jego. 


812 Przyprowádžiť był ná Pulzczą z fo- 


b3, iecdnego Młodżianś Nafz MARYAN, 
ktory niedługo potym zachorował, 
Poftány tedy był tenże Mtodžian do 
Pálmy, áby fię kurował w Szpitalu, 
W kilka dni Maryan z Bratem JA. 
NEM, pofzli go náwiedžič w Szpitalu; 
ktoremu powiedźiał chorý fekretnie, 
že ma droga perłę, w pápier uwinioną, > 
w Celi iwoiey w dziurze (chowśnąm, 
ktora pewny Sługa Sekretarza fráze. 
go, Krolowey ukradł, y jemu dał f(cho- 
wać. Ználazi ją, y wżiał MARYAN, 
y Star(zemu fwoiemu , Brátu Máteu- 
fżowi, oddał, ktory nie wiedzac jey 
waloru, pofłał MARYANA z Socyuízem 
śwoim, do Hifpalu; Tam pokazawízy 
perłę, zaprowadzony był do jednego 
Jubilerá, ktory poznawfzy, že tá byłá, 
ktorą ukradziono Krolowey, odkupił 
ja dla niey, Ś potym pracítrzegť jey 
Dworzániná, že fię ználáziá y wyiá- 
wiłś perła, wżięta Krolowey> w ręku 
jednego Puftelnikś, Rozefłano Zať- 
nierzy, y Puftelnikow gośćiną ftoig- 
cych, w domu jednego Genucúczyká, 
zła pźć y przyprowádzič kazano. Przy. 
prowśdzeni tedy, y do więżienia byli 
wfadzéni s gdžie też iuż fedżiał Wie 
nowśyćś, ktorego nśzśiutrz mieli 
tracić, ten žátoínym ięczeniem, y 
fmutnemi głofami nśpełniał owo Čie- 
- mne więżienie, użaliwfzy fię go Nafz 
_MARYAN; prośił, żeby go przypufzczo. 
no do niego, á gdy pozwolono, čie- 
fzył w oftátnim utrapieniu zoftźiące- 
go, y fłowśmi żyćia wiecznego, CZy- 
stit mu konfolścyą, y nádžicie doft4- 


liz 
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pienia w krotče chwały, fercá mu do 
smierči dodźie, śby ię ná przyfzłą.» 
Chwałę refiektuiąc, nie ták fię lękat, 
iák ráczey pragnął, umierać, Dwo- 
rzáň.n ow, czy Aflyftent Krolowcy» 
przyfzedł(zy z polá, kázal przyprowá- 
džiá do fiebie, ztápánych Puftelnikow, 
y poznał MARYANA, Od ktorego dg- 
wiedžial liç prawdy iśkim (pofobem, 
tá perła wžicta byłś, o ktorčy znśle« 
żieniu, Dwor uwiádomiony, kasil zá 
oddánie jey; dáć MaRxANOWi (to fzku 
dow, ktory odpowiedžiať, że ich nie 
potrzebuie, y że z pracy rąk (woich, 
dofyć miał do ubagiego pożywienia 
y odžicnia , y żeby te pieniądze dano 
sieroćie lákiey ktora zá mąż poydžie, 
ná pofag. Tá Nalzego MARYANA Od- 
powiedž, chwalebna ná Dworze Kro: 
lewíkim, więkfzą mu Swigtobliwoséi 
uczynilá opinią: 


Pofłśny był znowu do Hifpálu od413, 


Puftelnikow, dla fpráwicnia pewnych 
potrzeb ná Pufzczą, z Brátem Janem. 
Zeby fię był przed tamultem ludži Miey 
(kich uchronił, do domku Puftelnie 
czego, Swiętego ONUFREGO, O Ćwierć 
mili od Hifpalu będącego, fkłonił fię, 
gdzie przez cáty rok miefzkśiąc, z So- 
cyu(zem, z pracy rąk, potrzeby do žy- 
Gia opátrowál, Ták zás (nbtelnic.s 
len przadľ, že mu zá ieden łot inu 
przędźionego, po dżiesięć regatow 
plácono. A że była wielka opinia 
Świątobliwośći jego, roftropność rza« 
dko kiedy widziana, -y olobliwa mą- 
drość w nim (ie znáydowálá, wielu fig 
do niego íchodžito , dla duchowney 
počiechy, y pobożney inftrukcyi » śle 
nayczęśćiey u niego bywał Pan Miko= 
łay Doria, bárdzo godny, y bogáty 
Genueńczyk , ktory zbudowany przy- 
kłśdnym žyčicm MARYANA Náťzego, 
zoftał potym, Nafzym Kśrmelitą Bo- 
fym. Socyufz jego Brát Jan, (przy- 
krzywízy fobie, takie uczęfzczanie.a 
gošči da MARYANA, Odfzedł go, ná- 
wet fię y nie pożegnawfzy, y ná (po. 
fobnieyfzą do: olobnośći pufzcząmw. 
Miáftá Giśneńfkiego pofzedi, Z4fmu- 
cony z odeyśćia jego MARYAN, pilnie 
go bárdzo fzukał, y ználežionego 
przyprowśdźił. Z tamtąd do Baény 
powročiť, záproízony od Xiažečiá de 
Sefa_, 
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Sefa, kędy lift od Ktolá odebrał, kto- 
'rymgo do Dworu zaprafzał, chcąc zá- 
żyć od niego inwencyi, ną (prowá- 
dzenie wody z Tagu, do Ogrodu de 
Araníves, ; 
314 Przed wyiśzdem do Mádrytu ná 
Dwor Krolewfki , náwiedžit fwoich 
w (pot Puftelnikow Tśrdoneńfkicha; 
ktorzy go prośili, żeby przez powagę. 
Krolá, y Xiažat, otrżymał u Dworu 
Rzymfkiego, potwierdzenie Inftytutu 
{wego Puftelniczego od Oycá Swięte- 
go bo po Koncylium Trydentfkim.>, 
takie Kongregácye Puftelnikow, nie 


byty potwierdzone. Co nietylko u- 


czynić, o co go prosili Bráčia, obie- 
cał, śle y iść do Rzymu dla tego de- 
klárowaž, ieżeliby tego bylá potrze- 
bá, Przeto inftáncyálne lity, zá tym 
Toftytutem, otrzymał od Bifkupź Kor- 
dubeńfkiego, potym od Krolá do fwe- 
go Orátorá, y ód Xiašečiá Rodery> 
oká Gomez, do Qycź Swiętego. Je- 
dnak Očiec Swięty PIUS Piąty, przy 
tych wfzyftkich inftáncyách, niechčiat 


tego nowego Inftytutu potwierdżić, 


ślę rofkazał Puftelnikom, iesliby 
chčieli zoftąć Zakonnikámi, śby po- 
wítepowáli , do ktorego Zakonu. 


Obráli tedy owi Puftelnicy „Zakon: 


Świętego Bazytico, MARYAN 
zás dla fiebie, fzukął mieyfcś Puftch. 


niczego, ná ktorymby fam z Bratem > 


Janem miefzkał, Krol mu ofiarował 
w Arániwez,ále niechčial przyiąć, ba 
to miey(ce, bátdžiey doogrodowych de 
licyi , niż do Pufzczy było fpotobne: 
ofiirówał mu także Xigżę Roderyk 
Gomez, Káplice Pufieľnicza, Swięte- 
go Piotrá nie dáleko Páftrány, ktora 
pofzedł obaczyč, y widząc ją MARY- 
AN, bardzo dożyćia Puftelniczego (po- 
fobną przyiął ja. 

Gdy Swięta Mátká Náfz4 TERESA, 
"przybyła do Mádrytu, y w domu Pini 
Eleonory Máfkárenny bylá goščiem.s 
przyięta , tám picrwfzy raz, Náfzego 
MARYANA z Socyuízem. widžiálá, y 
wyfokie w nim zważywfzy tálentá, 
dżiwną roftropnoščia (woi4, chčiálá 
go, Reformácyi Nafzey pozyfkáé , y 
ták z nim, fkutecznie konferowálá o 
tym, že zá pietw(zym poznśniem, zá: 
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raz pozwolił. Stárátá fię bowiem, o 


pomnoženie Bofakow Nafzych, máley: 
ná ten czás, śle wyborncy trzody, bo 
tytko dwoch było w Durwellu, to teft, 
Wielebny Očiec Náfz Antoni od Páná 
JEZUSA, y Święty Očiec Nátz JaNod 
Kazyža ,trzeči zás odftąpił ich, Chčiá: 
14 też fundowść, drugi Klafztor, Ná. 
facy Reformy, według pozwolenia od 
Qycź Generała, fobie danego, Prze- 
firzežona od BOGA , Swięta Márká.s 
Nafzź TERESA, miátá z (ob4 pierwo- 
"tną Regute Kśrmelitśńfką z nowemi 
Konftytucyśmi, ktorą gdy przeczytá. 
ł4 MARYANOWi, y on ją pilnie zwas 
żył, ultáwy te, odnowionego Kárme- 
lu -zgodne do fwoiey intencyi zná» 

lazł, y tey zaraz nocy, nárádžiwízy fię -* 

z Brátem Janem, przyjąć obiecał. Ná. ` 
zájutrz tę deterńinścyą fwoię, Páni 
Eleonorze Máfkárennie , nam bárdzo 
życzliwcy powiedział, á tá Swiętey 
Mátce Nálzey ŤERESIE, iako kochá- 
nemu w domu fwoim gościowi, oznáv. 
miła. Uznśłś tego czá(u, Swięta Má. 
tká Náfzá FERESA, iśk wiernie Pan, 
dotrzymuie flow fwoich, ktory jey 
w Tolečie powiedźiał, aby (zła do Pá- 
ftrány, ná Fundácyg Zakonnice, y wżię« 
tá z (oba Regute, y Konftytucyc, be 
tam (zlá, iefzcze ná co więkfzego, 
Kazálá potym, famego MARYANA pro-. 
$ić do $iebie, y że (ie ná Reforme de- 
terminował, pochwaliła, A gdy fię 
dowiedžiálá od niego, že mu dał Xią- 
żę Roderyk Gomez, Kaplicę Pultelni- 
czą Swiętego PiorRA, blifko Páftrá. 
ny „ zábrálá nśdźieję, Fundácyi dru- 
/giego Konwentu. Záczym napifawfzy 
zaraz lity do obúdwoch Kármelitán- 
fkich Prowincyałow, y do Bifkupá.a 
Abuleńfkiego , ftárátá fię a te Fundá. 
cy3, y pozwolenie ná nie, Zás z Ma. 
RYANEM uczynilá umowę, żeby gdy far 
má do Páftrány poptzedźi, ná Fundá. 
cyą Zakonnic, on w Mádryčie czekał 
pomicnioney licencyi, y iak ją adbie- 
rze, żeby fam zaraz do Páftrány przy: 

ichik coś = í ; 

Zá odebraniem pozwolenia, Przy: 216 
iśchał z nim do Paftrany, Nafz MAL 
RYAN, mśiąc z fobą Błogofławionego 
Janá zá Soćyufza. Przybył tśkże do 
Paftrźny z Zakonnicámi, y Očiec Bál- 
cer Nieto, Kármelitá, ktory bárdzo 
prźgnął, - 


| 
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prSgnał, przyjąć Nśfzę Reformę. Ná. 
rśdziw (zy fię tedy między (oba poltáno: 
wili, žeby zaraz, wlzyfcy trzey, to icft 
O.BALCER,Ná(z MARYAN, y Brát JAN, 
Náťzego Reformowánego Zakonu, Há 
bit przyieli. Sukná dla wfzyfikich, dał 
Xiażę Roderyk Gomež 4 S.M. N. TE- 
RESA z Zakonnicami poľzy lá Hábity. 
Natę Uroczyltošé, przygotowano Xią- 
žečiá Oratorium, Očiec Bálcer miał Ex. 
hortę 0. wzgśrdżie šwiátá, y o zącno- 
śGi Stanu Zakonnego; w Zakonie Re- 
formowánym +. láki: ieft odnowiony 
Kármelitániki,.przy prezencyi Xiażę- 
čiá+y innych zgromadzonych, po kto- 
tey fkoúczoncy, Náíz MARYAN, z So. 
gyulzem fwoim Brátem Janem, był w 
Habit obleózony, ktorym pofługowź. 
Aż. famá Swięta. Mátk4 Náťzá TERESA, 
śkkomodniac Hábit, w ktory ich obło- 


22: CZ0%0,;Qfiec zás. Balcer, fam ná fie. 


otenr, uczyniony był. Očiec: BALCER 
„od Pina JEZ > 


BUDA a 

317. Jakdofkonśle Maryan Náfz, y z So- 
cyufżem fwoim. Bratem JANEM» przy- 
ięly poftanowienic Nalzey Reformy, 
Ysták dobrym przykładem , iák ftárá 

~ Niem, y roftropnośćią (woią, one przez. 
cśłę żyćie [woic promowowáli, nižey 
á tym bedžie, y naftępuiącą ofobnąa 


| opiťuié fię rewelścyą. Jeden Kárme. 


litá Włoch, ktory fię zwał, Jan Bá- 


„ ptyftś Mántuáňczyk, Mąż” wielkiey “ 


noty, y Reformácyi Náízey Obroňcá“ 
žárliwy sáty (zac iákomicdzy Zakonni«: 
K TA yła Reformá: y 
chcąc (ię do tego,przyłożyć, żeby y mie, 
dzy Zakofińikśmi była; gdy fe rak 
Swięcenii báwi myślami, y iuż wsiadł 
ná morze, żeby popłynął do Hifzpá 
nij, obaczył we śnić, Nayświętfząć 
PANNE, y'fłyfzał mowiącą do fiebic: 
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Po co płynie do Hifpá náj? ieželi dla Re: 
ormowánia mego Zakonu, INŽ tam mam 
dwoch Symow moich, y twoiey Nacji, kto- 
rzy żyćiem (woim, pukutay y przykładem 
Jłarsia fis o Reformacja. Zakony kom, 3 
a žeby ich poznał, oto či ich pokazuię, 
Widżiał tedy Maryana Na fzego, y Bło 
goffiwionego JANA, od Mizeryi, w Ná 
fzym Reformowánym Hábičie,  Z4e 
czym pofpiefzźiac fiędo Hi(zpánij, dla 
dufzy (woicy: konfolácyi, po, pilnyne 
przyłożonym. ftórśniu, obaczył w To. 
łećie Nafzego MARYANA, od. ktorega 
do. Páitrány był záprowádzony, y tám 
znalazł Brátá. Jahá, y o tym, o czym 
miał Niębiefką rewelácya,, upewniony 
zoftawfży , pełen w duchu rádošči, z 
ták (zczęsliwego Reformy powodzeż 
nia, názad. da Włoch. powročit. -W 
fwotum.Páftránikim Konwenčie, Ma- 
RYAN Ná(z, oprocz duchowney tábry- 
ki, y doczefna promowował bo fwo- 
ia inwcncyą, Zrzodto obfite y wody,do 

Konwentu fprowśódżił.  . 

o- Roku Pańlkiego 1/73, wezwán 
od Kommiflarzá Apoftolfkiego, ná. 
rozlzerzenie Reformácyi, poiechał de 


Prowincyi Betyckicy, wżiąwfzy: z SOBA» 
bą zá Socyufzá, Oycá Hieronimá, od 


Marki Bożcy. Gdy tám iedžie, prze» 
leždžálac przez Tolet rofkaz: Oyc$ 
Gencrálá odbiera, żeby z Stanu Bráči 


 Konweifow , przefzedł do kondycyi 


Choryftow, yprzyjał Swięcenia.. -lles 


| mogł Maryan, Opicrał (ie, z pokory; 
" lednákže poddał fię woli Poftu(zeň. 


ftwá, dla dobrá Reformácyi. Zászym 
tego: roku, w. Miesiącu Wrześniu, 
Swiečit (ic ná Subdyśkony, á potym y 
ná inne Święcenia, W tcy Browincyi 
Betyckiey, „wiele Naf. Z MARYAN,dopos 
mogł Náfzey Reformác yi, zSocyufzem 


©. Hieronimem obránym iuž, Kommif — 


farzem A poftolíkim, Konwentow kil- 
ká: ofobliwie Hifpźleńiki fundowat, 
Gdy N. MaRYaN;zin(zemi , dobra Re- 


formścyi Nafzcy pilnuic, pomnážáiae 
"Klafztory,y Nowičyuízow przyimuiąc, 


powítáto przečiwko nicy, całego Zako 
nu prźeślśdowśnie, y žeby jązórłumić, 


yźnieść rśdzonó. Z Kapituły Generál.“ 
ncy, poftány był do Hifzpánij Wikáry ` 
“Generálny, O. Hieronim Teffatus Lu-“ 

zýráňczyk, śby Náťzych tolprofzył. $, “ 
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cya, Nátzey Reformy, Roku Pańfkie. 


138. Wielebnego Oycá Máryáná, od Świętego Benedykta. 


O N Jaxa od Krzyžá fztuczniczłapano, "(zlym Fundźtorem Konweétita Ulifly+ 
y do więżienia wtrącono. Inni trzey, poneňíkicgo , ponieważ miał wielką 
ják ofobliwi Wodzowie Reformácyi, łafkę w Ktofa Filippá drugiego, w Lu: 
przeciwko Adwerfarzom, od Świętcy zyránij ná ten czśs będącego, ktorcy 
Matki Nólzey Teresy mianowáni, to Fundścyi łatwo doftapił, przy powa: 
jet Wielebny Očiec Náfz ANroni od dze Krolewikiey ile że fię fam Krol, zá 
Páná Jezusa, Náfz Marvan od Świę. Fundátorá deklśrował. Záczym ten 
tego BiNEDYKTA;y Očiec HizRonimod Konwent fundowány był pod Imie. 
MATKi Bożcy, ktorzy pod protckcyą niem Świętego Filippá. A że Ná(z MA. 
Ktolá Katolickiego, przez niciźkiczas RYAN, przykłśdem cnot fłynął u wiżyy 
befpicżnie miefzkáli , zá przyiázdem.. ftkich, y powaga (woią u Ktoła; wie» 
nowego Nuncyu(z4, w Rzymič prze. lom był pożyteczny, ták gó wfzyfcy 
čiwko nam podbudzónego, wiclećitr- Luzytśni kochść poczęli, żegowfży: 
pieli; naybárdžicy gdy ná drugicy Kápi. fey wychwaláli: y Ižánowáli, y nica 
tale w Almádowárzej włafnego obráti -ználiby Nafzych Karmelitów Bofych, 
Prowincyalá, R.P. 1598. Rozgnie. gdyby nie z Fmienia MARYANA, kto: 
wśny bowiem Nuncyufz, wydał De. rym Imieniem do tych czas Nafzych 
kret, “ná trzech wfpomnionych Oy. zowią Luzytáni, od tego Oycá wżię- 
cow, y po infzych Konwentách, nie tym, v dla pamiątki Imienia jego zí 
Nóśfzego Zakonu, porozfadzić kazał, chowanymo, See RB 
To ieft, Náfzego MARYANA, W Kon- © Roku Pźńfkiego 1/83: By <á 3. 
wenčie Świętego Dominika w Mádry- pitule w Almádôwárze, 14ko Przeć s 
čie, 4 infzych dwoch; winnych. Nie Ulifyponeńfki, y obrany býť Definito: 
podobna wyrśżić, co Gierpieli wízy- rém drugim, Potym uczyniony był 


urfcy Zakonnicy Reformowáni, yćiwy- Przeotem w Madtyćie> śby fWoią co: 


tą y rofttopnośćią, na Dworze Krô- 
lewfkim iśśniał. Pod tym Tytułem, 
był ná pierwfzey Kápitúle Generálticý , 
w Mádtyčie » ná 'ktorey obrany był 
trzecim Definitotem Genetálnym. Był 
znowu ná drugicy Kápitule Gener 
ney w Mádrvčie także złożoncy,zU: 
Maryan, yobtány był rzędu Definitorá, R, Pańtkicgo 1590. 
ły, dla rzadkiey je- Pod ktorym także Tytułem; był ná 


táženi, ofobliwśi Qycowie, przez ták 
długie przesládowánie, 

Przečiež zawitał pokoy, ná Kápi- 
tule Kompluteńfkicy, ná ktorcy zá po- 
wagą Oycá $więtego, ftárielá Prowin - 


go 1581: dniá 3. Márcá. Ná tey Ka. 
pitule był Náťz 
Sekretarzem Káp! 


go rofttópňosči, y w łaćińfkim języku trzečiey Kápitule Genetślney > także, i 


'wybornośći? ktory nápiľať sliczná.> w Mádtyčie. RokúP. 1751. Bedácie * 


mowę Kśpitułę poprzedzśiąca, od ko. zás pełen dni A a) 


bliwości,uriśił w Má: 


go inízego powiedziśną, 40d Mary- w Opinijświąrobliwc nait w Má 
[kiego 1804. Pizy 


aNA Łóóińikim ftylem (koncypowá. drycie, Roku 
ną w Ktorcy po čiežkicy przesládowá. ktorego 5miet 
ma imie , piękne na Wiofnę kwiśty, mnych Swiętyc. 
do zbičránia ofiárowat. Nśrey Kápi- fme y Dámiáná 
tule, Náíz MARYAN, obrány byt przy- dzo nabožny. 


Wielebnego Ojia , AUG UST INA ad Swityć | 


kácya ćwiczył fię w pob 


WA e envoie AUGUSTYN kácya ćwiczył ię w po 
W. ściśńikicy. . W.Szkoln 


pod Świętych Krorow,zwá 
j/ány ná świećie, AUGUSTYN 


JE przyftoynych Rodzicow, u. 


jąCarrafcw , Z pobożnych y 


rodit fię w Bćyiey, pod ktorych edu- . 


ty, že Imienia Doktoríkiego.doftapit, 
Gdy iuż Konwćnt, ftánatiw, Páťtrániej 


tå doświadczeniem Nafzych Oycow 


Bofych, 


È 


26% 


Býbnť KE zo © 
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zadá. 


è 
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Bofych , świątobliwośći , wielu go. 
dnych prośiło (ie Nowicyufzow, mię- 
dzy ktoremi; y Náfzego AuGusTYNA, 
liczono, Pičtwízych trzech ráchowa 
no dawnośćią, Oycá MARYANA Od S. 
Boncdyktá, Brátá JANA , od Mizeryi, 
y|Oycá BALCERA, 4 JESU, ktory láko 
pełen zafług, y nauką znakomity, zá- 
raž był uczyniony Wikárym, ed Wice- 
lebnégo. Oyc4 Náťzega ; ANTONIEGO 
à JESU; 4 po Roku Nowicyatu,y iuž 
aczynioney Profeffyi, według pierwo. 
tncy Reguły, obrźny<był Przeorćmu. 


» éby ich fzónowśli , kto. 
fzego Duchá fkofztowśli, 
NEM Náfzym icízczč Nowi- 


s 


rzy. pierw 
Z Aucis 


Kk: 


cýufzem » znośiłś: ię Święta Mátkáva 
Náťzá TERESA, ktoremu powiedziálá 
Duchem Proroskim, iákim miat bydź, 
to iet że miał bydż wiclce dofkoná- 
tym s y: przykładem wfzyftkich.cnor, 
Od tego czálu, począł bydž w wielkim 
pofzánowániu, w Nafzcy Reformścyi» 
y do wfzyftkich Urzędow. Przeložeň- 
fkich; był promowowány, tśk.dźlece; 
żeby był obrany y Gencrafem, Reku 
Páňíkiego 1:81. gdyby był meänic.s 
przečiw temu nie ftánat, Czefto trzy- 
mał Urząd Przeorfki, z roftropnosčia 
wielką, y z niemnieyfzą Swiątobliwo- 
ścią. R.Pań(kiego 1:81. po owcyćięż. 
kicy: przesiádowánia burzy , pod czás 
ktorey fam wiele čierpial, gdy pokoy'y 
učiízenie fię-naftało, przybył:'nś Kápi- 
tute Prowincyślną, kťora-Odpráwiálá 
fię w Komplućie pod Tytułem Przeará 
Konwentu Gránáteńíkiego, po ktorey 
fkoňczoncy, powroćiwizy, czytał Te. 
ologia Szkolną, w (woim Kornwenčie: 


pitule Gencrálncy 


iśk Definitor dtu 


Roku Pźńtkiegó 15,3. odpráwiátá3 24 


fie w Kremonie, Kśpitułś Generálna. 

całego Zakonu, ná ktorey powinni by- 

li bydź y-Nśsi Bofacy, iśko głos da 

Kśpituły należący, máiacy, to icftÓ. 
; ciec Wi- 
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čiec Wikśty Generálny, z dwiemá So. 
cyufzátni, fzeséiu Prowincyałów, ká: 
ždy zfwoiim Socytufzem, Pierwízy m. 
'Socyifzćm Oycá Wikárego Generalne. 
go; obrany był Nafz AuGusTYN od SS, 
Krolów, nie tylko dla rzadkiey roftro- 
pnośći, y wielkiey ` swiztobliwasči, 
śle tež ýdla wyfokiey mądrośćizyw po: 
dobných“ /Generślnych Zgromádze- 
niach poôtrzebney. Był ná ten czás 
Pizeotem, czy po Nát2eg0 Hi- 


fpaleńfkiego Kollegiam. Zigeháli te 


dy ňáši Wielebni Oycowie ná mieyfce 
Kapituły. 'Aże my Bofacy , żadnych 
tytułów 7 Doktotow lub Migiftrow 
nie przypufzczamy; jak zážywála in 

ni, gdy náawžiečie miey(c4, które ko- 

mu należało, wołano, ten ktory wo- 
łał, niedyfkretnie y niby żśrtniac Ná: 
fzych zawołał, Niech przyfiapia Brá- 


čia Na fi proftacy: co niektorym do smie- 


chu y'żaiiów było okśzyą, śle po- 
tym było: wfzyftkiny więklzego zádži. 


ritWreniá przyczyną. Bo gdy wedlúg po: 


rządku Dyfput, we $rodę po Niiedźie- 
Ji Świątecżney, Nafz AuGusTYN,miaŤ 
Dylpute Teologiczną , w Kośćiele S, 
Bárttonnerá, láko Maż bárdzo madry; 
(w liczńey. śflyfiencyi ose 
ż wielkim bardzo/śppladzem, ná kto. 
eys defeadował Nafz Ociec Piotr od 


Peši 


A 


m Ielebna Mátká MARYA 
od CHRYSTUSA: Z pobo- 
żnych y przyftoynych.» © 
Rodžičow, urodžitá fię 
w Miesčie Mśdsygśleń: 

A S% (kim , Ktoleftwá Kátty: 
liyfkiego. tie: dżiećinnych lat Pá: 
nienká, chowálá fię w domu u Ciotki, 
zkąd do Dworu Xiężny Oxonicńfkiey 
ná ufługi oddana, pofpolićie zwana 
była BzaTRYx, A że famś Xiężnan, 
była bardzo nábožná, dodawśłś po- 


bożnośći fwoim domowym, w ktorcy 


tę MARYA Náťzá, nád wfzyftkich wy- 


ZKAESRSKURAESKORIESOIRYRY 
POOH 


Yv AL 


“Wiehbnego Oytó Angufiýná, ód Sniętych Krolow. 


Mátki Bożey; W Sobotę zśś náftepú: 
jaca, drugą tákže Dyfputę, z niemnieye 
fzym fukcefiem: odpráwiť, Očiec Dos 


minik od Ofiárowánia Nayswigrízeý 


PANNY, Prowincyat Karalaunij, má 
którey defendowai Náťz. Očiec [AN> 
a JESU MARIA, á przedrýim gdy fię 
z Nafzych pokazáli ná Ambonach=sy 
wyfocy w Umieietnosči“y godni Ká- 
znodžicie, zdumiewśli fię fluchálačy, 
że pod ták pokornym odžieniem U» 
kruwálásfie ták głęboka Teologiczna 
mądrość, y nabożna wkázywániu wy. 
mowá, záczym urągźnie , przemieni. 
wfzy w pochwałę, zwykli byli o Ná. 
fzych mawiść: Ciž R KARANE j v. 


re proflacy i 55558 j 
„Potym Nafz Aao > (opinię 


Gwigrobliwośći fławny, ládac do Bë- 


tyki; f(zczęśliwiczalnał w Panu, Roku 
Pańikiego 1796. niedálekoSolány zkąd 
Giálo jego, przeniesiono potym, do 
Náťacgo Konwentu, de 4gúilar, gdżie 
A niefkśżytelne; y cudátni fásnič- 

Chćiał Pan, Chwałę tego Sługi 
Mso obiáwičs! widzenicm + ktorego 
pozwolił, Wielebnemu Oven. SB zanm 
Dowinikowi 2 JESU. MARTA, ktote 


32$ 


że fie juž: wyżey położyło, ná końcu , 


żyćia, Wielebnego Qyca Mikotáiá 8 
gh 1 MARI Art figi iuż nie pF, 


SKURAKRÉ 
EE A 


Radca dla « cžéko świ i 
Xiężna Raj kochii 


KIA y a že jey Ta 

bedžie zábraniáć; 0 fwoim powołś- 
niu mowić nie smiálá. Aż 
džiwnym (porzadzeniem 
przyiśchał ow fławny Oć 
Lozo, ktoremu (ie oná „ducha (wego ý 
Bofkiego powotánia zwier 


<< 


Z. IWO. F 


prowádziť do tego, že ná jey pragnie- 
nia zezwolili, jey zás ľamey radził, śby 
między Kármelitánkámi Bofemi, kro- 
tych (ie ná ten czás zaczęła Reformá, 
y ktore pod dyrekcyą Swiętey Mátki 
Náfzey TERESY, w Cnotách Świętych 


y w dofkonałości kwitnęły, Hábit>! 


przyjęła, y powiedżiał jey co zá Ob- 


ferwśncya, y co zá Konftytucye tego 


Zakonu, 
Przygotowawfzy fię tedy we wízy. 


$27fko, y otrzymawfzy pozwolenie Świę- 
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o fadząc ja że we wfzyftkich (woich u-, 


tey Mátki Nafzey TERESY, do Wálli- 
foletu poiechátá Beatryx, gdžie ná 
ten czás Swięta Márká, miefzkátá ná 
nowey Fundácyi, ktora wyexámino- 


wawtfzy jey Duchá, zaraz ją do Zako-“ 


nu przyieľá, y powracáiac z Merymny 
iuž oblęczoną zśftała, pod Imieniem 
Sioftry Maryi od CHRYSTUSA, ktorey 
płalzcz wžiawfzy, fwoy jey dała, Bv- 
Já ná ten czás Przeoryfzą Wallilole- 
tańfkiego Klafztoru Márká Marya 
Bśptyfta, Krewna Swiętcy Mátki, kto- 
ra dawała Habit Nalzey Maryi, y by- 
ł4 jey Miftrzynia w Nowicyaćic, á 
fwego czśfu dátá jey Solemną. Pro- 
feya. Zaraz, iak tylko Zakonny Há- 


"bit wžietá MARYA, dziwną duchś go- 


rącośćią w drodze dolfkonałośći po- 
ftępuiąc, we wfzyftkich Zakonnych > 
cnotách, dofkonáfa. zoftátá, Aże od 
nátury miała piękne przymioty, do 
rożnych zážywano jey pofiug , y po 
ticzynioncy Profeflyi, zlecono jey o- 
pitrzność potrzeb, dla wygody Kla- 
fztotu, ták fię jey zás we wfzyfikim 
fzczęściło, że yu Sioftr,y u Måtki Prze- 
otyfzy, zafłażyła fobie ná miłość. 
Wzbudžito to do zazdrośći, Nowi- 
cyufzkę drugą „ ktora widząc że Ma- 
kva dla jey caot y dofkonźłośći, wlzy- 
ftkie ko hiły, ofobliwie dla jey wiel- 
kiey miłośći ktorą Zgromadzeniu czy- 
niła, wielką ku niey miálá nienawiść, 


czynkách, tę (zczegulng miálá inten- 
Cyg, śby fię innym podobátá, y wlzy- 
ftkich zniewaláfá áficktá, co jey pewne 


go dniś, oftremi fłowy ná oczy wy- 


rzućiła, Chóiała fię MaRYA , przed 


Mśtką Przeoty(zą o to ufkśrżyć , á 


gdy iuż (zlá do niey, tym czśfem zá- 


wołśna byłś do Forty, śby BE 


139: - 
Sioną odebrała jałmużnę. Ják wefzlá, 
do Celi zwyczávney dla Fortyánki o-. 
baczylá wielkie Swiátľo , á w frodku 
jego, był CHRrsrus, do flupá przywią- 
zany, y rzekł jev, Obácz jeżeli żelży. 
wośći twoie, [a iakie, tako mote, Kto» 
rym z Nieba nápomnienicm wziulzo. 


na; mie tylko íkáržyč fię zániechálá, j.. 


śle też wielkie ćietpienia prágnienie 
zabrała. Ná powrocie od Forty, idąc 
w zamyśleniu fię otym, co dopiero 
widźiśła, napśdła ná koćioł pełen u- 
kropu, ktory trąćiwizy, bárdzo fię o. 
pźrzyła: z czego wielki bol czutąc, gdy 
fie ufkiržálá ná niego, bardzo fię zá. - 
wftydziłś, że pragnieniu zábránemu 
do čierpienia, dosć nie czyniła, ktorą 
w.fobie karząc niewierność, nogę w 
ukrop włożyłź, y ták fięopórzyłś, že 
y čiáľo v (korą znogi zlśzła, ná ktø- 
r [ie długo lecząc, bardzo bolálá. 
Dla wielkiey swiątobliwośći, y ofo- 
bliwey róftropnośći, obráná byłś Pod- 
przeory (zą y Miftrzynią Nowicyufzek, 
w tymże Wállifoletáňíkim Klafztorze, 
ktoremu Urzędowi dofkonśle dofyć 
czyniła, W modlitwie fię bárdzoko- 
chśła, ná ktorey wiele y ofobliwych 
Późna BOGA faworow, y Niebieľkich 
kommanikścyj odebrátá. Modląc [ie je 
dnego dniá, widžiátá ficbie famę w wi- 
dzeniu: przez imáginácy93.,, w Káplicy 


Cezarauguftáňíkicy Nayświętfzey Paw 


NY; Páni Náfzey názwáncy de Columna, 


„albo pofpolićie de Pilar,y poietá.w tym 


widzeniu, že tmátá bydź kiedykolwiek 
w Cezaraugusčie. Gdy ją do Pompe- 
iopolim Przeorylzą obrano; y do Kla- 
fztotu odwożono, rzeki: Jam rozy: 
miala, żem miata do Cczarawgufty, nie 
do Pombpciopolimiachać. Jednak w krot- 
ce, Z Pompeiopolim, zawieżioną ją do - 
Cezaraugufty, y mżeli zá Klaazutę we. 
fzłó, nawiedziła Cudowńy Obraz Nay- 
świętlzey PANNY de Pilar, y oczywi.» 
sćie, poznátá, že była tá Kaplica, kto- 
rą przed tym w widzeniu przez imági- 
nácy4, ogladátá. W obudwoch Klas 
fztorách, ták Pompeiopolitańfkim, ták 
Cezarauguftáňíkim, była Przeory(za, 
y w obudwoch, pokazátá lię rak Prze- 
łożoną , iáko y iedną z-Sioftt pofłu» 
fzeńftwu podległych, ták zPrzełożeńe 


fkiey dyfpozycyi, iáko y z ćwiczenia 
l 


fię w cnotách? 
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mo 


fie“w čnotáchž Przez čo, byłś innym" 


. pízyktádem dofkonátym , "Zakonney. 
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«>mu šmietči Zakonnic, pokazátá, aby . 


PE 


Obferwáncýi, albowiem była oftrego 
umatcwienia, tzadkiey fzczerość! , 4 
między infzemi cmotámi, niefľycháne 
wielkiey miłośći przykłady, Z siebie 
dawálá..s. 

Tak była do Nayšwiett 2080 SA: 
KRAMENTU mabożńa , że optocz., 
infzych Aktów nabożnych, ktore do 
niego czyniła, w kážde dni poprze- 
dzájace., Świętą Kommuńią, nie mi- 
łośierną ná fiebie, dyfcyplinę czyniła. 
W odprawiśniu Officium Pańikiego, to 
ieft Paćierzy Kaplańlkich, ták z BO- 
GIEM była wewnąttzzłączona, y po- 
wierzchowiie ná ćiele ułożona, że 
patrzących do zbadowánia potufzálá, 
y do podobnego ułożenia, wzbudzá- 
lá. Miśła dar Prorodtwś, ktory w wię. 
Ju: okázyách, ofobliwie w zápowiádá- 


tak w potpolitošci , przefirzeżonems, 
wizyftkie fie/ná smierć gotowáty, kto- 
stego Proročtwá fkutek, famá potym 
pokázowátá prawdá, bo. fię ták, y tá: 
kim fpofobem wizyftko ftało, iśk po. 
wiedżiśła, "Tego Roku, krorego u- 
mórłś, Zápowiedžiátá, że w tym Kon- 
"wenčie trzy Zakonnice, umrą. Gdy inż 
iedniá umósła, 4 druga. záchorowálá, 


rzekłś 0 tey; Paula terasa umraeéyy 


ieficze jednej: mie dofłóle, (co o famey 


fobie mowił) bo y Mátka Paulá, zá- 


raz w ten czas nmártá, y oná (amá, 
*w krotce po niey do. wieczność! Swie- 
tey, przeniofła fię, . 

"Gdy: ták asia, w drodze 
-przykazśnia poftępowśłó, zćięfzkiego 


"mó boki bolenia, y opuchnienia gátdtá, 


-W śmiertelną zapźdłź chorobe, w Wi- 


‘gilia oczekiwania Rorodzenia Nay- 


święrfzey PANNY, dniá ry, Grudniá, — 


do ktorey Tśiemnicy, wielce bytá“na- 


bożna, "Poznawfzy , że w niey gore 
brátá chorobź, y porádžiwízy fię Do- 
ktorow » Kościofa Święte SAKRAMEN- 
TA; z wielką Duchś wefołośćią przyię 
Tá y: do amey. Smierči, w spiewániu 
Píalmow“ý Himnow;trwśłś, y wáf- 
fektách tatei s ku. SE 
ślbo ná pletálách. Widząc przy: ‘fobie 
Zakonnice, powiedžiátá im, iż bárdzo 


Wielebney Maki Maryi od. Chryfiuľa. 


„żałowała, że miálá umrzeć, w Swięt4 
Bożego Narodzenia, bo będa musšiá: 
iły bydź, pogrzebem- jey rozetwane., 
Porwána była, przez niciśki czas w 
zachwycenie, z ktorego przylzediizy 
do zmyfłow, tzektá do Sioltu: Teraz nie 
iefi czas fpofobný da śmierćt, niech mina 
Swieta Bożego Narodzenia , „a w dźieh 


Swietych Miódźidnkow gdy inž mic do 


zabawy nie bedźie, moge umrzeć, Y o: 
broćiwfzy fię do Oycá Przeorá Náfze- 
go Konwentu, ktory jey śfiyftował, 
rzekła do niego: Tak przýkaž Wielcónosć 
Wafa Oćiec Naš. Rofkazał rák Ociec 
Przeor, iako lobić życzyła, żeby do 
dniá Świętych Niewinpiątek nieumie- 
rálá, co że ták miśło bydź , wfzyfcy 
uwierzyli» dla wyfokiego tey Matki 
Pofłafzeńftwa , ktora przez ten czás, 
modlitwami fwoičmi, smiertelncy cho 
roby bieg zátámowáltá, 


Pod ten czás gdy (ie jey przedłu -332 


żyła chorobá, dni owych Urogzyltých 
odmawiálá Paćlerze, y 2 Pilma Swie- 
tego wybrane, częfte Akty, do Páná 
BOGA czyniła, z podźi: wieniem przy: 
tomnych ták Zakonnikowsiáko y Zas 
konnic, ktorych. wfzyftkich , dô mi- 
łośći Niebiefkich rzeczy pobudzálá... 
Przeto Očiec Przcor Konwentu, po- 

wiedžiat, že do niey poiyłał Zakon. 

nikow, nie dla tego, zeby j4 rátowá- 


11, śle żeby fię uczyli, dobrze umrzeć, * 


"Mato co przed jey śmierćią x lelzcze 
przy jey bytności, fkończony był grob, 
kaážálá tedy do'siebie Architekta zá- 


wołóć, ktorema- Apafob. pokazała, lák 


-fie/ ma grob otwierać, y iąk ma bydź 
pochowáne jey čiálo, y wiele innych 


tzeczy , do pogrzebu (wego. potrze, 


bnych, z wielką, duchá, wefołośćią, ro- 
(porzadzátá,widzac, že fię to jcy ziem: 
fkie pomiefzkánie, iuż kończy, 


Naftapił tedy pożądźany,dźień Swię-333, 


tych Młodźiankow, ktoty.onś, z wiel- 
ką: radością powitśłś., „bźrdzo ráno, 
Te DEUM laudamus y (piewśiąc , ták 
głośno, lák gdyby zdrowa bydá.. Džie: 
kowálá Panu BOGU; że ten dżień 
przyprowádziť, a» ktory: fpodžiewátá 


fię go. zážywác , bez boiážni utraty, 
Przez cały poranek, ná Przeotylzę y 


ná Zakonnice nagleła, ážeby fzty do 
Choru , y Mfzą. (piewśły , iežliby ja, 
widzieć 


Sw 


ZI -0T 


widžieč, umieráiąca chčiáty. Mowiłá 
im: Idź Macko, zacznicyčie fpiewać,, 
„Jpiefćie fies ieżli mnie widźieć chcečie 
*. umteraiaca, gdyby fie już była odprawita 
Mpa Swieta, juž bym byla umória, Idg- 
Ete zaraz Sioffry,y Matki moie, bo ja 
mufe jpiewać Ma, z Swietemi Nie- 
winniatkami, y każda z ofobne Zakon- 
mite śćifkatac, win (woicb, y złego przy- 
kládu , odpufczenia prostá. Lá tym 
jey mślegźniem , Zakonnice pofzły 
fpiefzno do Choru; w ktorym gdy 
fkończyły, ca należało, prosiła cho- 
ra, aby zśdzwoniońo ná Sioftry, dla 
Zgromadzenia ich, ná śfiyftencyą przy 
jey smierči, y przy obeenośći Zgro- 
mádzenia,w Pánu zślnęł, fzczęśliwe 
jey žyčie, (zczęśliwa śmierć przyięła. 
334 Zwykli Nóśi Zakonnicy y Zakonni- 
ce, záraziák kto znich umrze, fpiewźć 

to Rejponforium: Przybywajćie Swieči 
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Bofty, zachodzcie Antetowie Pónscy, przy- 
imuiac dufze jego» ofiarmiac ja przed e- 
bliczem Naywyżkego črc: Rzecz dźiwną 
między innemi fpiewśiącemi, ftyfzá- 
na była famá umarła, toż fpiewśdiącae 
fwoie fzczęśliwe przenosiny, famá.a 
obchodžitá, y ná applauz (wego Try- 
umfu, y przywitanie, Niebiefkiega 
Dworu wzywała. Trefunek ten, zá“ 
pewne cudowny y rzadki ieft, y pei 
wnie ofobliwy , lubo o niektorych. 
Swiętych czytamy, że po smierči ga- 
dáli, iśkó w Cczśrauguśćie, wfpomi- 
nśią o Swiętym Lamberćie, ktory gło - 
wę śćięra wžigwízy, y ná mieyfcem 
infzych Męczennikow o puł mile ptzy- 
niožízy, do nich (ie przyłączył , mo- 
wiąc: Ciefyć fie beda Swieći, w chwa- 
le, śiani odpowiedžieli: Beda fie we- 
felié , w przybytkach Jpoczynku [woiegó. 
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Tr lelebnaMátkáBEATRY X 
od Matki BožEy, utodźił4 
Ale w Hifpálu,z pobożnych 
fb“ ťa. y przyftoynych Rodzicow, 

á TYNE była pierw (za, krota Há - 
bit Zakonny , w Konwencie Hifpalcń. 
ikim, Nafzych Zakonnic, ż Rak Swie- 

tey Márki Nálzey TERESY, przyiclá, 
Roku Páňikiego 1575. wdžieň TROV. 
CY Przenaýšwietízey. Tey Panny po- 
czątki y powolánie, do Stanu Náťze- 

| go Kármelitánikiego Zakonii, opifała 
" famá Święta Matka, w Xiedze (wo- 
ich Fundźcyj, pifząc o pomienionym 
Konwenčie, ktorey fłowa, fa te: O 
Pierwfzey Nowicyufzce, ktora dô te- 
go Kiafztoru wftąpiłś , mowić chcę, 
ponieważ to, ieft máteryą, przyftoy. 
„ney tekreácyi. Pánienká tá, ieft Cor- 
ką Rodżicow bárdzo pobożnych, Gdy 


0. była w džiečinnym jefzcze wieku, iá- 


<1: koby w šiedmi lečiech, ná prožbe Cio- 
tki, kaora džieči nie miátá, dáli ją do 
nicy; Záprowádzona do jey Domu; 
że liç nią džiwnie Ciotkś ćiefzyłá de- 


LI 


— Wiekdney Mali BEATRYK1 od Miik Boze. 


likátnie ja y piefzczenie chowśła, y 
znaki ofobliwey miłośći , Sioftrzcni « 
cy pokázowálá, trzy Niewiśfty, ktore 
fię przedtym, (podžiewáty po niey Stik- 
ceffyi, po przyjęciu dziecigčiá, od ná- 
dżiet odpadły; Záczym piekielną mię- 
dzy foba ráde złożyły, y poftanowiły 
podać Ciotęe w podcyźrenie dżiećinę, 
y nadżiei, (woićy pozbyć przeízkody. 
Zmowiwfzy fię tedy, fałfzywe prze:336 
ćiwko nicy wzrufzyły świadectwo, iże 
zabić Ciótkę myśliła, y t4 ihtencyg, 
iedney z nich dáfá pieniądze, áby jey 
trucizny kupiła. Gdy ie ná to, wfzy» 
ftkie trzy, owe Białogłowy zgodžity, 
uwierzył Ciotká fałfzywemu zezná- 
niu, y owfzem y famá Mátká Pánien-: 
ki, bardzo pobożna; ktora Corke, zá- 
raz wżięła do domu, fądząc ją, že z 
nicy ná potym, nic dobrego nie bę: 
dzie. Záczymy iak famá powiádátá.5 
BEATRYx, przez cały Rok y więccy, 
codzień ją okrutnie Mátká rozgámi 
$iekłó, ná gółey żiemi, fy piáč kazśłś, 
pokiby fię do zámysloney: złośći prze- 
s > w ‘> ćiwko 
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Čiwko Ciotee, nie przyznśła, Gdy fię 
nie przyznawálá , Mátká jey, bźrdzo 
fię turbowálá, fadzac Corkę, zá upor- 
czywa y zákámieniála w złym, y trá- 
cąc w niey nádžieie poprawy, ktora 
fig do tey złośći przyznać niechćiśła. 
Y dliwowano fię temu, že fię owá Pá. 
nienka, lubo tego kryminału nie po- 
pełniła, nic nie broniła , áby od tá- 
kiego bičia , y dręczenia, wolną zo- 
ftátá. Ale iże była niewinna, ftanął 
przy niey fam Pan BOG, y famę pra- 
wde dla obrony jcy, odkryt, y iprawę 
jey niewinnośći przyiaął, fam Sedžiá 
Sprawiedliwy, Ták ślbowiem, dwie 
z owych Białychgłow ćięfzko przyći- 
(nal, że fię iak lzalone bydź zdały, 


„Przeto potajemnie zawoławfzy Panien 


ki, o odpulzezenie jey, zarzutu kłá- 
mliwego, prosiły, y widząc fię smier- 
Gi blifkiemi, obiávity (woię kalumnią, 
trzećja záš z nich, przy połogu nmár- 
14. Ták BOG obiawił ofkáržona nie 
winność , y kłamliwych lmpofturow 
pokarał. Zwiedžiona Matka, iák do- 
fztá prawdy, bardzo żałowałś, że tak 
długo niewinną Coreczke trapilá, y 
nád nią (ie iśko kat niemiłosiernie» 
paftwiła.. 

Gdy Náťzá BEATRYx, Rok dwánafty/ 
wieku (kończył, czytálac žyčie Świę 
tey ANNY, wielkie Nabożeńitwo do 
Swiętych Gory Kármelu.zábrálá, tám 
bowiem doezytálá lic, że Swięta Eme: 
fencyánná, Márká Swicrcy Anny, czę- 


fto do nich przychodżiłá, ná Ducho- 


wne rozmowy, zktorych pobudzona 
do Nabożeńftwź bywała. Czytśracm 
to Náfzá BEATRYx, Z tego nabožnego 
czytania, ducha do Zakonu zábrátá, 
y zaraz amyśliła bydź Zakonnicą Kár- 
męlitanfkicgo Zakonu, y czyftość zá- 
chowść obiecała; Od tego czalu, po- 
częła fzukść ofobnośći, ná ktorcy fię 
częfto modliłź, gdźie od Boca, y Nay- 
šwictízey PANNY, wielkie y ofobliwe 
łafki odbierśłś. Chętnie by ná ten 
czas, Zakonnica Kármelitánka rádá.s 
była zoftała , śle lie Rodżicow oba: 


wiátá, dotego też nie wiedziálá O ža- 


dnym Zakonu tego Klaiztorze , kędy 
by go ználáziá, bo ták dźiwna Opátrz- 
ność Bolka fporządziła , že o Zakon 
nicśch Kármelitánkách, pod sfolgo- 


Wielebney Matki Bedtryki, ed Maski Bożey. 


wána Regułą „'w Hifpalu" žyiacyčhs 
przez, tyle lat, nie wiedziátá. 


ła, y (amś fię tylko jedynaczką zo- 


ftatá, ( pomárty bowiem infze džie-. 


či, ktore bardżiey od Rodžicow były 
kochánc, á oná ktorą mnicý kochás 
li, zoftświona była od BOGA) poczęli 
tedy o nicy myślić Rodžice, żeby 73 


zá Mąż wydźć, znaleźli Kśawślieramw; ` 


powiedzieli jey © nim, y tylko zczwo* 
lenia Corki czekáli. Náten czas oná 
powiedziała Rodžicom, że Szlub czy. 
 ftośći uczyniła, á gdy ná nie naftępo- 
wáli, śmiało rzekła, že raczey wóli 
śmierć podiąć; aniżeli poyść zá Mąż, 


Gdy fic w tym fprzećiwiśła woli Ro: 


džicow , podbudžiť ich Szátan, y Pan 


BOG ták dyfponował, žeby bylá Mg-“ ż 


czennicą, bo o niey rozumieli Rodzi- 
ce, že była upadkowi ułomnośći čiátá 
podległą , y dla tego isć zá Mąż nič 
chčiálá, Aże iuż byli upewmii Ka: 
wálierá, že mu Corkę záslubia, á po- 
tym pofzedł w uragánie y posmiewi- 
fko, tak čie(zko Corke przeciwna (wo 
im zamyfłom zbiliz ták niemiłosiernie 
zmeczyli, że jey ledwie nie udusili; y 
Cud był že od nich nie zgineła , bo 
{famá powiedźiśła, iže przyízto do te- 


go, že ná koniec inż nic prawie nie. < 
czuła ; myslitá fobie bowiem, z ná- > 


tchnienia Bolkiego; co Swięta Agnie- 
fzkź cierpiała, y ochornie jey przykła- 


dem, wtych Męczeńftwach » UMEZEĆm 


pragnęła, Ták zás temu mekámi, ftra- 
piona y zeftábiona była, że przez trzy 
Miesiące, leżąc ná łożku; famá (oba 
rulfzyć nič mogła, Zapewne dźiwo - 
wáč fię temu potrzeba, że a niey ták 
żle rozumieli Rodzice, która nigdy bez 
Mátki nie ftapitá, y Očiec jey był ko- 
ło niey oftrožny, famś też Coréčzká 
pobożna y świątobliwa byłą, wiy- 


dliwa, Ubogich kocháigca , ktorym. 


obfite jáłmużny dawáłá. Ale wiele do 
Čierpienia (rodkow znżyduie Pán, 
komu čietpicé dla miłośći (woicy po: 
zwalaw. | 


grożni Rodżice, poznali Corki cnotę, 

przeto (ic w niey bárdzo zakochali, 

wfzyftko czego fobie życzyła, na jey 

wolą dawáli, y przešládowánia, wro- 
: fkôfzy 


już do lat ffufznych przychodži-. g 


W kilká lat, nie łafkświ y ná Gorkc339 


fkofzy zamienili. Ale wfzyftko, co by- 
ło świśtowego, nic fig jey nie podobá- 
ło, ktora o Zakonnym Stanie myślś- 
ła, Dla czego fię záwfze (mutną po- 
kśzowśła, Wetrzynaśćie czy czterna- 
„śóle lat, przedtym , iako w Hifpálu, 
żadnego nie widžiano Kármelity Bo- 
fego, (bo tamiefzcze Nafzych Qycow 
Bofých nie było ) gdy BEarRxx była 
w domu, rázem z Oycem, z Matką, y 
z dwiemá Sasiádámi, wfzedł do nich 
„Náfz Kármelitá Boty, w grubym Há- 
bicie, který miał twarz rzeźwego ko- 
loru, śle poważna, ták zás był ftźry, 
że brodá jego długa, zdálá (ie bydź z 
frebrnych nitek złożona, ktory fiadł 
obok, gdźie BEATRYx siedžiátá , y z nią 
rozmawiał, á potym przeżcgnawfzy ją. 
po trzy rázy, rzekłdó niey, BEATRIX 
wiechay ćie BOG, meżna uczyni; y to wy. 


to był, ś oná rozumiálá że go znał 
Oćiec. Witáli tedy wfzyfcy,y (zuká- 
li go, śle go nigdzie nie znśleżli, 
BEATRYx bárdzo była poćiefzona, y 
wfzyfcy (ie dziwili, ktorzy to bydž.> 
dziełem Bofkim fądźili, y powažáli je 
fobie.>. 
$40 Od tego czáťu, iśk fic cztetnaščie 
~ lat pomienionych fkończyło, Bea- 
TRYx wiernie fłużąc Pánu BOGU, pro- 
sitá gouśilnie, o fpełnienie (wego prá- 
gnienia. Przeftálac zás ná pobożnych 
uczynkách, polzła jednego dnia do 
Kościoła ná Kazanie, gdźie też był 
A y Očiec jey;y zśftała każącego Náfze- 
go Kármelite Bofego, Oycá Hieroni- 
má od Matki Bożey. Widząc go w Há 
bicie, y bofo, záraz fobie przypomniź. 
| 44 owezo Stáru(zká, ktory fię był po- 
| Kazał w takimże Hábičie, lubo Očiec 
Hieronim, ielzcze y trzydźieftu lat» 
niemiał, Ták fię zás z tego uciefzy- 
14, že ztádošči prawie odchodźiła od 
siebie, Po Kazaniu, chčiálá (ie przed 
tym famym Oycem fpowiśdźć , śle w 
tym trudność miálá bo fam Očiec Hie- 
| ronim nie rad fłuchał młodych Panien 
| Spowiedżi. Nie mogąc tedy w tym 
JÁ _ prágnienia (wego doftąpić áby fię fpo- 
| — miádálá, przed tym Oycem, płákáłá ná 
fi fwoie niefzczęśćie, á pytana od pe- 


rzekky, zniknať. Poki u nich był, wfzy- - 
fcy zádumieni učichli, Chćiał fię po-: 
tym od niey Očiec dowiedžieč kto by 
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wney Białogtowy, czego plákálá, od- 
powiedżiźłą jey, że dla tego iż jey O- 
Čiec ten ktory miał Kazánie,nie chciał 
ftucháč Spowiedzi, Z4czym tá Biało. 
glowá ., przyprowádzitá ją do Qycśu 
Hieronima, ptofzac żeby jey fłuchat, 
y tśk fię przed nim, Spowiedźią Gene- 
ralną wyfpowiśdałź, 


Widząc Očiec, tak nabożną, y ták 341 


przyftoyną Pánne, bardzo fie fam w du- 
chu uciefzył, ś.y one fame podiefzył, 
mowiąc że to noże bydź, iż zá czá- 
fem mogą wtym Mieśćie, Zakonnice 
Náfze fundowść, y oná może bydź od 
nich do Zakonu przyięta s w czym jey 
twoie pomoc obiecał; y potym ją wier. 
nie wypełnił, BEATRYXx zás (ekret w 
fobie trzymśła , boiac (ie żeby jey nie 
zábraniáli Rodžice. Czefto ná Spo. 
wiedź chodżiła do Nafzego Konwen- 
tn, chociaż jey dáleko chodźić było 
zdomu potrzeba, dlaczego nie cho- 
dżiłá z nia Matka, śle infze białogło- 
wy z nią polyłáłá, Gdy tedy iuż in- 
teres przyicčia fwoiego należycie (o- 
bie (práwifá, zá pomocą Spowiedniká 
(wego, Oycá Hieronimá, námowifá.a 
fobie infzą białogłowę pobożną, kto - 
raby jey wtym dopomogła. Zá jey te- 
dy pomocą, od tych ktore znia cho» 
džity uwolniona; odmieniwfzy fukien- 
ki, wyfzła potálemnie, y do Klafzto- 
xu Nafzych Zakonnice przy (zlá, w kto» 
tym była Swięta Marka Nafzą TERESA, 
ktora jey Forte otworzylá, y co (ie 
z Gorką ftało, zaraz Matce znáčdátá. 
Sturbowána bardzo Matką przybieglá, 
potym jednśk przyználá, że w tey mie- 
rze, Boa Corcełafki (woicy użyczył, y 
tak tedeterminácyaCorki, zniofła čiet 
pliwie, y zaraz niemśłą Klafztorowi 
dała jałmużnę,  Poczęła Chryfiufowś 
Oblubienicá, zśżywać pokoiu, dawno 
pożądanego, do wfzyftkichdomowych 
pofług, choć y naypodleyfzych, famá 
fię dobrowolnie y ochocnie ofiárowá» 
ła, wfzędżie pracy (zukálá, ktora mo- 
glá zśżywść na świecie delicyi, Gdy 
ták ukontentowana, y wefoło, żyłą 
w (woiey wokácvi, (woie ukontento. 
wánie powiedżiśła Rodžicom, ktorzy 
fie iuž čie(zyli, že ją Zakonnica wi- 
dzieli. Ná dwá, álbo ná trzy Mieśią. 
ce, przed Profefly4,:Z dopuízczenia.. 


Mm o. Bofkiego, 
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Boikieso.čierpiálá nie ktore tentácye, 
y Szátan rožnemí fpofobámi ná nie 
náčierat, nie chciał bowiem Pan; žeby 
ták wielkiego dobrá, zážy wálá bez» 
pracy. Poczęła uwążść , iáko to'ieft 
tzecz tťudna, w Zakonie Reformowá - 
nym, bydź Profelka, y zápomniátá ták 
wiele prac, ktore ponosilá , fiśrśigc 
fic, Stanu Zakonnego dofgpić, Jednak 
przy łafce Bożey, zwyčiežylá Szátáná, 
przełamśła pokufy„yProfefiyą uczynić, 
poftanowiła. W nagrodę zwyćięftwś, 
| nawiedził ją fam Pan, ná trzy dni, ii- 
żeli uczyniła Profeflyą, y Száráná od- 
pedžiwfzy, poćiefzył ją, oňá zás z wiel. 
ką ducha rśdośćią uczyniła Profeffyg. 
Po śmierći Oycá , Márká przykładem 
Corki ah w 8 Konwen- 


Wielebney Matki Bežtrýki, od Matki Bożej. 


čie, Zakonnica zoftátá, y rázemz nią 
Pánu Bocu wiernie fłużyła, To wizy. 
fiko, ieft z relácy: Swigrey Matki Nå- 
fry- Teresy, ktora więcey o nich nie 
námienitá , bo po tym długo żyły w 


Zakonie. BRATRYX zás Náľzá, przy- 


ięłć Habit, w dżień TROYCY Prze. 
nayšwietízeys Roku Pźńfkiego 1575. 
y cnotámi fiynaca , w opinij świąto- 
bliwośći, fzezesliwie žyčia dokończy- 
ł4. Powiádálá fwoim Spowiednikom 
Bra TRYx, co y przed infzemimowiłś, 
že ow poważny; pomieniony: SCAKU- 
fzek, Ktory fię jey Swieckiey iefzcze 
pokazał, w Nólzym Kśrmelitśńfkim 
Hábičie , był Święty Očiec Nóślz Eri- 
Asz» ktory jey chćiał oznaymić s od- 
newienie (wego Zakonu. 3 
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Wielebnego Oyca FA NA, BAP TYS TR. 


5 lclebny Očiec JAN BAarTY- 
STÁ > nazwany Beftcza, dla 
Adyftynkcyi między drugim, 
„tegoż Zacnego Imieniau, 
Nad urodzit fie w Miáfteczku 
Rodi Dyecezyi Máláceňíkicy, w Pro 
wincyi Betyckiey,z pobożnych, y przy 
ftoynych Rodžicow. Očiec jego zwa 


fię Bźrtłomiey Janchcz, Márká záš, 


` Beatryx z Aftorgá. Pod pilnym wy- 
chowaniem Rodziców, w Chrześciśń. 
fkicy pobożnośći nauczony, do Szkół 
byłdany,y Gd Grámmátyki, inne Szko 
ły, aż do Filozofij przelzedł, 4 po- 
tym do Akśdemij Kompluteńfkicy, ná 
Teologią był pofłany; w ktorey do- 
fkonśle poftąpił. Już między innemi, 
fławny będąc Náuka certowáč mogł 
© wielkie godności, 4le do czego wię- 
kfzego powołiny umysliť šwiát po. 
żcgnść, áby w Zakonnym Stanie, mogł 
fig z Panem BOGIEM ziednoczyć, Sły- 
nęli wtamtym Mieščie Nási Bofacy, 
opinią Swiatobliwości, Przeto nášlá- 
duiąc ich dofkonałość , do Zakonu 
Reformowanego Karmelu, w Páftrá - 
nie wftąpił ; gdzie koien fzy No- 
wicyat, po chwalebnym ćwiczeniu fig 


w citotách Zakóńkych: s y odprawio- 
ney probie, Roku Pańlkiego 1498. 
dmá 15. Lipcá, fl uczynił Pro. 
hl 

Będąc wytokiey city Možem, 01343 
fobliwey madrosči, y przedźiw ney ná- 
uki, zśraz w Zakonie,ná Urzędy Prze» 
łożeńfkie, był wżięty, Był Przeorem - 
w Máláce, w Mánkánárze,y poinfzych 
Konwentách, ktory Urząd, z wielkim 
Zakonnikow ukontentowaniem, y 
Zakonney Obferwźncyi záchowániem 
odprawiał. Roku Pańfkiego 158. pod 
tytułem Przeorá Máláckiego „, byf w 
Ulifyponie, ná Kápitule Prowinevát. 
tiéy, gdžie dla Zafług, obrány“ był 
czwartym Definitotem , y w krotée.» 
potym; Wikárym Prowincyálnym? Pro 
wincyi Nowey Káftylijy nieprzefiśn - 
nie. Roku Pańfkiego 1/88. ná pier- 
wfzey Kśpitule Gencrálney, w Madry. 
čie, między fześćią Konfultorámi, to 
iet Definitorami. Genetálnemi, obrá- 
ny był, czwattym. Znowu Roku Páň- 
fkiego 1590. ná drugicy Kápitule Ge- 
neralney, także w Mśdtycie, obrany 
był, Konfultorem, to iet Definito. 
tem, piątym, Roku Pźńfkiego 1501. 

Ná ttzecieg 


343. 
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KG trzečicy Kápitule Generálney zno. 
wu w Mádtyčie , obrany był Prowin- 
cyałem Prowincyi, Nowey Káftylij, 
| Wkrotce potym pofłśny był, z Fun- 
kcyą , Prokuratora Generalnego. A 
Roku 1593. iáko Prowincyał nowey 
Kśftylij? był ná owcy fławney, y Ge- 
nerálncy, całego Zakonu Kármelitán- 
fkiega Kápitule, ná ktorey Nafza Re- 
formácya,otrzymáláGeneratá włafne- 
go, von, iáko Prokurátor Generalny, 
Imieniem Nafzey Reformy, podał cå- 
ley Kápitule, memotyał, álbo Inftru- 
ment, ważnemi tácyámi nabity, ná 
otrzymanie fepźrścyi , to teft oddzie. 
lenie fię od Wielebnych Oycow, Kár- 
melitow niebofych, "Te wizyfikie 
Urzędy Zakonu, z táka žárliwosčia, 
z taką dofkonátósčia, ztak generálna 
wfzyftkich, odprawił fatysfakcyą, że 
od wfzyftkich, ktorzy Zakonną ko- 
chśli Obferwancyą, miłość, y pofzá- 
nowánie odbierał, przy tey bowiem, 
y ffowśmi, y uczynkámi , żarliwie zá- 


wfze ftawał. ; S 
3 Przykładem był, wfzyfikich Cnot 
Zakonnych. Uboftwo, w wikćie, y o- 
dźieniu, wielkie zachował. Umattwie- 
nia ćięfzkie, nawet y w drodze będąc, 
czynił, Nigdy nie dopuścił, żeby So- 
'©yufz, w drogę co do wygody potrze- 
bnego, z (oba brał, dla czego fię czę- 


fto trafiáľo, że przez fpuftofzśłe miey- 


dcá Hilzpánij, przeieždžálac , ani ná 
obiad , śni ná wieczerzą , nie miał fię 
czym posilić. Trafiło fię raz, że jego 
 Socyuiz, w Málágonie, od Náfzey 
átki Przeoryfzy; Nafzych Zakon- 
nic; wżiął coś pieniędzy, há zwyczśy- 
ne w drodze wydatki, o czym ják (ie 
Wielebny Odiec dowiedźiał, po oftrym 
„ftrofowaniu go oto, názad go z pie- 
niedzmi, o dwie mili odeffał, mowiąc, 
"że lepiey iet, co Ćierpieć , niżeli tá- 
kie opátrywánia fię, y korrefponden- 
cyc wprowadzać, przeto, gdžie tylko 
do Konwentow przyiechał, żadnych 
--wygod, y wytwornośći , przyimowść 
w niczym nič chéiał. | Bytofobliwey, 
-ku bliźniemu miłośći, ktorą we wízy- 
ftkim pokázował, náwet y Kazánia.s 
miewśiąc, ktoremi fięo zbawienie dufz 
ftárat, lubo“ bárdžiey przykładem, ni. 
¿li ftowśmi kazał, to ieit pobożnemi 
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uczynkámi „ rzadką y fkromň4 uktá- 
dnośćią , śćifłym bárdzo milczeniem, 
á ieżeli co mowił, rozmowy jego by- 
ły flowá. žyčia wiecznego. Był wiel- 
kim Przyjacielem Czyftośći , bo iáko 
Spowiednik jego powiádat, w Pánieň. 
ftwie, y niewinnośći umśrł, dlatego 
był, bardzo ftrálzny Szatánohi, iako 
"fami, exorcyzmámi przymufżeni» po- 
wiśdźli, trafiło fię bowiem, pod czás 
fralzney zawieruchy, w Willánowie 
de la Xara, że Czśrói, ktorzy chćieli 
Miáfto zruinowáč , musieli odftąpić, 
„24 przyczyną y zaflugámi , tego Sługi 
Bożego, y głośno wołśiąc, tozlegały 
fię ich fkárgi y nárzekánia po powie- 
trzu, že ich Kármeliči Bosi, rozegná- 
li, lubo tám, żadnego nie było ná ten 
czas, tylko Jan, z Socyufzem. 


Roku Páňfkiego 1594. Gdy był Pro 344 


wincyałem Nowcy Káftylij, prosiť u- 
silnie Pana BOGA, żeby go przed Ká- 
- pitułą Generalną, wziął z tego żyćia, 
bojąc (ie znáč , žeby nie włożyli ná 
niego, więkfzego ćiężaru, Zakonnego - 
Urzędu. Wyfłuchał Pan, jego prágnie- 
nie, bo gdy był w Willánowie , ude- : 
rzyła go o łofzko śmiertelna choro . 
bá, zktorego zá żadnym Doktorow, 
flárániem , śni zá. pilnośćia y modli- 
twami, Wielebney Matki Anny, od 
Swietego: Auguftynś, ktora fię o žyčie 
jego; yu P,BOGA y u Świętych ftarała, 
wftóć nie mogł. Ná pokazánie iednák 
swiątobliwośći jego, y poćiechę Wie- 
lebney MśtkiAnny, chćiał Pan, żeby 
ta Mátká, w duchu zśchwycona, przy 
Smierći Janá była, y Cudá ktoré (ie 
z ním działy» y (práwy Dobroći Bo- 
fkie, obecnie úwažátá. Widżiśłś te. 
dy; w Celi Oycá , iśko go Nayświęt- 
{za PANNA konśiącego rátowáfá, fto- 
iac wstowách utofzka, y ná Sercu je- 
go rękę ttzymaiąc, žeby go od pokus 
Szátáňíkich uwolniła. Widziała y A- 
niołow, ktorzy go z potu očičráli, ná 
twarzy, ptzy ktorých pomocy, łago- 
` dnie fkonał. Tego relácyg uczyniłą 
Wielebna Mátká Annś, iák oczywifty 
Swiądek, iáko y že Dufża tego Oycá 
po smietči, kilká dni w Czyfcu była, 
po ktorych wypełnionych, pokazálá 
fię jey Chwalebna , dżiękuiąc jey , że 
ja będącą w Czyfcn; rátowálá: Po- 
kazášá 
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kazátá (ie znowu, famey Swiętey Mát- 
ce Náfzey TERESIE. 

345  Widžiat także tego Oycá Chwała 
uwielbionego, Wielebny Očiec Nátz 
Dominik, ktoremu Pan obiświenia te- 
go powierzyŤ, ktore fie iuż wyžey opi- 
fato, w Zyčiu Wielebnego Oycá Mi. 
kodálá „2 JESU MARIA, do ktorego 
Czytelniká odfyłam. Wiedžiec trzebá, 
že ten Očiec Jan Báptyftá , rożni fie 
od infzego, tegoż Imienia, ktory miał 
Przezwiíko Repecyato , bo zawize w 
wytśattym, y ubogim Hábičie chodżił, 
y był także "wyfokiey dofkonátošči, 
był Prowincyałem fiźrey Káltylij, y 


4 
W ielebnega 
_. Przezwiikiem 


ter lelebny Odiec FRANCI. 
PSZEK 2 Tofu, przezwiikiem 
A Niegodny, láko fię lam, z 
SL pokory názywał y to fobie 
RES Aa obrať Przezwilko „ Uro- 
‘diit fię w Miáfteczku, Hinojo(os, Dy. 
cečzýiK onchcňikiey,z bogátych y przy ` 
`" ftoymtych Rodžicow, Očiec jego, zwał 
` fiẹ fan Ruiz, Mátká zás, Márya Me- 
xya. Pod pobożnych Rodžicow éwi- 
czeniem, pobożnośći Chrześćciśńfkiey 
był wyuczony, 4 gdy do wieku dofko. 
nálízego przyfzedł, do Miáftá Biáceň- 
{kiego był pofłany áby będąc Uczniem 
Qvcś fana z Awili, Duchownego Má. 
gittrá ,. zażywał cudowney y Niebie- 
ikicy jego, nauki, Pod takim Mági- 
ftrem , ták. poftapił Náf(z FRANCÍSZEK, 
„ktory (ic zwał nó ten czás, Hernández, 
czy Fernandes, že y (am, wielom in- 
fzym; w tamtych Krśiśch, wiele do- 
pomogł, wfzelakich Cnot przykładem, 
dla ktorych, był u wfzyftkich w. po- 
fzóńowanin, ofobliwie dla wielkiey 
w nim, Bofkicy miłośći, y rzadkiego 
Nabożeńftwa do Nayświętfzego SA- 
KRAMENTU, bo zapalony Boíka.> 
miłością , infzych do miłosi BOGA 
mile zapalał, Nabożeńftwem zás do 


U 
gA a a 
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Wielebnego Oycá Janá Baptyfły. 


Definitorem Generálnym, możnym w 
fłowie, y uczynku, ktory także boiąc 
fię žeby nie był obrany Generałem=, 
śmierć fobie u Páná uprosił, o ktorey 
pierwcy wiedžiaľ, y ná nie dziwnie 
przygotowany czekał. Aniuftawiczne 
Zakonnikow Modlitwy nie mogły mu 
šmierči odprośić, bo gdy świecę wiel- 
ką, ná uprofzenie mu zdrowia, w Ka- 
śćiele zápalono, raz y drugi zapalona» 
zaraz gáltá : Umarł w Wállifolečie,s, 
Roku Pańfkiego 1600. ypośmierći,po- 
kazał fie w Chwale niektorym, w To- 
wárzyftwie S.M,N., TarESY, Uczynił 
Profefiyą w Páltránie, Roku P. 1775. 


$ 

s S 
Š 

3 
x S 
$ 

3 

5 

3 

$ 


Nieobdnevo. . 


Nayświętfzego SAKRAMENTU wžrifzo: 
ny od siebie odchodził , ofobliwie w 
Uroczyfłośći, tego Nayświęt(zego SA: 
KRAMENTU, w ktore násládniac.s 


Krolá Dawidź, według Chwalebne. - 


-go Hifzpánij zwyczálu ; myślą y ćiá- 
łem fkakał. Trafiło fie raz, že złama- 
wizy nogę, leżał ná łofzku, iák (ie do. 
wiedział, że mimo jego Rezydencya, 


„niésšieno Przenayświętfzy SA KRA- 


MENT, wztalzony Nabożeńftwem; 
wftał z lofzká, y oknem wyfkoczył, y 
fkakaŤ z radośćią przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, przed ktotym cudo. 
wnie, zaraz ozdrowiał, ktory y z wy- 
fkoczenia oknem, y z fkakśnia, po: 
winien byf, y druga nogę, żeśli nie 
fzyię złamść, ślbo głowę tozbić. Ták 
fię rzecz ftátá, w Ubedźie, Obiecádiá, 
y czytać džieči uczył, ktorych záraz, 
y w Chrzesčiáňlkiey pobożnośći, y 
w nabożeńftwie wielkim, doNayświęt= 
fzego SAKRAMENTU, ktorym fam 
džiwnie pałał, ćwiczył, A gdy w Pro- 
ceffyi, niešiono Przenayświętfzy SA. 
KRAMENT, on ich do wefołego śle: 


"zufzánowániem śnimował (kakania,. 


y wfzyftkich innych, do. ádorácyi: 
wzbudzał. W jedney Solemncy Pro: 
cefyi; 


Z-Y- W O... 


ceffyi, ták fkacząc, w prędkim zapę- 
džie nogę złamał, y do domu pewne» 
go Micfzczániná, ná kutácya był zá- 
niesiony. Procefíya w támtym Mic- 
$ćie, przez iednę tylko chodzi Ulice, 
ktorą do Kosčiotá OQycow Trynita- 
rzow, przychodźi, y názad tąż (ie (a- 
mą powraca. Złamaw(zy nogę, Nafz 
FRANCISZEK , leżał ná łofzku , flyfzať 
že fię wraca Procefiva, zwyczaynymu 
wzrufzony Nabożeńlt wem, chčiat od- 
dać pokłon Nayswietízemu SAKRA- 
MENTOWE, dla tego wftawfzy zło- 
fzka, pofzedł do okna, y widząc, że 
iuż mija Proceflya, z wielką ducha po- 
pędliwośćią wołał mowiąc: Pásie moy, 
y Skarbie Serca megos ty przechodźiń, & 
ja mufe zoflóć to bydź niemoże, y taż 
Ducha zdiety goracofćia, przed ludźmi 
wy/koczył z owego okná wyfokiego na Ui- 
ce. ytzniąc fie mdownie uzdrowionym 
ná noge, fRaczac, aż do koma fedt za 
Procef yass - 

Słyíząc „ że Swięta Márká Náfzá 
TERESA , przyiecháłá do Miáfteczká > 
Weas, ná nową Fundácy4 Zakonnic, 
ktora Szlachetne, dwie Sioftry Katá- 
rzyná, y Marya de Sandowal, łożywizy 
ná to wfzyftkie dobrá, y fiebie lamę 
dawfzy,, zakładały ,, poiechał. do nicy 
Roku Pźańfkiego 1575 y (wego jey du- 
chá powierzył. Swięta Márká, gorą- 
cośći ducha , y Swiątobliwośći jego». 
zádziwiwfzy fię, wyperíwádowálá mu, 
áby między Kármelitámi Bofemi, obrať 
fobie Stan. żyćia Zakonnego, co on 
zaraz uczynić, Szlubem fię obowiązał, 
Wroćił fię potym , do Miáftá Biáceň- 
fkiego, gdżie iśk fię rozgłosiła jego 
intencya , zbiegli fię wfzyfcy do. nie- 


-go, łzami, y przywiedźionemi rácyá. 


mi, niewoląc go, śby od nich nieod- 
ftępował, ktory na Chwałę Páná BO. 
GA „y pożytek bliźniego, ták wiele 
dobrego czynił, bez fzkody y ufzczerb- 


„ku fwoiego, y owfzem z wielkim za- 


fug przymnożeniem. Wzrufzáty go 
nieco te racye, iednákže pamiętśiąc 
ná Szlub uczyniony, począł ná (i. 
mnieniu mieć fktupuły, žeby fię ftat 
Pánu BOGU niewiernym,,z czego wiel 
ce fturbowśny, nie czuł ná ten czás, 
żadnego ukontentowśnia, Z rátowá- 
nia bliźniego. Przyiachał do tego 


Na 


147 
Miśfta, Očiec Hieronim od Mátki Bo- 
żey, przyfzedł do niego Náíz Fran- 
SZEK, radząć fię go, o (woim powoła. 
niu, zefzły (ie, y wfzyftkie Stany Miey- 
fkie, ták Duchowne, láko y Świeckie, 
á nawet y Studenći, profzac bárdza, 
śby im niebraf ich Apoftoła, (bo tym 
znścznym Imieniem» názywáli Sługę 
Bożego) z tak wielką całego Miśfta, y 
Prowincyi Szkodą. Odpowiedział ie- 
dnák Qycu FRaNciszkowi, śby oddał 
Szlub uczyniony BOGU, czyniąc z fie- 
bie-dofkonałą Ofiśrę, á fam BOG infze 


„rzeczy opátrzy. 
/Przyiął tedy FRANCISZEK Nafz, Há 349 


bit Zakonny , w Mieście Biáceňíkim, 
y poffany był do Hifpalu, sdžie (wego 
czálu , Solemną uczynił Profeflyą , á 
gdyz przefzłych okolicznośći doświad = 
czenia, dowiedziat (ic Očiec Prowin- 
cyał, iák wiele požytkow , w duízach 
czynił, kazał mu, áby po Uficach Mfá. 
ftá, Katechizował, daiąc Chrześćiań- 
fkie nauki, co czynił z niewypowie- 
ďžiánym pożytkiem, ktory gorącośći4 
duchá (woiego, wfzyftkich do fiebie 
poćiągał: był bowiem bardzo madťv, 
choć fię nie uczył, roftropny, choć fię 
nie znał, ná prawach politycznych, 
uftá jego, były piecem Duchá Swięte- 
go, rácye ktore przywodžiť, były iáko 
gorciące pochodni., do tego był ży- 
Čia bez nagany, Powroćił do Miśftś 
Biśceńfkicgo, gdžie fięudał do dawne- 
go ćwiczenia, ydniá iednego, po Uli- 
cách Katechizuiąc > Duchem Proroc- 
kim rzekł: 74% trzymamy trzech. to ieft 
ná ten czás náwroconych, jego opowiá 
daniem, iednego od krzýwoprzýšie: 
ftwá, ktore przed $ęużiź , ná zgubę dru: 
giego wykonść umyślił, drugiego od 
zaboyftwś, ktore popełnić poltánoviŤ, 
trzečia Nierządmicę,, iuż náwwrocona, 
do pokuty. Ta gdy fkrufzona, przy- 
ftąpiła do niego, żarliwośćią o BOGA 
potulzony; wyćiął jey policzek, mo- 
wiąc: Nieftześliwa , tyleń rázy BOGA 
obrażiłe, Oná płacząc, miłofierdźia 
prosiła, y poprawę żyćia deklarowśłś, 
Mowili mu ludzie pobożni, śby ją w 
potrzebach życia opátrzyt, żeby z nie. 
doftátku, do dawnych fię nie wroćjłź 
nałogow , zaczym ją záprowádžiť do 
domu pewney Páni, (woiey ználomey, 

ktoreý “ 
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ktorey lie (pytał, ieżeli Pačierz umiśłź, 
ś gdy odpowiedžiátá,že umic, y mowi- 
lá go daowych flow: Badž mola twa- 
já, iáka w Niebie, tak) ná Ziemi. Przy- 
dał Franciszek: 7efł wola Bajka © Nica 
bie, abyś te pokutuiaca żywa, Wypetnty 
ja ná temis 

- Záprofzony był raz, od pewnego 
Miálteczká, nie daleko Miśfta Giśceń. 
fkiego, do Miáfteczká Jodáx, ná Uro- 
czyftość Bożego Ciátá, żeby tám miał 
Kazanie. Nadfzedfzy ná dwie drogi, 
rzekł Socyufzawi, Dokad idżiemy. Ods 


. powiedźiał Socyu(z. Do Miaftecgká fo- 


dax. Ktoremu rzekł FRANCISZEK: 74 
idę do M:afłeczka, Aryonu. Dokad przy- 
fzedfzy, gdy fię lud zgromóadźił , miał 
Kazánie, ná Ulicy. Między zgromá- 
dzonym ludem, był ieden Cudzoło- 
żnik, ktory ftyfząc FRANCISZKA», prze- 
čiwko temu wyftępkowi każąccgo, ná- 
wroGił (ie, ták, iż (ie rzučiwízy ná 
žiemie , grzech (woy, publicznie wy» 
znał. To uczyniwizy Náfz Franci- 
szk rzeł: Idźmy, do Jodax. Gdy we 
dnie, na dobro bliźniego pracował, 
noc ná (woy pożytek obracał: bo ná 
Modlitwie y umartwieniách, więk(zą, 
część nocy trawił, Ták zás, we wizy- 
ftkich Zakonnych cnotách był dolko> 
náły, že u wfzyfikich , dźiwnym był 
Swiątobliwośći przykładem. Roku P. 
1584. nå iatáncyą > Filippá drugiego, 
Krolá Hifzpańlkiego, Očiec Prowin- 
cyat, naznścył Mifya. Náťzych, do 
Kroleftwá Kongi y Angoli. Wybrano 
trzech godnych Zakonnikow, ná ten 
Urząd Apofol(ki,toieft Oycá Dydaká 
od Nayswiętfzego SAKRAMENTU, I Ole- 
táúňczyká, Oycá Dydaká od Wcielenia 
Pánňíkieso , rodem z Kángi będącego» 
y Nafzego. Fránčilzká , ktory ná ten 
czás, był Bratem ľáiczkiem. Długa 
mie(zkáli w Qlifyponie, czekśląc o- 
kázyi , ktoraby popłyneli. Przećięż-a 
dniá 10. Miesiąca Kwietniá , pomie - 
nionego Roku» ktory był pietwfzy 
dzień Zmartwychwítánia Pańlkiego» 
odbiwízy fię od ladu, puśćili fię ná... 
Morze. Byli rázem , w Okrečie , Fáná 
Marčiná, Káwálerá Zaćiągu Chtyfta- 
fowego,ktory będąc obrany Bifkupem 
JInfuły Świętego Tomafza, y Prowin- 
cyi pobližízych , da twoicy, Dyčečzyi 


płynął, do ktotéy Kongź y Angolás 
należy, Gáleť ktorym płynęli > iaka 
móły, y ćiafny, był bardzo niebefpie» 
czny, y częftobył w niebefpieczeńft wie» 
útonicnia. Niż przypłyneli, do Káná- 
ryifkych Wyfpow » ná przebyčiu miey= 
icá , nazwanego Equarum, W ták iń= 
wnym niebefpieczeńtwie byli , že fa- 
mi doświadczeni Márynarze, fadžili že 
utoną , dla gwałtownych wiátrow, y 
nieftychánev morza burziiwośći. W (zy. 
fcy iáko zaraz zginąć málacy, głoly da“ 
Niebź podnosili, y fwoich fpowiádáli 
fic grzechow, Gdy w tych byli poło- 
żeni učifkách, opłśkuiąc śmierć blitką 
pokazálá liç nád Miśftem Figurá Czło: 
wieka bárdza iśina, pod ktorą Náíz 
FRANCiszEk , widźiał Nayswietíz4.2 
PANNE, ták tedy wynieśionym y We- 
fołym głofem wfzyftkich utwierdzał, 
żeby fię nie-bali, mowiac» že ptzybyť 
fukkurs, Marki Miłosierdzia, -Oċiec 
zá Dydak, od Nayświęt(zcgo SAKRA. “ 
MENTO, powiedźiał , że widžiaľ fame- 
go CHRYSTUSA , pod owa figurą, ká- 
żdy z nich, według (wego Wzywánia, 
widźiał [wego Gbroňce. Tym fpofo- 


- bem, wiátry, y fale ná morzu uftały. 


. Ják to niebefpieczeńltwo minęło o 
nafiśło infze od Piratow, todeit Ro- 
zboynikow Angielikich nie dáleko 
iuż był, ich Okręt, y bali ię że inż 
prędko nadpłynie, aż Ná(ž FRANCISZEK" 


pelen Wiáry, záwotawfzý głośno, tē- 


mi ffowy záklať ich: Zeżeli fie kiedyź 
tedyž nie nąwroćićie, za az teraz potona- 
miećie, L podźiwieniem wízyftkich >, 
w krotce ow Okret utonał. Oni zaś 
cudownie, z nicbe(pieczeňftwá wybá- 
wieni, przybili fię da Wyfpy Kánáry - 
ifkiey Gomer nazwaney, gdźie Gáler 
pomieniong. nawałnośćią zfłamśnysy 
z gruntu zeplowány, náprawiáli: Pa 
odebranych, ná tey Wyfpie» oświad. 
ęzoney miłośći znakach, od Obywá-. 
telow, ták Zakonnych, jako y Świeć - 
kich, puśćili Gç dáley ná Motže, y w no- 
we miebefpieczńftwo wpádli, bo fie 
Wody w gorę podniofły > łylkawice y 
pioruny ftrafzne powftały. Wfzyfcy 
bojąc fię utonąć, událi fię do nabo- 
žeňftwá, ydo przyczyny Swiętych: przy 
był z pomocą Pan BOG, ná ich Mo- 
dlitwy, naybátdžicy Nafzego FRAN- 
GISZKA: 
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ciszk: bo ná wierzchołku Mafztu, po- 
kazał fię ogień Swictega Tylmy , ná- 
kiztałt gwiazdy, łagodnym (zeleftem, 
ifkry wypufzczálacey, co bylo pewnym 
znakiem , blifkiey pogody, z ktorego 
fzczęśliwego znaku» ućlefzyli fię wízy- 
fcy. Pod wieczor ućichło Morze, á 
názáiutrz z ráná, nóaftąpiłą pogoda, 
Przebywfzy Infuty Gor zielonych, do 
brzegu Gwineyfkiego. y infzych Kro- 
leftw, przypłyneli, y do Infuły Xia- 
żęcey, ieízeze ná Nafzey Granicy bę- 
dącey przybyli, gdźie Bifkup, iák w wła 
{ney Dyecezyi, z wielkim ufzanowa- 
niem, był przyięty , z Towárzyfzámi, 
od támecznych Obywśtelow,y Luzy- 
tánow. Doítáli fię potym do Infuły 
Swiętego Tomafzą , pod Ekwátorem 
położoney , y ofto mil, od przefziey 
będącey, w Wigilią Swiętey Maryi Má- 
gdáleny, po trzech Mieśiącach y siĘ 
cey, fwoiey Náwigácyi, 

35l - Jak fobie tám po przefzłych EB 

~ gách, Nasi Zakonnicy, trochę (pocze- 
li, do Ktoleftwźś Kongi, iáko mieyícá, 
fwoiey Miflyi náznáczonego popłynąć 
umyślili. Zśczym wefzli do Okretu 
Luzytáňíkiego, w ktorym fto Zołnie- 
rzow y zKomendantem, płyneło ku 
Angoli, ná prezydyum. W tey prze- 
prawie, ftał fię przypadek, że Nz» 
Franciszek. wpadł w Morze, y przez 
putgodžiný będąc pod woda > wypły- 
mat wolny, y wefoły: w fúchym Há- 
bičie, ktoremu y íkryptá co miał przy 


dobie nie zamokły, powiádálac, ŻEL 


będąc ná dnie Morfkim, ná ten czás, 
zmyfłow» śni nádžici w Pánu BOGU 
nie (tráčiť. Dniá 14, Wrzesniá, przy-. 
bili do Lośndy, Angoli Portu, ná 
ktory wyśiadfzy , odebrali nowinę, 
fzczęśliwcy „ y cudownčy wiktoryi. 

Albowiem Luzytáni, mátac tylko fta 
piefzych , dwśdźieściź dżiewięć kon- 
nych, y pięćdżieśigt Aftykańczykow» 
do. pomocy, niezliczoną. Pogánow 
liczbę, trupem położyli, pobudzeni re- 
Jácya, iednego Zotnierzá Chrześćiśń- 
fkiego» ktory, im náltapié. ná nich tá- 


dźił, z rofkazu Nayświętfzey PANNY,. 


zwyčicftwo. obiecuiącey. W tym. Pot- 
«ie, Náši Mifiyonarze » ftarania przy- 
kładśli, y pracowźli, około zbawienia 
dulze Siy fae Záš 2€ Kroleftwo. An- 


goli, była w zámiefzániu , do Krole. 
ftwá Kongi, przenieść ięumyślili, kto- 
tego Krol był Chrzesčiánin. 
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odbierńią od pamienionego Krolá, 
ktoremu było Imię Alvarn<, planý 
dnia 4. Października Roku Páňfkiego 
1784. ktory winfzewat im z wielką» 
ludzkośćią, fzczęsliwego przybyćia, y 
usilnie uprafzał, áby fię pofpieľzáli, 
oznávmuiac im, że zlečiť, pewnemu 
Miniftrowi fwoiemu, imieniem Sebá: 
ftvánowi, áby ich we wfzyftko ná dro- 
gç opatrzył. Ze nie mogli znaleść o- 
kázyi, áby [ie ná tę Peregrynacya Mo- 
rzem puščili, lądem iecháč poľtáno- 
wili, wielkie Pufzcze, z niemáta fatý- 
ga, y z codziennym niebefpieczcń- 
ftwem; przebywśiąc: musieli przez lá- 
fy, goty, piafki, przeieżdżać, między 
ftoniámi, y infzemi (rogiemi beltyámi,. 
przy częftym niedoftatku żywnośći,. 
Przečiež po tych fatygách, doftśli (ie. 
do Miśfta Sálwátorá, Rezydencyi Kro. 
lewikicy. Oznávmili Krolowi, że Nay- 
świętfzey PANNY Obraz z fob4 przy- 
wieźli, y žyčzyli fobie, żeby był przy- 
ięty, z należytą Uroczyftoščia.. Po- 
chwalił Krol; pragnienie ich, á niem 
mogąc fam przeći w niemu wyniść, bo 
chorował ná Podágrę , wielu Panow 
godnych, y zacnych ludži, pofłał, aby 
tey Uroczyftośći aflyftowáli, y Wiká- / 
rynfza Bifkupiego, Kśtedzy Świętego 
Tomafza, ktory ná Pałacu Krolewflkim 
rezydował. Przy tym, niemało podá. 
runkow pofłał dla Qycaw, áby fię po 
fatysách podrožnych , pośilili. Gdy 
fię tedy zgromździła wielka ludži fre. 
kwencya, odprawiła (ic Solemna Pro- 
ceffya, ná którey Státua Nayświętfzey 
PANNY, bárdzo śliczna, z wielką áppá - 
rencyą, była niefiona,, > 
Náznáczyt Krol, dom Zakonníkom353 
Nafzym, w famym Mieśćie, y chćiał 
żeby przy innych miłośći bliźniego u- 
fľugách, uczyli Synow, y Džiatki mio- 
de Grámmátyki,k torzyby potym, mo. 
gli bydź ná Stan Duchowny poświę- 
ceni, y zoftawfzy w Kościele Bożym 
Káplánámi, opowiádáli Ewangeliąm. 
Ochotnie przyięli, roíkazánie Krolew= 
fkie, mądre Krolá poftánowienie po. 
chwalili» y wdżięćiśch do nauki po- 
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iętność, y ftáteczna (kłonńość do zá- 
chowánia Wiáry Swietey znśleżli. 
W krotce po (wym przybyciu, przyiá- 
chawfzy ná Pałac, pomieniony Bi- 
fkup, Wyfpy Swiętego Tomafzá, ták 
żeby famego Krolá náwiedžiť, iák że- 
by tež iśko dobry Páfterz, z (woiemi 
fie Owicezkámi učiefzyť , ku Náfzym 
Mifivonarzom , pokazał wielkie zná- 
ki ufzánowánia , ták dla ich Swię- 
tey ná Morzu konwerfacyi, ktorey fię 
fam przypźrrzył , iáko y dla powize- 
chney, u wfzyftkich, efty mácyi. Znie- 
sli fię, z nim, pomienieni Náši Oyco- 
wie, o rozízerzeniu fwoich Miffyi, ná 


pobližíze Kroleftwá, ktorych pobożne | 


pragnienie pochwaliwfzy, pot wierdžiŤ, 
álbowicm ich poważał, 1áko drugich 
Apoftołow > ktorzy gárdzac Swiáto- 
wemi rzeczami, fzczegulnie tylko, ná- 
wrocenia.dufz pilnowáli, z czego, mo- 
gli zebrść wielki pożytek, y wiele.> 
Koščiotow w ták obizernych owego 
Pogáňftwá králách, mogli wyftświć. 
3434  Uważśiąc Očice Dydak od Nay- 
šwictízego SAKRAMENTU, že ich 
tylko trzech było Mifyonarzow, á 
ieden: z nich Brat Konwers, to iek 
Nafz FRANCISZEK , ktory iśko Brat, 
nie mogł rák duízom ufługowść, iáko 
Xigdz, począł o tym mowić, z podá. 
ney do dyfkurfu okázyi, z Oycem Dy- 
dakiem od Wcielenia Páňíkiego, lecz 
Pan tą okńzyą Oycá Wikarego ták» 
wzbudžiť, że rzekł Nafzemu Franci- 
szkowi: Bračie mop, Ao tich czas, Żay- 
tem mowilem Z toba , teraz do prawdy 
mawie, że čie chce prezentować Xiedzu 
Bifkupowi, aby čidať Swiecemie. Tym 
Oycá Dyfkurfem, fturbowány. Wiele 
bny Brát, począł płakać, (woię nieípo- 
bność , y nieumiciętność pokśzniąc, 
fkrupuł (umnienia uważśjąc, y procz 
tego przydálac, żeby. fię rá nowiná.> 
Przełożonym nie podobálá, iákby fię 
o jego Święceniu, dowiedzieli, Te 
wfzyftkie jego rácyc, nie pomogły, bo: 
obádwá Oycowie, z natchnienia Bo- 
fkiego, zgadzśli fię ná jego Święcenie. 
Przyniesli Mfzał, y ná fzczęśćie ná co 
nápádng , otworzywizy go , nápádli 
ná Ewángeli4, God w Kánie Gáliley. 
fkiey, kazáli mu ją czytać, 4 lubo (ie 
Giánitnátyki nigdy nie uczył, nie tyl: 


ko co czytał, rozumiał, śle też y do» 
brze tłumaczył, ktory Cud, był no- 
wą pobudka > śżeby fię święćił FRAN- 
ciszzk. Prezentowáli go tedy Bifku- 
powi, do Święcenia; Mądry Bifkup, 


determinścyą Oycow, potwierdžiť, zá, 


fłulzną rzecz fądząc, że terażnieyfza 
Mifiyanorzow około Ewśngelij prá: 
cuiących, potrzebá, dyfpenfowśła » 
w iśkim defekčie Ł.śćińfkiego Językź, 
ile že ic przyczyniła do tego, doświad- 
czona FRANCSZKA Náfzego Świątobli- 
wość, wlana Wiśty Swiętcy y Jey Ar- 
tykułow umieiętność , y wielka zbá- 
wienia dafz żarliwość. Móiąc tedy 
Bifkup, dźną fobie wolność Swięce- 
nia, oprocz zvyczávnych czafow, pier 
wfzego dniá, dał mu Swięcenie mnicy- 
fze, y Subdyákony, dwoch zás dni U. 
roczyftých naftępurących, dał mu Dy- 
śkony, y Prezbitety, ná więkfzą chwa- 
ię Pana BOGA, y dufz pożytek. 
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nem, niemożna wypowiedźieć, z iaką 
pokora, z iaką duchá gorącośćią , do 
odptawienia pierwlzey Mfzy Swietey 
przygotowśnie czynił, y z iákim na- 
bożeńftwem, tę Świętą Ofiśtę odprá- 
wił, doktorey záwfze potym, z wiel- 
ką duchś radością, v dźiwnie nabo- 
żny,przyftępował. Poczęli tedy Apo- 


ftolfkicy powinnośći pilnowść, y bår- 


džiey przykładem niż flowámi,Ewánge 
liczną dolkonátosčidroges opowiadać 
bo według fłow Chryftuľa, nie każdy 
ktory mi mowi Panie, Panie, [pofobny iejt 
doKraleftwa Bożego ale ktory czyni wola je 
go. Więk(za częsć nocy, ná modlitwie 
trawili, Ktorauftáwiczne dźienne pra- 


ce, w nauczźniu, w kázywániu, w fu- > 


chániu Spowiedzi, iakokolwick wy- 
pocznieniem ftodžitá. Ofre żyćie pro. 
wśdźili, ták w iedzeniu bardzo mizet- 
nym y pofpolitym, láko w odžieniu 
ubogim y grubym, láko też wuftáwi- 
cznych pokutách y umartwicniśch, z 
wielkim tamtych Narodow žbudowá- 
niem, ktore fię tež dziwowály, wiel- 
kiemu ich, $wieconych rzeczy pofzá- 


*nowśniu, ochędoftwu koło Oftatzow, 


y Obferwáncyi powierzchownych. Ce. 
remonij, džiwowáli (ie tśkże, naybár- 
džiey, wielkiey w nich do tlboltwá mi. 
łośći, że mśiąc wikt, y odźienie mi. 
ZEAE 
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zerme, O nic wiecey niedbáli, áni (ię o 
nábyčie rzeczy wybornych, álbo dro: 
gich ftáráli. - 

Nówrachiąc y náuczálac Niewier: 
nych, wiele prac podeymowáli:, y wie- 
le ućierpieli: bo niektorzy álbo nieg- 
mieiąc Hifzpźńikiego jezyká, álbo nie 
máiac do tego dowčipu „ danych fo- 
bie náuk Wiáry, nie poymowáli, insí 
zás, widząc ją fwoim błędom przeči- 
wn4, y rządzom Giśłś nie przyiemną; 
lekce ją powažáli, y dobrowolnie od- 
rzucali, Co fię zás tycze Europcy- 
czykow , prawdžiwa Wiárg trzymaią- 
cych, ktorzy tám iák Obywátele mie- 
fzkali, álbo fię láko przychodniowie, 
Hándlámi towśrow bawili, y dla tych 
tákže, wiele čierpieli. Bo že mowi 
A poltoľ, żechóśwość, eft wfyfikiego zie. 
go korzeniem, ktora fię w wielu z z nich 
znaydowśłś, jedni, błądzić w Wierzę 
| álbo tylko umárłą Wiarę mie: 
li, ták ná wizyfiko złe wyuzdáni, olo- 
bliwię w nieczyftośći, že uczynkámi, 
Wiśry fię zápieráli, z okázvi wielu nie- 
wolnikow y niewolnicę, wielu (ie grze- 
chow dapufzczóli ; czego gdy Nási 
Miffyonarze, w nich poprawić nie mo- 
gli, iśko dobrzy, o Honor Bofki žár- 
liwi, y o dobra blizniego ftárálacy fię, 
niezmiernie fię ztego trapili. 

Po nieiśkim cząsie, Gi Nási Mifivo- 
BA aby z więkfzym pożytkiem, A - 
poftoliką funkcyą odprawiśli, w ná- 
wroceniu wielu dufz , y żeby więkfzę 
tamtych Králow mieli poznánie, dá- 
ley fię pomknąć umyślili. 44czym z 


umowioncy, fźnęła' żeby Očiec Dy- 
dak od Nayświętizego SAKRAMEN. 
TU, Wikáry Miflyi, w Kongu , y po- 
mięnionym Miescie zoftał, iśk w ptyn- 
cypálnym mieyfcu tey Mifyi, z Bra 

tem Láiczkiem, ktory (ie tam, obległ, 
ofobliwie że y chorobami y. niewezá- 
fami przyčišniony, niemogł dadśllzey 
peregrynácyi , bydž fpofobnym . insi 
zás dwáy Oycowic, żeby pofzii, w dál- 

(ze Kroleftwá. Očiee Wikáry, opinią 
Swiątobliwośći, u Krolá.Alwarefa fla- 

wny> nie tylko (woiemi inwencyámi 
y obrotem , śle tež y Krolewík4 po- 


waga wlpárty > ftarał fię o pomnoże- 


Bie wiśty, y obycząjow nśprźwicnie; 
U 2 ba 
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z czego niektorzy przećiw niemu, nie 
chęć zabrawfzy, wfzelkiemi go (poľa: 
bami, ile ich mogli ználesč przesiá - 
dowáli, žeby go ślbo zgubić, álbo w 
nicflawę podźć, albo pracę jego, w dźie 
ćinną lekkość, y pośmiewifko obro- 
či. Naypierwey tedy niewítydnice y 
fwawolną iednę Niewiśftę, námowilí 
ná niego, ktorą on wžiawfzy kija, aż 
ná Ulice wygnał, žeby iśwnie poka- 
zał, (wôie, y Zakonu niewinnosč... 
Potym mu, trućiznę w potrawśch zá: 
dali, zy go otruli, y wcále by był 
umárí » gdyby go był jeden Luzytáń- 
czyk Gł $mierći nie wybźwił, dawfzy 
mu zażyć pewnego Oleyku > ktorego 
zśżywfzy Očiec, zruCił truciznę, Po- 
tym go z rezydencya fpalić chčieli ży- 
wego, śle zá łalką Bolka, y fwoią o- 
ftrożnośćią , ulzedł od ogniś, Ná 0- 
fiátek, towśrzyfzś tłumśczś jego, ná 
zgubę Qycś przenaięli, śle fię on po- 
ftrzegfzy, poradził (obie, y odmienił 
tľumáczá , y ták (ie w niczym, zámy - 
slone przečiw Oycil , nie udały zafa- 
dzki. {asi dwáy Ovcowie, to iet Dy- 
dak od Wčielenia Pźńikiego , v Wie- 
lebay Očiec FRANCISZEK 8 FESU, wie- 
le Pogańlkich Králow przefzli, jako 
to, Mánibáte, Zundď, Fango,yiafze, 
jako obłoki dždžyfte, (krapiálac jess 
ową wodą Ewángeliczng , ktora we- 
dług flow Chryftuľowych , wyfkśkuie 
do żywotą wiecznego, niezliczone du- 
fze do BOGA náwročili, ślbowiem 
powiádáia, że fam Nafz FRANCISZEK, 
wiecey lák fto Tysięcy ochrzcił, y že 
podczas jego Kazania, fkakżły y drze- 
wá, y ten głos wydawály: Wierzére, ce 
Singd Boży powiada, Ci dway Ovcowie 
do. "Nilu. Rzeki, fwaię. Peregrynścyą 
počiagneli, ktory od Gormieyfcá zwá- 
negoLuná. ku Promontoryum przecho 
; dz4£y: y koło owych Krájow w Ježio- 
ro wpadálacy, y znowu názad fis wra- 
gálacy, całą oblewa Aftyke, od polu- 
dnia, ku pułnocy, y w Egipćie, šie- 
dmia, ftronami w pułziemne Morzemą 
wpływa. W owych Krásách znayduią. 
cy hg Prawowietni > zwykli byli z 
tnie) y Czę sto Spowicdź czynić, choć 
izęż cłamiczą pizylzło odprá- 
Čs AA Gdy ich Mi dyonarze Náši, o, 
przyczynę tego py tál odpowiádáli, že 
dla, tegos 
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dla tego, iż doświadczyli, że przez, 

Spowiedź Sakramentślną , od chorob, 

Gćiśła byli uwolnieni, czego wiele rá- 

zy doználi: ofobliwie zás o iednym 

powiádáli, ktory będąc bardzo fecho: 
rzály, y od sit opufzczony, i4k był dọ, 

Spowiedniká. záprowádzony > Y Spo> 

wiedz odprawił, zaraz ozdrowiał. 
Chčicli či dwáy Oycowie, žárliwo- 

śćią o Chwałę Páná BOGA, y náwro- 
cenie dufz zapaleni, puścić (ie zá Rze- 
kę Nilu, áby do prawey jego ftroný 
ku Wíchodowi, Urząd A poľtolíki po: 
Čiagneli, maiąc wiádomoscč, že tam ie- 
fzcze opowiádánia Ewángeli) ae) 
nie było. Ale żeby dáney fobie kom 
mifiyi ná Mifyc, nie przeftapili grå- 
nic, y žeby fobie we wfzyftkim w Imię, 
` Póańfkie poftepowáli , nięckćieli tego, 
bez pozwolenia Frzełożonego czynić, 
o ktore liftownie Oycá, Wikárego pro- 
šili. Dowiedział fię Krol Avarus, 0, 
prožbie Oycow, , y boiaę fię o nich, 
przefirzest ich, že ramte Narody zá.» 
Rzcką, fa grube y nie ludzkie, iák be- 
ftye (ťogie, y nie ustaíkáne, nic ludz-. 
kiego w fobie niemśiące , y zaraz U- 
rzędnikom fwoim przykazał, aby cało». 
śći Oycow pilnie przeftrzegáli, y ża- 
dnym fpolobem, nie pozvala >. żeby, 
fię zá Rzekę przeprawili, Więc z tę. 
fironę Rzeki mósieli fie zofęć Oyco. 
wie» po. ktorey Miye [woic, náuczá-. 

6 iac-y do Páná BOGA nówrachiąc,, od: 
prówowśli, 

359, Gdy. w tych. prac cách, Apoftolfkich, 
zoftalą; dofzędł ich lift od Oycá Wiká- 
rego, ktorým kazał fic im powročič da, 
Dworu Krolewíkiego: Ná ktory, gdy, 
fię powročili, tenże, "Očiec Wikáry, po- 
czął z nicmi długi, dyfkurs. prowadzić, 
o wroceniu že do Hifzpanij, ponie-. 

"waż Przełożeni, śni nowych Miflyona- 
rzow pofyłali, áni do nich pifali. Ado, 
tego, że [ic trzeba było obawiść, żeby. 
Przełożeni nowo obrani , wfzyfikich, 
Miftyi Nafzych, niefkśfowśli, y onych, 
w, famey tylko Ameryce, Nowey Hi- 
fzpánij nie poftáňowili, nie mogąc ná, 
iníze kráje, Miflyonarzámi wyftárczyč:. 
do czego y to ptzydał, žč.ieželi dłu: 
żey zábáwia, > Mifłye. fWwoie, chybá.2, 
śmierćią zakończą, ponieważ (ie im, 
zdało, že pofzli w zapomnienie u Prae- 


398. 


: sćia, 


łożonych. Pizeto, že ich tylko byłą. 
trzech, á on lam bárdzo chory, rázem 
wfzyfcy poftąnowili, wrodić ie do Hi- 
fzpźnij, áby znowu wlzy(cy wraz fku- 
tecznięy [práve M fyi promowowóli, 
y z nową Biáči do Pracy A poftolfkiey 
pomocą „ ná (woie Miffye powrocili, 

Bał (iż bowiem Oćiec Wikáty, iednego 
tylko do Przełożonych pofłść, ktorý 
ieżliby w drodze umśtł, dźremna by by- 
1á legácya, rež liby zás dwośii pofłał dla 
pewnośći y befpieczeńltwą, ieden by [ie 
w támrych králách zoftał, od wfzelkiey 
ludzkiey opufzezony, pociechy; Niewie. 
dząc co czynić, gdy o tym wzślmu. 
ceniu myslil: > wizyfcy trzey, wročič 
fię námyslili, Tym czafem zás, obmy- 

śliwfzy fpofob, záczetey Miflyi, o po- 

zwolenie wyiázdu, fmutnego przez to 
Krolá Alwarefa prosili, y otrzymáli: 


dając mu racyę pomienione, y powrot 
"w krotce obiecuiac. 


Wsiedli tedy. ná, Okręt, y po wielu360 
hiewczśfach y niebefpieczeńftwśch ná 
Morzu, zwyćiężonych, ftáneli w Ulif. 
fyponie Stolicy Ľuzytáhij,, ktorých 4 
Przełożeni, przywitśli z wielką, miło- 
bo rozumieli. że już byli pomár- 
chcąc fię powročič., nic nic- 
„ponieważ iako [ie powiedźiń.. 


li, śle 
wikorś li 


do, Nafze Miffyc, do Prowincyi Ná- 


fzey w, Indyśch Zachodnich, były prze. z 
niesione, dla więkfzey łatwośći y po- 
Żytkus - Bardzo. ná: to byli, żałośni; 
či Nasi Mi fyonarze;, 4 ofobliwie Nafz. 
Wielebny Očiec FRANciszEk, ktory, 
A poftolíka, tey Mifiyi žárliwoščia,, Zá- 
palony, infzych do, niey zachęcał, 4» 
toli tež: ducha gorącość, do náwracá. 
nia, dníz. w Hifzpanij obroćił , ktory. 
noc, na modlitwie y umartnieniśch, 
przebywaiąc, we dnie każąc, Spowie- 
dži fiuchaijąc, grzefznikow náwracá- 
iąc, ktorych, wielką ciżbą záwíze by-. 
wał otoczony; od. wfzyltkich.był miá-. 
ny. zá: Apoftoła, Był opinią Swiąto- 
bliwośći, ftynacy , Cudámi. fławny,. 
Cnotámi Heroicznemi. OH >. 
częftego udźielenia, dž rat: 
Między, temi faworámi SARE, 

ktore częfto odbierał, jeden znaydnię, 
Náfzemu FRaNciszkowi z dwiemá ima 


fzcmi Zakonnikómi, także Swiarobli.. 


wemi a, 


ZST A. 


wemi, rázem pozwolony, ktory fie wy. 
raża, w życiu Wielebnego Ovcá Ná- 
fzego Dominika A JESU MARIA, te- 
mi flowámi, Ufawiczne prawie Zá- 
chwycenia, ták ofłabiły DoMiNIKA , že. 
go ná łofzku zátrzymáty w Mádtyčie, 
ani liç most wroćić ná Swierá Boże- 
go Narodzenia , do (wego Toletśń- 
fkiego Konwentu, naybárdžiey dla». 


ciężkiego żył pokurczenia. Byli tež ná 


ten czas w Madrycie, Wielebny Očiec 
FRANCISZEK £ JESU, ktory liç Z poko- 
ty przezwał Izdignus, to ieft Niegodnym, 
-y Brát FRANCÍSZEK od Páná JEZUSA 
małego, ktory także przez pokorę, ná- 
zwał (ie Rafliczs, to ieh Wiefniakiem, 
sobádwá światobliwośćią flawni. W 
Wigilią Bożego Náradzenia, przyfzli 
obádwá do Dominika leżącego „ aby 
go Duchownemi y Niebiefkiemi ro- 
zmowánii počieťzyli? Przed pułnocąa. 


 wżiąwfzy go ná ręce; zániesli go do 


z 


Ko áby Jutrzni jeżeli nie (pie- 
wać, przynaymniey fłuchać mogł. Po 
fkończoney Jutrzni, tychże famych. 
przyfługą, do prywatnego zniesiony 
Oratorium, trzech wyfłachał M (zy Swie 
tych. Miał Míza, Očiec FRANCISZEK, y 
fiużył mu Brát Franciszek od Dźię- 
Giećią Pana JEZUSA: ,ś Dominik był, 
z niemi, Ná pietwfzey: Mfzy, po Kon- 
fekrácyi, Máleňki JEZUS, pokazał (ie. 
w Hoftyi,oczywiśćie, w wielkiey Swiá. 
tłośći, y pieknosči, ná pociechę Sług. 
fwoich, fobie wiernych, Wizyfcy go. 
wraz widzieli. y Narodzonemu Pánu, 
"pokłon oddźli, 4 że Btár Fránci lzęk, 
ktory fłużył do. Mízy, był bardzo na- 
bożny do. Dziećiątka Pana JEZUSA, 
widzeniem jego ták fię'ćiefzył y táka, 
ducha gotącośćią był zapalony, żem. 


jakby od stiebie.odfzedł , po Oratorium. 


począł: fkakác, fpiewśiąc te Nabożną. 
piofneczkę, Dobrze, żeś do, na przyfło. 
śliczne Dźiećie y przytazne:, dobrze žek; 
fie zbliżyło, fłodkie džiečiť y kochanej, 
Taž miłośćią zápaleni ku JEZUSOWE 
Národzonemu dwáy Qycowie, tež pia. 
fneczkę powtarzali. Po ták wielkiey 
Uroczylłośći, y niezmiernym. wefelu. 
Sług twoich, zniknął CHRtsras, oni. 
zás, kończąć trzy Mfze, od godźiny. 


ż t Ę Sek 
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drugičy z pułmocy až do dziešigtey 
trwáli, w Niebiefkich oplywáiac , y 
nieiako tonge delicyách., 

- Albo z akázyináwrácánia dufz, 41 362 
bo ziákiego Interefu, (obie od Pofłu- 


„fzeńftwą zleconego, wychodząc Wie. 


lebny Očiec FRaNciszek, czśfem w flo- 
ty y niepogody, gdy (ie záťzárgány 
„błotem, do Konwentu powracał, (zedł 
do ftudnie, nawet, y w żimie, y náčia- 
gnawlzy wady, nią (ię z gory polewał, 
y tak Hábit, Sśndały, y nogiumy wał, 
á ták wfzyftek zmoczony, pofzedł fi 

modiić przed Nayświętfży SAKRA- 
MENT, y zeudowną ducha goraco: 
śćią trwał na modlitwie: Y tak raza 
był zachwycony, od Komplety aż do 
pužnocy, ktorego gdy Oćiec Generał, 
idąc ná Jutrznią ,obaczył ná tym miey- 
fcu zoftaiącego; gdzie go pierwey od- 
fzedł, pofłał do niego, żeby pofzedł, 
-bo iuž pieé godźin nie fpiąc ná owym 
miey(cu był, ktory pofłanemu do fe- 
bie odpodwiežiat: Chciałbym žeby ich 
było: z pieć tyfiecy, W Mieśćie názwá- 
nym Kogolludo, gdy pod czás, (ulzy 
miał Kazánie, fly [zac ludźi narzekśią - 
cych, że im Pan BOG defzczu nieda- 
wal, rzekł im: Obiecuyčie mi, że przez 
*rzy dni grzefyć nie hedžiečie, y ną znák 
obietnicy , podniefčie w gore rece, a jas 
wam oliecnie, če wam BOG da dezfcz, 
Podnieśli wfzyfcy rece, á Pan BOG 
fpuśćił im defźcz obfity, Otrzymał 
Modlitwámi fwemi, Krolowey Mat. 


-gorzaćie, Xiężnę Annę, ktora potym 


byłą Krolowa Franculką, 
"Ná koniec pełen dni y dobtych u 363 
czynkow, Náfz FRANCISZEK, y opinią 
świątobliwośći fławny, umarł w Má- 
dryčie,dniá džiesiatego Czerwcá, Ro: 
ku Páňíkiego 1601. y ná grobie jego, 
w Kościele Ná(zym Mádryteňfkim.., 
poważne to, nápifáno mu Epitaphium, 
albo nadgrobek : FRANCISZEK, Kári - 
melu Syn, pokora, niegodny, ale mową + 
uczynkicm, možny, nauka bardźiey z Nie. 
ba, niz przez prace nábyta , obfituiacy, 
które dat Murzynfkiey Ziemi pożytki, tych, 
J BOGAiuż zażywa, Tu (potzywa.- Umárř 
w Madryćw, dnia dźiefiątego Czermiá, 


Roka Páníhiégo 1601.7 


są Maia © pastor "ZY WOT: 
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Wielebney Matki Alfon(y, s Maski Božey 


VA Ny T 
= Mfdki ALFONSI : Matki Bożej, 


[b Hifzpáňíku ÁLDONEAJ, 
od Mátki BožEy , urodził 
Ge Roku Páňikiego 1537. 
S názwána ná świećie ALDO- 

NEA Nina. zGwewśty, Očiec jey był 

Pan Roderyk Ninno, Mátká zás, Pá. 
mi Tercfa z Gwewśry. Miał Bráči, 
Páná, Janś Ninno., Grafa de 4nnover, 
y Páná Ferdynándá Ninno z Gwewá- 
fy, Kárdynafá, y Arcybifku pá Hilpź- 
deň (kicgo. ALRONSA Náfzá, iśko pier- 

AWOTOdNIA, dla zacnych od nátury przy: 

amiotow , miáłá u Rodžicow fwaich, 

miłość ofobliwfzą , bo bytá dowćipu 
fubtelneg g0, poważnego rozfądku, dži- 
jwńey roftropnośći, nięzwyczayney ći- 
ghośći, ktore w.niey náturálne przy. 
mioty ofobliwfza jey pobożność, y 
iníze wnetrzne cnofy zdobiły. Chčiá- 
Já (ie Panu BOGU poświęcić w Stanie 
Zakonnym, y obrała fobie, Klafztor. 
Toletańfki, Zakonu Swiętega Hiero- 
nimá, w Klafztorze Swiętego. Páwlá, 
Ale. Roodžicow iwoich obligácyá ámi, 
Bráci y Krewnych, prožbámi zniewo- 
lona, pofzlá, zá Ráná Gárceláze, z We- 
gi» y Guaman, z „ktorego, Zacnych Sy- 
how, y Corki, ná świat wydálá, Mie- 
dzy niemi, nayznákomitízy był Syn 
drugi, Pan, Roderyk Ninno; ktory po 
Stryiu (woim „ zoftał Grafem, de 4x. 
Bover yW tákim, był áffekcie, y: powa- 
dze, u Filippá Drugiego Krolá, že go 
Arcyxigžediá, Albrychtś, Miniftrem, y 
Konfyliaczem więkfzym obránego,, 
wyfiał dọ Belgium , gdžie dla fwoiey 
powagi.y roftropnoáči, pofpolity. wy- 
fkich. miął śpplauz, 

365. W- Stanie. Małżeń(kim, będąc, s swig- 
tobliwie w domu rządžiłá, ćwicząc (ie. 
w pobożnośći Ghrzeščiáň(kiey. w kro- 
rey y; Synom. (woim wychowánie da- 
wała. Roku. Páňíkiego 1562. Mmálac.a. 
lat 25.. po śmierći Męża, Wdową zo: 
fálá, y czyniac należyte koło Synow 
ftáránie, onych w Bofkicy boiážni, y 
w miłośierdźiu ku, ubogim ćwiczyłá, 
Gdy; iey Syn. iry, jednego czśfu pero. 


SE relebna Mátká ALFONSA, > 


fwádowaľ, żeby ná Pálácu fwoim, ka- 
zał Herb Familij íwoicy Zacney po- 
wieśić > oną kazawfzy ubogich fpro- 
wádzič , odpowiedžiálá : Herby ktora- 
bym rada, žebyf na dufy śwoiej Synu wy- 
fiawit, [a odźiewać y #átowač, tych Chry- | 
fufa Ubogich, mne. na mało fie zdadza. 
Wrociło fie do niey pierwfze Stanu 
Zakonnego pragnienie, y żeby Bofkię- 
mu powożśniu dofyć czyniła, Synow 
fwoich, według ich kondycyi rofpo. 
rządźiwigy do Miáfteezká Kwerwy» 
dźiedzicznego fwoiego, o pięć mil od 
Toletu przenioflá fic» gdžie fobie mię: 
fzkánie , przy Kościęle obrśłą, żeby 
pobożnych ućzynkow, y modlitwy 
z więkfzą łat wośćią pilnowátá. Do- 
bra o jey cnočie opinią, wzrufzony Fi- 
lip Drugi, chćiął ją ná godność iśką 
ná Pátácu fwym Krolewikim wyftá - 
wić, czego oná przyiąć niechčiálá. 2, 
fwoie Nabožeňítwá , nád. podnos 
dworfkię przenofząc. 

Pojechálá potym do. Toletu, śby by-366 
tá przyieta między Zakonnice Swięte- 


tego Pawła, do, ktorych przed tym.» 


miała powołśnie , zkrorych konwer-. 
facyi, bárdziey iefzcze w Zakonnym 
przedšiewžiečiu, utwierdzona zoftálá. 
Ale z natchnienia Bofkiego, prágnac. 
więkfzey dofkonśłośći , pofiśnowiłź 
Klafztor. w Kwerwie fundowść > ná,s 
tym miey (cu, kędy miefzkálá, dla czy: 
nienia więkfzey pokuty. Gdy myslálá. 
Q. (pafobie, zámierzoney Eundácyi, y. 
fprawę te Nayswietfzcy PANNIE gorą- 
go polecálá, modląc fie przed jey Q,- 
brázem, rzekła: Q. Pani moia, czy bg- 
def: mogła widśieć to džieťo dokonczo: 
ne, ktore chcę na, uf?uge wake wyftá wiči 
czy, ftaniefi. ten. Klaftor: Ledwo te fo; 
wá, wymowiłá : aż tama, Nayświętlza, 
PANNA. z Obrazu, głowę ku nicy. (kto- 
niła, upewniśiąc 1a? že tego fzczęśli» 
wie dokaže. Záczym z wickíza žár- 
liwośćią, do tey. (ię zabierśłź Fundź- 
gyi, ktora. gdy.rożne zachodzące oká: 
zyc. przedłużśły, powierzylá fię fwey 
intencyj, iedney Zakonnicy, Zakony 


Kármelis 
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Kármelitáňíkiego, opinią swiatobli- 
wośći fławney , y ipráwe te modli- 
twom jey zálecilá, ktora po wielu ná 
tę intencyd odpráwionych modlitwach 
Wolą Bofką jey opowiedziátá , že tá 
Fundácya, miálá bydź ná więkfzą chwa 
te Páná BOGA , śle żadna miśrą nie 
„doydžie, ieżeli jey Nayświęt(zey PAN. 
NIE nie odda; Dorozumiśłź (ic tey tá- 


lemnicy , záczym Nayświętfzey PAN-. 


NIE MARYI, y Tytuł, y Prawo Fun- 
dátorki przywłafzczyła , (icbie tylko 
zá Prokuratorkę y Adminiftratorkęm 


6 przyznawśiąc, 


Od tego czáľu, w zamyśloney in- 
tencyi, iuż nie miálá żadney przefzko. 
dy. y będąc dobrety o Nafzych Zakon. 
nicách opinij, umyśliłź fundowść Kla- 


„ fztor nowcy Reformácyi Kármelitáň- 


fkicy, Cztery tysiące Czerwonych» 
Złotych, dátá ná tę Fundźcyą, y wie- 
„Je potrzebnych rzeczy, ták ná Kośćioł, 
dáky ná Kla(zrór fporzadžilá, y má. 


iąc wfzelką gotowość, Zakonnice 


fprowśdżiła, y Klafztor Założyła idniá 
25. Czerwcá Roku Pańfkiego iF8,. 
Ten Klafztor , fłynał wielą Cudámi, 


y łófkami Swietey-Mátki Náfzey Te. ` 


RESY, Jednego dniá Białogłowę ná 
iękę choruiącą, famym tylko przeže- 
gnaniem jey, w momenćje uzdrowilá, 


ktorcy kazálá przyjść do Forty, y o. 


áffekcyi ręki, z nig tozmawiáiac, od- 
práwitá ją w Imię Páňíkie, [woie jey 
Imię powiedžiawízy. Tá Białogłowś 
widząc fię uzdrowioną, wefoło. z po- 
dźżiękowaniem powročitá,. y rozumie. 
iac że tá jey Uwolničielká, był kto- 
ra Zakonnica tego Klafztoru, rzeklá 
do Fortvanki :- Mora. Matko, ktoražtn 


tefl miedzy Wafmofčiami, Zakonnice 


bardzo. Swiatobliwa, názywaiara fie TE: 
RES4A4 JESU, odpowiedziálágcy For- 
tyanká, že w tym Klafztorze, niemśfz 
žadney Zakonnicy tego Imienia, śle 
to byłą Swięta Nálzá Eundátorká.., 
już umárľa. Uzdrowiła znowu Za- 
konnicę , także ná rękę choruiaca.>, 
iak tylko Obrazek Swiętey Matki Ná- 
lacy TERESY. do ręki, chorey przyło- 
Żyła „ktora zaraz zdrową. zofłśła»; 
Pokśzowślą. fię czefto Zakonnicom 


Świętą Mátká , ktorym: zbawienne,» 


dawólś nóuki, y kiedy fię co, niedo- 
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fkonálego przytrafiło, nápominálá. 
~ ALFONSA Náfzá wefoľa, że Klafztor368 
wyftawiła, dawnemu do Stanu Zakon. 
nego prźgnieniu, dofyć uczynić chčiá - 
tá, y zoftáč Zakonnica, Záczym grue 
by yubogi Habit Zakonny, nád bo- 
gáte ftroie, bárdžiey fobie (zácuiac.s, 
z zbudowániem cátey Hifzpśnij, Pánu 
fię poświęćiła. Jednák zá Indultem.s 
Papicíkim, chčiátá bydź do śmierói No- 
wicyą, ták przez pokore, iák y żeby ją 
kiedy nie obrano zá Przełożoną, oraz 
y zrścyi Zakonney Obferwáncyi , bo 
że chorowálá ná oczy, v dla inízych 
ézęlto przypadálacych chorob, mušiá- 
ła mięśne potrawy iadáč, niechčiálá 
czynić ufzczerbku Obferwancyi, žeby 
w wielu z nią dyfpenfowano, gdyby by- 
ła Profefką. Nowicyufzką będąc, w 
dźiwney świątobliwośći żyła, ták po- 
korna , že fię nie tylko przed Przeľo. 
żonemi , śle y przed in(zemi uniżśła, 
W Pofłufzeńftwie, w Uboftwie, wmi- 
łośći, bárdzo (ie kochał, y ták bytá 
przychylna, Zakoancy Obícrwáncyi, 
že wolálá nie (páč, niźli milczeniem 
złamać. Co iák (ie Pánu podobźło, 
pokazał to z naftępuiacego trefunku: 
jedney nocy , czuiąc fię bardzo fłabą 
potrzebowała pomocy ktorcy Zakon. 
nicy, ážeby jey łofzko poftátá , śle_ 
uważáiąc że to nie mogło. bydź, poki- 
by nieprzemówiła , 4 był czas w te- 
dy śćifłego milczenia, wolátá żeby jey 
nie pofłano, niž żeby iednym fło- 
wem przełomała milczenie,  Pofízlá 
tedy do Celi „ gdźie nietylko ufłane.» 
łofzko znalazła, śle teżdobrze vmiek- 
ko-ákkomodowáne. Tę przygotowź- 
ną wygodę, Matce Przeorý(sie przy pi- 
fowálá, y ná nazśiutrz (woiey Dobro: 
džieyce chąc podžiekowá6, žadnéy Za: 
konnicy dopytść fie nie mogłś, ktora: 
by jey ten uczynek miłośći wyświad= 
czyła, przeto w tym famego P. BOGA 
tálkę poznáty, w nagrodę jey cnoty. 
Zylá w Zakonie lat 18, wéwiczcniu369 

fe we wfzyfikich cnotách, z wielki 
zbudowśniem snie tylko tamtego Klą. 
fzroru, śle też całego Zakonu. y Kro. 
leftwś, Gdy 1aż fzesćdźieśiąt lat wię 
ku (kończyła, w więfzką y długą zápá. 
dlá chorobę, ktotcy učiíki y bolesái, 
z dźiwną Ćjerpliwośćią znošitá. Prize. 


Rp to ná du. 
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to nś dufzy oczyfzczona, y dobtych 
uczynkow pełna, z opinią świątobli 

wośći, fzczęśliwie umártá, Roku Pán- 
fkiego 1603. dniá 16. Września. Zá- 
wfze tego pragnęła , áby w (am džieň 
śmierci (woiey, Chrystufa Páná w Nay- 
świętfzym SAKRAMENCIE przyięła, 
Y czego prásnetá , otrzymiśłś, bo ga 
tego dnia ktotego umártá, z nabożeń. 
ftwem ráno przyięła,. Uwažáty wfzy- 
ftkie Zakonnice, že ręce jey ktore z 
chorob y prać około podłych rzeczy, 
były twźrde y czarne, záraz po šmier- 
či pokazáty fię białe, wolne, y prze- 
Źroczyfte, z podźiwieniem patrzących; 
zczego zrozumiewáli wfzyfcy że jey 
tę przypadkową nagrodę, dał Pan Bog 
zá tak wiele dobrych uczynkow,y bo: 
gatych Játmužn, ktore rękami tá Słu. 
gá Chtyftufowá , dawała, y zá ktore 
obfita w Niebie odebrálá zapláte. — 


370 Syn jey Pan Roderyk Ninno, ktory 


był Márfzátkiem Pátácu Arcyxiažečiá 
Albrychtá, y jego Podezáfzym y Kon. 
fidentem, chčiať wíipániaty Matce iwo: 
icy pogrzeb uczynić, w tamtecznym„a 
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Kościele Farnym , przyczyniwfzy dla 
wiekízéy mágnificencyi, wiele Káplic, 
y nśfprawiawizy wiele bogátych Ap- 
paratow, y Relikwiarzow, Ale Za: 


kon niechćlał dźć świątobliwego Má- 


tki ALroNSY čiátá , iednśk dla ukon- 
tentowánia cáley Famihj, złożono je 
w pośrodku śćian, między pomienio- 
nym Kościołem y między Klafztorem, 
ná co wyftáwiony był Arkus, rożne» 
mi inwencyśmi, y poważnemi ińfkty- 
pcyśmiozdobiony, Drugi záš jey Syn, 
Pan Piotr Lófo, Graf de Arcos , żeby 
cále nie był ad Mátki kocháney odda- 


lony, wfpaniśły Grob zkámieniá Afpi- 2 


(owego, (obie y fwoiey Familij, przy 
teyże famey ščiánie , z tę ftrone Ko- 
śćloła wyltáwil, áby Synowfkiey mi- 
łośći, ku tak świąrobliwcy Mátce.s 
{woiey dowod pokazał. W nadgrodę 
zás tego pobożnego uczynku, dał mu. 
Pan BOG Coreczkę, ktora potym zo- 
ftaw (zy Zakonnicą Kármelitánek, fiy- 
nefá świątobliwośćią, imieniem ELE 
ONORA; Od Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU, y žyčic jey nižey fię opifze, 
Se 


< 
{i 


- Wiclebney Matki MARY 1 4FBSU. L 


Telebna Matka MARYA 
ja JESU, Sioftrá Wiele: 
(bney Mátki KATARZYNY 
JESU, z Szlachetnych 


NASZE ky Pobožnych Rodzicow; 
Sśncyufza Rgdygwezą z Sándowálu, y 


Páni Kátárzyny Godynez, urodzitá (ie. 
w Miáfteczku Weas; Roku Páúíkiego. 
1545, Pod pobożnych Rodžicow edu- 
kścyą, od famego dziečiúftwá, Chrze- 
stiáňíkicy pobožnošči,pilnowátá čwi-: 
czenia; do Kośćiołow uczefzczáiac.s. 
Kazańfłuchśiac, y do SákrámentowSS. 
przyftępuiąc, Będąc w trzynaftu látách, 
iefzcze fięświatowośći trzymálá, y Sio. 
ftrze (woiey Kátárzynie, ktora ja do 0- 
fobliwey pobožnosči pobudzátá, (prze- 
Čiwiáfá fię, mowiąc: Kontenżny fie Sio- 
Sros żeś Swieta, k inflych nie przymuf a), 


Żebytak, takty byly Swietemi, ja woli Ro- 
dźirow, chce bydź poftufna nie twoim wy- 
myffom. Potym zás , ftateczną Sieftry 
(woiey per(wázy4 zwyčiežona zoftáie, 
gdy jey fię CuRxsrus P. pokazał chwa- 
lebay, w Konfekrowźney Hoftyi, y dźi- 
wnym ją (pofobem, do miłośći fwoiey 


záchečiť, ySwiętemi infpirścyśmi (wo. 
iemi,do wzgárdy świátá przyprowśdżił, " 


Przeto pobożna Pánná, iuż mśiąc świśt 
w pogárdžie, y do Niebź uftawicznie 
wzdycháiac, o ftroie, y wfzelkie świś- 
towe niedbała áppárencye, dla miłośći 
PánáJEZ USA CHRYSTUSA, ktotego wi- 
dźiślią;y gorąco kochźłi, á otrzyma- 
wizy pozwolenie Rodžicow, we wfzy: 
ftkim Sioftre fwoię násládowálá. Po 
smierći Ovcá, Roku Pźńfkiego, 156%.. 
z pobożną Siofitą (woią podłego odźie- 
nia zážy- 
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mia zážywálá, umśrtwienia w poftach 
y dyfcyplinach przyczyniła , dľužízy 
czas ná modlitwie trawiła, będąc czá- 
[fem ná śniegach ná gorney Salı Pátá- 
łacu, śle we wnatrz gorciac ogniem 
miłośći Páná BOGA, zimná nie czułą. 
Do Szpitalow częfto chodźiła, chorym 
y duchownemi y powierzchownemi 
wygodámi ufługowśłś, y choyneczy- 
niłó jałmużny. Z tąż fama Sioftra (wa- 
i4, Panienki do domu fwego przycho- 
„dzące uczyła, naprzod obyczśiow , y 
cnot pobożnych, potym czytść , y pie 
fać, y wieleinnych robot, z pożytkiem, 
Pilnuigc ták powierzchowney in- 


372nym przyfługi, domowych iatereffow 


nie zápominátá , bo żyiącym iefzcze 
Rodżicom, y chorey pobožneý Sio- 
ftrze (woiey , z wielkim (tárániem , y 
uízánowániem fłużyła. . Miálá Brátá 
młodego, ktory iśko młody, będąc 
rofpuftnym, nie bárdzo pobożnie żył, 
oná go Pánu Bogu polecśłź, y náwro- 


cenie jego, włafnemi łzami uprośiła, 


157 
białośći, z niepoięta Chwały radością 
mowiąc; Ta sef? fuknia Czyfłośći, A 
wdżiewśiąc ná nie Szkápl.rz, Niebie- 


„fkięgo koloru, ozdobiony kwiatkami, 


ktorego w pułtrzecią látá po jego ná- 


wroceniu, umarłego widźiśłźś, iuž z 


Czyfcą uwolnionego, y chwałą iásnie-. 


jącego, Ná wyprobowánie , wierno- 


śći jey» dopusčiť ná nie Pan tentácye, 


y-ná doświadczenie čietpliwosči, (wo- 


iey Służebnicy: bo ná niç Czárt náfte- 


rzekli jey: To ieff. znak , żarliwośći 
Chwały Bofkiey: y zniknęło potym wi» 
dzenie, á Sługa, Chryftu(owá x więcey 


podobnych, w máteryi czyftośći, nie 


Gierpiśła tentácyi. 1 

Czyniac dofyć , pobożney Siofttyz 73 
fwoiey prásnieniu, y Bofką wokácyg 
do Stanu Zakonnego przyimuiąc, Ro- 
ku Páňíkiego 1573. nápiľawlzy (kute- 
czny. lift , do Swietey Márki Nafzey 
TERESY, prositá jey ná Fundácyg Zas 
konnic, do Miáfteczká Weas, ná ktora 
juž miátá w(zelákie pozwolenie, y zá 
przybyčiem Swiętey Mátki, ftánetá, 
w džieň Swiętego Máčieiá, Roku P. 
1474. Tegoż dniá obiedwie Sioltry, 
Hábit Zakonu Nafzego przyicty,y Oye 
czyfte przezwi(ką ,złożywfzy z siebie, 
Nayświętfze Imię Jezusa wżięły; ftar- 
(za bowiem názwána była, Katarzyną 
A JESU, 4 młodfza Márya, a JESU. , 
y zaraz całą (woic fortunę , nic fobie 


nie excypuiąc, śni základálac iakicy 


pował, (proínemi do ukontentowá- 


nia Ciała imáginácyámi „ kroremi (ie 
niewinna Pánná brzydząc, one poltá- 
mi, dy(cyplinámi , wlosiennicámi , y 
modlitwa, ftárátá ñe oddaláč,ále i4 Pan 
chciał probować, y czysčič, bo miálá 
Spowicdniká , nie bárdzo ugzonego, 


ktory fłyfząc od nicy, a. iakiey przez . 


Szátáná wzbudzoney w nicy čiálá dele- 
ktacyi, á niepytśląc (ie jey o zezwole- 
- nie, bárdzo dziwnie Chryftu(owa Pán. 
nę dręczył na dufzy, ktora fie máiaczá 


` zgubioną y prawie odrzuconą, utá- 


więznemi famę fiebie oplákiwálá łzą - 
mi. Gdy iuż przyfzła do. lat fzefna- 
itu, przećięż ją Nayświętfza PANNA 
počieízylá, bo w dźień Niepokalanego 
fwego Poczęcia, pokazálá fię jey» po. 


Kommunij Swiętey modlacey,y gorą-, 


co © cnotę czyftośći profzącey, wraz 
z Chryftufem Panem, y ćiżbą Swiętych 


Páúňíkich, CHRrsrus, y Nayšwietíza: 
PANNA s ubráli ją w fuknię džiwney: 
= > Pp2 


kondycyi, nowemu Konwentowi od. 
dáty,  Ktorym gdy Swięta Mátká Ná- 
(zá TERESA, przez žárt mowilá: Gdy- 
bysmy was, teraz wyrzućiły, cobyséte czy- 
žily, Pokornie odpowiedźiśłv; Pofłu- 
gowatybyśmy Wielebnośćiom Wafym, zá 
Forta p gdybysćie nam ieść nie daty, to- 
byćmy jalmuźny zebrały. Z taką gorą- 
gośćią Ducha, w drodze dofkonśłośći 
Zakonney poftępowść poczęły , Ćwi- 
cząc (ie: we wfzelakich Cnotách, że 
záraž Swięta Matka Náfzá TERE: 
SA, poczelá ich swiątobliwośći, pi- 
fać Hiftoryg.. Trzydźieśći lat, miała 
Náťzá Márya, kiedy Habit Swięty przy- 
ielá. Y pokazał fię jey, Niebieíki Oblu- 
bieniec, mowiąc żeby lobic obrátá, co- 
by chčiátá, czyli čierpieč, czy počie- 
chy zśżywść, 4 oná z Bofkiego náthnie 
nia, obiálá fobie Cierpieć dia BOGA, 
czego jey Pan ták obficie pozwolił, 
że wieikiemi ncifkami ná dufzy , za- 
ćmieniem ná rozumie , pomiefzaniem 
pamięći, ofchłośćią ná woli była udre. 
czona , bez. wizelkiego powierzcho. 
wncy dóiki pojęcia, zewnętrznie záš, 
ták wieiki gwałt natury Ćierpiśła, Że 
ledwiem . 
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ledwie co: mogłź czynić; tylko ná nie- 
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fzczęśćje fwoie, gorzkie łzy wylewá: 
ła, y było to raz, że przez (ześć go- 
diin, u nog Krzyżá płákáľá. 

We cztery látá, po tym wnętrznym 
wyprobowániu > w džieň wfzyfikich.» 
Swiętych gdy fię zráná modiilá , po- 
kázať fię jey Pam, trzymśiąc w ręku, 
Koronę nád frebro biel(za, ták gęfte- 
mi rubinámi fadzoną, że ledwie grunt 
biały, widáč było, Z ktorego widze- 
nia, poymowáfá Pánná firapiona , że 
'Koroná znáczylá zapłatę, zá pracem 
złączone z czyfłośćią, á rubiny w fre- 
bro opráwne, znśczyły ftátek w pra» 
cách. Potcy tak krotkicy konfolścyi, 
więkfze iefzcze náfta pily ná nie učifki, 
fkrupułómi pomnożone, ktore ją przez 
dwie lećie wnętrznie trapiły: po kto. 
zych fkończeniu, znowu (ie jey poka- 
zał Pan, máiąc Koronę, po trzech» 
ftronśch , rubinámi fadzoną , Ś BA 
<zwattey żadnego ofadzenia nie było, 
tylko: famá białość, zkad dochodzilá, 
že iefzcze Čierpieč miálá, poki Koro- 
ná, w ozdobie (woicy, zupełnie fkoń- 
«zona nic bedžie, Przeto iefzcze dwá 
rázy wiekíze, wroćiły (ie do niey uči: 
fki, ktoremí nád to byłź zdręczona: 
śle więcey, niżli po Roku, blifko Swię- 
tá. Trzech Krolow, znowu fiejey po- 
kazał Pan, zniewymowną Chwała, y 
nową poufałośći4, mśiąc pomieniona 
Korońę, drogiemi ze wfzyftkich ftron 
Rubinami ozdobioną, ktora z wefołą 
„twarzą, na stowekocháneý Oblubieni- 
cy kładąc, onę o wiecznym Zbźwie- 
niu fwoim upewnił, Ná teg CZAS, 
wizyftkie utrapienia mgły, roze(zły (ie, 
y takiego ná dufzy wefela, y wnętrz- 
ney zażywała fłodyczy ,. że fię bydž.. 
blogofláwiong poczytálá, Ták wielką 
zás wdżięczność,w fobie'czułś, ku Nie- 
biefkiemu Oblubicňcowi, y ziáko nay- 
więklzą pokorą, terážniev(za łafkęa 
przyjęła, że ją fobie zá dar od BOGA 
miálá, y przefzłe mizeryc, ktoreed jep 
Natury pochodźiły, Ják jey Pan, Ko- 
zong włożył. ná głowę, rzekł jey, ie= 
fzeze tu pewncy ozdoby nie dofśicw, 
ktora by była wydźtnicyfza, Y že ten, 
ktory Gięlzkośći wnętrzne zncśi ćier- 


pliwie , ieft iiko człowiek żegluiący, ` 


a wiśtrem przychylnym, ktory, w ktot- 


Wielebney Maski Maryi, A Je. 


kim czśsie, wiele ubiežy, Z ktorey 
Chryftufowey nauki, wielkie prágnie- 
nie doćierpienia zabrała, y rádáby była 
ochotnie, Męczeńftwo zá BOGA pod- 
delá, y krew wylalá. 


W tey dofkonałośći, będąc pod Po-375 


fłafzeńftwem żyła , aż Roku P, 1585. 
uważając Świętą imaginacya, Maleń. 
kiego JEZUSA bofo, Swietemi Noiz- 
kami, żiemi fię tykálacego, y świętą 
nieláko emulścyg, chcąc nprzedżić w 
błogofławienftwie ziemię, uftá, ferce, 
y oczy, pod Swięte Nofzki podkľadá- 
lá , yuflyizátá, mowiącego Páná do 
fiebie: To wypełnij Corko, pomagaiąć TYM z 
ktorzy mi fłużyć, záczynáia. Loftátá 
w powątpieniu, iákby to, ten rofkaz 
rozumieć, aż jey na nową Fundácya, 
do Málákitácháč kazano, gdźie ją obrá- 
no Podprzeoryfzą , y Miftrzynią No- 
wicyufzek: lubo jey Čiefžko było, od- 
dzielić fię od Zakonnic fwego Klafzto- 
ru, ofobłiwie od dobrey Sioftry fwo- 
iey KATARZYNY 2 JESU, iednák, żeby 
fię pofłufzeńftwem CHRYSTUSOWi po- 
dobała, z wlpániáty m umyfłem, sdžie 
jey kazano poiechálá, Gdy przez dwie 
lečie, pierwíze , żadna fię nie tráfitá.. 
-do Hźbitń, Zakonnice bárdzo fię o 
to turbowáty , ktorym iednego dniá, 
wychodząc z modlitwy, rzeklá: Nie, 
turbuyćie fie Matki, mamy dwie Zakon- 
mice, ktore wkrotce, beda brać Habit, 


Jedná Páni náwiedzát4 częftoKlafżtor, 


ktorey tálentá, że (ie podobály, Mát- 
ce Podprzeoryfsie, jey náwrocenie Pá- 
nu BOGU polecálá : ktorá ták Pan.a 
wnętrznie porufzył že będąc w rozmo- 
wnicy, Náfzey Maryi rzekła: iż gdy 
by. wiedžtálá, iże zá wftąpieniecth da 
Zakonu, porzucą ją te fkrupuły, kto- 
te čietpiáfá , zárazby Stan- Zakonny 
przyiçłá. Obiecátá jey to MARYA, w 
Imię Páňíkie, y tak ją w tym upewnie 
lá, że owá Páni uwierzyła, y zátaz Há- 
biť wżięła, á Pan peľniac Obierňice 
fwey Sługi, od nowey Zakonnicy (ktu- 
puły odiał, y wielkiego dúfzy ufpoko. 
ienia pozwolił, MócCierzyńtkim áffe. 
ktem, kochálá Nowicyufzki fwoiesz 
ftowem y przykładem, w ćwiczeniu 
enot karmilá, w pokufach będące, ráa 
towálá, w utrapieniu zoftaiące, Gica 
fżyłó sy wfzyfikim, u Pana BOGA. 
> iwoięmi 
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śwoiemi modlitwami dopomagátá.s. 
Gdy ufly(zátá o smierči Wielebney Má- 
tki KATARZYNY a JESU, Sioftry fwo- 
iey, ftráty tákiey Mátki, iníze Sioftry 
płakały, oná nietylko nie plákálá,ále 
ráczey čicízytá (ie, že ja Pan Z tego pá- 
dołu mizetyi przeniofł, y widżiałź ją, 
w wielkiey iáfnosći Chwały, zá prace, 
ktore podeymowáfá, 


376- Z wielkicy miłośći, ktorą ku Pánu 


BOGU pałśłś , wielkie także nád bli- 
żnim politowánie miálá, przeto cudze 
niefzczęśćia, częfto oplákiwálá. Je- 
dnego dniá, przez podobną kompśfłyą, 
gdy prošitá Páná, o ftáteczna trwá- 
łosść dla tych, ktorzy byli w łafce Bo- 
fkiey, 4 o náwrocenie tych, ktorzy ja 
utráčili: pokazał jey Pan, wiele dufz 


bárdzoczyltych, y pięknych, plafzezem 


okrytych, w ktorych máige upodobá- 


mie, wefołą twarzą. ná nie poglądał,. 


z drugiey rony, pokazał jey więcey 
dufz , bárdzo brzydkich, łańcuchami 
zwiazanych, iáko niewolnikow Szá. 
sśńfkich, do ktorych. tyłem fię Pan». 
obracal, iákoby ná nie, niechcąc pá- 
trzyć, Pierwize poználá, žebyly du- 
fze, w láfce zoftaiące, drugie zás, želá- 
fke utráčily. Nád ktoremi, (erdeczne 
politowśnie miálá., y zá ich.z mocy: 
Szátáň(kicy uwolnienie, włafne życie 
chętnieby dálá, zktorych potymuwol- 
nienia; niezmiernie fię ćjefzyła: prze» 


to dla jey počiechy, wiele jey Pan duíz 
pokśzował, pięknośćią łafki przyozdo: 


biońych, Miefzkaiąc w Klafztorzem 
Weas, gdy raz z wielkiey pokory, nie- 
smiálá do Kommunij Swiętey przyftą- 
pić, ten: zbytek. boiážni oddaláiac od 
nicy Pan, pokazał jey bardzo śliczne 
dufze, wfzyftkich Zakonnice, y rzekło 
Corko, bardzo mi fie podobála, Matka, y 
Gorki, Infzego czafu, w Klafztorzes 


Máláckim, zá podobnym refpektem, 


widziała dufze wfzyftkich- Zakonnic, 
Tá(ka iásniciace, śle jedne, Sioftry. Kon 
werikiey. naypickniey(za, ktora iednák 
w powaženiu nie byfá, y zawfze jey po 
Kornieyfze koło Klafztoru náznácza- 
no ufługi; Abyśmy fię ztad miárkowá- 
li, ták rożne fą Sądy Páná BOGA, ná 
ferce patrzącego, od (3dow ludzkichs 
ktorzy to tylko widzą; co ief powietze 
caowncgo. Pod ten, czas wypráwio- 


no zUliffypony, ow Okręt woienny- 
fławny, przeciwko Anglikom , ktory 
fię zwał niczwyćiężony, wfzyfcy mu 
dobrze tufzyli, y żeby mu (ie fzczęsli: 
wie powiodło P. BOGA prosili; o čo, 
gdy y MARYANá(zá, gorącedoBoGa zá 
nofiła modlitwy, fam Pan, obiáwitjey, 
przyfzłe jego niefzczęśćie. A lubo oná, 
chčiátá fię do woli Bofkicy ftofowść, 
iednák byłą bárdzo żałofna, z ták wielu 
dufz niefzczęśćia; śle ją poćiefzył Pan, 
mowiąc že ták poftanowił, áby przez 
ten (rodek, sieťu zbawienia doftąpiło. 
Stáráli (ie Przełożeni, o Fundácya 
Nśfzych Zakonnic, w Mieśćie Kordu 3/7 
beńikim, fpráwe tę wfzyfcy Pánu Bo: 
Gu polecśli; W tey fprświe, gdy fię 
Marra Náfzá, w Máláce goręcey mo. 
dliła , uftyfzálá mowiącego Páná do 
fiebie , że ftánie Fundácya , y oná ná 
nie, 1áko Przełożona poiedżie. Ale 
gdy oná z pokory, złeconego fobie 
Przełożeńltwś przyiąć nie chčiálá , zno 
wu mowiącego fly(zátá, że jey będzie 
śfiyftował: y że befpiecznie mostá ie.“ 
chść,łśfką jego utwierdzona; iáko też, 
że żadna Zakonnica , Klafztoru jey 
zginąć nie miátá, Stanęłź, y przyjęta 
była, czálu (wego Fundácya , záczym 
Swięty O. N. Jan od Krzyžá, wiedząc 
dobrze, z doświadczenia, o doíkoná: 
łośći, y roftropnośći, Nafzey MARYI, 
proponował ją zá pierwfżą nowego 
Klafztóru Przeoryfzę, Bifkup chčiat“ 
infzey 3. dla czego iedná Zakonnica» 
rzekła Marvi: że prožbá Bifkupia, u- 
wolni ją, od tego kłopotu, y ftáránia, “ 
ktorey odpowiedżiśła: Chetnie Pan, 
Jprawuie rzeczy wielkie, przez fłabe in. 
Jirumenta; y tak fie teraz fane, pofłó+ 
nowiemie Przetožonych przytdżie do (ku. 
tku, oná“ zemna przyedźie, y ná Urząd 
Przełożcjkt, po mnie nafłapi. Co lie“ 
wfzyftko, ták (táto. Puščilá fię wdro- ` 
ge Náízá: MARYA» Z Socyufzkami, y 
wiele w drodze učierpiátá , śle ufiy- 
fzawfzy, że naznaczone do pomiefza 
kania Domki,,nátey Fundácyi, były 
bárdzo-ubogie, uciefaylá (ie, y zátrwo- 
żonym Sioftrom tzeklá : że Corki Sw, 
Mátki TERESYr, ktore powinny bydź 
gotowe , ná krwi wylanie , niemál4.3 
dbáć śni fię o te rzeczy turbowáé. 
Gdy koło Klafztoru. robiono» przyie- 


Qa cháty ` 


ja 


gośćiły w Pałacu Páná Fránčiízká de 
Cordonź, á potym dniá 6. Czerwcá, 
Roku Páúfkiego 1589, był záložony 
K!atztor. Tá Uroczyftosč, założenia 
Klafztoru » nie odprawiła fię bez Cu. 
du. Bo gdy Zákryftyan, chćiał ogło- 
sié Uroczyftość» przez illuminacyem 


zwano. go., Obraz 


A 


wiae pre A) oann o 

374. Gdy wyžey powitátá, Fábryká Kla- 

"v fztoru, inízy Cud, fat fię ná iaftán- 
cya, Náťzey Przeoryfzey, bokiedy wo- 
dy do potrzeby nieftáto, kazała brać 
wodę z fuchcy ftudnie; fpaśćili wiá- 
dia Rzemieślnicy, á gdy ie raz y dru: 
gi» wyčiagneli, bez. wody, iuż dáley 
przeftać chóieli, lecz gdy ich Wiele-; 
bna Mátká, prośiła, žeby 1efzcze trzeći 
raz iprobowáli,.ználežli nieuftánnie. 
wypływśiące žrodlo, ktore ná potym», 
obfićię wody dodawáto, Poczelá Ma-, 
tká Prieory(za , Ná(zá. MARYA; Z tá 
ka roftrópnosčia, ý żyćia $światoliwo.: 
śćrą,Zakonnicamii rządzić ,raczey przy 
kładow, niżeli ffow, zążywśiąc, przez; 
co cudownie wprowadziła. Zákonná: 


Qb (ctwáncyd:s "ale že oná chà itá sú 


zbytniemi umartwieniámi, inize prze-; 
wyżlzyć, widząc to w niey. Zakonni 
ce infze, z pofzanowśniem y miłośćią» 
zabramiśły jey tego,.czyniąc jey kru; 
put, ták wielkicy nád fama fobą fro- 
gośći, Gdy jey, iednego dniá, podo-: 
bnego fkrupułu czynieniem, náprzy - 
krzano fig, flyfzálá mowiącego Páná 


liátv do Miáfteczká Gwádálkácar, y 


Wielzbney Miski eMåryi, 2 Jefu. 


do fiebie: Bardzo mi fie preyfluguiefs 


ćwiczac fie w takowych pokutách, dla ro 


fkofy, nie dla pokut zginał #niát, ieżeli - 


či, ktorzy ida droga Krzyża, czynić ich 
sie beda, ktož je czynić bedźie, Ktore: 
mi ffowami utwierdzona, wiernie ná 
umartwieniu przeftawálá“, trzymśiąc 
fie go, iák prawdžiwey Sioftry modli- 
twy. Przeto zwykła bylá mawiáč, že 
Gięfzkośći nmartwicnia > były bogá- 
átwá niepoznánc, y že zmyfł zeplowá- 
ny Imię odmienił, názywál4c to pra- 
cą, co byłochwałą, y że wtym, w czym 
dùfzá zyfk miátá, famo ćiśło, niciá- 
ką krzywdę miśło. Gdy prácowáč.» 
prásnetá, czńfem wnętrzne , Pan do- 
pulzczał ná nie ućifki, álc zá chwale- 
bnym pokazániem fię jey, Swiętcy M. 
Nafzey TERESY, Świętego Oycá Ná- 
fzego Jana. od Krzyžá , y Wielebney 
Matki KaTąkzyny 4 JESU, Sioftry 


fwoicy, łagodnie od-nich uwolniona 


by wálá, z ktoreimi częfta miewśła kon- 
werfacya, .Ták bylá przychylna mo- 
dlitwie, że wiele godzin, rák we dnie, 
iak:j-w nocy, ná nicy trawiła, ná kto. 
tey odbietźiąc.zefgektś wielkie Bo- 
fkiey miłośći, omdlewálá:, y- częfto 
w.zśchwycónić wpadźłś:> Z Duchá g- 
martwienia, y modlitwy , założyła 
w.(woim ,Klafztorze, milczenia, y o~ 
fobnośći ćwiczenie, przez ktoré, Za- 
Konnice, 5wieckie zabawy. porzući- 
wfzy, w famym tylko Pánu BOGU, 
żyły. Pewnego dniá, przyfzła do niey 
iedná Zakonnica , bardzo ućisniona; 


przez: to,że miálá boiažň , iż nigdy, 


żalu zá grzechy fwoie niemiśła: kto- 
rèy odpowiedžialá: Miey wiare, w kil. 
ká dni bedžie ćidóny, á ja ĉie wtym, u- 
logiemi Modlitwami moiemi, bede ráto- 
mać, W krotce taż Zakonnicá, tak.» 


wielki żal miáłá > zá (woie, y cudze 


gazechy ,y ták zá nie płakała , żeby 
čýlá umścłź, kiedyby był dłażcy trwałe 
U Wiele Nowicyulzek, Krwi rodowi: 
tośćią, á bardżiey cnotą zňákomirych, 
przyictá , z ktorych dwie , inne prze- 
wyżfzały. świątobliwośćią. Pier- 
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wfza iet, Páni Bryándá de Cordona „s 


ktora w Zakonie, názwána byłź, Bry* 
ándí od Wčielenia: W dwánaftym Ro- 
ku, wieku (wego, Slub. Czyftośći uczy- 
nilá, y chętnieby była Zakonnicą ze. 


i 


Nálá. a, 


Z V 


f414, śle jey dáć pozwolenia , Mátká 
niechčiálá , y niechcącą iść zá Mąż, 
z fortuny wydžiedziczytá. Dla czege, 
przy Bráčie fwoim, Panu Piotrze mic- 
fzkálá, żyjąc w przedżiwney pobožno- 
šči. Z pomienioncy wyżey okázyi; wi- 
dziálá Bryándá Náťze Zakonnice, w 
Qyczyftym Domu Gwádálkácár , y dla 
ich (kromnošči, y žyčia świątobliwo - 
śći, rák (ie w nich zákochátá, że má- 
iąc iuż więcey, niž fześćdziesiąt lat; 
<hčiátá fię znowu, dúchownič między 


niemi odrodzić, Z taką Duchá gorg- 


gotowálá: potym po Komimumij zem- 
dlawizy, położyć fię mušiátá, zkad do, 
fiebie przyfzedfzy, Akty żalu, y infzych 
Cnot czyniła, śle gdy na n:ę powtor- 
na mdłość uderzyła, pełna dni, y do- 
brych uczynkow, záťnetá w Pánu, pier 
wey powiedźiaw(zy, że profzeni Nśsi 
Qycowie, wcześnie nie pízvida. | 


380 Druga Nowicyufzka Náťzey MARYI 


â JESU, była Páni Kátárzýná de Cor- 


dona, y Akwilár, Corká Márgrábi de. 


Priego, názwána w Zakonie KATARZY- 


Naia JESU; gdy miátá (żeść lat, ży: 


czyła fobie, śby w Klafztorze Swiętcy, 
KLARY de Montilla, mogła bydź wy- 
chowána, #džie w džiwney Swigtobli: 
wośći żyła, od famego dźiecińttwan;, 


ćwicząc fię w umartwieniu , dyf(cypli-“ 


ny do wylania krwi-czyni4c, y polo- 
fobne do czynienia pokut Inftramen: 
tá, (ama fobie, włafnemi rękami po: 
robiła. Do naypodleyfzych Klalztoru 
yfług», ubiegátá fię, (woicy Dyrekrorce 
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byłś bárdzo pofłufzna , ćwiczeniom 
pobożnym , ale ofobliwie Modliwie, 
przychylną. Máiac lat dziesięć gdv Ka 
zania flauchátá o Ofińiowaniu Nay. 
święt(zey PANNY ,poftanowiłś uczynić 
Szlub Czyftośći, ktory zá ráda madre. 
go Spowiedniká, w krotce uczyniła», 
Gdy do dofkonałych lat przyfzłó, w 
ktorych mogłś poyść zá Maż, wielu (ie 
o jey przyiażń fta:4ło, á między infze- 
mi, Xiążęta Eíkálony, Alby, yArkos; 
Niewinna y czyfta Pánná, práwá Mał. 
żeńfkiego niewiedząc , y rozumiciac.a 
że to niebyło coinfzego, wediug przy- 
ftowia Hiizpźńfkiego Cafar, tylko w 
jednymže domii miefzkścć, dáta flowo 
že poydżie zá oftátnicgo, toieft zá Xi4.. 
žečiá de Arko; w czym lic potym, (ae 
má śmiała, z (woiey proftoty, Alem 
Nayświętfza PANNA , ktora tę Pannę, 
do fwego Zakonu Kármelitáňníkiego 
obrśła, pokazátá (ie jey, w pomienio- 
nym Swiętey Klary Klafztorze, trzy: 
máiąc ná ręku Nayfłodfzego JEZUSA, 
y rzekł jey? Syn moy, čiebie fobie obrať, 
Temi ffowami cale wypertwádowána, 
poftánowitá zoftáč Zakonnica, á BOG 
jey Spowiednikowi obiświł, zechčiať, 
aby do Náťzych Zakonnice, Klaf(ztoru 
Kordabeńfkiego Świętey ANNY wftąpi- 
lá. Czemu gdy fię Márgrábiá Brát jey» 
fprzećrwiał, oná do Krolá Filippá dru- 
giego napifała, profząc w tym o łalkę, 
jego Mójcftatu, Krol tę (práwe po- 
waga (woią ufpokoił, y kazał Már- 
grabi, żeby Sioftre (woie, do Klafzto- 
tu. Kordubeňíkiego Nafzych Zakon- 
nic odprowśdźił, co y uczynił, dawizy 
jey.w pofagu, dżiefięć TyśięcyCzerwo- 
nych złotych, Wži4wfzy tedy Hábit 
Zakonny „w światobliwośći żyła, nay- 
podleyfze w Klalzrorze pofługi czyni. 
dá, prosiłś przy Profsflyi, żeby byłś 
policzona między Siottry Konwierfkie; 
sie, jey nie pozwlono tego. Modlitwę 
ý. Chor, bardzo kochátá , umartwie- 
qu. była przyiázna, o fwoiey Fámilij 
ták zápomniátá, że fobie y wlpomnieč 
© miey nie dała, Ná oftátek , była 
dófkonśłym Zakonney Obícťwáncyi, 
y. Zakońacy dolkonałośći: przykładem. 
Dwićm4 Mieśiącami przed šmierčia, 
o mey bliíko nśltępulącey , z nátchnie- 
nia Bofkiego wiedźiała, y ták dobrą 


Gaz“ Nowinę, 


wa > Wielebney Miski Miry, Ži, 


mowinę, opowiśdźiąc infzym, nic- 
„zmiernie (ie ćiefzyła, Uczyniłą Spo- 
wiedź Generálna, ná. wolą Pańfką, go- 
towa. Nie długo potym, o łofzko ją 
uderzyła, ćięfzka y. gwałtowna gorg- 
€zká, zaraz tedy, zá ráda. Doktorow, 
Sákrámentá Swiete przyielá, z wielkim 
nabożeńftwem, y duchowną radością, 
Podźiąc jey Doktor, trunek bárdzo 
przykty, rzekł: Tu fie: pokaże spania. 
żońć Domu de 4kwilar. Odpowiedziá- 
dá ná to: Wlpaniátofé Domu, Bofkie- 
go, infe fa fłabe, Gdy jey Očiec Spo- 
wiednik zNá(zychOycow,rzekŤ: że iuż 
tylko kilka godżin żyć miátá, zá. ták 
dobrą nowinę, podžiekowálá mu. Ná 
oftatek, w wielkim ufpokoieniu, zá. 
fnęła w Panu, w dźień Świętego Ilde- 
fonfa, dniá 23. Stycznia, Roku 1600, 
ná ktorcy pogrzebie, całe Miáfto á[. 
fyftowśło. — 


380 — Gzás ieít, żebyśmy (ie wročili, do. 


Wielebney Matki MaRrid JESU, u: 
czyniw(zy krotka relácy4, o jey No» 
wicyufzkach, Będąc Przeory(zą w Klą- 
fztorze Kordubeńfkim , widziała przy 
fobie ziedney trony , Aniofá Strožá 
fwego, z drugicy zás ftrony, widziálá, 
do Urzędu (wego. przydánego fobie» 
Anioła. Była nabożna, do Świętego 
Gábryclá Archániolá , z tey rácyi, że 
byt wybrany Poflem do Nayšwiet[zey 
PANNY, Oznśymuiącym Wčielenie Sy. 
ná Bofkiego, y donofzącym jey, že 
bvlá obrána, zá Mśtkę jego: przeto 
w džieň tego Świętego Archániotá, 
widźiśł go, modlitwy jey» iák kádži - 


dło Panu BOGU ofiaruiącego, Była 


także nabożna, do Swiętego JANA E- 
wángelifty , záczym w. dźień Uroczy- 
ftośći jego, widžiálá go, lákby trzy- 
džiesči lar mśiącego, há pierśiśch Páň 
kich (poczywáiacego. A gdy ulęknio- 
na fpoyźreć nie śmiała, rzekł jey že- 
by fię niebałś, bo Brádia byli. Z kto- 
rego widzenia , tak wielką počieche 
miała, żeby chętnie chćiśła byłá u- 
mizeć, aby fię (połecznośćią jego čie- 
fzyła; ślę jey. rzekł Swięty Apoftoł, že 


R00GW 


jeízcze czás nie przyfzedł, y żeby miś. 
lá nadżicię poddáiac fię woli y dyfpo- 
zycyi Páná BOGA. | 


„Po długim życiu, pełnym Zaftug,381 


do terminu feczęśliwey śmierći przy- 
zła. R.Pańikiego 1604, Ná początku 
Miesiąca Sierpniá, powicdziátá, że (ie 
chčiálá przygotowść do śmierći, przez 
doftapienie, Qdpufta Porcyunkuli , y 
dla otrzymánia tego, wfzelkiego fwe- 
g0 przyłożyła ftáránia. Tegoż dniá, 
po Kommunij, wžielá ją čieízka Fre: 
brá, y nieznośne po całym ciele bole: 
śći, do tego przyfłąpiła wielka ofchłość 
ná nižízey częśći: dufzy, lubo wyžíza, 


w wielkie oplywálá počiechy. W džicň | 


PrzemienieniaPáú(kiego, chotobá Jeya, 
olądzona była zá śmiertelnj od Me. 
dykow, ktorzy radzili, áby ją Sákrá- 
mentámi Kosčioľá Swietego náwety 
Qleiem Świętym opátrzono.. Sly (zac 
ták fzczęśliwą nowinę, złożyła ręce, 

wyniofłś ie ku Nieba, dżiękuiąc P. 
BOGU , y Sákrámentá. Swięte.z niea 
wymownym Nabożeńliwem przyrelá. 
Prošilá wizyfikich o odpufzczenie zie: 
go. z. siebie przykładu, ktory žedawá- 
14, wyznawálá , y do Zakonney Ob. 
ferwáncyi, (kuteczne dájac ná pomnies 
nia, pożegnała, | Ná oltátek prošitá, 


żeby (piewáty Sioftry, Himn Te DE: 


UM laudamus, podczás ktorego. Ikor 
nała, w dźień Świętego. Wáwrzyňcá, 
wieczor © godźinie ofiney, Roku P., 
pomienionego, wieku (wego R.oku:66.. 
Zakonney Profefiyi 40. Máto ce przed 
tym, žárliw osť Ob(erwáncyi Zakonacy 
pokazálá, bo gdydwie Zakonnice, pod 
czas, milczenia „ obaczyła w fwoicy 
Çeli» o rzeczach potrzebnych gadá- 
iące, rzekła im: Nie uważacie, že. to 
tell czas zakazany czemu nie milczyćieh 
Umárłá, z wielką y pofpolitą Opinię: 
świątobliwośći. O. niey Očiec Pro. 
wincyał, támtey, Prowincyi, cudowną 
tę pochwałę powiedział; żę MARYA 
8 JESU, nie. może bydž poznana, aż 
do Sądnego dniá , w ktoty jey Zafłu- 
gi, wlzyfikim, będą, odkry tes, 


ZYWOT > 


ESO 
A NENIE OT 
Brda FRANCISZKA, od Pana 


Wielebnego 


163: 


JEZUSA Malenkiego. 


YTY Iclebny Brát FRANCISZEK, 

Pod Páná JEZUSA Máleň: 
JÖkiego, ktory fię Wicsnia- 
kiem , przez pokorę názy- 
ŽL NS wał, urodził fię we Wsi, 

ktora fię pofpolićie zwátá, Wieś Pálá- 
tios, w Kroleftwie, y Arcybiíkupítwie 
Toletáňíkim, w Pańftwie Grafa de Pa. 
rades. Oćiec jego zwał fie Marek Pá- 
fchális, Matka zás, Marya Sanchez... 
Ták był niepoietny, w dżiećińftwie y 
 młodośći, ták nieudátny w geftách, y 
flowách , że fie zdawał nie mieć roz- 
fadku , y dla tego Rodžicom fwoim, 
był niemiły, Nic bowiem dobrze nic 
zrobił, wfzyftko pfuł ślbo łamał; na. 
wet y do pźfzenia bydlá, nie był fpo- 
- fobny. Gdy mu Mátká umarła, zno- 
wu fięOćiec jego ożenił, Mácochá wi- 
dząc go do wízyftkiego niefpofobne- 
go, nie mogła go sčierpicé, Záczym 
Očiec , chcac mieć pokoy w Domu, 
wypędźił go od fiebie , y dał go mic: 
dzy innych Paftuchow, ktorym fwoią 
proftotą , bywał okazyą do uciechy, 
Trafiło (ie iednego dnia, że gdy go På- 
fterze ztrzodámi odefzli, on fię ná pá- 
ftwifku zoftawizy rabał drwá , dla u- 
( gotowśnia wieczerzy: ptzyfzedł Strož 
owego ugoru, aby fig czym z Páfter- 
fkich fprzętow pożywił, broniąc FRAN- 
ciszek, odegnał go, 4 wżiąwfży ptocę 
kamieniem nałożoną , ták mocno go 
uderzył, że go zabił iednym zamachem. 
O táki przypadek » tak ñe turbował, 
iśkby Zálacá zábiť. Pofzedł do domu 
Qyca , ktory fię o takim Zaboyftwic.» 
dowiedžiawfzy > beiac fię furowego 
Sadu, Syná wypedžiť: y lubo iuž Dom 
Oycá jego otoczyli byli Połnierze» on 
pízez (rodek ich przefzedł , zá cudo- 
wng Opátrznoščia Bofką, że go śnt 
wiďzieli, ani poználi, á fam po trzech 
czy czterech dniach, do domu fic po- 
wroćjł, rozumieiąc, že dla befpieczno- 
śći jego, dość było, iż fię z domu ná 
ták krotki czás. (chronił. Ták grubi- 
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śńfkiego rozumu był, choć iuż miał 
dwádžiesčiá cztery lat, że iáko fam 
potym powiśdał, częfto fiebie fame- 
go opłśkiwał, iż przez ták długi czás, 
rozumu, y rozeznania, nie miał. 
Rozumieiąc Očiec, że tá grubiań-zg3 
fka Syná jego proftotá, w cudzym Krá- 
iu, może fię wypolerowść, y žeby po: 
koy w domu z Zoną zachował, iedne- 
mu z pomienionych Pafterzow,do Oy- 
czyzny powracźiącemu, dał go zato- 
wśrzy(za , ktory go aż do Komplutu 
záprowádziť, y tám go odízedízy, pu- 
śćił fię w iwoię drogę, Zoltawfzy 
Franciszek, w golpodźie Wdowy de 
Ramirez, przy pulzezony był do iedne- 
go kačiká Domu, od owey Białogło : 
wy pobożney, ktorego dobrodžicyftwé 
ták wdżięcznym był, že ją przez cáte 
jey życie (zánowaŤ, przy šmiciči zás 
Gielzył ją, y rátowat, á po smierci» 
chciał ja nieść ná márách. Jednego 
dnia, pofzedł do Kościoła Kollegiác- 
kiego, Świętych Meczennikow JusTA 
y PasTORA, gdžie obaczywfzy Arkufy y 
fklepienie, że nie było ami podporá- 
mi, áni belkami, śni kolumnami pod- 
parte, dźiwował fię, y miał to fobie 
zá Cud. W tym Kościele przed Nay“ 
święcfzym SAKRAMENTEM, uftówi 
cznie (ie modliť , śni z niego wycho- 
džit, chyba ná krotki czas, aby fobie 
co do pożywienia wyżebrał, Tym je- 
go nabożeńftwem pobudzony Zákry- 
ftyan, przyiął go do pofługi Kośćiel- 
ney, śle potym widząc ga niefpofo* 
bnego, y maiąc porozumienie ná nic- 
-g0, że wypijał Wino, y žiadať Hoftye, 
ktore dla przychodzących ná Mfze— 
Xięży dawał, (4 FRANCISZEK fię też nic 
miewymawiał, y choć mu to.zárzuca- 
no, nie odpowiádaľ,) odprawił go. 
Jednak on,y odprawiony, nie wycho. 
džiť z Kośćiołźa, śle płacząc przed OŤ- 
tarzem , mowił. Pážič , do. kad že pay: 
de, kiedy mnie: ztad odpráwnia. Y obro- 
čiwízy fię do Swiętego Paftorś, Pátro- 
> na owego 
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ná owego Koščiotá, rzekł; 74 kto mo: 
že bydź, aby Pájlerz, z Kośćioia Swie- 
tego Páflora, miat bydž wygnany Czym 
 wzrufzony Zákryftýan, co go przyiął, 
to go znowu odprawił, = . 


384 Już od trzech lat, ćwiczeniem fić 


w modlitwie, przed Nayšwiet[zym SA“ 
KRAMENTEM zabawiał, zachęcony 
wnętrzną fłodyczą , y (iebie Panu po- 
lecśiąc, mowił: Przyżmiey mnie Panie, 
ná twoię ftugbe, kiedy mnie ludź:e, od: 
gamiaia. Przyimuiąc jego dobra wolą 
Pan, odpowiedział mu: Tam mi fłuż, 
gdźię tefi udi miele. Ktore ftowá, wbił 


lobie w myśl głęboka, lubo Tálemni- 
cy nie wiedział. Widząc niektorzy. 


pobożni, Nabożeńltwo jego, á oraz 
y proftote > y chcąc mu w potrzebie 
dopomodz, rádżili mu, áby w Ká. 
pliczce ofobney žyčie Puftelnicze pro: 
wádžiť, śle on (pytał (ie ich, ie 
żeli tam wiele ludzi było, 4 gdy mu 
odpowicdzicii, že tám álbo (am Pu. 
felnikiem, álbo z jednym Socyu- 
47cm mie(zká6 powinięn, nie przy- 
imował rády, (wojemu powołśniu, 
przęćiwney. Potym Hieronim Ruiz, 
jeden z Prowiżorow Szpitalnych, Szpi- 
talu Kompluteńfkiego, názwánego de, 
Antecana, tozumiciąc że FRANCISZEK 
Nalz, iśko nabożny, y ná silách mo- 
<hy, mogłby chorym bydź do iśkicy, 
ulíugi podłey zdolny, do ktorey wiel- 


kiego, nie trzebź, obťotu, zawołał go, 


Y fpytał, czy chce Panu BOGU fłużyć 
w, Szpitalu. Niefłychanym Imieniem, 
potulzony, pytał co, to iet Szpital 
A. gdy ufłylzał, że to ret Dom wiel- 
ki, w, ktorym, Ubosich chorych , dla 
miłośći Bofkicy darmo, z miłosierdzia, 
przyimula „ zdumiawfzy.fię , na ták- 
wielka ku Ubogim mifość, rzekł. 74k. 
wielkaż tam, liczba iefi, lndźi, å gdy u- 
fłyfzał, że iefi wielka, záraz ná fłużbę. 
zezwolił, y z ochota. pofżedł, ffużyć, 
w Szpitalu, Z początku, dla, proftoty,, 
y niepoiętnego,.dowćipu, ledwo (ie zdał: 
„do zámiátánia Domu, y chędożenia, 
Chorych naczynia. Ale potym iźk fię. 
Fan BOG , do przeformowánia nátury; 
jego przyłożył, y (prówom jego po-. 
błogofławił , pokazał fie fpofobnym, 
do kwefty y zbierania Jałmużny , naa. 
potrzeby y wyżywienie chorych, y w, 


krotkim czasie, názbierat wiele Jáf. 
mużn,iśkich inni przez długi czás ze» 
bráč nie mogli. Dla fkładźnia tedy 
Jałmużny, dano mu ofobną Kom Otę; 
w ktońey Statuę miał Máleňkiego Pá. 
ná JEZUSA, á wychodząc jemu (prá- 
wę (woig polecat, y powracáigc, zá 


dobre powodzenie dźiękował. = “8 
„Ten fobie żyćia fpofob poftanowił,38$e 


bárdzo ráno y przed wfzyfkiemi, o 
godžinie trzečiey wítawal, należytego 
cząfh chorym wygodę czynił, podá- 
iąc wody, ý wyborne nofząc potrawy, 
ktore (am zgotował, układał y umy- 
wał potym wfzyftko, chočiaž też co, 
do infzych Oficyśliftow należało. To 


zrobiwfzy, álbo do (woicy Komory, 


ślbo ná fákie micyfce pofzedł, modli- 
twę wnętrzną czynić, Ztámrad po- 
fzedfzy do Zákryftyi , odprawiał dy- 
fcyplinę cięfzką, až do krwi y łez wy- 
lania, Potym z dźiwnym „Nabożeń- 
ftwem > Huchal Mizy Swiętcy. Poo+ 
biedzie, tzedł po Jałmużnie do Do- 
mow Mieyfkich , y publicznych Go- 


pod. á wroćiw fzy liç do dom, przed - 


Nayświętfzym SAKRAMEN TEM put 
sodžiny fię modlił, y przyízedízy do 


fwcy komorki, Máleňkiego Páná JE- > 


Z USA , fwego Prowizorá witał, y z 
nim poufale rozmawiał. Potym Cho- 


rych nawiedzał, ktorych y fłowśmi y 


uftugámi Ciefzył..y ktorych widżiał 
w więkfzey zoftálacych potrzebie, im, 
prawie całą noc ślyftował. Káždezo. 


potykáiac, błogofławił: m owiąc; JE: 
ZÚ Sy MARTA, niechay beda przy tobie. - 


Máło co fię pošiliwfzy, około trzech, 
godźin > tylko, (ypiął , y to nie roze- 
brawfzy fic, Lśrem ná ławie, á Zima. 
ná fkrzynce , nákrywízy (ie kocem», 
Ten (pofob, żyćia przez wiele lat pro- 
wádzac pod ten czas, dowiedział (ie 
©, śmicrći Oycá fwego, y pollánowiť 


„wročič liç do Oyczyzny, áby dźiedźie. 


two, [woic. przedawfzy, między ubo-. 
gich rozdał; śle go Opatrzność Bolka. 
wnętrznym natchnieniem zatrzymała, 
4 powierzchownie, snieg padaigcy , u- 
czynił, mu przefzkodę do drogi, żeby, 
fie od Szpitala nie oddalił, —“ 


„ Dowóipna ieft miłość, w inwency 3g6 


ách: przeto. między naywięklzemi y” 


.gorącemi ćwiczeniśmi fię, w miłośći. 


Máleňkiego, 


ŠE 


r rev o M 


Maleńkiego JEZUSA, znślazł te po- 
bożną inweńncyg , że co Rok, fole- 
mny bankiet, Káwálerom y Zołnie- 
rzom Chryftufowym (tak nazywał U- 
bogich ) z pilnośćią (práwowaŤ, tym» 
ktorzy mieli świśdećtwo , że fię fpo- 
wiádáli na Uroczyftość Bożego Ná- 
rodzenia. W Wigilią Národzenia-> 
Pańfkiego, zgromadzonym Ubogim, 
Játmužny dawał, tym, ktorzy fobie 
mogli w Domu zgotować, po dwá 
funty Chlebá, y po dwá funty Mięfa, 


Jarzyny, y węgla do zgotowánia po- 


głos mowiącego do ficbie: Niech be- 
dzie pochwalony Malenki JEZUS, a 
R12, 


Čie moy, weź to, a mie opufczay obcho- 
dźić llroczyfłośći, Kto te flowá wy- 


„mowił, zaraz zniknął, y nie mogł 
FRANCISZEK widžieč kto był, śni mu 


podziękować, Patrząc zás, co mu da» 
no, obaczył znaczną kwotę, Czer» 
wonych Złotych, zá co Máleňkiemu 
JEZUSOWI podźiękował. Infzego ro 
ku; około Swięta Bożego Národze- 
nia, znalazł przy Szpitalu czternaście 
Wieprzow ná bánkiet przyfłanych, y 
dowiedzieć (ie nieęmogł, kto ich po- 
fat. Lofzą raza, blilko tegoż Swictá, 
według zwyezáiv, niemogł doftać Wo- 
łowego mięfa ná bankiet, až nicfpo- 


, dżianie wlzedł do Szpitala iákis czło: 


wiek, y jałowicę karmną > FRANCISZ- 
kowi Nafzemu podarował. Znowu 
inízego czálu , ftargował Náfz FRAN- 
CiSZEK Wołu karmnego u Chłopa, v 


— zápláčiť mu go, umowiwízy fię z nim, |. 


žeby mu go około Swięta Bożego Ná. * 


rodzenia, przy prowádžiť do Komplutu; 
on fię z proftoty Franciszka nášmie- 
wáiąc, śni myślał Wołu przýprowádzié, 
až oto w famę Wigilią Swięta, gdyow 
Chłop fzedł oráč, Woł on kupiony u- 
Giekł, y do Szpitala z taką predkoščia 
biegł, že go ow Chłop niemogł dogo- 
nić, ktoty potym zmordowány do Szpi- 
talá przyfzedfzy, złą intencyą fwoię 
wyiawił, 0 co go N. FRaNciszEk tro- 


„fowat,á on zá winę fwoię pokutował ` 


_ Kiedy Náfz. Franciszek, powfze- 
chna. miłośćią (woią, potrzeby y nie- 
doftatki wizyftkich do fiebie fię učie- 


kaiących, opátrowal, taka do niego 


čižbá (chodzących fię Ubogich, y w nę- 
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dzy zoftajiących bywálá , że tego wy- . 


rážié niemożna: przeto co džieň ná» 
znaczał godźiny, ktorey kto miat pížy- 
chodźić, do przełożenia potrzeby (wo- 
iey: y nie było żadnego Trybunału, 
ták. Swieckiego, iáko y Duchownego, 
żeby. ná nim więcey; y rozmáitych.a 
{praw było. On iednák niesfatygowá- 
ny, y ná wiele naprzykrzenia nieporu+ 
fzony» fłuchał każdego, Ubogich po. 


fpolitych..w. sieni Szpitálney ,. Kapła«- 


now zás ták Swieckich , iáko y Zas 
konnikow, także Olľob poważniey- 


izych, w Kośćiele. Niektorzy (woy. 


niedoftatek w Wikčie y odžieniu, nie- 
ktorzy, (wole mizeryc,y niefzczęśćia; 
niektorzy 
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niektorzy niezgody y utrapienia, inśi 
przesládowánia y niebcfpieczeňílwá, 
insi niezliczone potrzeby, przektádáli 
przed nim, ták duchowne, iák y docze- 
fne. On zás wfzyftkim dawał, počie- 
chę, y ratunek , przyczyną fwoi4 do 
Må leńkiego JEZUSA, fwoią pilnośćia, 
y ftaraniem, rak że żaden nieodfzedł 


_ bez pociechy od niego. Gdy fię mu 
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trafili importunowie, álbo niewftýdii- 
we Niewiáfty, co fię czefto przyttafiá- 
ło, y niemogł (icich pozbyć, rozumną 
odpowiedzią ná ten czas, zgorącością 
Duchá rzekł: Jeżeli ffe bedžie Panu BO. 
G'U podobać , Braćie, albo Sioftro moia, že 
fie doflántemy do Nieba , 6 był byś tak [trá- 
[znie niedyfkrečny, ktoby či pokazał by tro 
che miłośći, y łajkawość:; więcey nigdy 
niećierpliwośći, y porufzenia (ie wie- 
kfzego, do flow popedtiwych, nikomu 
niepokązował po fobie. z 

de fię FRANCISZEK Pánu BOGU po- 
dobał, trzebá było, áby go wyprabo- 
wały wielorákie pokuľy. A żeSzátan, 
dla wicledobrá, ktore w Szpitalu czy - 
mił, chciał go z tamtąd wypędzić, wic- 
łe dla doftąpienia tego, przećiwko nie- 
mu máchinácyi pobudźił. Albowiem 
wielu fię takowych znalazło, ktorzy 
mu zá złe mieli, że tám mał tak wiel. 
ką powagę, ktorey mu uiąć chčieli, 
naypictwey dla tego, że fię podawśły 
częfto przy padźiące dla Ubogich takie 
okśzye, ktorym niemogł prędko zá- 
bicżeć, przez co nierychto fię do Szpi- 
talá powracał, kazáli tedy, żeby wie- 
€Z0r po godžinie dziewiątcy, nikomu 
nie otwierano Forty: y ták go raz nie 
pufzczono do Szpitalá, że musiał fpać 
má dworze, ktorému pokazał (ie Szá- 
tan pod poftáčia Czľowická, czyniąc 


nád nim kompaffy3, y mśiąc zá zle, že“ 


mu fie taką niewdžiecznosci4 nácra - 
dzáty , jego ufługi, y (táránia, y że rák 
źle, dobre jego uczynki poważano, 0- 
raz mu perfwádowal, áby niewdżię- 
6znikow opuśćił. Niebiefkim świś- 
tłem oświecony Náfz FRANCISZEK, pO- 
znať kufzącego Szátáná, y rzekł mu: 
Idź preczparkywcze, móćte poznawam, 
ktos či fłaranie zlečiť , o Pielarzymách., 
Ná te fiową zniknął Czárt, á potym 
też poltánowiono, žeby Szpiraľotwie- 
rano dla Nófzego FRANCISZKA , káždcy 


godžiny, kiedy przyidžie. Częfto go 
tež Szátáni iawnie nápáftowáli, y 
gwałtownie przečiwko niemu powfta- 
wali, zá dopu(zczeniem Bofkim , ná 
więkfzą zafługę jego, rozmájtemi drę- 
cząc go fpofobami, iáko powiádáli 
oczywiści świadkowie, Czá(em goze 
fchodow ztucśli, śle zá cudowną O- 
patrznośćią Pana BOGA, nic mu to 
ná zdrowiu niefzkodźiła. Infzego czá- 
fu, chčieli mu przefzkodzić, do przy- 
ięcia Swiętey Kommunij, uczyniwfzy 
zmyśloną ranę w nodze jego, z kto- 
rey krew obfita płynąć ficzdśła, Cčiec 
Przeor Kiafztoru (bo ná ten czás, iuż 
był Zakonnikiem Franciszek ) dawał 
mu coś do zażycia, chcąc go pośilić, 
poznawfzy zdradę y ofzukanie Száráň- 
fkie, rzekł Oycu Przeorowi: Oyczen, 
wie potrzebnie tego, left to zdrada par - 
fywca , kory ta ftuka przefkodzić mi 
chce, džifieykey Kommunij. Lubo 245, 
wiele ćierpiał od Szśranow, (woią ic- 
dnák ćierpliwośćią, zaw fzć znich try- 
umfował, y wfpaniatym umyfiem, wy- 
zywał ich ná poiedynek, y od siebie, 
żywą wiarą odpędzał „mowiąc: W Imie 
Malcnkiego JEZUSA, przykazuię wam, 
abyfčie ztad od/lapili, y zaden fie ne, 
zoftat, Ktotzy tym rofkazem przy mu- 
fzeni, zaraz byli pofłyfznemi, Gdy 
w fwoich (prawach, doznał od Szátá- 
ná przefzkody , figurę zrobioną czy 
Obrazek Szatana wżiąwizy, zgromi- 
wfzy go, deptał potym nogami, á wy- 
chodząć dla fporządzenia czego, kładł 
figurę pod nogami Státuy Nayświęt- 
fzcy Panny MARYI, mowiąc: Pásmo, 
Matko Boża, parfkywca tego trzymay, 
žeby mi w tym Intereffie, mie przefka- 
dzał: y ná ten czas, według wiáry jes 


go. wfzyftko mu fię fzczęśliwie po- ` 


wodźiło. Fundował w Komplučie.a 
Dom, dla Białychgłow náwroconych 
do pokuty, ktory dáley chcąc tofprze” 
ftrzenić, pifał oto, y o dochody, do 
Kárdynatá Arcybiíkupá Toletśńlkie- 
go, zacząw(zy ták lift, według fwo- 
icey Swiętey proftoty; Pawiedźiał Pam 
JEZUS, gdžie ief Skarb twoy, tam y 
fercetwoiebędźie, mie byloby dobrze, gdyby 
Serce Qyca Nafego, było wifká tule. Tym 
litem rozgniewany Kóśrdynał, nie— 


więdząc o jego $wiątobliwośći, kazał: 


go záwolác, ` 


puses 


A AE 
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go záwolfáč, y o nim uczynić informá- 
cye. Gdy te informścye o FRANCISZKU 
wywodzono, pokazśły fię takie, že by- 
ły doftateczne, do Kśnonizścyi jegos 
ktorego proftotś, ták uchwyčitá zá 
ferce Kárdynatá , ofobliwie iż ftyfzaž 
go mowiącego, že fię Giefzył, gdy wi 
dział człowieka , w czerwonym kolo- 
rze chodzącego; że lubo ten Kardynał, 
nie byłtśk dalece fzczodry, rofprze- 
firzenił ow Dom, y Ná dochody, dał 
pięćfet Szkudow, 


4890 Już dwádžiesčiá y Sišdm lat, FRAN- 


ciszek Náfz, w tym Szpitalu mieízkaŤ, 
z wielką dofkonśłośćią, y pożytkiem 
pofpolitym, całego Kroleftwś. Chcąc 


Pan, wiernego Sługę (wego, do wię ` 


klzey dofkonśłośći prowśdźić, wiel- 
kie w nim Stana Zakonnego » pawa- 
žánie, y zafług pofłufzeńftwa uwagę» 
wzbudźił, Czym porufzony, pokornie 
Bofkiego Májeftatu uprafzał, śby mu 
Wolą fwoię, o jego powolániu oznáy- 
mił, Modlitwy jego, Pan wyfłuchał, 
y iśwnie mu oznaymił, że wola jego 
była, śby w Zakonie Bofakow, Nay- 
šwietízey Panny MARYI zGory Kár- 
melú, Zakonňy Hábit przyiął. Upe- 
wniony o powolániu Bofkim, uczy- 
nit zaraz Szlub , wftąpić do Zakonu 
Náťfzego, y poftanowił wfzelkiey pil- 
nośći przyłożyć , żeby do: wypełnic- 
nia Szlubu fwego, od Krolá Filippa 
drugiego, pozwolenie otrzymał, Pize- 
to ná Dwor Krolewfki, do Madrytu 
zaraz poiechał, y do Krolá przypu- 
fzczony, ták mu rzekł: Braćże Stary 
(ták famego Krolá, nazywał) z two- 
im pozwoleniem, Malenki FEZUS, obig- 
wił mi, abym ná jego fłużbe, przyfłat, y 
wźiał Habit, Náfey Páni, z Gor) Kar- 


o mela, miedzy Bofakami, Odpowiedział 
mu Krol, że to ieft pokufa Szátáúíká» 


ktory podobnym ofzukániem ,, chčial 
przefzkodżić, ták wielom dobrym je- 
go uczynkom, ktoredla Ubogich czy- 
nił, Ale gdy mu FRANCISZEK uczynił 
relicya, że Szlub wftąpienia do Zaka 
nu uczynił, wierząc že to byłą. wola 
Bofka „ odpowiedżiał mu Krol „ żeby 
fię o Szlub uczyniony nie turbował, 
y že dyfpenfę w nim od Oycá.Swicte- 
go otrzyma ná niego; co. y uczynił 
zá zdśniem Feologow „żeby więkfza by 


14 Chwała Bofka, y pożytek bližnie90% 
jeżeli Franciszek zoftanie ná świećie. 
Powtorzył BOG obiświcnie fwoic, o 
wítapieniu do Stanu Zakonnego, y 
Franciszek Nśfz, fwoie Wotum od- 
nowił, śle bedac n Krolá, znowu do 
tego przeizkodę odebrał. Potym záš» 
fralznym bárdzo widzeniem, žeby 
wftąpił do Zakonu Nafzego; był przy- 
mufzony: Widżiał bowiem CHRYSTU- 
SA Sedžiego, ktory go ná śmierć zine 
fzemi dekretował, śle on uwolniony 
zoftał, zá przyczyną Nayświętfzey 
PANNY, broniącey go, y powiádálacey 
(twemu Synowi, że go do {wego La- 
konu Kármelitáňíkiego, (obie obrała: 
wdżięczen będąc Dobrodżieytwá, po- 
fzedł, ktorego, przy wielu inftancy- 
ách, y rácyách (kutecznych , ná (wo- 
ie nakłonił intencya. Obłapiwfzy ga 
Krol, iśk od BOGA powołanego, po- 
zwolił mu poyść do Zakonu, y do Prze- 
łożonych Krolewfką uczynił zá nim 
inftáncyg. Zwyčiežywlzy powierZ - 
chowne przefzkody , trzeba mu było, 
-y domowe zwyćiężyć. Niektorzy bo- 
wiem z nafzych, przefzkadzśli mu do 
przyiečia go, iako włafney woli przy- 
uczonego, śle Wiclebny Očiec Domi- 
NÍK A FESU MARIA > ktorego Cudo- 
wne Zyćie opifzemy, promowował go. 
Zśczym tofporządźiw (zy intereffa [wo 
je, y długi popłźćiwfzy, Zá cudowną 
Opátrznoščia, od Xiažečiá Sabaudyi, 
ktory mu dał cztery ká Czerwonych 
Złotych, przyięty był do Zakonu» y 
w krotce Protockiego fwego widze- 
nia, prawdę uznał, bo zá náfta pieniem 
Powietrza, obaczył że owi pomárli, 
ktorych Sedžiá Chryftus, ná śmierć 
ofądził, między ktoremi, y on by był 
umarł, gdyby był Zakonnikiem nie- 
zoftał, uważiiąc ten pofpolity wfzy - 
ftkich, przypadek. A 
Przyiety tedy, do Konwentu Ná 390 
fzego Mádryckiego, Miesiąca Kwie- 
tniá, Roku Pańfkiego 198, po uczy- 
nioney probie, z niewymoną duchá 
fwego rádoščia,, y pociechą. Zakonni- 
kow» z płśczem wielu Páňítwá Uro- 
dzeniem zacnego? Zakonu Náfzego 
Hábit przyiął, yiżko Noowicyufz, no- 
wego Stanu. ćwiczenia zaczął; á wi. 
dząc Náfzey Kongrcgácyi dofkonś. 


$s łość.» 
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łość, zwykł mawiáč : že w Zakonie, 
fubtelniey przędli, y że ich dotkoná. 
łość, bárdzo [ic rożniła od owcy, kto- 


ra mu fięcoś widžiátá ná świecie. Prze- 


to zá nic fobie, to wfzyftko poczytał, 
čo do tych czas czynił, y žeby lepicy 
czynić zaczął, Siebie famego pobudzał, 
Z táka tedy gorącośćią Ducha, począł 
poftępowść, w drodze Zakonney do- 
fkonátosči , że jey w krotec doftapił, 
y więlu tych ktorzy go poprzedźili» 
wyprzedził, Zá przykładem infzycha 
fzčdt, y Bofkich počiech, fálká go po- 
wožilá, ták dálece , že wfzyftkie čwi- 
czenia Nowicyśckie , przez fwoię w 
nim uftáwicznošé, ftáty mu fie iak przy- 
rodzone, Przeto dźiwował fię y ufkar- 
żał, žc w naytrudnieyfzych rzeczach 
nie miał żadney trudnośći, vowízem 
czuł radość nicznośną , chočiaz go 
Przełożeni, nád infzych , w pracy, w 
pokorze, w Pofiufzeńftwie, y w in(zych 
cnotách, ofobliwym dozorem, probo- 
"wali; náwet przy godnych ludžiách, 
ktorzy go nawiedzać, częfto przycho - 
_dżili, Probowśli go cząfem, umar> 
twieniem, aż do poczućia: bo ná Ká- 


pitule „ wiele mu dęfękrow zárzucáli,. 


dla ktorych Przełożony: kazał go wy- 
rzučié , dawfzy mu świeckie fuknie: 
A gay fie fam ofadzit, že prawdźiwie 
zśfłużył, ná tę wyrzucenia (wego fen- 
tencya, y to fľuľanie, fwoim przezma 
pokore przypifował defektom, žegná- 
jąc Zakonnikow, ták fię zalewał 1zá - 
mi, y ták (mutne z niefzczęśćia fwo- 
jego, czynił wzdychania, że do po- 
dobnego żalu s infzych pobudzał: Y 
ledwie plákáč przeftał, chočiaž go do 
Zakonnego Hábitu przywroćili» po- 
wiádálac mu, że go w tym ná probe 
tylko umartwili: 
T Skończywfzy Rok Nowicyati, y 
39 uczyniwizy do Profefiyi , zwyczávne 
— Rekollekcye, Solemne ZakonneSziu. 
"by uczynił, dniá 13. Kwietniś, Roku 
 Pańlkiego 1599. ná ktorego Profeflyi, 
było wiele Prátatow, wiele Panow» 
y Sziśchty, y wfzyfcy Dworzánie Kto» 
lewfcy. Po przeczytaney Profeflyi, 
po wymowionych owych wierfzách 
Pfalmu: Sžluby more Pánu oddam, W o- 
becnośći wfyfikiego ludu jego, w przy- 
fionkach Domu Panfkiego : przydał to 


go FRANCISZKA kochali, 


(woieftowo: pchetnie, co fłyfzacych,da 
wielkicy rádoščisy počiechy wzbudziło. 
W Refektarzu zaś, wżiąwfzy od Prze- 
łożonego licencya, przed wfzyltkiemi 
Panśmi, ktorzy fię zoftali ná obiad» 
podłe kondycyi [woiey początki; (wo- 
je ná Wśiurodzemie,y fwoię dowfzy” 
fikiego niępoiętność począł powlá- 
dźć, przydálac, że ię ná nic Zakono - 
wi nie przyda, y że go przyięli Oye 
cowie, z ľamey tylko {woicy dobro». 
či, y miłosierdzia Bofkiego , ponie- 
wąż to {abie przyznawał, żę był glu- 
pi, y fary, y ná 
fwoię: Pánie, zkad że ták wielkie do» 
bro FRANCISZKOWI: ktore wfzyftkie 
jego flowá , wfzyftkich fľuchálacych 


` do fkruchy przyprowadzały. Po uczy: 


nioney Solemney Profeflyi: FRANCI- 
szek Náfz, poftáný był do Wálencyi, 
ná prożbę Márgrábi Denie , potym- 
Xiažečiá Lermy » gdżie ná ten czás 
miefzkał Filip Trzeći a Krol Hifzpáň- 
fki, z okázyi Wefela fwoicgo, z Sia: 
ftra, Izábeli3, Klarą, Eugenią, y z 04: 
łym Dworem ktorzy bárdz0 Nafze+ 
A gdy Krol > 
chčiať wprowádzié FRANCISZKA» nás 
przywitánie Kralowey> Y pokazał mu 
drzwi, ktoremi miał wniść; Franci- 
Szek Náfz, z zwyczśyney proftoty» - 
wżiąwfzy Krolá zá płafzcz, rzekł mu: 
Pod ze mna Bráčie fiarfy, & powiedz 
mu gdžie y ktoredy mam Iść bo ja nie 
wiem. Szedł z nim Krol, y: fwoim=s 
kluczem, drzwi do pokoiu otworzy E 
tedy rzekł Náfz FRACISZEK: Pátrzčieš 
teraz, że gdyby był Brat Stary nieprzy: 
fzedt, ja bym byl drzwi niemogť otwor 
rzyć. Ta (woią Świętą proftotą, ták 
fie upodobał Krolowey, że go ná Wie- 
czerzą z Krolem zátrzymálá, 
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bliwie dla tego do Wślęncyj, aby dla 
pokutuiących Białychgłow , wyftáwiť 
Dom, iśki byk w Komplučie założył: 
Ale ta rzecz pełna bylá trudnošči, y 
zá niepodobną fadzona , lubo miśłź 
promocyą, przez powagę Keolewfką, 
fám Arcybifkup > ktory także był Pá- 
trvárcha, y był wielkim Przyiaćielem 
Franciszka Nafzego, miśrkuiajiąca 
trudnošči, rozradzał mu to przedsię: 
wźżiećie, śle FRANciszek ftoiąc przy 
(woim Za- 


tym fkończył mowę: >- 


p 
| 
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fwoim zamyśle, rzekł: Náfz Oycze po- 
wiedzże mi, ieżeli tylko wiek >. ieżelź 
przyítoi, aby na ufługe Bafka, tem Dom 
by? fundowany, Odpowiedział mu Pá- 
tryárchá , že a tym watpić nie trzeba; 
że Fundacya tego Domu, miała bydź na. 


"Chate Bofka, dla czego fie inž y mó 


ftáráli. Ná to dat odpowiedž FRAN- 
ciszek: Zefli ztad bedžie: taka Chwa- 
ja Bolka, može te fundacja Malcńkt 
JEZUS fkończyć > 
poczatek, kiedy ja jpuśćił na rece giu- 


piego, iákim ja ieftem, aby Chwała jego 


była zupełna. Ná co fig odwažywízy> 
wżiał od Krolá fumme > fzefnaśćiem 
Tysięcy Czerwonych Złotych , y Mán- 
dat, włafną Krolewfka ręka. podpifa- 
ny. A że iefzcze od Miśfta zachodźi- 


dy trudnośći; fwoiemi prożbam:, przy 


Elekcyi Mágiftrat zniewolił, A potym 


_ tę fprawę, znacznym Cudem, y fzczę- 


śliwie zśkończył, W cálym Kroleftwie 
Wálencyi, panowało ftcafzne powie- 
trze, y iuż całe Miśfto Wálenckie.s 


- obległo , niebefpieczeńfitwem zarázy 


y šmierči » wfzyfcy byli ftrwożemi, y 
Bofkiego zmitowánia: prosili. Sam. 


"FRANCISZEK NAfz, iawną potrzebę; 80. 


rąco Panu BOGU polecał, między in- 
(zemi Aktámi nabożnemi to mowiąc: 
JEZU, dufż) motej » iuż; widži pro: 
žby wielkie ktore do Ciebie, Bracia Ray- 
c) Mafla, zanoka: žeby powierrze Mia- 
fiu nie dakuczato. Poniewa to może: 
uczynić , teraz ief czas po temu, byf 
uczynił , bo: tym fpofobem, Dom Sioftr 
pokutuiacych fłanie Profe čie Paniewa 
abyś ich:od tego wtrapiemia uwolnił , aby 
či da wyświadczenia, tey ufługt, obligo- 
wani byli, y žeby tak wiele grzechów, 
ná obraze Bofkiego Twego Majefłatu, 
zniesiono. ZA tą modlitwa» odebrá- 
arrzymať obiawienie , © 
ktorey naypierwey Pśtryśrlze, potym 
Miśftu powiedźiał, y tę obietnicę fo- 
bie uczynioną., w Imię Póńfkie, (woia 
ręką podpi(and» oddał: Mowie ja, Brát 
FRANCISZEK, od Pana JEZUSA Má: 
lenkiego, Že ie żeli Bracia, Miafia, dád za. 
Pom, z dochodami, ná Siofiry pokutniace 
mie bedžie powietrza» W Miescie Walenc- 
kim, a dla dania temu Wiary, moim fie 
imieniem podpiľute: Zaraz Dom fun- 
dowano» y Miálto záchowáne było od 


i 


iakoż, dobry tejt jer 
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powietrza, lubo. zwielu mieyfc, zárá - 
żeni wefzli do. niego; y- więkfzy fię 
Cud pokazał „bo gdy mu powiedžiá- 
no, že powietrze iet w Mieście, on» 
ná ten czas upewniony obictmicą Bo- 
fka, powiedżiał „ że ludżie zkad inąd 
wefzli záráženií > śle powietrze > nie 
bedžie fzkodžič Obywátelom Miáftá 
Wślenckiego, śni ich rzeczom: y tak 
fię ftało.. 


Po Fundácyi Domu fkończoney» dla393 


SioftrPokutuiacych, pod Fytułem Swię. 
tego GRZEGORZA, Ná inftáncya, Pátryr 
árchy, zoftáie (ig, w Wślency! Franci- 
SZEK , gdžie wiele A wiele prac w po- 
mienionego Domu dyrekcyi ponosił, 
y miał fobie przećrwnych, ktorzy do- 
bre jego uczynki, ná złe fobie tľumá- 
czyli, Cały dzień, ná ufługach tego Do- 
mu, y rátowániu infzych Ubogich» 
pracował: A gdy fłyfzał śpplanzy > y 
pochwały fwoie od ludži , zwykł ma- 
wiść dd. Socyufzá: Nie dźiwnyćie fie 
Qycze, vieprzečiwéte fie ich Nabożeń(twu, 
fannia. Wiesniaczka , bo miewiedza jego 
kondycyi, y chca w nim Mółego JESUSA, 
ufánomáč. Pracuiąc záš nieuftannie 
w pomienionego Domu dyrekcyi, W ná- 
wiedzániu chorych, y w pobożnych 
innych uczynkach, ktorym wyftarczyć 
inśi niemogli, on był we wízyftkim nie 
sfatygowśny „y więk(zą część nocy» ná 
modlitwie wnętrzney przebywał, Gdy 
Pátryárchá Dyecezy4 fwoię wizyto= 
wał, zśwłze z fobą brał Nafzego FRAN- 
ciszka a tak dla počiechy dufzy fwo. 
iey, iak dla zbudowánia y ratowania 
ludźi, bo on, proftym Wieśniakom; y 
` Dźiećiom, dawał Chrześćiśńfkie nau- 
ki, yzbáwienne inftrukcyc: Chćiał go 
innego rázu, Graf Benewentáńíki z fo- 
ba. wżiąść, y ftáty fię tego czáíu dwá 
Cudś. Pictwfzy že gdy Chłopi przez 
nieuważną pobożność, Habit ná nim 
dla Relikwij králáli, ieden go w rękę 
bárdzo ranił nożem; ná ktorą gdy ka- 
zálá plaftr przyłożyć Grafowa» on ties 
mi wżiąwfzy, rzekł jey: Sšeflro Men- 
cyo, remia, Śremie uleczy, y W krotce 
zoftał uleczony » z podźiwieniem pá- 
trzących- Drugi Cud ieft, że jedná. 
Niewiáftá, nofząc ná fobie z nabo- 
žeúftwá partykułę Habitu jego, gdy dla 
porozumienia Cudzołoftwź,puginałem | 
; od Mężń 


170 Wielebnego Brata Fránčifzká, od Pšná Jezua Madlenkiego. 


od Mežá pchnięta był, nic menáru- 
fzywfzy Niewiźfty, názad fię odwtročit 
puginał, z podżiwieniem przebilálace - 
go Mežá, że bezbronną á nicnárúťzo- 
ną Zonęobaczył. Więcey Cudow, kto- 
re ták w Komplučie , iiko w Wálen- 
cyi, y w Mádryčie uczynił, niżey fię 
bedžie opifować. — 


394  Poftánowilt Przełożeni Zakonu, 


wroćić do Wálencyi FRaNciszka Ná- 
© fzęgo , boiąc fię z ták wielkiego ludzi 
$pplauzu, iákiey na FRANCISZKA, y ná 
Zakon konfuzyt, śle widząc w tym.» 
przećiwność Pátrvárchy , y ludu Wá- 
lenckiego, wyftáli Zakohniká poufałe- 
go y fektetnego, ktory dał praeceptum, 
to iciť tofkaz, Qycu Przeorowi, żeby 
zśraz potajemnie wyfłał FRANCISZKA, 
v iníze famemu Franciszkowi, ážeby 
fekretnie wyiechśł, ufpokoiwfzy w 
krotce (prawy, ktoremi záwiádowat, 
on wfzyftkie interefľa w krotkim czá- 
sie ułożył, y z nikim [ie nie žegnáiac, 
wyitechał: ale modląc (ie pierwcy, przed 
Obrázem CHRYSTUSA» w tákiey figurze 
odmálowánego, w iśkiey go Piłat pre- 
zentuiąc, mowił do ludu. Oto Człowiek, 
fzczęśliwą nowinę, fwoiey blifkiey 
śmicrći w Madrycie, poiął, Wyiechał 
w nocy, ták čicho, y ták pofpiefzno, 
že gdy fie dowičdžiano, o jego odie- 
ždzie w Wálencyi, on tuż był náGrá- 
nicách Kaftylij, Ledwie wyrážič mo- 
Žňa, co zá fmutek z tego miał, ták. 
Pátryárchá, jako y lud wfzelkiey kon- 
dycyi, ktory znákámi y nárzekániámi 
powierzchownemi pokázowáli wízy- 
fcy. Sam tylko FRANCISZEK, wefoły 
z odebráney nowiny, o fzczęśliwey 
fwoiey šmierčí w drodze pofpiefzał, 
ktorego przybycie, poprzedzała flawá 
jego. po wfzyftkich mieyfcśch, przez 
ktore przeieżdżał „ y przýftepuigcym 
do Siebie chorym, zdrowie dawał, Ták 
firapiony był Pátryátchá, z odiázdu 
Nóafzego FRANCISZKA , že Wielebny O. 
Nil GeneraŤ, muśiał do niego poffáć, 
Oycá Prokurátorá Generalnego cáte- 
go Zakonu, áby go iákokolwiek ufpõ~ 
koił, ktory oprocz infzych rácyi, da- 
wały tę, że Krolowa o to prosiłś, 
málac pragnienie widzenia (ie z Ná- 
fzym FRANCISZKIEM, ktoremu odpo: 
wiedzial Pátryárchá, żeby wolał wízy- 


ftkie fwoie Prelátuty y Godnośći po- 
rzucić » gdyby mu pozwolono, żeby: 
miał przy fobie zá Socyufzś, aż do: 
smierči , Brátá FRANCISZKA:, czytśiąc: 
zás tego Brátá lift, pełen fzczetcy mi- 
łośći, iakąkolwiek počieche odebrał, | : 
Przeieždžať przez Kompluc FRAN-39$ 

CISZEK , gdzie iśko dawmy Obywátel 
poznány, y wfzyftkim miły, z zwykłe- 
mi był śpplauzśmi przyiety:, z ráki: 
ludzi konkurfem , że niemogł przeysé | 
przez Ulice. Skoro do Mádrytu przy= | 
iechał, z rádosčia go Nási przyięli; £ | 
Očiec Mágifter Nowicýufízow , rzekł 
mu: Wiiay Braćie FRANCISZKU , 4 
wieg že po cof da Madrytu od BOGA [pra - 
wadzony, o to po śmierć; odpowiedział 
FRANCISZEK: fuž wiem Oycze: 4 gdy był 
fpytány, ik © tym wie, powiedźiał o 
pomienioney rewelácyi. Wielką rá- 
dość bytá z przybyčia Franciszka, ná 
Pátácu Krolewíkim , y z taką pobo“ 
żnośćią, y poufałośćia , fam Krol, z 
Krolową >» y Xlažetá, przyięli go, że 
go uftawicznie, przy fobie mieć chčie- 
li, y czelto do Stołu zátrzymowáli, 
Krolowa wmodlitwśch Nalzego FRAN 
ciszka, wielką nádžieie pokładźiąc, 
uczyniła z nim umowę, že leželi po- 
wije Syná w Rok, zá jego przyczyną 
da mu ná Ubogich dwś Tysiące, Czer- 
wonych Złotych; z4 podobną umo. 
wą, y modlitwami drugiego FRANci=" 
SZKA Náfzego, ktory fie zpokory ná- 
zywał niegodnym, inż powiła. bylá.s, 
Xiężniczkę Anne, Krolową Fráncu- 
fka: y nie zawiodłś fię ná prźgnieniu 
iwoim, bo czáľu umowionego, poro- 
dziła Syna Xiažečiá Filippa, ktory po | 
tym był Krolem Hi(zpáňíkim, —— | 

Chcąc Očiec Generał, zták wielkie-396 | 
go ludżi konkurfu, z okázyi Brátá.s | 
Franciszka, Konwent Náfz Mádry. 
cki uwolnić, y jego famego z powfze-. 
chnych ápplauzow wybźwić, poftano- 
wi go z Mádrytu przenieść, w nieby- 
tnosči Dworu, ktory fię przeniofł de 
Wallifoletu, ś pofláč go ná mieyfce 
oddalone, do Nowicyntu Páftráníkie- 
go, według fwego przyfłowia , ktore 
mawiać miał we zwyczśią: że Swigči 
zá Żywora, powinni (ie bawić, ná Pu: 
Kczóch, 4 po śmierći w Miafłach. Poltány 
do Pźaltrany Franciszek, nie mogł fię 

y tam 


Zair 


y tám fię uktyć, å gdy fię uftáwicznie 
do niego, co raz więcey ludzi fcho- 
dźiło, muśieli go znowu do Bolárchu 
odeftać, do Konwentu Puftelniczego, 
o dwie mile z Páftrány, śle y ná owcy 
Pufzczy bezdrożncy, nie mogł lic utá- 
ić, przeto dla frekwencyi przychodzą- 
cych ludźi do niego, niemiśła poko- 
iu Swięta Pufzcza, y wrzalkámi ludz- 
kiemi, gwałciło (ie Puftelnicze mil. 
czenie. Záczym mušieli go Przełoże- 
ni iak mayprzędzey do Paftrany ode- 
ść, á zrámtad do Mśdrytu, bo mniey- 
tza było znośić, taki konkurs ludži 
w Konwencie Mádryckim, niż w No- 
wicyaćie Paftrańikim, ślbo Pufzczy 
Bolháríkiey. Wiele mu fię, y dźi. 
wnych.okżzyi wfzędźie trafiśło. Mię- 
dzy infzemi , trafiło mu fig to w Má- 
dryčie, w nocy Narodzenia Pańfkiego, 


` gdy fłużył do Solemney Mfzy Swię- 
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tey odprawuiącey fig przez Wielebne- 
o Oycá Franciszka, od Nayswięt- 
mea SAKRAMENTU, przed Wiele- 
bnym Oycem DoMiNiKIEM, 4 JESU 
MARIA, chorym, widżiał z Socyu. 
fzami, pod Hoftya Konfekrowaną.», 
Maleńkiego JEZUSA „ ktoremu od 
świętne śpiewśiąc Piofneczki, z wiel. 
ką ducha rádoščia (kakať > y od świ» 
tania, aż ku południowi, owo Nabo- 
żeńftwo trzech Mízy, FRANCISZEK Z SO» 
cyufzami, przećjągnał. < 
x Západł Franciszek Nafż, ná rožne 
choroby, ofobliwię ná tercyánnę, po- 
tym codžienna. Febre, dáley ná dwo- 
iáką Kwártánne, ktore z wielk3 čier: 
pliwośćią znosił, y owfzem z wiele 
ką radośćią.„ iako fię o tym, zobjá- 
wienia. dowiedžiaľ , że umrze, oko- 
ło Swięta , blilko Bożego. Národze- 
nia, co. fam, ták Oycu Przeorowi; 
iák y Doktorowi Klafztornemu, yin- 
fzym Zakonnikom nie raz.oznśmił,y 


' śmieiących fię z tego upewnił. Ale 


wyrśżniey Oycu Przeorowi powie- 


, dział: Moga zapewne, Bráčia Medycy». 


fwoiego fláránia przyłożyć , y dobrze tefta 
Že tak czynia, žeby mie mowiono, ia tr 
mierammy tako beftye, ale wierzay Qycze» 
że Malenki JEZUS mnie chce Wžiasé na. 
te Swieta do siebie Narodzenia f(woiego.. 
Gdy fię inż śmiertelna pokazała chos 
soba. nápilať nabožny lift, pełen mi- 
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łośći y ufzánowánia, do: Krolś Filip- - 
pá Trzeciego, y drugi do Patryńtchy 
Wálenckiego, áby przenofząc fię do 
Niebá, z niemi fig oltátni raz pože- 
gnal, A gdy mu dokuczály ćięfzkie 
bolešči, co fię znimdžiaťo, Oycu Prze- 
otowi powiedział: Nie wiem Oycze s» 
czy wiekfze boleśći beda w Czyfcu, ale že 
w krotce obaczemy Malenkiego JEZUSA, 
wfyfłko to chetnie znofze. W Wigilią 
Národzenia Pańfkiego, dano mu Wi- 
átyk, Ciátá CHRYSTUSOWEEO, ktory 
z wielkim Nabožeňítwem, y wiela zá: 
lany łzami przyiaŤ, mowiąc: Zkadže 
Pänie, tak wielka tafke FRANCISZKO- 
WIS JEZU duty możey , co to za fawory 
dla Wieśniaka, grześmika, Podobmoś za- 
pomniat, iakim był FRANCISZEK, Nie 
zapewne Panie, ale ta pochodźi, ziedney 
Dobroć: Twoiey, przeż ktora, dobrym za 
złe oddadief , y tak czymik z człowiekiem, 
iakby BOG obrażony, infy był 6 mie ty, 
Q Panie, kioż. ieff, sako ty. 


- Prosił potym „ 0 SAKRAMENT Oftś -398 


tniego Pomázánia, ktory przyiął, z po- 
dobnym Nabożeńftwem. Gorącą uczy- 
nit proteftacyą Chrześćińńfkicy Wiśty» 
y z drugiemi , ná Litanie y ia(ze Mo- 
dlitwy, z wielką dufzy xádosčia odpo+ 
wiśdał, widząc iże fię w pokoru prze- 
nosi. „Dla tego mowił: Idźmy Panie, 
iak fie długo ciagnie, mole odeysćie $ O 
moy Malcnki JEZU, ach gdybyśmy tuž 
pokli. Záprawde bardzo pragne, bo wcale 
żyie, ufalac w Tobie, że mi wfyfikie grze- 
chy moie, [a odpufczone, Jednakże Pa- 
wie, ieżeli dobrze profe, miech fie flánie 
ze mna wola Twoia, chetnie ja przyi- 
muie, iakakolwick jeft. Gdy fiç go, Za- 
konnik ieden pytał, gdżieby chćiał 
bydź pochowśny , czy w Mádryčie.» 
czy w Komplućie. Odpowiedżiał: 74 
niemam wtym, woli moiey, tylko tego 
chce; co. poftánomi Pofłu(żenftwo. Pragne 
iednak, tám bydź pochowany, gAŽieby uaz 
demna lud, batwocbwal/hwa. mie czynił, bo 
sako [ie za čymotá zawodźił, tak fie boie, 
żeby y po: miersi moi6j,. wfwoim zawo- 
die mietrwał iezeli odi oczu ich, umknie- 
ty mie bede, Pod wieczor, w Wigilią 
Bożego Narodzenia , ták wnim gore 
wżięły boleśći, że fię zdał bydź, do 
Krzyžá 4 CHRYSTUSEM przybity ktore 
gdy mu cokolwiek sfolgowály, ná po- 


Tt. čieche 
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Giechę dufzy jego, odpráwiáty [ie przed 
nim, nie ktore Mfze Swięte ktorych 
fłuchał z ták wielkim Nabożeńftwem, 
že wpadł w Záchwycenie , y w nim» 
trwał, aż dopoludniá. Potym dla du: 
chowney jego rozrywki, zaprafzali go, 
ná bánkiet Ubogich, do ktorego był 
wwzyczajony, Przyiął mile,tę Cere- 
monią > z wielkim ducha ukontento- 


wanien, y śiadfzy ná: łofzku, dwána+ 
Qu (prowadzonym Ubogim, Chleb, y 


nieco pieniędzy rozdawał, O godži“ 
nie drugiey z pôludniá , przybywśło 
Giężfżych boleści; z śmiertelnym fercá 
ućiśnieniem. Sfolgowály nieco pod 
Wieczor, že CHRYSTUSOWI+ y Nayśw: 
PaNNIE, $piewał nabožne Piofnki, pro 
fzác ich, żeby go do fwoiey fpołecz- 
nośći przyjąć raczýli: W tych; y po- 
dobnych, Miłośći y Rezygnácyi A- 
krach, ttwał aż do olmey godziny. 
Potym wzrok ftraćiwfzy , zaczął kp- 
mać, y w konániu wielce Pánu BOGU 
dżiękował, że go doZakonu „Nayšwieť 
{zey Matki twoiey wprowádžiť, ná 
ktoreý pochwałę, wiele mowił: SGi- 
fkśiąc Ukrzyżowśnego CHRYSTUSA» 
niego fie zdliśnowił , y potym rzekł: 
Przyf edt ktof z Walencyt, radbym Joka, 
sak fie tam (prówuia, S ioftry pokutniace, 
Y w famey rzeczy , Prowizor Wálen- 
čyi, tey lamey godźiny przy iechał. Po 
tym inż mowę zamknął, y w puł kwá- 
drśnfa; (konal, dniá 16, Grudmiś—» 
ktory byl Niedžielny, Roku Pźńikiego 
1604. w put do džiešiatey wnocy, — 
399, PO Smierči Sługi Bożego» chójał Fan 
"chwałę jego obiáwič, dwoiśka re- 
welścyą, jedną przez tozum tylko, 
jako, pewna Zakonna Olobá, widżiś- 
34 dufzę jego, Niebiefką jafńośćią u- 
wielbioną, tej famey godžiny, ktorey 
umadł, Druga powierzchowna , iák4 
Śekretaz Tápij ná ten czás chory, wi- 
dżiał go Ubłogofławionego, w wła- 
nym Hábičie Kármelitáńíkim, y zá 
jego przyczyną» ozdrowiat, Ciáfo, 
jego, wdżiçczny wydawało zapách, y, 
patrzących ná siebie rozwefelála. Tá- 
Ki záš był ludźi konkurs, choć w nie- 
bytnośći Dworu, ktory ná ten czás, 
w Wállifolečie. miefzkał, że dla fcho- 
dzacych fię poćiechy , muśieli Zakon- 
nicy, Solemne Exekwie, aż do Pigtku 


odłożyć, ktore fię z przemowa pogrzde 
bową odpiáwily, y Ciało, ktore byłą 
czerftwe> powolne, y Niebielka wo» 
nią pachniące, w Káplicy więkfzey 
pochowáne zoftało, W Komplučie. 
też,y w Wślencyi, z táka áppárencya 
Exekwie odpráwiáno zá niego, že Wy- 
rážič należycie niemożna, Sam Pá- 
tryárchá Wálencki, począł prawne, 
żyćia, Cnoty Cudow jego» wy wodzić 
in kwizycye,do Beátyfikácyi jego. Ciá 
ło jego podzielono, jedná część jego, |, 


'zoftśła (ic w Kośćiele Nalzym, w Má- 


dryčie, drugą przewieziono do Kom- 
pluta, z wielką ludu tamteyfzego rá. 
dośćią, Práwa zás rękę jego, pofláno 
do Wślencyi, do pómienionego Pá- 
rryarchy, ktorą, jáko infze drogie Re- 
likwie, w fwoim Kollegium konfer- 


 wował. 


"Lubo z wywiedžioney Hiftoryi, ży- 
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ło fię widžieč, iśk wielkienm fłynął - 
Enotómi, potrzebá iednák, niektore 
fu wyrážié. Wiárá jego byľá ták ży- 
wa, že tálemnice Koščiofowi Swięte- 
mu objáwione, przenikał, y każdą z 0» 
fobná inízym opowiśdał, iaxo $wiad- 
czy Pátryárchá Wólencki, že mu fię r4 


‘fito; o Tálemnicy TROYCY Przenay- 


świętlzey + od niego ślbowiem, ták 
wyfokie zdźnia ffy ízał, že powiedźiał, 
iż fię niczego podobnego w Szkołśch, 
z czytánia Oycow Świętych y Dokto- 
row, nie nauczył. Tak mocna w nim 
była nádziciá, y ufność w Pánu BOGU, 
że w(zyftko, o co kiedy Páná BOGA, 
prosiť, odbierał, iáko częfte doświad- 
czenie, pokázowálo. Ták w nim pa: 
iąiąca miłość byžá, ku BOGU, á nay- 
bśrdżiey w Ofobie Máleňkiego JEZU. > 
SĄ, że zimpetu wielkiéy miłośći nie» 
jáko od $iebie odchodżił, y częfto był | 
„podniesiony do niego. Ták był mi- 
łośierny ná bliźniego, że famego (ie: 
bie, zupełnie na uftugę jego oddawałą 
wyprafzáiac nálUbogich játmužny ,cho. 
rým w Szpitalu fłużąc, Więżniow rá- 
tniąc, zá grzefznikow fię modląc; y. 
zá dulze w Czyfcu zoftálace, modli: 
twy y umartwienia śpplikuiąc, Zo- 
ftawizy Zakonnikiem, ták śćiśle Szlu: 
by fwoie zachował, że w niczym nis 
gdy przećiwko, Pofłufzeńfiwu nie wy- 
2 a kroczył, 


| 
i 


| 
| 
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kroczył, choć y z refpektu ná Ubo- 
gich, ktorych ták kochał, ále iníze- 
mi (pofobámi, ná ktore brał pozwo- 
lenie, potrzeby ich opátrowat. Ták 
fie w czyftośći kochał, že fię od wfzel- 
kiey okolicznośći, tykśiącey fię, prze- 
ćiwnego jey wyftępku wftrzymywał, 
chočiaž wczęftych okázyách, z biało- 
głowami ubogiemi,y zley opinij będą - 
cemi, bywał. Ták przeftrzegať w fobie 


* Uboftwś, będąc ieízcze ná świećie, å 
_ potym w Zakonie, w iedzeniu, y odžie- 


niu, że infzych obficie opźtruiąc, fam 
we wfzyftkim, żebrakiem, y ubo- 
gim, widžiány byt. Ták fobie powa- 
žať pokorę, że będąc u wfzvítkich w 
Honorze, fiebie Wieśniakiem, głupim, 
y fzalonym nazywał, z ukrzywdzenia 


pośmiewifk , ćiefzył fię, y w káždey 


okśzyj, chętnie (je upokarzat: dżiwną 
ćierpliwośćią, uftawiczne prace, dole- 
gliwośći chorob, y uczynione fobic.> 
krzywdy, iowfzem y częfte bičia zno- 
sil. Gdy raz profzac o Jafmużnę ; od 
kogoś obcego był pobity, y inśi ná o- 
bronę jego, zbiegli fię, rzękłim: Nže- 


maf to mic, dali mi te jalmużne > wnet 
- dadza infa: dla Chryfinfowych Ubogich, 


Miał wdźięczność, ku twoim Dobro- 
džielom, ktorych y powierzchownemi 
ufługami fzanował, y w fwoich Mo- 
dilitwách, P, BOGU polecał. W Po- 
kučie bárdzo fię kochał, iako ztego, 
co fię o nim wyrážito, dochodżiemy. 


gel > en Permin, oświeco: 


ny. Gdy iednego dniś, w Komplučie: 
w Kościele Spzitálnym do Mfzy S. flu- 
żył, porwawfzy (ie nagle; przypadł do 
Młynś, gdźie záftat Człowieka, ktory 
fię chčiať obieśić, ktorego w ták wiel. 
kiey potrzebie poratował, y od šmierči, 
ták doczefney,iák y wieczney wybźwił. 
Podobným (pofobem, y drugiego od 
defperácyi odwiodł, ktory będąc w dłu 
gách, y w napášči o zábičie Brátá fwo“ 
iego, zá podufzczeniem Szśrańfkim, 
chćiał (ie fam zabić. Będąc czáfem 
w drodze, mowił do Socyufzś, $piefz- 
my fię, bo ná tym á ná tym micyfcu, 
trzeba mnie tám, y ták fię ftało , bo 
ná tym micy(cu, Zołnierze chčieli u- 
wieść Pánienke, śle ná períwázye: y 
prožby jego, puśćili ją, Infzym rá- 
Zema porwawfzy fię w nocy, pobiegł 


Tu 


do Bramy, Miáftá Kompluteńfkiego, 
gdżie zśftał, Woz, z ludźmi obcemi y 
nieznaiomemi, ktorzy mu w pinigą- 
dzách, znaczną Jałmużnę dáli, powiá- 
dájac, że na niego z tą jałmużną cze- 
káli. Wiele przyfzłych rzeczy wiedźiał, 
tymże Duchem Prorockim, o ktorych 
južešmy ná fwoim mieyfcu powicdžie: 
li, y ktore przed czálem oznaymował, 
ślbo áby im dapomogł, álbo żeby ich 
o blifkiey śmierći przeftrzegł, albo z 
náltepuiacych niebefpieczeńftw wybá- 
wil, ślbo w czym innym ręke podał, 
co było z Chwałą Bolką więkfzą, y 
ich pożytkiem. 


Niezliczone Cudá uczynił, ták bę 402 


dac Swieckim, iáko y Zakonnikiem: o 
czym obízérnicy w ofobnym opifaniu 
żyćia jego,w Xiędze trzećiey, znaydźie 
Czytelnik, tu tylko niektore przypo- 
mniemy, Naypierwfzy Cud y długo 
trwśiący był, cudowne pomnożenie, 
ták pieniędzy, iako y Chlebá, y infzych 
potrzeb, dla wygody Ubogich, iako że 
fię przytrafiło w wielu okśzyśch.; po- 
wiádái3 oczywiści Swiádkowic, y po- 
mocnicy jego, á ofobliwie gdy ná Bo- 
že Národzenie , zwyczávny fprawiał 
bankiet, Chryftufowym Ubogim. W 
Szpitalu Kompluteńfkim , jeden cho- 
ry umóśrł, ktorego FRANCISZEK Nafz, 
fpytał, iśk mu fię ná Sadžic powodzi - 
ło, odpowiedział mu po dwś rázy u- 
móś:ły, co y inši ftyfzeli, zaraz tedy 


FRANCISZEK, nie kazawízy umárłego ' 


chowść, pofzedł do Koščiolá, modlić 
fię zá niego, w krotce potym powro- 
čiť fię wefoły , á będąc úpewniony o 
jego uwolnieniu z mąk Ezyfcowych, 
kazał go pochować. Bedąc w drodze 
z Socyufzem,Mieśiąca Mój, gdy im go 
rąco Słońca dokuczśło , máigc ufność 
w P. Bogu, pofłał Sceyufzá do blilkicy 
Winnicy, gdžie lubo tego nie był czás, 
doyżrzśłe jagody winne ználazt, kto- 
remi fię w potrzebie ochłodzili. Za- 
pách zás, śliczny, ktory z Ciśła jego 
pochodżił, był codžiennym y uftáwi- 
cznym Cudem, bo bárdžiey fetor po- 
winien bydź czuty od niego, tákz po- 
tu nabyty; lako y z rożnych rzeczy, 
ktore bierał w jałmużnie, Co do łafk 
uzdrowienia, wiele Cudow uczynił, 
Jedney białogłowie przywročit wła- 
dzą ręki, 
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dza ręki, przežegnawízy ją, ktora nią 
przez fześć Miešiecy, władnąć áni ro- 
bić niemogła. Roku Pźńtkiego 1600, 

Miu czántná Wálenckiego, málacego, 
zapaloną nogę gángrena, ćiało plaia - 
ca, fwoią przyczyna uzdrowił, R.P, 

1601, w Wálencyi, Chtopcá z łulki ná 
oczach oslepionego, do waroku pray- 
prowśdżił Drugiemu Chłopcu ktory w 
O przy Nafzey Fabryce robiący 
nagle fpadł z gory ná kamienie. y ták 
fie "zbiť, že iuž prawie umierať, Mo- 
dlitwą Íwoi4, zdrowie przywtoćił, 

Wiele infzych chosych cudownie w- 

zdrowił, icfzcze zá (wego žyčia. Po 
smierć: rákže ftyna? Cudámi: Márgrá. 

bina, de Malpica, boleśćiami porodze- 
nia przyćiśniona, iuż byłą w niebefpie- 


czeňftwie żyćia, dotchnąwfzy fię zuťzá 


nowśńiem, czyli tež ná siebie wżią- 
wzy Pľalzcz jego: zátaz wolną zoftá- 
dá. Biatogtowá w poronieniu będąca, 
y w niebefpieczeńttwie žyčia, podo- 
bnym fpofobem ozdrowiálá, y Maž 
jey od zápalenia nogi luž gniiącey, 


205: SUKA NAR EKKHE. 


przyfzedł do zdrowia, zá przyczyna, 
Franciszka Nitzego. Inny ogniem S, 
Antoniego zapalony , (ták ňe zowie 
w tamtym Krśiu choroba) zá wezwá- 


niem FRANCiszKA, Zdrowie odebrát. 


Insi, od pároxyzmow Máligny, inśi 
od bolenia bokow, insi od wielkich 
chorob, inši, od wielu rozmáitych 4€- 
fekcyi, przez Relikwie jego, nwolnie- 
ni zoftáli. Zycie Wielebnego B, Nafze- 
go FRANCISZKA > obfzernie opifał, O. 

JOZEF a JESU, MARIA, Nófz Kórme- 
litá Boly, po Hifzpańlku, ktore náa 
Francufki, Włofki, y imfze języki prze 
tłumaczone, dźiwny pożytek czyrśią- 
cym przynosi. jego Nadgrobek, w 
Náfzym Kościele Módryckirn: ieft tå- 
ki: FRANCISZEK Ubogi, Maleńkiega 
JEZUSA, Nayfłodkym Imieniem, y go- 

racym Nabożenji wem bogaty, ná pófzenie 
trzad tčbofhvá, przez niego, z Pajlwijka 
Owiec wślety, z tamtad miedzy Obywó= 
telom Karmelu, a z tad do Nieba prze- 
miefiony, tu pochowany iefi, Umar, dnia 
26, Gudnió, Roku Panfkiego. 1604, 


R ER Z BY W ADA 


BZ z. SÚM 


A: 
th UD GRA e da. 


TAN. 
Wiclbego Brárá AUGUSTTNA, d JESU. 


R Telebny Brár AueusrtN 
à JESU, w podłym miey 
(cu ná ziemi , 1ednakm 
urodżił fie do Niebź, 

„ka Lan Był Páltuchem ná owych 
Gorch, a ktotych Wielebna Má- 
tká KATARZYNA Z Kárdony Pufiet- 
nicze žyčie prowádzitá „ ktorey przy- 
kłśdem > naprzod do Chzześćiśńikiey 
pobożnośći; á potym do Zakonney 
dofkonśłośći pobudzony, Náfzego Zá 
konu Kármelitáňíkiego, Hábit przy- 
iął, w Konwencie názwánym Rodá, 
wyftáwionym ná tym mieyfcu » nim» 


ktorym bylá Jáfkinia Wielebney Má-. 


tki KATARZYNY, gdžie w przedžiwncy: 
dofkonśłośći „ kilká lat , á potym w 
Konwenčie Toletśńfkim , żył. Jego 
życie, krotko, áleiáko świadek oczy- 
wifty,.opifał Očiec jozzF à JESU, Cel- 


tyber,ktore fię temiż hadean] ; 


z Hifzpóńlkiego ná T.áčiňíki język prze 
tłumaczone, przy wodži, 


Świadczę ja Brat Jozrr 2 FELO 


żem znał w Tolećie, Brata AnGusTYNA 
è JESU, y znim konwer(ował, ktorý 
będąc Paftuchem, Swięty Náfz Hábit, 
przyiął w Rodżie; Tám przez kilká lat 
żyiac,do. Nafzego Konwentu Toletári- 
fkiego przylzedł „ gdźie z znacznymna 
Cnot wfzyftkich przykłśdem, y z po« 
fpolitym ták Zakonnikow, iáko y 
Swieckich śpplauzem,. Imię Swiętega 
miał. A że insi opifzą , Chwalebne- 
go Zyčia jegouczynki, ja tylka uczy: 
nię relácyą, com widżiał przy $mer- 
ć! jego » będąc do pofługi Chorych, 
nśznśczony, Był Przeotem > Nśfzego 
Konwentu Toletáňíkiego, Očiec Jo- 


zari i JESU MARIA, $ Brát AUGUSTYN 


miał 


ch o 
s št 


ZY w 


hiat ftáránie koło Ogrodá, y zPofłu- 
fzeńftwa wfzczepił niektore drzewkás 
ktore w támtey žiemi bárdzo fuchcy, 
y niewilgotney f[chnęły, Jednegodniá, 
pofzedł do Qycś Przeorś, y rzekł mu, 
że dármo koło Szczepow prźcował, 
ktore (ie bezwody udźć nie mogły, zá- 
czym przykśzał AucusryNowi, áby po- 
fzedł do Ogrodá, y z niego nie wycho- 
dżił, pokiby tam žrodlá nie ználazť. 
AucusTyn iśk prawdžiwie pofłufzny, 
(bo taki był, y bśrdzo wielkicy profto- 
ty) pofzedł, y po między (kśłą, dwá rá- 
zy troche rydlem rufzywfzy, ználazť 


„tám płynące źrodło, ktore lubo było, 


nie wielkie , ślę do tegoczśfu iet, y 
pofpolićie zowie fię Zrodłem Pofłu- 


izeňftwá, bo je znśłazł y otrzymał. 


przez Pofłufłufzeńftwo, Náfz Brát Au- 
GUSTYN=». 


_ Gdy iuž miał łat (zešódZiešiat y ie> 
den, począł chorowáč ná dyflenterya, 


ná ktora niedbał, iśko y ná infze cho. 
Toby , będąc wielkiego umartwienia>, 


ý Cierpliwośći. A zátym, około Wiel- 


kiego Fygodniś, bárdżiey fię w nim 
chorobá fzcrzyła, y bárdžicy mu doku. 
«zśł4. We Srode tegotygodniś, mo- 
wit mi: Zeźlibym niemogť mieć, trochy 
Wody ze Zrzodia, i gdym mu odpowie- 
džial, że mieć niemoże, ponieważ od 
dżiewięći Miesięcy y dawniey wyfchło 
drodło, co:y ták w prawdżie:było, on 
mite ffowá rzekt: 7ednók to Zmdło,wNie 
dźiele,o godžinie dźuesiatey, bedžie mieć 
wodę. Ná ten czas,mśło co dbatem 0 to 
eo mowit„ánim o tym pomyślał, lubo 
ię potym fłowś jego (pra wdžity,jáko fię 
niżey powie. Gdym goicdney nocy zé. 
wołał, śby chorego práwie umetáiace: 
go pilnował; wymowiłfię, že był bár- 


dzo sfatygowśny, y w krotce potym, 


chory umśrł przy całym Zgromśdzeniu. 
Rzekł mi tedy, tey famey Środy, czy 
pamiętam, kiedym go wołał, áby po- 
p'lnowat chorego, á onrfie mu wymo- 
wil śkiedym powiedżiał, że pamiętam, 
on przydał: Obaczy tedy, wielebnofč, 
Baja, šak vanie Pan BOG [karze, zá te 


"wne, bo y ja fama w neoiey potrzebie, w g0- 


diine smierci zufláne fe, bez winy Za. 


` keonnikow: Y ták fię táto, bo w.godži- 


ne smierći jego, lubo przy nim, dwoch 
Zakonnikowbylo,ktorzy go pilnowá- 
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li; fpozradził Pan, že obudwoch záwo- 
lano, y bez wymowki , mušieli odeyść 
ná głos Pofłafzeńftwś, &zátym fam bę- 
dąc zoftświony, do oftátniey godziny 
smierći przyfzedł , ágdym wfzedł do 
Celi jego, y zaftałem konźiącego» 
dałem zwyczśyny zmák náltepuiacey 
Smierči., y iuż przy bytnośći Zgro- 
mádzenia , zślnął w Pánu. Wiedžiaž 
zapewne, godzinę (zczęśliwego zeyščia 
fwoiego, bo gdym mu w tež famę Sro- 
de źfiyftował, rzekł mi: Wybacz Ogcec, 
ze Cie fatyguie, dłużey pracować nie bg- 
dźief nademna, tylko aż: do godžiny dźie: 
fiatey w Niedžiele. Co fig ták wfzy» 
ftko ftáto: bo tegoż momentu, iák wy- 
biłś dźieśiąta , w džieň Zmartwych= 
wftania Pańfkiego, w Niedżielę, (wego 
Ducha Pánu BOGU oddał. Ciśto, £ 
ofobliwie twarz, iśk Anielfka zoftałą, 
ktoremu, (zczęsliwego żyćia y smier- 
Či > niektorzy Zakonnicy , Świętą e- 
mulścyą, zdali ię. zazdrośćić, Koło 
panktuślney, y od niego zápowiedziá- 
ney godžincy śmierci, trzeb notowác, 
że gdy powiedźiał, iż o godžinie dźie- 
siątey w Niedziele umrze, od pułanocy, 
w Sobotę począł konść, ycomament 
zdał fię umierść , iednák z podźiwie- 
niem wfzyftkich,. trwał ták až do dźie- 
śiątey , žeby fię wypełniło, iśk fam.» 
powiedział. W tych wfzyftkich bole- 
sčiách , poki tylko mogł mowić, czę- 
fto powtarzał : MARTA, Matko tafki, 
Matko Mitosierdžia y Ty nas ed nieprzj- 
tačielá. broń, y w godźine śmierć: przyi. 
miy albowiem był bardzo nabożny, 
do Nayświętfzcy PANNY» 


Po.smierči jego, zoftałem fię z dru-40$ 


gim Zakonnikiem , dla obrządzenia.» 
čiálá jego ná pogrzeb, ś lubo umárt 
ná dyfienteryą, y przy końcu žyčia, 
nieśmieliśmy go fię tchnąć, y ochedo- 
ftwo koło miego uczynić, żebyśmy mu 
porufzeniem smietči nie przy (piefzyli, 
ležať w ízy fek w nieochędoftwie, z kto- 
tego gdyžmy go po śmierći obmywáli, 
ręczniki wfzyftkie, odżienie, y koce, 
wyrzučiližmy iednym oknem. Ná ten 
czas, przyfzedłOćiec Wikáry, (bo nie 
było Oycá Przeorá) y poczał ná nas. 
nárzekáč, mowiąc: NA. cosčie tók wie- 
le pachniacych rzeczy zepfówałi. rzecz to: 
reft w Zakonie niepráktykowána , y przes 
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čıwko Ubofiwi: odpowiedżieli mu: ža-“ 
dnych my wonośći nie zepľuli: rzekł on: 
gakzysćie pić zepfuli, kiedy cáty Klaftor; 
pełen ief ślicznego zapachu, y wdźię- 
coney wónńosći, A zá tym, poználišmy 
"ná ten čzás, że to był Cud Niebiefki; 
y że ow fetor, ktory przez owo nie: 
ochędoftwo, powinien był, z čiálá.> 
zmáriego Brátá AuGusTÝNA wyniknąć 
z Bolkiey dylpozycyi, przemieniony 
był w zapách, ná pokazánie wyfokicy 
cnoty, tego Świątobliwego Brata, ` 
406. Nietylko zás Zakonnicy, śle świec. 
cy, przy pogrzebie jego, ten wdžieczny 
czuli zapách, y pytáli fię, z kąd ráka 
wonność była. Jákom iuż čiáto o. 
bległ, pofzedł:m umyć ręce, y pizy- 


Hurafnś, 4 Jeju. | a 


pomniałem fobie, fłowś iegó, ktore 


powiedźiał , że w Niedżielę o dziešia + * 


tey, będżie wodá w żrodle, Pofzee 
dłem do niego, y widziałem wodą pły- 
nące, tak iak przedtym, niżeli wy- 
fichło. Co mi uczyniło wielkie po- 
dżiwienie. Y fkorom (ie tám umył, tre- 
funkicm Cśłemum Zgromśdzenia po- 
wiedżiał ten przypadek > ktore fię do 
obaczenia źrodła zefzło, y wfžyfcy zá- 
džiwieni zoftáli, 4 Panu BOGU dźię- 
kowáli, widząc Cudá, ktore przez Sług 
fwoich czyni. Poty relácya tego Oy- 
cá, o Nóalzym Bráčie AuGUSTYNIE # 
JESU, ktory potym bez wątpienia.s 
cudowne żyćie jego, y cnoty, powi- 
nien był opifaćw, > 
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Wicking Miik STEFANY, od Niepokalanego Pocg cia 


Nuyswietjźey 


ry ry 1e! cbna Mátká STEFANA, 
Na od Poczęćia, zwana ná świe 
Ġie Pánná Stefana z Roká- 
Y oy berty» Corka Grafow z Pe- 
5/0 6 rclády, w Xięftwie Kátálau- 
nij, urodziła [ie w Miáfteczku Mánfa- 
neckim, Dyccezyi Girundeńfkiey, o- 
koło Roku Páňlkicgo 15:0. Oćiecm 
- jey był Pan Piotr z Rokáberty, y Mon- 
kady; Márká zás, Páni Anná, z Gwál- 
wez, Náfzá STEFANA „z między siedmi 
Synow, była urodzeniem naypierwfza, 
dla czego od Rodzicow, nád infzych 
była kochana, ofobliwie,że fię do tego 
przyczyniały, piękne jey przymioty,ták 
nśtury,iśkoy łafki,bo była przezotnego 
dowčipu, olobliwey roftropnośći, nie: 
zwyczayncy Čichošči, y śliczney uro- 
dy: Łatki zás, bo pod edukacyą po- 
bożnych Rodzicow, wychowána.», 
Chrzešciáňíkicy pobożnośći ćwicze- 
iia, y Cnot nabycia, pilnowálá. Po 
śmicrći Oýcá, mśiąc iuž lat pietna- 
séc, z owdowiála Matką, dladucho. 
wney rozrywki y konfolacyi, do Bár- 
<ynony poiechátá. Wielu Szláche- 
tnych Panow , ftarśło fię o Mlodey 
STEFANY przyjaźń , ale oná do tego, 


PANNI. 


niemiálá inklinácyi, aż od Krewnych 
uprafzona, y od Mátki wyperlwádo- 
wźna, pozwolił ná Zaręczyny z Pá- 
nem Filippem z Cerbellu, Zacnego U- 
rodzenia y Fortuny Káwálercm, y 
w trzećim ftopniu Ktewnym, Roku 
Pánňíkiego 1:72. Dla łatwicylzego 
otrzymánia -w Rzymie dyfpeniy. 
urśdzono, żeby, fam Káwáler poie- 
chał, co y chętnie uczynił, 4 gdy do 
Miśfta Pizańikiego przyiechał , iç 
fżką choroba złożony, pobożną šmior- 
čia umárť, a RE FR 

Gdy tá śmierci jego niepočie(zna.> 
nowinś ,przyfzła do Barcynony, wízy- 
fikim Krewnym zmártego , 4 ofobli. 
wie STEFANIE, wielki fmutek przynio- 
flá. Tę nowinę odebrała w polu, iá- 
dac ná koniu, y dla Nabožeňítwá, y 


dla rekreácyi, do Klalztoru, pod Ty- . 


tułem Pana JEZUSA , Zakonu Swię- 
tego FRANCISZKA., Z {amego żalu mdle= 


iąc,tizy razy z,koniś (padła, á trzeći , 
raz padśiąc, rzekła zApoftołem: Panże, ` 


coż cheek > ábym czyniła > Ná ten czás, 
z Niebá oświecona, poználá, że ją 
fobie BOG obrał, y záraz wftawfzy, 
Szlub uczyniła , dożywotniey Czyfto- 
: śći, obice 
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ści, obiecuiąc CHRYSTUSOWI, że procz 
jego famego , żadnego mieć Oblu - 
cbieňcá nie będzie. To uczyniwfzy 
ták wipźniśły y mężny umyff, do 


že nic wiecey o świńtowe pompy nie 
dbała , áni o delicye Swiata, ktorey 
| wfzyftko ftáránie , do tego fzczegul- 
nie zmierzálo , áby modlitwy, yw 
cnotách ćwiczenia fię pilnuiąc, fame- 
mu tylko Pánu BOGU, podobała (ię. 
Po (koňczoney roczney żałobie; kon- 
kurrowáli inši o STEFANĘ , do czego 
ją famá Márká chčiálá nakłonić, śle 
| pobożna Pánná, nie wydáiac (ię, 2u- 
i czynionym Szlubem Czyftośći, wyma- 
wiálá fic, powiśdaiąc naypierwey, że 
fię iefzcze po $miexći Oblubieňcá zmár 
| łego, zupełnie w żalu nie ufpokoiłá, 
potym, že na ten czas, do infze- 
go Serca nie miátá, y żeby tę impre- 
| zę, ná dźlfzy czás odłożyć. Náprzy- 
krzátá fie Mátká , nálegáli y Bráčiá.»> 
| áby według Godnośći Fámilij, y bogá- 
te fuknie nosiła, y publicznych kro- 
_tofil, ykonwerfacyi zážy wálá, śle oná 
| "ChRysTusa ná Krzyżu nágiego iiwa- 
f žálac , dla miłośći jego; wízyftkim. 
f „gárdziťá >. 
409 Ná więkfze jey umocnienie, y ná 
wiekíza dofkonśłość Sługi fwoiey, 
fporządził Pan , że pobożna jey Mát- 
a ká, pewną pobożną Białogłowę Má- 
| jotyceńfką, Imieniem Sioftrę Joánnç, 
ktora ná ten czás w Báreynonie, wiel- 
kicy świątobliwośći opinią fiynęłś, 
do domu fwego wżięła. Máiac iuž.: 
jey domowe przykłady, STEFANA Ná: 
| (zá, według jey nauki» extráordyná- 
| ryiney dofkonśłośći pilnowśłź: Y do 
~- jey zamyfłow, pomogła „ iednego 
| z Braći jey> do Zakonu Świętego 
"TRANCISZKA, wypełniona wokścya, á 
drugicgo Brata, smierć niefpodžicwá- 
na w Mádrycie. Temi lukcefami, bár- 
džiey w wzgárdžie swiátá, y w miłośći 
Chryftufowcy utwierdzona, bogomysl- 
0.0 mośći,y żyćia pókutnego, fwoicy Dy- 
| | tektorki Aktow, mężniey (ię chwytá- 
" HB, śle poki jey Matka żyła, bardzo 
to (ekretnie czyniła. Po śmietći już 
Mátki, Roku Pańfkiego 1564. będąc 
iuż STEFANA wolag, z fwoią_ Dyre- 
ktorką, Sioftra Jośnną, pilnie (ic znio- 


z" 


wypełnienia Szlubu {wego zabrała», 
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flá, co by jej było pożytecznieyfzego, 
czyli fobie Stan Zakonny obrść, czyli 
też ná ofobnośći w domu (waim, ży- 
čie niby Zakonne prowśdźić, Po uczyć 
nionych ná tę intencya, wielu Jáłmu- 
žnách,y Modlitwách,po zabranych ták 
od Zakonnikow, iák y od infzych, rá- 
dách, tym czśfem, to drugie fobie, obrá 
ła, pokiby woliBofkicy, y dyfpozycyio 
fobie niepoznátá. Przeto odpráwiwízy 
wfzyftkich Sług , y tylko jednego, ná 
potrzebę tiudnieyfzych {praw zoftáwi- 
wfzy, ze czteremá Służebnicśmi; Sio- 
ftrze Jośnnie, całego Domu rządy zle- 
čilá, nawet y dufzy fwoiey żeby ták 
y od ftáránia doczefnego , y; od fkru- 


.pułow fumnienia, wolną zoltášá: kto- 


rey fię tak poddáłá, že bez jey pozwo- 
lenia; nic nie czyniła. Z mią tylko z 
domu wychodżiłź, dla fłuchania Mfzy 
Swietey y Kazania, w Kościele przy 
Kollegium Oycow Jezuitow, y tám fo: 
bie Spowiedniká obrała , Oycá Bene- 
dyktá, de Montalbam wielkicy Cnoty 
Mežá, ktory po smierči, gdy go miá- 
no (pusčié do grobu, oczy otworzył, 
y pogrzebowi jego, śfiyftuiącey STEFA- 
NiE, niektore dał napomnienia zbá- 
wiennem. 


Ná początku tey ofobnośći, Náfzá419 


STEFANA; Kommunikowálá w tydzień 
trzy rázy, potym codżień, z rofkazu 
Spowiednika, Wiele Jałmużn , Ubo- 
gim rozdawáłá, czelto Szpitale náwie- 
dzśłó, chorym Białogłowom flužytá. 
Cztery godžiny codżień ná modlitwie 
trawilá, infze ná nabożnym czytaniu, 
oftátek cza fu, ná robocie ręczney. Má- 
ło fypiśłś, uymuiąc czślu wygodžie čiá 
lá, śby go dladufzy więcey miała, Z tą 
fwoią Dyrektórka , ná tych Ducho- 
wnych ćwiczeniach, dwádżieśćiá lat 
przepedzitá, to ieft od Roku, 1564, až 
do Roku 1584. bo ná ten czás, Sioftr4 
Joánná, pełna zafług, fzczęśliwie u- 
márłá, ktorey śmierć pobożnemi łzą. 


mi, STEFANA oplákátá, iáko dla Joán- `: 


ny drogavádla fiebie gorzką. Gdy po- 
dobney Dyrektorki dobrey, dobróć (0g 
bie nie mogła, Dom (woich Przod- 
kow.opuśćiła, y domek blifko owego 


Kollegium będący» fobie náietá , do 


ktorego fie z (woiemi fłużebnicami 
przeniofła, z ktorych relácyi, dowie- 


Uus lismy fię 
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7 
lismy fię o fpofobie jey žyčia , ślbo- 
wiem trzy z nich razem , Z STEFANĄ4» 
zoftały potym Kármelitánkámi. Miá- 
ł4 pokoik, y przy nim Orátotýum > gdzie 
fig w ofobnośći uftawicznie báwitá, 
Birdzo rano wftawtzy, długo trwálá 
ná Modlitwie, o świtaniu , chodziłą 
do blifkiego Koščiotá , gdźie fię ná pos 
božným Spowiedzi y Kommunij Świę- 
tey ćwiczeniu, y ná fłuchaniu Mízy 
Świętych, aže do południa báwilá, 
Potym do domu powročiwízy, ná må- 
fym Stoliku, z Służebnicami fwoiemi, 
Obiad jadła, przy zwyczśynym czyta. 
miu Zywotow SS, ktore oná częśćiey s» 
niżli infże czytała, bo miło coiedząc, 
predzcy do czytánia byłś (pofobna, y 
nigdy u ftołu, nic ofobliwego iadźć nie 
chćiała. Po obiedzie, o rzeczach Na- 
božnych, puł godžiny z Słażebnicami 
rozmawiśłó. Potym odchodzitá do (we 
go pokotu, ytak (ic tám, Nabožeúfiwá 
Aktam: zábawiáfá, po ofmey chodži- 
dá ná zwyczáýna Wieczerzą, álbo ná 
ták ścifłą Kolścyą że Stoliká nie ufta- 
wiáiac, ledwie káwafek Chlebá ziśdła, 
Ták zás Služebnicámi (woiemi rzádži- 
ła, že iśko Zakonnicom , duchowne 
dawálá nauki : bo przynaymniey dwá 
rázy w tydźień, do Spowiedži,y Kom- 


munij przyftępowały, y codzień, dwie * 


ślbo trzy godžiny „ Modlitwę czyni» 
ły, około iedenaftey w noc, Rożśniec 
mowily, około pułnoćy fpźć chodzi, 
ły. Po wieczerzy, każdey znich, zbź- 
wienne dawálá nauki, y o defekta» 
popełnione , przy ktorych nie będąc, 
cudownie ie wiedžiátá, one zráka mi- 
łośći łagodnośćią firofowśła, že wizy- 
ftkie do miłośći y powažánia fiebie» 


, zachęcała, wfzyftkie dofkonałemi u- 


czyniła, Wielkie o nich miała ftárá- 
nie; co do Wiktu, y do odžienia: fa- 
má (ie w niczym o fiebie nieftáráiac, 
bo iednę tylko ubogą fuknię miálá, 
w ktorej zawfze chodziła. 


41F W tey ofobnośći pokorę wielką zá- 


ehowálá, Przeto , nietylko Pańfkich 
konwerfacyi, nie fzukśła, śle też od 
mich uchodziła. Gdy: ją raz, Grafowa 
Mirandy, Vicekrolowa Bárcynony» dla 
ufzanowśnia jey, cličiálá w Kościele 
przywitać, zrozumiawfzy to pobożną 
Pônná „ zataż odeízlá y niemogłś fię 
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zwyciężyć, ażeby znią mowilá. Dru- 


"gi raz, przeieżdźaiąc przez Barcy non» 


Cefarzowa, Páni Márya „Sioltrá Filippa 


drugiego , trzy rázy jey profząc de 


Siebie, mie moglá jey fiprowadzić , aż 
zá rofkazem, y przymufzeniem Spo- 
wiednikś, W tych ćwiczeniach, trwá- 
34 Sługa Chryftuľowá, až do Roku 
Páúfkiego 1588. ktorego poczęła mie- 
wść Bófkie natchnienia, do Stanu Za- 
konnego. Sprawę tę, Pánu Bocu po- 
lecátá, Duchownych ludži rady zaćią - 
gała, á między infzemi Nafzego JANA 
å JESU, przezwifkiem Roka, z kto- 
rego dyfkurłtu, zupełną o Náfzych.. 
Zakonnicách odebráłá relácyg, y fpo- 
fob żyćia potwierdzáiac , poftánowi- 
34 do nich wftąpić, lubo ináczey per- 
fwśdował podefzły wiek, piačidžic- 
šiat y ośmi lat, y čiátá niefpofobność, 
Sam Očiec Jan, do Mśdtytu poiechal, 
wfzyftko w krotce, co do ułożenia 
nowego Konwentu w Bárcynonie, na. 
leżało , fporządził , ták co do otrzy- 
mánia pozwolenia Zakonu, ná Fun- 
dźcyg, iako y do prowentow Klafz- 
tuoru. Sporzadžiwízy wfzyftko fzczę- 
śliwie, poiechat do Pompciopolim.; 
gdzie Wielebną Matkę Kátárzyne, od 
Chryftufa , wżiał z Socyufzkámi , zá.s 


przy (złą Przeoryfzę nowego Konwen-. 


tu; Czekś4ła ich z wielkim prźgnie- 
niem, Náfzá STEFANA, iuż Klaízror ze 
wfzyftkim przygotował, aż ich, dniź 
14. Czerwca, pod wieczor, w Święto 
Swiętego Oycá Nafzego ELIASZA, z 
wielką radośćią , przvielá, y przywitś. 
ła. Ná zśiutrz, ktorego była Uroczy- 
ftość Bożego Ciała, Zakonny Habit, 
z iedną zSlužebníc fwoich, z wiełkim 
całego Miáftá, zbúdowániem przyięła, 


Pod ćwiczeniem Wiclebney Mát Ki412 


KATARZYNY; Od CHRYSTUSA, ktoras 
miłością Bofką pałała , ik z żyćia 
jey będżie wiadomo» tak wielki po» 
ftępek w cnoćie, uczyniła Nowicyufz-: 
ká Nólzś, 4 teraz STEFANA , od Nie. 
pokalánego Poczęćia Nayświętfzcy 
PANNY, że w krotce dofkonátosči do. 
fta pifá, Sámá zás Kárárzyná. rák była 
dofkonáta. Miftrzynią » że modlitwá. 
mi fwemi otrzymała u Páná, že Za- 
konnice Konwentu jey, od uprzykrzo- 
nych plufkiew: wolne były. Bo gdy 
tofkazśła 


>» 


i 
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tofkazáláZakonnicom,áby każda Swię 
cong Wodą, Celle fwoię kropitá, ro- 
baczki te wygineły. Záczym nie dziw, 
że y dyfcypułki jey ták ďofkonáte byty. 
Nófzś STEFANA, Záraz z początku wfzy 
ftkie punktá Zakonney Obferwancyi, 
z taką Duchá gorącośćią poielá, 1ák- 
by (ic do nich urodżiła. Nie uftepo- 
wała młodfzym, w oftrosči umartwie- 
nia, lubo iuž przefzło pięćdziesiąt.» 
łat wicku, miała, Była bardzo pokor- 
na, Pofłufzna, przykládem miłośći, 


- przyiaćiołka milczenia, Wfzyfcy ją 


kocháli, y powažáli, y po uczynionym 
śćifłym exáminie umartwienia ; cno. 
ty jcy pokazały fię gruntowne. Zá- 
czym, dniá 24, Czerwcá , Swiętego 
JANA Národzeniu , poświęconego , 
Roku Pańfkiego rs89. z wielką Ducha 
rádosčia , y Z wiekfzym Zakonnic we- 
felem, 4 oraz całego Miáftá ukontento 
wánicm, Solemną uczyniła: Profefvą. 

„Ledwo.co, przeftálá bydź Nowicy. 
ufzka , wfzyftkie Klafztorne Urzędy, 
powažnicyíze, jeden podrugim, ná nie 
fkładano, y oncy powierzano, Kro- 
rym dla niezwyczayney roftropnosči, 
y cudownčy dofkonátosči, iák nale- 


ży, dofyć czyniła, A codżiwnieyfza,. 


Miítrzynia Nowicyuifzek, w krotce by- 
dá obrádia, z niezwyczśynym: ich po- 
fiępsiem, bo iák fięrozgłośiło, že STE- 


BANA: Zá Miltizy nie była obrána, wiele 


o o am A I o 


fię Pánien do Zakonu prośiło, Obrá- 
no ja potym Podprzeoryfza , ná kto- 
rym Urzędźie przez fześć lat zoftawá- 
ła. Po fkoňczonym Urzedžie Podprze- 
otyfzey, obrano ją niechcacą , y wy- 
prafzśiącą lie, zá Przeoryfzę, gdy iuż 
miálá wieku (wego; lat (zesčdzie- 
šigt fześć. Ná ten czśs, Sługą fie in- 
fzym pokazátá , wfzyftkim uiługowa- 
14, żadney ofobliwośći, przy fwoich 
fľábosčiách, w niczym przyiąć niechčiá 
dá, ktora że fię znieść mogła w pod- 
danych, fadžitá „ śle w Przełożonych 
byłaby zgotfzeniem, powiśdźła. Skoń- 
czywfzy Urząd Przeoryfły , z wielką 
pochwała, y Zgromadzenia zbudowá - 
niem żyła. Ná oftatek, przy (woicy 
farośći, y fłabośći , w Chorze będąc 
upádtá , zkąd rożne naftąpiły ná nie 
choroby, ktore niezwyczávna čierpli- 
wośćią znosilá,y pełna dni y dobrych 
uczynkow> w wielkiey opinij, Šwig:to+ 
blrwośći umśrła, R. Pańtkiego, 1608, 
dniá 13. Styczniá, wieku fwego 68, 
Zakonney Profefiyi, 20. Lubo zaś, w 
tym žyčiu „ niewiele fię extrávrdyná: 
ryinych rzeczy znávduie, śle (ię grun- 
towna świątobliwość , ná dobrych u- 
czynkách ufundowana pokázuie, ś do 
tego famá pobożna Pánná, y pokorna, 
Niebiefkie, y Bofkie, udzielone fobie 
łafki, milczeniem pokrywała. 


OOS e 


SY MEE 
Hielebney Matki MÁ RTI, od Switego FOZEFA. 


M lełcbna Matka MARYA od 
(99. TOZEEA „ z przyftoynych 
£v bárdzo pobożnych: Ro- 
JF Adźicow, urodźiła fie w Mie- 

iS čie názwánym Burgos, vé 
Hifzpanij Očiec jey, byt: Kupcem» 
tamtego Miáftá, fzczery, y boiący fig 
Pana BOGA. Márká zás byłá znáczna 
B ałogłowa, Katarzyna z Folofy, wieľ 
ka Swiercy Mátki Nafżey TERESY, przy, 
jačioľká, zá ktorcy pomocą, y wielką 
fzczodrobliwośći4 > Klafztor Burgeń: 
fki > Nafzych Zakonnic, fimdowśiś; 


famá Swięta Márká Nafza TERESA, 
iáko fimśż opifiiie, w Xiędze fwoich 
. Fundácyi, w Rozdžiaľe 30. Dom jey, 
był Domem błogofławieńttwa , okto- 
rym ftaranie, že. miała. Nayświęrfza 
PANNA, Znácznym widzeniem, Méžo« 
wi jey udžielonym „ obiáwifá. Gdy 
ow Maž dobry, po chwalebnym žyčiu 
y nabożhym, iuž smierči godźiny był 
blifkim, widząc tyle Sýnow, y Corek, 
á niemśląc doftateczney , dla każdego 
fortuny, bárdzo (ie o nich turbował, 
y Nayświętfzey PANNie polecał ich, 
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Aż oto pokazała mu fię Nayšwietíza 
PANNA ; w Hábiť ubrana Karmelitań- 
kiego Zakonu; z wyćiągnionemi rę- 
kami, y pokśzuiąc mu Synow jegos 
fwoim białym płafzczem okrytych rze. 
kła: Ja im dam protekcja wfży(cy moiemi 
beda. Tey deklárowáney łalki prote- 
kcyą, bárdzo počieľzony Očiec, wkrot: 
če umarł, a pobożna Macka, Chrze. 
śćiańkicy pobożnośći uczynkami zá- 
bawiśtac fig» zafłużyła (obie, (peľnio- 
ny fkutek , pomienioney obietnicy 
oglądać. ž = ; 
Stodek do dofl4pienia fkutku , po- 
Almieniońey obietnicy, był ten, že tá 
pobożna białogłowa , maiąc wielką» 
konfidencyą 2 Swięta Mátka Nólzą TE- 
REsą, ončy do Fundácyi, y uczynkiem, 
ý pieniędzmi dopomágátá, y dla te. 
g9; zafłużyła fobie ná ten refpekt, že 
dwoch Sýnow ; y pięć Corek, miá- 
lá w Kongtegácyi Nafzey Reformy 
Kármetlitáňikiey : y ták wfzyfłkie jey 
džieči, widżiśła Nayświętizey PANNIE 
MARYI, zGory Karmelu poświęcone, 
y pod jey protekcy4, świątobliwie ży» 
iące, MARYA od Świętego JožE5A, O 
ktotey teraz mowiemy , była rozumu 
przeżotnego; ý rożńemi przymhiotami» 
ták natury; lák y łafki, chwalebna, 
Zoftawizy Zakonnica, była bardzo 
pokorná, y ták fię w uboftwie kocha. 
lá, że fię ofobliwie ftárátá , żeby nie 
, nie zginęło, y ftárte żażywaniem Há- 


bity, 1śk mogłś naprawiśła. Po (koń. 


czonyńmi Nowicyaćie, w Klafztorž: 2 
Pálenckím , z ukontentowaniem in. 
fzych, y z wielką dufzy fwoiey počie- 
chą, w rękach Swiętey Mátki Nafzey 
TERESY; Solemną uczyniła Profeflya; 
śle będąc bárdzo pokorná, po Profefri, 
niechć:śła przyjąć Welum czarnego, 
śle fię przy białym zoítác ftárátá, y ža. 
dnemi ráčyám! , nie dátá fię do tego 
nasłonić. Ale Swięta Mártká , fpoy. 
żiawfzy ná nie, tzekła: Uwažzy Cor. 
ko, thce Pan Ná, adyr byla Choryfika; 
Jćitbie, ZáchoWnie za Przeorj/że; kto- 
re Swiętcy Matki Náfzey Protoćtwo; 
potym fię (prawdźito, ślbowiem byłá 
Przeotyfzą, w Cefarauguśćie, y w Tu- 
tyśzonie, ` > 
16 Pofłana była, z Wielebną Matką El- 
4 žbiet4, od Świętego Dominiká, ná no: 


Wielebney Matki Maji, od Świętego Tożefa. 


wą Klafztoru Cefarauguftańfkiego Fun 
dacyą, gdžie w przedžiwney dofkoná- 
łośći żyląc, wicie przykładem (woim 
do dofkonśłośći infzym pomogła, A 
lubo w káždey oblerwáncyi Zakonney, 
y we wfzyftkich Cnot Zakonnych— 
ćwiczeniu; byłą przykľádna , iednák 
pokorą y uboftwem, wfzyftkie prze: 
wyżtzała, Dla wyfokiey żyćia Swig. 
tobliwośći, była długo Duchem Pro- 
tockim oświecona, ktory fię w naftę: 
puiącey okázyi, ofobliwie pokazał, 
"Miefzkáty w Cezárauguščie Žakonni: 
ce Nalze, w máley Rezydencyi, dla jey 
tofprzeftrzenienia, przyftáwiono nos 
wa Fabrykę, ktora wiele z nich, bárs 
džiev zalmućiła, niżeli počieízviá.>, 
bo Kocháiac fię w ubeítwie, voľobno. 
Šči > doswiadčzeniem były wyuczone, 
že w pierwfzym owym małym Kla- 
fztotku, gorącość Duchá fkapionego; - 
więkfza była, ktora fię po wiekízey 
nowey Fábtyce rozízedízy, ftygłam, 
Między infzemi, ofobliwa była , Ná- 
fzá MARYA, od Świętego JozEFA, kto: 
ta nád wfzyftkie będąc Przyiaćiołką 
iboltwá , y pirtykuiśraym Duchem 
Proročtwá wzruízona, zmieniw (zy [le 
na twarzy , ž żartliwośći, tak rzekła, 


do drugicy Zakonnicy, 0 Sioflro mo- 


ia, memogłabym obiać paćiechy , gdybym 


Zapewne mie wiedźjała, že Pan Naf (po. 


rzadźił te Fabryke, dla imfzych Zakon- 
ych Ofob, rośmiacych fie od Nafzego 
Žakonus Ten Klafirov Siofiro moia. mies. 


bjt wyftówiomy dla Karmelicanek Bofych. 


insi odmiennego y obk erhieyf ego Habitus 
beda fie po aim przechodzié, y niezadłu- 
30 miefkać bede. To mowitá Wiele- 
bna Márká MARYA, láko Z Niebá o 
tym owiádomiona, Widziátá bowiem 
w Refektatzu , długim rzędem (iedza- 
cych Bráči, Zakonu Kaznodźieyfkic= 
g0, y w krotce fpełniło (ie Proroctwo, 
bo Zakonnice Nalze to mieyfce opu- 
śćiwfzy, gdžieindziey, Klafztor wyftá- 
wiły, á Wielebmi Oycowie Dominiká- 
ni, toż mieyfeć kupiwizy, wfpaniśły 
Klafztor, pod Tytułem Swietego IL- 
DEF NSA , ná tymże mieyfcu założyli, 
„Gdy Wielebna Mátká Elżbieta, od417 
Swigtčgo Dominika, na nową Okáň. 
fką Fundźcyą, poftána była, Nalzaw 


MARTA +. od Świętego. Jogira Kopy 


|" wenti 


wentu Cezáranguftáňíkiego Przeory - 
(za obrána byłś, y ták (ie prawdzič po- 
€zęło Proroćtwo, Swictey Matki Ná- 
{zey TERESY; ktory Urząd, przedźiwną 
Świątobliwośćią , y niezwyczayną ro- 
ftropnosči4, odprawił , iáko od BO. 
GA ,obrana, Dla czego, w krotce po- 
tym, wżięta byłą zá Fundátorke, Kla- 
fztoru Bilbilieňíkiego, gdžie zwycząy- 


c 


BOŚ Telebny Očiec HIERO: 


NIM GRACYAN, lubo 
* pierwotnego Ducha Za- 
| konu, w Nafzey Katme- 
MAR itow Bofych Kongre- 
gácyi, pod Swiętą Matką Nafzą TERE- 
są, Karmelu Reformatorką, nabył, y 
przez wiele lat, z wielką Zakonu o- 
żdobą, y dofkonśłośćią żył, promo- 
wuiąc Náfze Reforme, śle z niepoię- 
„_ tychy fktytych i áiemnic Sądu Bofkic- 
~ go, odftapiwízy od niey, między Oy- 
cámi nie bofemi, w opinij świątobli- 
A wośći umarł, Co mu bydź do dobrego 
| rozumienia, przeízkoda nie powinno, 
že tym (woim odftąpieniem, zdał fię 
niciáko upśść, bo potym w fwoim po- 
imániu oczyfzczony, do dawney žyčia 
powagi przyfzedł, y ma Socyufzow 
Swiątobliwych ták wiele, ktorzy po 
a upadku, chwalebnieyśi powftali; wdu- 
chu pokory» y oftrožniey na potym, 
w fercu fkrufzonym żyli, Luboby zás, 
do Náfzey Kongregácyi, mogł nale- 
żeć, w ktorey ták wiele dobrego, y 
przez wiele lat czynił; Jednak go Wie- 
| lebnym Oycom Nafzym Kármelitom 
Niebolym uftępuiemy , sdžie świąto- 
bliwie, bieg żyćia Zakonnego, do- 
kończył. Y tu žyčie jego kładziemy, 
| dla Náfzey H ftoryi wádomosči, 
419 Urodžit fię w Wáilifolečie, w da- 
wney Káftylij, Roku Páňíkiega 1545. 
> dnia 6, Czérwcá: Očiec jego, zwał fię 
| Didacus Gratianus, z Aldoretu, Károlá 
, Piĝtego, y Filippá drugiego , Sekre- 
tarz, Måtká zás Páni Joánnná z Dán 
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na dofíkonálosčia , v roftropnosčia.., 
rządziła, y żyła. Ná oftátek, obrána 
była Przeoryíza,, Klafztotu Tutyśfo- 
neńfkiego, y tam świątobliwie żyiący 
y opinią świątobliwośći fłynąc, pełna 
zafług, y cnotámi ffawna, umártá.», 
Roku Pźńfkiego 1913: w Wigilia Swie- 
tey Maryi MAGDALENY, do ktorey bát- 
dzo byłą naboża, i 


a: KELIR ISAE ILIKE IICK IEIS AKI ICLEI ICAR IET Ka 
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POT NI 
— Wielebnego Oyca HIERONIMA, GRAC TA NA. 


tvík4, Corká Páná Táná , z Dánty(ká, 
Sztąchćica Políkiego, y Krolá Polfkie- 
go,u Károlá Piątego, Orátorá. Jak 
fię Dwor przenioft, z Wśliiforetu, do 
Móśdrytu, GRACYAN Nafz, tám (ie uczyŤ 
Grámmátyki, potym przvízedízy dô lat 
pietnaftu, po fkończonych infzych=» 


„Szkotách , w komplúčie Filozofij fłu- 


chat, w ktorey umiciętnośći ták (ię 
dofkonśłym pokazał, żezoftał Dokto- 
rem Teologij, z po(politym wfzyftkich 
śpplauzem, y nietylko z nauki, ále tež 
y z obyczálow przvítovnych, y z ofoż 
bliwego Nabožeňítwá ku Nayświętfzey 
Pannie, u wfzyfikich był w pofzano» 
waniu, Zawfze miał Ducha, do Sta- 
nú Duchownego, y inż wżiąwfzy Swie: 
cenie ná Dyákony, kazywał, będąca 
potym do podžiwienia Káznodžieia, 
Roku Pańikiego 1;69, ná Kśpłańfkie 
Święcenie poftąpiwfzy, począł mieć 
wokácya, do więkfzcy Stanu Zakon- 
nego dofkonałośći, a: 

Ná ten czas, Náši Kármelići Boši 428 
przy fwoim początku, poczęli Náu- 
ką, y Swigtobliwoščia, bydž fławni, 
Cnóiał bydź między nich policzony, 
różo Zakonu Nayšwietízey PANNY be. 
dacych, ku ktorey affektem, y Nabo- 
żeńftwem, pałał, śle (ie bat žyčia o- 
ftrego. Zwyćiężył jednak boiażń mi- 
łośćia, z tákiey okazy, Połśiał był, 
iedaego czáfu, pewną Bábke , o zby- 


 teczną pokirę, .Ktotemu oná odpo: 


wiedziała; Ta ludzka dyfkrecya, ná ochro» 
nienie zdrowia y iefl to ieden wielki bak, 
ktorego w tym żjćiu, Szatan zażywa, 
Jakożma 


BO sk w expedycyách wizelśkich podźią- - 


782 


Jakož tos przeklete ciato, zniefic, kiedy 
mu rebacy, geba y oczami polaza, co 
mu mic mie pomože, ateraz troche poku- 
ty mie: zniesie, co mu bardzo pomoże, 
Prof BOGA, aby Nás Nayfłodf; JEZUS, 
pod protekcya, w btogofłówionej ramie fwo- 
tey chował „abysmy na Sadžie, z temi kto- 
rzy beda po lewej rece, edegnani mie byli. 
Temi ftowámi pobudzony,.y Nafzych 
Zakonnikow, y Zakonnic, Miáttá Pá. 
ftráňfkiego. podánym dyfkurfem wy- 
períwádowány ,támže Hábit Nśfz przy 
igi, w Márcu, dniá 2f, Roku Páňíkie: 
go 1712. y nie odmieniśiąc Imienia 
na Chrzčie Świętym dánego, názwá: 
no go: HiERONIMEM od Matki Božey, 
dla Naboženítwá ktore miał ku Nay- 
šwictízey PANNIE. A že ná ten czás, 
málo iefzczę było Profefiow, mušiat 
fluchać Spowiedži „ y Kázywáč będąc 
iefzcze Nowicyufzem, y Nowicyulzś- 
mi, ktorych było trzydżieftu záwiádo- 
wać, Wiele čierpiaľ y Szátáňíkich.: 
tentacyi, y ná dufzy uóiikow , y ná 
Giele niewygod, ále przy protekcyi Nay 
święt(zey PANNY, wfpaniśłym umy- 
flem, zwyciężywfzy wfzelkie trudno- 
$śći, Solemną uczynił Profefiyg, dniźż 
28. Márcá Rokn P, 1473. 

Gdy ten Slugá Bofki, ták uczony, y 


cych fię do czynienia okázyi y fpraw; 
wyfokiego był tálentu, zaraz po Pro 

feffyi uczyniony był, Wizytátorem..» 
Nólzych Konwentow „ w Prowincyi 
Beryckiey, á oraz, y nád infzemi teyże 
Prowincyi Kármelitámi , miał zwierz- 
ehność, od Apoftolíkicgo Kommif- 
fatzá „ ktory był z Zakonu Kázno- 
dżicytkiego, ná tę Godność wžie- 
ty. Ledwie można wyrážič, co zá pra- 
ce, y przesládowánia ,z rácyi tego Ho. 
noru, Čierpiať Nafz GRACYAN, Z oká- 
Zyi » Wizytatorfkiey funkcyi, náwie- 
džiť Świętą Matkę Nafzę TERESE, ná 
tem czás. w Miślteczku Weas zoftája- 
cą, Kroremu oná, taką. dáje pochwa- 
Te, w Xiędze Fundácyi, w Roždziale.s 
23. mowiąc: Kiedym powiedźiała, Že» 
Oćiec M agifter, Brat HIERONIM GRA. 

CYAN, przyfzedł do mnie, w Miaffeczku: 
Wea, wiedźieć trzebá, žesmy fie przed. 
tym nigdy nie widžieli, lubom tego bárdza: 
fobie życzyta, iędnók wzãiemnie pifowás, 


Wielebnego Oytá Hieronima, Gráeyáná. 


liżmy do fiebie, Bardzom fie uciefzył ży, 
gdym fie o nim dowsedźiata, bosa go wi- 
dźieć pragnelć, z dobrych relácyi, ktore 
mio nim uczyniono, Alem iefzcze bardźieg 
ućiefzona zojlať a, kredym fie z mim zno- 
fić poczeła, bo według ukontentowánia,, 
ktorom ztad milá, zrozumiaiam, że ga 
żefzcze či, mie zupełnie poznali, ktorzy 
go ták chwalili. Gdym raz byte bárdza 
sfatygowóna, widzac go, y Z oświecenia 
Bojktego przeczuwaiać, iak wiele dobra, 
mialo mam przyść przez niego, tych dni, 
tak zbytecznie bjšám wefota, żem fie fo- 
bie famey dźiwowała. Na tem czas, nie 
miał infzcy. Kommiffyi, tylko do Prowize 
cyi Betyckiey, ale fie tu lawiac w Mig- 
fieczku Wtem , wokowany był od Nužcyu: 
f2a, ktory go uczynił także Kommi ja- 
czem, nad Bofakami, y Bofaczkami, Pro- 
wincji Kaftylyfkiey, Z.czego takie było w 


dufzy moiey Wefele, żem fie wte dni, ne“ 


mogla najyćić dźtekczynieniem Panu BO 
GU anim co infzego czynić chélalá. PO 
ty Swięta Matka Nálzá TERESA, kto- 
ra wiele infzych rzeczy, na pochwałę 
tego Świątobliwego Męża, mowilá, 
y pifafá. >. 

Był w Hifzpánij NuncyufzA poftol- 


fki, Xiądz Mikołay Ormančtus, ktory +72 


z rády Krolewfkiey, Oycá HIERONIMA 
GRACYANA,Obrał Kommiffarzem Apo- 


ftolíkim, wfzyftkich Kármelitow Pro- * 


wincyi Betyckiey, dla ich Reformy, y 
oraz ProwincyafemNáfzych Bofakow» 
ták Zakonnikow , iáko y Zakonnic, 
Kaftylij, y Betyki, dniá 3. Sierpniá, 
Roku Pźńfkiego 1575. Tá Kommifly a 
Nuncyuízowíka, bárdzo Zakon Kár- 
melitáňíki, ná Nafzych Bofakow, po- 
tufzyła , ktory powagą , (woicy Ká- 
pituły Generálney Protektorá, u Oycá 
Swiętego ná ich poniżenie, ý z ničšie - 
nie,naftępował. Widząc to Očiec GRA 
CYAN, Urząd Wizytátorá rezygnował. 
Po śmierći pomienionego Nuncyuízá, 
nam przychylnego , nśftąpił Filip Se- 
gá, ktory w Rzymie, wżiąwfzy o Nás 
{zych złą infotmścyą , ná zgubę Ná- 
fzę, pofpiefzał do Hifzpźnij; Przyie- 
chawfzy do Mádrytu, záraz ná Oye 
CA GRACYANA. naftąpił , ktoremu bár= 


dzo záfmuconemu, rzekła Swięta Má. 


tká Ná{zá TERESA z Nieturbuy fie Oy. 
cze, mie Rawamy przy (prawie Nafšej, ale 
i >. 4 


| 
| 


Ň 


Y 


Ki 


Klauzurę; y Xięgę Rachunków tewi- 
i š AX TEN 
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przy Homerze, 9 Chwale Bofkiey, y Nay- 
świetfzey PANNT, Matki jego; to prze- 
fiadewónie, bardźiey Zakon Naf utwier- 
dźi. Idź, 6 nieboy (ie. Zśprawdę ten 
Wielebny Očiec, z Socyufzámi, wiele 
od tego Nuncyufzá ućierpiał, iśko fie 
opilało w pierwfzym Tomie , Kronik 
Nafzych, Kongregácyi Hifzpśńfkiey, 
ták dalece» že dla ukontentowánia.> 


„Nancyufzá , y dla ufpokoienia Zako- 


nu, ná siebie wfzyftkie: przyjmował 


*impety , choćby też miał bydź trá- 


ktowany iáko wyklęty, 


423. Po przywroconym Zakonowi poko- 


iu, ftanęła Prowincya , Nafzych Bo- 
fakow, Ktotcy pierwfzym Prowincy- 


„alem, obrány był Očiec GRACYAN, dla 


jego zafług v tślentow, dniá 3. Már- 
cá, Roku Páňíkiego 1:81. Uczyniony 


„przez Elekcyą, Przełożonym Zakonu, 


pod ptetextem miłośći , wiele reláxá. 
cyi wprowódził, któreby były w krot- 
ce zeplowáty Reforme „ gdyby Swięta 
Mátká Nóafzź TERESA , ielfzcze w ten 
zás żyiąca, liftami do niego pifanemi, 
á potym po śmierći, Niebiefkiemi ná 
pominániámi, przez Wielebną Matkę 
KATARZYNĘ £ ZESU dónieśionemi, 
temu była niezábieslá. Roku Póń- 
$kiego 1; 83. Ná zgromadzoney w puł 
tora látá Kápitule Prowincyślney w 
Miesčie Almádowar, rozízerzenie.» 
Náfzcy Bofakow Kongregácyi „ na- 
przod we Włofzech, potym ná M:(fye, 
dla náwrocenia niewiernych, żeby by- 
do pozwolone, poftáňowiono zá ftá- 
sániem Oycá GRACYANA. , lubo temu, 
wielu było przečiwnych. Y ná teyže 
Xápitule byť nápomniony Očiec Gra- 
€YAN, Że opušciwfzy pierwízego du. 
cha Nafzey Reformácyi, to ict Dogo- 
myslnosčí , bardzo fię życiem práco- 
witym, ofobliwie Kazuiac „ powiciz- 
chownie rozrywał , z ktorey okśzyi, 
pofpolitego żyćia niepilnował, 

Ta zbytnia w zabáwách powicrzcho 
wnych dyfirakcya , była początkiem. 
upadku Oycá. GRAcYANA, ktory był 
Obiáwiony, Wielebney MatceANNiE od. 
Świętego AuGusTyNAa. Byłś tá: Má 
tká, w Klafztorze Willśnoweńfkim de 
da Xara Przeoty(zą, 4 gdy Očiec GRA- 
CYAN; pad czas. Wizyty wizedł. Zá 
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dował widžiátá , Matkę Bofka, Pá- 
tronkę Karmelu, z wielką furowośćia; 
Hábit Zakonny z niego zdeymuiącą, 
co w niey ná zmyfłśch y ná twarzy, 
táka uczyniło odmiáne, że ją powierz- 
chownie znáč było; czego przyczynę 
gdy jey kazał powiedžieč, widzenie 
fwoie, fekretnie mu powiedžiálá... 
Przeto zádumiony, zábrať gorącą chęć 
do poprawienia fię, y odnowił fwoię 


-Profeflya. Swięta Mátká Náfzá TERE- 


SA, tákže z obiświenia Bofíkiego, o 
tym jego upadku uwiádomiona, ná kil- 
ká dni przed śniierćią , toż (amo oznáv- 
miłą , z wielkim (ercá politowániem, 
lubo go poniekąd ćiefzyła , dla ufług 
ktore BOGU y bliźniemu miał świad- 
czyć, w infzym Hábičie, y dla wielu 
prac, ktore dla Imienia JEZUSOWE- 
GO, miał ponosić. 

Roku Pźńfkiego 1585, Ná zgromó - 42% 
dzoncy Kápitule w Uliffvponie, obrá- 
ny był Prowincyałem, Wielebny Očiec 
Mikołay s 7ESU, MARIA, w Sobote 
po Niedzieli drugiey od Wielkanocy» 
tubo nieprzytomny » będąc w tedy we 
Włofzech. Ná tey Kśpitule, chciał [ie 
Očiec GRacyvaN iuftyfikowáč , koła 
przelzłych rządow, ślegdy zrozumiał, 
že fię niemogł iuftyfikować, wydał 
w krotce Xiažeczke, ktorey był Tytuł: 
Apologia , ná obrone miłosci, przećiwke 
miektorym, ktorzy pod Imieniem Zakonney 
Obferwáncyi, ofłabiaia ia, y Zakony tur- 
buia. Chcąc (ie tedy, przy (wym zdá - 
mau utrzymść, y rožnemi (pofobami» 
to wydánemi Ksiąfzkśmi , to liftami» 
turbuiąc Kongregacyą, gdy rożne frod- 
ki, do jego poprawy nie pomagźły, 
wyrzucony zoftat z Zakonu, ktorego 
tak mężnie przed tym bronił, ktory 


„ozdobiť, y ktory, w ták wiele Kla(zto- 


row pomnożył. fen przypadek ftał (te 
Roku Páňíkiego 1592. dniá 17, Lute- 
go. Dlužey (ie nád ták fmutnym.przy- 
padkiem nie báwiemy. Pewna ieft, že 
ten Očiec wykroczył, yiaśkoczytał W, 
Qciec Nafz FiLip od Swietey TROYCY 
Generał, wpewney jego edycyi, miał 
fkrupuły, że zá (wego Urzędu, uczy- 
mił Reformy Náfzey, reláxácya, Przy- 
patrzmy fię teraz jego oczylzezeniu, 
przez wiele ćięfzkośći, y długie w nies 
woli przetrwśnie, 
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426 Ten Sługź Bofki , politowánia, y 
wielkiey kompáflyi sodžien, ledwo wy 
fzedł zá Forte Konwentu Nafzego Mi- 
dryckiego» záraz począł żáłowáć, (we- 
go uporu, A žekochať niezmiernie» 
Nafzę Kongregicyą, popłynął do Rzy- 
~ mu, áby fię poftarał, przy Powadze A» 
poftolfkicy, żeby go Przełożeni zno- 
wu do Zakonu przyjęli, Ale Krol Hi-. 
fzpáníki Filip drugi, boiąc (ie, żeby 
z powrotu jego, Nálzá Reforma nie- 
pokoin nie miał, y wierząc o fłulzney 
Wyrzucenia go rácyi, napifał do (we- 
go Orátorá, w te flowá: Zržli tam (to 
icft do Rzymu) Očiec GRACTAN przy- 
żedźie, prof Oyie Swietego żeby mu mie 
| dał Audjencyt, j niech fie wiecey ta [prá - 
wa, nie wfzczyna, Długo fię ftatał, áby 
mogł otrzymać u Oycá Swiętego Au 


dyencyą , ktorą iednák , choć niery- 


thło, otrzymał, A gdy w Imię Pańfkie 
" nieco Qycu Swiętemu powiedział, o 
czym fekretnie, iuż Očiec Swięty 
wiedział, przyiety był potym łáíká- 
wie od Oycź Świętego. Albowiem.» 
BOG ktory fercem (krufzonym, y u. 
pokorzonym nie gardźi , temu Słudze 
fwoicmu, iuż pokutuiącemu, dawnych 
afk, duchownych kommunikácyi, zno 
- WU Użyczał, x ————— 
427 Dla niebefpieczeńftwi nowego zá- 
mielzśnia, nie czyniąc mu Očiec Swię- 


ty żadney nadżiei, żeby fie miał do nas - 


powroćić, pozwolił mu „sobrźć fobie 


infzy Zakon. Gdy go áni Kśrtużi, śni 


Reformaći Swiętego Fránciízká , śni 
- Dominikśni, śni Kápucyni , przyjąć 
miechćieli, poiechał do Neśpolim=, 
żeby fobie poradził; śle y tam , máto 
‘<o fię Miniftrom Krolewikim podo- 
bał: popłynął potym do $ycylij, ále y 
tam rownego (zczečia dozňať, iednak- 
że Auguftyniáni Boś, poffáli do nie- 
go Zakonniká, áby fię do Rzymu po- 
wrodił, y przyiął Przefožeňftwo Kon- 
wentu,. ktory miano dla nich fundo- 
wáč. Wyperfwadewśny od przyiaćioł 
zśdzących, popłynął ku Rzymowi: Ale 
dnia ri, Października, nie daleko Gá- 
iety, nśpadł ná Zboycow Mautytśń. 
fkich, tegoż Roku 1; 92. od ktorych 
Z fukien: odárty , y żle tráktowány, 
ćwiczył fię w przedźiwney čietpliwo- 


śći, y w miłośći ku. wfpoł niewalni. , 


/ 


Wielsbnego Bycá Hieronima: Grácyáná. 


kom. Do máley w A ftyce' Wyfpy przy: 
płynąwfzy, że owi Zboycy, mieli wiátr 
przećiwny, chcąc niby BOGA błagźć, 
y ufpokoienie morza otrzymóć, mieiź - 
ko ná ofláte GRACYANA oddśiąc, Wye 
palili mu, rofpalonym želázem , ná 
podefzwach nog, Krzyża Figure, ie- 
dnák on palenia tego, nieczuł, Gdy 
do brzegu Afryki przypłyneli, yladem 
ku Tunetowi iecháli, nápádli ná rze- 
kę głęboką, przez ktora gdy Wielebny 
Očiec płynął ná koniu, y bał ię byftro 
płynacey Wody, rzekł. do niego, ieden 


Turczyn: Oyeze w Niebo patrz, anie fe 1: 


nie boy, Ktore ftowá , duchownie fo- 
bie tłumacząc, w fwoich potym utra- 
pieniách , zawfze fobie przypominał, 
y o nich ná pociechę, dufzy (woicy 
rozmyślał, =- iż 


Gdy przybył do Tunetu, kupił go0428 


Vicerey, fpodžiewáiac fię, że go wiel- 
kiemi pieniędzmi okupią , bo: raz ro- 
zumieli, že był Arcybiíkupem , drugi 
raz Inkwizytorem, dla czego był w 
częftym niebefpieczeńftwie  smierči. 
W lochu w žiemi zrobionym, z iníze- 
mi niewolnikami śiedżiał, y tám wy- 


ftawiw(zy fobie Kápliczke, iśko Pá.“ 


ferz ich, Mfzą Swięta odprawiał, Sá- 


á (woich ćięfzkośći y mizeryi zápo- 
mniawfzy, inízych zbawienia, v rá. 
tunku pilnował, gárdzac smierčia, by- 
le uczynki miłośći czynił. W wię- 
kfzych ucifkach „odbierał Niebiefkie Tá 
iki. Gdy iednego dniá, kiiem go bi- 
to, pokazała mu (ie Nayświętfza PAN- 
NA > z Nayfłodfzym JEZUSEM, y z 
fwoim Oblubieńcem Swiętym]ozEFEM, 
ktorego poćlefzywfzy , między infze- 
"mi fłowami , powiedžiátá. mu, iák (ie 
zá nim Wielebna Mátká ELŽBIETA, od 
Swietego Dominika, do Pana BOGA 
przyczyniała. On ná podziękowanie 
Matce Wielebney ELžbigcig, ktora go 


„do Zakonu wprowádzitá w Pźftrśnie, . 
opifał poaiienione widzenie, y ábrys “> 


jego pofłał śle że zapomniał a Swiętym 
JOZEFIE, oná wiedząc o tym widzeniu» 
o defekt tey niepźmięći, Qycá: upo. 
mniáfá..s : > 


„Gay fię Pánu BOGU upodobśło ,z442% | 


ftáránicm. iednego Żyda, Imieniem 
Szymona » był okupiony , Roku Pźń: 
: fkicgo 


z 


- krámentá rozdawał, Kazania miewał, ` 


Z Y- w 


dkiego 1509. Zniewoli powročiwfzy 
«do Rzymu, chćiał fie do nas wročič, 
śle z pomienionych wyżey rścyi, y 


z rofkazu Oycá Świętego przefzedł 
do Náfzych Oycow  Kármelitow 
Niebofych, zoftáiac w Zakonie, Nay- 
świętfzeyPaNNY MARYI, z Goty Kár- 
melú.“ Miefzkał cokolwiek, w Kön- 
wenčie Swietego Marčiná ná Gorách: 


"W krotce potym > wžiat go do fiebie, 


"Kardynał Dezá, zá Teologa, Pięć lat 
zoftśiąc ná tey funkcyi, po fkończeniu 
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ich, poiechał do Hifzpanij, Roku P. 
1600. Záftaž iefzcze, y widżiał Matkę 


fwoię, ktorą w Wállifolečie pochował. 


Ztámtad przeniofł fię do Belgium, do 
Przyiačielá (wego, Arcy- Xiažeciá Al- 


brychtá, gdzie będąc fwoiemi Kazániá- 


mi wfławiony, Roku Pańfkiego 1614. 
w Opini) Swigtobliwoscl, y Mežá Apo- 


ftotíkiego , umarł, Zoftawił po fobie 


Imie,Koščiotá S. Džieiopifza, dia wielu 
pobożnych Skryptow; ktore wraz Ze- 
branć, w Mádryčie wydrukowśnebyły. 
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ÚVO. 
W ielebnego Brata ELIZEUS Z4, od Swietego 


FRAN C 


RES relebny Brát ELIZEUSZ, 

y ( od Swietego FRANCISZKA, 
tí Arodem » zmieyfca názwáne 
go Jangwas, ná Gorách..s 
Ears ste Kśftylij, był ieden z Fun: 
dźtorow , Zyćia Puftelniczego, ná.» 


-Skále Betyckiey, między ktoremi, bár- 


dzo flynat. Ják zás, či dofkonśli Pu- 
ftelnicy, do dálízey dotkonálošci čia. 
gnacy, Náfzey Reformácyi , ná ten» 
«zas poczy nájacey fię, uftáwy pczyięli, 
„Náťfz EŁizeusz, między Bráćią Konwet- 
fami, álbo Láikámi , obleczony opi- 
-ni3 Swiątobliwośći był flawny: Gdy 
©opuśćiwfzy Pufzczą Skały, ktorą zwa- 
no Rupckulą, Náši Zakonnicy, prze- 
„nieśli fiędo Konwentu Kálwáryi, Brát 
sELizeusz do Nóafzego Altomiríkičgo 
Klafztotu, od ludźi óddalońego, po- 
flány był, aby twoim ftáránicm, Za- 
konnikow tám miefzkśiących, prowi- 
dował, Ubogi był ten Konwent, od 


Wsi dźleki, y na wyfokiey Górze zá: 
;..łożony. Záczym Zakonnicy w nim: 


miefzkaiący , y niedoftátek żywnośći; 
y przez niefpofobność śeryi wiátronr, 
florom, podiegłey, wielkie miewygo= 
dy >. Čierpieli, -Ná profzenie Játmu- 
Zny naznaczony był Náfz ErizEusz; 
ktory: wprzod uczyniwfzy przed Nay: 
świętfzym SA KRA MENTEM Nabo: 
bożeńftwo, y co.do jego powierzčho- 


I SZ KA. 


wney ozdoby, naležáto, pilnie zrobi- 
wfzy, fwoię pracę, gorąceini y długie. 
mimodlitwámi, jemu polecał, á zá Bo. 
fkim błogofiawieńftwem, wfzyftko cze 
go było Klafztorowi potrzebá, doftá: 
tecznie przynośił, Wieleiednák, y pra- 
cy» y bolešči, ná tym miłośći Urzędźie 
ponogił, bo že był pofiufzny , wieleme 
mu rofkázowáno: á že był Klafztor, 
-ná bardzo przyktey Gorze, bofemi no- 
gdmi, po sniegách,Čierniách,y oftrych 
kamieniach, (chodził, y wchodźił czę- 
fto nogi poprzčbijáne, y z (kory odár- 
te miewał, y ná nie wielećierpiał, ie- 
ďnák fię nigdy nie ufkatžal, y ledwo 
fię o tym, z relścyi iednego Zakomni- 
"ka, do ktorego miał poufałość, do. 
wiedžiano. — BĘ 
Pla pomienioney niefpofobnośći 431 
mieyfca,y dlaniewygodyZakonnikow, 
opufzczono tenKonwentA Itomirfki;4 
Náfz Erizeusz, do Páltrány pofłany 
był, gdžie między doíkonálfzemi, tego 
KónwentuZakonnikámi ,zniálazťbátrdz3 
dofkonálego, Brátá BENEDIKTA OdNay- 
świętfzęy PANNY, Cudownego owego 
Sylencyśtyufzą, z ktorym Swiętą y 
prawdziwą zawarł przyiażń, z (y mpá- 
tycznity Cnoty , y wzaiemnie do ná: 
byčia dofkonátosči exhortowáli fię,y 
przykładami pobudzáli. Przeto drugim; 
byli przykładami Cnot, y wzorem“ ue 


Ax2 č maArtwienia 
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martwienia uftáwicznego, W kilká lat 
Náťz ELiżeusz, odmieniony był, do 
Konweńtu Daymielikiego, gdżie zwy- 

czśynym cnot ćwiczeniem, wielkicy 
Swiątobliwośći opinij, nietylko mię- 
dzy Zakonnikśmi, śle też między Swie- 
ckiemi nabył, ktotym przykładem bár- 
dziey, niž ffowem, dowody Chrzešči- 
áúikiey dofkonśłośći pokśzował, dla 
„czego Káznodžiei Ewangelicznego l- 
mię fobie zafłużył, Džiwnym fpofo- 
bem, miłosć ták doczefna > lák ydu- 
chowną, potrzebujácym świadczył, u- 
bogim obfite jáimužny, z pofłufzeń- 


ftwá, z wielkim áffektem dawał, utra- 
pionych Giefzył, niewiadomych náu- 


zał, y wfzyftkich , we wfzyftkim ra» 


towat, Ná doświadczenie čiérpliwo- ` 


Séis, wiele BOG z fwoicy dyfpozycyi, 
ná niego okśzyi przepufzczał, Bo że 
z Zakonná protot, paftępował fobie: 
wielu było, co ftówź y uczynki jego» 
źle fobie ttumáczyli, y onie uražáli fie> 
y ná niego naftępowśli, Między infze- 
mi, trśfiło fię, że pewnego dniá, Mic- 
fzczánin owego Miálicezká bogáty 
przy(zedí do Konwentu; A że Nafz 
ELiziusz, nie bźrdzo prętko, otworzył 
Forte, on rozgniewány, począł go fio- 
wámi niedyfkretnemi martwičg Sługa 
Boży „ z wielką pokorą odpowiedžiať 
mu: Odpuść mi Bračie Naf, bytem : zá- 
dawny, } niemogłem predzej prajść, Qn 
bardziey gniewem ząpalony, málac fo- 
bie zákontempt, že go Bratem nazwał, 
czyniąc go fobie rownym, potężnie 
go w gębę uderzył; śle Uczeń Chryftu- 
fa, padízy na kolana, o odpufzczenie 
urofzczoney pretenívi, prosiť go; y 
drugicy krony nádlšáwiŤ, w ktorą go 
ow zśpamiętśleć, ieizcze potężmicy 
uderzył; Lecz z fłufzney zemity Páná 
BOGA, niezbożnik ow w krotce vka- 
tamy, (woy błąd uznał, 
_ Dwoiśki żywot, to ieft bogomyśl- 
43Żny y pracowity, ták doíkonále zlaczyt, 
że jeden drugiemu.dopomagał, W dżień 
rofkazánym powinnosčiom, żyćią prá- 
cowitego dofyć czynił, z tákimiednák 
ducha do BOGA fkupieniem, że będze 
powierzchownie zabawny, nicoddalał 
figs odówiczenia wnętrznego. W no- 
cy zás, pofzedfzy przed. Nayświętfy SA- 
WA przez: wiele godzin nam 


fwoie ukrywał z 


> fonfa. Dia: 
fe w zśchwyceniu, y wielkim wołś- 
Diem, nie mogł przyiść do. śiebie,śni 


Wielębnego Brárá €lzenfzá, od Sw, Trántifzká. 


Modlitwie trwał, ná ktotey záťaZzs 
wpadał w zachwycenie„y czelto fię tra- 
fiálo, że fię tám przez całą noc bawił, 

bo ledwie cztery godżiny fypial, Bo- 
iąc fię Przełożeni, żeby z niefpźniaw, 
nie wpadł w niefpofobność ; do prac 
džiennych , Čicfzkich y uftawicznych, 

zakazali mu do Choru, ydo Kośdiołś 
chodžic, áby pofzedlzy do Celi, w no- 
cy odpoczywał, - Ale prožbámi jego 


_wzrufzemi, y doświadczeniem. naucze- 


ni, że z bogomyślnośći, nietylko Du- 
cha, śley čiálá sif nabywał, dla počie- 
chy dufzy jego; ow fwoy żakaz.tewo- 
kowáli. Lubo „w fzelaką ile mogł pil- 
nośćią porywánia , y zśchwycenia.a 
modląc fię na miey- 
fcách cokane iednák w tych fwo- 
ich, záchwyceniách, ezelto. pofirzeżo- 
ay był, y nie raz wfzyltek w BOGU 
záťopiony ffodkie fercá wzdychánia, y 
obfite łzy nabožne wylewat. Ofobliwie 


zás między Swieckiemi będąc, ftarat. żę 


fię zśchwyceniom czynić przefzkodę, 
do czego infzego fię obracáiac , gdy 
powfiśjące impety Duchá Swiętego po- 


czuł, mie záwíze iednák mogł, y o- 
wízem z woli Bofkicy » dla zbudowá- 


mia, y dobrá bližniego > częfto w zá- 
chwycenie „ widziány bywał. Częfto 
we Wsi Fo „bywśigc w domu Àl- 
Belleronte, pokázowaž 


infzemi fpofobámi, nie mogł (ie z zá- 
chwycenia powroćić, Raz. go ználes 
ziono. w Čiemnym pokoju, wfpattego 


„o scing, z rękami ma Krzyż rośćią- 
„gto nemi > moge ná nogę położoną.a 


maiącego, Z nachyloną trochę głową 
pákfztałt Ukrzyżowśnego, śni go ža- 
dnym fpofobem powierzchowny m» mo. 
gli wzrufzyć, poki tá Niebiefka t4ík4 
trwáfá. W podobnych záchwyceniách 
y gdźie indáiey widžiány był, 

"W umartwieniu, tak čiáfá, y ducha, 
bźrdzo fe kochał, rożnych Włośien- 
nic, y bźrdzo oftrychzážywal, iáko tež 
y želáznych łóńcu(zkowa Byfcypliny 
częfte, do wylania krwi czynił, zá.» 
łofzko» defzczki tylko zażywał, pofty 
psówie przez eśły rok zśchował, y zwy» 
czaynie nic nie iadał, tylko chleb fuchy 
4 Pa wody pijat, Nie tylko čier+ 

; picó, álé 


A NE OE 


pieć, śley wzgárdzonym bydz, dlaP, 
Boca prźgnął, Ale tego oftatniego 
punktu, nie mogł fobie u P.Boca upro- 
sić, ponieważ dla wyfokich cnot fwo- 
ich, tak u Zakonnikow, 14ko y u Swiec- 
kich był w wielkim pofzánowániu, Prze 
łożonych, y Bráči prosiť, áby go gru- 
biáníkiemi ffowámi, przy innych ftro- 
fowśli, co czálem otrzymował, bo 
chčiať chętnie, násláduiac Chryftu[a, 
obelgámi bydž náfycony. Ták w fo- 
bie y w innych, žátliwym byť, o Ob- 
ferwancyą Zakonną , že y Przełożo- 
nym nie przepufzczał , nápomináiac.» 
ich z pokorą, o włalne ich, ślbo Zgto- 
mádzenia defekta, zá co nie raz,Čie- 


43425 pokuty miewał. 


Nicízczešliwy ftan grzefznikow, u- 
ftáwicznemi łzami opłakiwał, že pod 


kolorem doczelney fzczęśliwośći,w nie 


belpieczeňítwo wiecznego potępienia 
wpadźli, y krew Teftámentu deptśli, 
znowu w fobie Chryftufa krzyżuiąc 
To nád grzeíznikámi politowaniem 
zabrał, z dwoiákiego nádprzyrodzo- 
nego widzenia, W pietwfzym, widžiať, 
iákby go fpufzczano w głęboką Stu- 
dnię, głową ná doł obroconą, fub- 
telna nitką związanego, y ná niey tyle 
ko wifzącego, obaczył tám Węże y 
infze okrutne beftye, do požárčia nice- 
fzezesliwych potępieńcow gotowe, y 
zrozumiał, że to była brama pickiel. 
na. Taki z tego widzenia powżiął 
ftrách, że ile rázy do Koščiotá przy- 
chodził, y fpoyżrzał ná micyfce wi- 
dzenia, wfzyftek ná Ciele zedržať, y 
ćięfzka go obeymowálá boiažú. Prze- 
to zabiegając temu musiano mu do 
Kościoła chodżić, zakazać. W dru- 
gim widzeniu , widział Chryftufa Pá- 
ná, z furową twarzą, y ftrálznie zágnie 
wanego, maiącego w ręku miecz ogni- 
fty, ktory gotował ná grzefznikow, 
- śle y oraz widžiať Nayswiętfzą Pan- 
- Nę zGoty Karmelu, z (woim Zakonem 


Kármelitáňíkim , przed Sędźią CHRY-. 


STUSEM klęczącą, y profzącą go áby 
dekret ferowány zawiesił, á grzefzni- 
kow do pokuty, y do Odebrśnia fkut- 
ku Kiwi (woicy, przyprowadził. To 
drugie widzenie, zá ftráíznicy(ze od 
pierwfzego ofadžiť, á obiema przymu- 
zony » © náwrocenie grzefznych= , 
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wfzelkim fpofobem , y fkutecznie, w 
wielu (ie ftarał , mniemaiąc, že iáko 
Syn tego Zakonu, był do tego obligo« 
wany, Ták wielki, w tym grzefzni- 
kow náwroceniu, ftarania (woiegoze- 
brał pożytek, że wyrśżić ledwie podo- 
bna, Jednego ná wfzyftko złe wyuzdá- 
nego Mlodzianá, ydo wfzelkich grzea 
chow fkłonnego, ofobliwie donieczye 
ftośći, nápadízy, ták ná niego mężnie 
flowámi grożliwemi naftapił, że z fro- 
giesoLwá,w čichegoBáránká przemie- 
niť, ktory potym zá grzechy fwoie po- 
kutuiac, zniożfzy z šiebie zgorfzenia, 
wfzyftkim pokazał fię do zbudowania. 


Swoim przykładnym życiem, wielką 435 


w obyczśiśch poprawę, w okolicznych 
Miáfteczkách, wprowśdźił, Džieči má- 
łe, Wiáry Chrzeščiáňíkicy Artykutow, 
uczył, podefzłych, do pobożnych ue 
czynkow, ofobliwie, do czeftcgo przy- 
imowánia Nayświętfzego SAKRA? 
MENTU, przywodźił, y do tego przy- 
fzło, że wiele ludži , w Poniedźiśłki, 
Srody, y Piątki, ná (polna dyfcyplinę 
do Kośćiołą chodžili , ktorą w domu 
Białogłówy czyniły, Przeklęcitwams, 
krzywo przysięftwś, y (zemrania; wcá- 
le poznośił, y do tak wielkiego ku 
Nayświetfzey PANNIE Nabožeňítwá.s 
pobudžiť, że owe Miáfteczká, zdały (ie 
bydź Kośćiołami. Zazdrofzcząc mu 
Szatan, takiey dofkonśłośći, poftáno- 
wił Autorá jey zgubić , aby tak jego 
pokonawfzy, znifzczałą. Przeto ná 
Náfzego ELizEusza, wfzelkiemi poku- 
fami naftąpił, śle dobrze zmocnione- 
go ználazízy, prožng chwałą jego ten- 
tuie, ftawiálac mu przed oczy, opinią 
Swiątobliwośći, ktorey nabył, śle wi- 
dząc go gruntownego w pokorze, fube 
telniey w tey máteryi prożnośći ku- 
śić go począł: bo że Sługź Bolki, no 
sił na gołym Giele, niby fuknię zblá- 
chy želázney zrobioną ktora mu rany 
poczyniła, Szatan džiwnym ofzúká- 
niem , rány owe w drogie kamienie.» 
przemienił, w dyámenty, rubiny, (zmá- 
ragdy, fzáfiry, y infze, (ktore fam ELi- 
zEusz, ná rękśch y piersiach fwoich 
widział ) perfwaduiąc mu že CHRY- 
srus (woie rany ná nim wyrśżił, y 
nadto, tym przywilejem nikomu nie 
pozwolonym ozdobił. Ale wierny, y, 


Yy pokôrny 


MENTE 


388 Wielebnego Brata Elizeufzá, od Świętego Frántifzk d, 


pokorný Sługa Bofki, oznávmiť to, 
Spowiedńikowi, y Przełożonemu, y 
ták ofzukánie zniknęło, 


— 436  Doznawizy Czárt, že mu fię tak (zru 


czne pokuľy + nie powiodły, iawnię 
naftąpił na niego, bo mu (ie w ftra- 
{znich pokázowaf poftaćiach , wypu- 
fzczając z oczu ifkty' ognifte, czafem 
w poltáči zbroynych Łołnierzy, smiet- 
Č a grożących, czá(em w poftaci beftyi, 
ná niego nápáßuiąci ch, czá(em mu fie 
pokazał, w troiftey figurze, wiedncy 
bardzo fzpetney, á w infzych, bárdzo 
pięknych, pokśzujaę że te znaki, były 
trzech nieprzyiaćjoł ludzkich, to ieft, 
Świśta, Czarta,y Ciátá, Kroremu od. 
powiśdał ELizeusz: Diabľá, J fWiąt, 


` UZER Z Bofkiego mito żer dgia zWyČIEŽIŤ, 


Csala [lg zówfze boie, á že ie Mam žá. 
wize przy fobie, tók je wnijmecz ôbroce, 


że wam mie bedž e mogło dopomagać, , 


Ná zesługę y zwyćieftwo Sługi (wo. 
iego, dopuśćił Pan, Szátánowí, žeby 
go ná cicle dręcył. Przeto jedn: v no: 
cy, przyfzedł Očiec Pízeor zdrugiemi, 
fłylząc wielki hałas, ná micyfce kędy 
był Erizgusz, y znólązł go w kačiky 
Kośćiołą zbitego: 4 gdy go chčiaľdo 
Celi odprowśdźć, odpowiedział Ry- 
gerzodważny: Czegożby mi więcey mogł 
Syrzyć Czórt, do otrzymania ze Mie 
wygrancy, igk gdyby mnie Widžial, že 


Z miejfca utąrczki uchodze.  Dajčie me 


pokoj, Wielebnosči Wafze, ja go znam, 
3 wiem že ieft la laro tu na [chodach OŁ; 
tarzó, J przed Najímietfčym. SAKRA- 
BM, czekáč go bede, å abacze- 
My, cohedź:e mogł. Ná tea czás, twarz 
y włofy miął opalone, bo fobie nim 
Ňzátáni> iąko piłką wzálemnie do (ie. 
bre czacśli „ Inízega czafu, ználežio- 
no go, ná twarży olżpeconego, z gio- 
wą y Hábitem, wcale pofzarpanym, 


— 437. Ná doświadczenie jego čierpliwo- 


$č1, trafiło (je, že jedná Białogłowź 
młoda, zwiedżiona od Duchowncy O- 
foby, gdy przytztá do porodzenia.», 
z rády tegoż famego Duchownego: 
Nafzego ELizgusza, Autorem grzechu 
uczyniła. Spytany, wyznał ptawdę, 
że tego nič uczynił, ále że to bárdzo 
ožieble mowił, śni żądney wymow- 
ki, fwoecy niewinnośći nie fzukał, 
ná“ lamg fkargę owey Nięwiśf,, 


wtrącony był do więżienią , do kta. 
rego z welołą twarzą, y nie zmaríz: 
czoną pofzedł; zá ftárániem iednák 
przezornego Párroná , przyználá fig. 
ową Niewiáltá, do nicfłufznie zárzu- 
coney kalumnii, y zá jey fatfzem ad- 
wołanym, pokazała (le cnota, Náfze. 
go ELIZENSZA, Z publicznym ludži zbu: 
dowánicm. Wielą potym fłynał Cy- 
dami, ná Chwałę Bolką, y dobrobli- 
Żniego, y ná ratunek, du(z, w €zyfcą 
zoftśiąch, uczynionemi. Jeden przy» 
wiodę , džiwnčy. ku niemu, Bofkicy 
Opźtiznośći. Był w drodze z $ocyu- 
fzem; pod czás Zimy, iedney nocy, 
niewiedząc drogi, fzedł sniegá mi, lo- 


dámi, y do golpody nie mogł trafić, > 


W tym útrapleniu, będącego , potyka 
cżłowiek , do doma (wego proši, zá 
palić każe, Wieczerzę, y łofzko Zo- 
tuica y wizełką czynt wygodę. Ná 
Záiurez nie pokázuje (ie ow tálkáwy: 
Gofpolarz, v gdy (ie ledwo w drogę 
pusčili , żlić y Gofpoda zniknęła „ ná 
Owcy rowninie, z obudwoch podži- 
wieniem, dorozumiewśiąc fię tedy, żę 
go była ufługa, Anioła Sroża, Pánu 
BOGU dziękował, Z 


-W wielkich potrzebách, pofłany byl43% 


do Hifpalu, powracáiac, záchorowat 
w Miá(teczku Kárryon, y rzekł do Zo 
Ay, Gofpodarzá, Przylačielá [woiego, 
Stofíra, tm przyiechať nå micr, bo ták 
BOG chee, Prosit o Zakonniká Mino: 
tyrę, dawnego Spowiedniká (woiego, 
ktory go. wyfłuchawfzy Spowiedzi, 
odchodzac począł wołać: Nie wiemy 


po co mnie ząwołana, do fuchánia Spo. - 
wicdźi Brata ELIZEUSZA , W ktoryma, 


międy” nie znąnduię, máteryi do rozgrze- 
Jzemią. Ł dopufzcżenia Bofkicgo, ku: 


1zony byl od Szátáná, przeto ná twarzZy: 


fmutny, rzekť do przytomnych, áby ga 
nie opufzozáli, Mało co przed śmier- 


Gia > wcále (ie odmienił, twarz jegą 


pokazátá (je wefoła, iafna, y Niebie- 
fka pięknośćia przyozdobiona: potym 
z wielką rádośćią. rzekł do Nayswięt- 
fzcy PANNY; 4iákož Páni moiá, tu flo- 
Ké y w podobnych rozmowách, dú(zg 
Pánu BOGU, oddať. Swiątobliwe ći. 
ło jego, pokutami zmeczone y wyni. 
120201, Z wielkim. ludži konkurfem, 
w Kośćicię Minorýtow , pochowáne. 
: icht y tám, 


59.10. 07 
jet, y tám w wielkim pofzánowániu: šić mie mogli: Pártykuty Hábitu je- 
z Cudow uczynionych zoftáie, ktore- go» zá drogie Relikwie, wiclom by- 


go Náši Oycowie, odebrać y wypro- ty rozdane. 
V ERRIRRERI SK REIZI RIRRRAERE. W 
HES IKKI TÍ ZX 5a ZSZEŻĆ + 


SASACADASAKANKNRARANAZRAE 


Aż Ayyy OIEI 
Wielebney Matki KATARZYNY, od Niepokaldnego Poczęcia 
Nyswiejzy PAN NI. 
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ktora pofpoličie názywano 
VS Swięta Luzytánká, z Szlą - 
ANĄ JN $ chetnych Rodzicow, uro: 
džitá fie w Krolefiwie Luzyráňfkim: 
Očiec jey, zwał (ie Didacus z Pázánny, 
Káwáler Orderu CHRYSTUSOWEGO, Y 
Syn Prefektá Generálnego , ślbo Ade 
miratá, Morza Luzytáňíkiego. Będąć 
iefzcze przy piersiach, Márká jey od- 
umáriá , y Oćiec jey potym odftąpił, 
ktory dla iednego niefzczęfnego przy- 
padku, musiał Oyczyżnę porzučié. 
Ták zoftawfzy Sierotą , doltátá fe, 
Brátu w Opiekę, ktory że Woynę flu- 
żąc, przy Fortecy Miáftá Tyngitáňíkie: 
go rezydował , tám ją do $iebie-prze- 
niofł, y w domu Swiekry fwoicy, przy 
Porčie Gádytáúíkim, ftáránia © jey 
wychowánic przykładał. Ale owá Bia 
łogłowś; ták ją żle tráktowátá, že iá- 
ko Služebnicy, do pofług padłych zá- 
żywáłá, y Chleb jey pieká6 kazśłam. 
Táž niedyíkretna Biátostowá , fzpe- 
tnemi ffowámi ná nic fukała, częfto 
bijała , po tękich kafała, ná twraz.> 
plwválá, y ledwie w złych, y wytártych 
a 150 chodzić jey dála. : 
t= Gdy przyftoýna bátdzo Pánienká, 
„Náfzá KATARZYNA , Z ták grubiśń(ką 
niedyfktecyą traktowana, przy piecu 
tylko przez cały dżień, y więkízą część 
mocy ftać mušiátá, ledwo co, nákro- 
tki czas (poczynku, pod dźch do sieni 


Qdchodźiła, gdzie drwá do piecá cho- 


wano, ná ktorych, przy żłobie wos: 


ŠT žowým fypiśła, po odpráwionym Ro- 
żańcu Nayswictízey PANNY, ktory ná 
fznuteczku w węzełki powiązanym 
mawiálá : fłyfząc o pułnocy dzwon» 


I Xy2 


Klafztoru Swiętego FRANCISZKA, nie 
dáleko będącego , dzwoniący ná Ju- 
trznią, wftawálá, y klęknąwfzy ná ko- 
Janś, támže (ic modliła, y patrząc ná 
Niebo , gwiazdami obiásňione, pro- 
silá Páná, áby ja wżiął ná fwoię opic- 
kę. Sługę (woie wyfłuchał BOG; y 
wżiętey koło niey protekcyi dowo- 
dy, iawnemi znakami pokázowaf: bo 
częfto n4 nię iśiność wielka, Z Nieba 
ipadźiąca była widžiána, y dufzę Jey; 
Niebiefką rádośćią nápetnilá, y do 
znofzenia, przečiwney fortuny niewy- 
god, umacniśłź, lubo fię oná przedni- 
kim, ná złośći owey Białogłowy, ták 
ja trapiącey, nigdy nie ufkaržátá , y 
ówfzem zá nie Pana BOGA prosiła, y 
ptzez całe życie (wolt, w modlitwach 
twoich, nigdy jey nie zápominálá, 
Piętnaście lat, w tákicy biedžie + Y 4 41 
pracách, KATARZYNA NáÍzá, przeżyła.?% 
Ale zá przyiśzdem Panow Szláchetných 
do Uliffypony; ktorzy o jey kondycyi 
wiedžieli, poznana, y w przyftovne.> 
fuknie ubrána » do fwoiey Mácochy, 
y Krewnych, do Ľuzytánij iet ode 
wiežiona, od ktorych bárdzo mile przy 
ięta, przez Wujá jey, Pana Alwátefa 
de Bramchez, do Mádrytu pofiána, áby 
Xiežney Luzytśńfkiey, w Frącymerze 
áflyftowálá. Do Mádtytu z Wuiem.a 
przyjechawfzy , ftánetá gośćiną ná Pág 
lácu Grafowey de Palma, Krewney (wo 
iey, y tám z Márgrábina z Almázánu, 
pomienioney Grafowey Corką, yz P, 
Leonorg Mafchaiennaz, Filippá dru. 
giego Ochmiftrzynią, y zinnemi Kre. 
wnemi konwertowálá, y Chrześćiań. 
fkicy pobożnośći uczynkami báwifá 
fię, Będąc iuż przyuczona do modle- 
nia fię w nocy, wielką część nocy ná 


modlitwie 
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modlitwie trawiła, lubo Szátáni ftrá. 


fzliwemi widowifkámi, y infzemi gło: - 


fow ftráchámi, częfto uftrafzyć ją uši- 
łowśli: śle oná zwyčiežáiac ich f zá. 
wize z nich trgumfowálá, SAKRAMEN- 
Ta Koščielne, częfto y nabožnie przy- 
imowátá. Z Oýcem Nafzym MARYA- 
NEM, Od Swiereso BENEDYKTA, y Z Brá- 
tem JANEM od Mizeryi, pobożną miá- 
ła kónwerfacyą, ktorą wcale záche- 
cona, pożegnać świat umyśliłó. 


442 Páni Leonora Mafcarennas, jey Kre- 


wna, Swiętey Mátki Náfzey TERESY 
wielka Przyiadiotka, Klafztor Zakon- 
nić Swiętego FRANCÍSZKA , fundowałą, . 
w Mádryčie, w ktorym famá iáko Fun- 
dátorká mieízkálá , y u nicy Swieta.> 
Mátká z (woiemi Zakonnicámi bywá- 
ła, gdy w iśkich (prawach, do Mśdry- 
tu przvieždžátá, Ná ten czas, z To- 
letu, do Paftrśny, ná nową Fundácya 
zaprofzona, przčieždžálac przez Má- 
diyt, ftanąwfzy w pomienioným Kla- 
fztorze gosćiną, u fwoiey Przyiaćioł- 
ki, Nafzę KATARZYNE widźiała, kto» 
ra zaraz duchownemi dyfkurfami Sw. 
Mátki Nafzey TERESY, zá Serceuchwy- 
cona, prosiła jey, żeby ją do Hábitu 
Zakonnego przyięła, śle że czytać nie 
umiała, períwádowálá jey Swięta Má- 
tká Nátzá TERESA, żeby (ie tym czá- 
fem nauczyła, poki oná bawic fię bę- 
dzie ná tey Fundae;i, dckiaruiąc, że 
ja zá powrotem fwoim oblecze, Po- 
ezęła liç tedy Nafzą KATARZYNA U- 
czyć czytać, od iednego Klerykś, śle 
tak leniwo y boiźżliwie, że záw [ze> 
w fzyftka držátá, ile rázy przy(zło czy- 
tanie powtarzać We cztety Miesiące 
wroćiłź [ie Swięta Matka, y chcąc Ka- 
TARZYNY Náfzcy (probowáč. ieżeli (ie 
czytáć nauczyła, dała jey (wego Bre. 
wiarzá; y z nowym cudem, y ftuchá- 
igcych podżiwieniem, ktorzy jey nic- 
poiętność wiedzieli, dolkonáleczytá- 
tálá Palm: Błogofławiony Maæż, ktory 
6c. Zaczym świętą Matką, dała jey 
Habit, przy obeenośći Páni Leonoiy, 
y zaprowadziła ją z fobą do Toletu, 
4 potym, Wiciebney Mátce Izabelli od 
Świętego Dominika, obraney Przeo. 
ryfsie, Klafztoru Paftrań(kiego , dała 
ja zá Socyufzkę. Pierwízey nocy w tey 
drodze, gdy Nászá KATARZYNA od Po- 


w. M. Katarzyny, od Niepokanego Poażecia, M. Panny. 


częćia, (pała, widżiśłą we śnie Nays 
świętlzą PANNĘ Z CHRYSTUSEM, ktora 
ja zá głowę rwálá, y furowa twarza 
pokázowátá: śle gdy płacząc, o miło- 
sierdžie Nayswietízey PANNY, usilnie. 
prosiła, iuż z odmiennicyfza twarzą, 
rzekła do niev: D/a Synć moiego, Bra- 
ta jana od Miztryi, Ciebie za Corke 
przypufzczam, y damfzy jey logo [tá wien - 
fiwo, zmikneła. Ta rzeczą, zoltálá bár- 
dzo poćiefzona; y do Nayświętlzey 
PANNY, bárdžiey byłą nabožna. 


W Nowicyačie, ták doíkonále żyła,443 


že Zakonnych cnot, była 1á (nym przy- 
kládem. Po fkończonym Nowicyačie, 
Solemną uczyniła Profefliyą, z wielką 
ducha radośćia, w rckách Wielebney 
Matki ELŽBIETY od Swiętego Domini- 
KA, ktoreý Świątobliwośći„iakoy W. 
Matki KATARZYNY z Kárdony, ktorą 
w Póaftranie widziátá, ftárátá fięnśsią- 
dowść, Sluby obiecane, wietnie wy- 
pełniła, w poflu(zeňftwie ochotna, w 
uboftwie wyfoka , w czyftośći, ná wy- 
bor czyfta, 
znáczone Klafztorne pofłag', bez prze 
ćiwnośći czyniła, ofobliwie przeza 
dwádziesčiá y pięć lat była ná Urzçe 
džie Zaktyftyśnki, z takim pofzźno- 
wániem rzeczy poświęcen ch, že kle- 
cząc podawała to wfzyftko, co nale- 
žáto do Ołtarzą. Był bardzo pizy-. 


 chylną umartwieniu, zwykłś byłą no- 


$i6 ofire Włośiennice, ćlęfzkie przyi- 
mować dyfcypliny, nietylko od Siebie 
famey, śle też vod infzych , w kto- 
rym ćwiczeniu (ie w pokucie, aż do 
śmierćl trwała, Ledwie pułtory go- 
džiny, oftátnich lat, życia fwega, fy- 
piálá. Móło co iadała, Była wierną 
przyiaćiołką Modlitwy, ktorą przez 


"całe dni, y nocy czyniłą , ofobliwie. 
gdy wzrok ftráčitá , ták zás w modli- ` 


twice gorącącośćią duchá pałała, že... 
częfto , iásniei4gc4 między promieniá: 
mi, widywána bywała, Z tąż gorga 
cośćią, na wfzyftkich Mízách Swie- 
tych bywała, ktora fię czálem, wniey 
we łzy rofpływała, czafem (ie w iá(nosé 
twarzy przemieniálá, ` 


Wielkie fálki na modlitwie, od Pá 444 


ná BOGA odbierátá, iedney y ofobli« 
wey niewyiawiła , že CHRYSTUSA Pá. 
ná iśwnie w Hoftyi widżiśła, choć 

przy Íwoicy — 


Rofkazane fobie y ná- , 
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przy fwoiey čiemnočie, śni Xiedzá, 
śni Ołtarza nie widžiátá, y takim wi- 
dzeniem w fwoim Swiętym milczeniu, 
ciefzyła fię, Ile mogła, częfto przyftę- 
powśłś blifko, do kraty Chorowey; 


á gdy jey Zakonnice mowiły: Matko, - 


ma co tu fłoif, kiedy nie widźiń Nay- 
świefzego SAKRAMENTU; Onś mile 
językiem Luzytánňíkim odpowiádátá: 
Moją Matko, teželi ja go mie widze, to 
on mnie widre Ták miłosćią Bożą: 
Serce jey przy kračie będącey patálo, 
že częfto Zakonnice musiśły ją z tám- 


tąd wyprowádzič, áby rádosci ducha, * 


y czeftego jey wzdychánia > Świeccy 


w Kośćiele będący nie ftyfzeli. Gdy . 


jednego dnia, opłakiwałź niedbśl - 
ftwo (woie, w drodze dofkonátosči,y 
- ożiębłość w miłośći Bofkicy, ták— 
ftrápiona „ widziała wyfoką Gorę, na 
ktorey wierzchu, była łąka bardzo 
śliczna „ tożnemi kwiátámi porofła, 
ná ktorey miefzkały Zakonnice, we- 
fołośćią twarzy, delicye miefzkánia.> 
pokázniace, mały zás Korony ná gło- 
wie. y fzły zá Barankiem, Ktory fie 
pasie, między Ľiliámi. Tym cudo 


wnym. widzeniem, záchecona Náťzá 


KATARZYNA, chčiálá wfiąpić ná Go- 
rę, áby tám Sioftr (woich delicyi, mo- 
slá zážywác, śle trudność drogi .Siły 


przewyżtzśła, á gdy poftępowśła-», 


bardzo. (ie. sfatygowśła, y czálem pa. 
dálac,te ftowá flyfzátá: Padaiac, ypo- 
wfláiac, doftážy fie tám, adžie je wi. 
dzik; ta taka. taktey flicznosči, y rožno- 


sći kwiatow, Znaczy cnoty, w. ktorych [ie 


dla: mitosći motey čWwiczyty, Ktore fto- 
wá, Niebiefkiey nauki, one do poftę- 
powania w drodze dofkonśłości: zá- 
chečity, y dotátowánia Sioftr, wmá- 
łych rzeczach upadśiących,. ktorym.» 
mawiść zwykła: Siofłro mota, lubo #- 


padamy, y potykamy fie, zaraz wflajmy,. 


božmy powinni razem pofłepować . 


445 Była gorącey ku bližniemu miŤo- 


M šči, ktorgby wfzyftkich w káždey po- 
trzebie ratować chčiátá: dla tego wiel: 
kie politowánie miálá, gdy co złego,. 
kogo potkálo., iáko fię pokazało, w 
wielu okśzyńch, Jaksz Konwentu Pá- 
ftrańfkiego, do'Segobij, z.Socyufzkś. 
mi przyiechała ; jednego dniá, nie- 
widząc w Refektarzu,. Siofity ANNY, 


od Swietey TROYCY, zaraz jey pofzłś 
fzukśćj, y ználáztá ja pod Ožtarzem.s 
w Zśchwyczeniu będącą , y lásnicig- 
cą, iáko Słońce. Bo gdy tego dniá, 
opłakuiąc ludzkie grzechy tá Swigto-" 
bliwa Sioftrá, (iebie (amę chętnie, Pá- 
nu BOGU ofiśrowśła , ná wfzyftkiem» 
Meki piekielne, byle tylko jego Bo- 
fki Májeftat, nie był więcey obrážo- 
ny; ták fię Panu BOGU, tá jey ofiá- 
rá podobálá, że fię jey pokazawfzy 
rzekł: że jey dobrą wolą przyimował, 
y fwoię jey Chwałę dáč chćiał, y zá- 
raz ją tákim swiátlem oswiečiť, wiá- 
kim ja KATARZYNA Náťzá ználáziá, 
o ktorey zwykła mawiáč: Lubo ja wž- 
dźicie czarnáwa, âlem ja ja widžialá, 
bárdzo śliczna, Dowiedżiśłą (ic w Ce- 
zárauzusčie, že troie ludži, pływáiąc, 
utonęło, w rzece názwáncy Iber, KA 


"FARZYNA Náfzá žáluiac ich niefzczę- 


śćia, prosiła Páná, áby záftužone od 
nich męki Czyfcowe, ná nie fpuśćił, 
byle fię tylko oni do Niebiefkicy Chwa- 
ły, doftśli, Wyfłuchał jey Pan, y przez 
trzy dni dopuščiť ná nie čicízk4 go- 
rączkę, y nie pozwolił, žeby do niey 
wokowano Doktora, upewniśjąc , že 
dáley Máligná niepoftąpi. Gdy w tym- 
że Klafztorze Cezarauguftańfkim, U- 
bogi prosiť o jałmużnę, í oná nie.» 
miálá mu co dáč, odpowiedžiálá mu: 
Synu niemam ćico dáč, ale za čiebie, be- 
de odmawiała, jedno Zdrowa MARTA, 
co przez oftatnie fiedm lat, žyčia (we- 
go, wiernie czyniła. 

©ftśtnich lat życia, chčiaŤ JZ WY-446. 


robowść, y wcále aczyśćić Pan: prze- 
PB >. P 


puścił tedy ná nie pokuty przećiwko 
czyftośći, áby ta: drogą, bardzo: fię u- 
pokarzała, y poniżona była, uwažá- 
iac (ie bydz nędza4, ktora: y fpoyżreć 
w Niebo nie godna była, Y nietylko 
čiefzkiemi pokufami wnętrznemi, śle 
y powierzcliownemi fprofnemi repre- 
zentścyśmi, Szátáni ją trapili , kto- 
rych w ten czas widžiálá. Ale dofko- 
nátym oczyfzczeniem wízyftko zwyćię- 
żyła, y z Szátáná tryumfowálá, bo ná: 
puľtorá. Miesiąca przed smierči4, tż 
nawśłność uftała , pogoda náftapilá, 
aby fię fprawdźiło dawne Ptoroótwo; 
Swiętey Mátki. Nafzey TERESY, ktore 
jey niegdy ,.w Segobij,.z4powiedziśłś, 


Za. Lezájá 


192. Wielebney M. Katórzyny, od iepokadlnego Poczgľia N.P. 


Ležálá chora, Swięta Matka, 4 Ná(zá 
KATARZYNA, przyniożizy kofzyczek» 
| milek ktore pomyła, poczęła z nim 
fkakść, žeby ja rozwefelilá: ktorey S. 
Mátká, žártem rzekła: Naym Hoas, 
śm ciac fie pozdžieš do Nieba, 4 W cle- 
bna Márká KATARZYNA odpowicdżiś- 
43: Matko, iežli man posé do Nida, iak 
Że mam osi, tylko fie śmieiac. 
7 Położyłś (ie iuż oftátnia, choroba, 
dniá io. Lutego, 2, Roku Pańtkiego 1617. 
ktora zdżiwną i > y zwiel- 
ką ródośćią ducha zmośiła, Ná ten 
€z4S, tak wielki miátá afekt do nabo- 
żeńftwś, že Zakonnic proś Tá, żeby od 
nicy z, Celi odefzły, áby (ię mogłś fa. 
má, z Panem Boom zabawiść. Nay» 
šwietľzy Ciálá CHRYSTUSOwEGoO Wiá- 
tyk, z dziwnym nabożeńftwem przyię. 
lá, á potym dniá dwudźieftego, tegoż 
Mies gcź, pełna dni y dobrychuczyn- 
kow, zśfnęła w Pánu, flawna opinią 
Swiątobliwość:, Ciáto jey po smierói» 
fiśło fię bárdzo śliczne, z podźiwieniem 
patrzących, bo oná nie byłś urodžiwa, 
y dla ftárošči , pełna była zmarfzkow 
przy śmierći, Hábir, Cellá, y wľzyfiko 
co w nžywániu miálá, zapách Niebie. 
(ki wydawśło, ktory y Świeccy przy- 
chodzący » pofpohcie. czuli. Ják fie 
śmierć jey rozgłos:łá, zbiegło fię cáie 
, Miálto Cezárauguftáńlkie, ná nízáno- 
- wánie Ciálá jey, y wfzyfcy počieráli 
Rożśńce, o twarz álbo o ięce zmárłcy, 
Ná folemnym pogrzebie jey, był Wi 
cerey Atragońlki, Márgrábiá deGe/nez, 
y cały Senat Cezśraugufiańiki, 4 wizy- 
fcy, názywáli ją Świętą, We cztery 
dni po pogrzebie , Ciało jcy Swiato- 
bliwe, było. tak piękne, jako y w fam 
džieň smierči, y pokazałź fię obfita y 
żywa krew, z Uft jey płynaca. 
448 Tey wierney Sługi fwoicy, wyfoką 
4 Chwaté, obiświł Pan, rožnemi fpolo= 
támi. 1cyže famcy gcdź ny, ktorey 
fkonała, Wielebney Mátce klżbiećie 
od Świętego Dominika, niegdy Mi. 
ftrzyni (woiey, ná ten czás w Abuli 
miefzkśiacey, pokazała (ie, tófnośćią 
Chwały Otoczona, ozmaymuiąc jey, Že 
idžie profto do Niebź, nie przechodząc 
przez Czyśćiec, jako fátmá Wie cbna 
Matka powiedžiátá, y dwiemś liftá mi, 
Jey smiatobliwosé zálecáfá, Pierwízy | 


pifała do Klafztoru Cezárangultáňikie:. 
go. ktorego te 13 ftowá: Wielkaf nam 
uczyniłą miłosć, Wafa Wielebnosé > o- 
znaymuiąc nam, co fie trafiło, przy Po- 
grzebie, Wielebney Mátki KATARZYNY 
od Poczečia, y infze okazje, Uwažaiac 
cudowne diela, ktore BOG czyni w tych, 
ktorzy go umieia kochać , y wiernie nasládo- 
wać, wielka śmy odebrały počieche, Wie 
cej wzedźieć pragniem) , o tey Smieteys 
Wielcbność Wiki, oznaymiey nam, tak 
0 Cudách, igk y o Zyćiu, y jey ČWicze- 
niach: Wierze że ja Pam dotykat, fła- 
bośćiami zdrowia, y ćiefkosćtami wag- 
trznemi, Dobra Zapláté > odebrala Za 
mfyftko ; [zcześywa oná, Że tak dobrze, 
bieg żyćia fiwoiego [konczjlá. Drugi lift 
pilała, do Zakońnicy tegoż Konwen- 
tu, Cezáraugultáňíkicgo , w ktorym.» 
byly, re ftowa. 0 Cudownych džielách, 
ktore BOG czyni, w Nafey dobrey Mótce 
KATARZYNIE sd Poczečia, wielka mam 
konfolácya, y jego Bofkiemu Majefiatowi 
dźiekute, Bárdzobym była rada. bydi 
przytopna na tey Kópitule, zgromadzo- 
ney, ma rewizja tego Swietego Ciáta sNiech 
bedźie BOG biogoflá wiomy, ktory tak po- 
waża pokornych, y ćierpieć umielacych, 
w milczeniu. Jeżeli możef przyfłać mi, 
zgka pórtykuike , 2 Biogofła wiozego 19 
Ciaić, profze uczęń mi tę miiość. 
Więcey niż dziewięć Miesięcy mi 449 
nęło, ták Swiątobliwe Ciálo Náfzey 
KATARZYNY, od Nafzych Zakonnic, 
pochawáne ao: w polpolitým gro. 
bie bardzo wilgotnym. AŻ tamtędy 
przeieżdżając. Oćiec Generał, [OZEF> 
ś JESI MARIA, ktory iak oczywifty 
świadek , miał w olobliwym pofzano: 
niu, światobliwość tey Panny, pobo- 
žnym ku niey zdięty źfiektem, chćiał 
swiątobliwe Ciało obaczyć, Więczro 
fkazśnia jego, z grobu wyięte znále- 
zione iet cale, bez żadnego cuchnic- 
nia, lubo Hábit, y trunná były zgni- 
łe. Co gdy zá Cud fadzono, złożona 


byłą Kźpituła, ná jey rewizy 4, o kto: > 


rey Wielebna M. ELŻBIETA, wzmián- 
kę czyni » w drugim wiwoim liściem; 
Ná ktorey, między in(zemi, było czte- 
tech Doktorow , ktorzy (olemnie u- 
czynioną pobili przysięgą, Že tá > 
Ciálá niefkażycelność, plá ae 
1odzona=. , 


Jáko 


| 


+ 
` TARZYNÇ iefzcze żyiącą, ufłyfzawfzy o 
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450Jáko zá žywotá, ták y po śmierói, 


wielą cudami, KATARZYNA Ná(zá, fy» 
neła; Gdy byia w Klafztorze Segobi- 


eńikim. Zaktyftyanka, miátá naczy: . 


nie (zkláne, bárdzo piękne, od Swie- 
tey Mátki Nafzcy TERESY, ktora ja 
upomniśła, żeby nie Zgincio. Zá ná. 
ftapieniem Swictá Uroczyftego, na- 
czynie owo położyła na Ołtarzu, w 
kwiatki ubrane, po Uroczyftośći, gdy 
ie miálá zdiąć z Ołtarzź , ttefunkiem 
upadło ná żiemię, y w káwatki (ie, 
fifukfo. Odefzła od Otrarzá , bardzo 
zafrafowana, boiąc (ie Swiętey Mátki 
fturbowść, ślić wrociwfzy (ie, zná- 
lśzła całe naczynie pełne Wody, 
y w kwiatki ubrane; zá co wielce Pá. 
nu BOGU podžickowálá. Naczynie 
owo cudowne, Swiętcy Matce odio- 
ftá, ktora o tym Cudžie „ z Bofkiego 
obiáwienra wiedziała, lubo nic nie.» 
mowiła, Jedná Biafoglowá. iuž pią- 
ći Synow porodžita nie žywych,zcze- 
go wielce byłą ftrapiana. Słyfząc wie- 
le cudownych rzeczy, o Swiatobli- 
wośći Nafzey KATARZYNY, będąc zno- 
wu ciężarną, do Cezaraugufty , o cztet 
naśćie mil przyicchśła, do Wiclebney 
Matki, powiśdźiąc jey z płaczem o 
fwoim niefzczęśćiu, y profząc jey o 
przyczynę. Lituiacfie nád jey utrapie- 
niem, Wielebna Márká, čiefzyŤa ja, y 
kazálá mieć ufność w Panu BOGU, 


obiecniąc jey, že fzczesliwie porodži, 


y dżiećię urodzone będźie Ochrzczo- 


„ neso ktorą łafkę, deklárowálá jey 
fwoię przyczynę do Páná BOGA. Stá. ' 
ło fię ták wfzyftko, iáko opowiedžiá- 


34. Biatogľowá, (zczęsliwie porodži- 
14, dźiećię ochrzczone, chowáto fię; 
y tę łafkę, od Pana BOGA odebrána, 
Modlitwom Swiętey Euzytśnki, przy 
pifowśław, a 

Gdy Miáfto Cezarauguftáníkie, miá- 
w. wielkim uízánowániu Nśfzą Ka- 


jey śmierći , przyczyniło pofząnowa. 
nia, y dla otrzymania jey Relikwiy, 
wfzyfcy (ie zefzli, Zakonnice áby pu- 
blicznemu Nabožeňítwu zádofyč uczy- 


` miły, wiele rzeczy, ktorych zážýwálá, 


fozdáty, y Habit jey, ná mále Szká- 
plerzyki » podžielity > z ktorych ieden, 


tákowy-Cud uczynił. W kilká dni, po 
smierči Nátzey KATARZYNY > niekto- 
rzy Panowie, zá Miálto , kśretą naa 
rekreácya, poiecháli: Ziechał (ie z nie- 
mi ná gosčincu, Stángret młody, z ká- 
reta ktory (padfzy z kozła ná kamień, 
ták fobie głowę rozbił, że zmyfły u: 
tracił, y krew mu [ie lała obfičie, przez 
gębę, y ufzy, Wyśiedli z poiázdu (we 
go owi Panowie, y widząc láWnc.s 
smierči niebefpieczeńftwo, do Spowie- 
dži so, y do žalu zá grzechy náma- 
wiáli, śle on nic niefłyfzał. Jeden 
z owych Panow; Grafde Fuentes, przy- 
pomniawfzy fobie, że miał mały Szká- 


plerzyk,Wielebney Mátki KATARZYNY, 


przy fobie, wżiął go, y z wielką wiá- 
ra, włożył ná Stángrctá, mowiąc te 
fłowa: Swieta Luzytánko, przybadź na 
ratunek temu członsekowi, aby [ie grze- 
chow fivoich mogł wypowiadać, ponieważ 
pokić żyła , bardzo zbawienia du præ- 
gnetaf. W krotce potym przyfżedł do 
fiebie , ow Mlodzian grzechow fię wy- 
fpowiśdał, y zaraz dofkonśle zdrow 


będąc, tegoż dnia w zamierzoną dro- 


ge poiechať , z podżiwieniem patrzą - 
cych, ktorzy zapewne, śmierći tego 
Gzleká czekáli , ofobliwie że widźie- 
li, że mu krew z mozgiem, przez ultá 
ćiekłś. Wiele infzych Cudow, uczy- 
nitá Wiclebna Mátká, przez Relikwie 
Płafzczś fwoiego, w uwolnieniu Bia- 
łychgłow Čiezárnych, od boleśći po- 
rodzenia, w famym Mieśćie Cezárau- 
guftáňíkim. Był w Cezarauguśćie pe- 
wny Szláchčic bogaty, do Nafzey Ka- 
TARZYNY, bardzo nabóżny, ktorcgo 
oná Synem zwálá, y iak Syná kochá. 
lá. Częfto jey o to prosiť, áby. go 
w godźinę $mierci rátowáfá. Obie- 
cała mu to, y w kilka lat po śmier- 
ci fwoiey, pokázowálá mu (ie przez 
trzy dni codžieň, y o náftepuiaceý 
smierči oznásmilá , On zás Niebie- 
fkim napomnieniom będąc pofłufzny, 
Spowiśdał (ic, y Kommunikował. 
wroćiwfzy (ie do domu, w pokoiku 
fwoim ukleknął, nabożnie Pfalm: 
Miferere to icek: Zmiłuy fie nádemna 
BOZE zmowił, ktory ikoúczywízy, 
fzczęśliwie w Pánu żafnął, 
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a AGR J AGNIESZKA Z Káfľanaty, 
SAS. EE: Sioftrá Wielebney Mátki 
PauLi od Świętego ALBERTA,Ziednych 
že Rodžicow , w Turyázonie, w Cel. 
tyberyi, urodźiła fię, jefzcze máleú- 
ka, przyfzłcy Swiątobliwośći znáki 
pokazała, ktora y ná ten czás, cudo. 
wnemi od Nátury przymiotámi já- 
sniálá, byłą bowiem čicha, fktomna, 
uktádna, y dla tego od wfzyftkich u- 
kochána, Krorey Matka iefźcze bę. 
dac swiátawego humoru, mawiáfá., 
JJGNIESZKĄ iefi dobra, y zda fie na 
świat, śle oná, ztego nie kontenta, 
odpowiadała: F ja [podžiemam fie, že 
bedę dobrá, y zdam fie dla BOGA. Od 
tego czálu, wielki śftekt do Ubogich 
zábrálá, Gdy raz, Siaftrá jey ftárfza, 
iednego bárdzo Ubogiego, y wrzodá- 
mi oblypánego, do domu przyprowá- 
dziła, oná máleňka, ieízcze bedac.>, 
podielá mu fię fłużyć, Gdy przyíztá 
do trzynaftu lat, poczęła umarewienia 
y modlitwy pilnowść; Trafiło fię, żem 
dwie jey ftarfze Sioftry, iednego dniá 
wzśiemnie z (oba, o rzeczách ducho- 
wnych rozmawiály, y niechcac żeby 
oná o tym wicdziálá, ná jey przyśćie 
zśmilkły, JAGNIESZKA, mśiąc żal, že 
jey do fwoiey Duchowney rozmowy 
nie przypuściły, rzekła do nich: Teraz 
widzę Siofiry, Że fame, porwać Niebo 
chcećte; jedná kże y ja m Panu BOGU mam 
ufność „ že lubo mnie da fivoich pobo. 
žnych zabaw mieprzypu(zczaćie , mnie 
fam Pan BOG przypusći, y dada tajki 
fwoiey. Temi jey (towami, zniewolone 
pobożne Sioftry, ná potym ją przy pu- 
fzczały, (polobu czynienia modlitwy 
wnętrzney nauczyły, y do umartwie- 
mia. pobudžity. Dáty jey oftrą Wto- 
$iennicę, ktorg oná názájutrz wdžiatá, 
y ták fię nią sči(netá, że we trzy go- 
dźiny zemdlátá , y ná Serce záchoro- 
wśłą, przeto Sioftry, odebráty jey wło: 
śiennicę;czego fic oná ták wftydżiłó, że 
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74 názálutrz. znowu ná fiebie wdźiał4.» 
y dłużey nosiła , á potym famá fobie 
włośiennicę iníza, głogiem (ckowá“ 
tym przerabianą fporządźiw(fzy, anę 
nosilá, z wielkim ćiáłá udreczenieni. 
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nym Zakonie Kármelitáň(kim, Doma " 
fwego zadatki, wielką do ničgo mi- 
łość, y pragnienie zabrała, śle że O- 
ciec jey tęlprawę odkladať, oná przez 
Ímutek, zachorowśła, czego przyczy- 
nę zrozumiaw(ízy Očiec, obiecał ja» 
iako tylko ozdrowicie , do Zakonu 
wyprawić. Tę ták fzczęśliwą odebra- | 
wizy nowinę, zaraz ozdrowiáfá, y 
w krotce między Náfze Zakonnice 
w Cezárangusčie przyięta ieft, Ták do 
(konále Zakonne Ćwiczenia poięła > 
y z taką wefołośćią czyniła, że pa 
fkończonym Nowicyačic, godną byłą 
-ofadzona 3olemacy Profrflyi, śle naa 
probę, powiedžiáno jey, że będźie wy- 
rzucona, Co tam czyniła w ten czás, 
Pobożna Panienka, ták kochająca.» 
Zakoné (adžitá fię prawda, przez po- 
kore, niegodną , śle niechcąc fię po- 
zbawić > ták ukochanego Zakonu, Z 
proftoty (woicy, pòftánowitá fe (ktyć, 
żeby jey nie wyrzucono,. SE 
W Swieto Korony Pźńfkiey, (kto- „sę 
re fię u nas pofpolićie odpráwuiez U 455 
roczyftosčia ) pierwfzego Piątku, po 
Oktáwie Zmattwychwitśnia, kiedy nie 
malz od infzego Święta przefzkody, 
Solemną uczyniła Profefłyą, Ze zás 
wiedžiálá, że droga Krzyża , do zie- 
dnočzenia fię z BOGIEM prowźdźi,, 
pokornie Páná BOGA prosiła „ żeby 
jey raczył» bydź Oblubieńcem Krwi, 
nie delicyi. Przyiął pragnienie, obro 
ny: Oblubieniec, y ulubioną. Oblubie= 
nice fwoiç» uczynił uczeftniczką do. 
poczucia, Korony (woiey, bo ná ten. 
czás., poczuła, iśkby jey, tłoczono;. 
Koronę čierniow4 ná głowę, z. wiel. 
ką prawda balesčia, śle y:z. złączoną 
z odebránia, tákiey łalki, radośćją,. 
Y ztąd pofzło, że w każdy Piątekm» 
przez całe żyćie (woie y w ofobliwfze: 
"Święta. 
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Bwietá, cięfzkie bolenia głowy Čier- 
piálá, ktore jey ták dokuczály, že fię 
w nicy, ledwię znak pulín pokázowaf. 
Ták Bofkiey łáíki ná potym pilnowá- 
ła, že uftáwicznie BOGA przytomne- 
go w myśli máiac: nigdy go nieodftę- 
powalá. Uftawiczną miała TROYCY 
Przenayświętfzey afyftencyą, y repre- 
zentácyg, ktorey cudownie zážywálá. 
Widzeniem Swiętych Pańfkich, częfto 
fię čicízytá, Tę też tafkę ofobliwą od 
Páná BOGA miáfá, że przez długi czóś, 
ile rázy do Choru wchodźiłś, tyle rá- 
zy widžiátá, iáfny promień z Cymbo- 


* tyum Nayšwietízego SAKRAMENTU 


pochodzący, do Sercá jey zmierzálacy, 
ktory w nicy, cudowne fkutki, łśfki 
fprawował, W Niedzielę Przewodnią, 


| iednego Roku, tę łtfkę od fwego Nie- 
S biefkiego“ Oblubieńcź, 


Kommunij, do koni z dżiwną du- 
chá fłodyczą, uftá fwoie pełne Krwi 


jego czuła, y do siebie mowiącego, 


fly ľzátá : Corko ja čie "e Wema 
Krwi moreys 
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"+cháli, gdy ich przez zamknięte kraty 
| Aaa 


takie obrzydzenie świátá zábráłá, že 
nic o proznosčiách jego wiedźieć nie 
chóiśła, y tych, zktoremi przeftawá- 
ł4, do wzgárdy ftwotzonych rzeczy, 
y do miłośći Bofkiey prowśdziłam, 
ktorym zwykła mawiść, żeby nigdy 
ftworzonych rzeczy nic ápprehendowá, 
li, bo zá niemi iść, ieft (ię uganiść zá 
Gieniem, ktorego uchwyćić niemożna, 
y że kochánkom (woim, nic w zaplá- 
Čie nie dála, BOG zás, nágradza (wo- 


. im, prawdźiwemi, y wiecznemi do- 


brami, Żeby mu fię podobała, ża. 
dney oprocz niego nie fzukśła počie- 
chy, y E bárdzo chorowáłá, zá: 
pomniawfzy cále o fobie, ná Bofką fi (ie 


wolą oddáfá, ná nic fie nieufkarżaiąc, 


© nic nie profząc, śle ją BOG džiwne- 


„.. mi (pofobámi ratował, daląć Zakon: 
nicom natchnienia, aby z Chori wy- 


fzedfzy , óney ufłużyły, Tak dofko- 


małe miátá, udzielone fobie Páná BO- 
GA poznanie, y ták wyfoko o Bofkich 


tálemnicách mowitá, że fię jeyjy Nay» 
uczeńsi ludzie džiwowáli, między kto- 
remi, byli tácy, ktorzy Jey flow: iśk 
Niebiefkich wyroków, klęcząc ftuchá- 


odebrálá, že po 


19$ 


widżieć nić mogła, Z tego pôznánia, 
wielkicy ufnośći w Pánu BOGU ná- 
była, przeto we wfzelákich pracach, 
nieporufzona była, y innych do fzu- 
kánia we wfżyfikita s Bofkicgo upo- 
dobánia, przywodżiłś, 

Z tak wielkiey miłośći, ktorą Páná 
BOGA kochałź, pochodźiłi wielka» 
miłość blizniego, przez ktorą prágne- 
lá, żeby wízyfcy byli Świętemi , utra- 
pionych "dieťzytá , grzefznikow fwo- 
jemi Modlitwámi, ná drogę (práwie- 
dliwośći náprowadzálá , iiko fię po” 
kazało w wielu okázyách. Cicha y ták 
łagodna byłź, że fię wizyftkim chéid- 
14 podobść, áby ftawy(zy fie wfżyftką 
dla wfzyftkich, wfzyftkich BOGU po- 
zyfkśła. Gdy była Miftržynia Nowi- 
cyufzek, dla pomienionych enor y tá- 
lentow, wfzyftkie ją Nowicyufzki ko- 
cháty, y (zánowálty, ofobliwie, że po 
wiele rázy doznały , iż fčkretá Serc 


ich, zá oświeceniem Bofkim, przeni- . 


kśłó, Przeto, zwykła ich byłą pytać: 
$iofiro, iak či fie powiodło w tey okázyi? 
Jedná Zakonnica, ktora byłą jey No- 

wieyuizka, yi wiele Ťaík Bofkich od- 
bierálá, chcąc bydź uczefiniczką Chty- 
ftufowego Krzyża» prositá Páná BO- 
GA, śby ją ná potym, przez droge 
čiefzkosci, á nič pomyślnośći prowá- 
dźił. Wyfłuchana była , ták flufzna, 
y wierna prozbá. Záczy mz dopuiżcze- 
nia Bofkiego y owfzem z wyrážnego 
rofkazu Pana BOGA, čicízko począł 
ja Szátan kuśić, y famá fłyfzałź głos 
Páňíki , ták uczynić rolkazuiący: Ruf 
ja, rozumief, že przylaciele moi, na Fiz 
bie fie [kohczyli? Ale oná Bofkicmi u- 
zbroiona posiłkami, (prześiwiśrąc fie 
pokušie, w konfiizyi zoftówiła Szśtś- 
ná, w fpokoynym ná Modlitwie uło- 


 Żeniu, od trzéčicy až do ofmey w noc 


przetrwała, Gdy potym przyfzłą do 
JAaGnikszki Nśfzey, y pokufę każdą z 


„Ofobná powiedziátá jey;  zápomniálá. 


powiedžieé o ffowśch, któremi Pan; 
Grzárrowi rolkowe áby ja kuśil. 

TAGNIESZKA, Nafza, odpowiedziáTá jey, 
z Hiftoryi Swictegolobá, tak f(kładnie, 

iakby te ftowá fiylzśła, y oznaymiła.s 
Jey, 2€ O tym przypadku wie "ALARA e 

Jedná Nowicyufzká , po Spowiedzi, 
modląc fię w Choftze, ząwołana była 
od nicy 
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396 
od niey, w pewnčy potrzebie, oná fię 
tym nieco porufzywfzy, myślą tylko 
mowifá : Boże moy, niedadza y pokuty 
odpráwié ! y pofzła wltawfzy „ bic po 
fóbie, powierzchownie nie pokśzuiąc; 
ktotey Wielebna Mśtkś rzektá: Wielkie 
čie miefzczęsćie potkáto, Siaftri moiń, že 
Je) pie dadza odprawić 


Bytá bardzo pokorila, y naymniey+ 
 fze defektá fwoie, zá naycięż(ze grzę- 
chy, fobie poczytátá, Y tym duchem 
pokory uwiędżiona , wftydźiła (ie gdy 
infzych defektá musiálá firofowść, y ná 
ficbic fame fię obruťzátá, 4by Aktámi 
pokuty, zá winy, Pánu Bocu, uczynitá 
fatysfakcyg, A gdy ná ficbie była ọ- 


ftra, infzym (ie ták ł4godną pokázowá. ` 


lá, że ją pofpolićie zwano, Owieczką, 
W ćwiczenig [ie w wnętrzney modli» 
twie, uftáwiczna byłś, od fwego wlla - 
„pienia do Zakonu; śle po oczywiftych 
Nabožeňítwá dowodach, čiemna noc 
na dulzę jey pádłá, długo iednák nią 
wyprobowana, y węśle oczyfzczona, 
z Nicbá potym oświecona zaftálá, y 
w wyfofkicy bogomyślnośći ufpokoic: 


niu, y gorącey miłośći, z Panem BO-: 


GIEM bylá złączona, iáko famá w je- 
dney relácyi, zeznśła,, Obrśnź bylá, 
Oblubienicą Krwi, jáko fię powiedžiá- 
ło: Przeto pottzeba było, żeby wiele 
prać, y boleśći ćierpiał, ktore jeyo y 
infaym zápowiedžiat Pan, Jey wyrá- 
żnemi ffowami, gdy w Ogrodzie Krzy- 


żowi fię ná powitánie kłśniaiac, prá- - 


gnęł ná nim, żyć y umieráč, bo zro. 
zumiśłś, že dla niey Krzyż Gięfzki zgo 
tował; pokazał toy inízym iáko to pe- 
wňey Zakonnicy, ktora jey flužac w 
Giężkicy chorobie, gdy okno w Celi jey 
otworzyła, widžiálá ná Niebie obłok 
ialny, y bardzo śliczny, ktory Krzyż 
do kolá otaczał, 4 w (rodku jego, by» 
tá Náfzá JAGNIESZKA. > 
Sześćią tedy Mie$iącami przed smier. 
„čia, w ćięfzka wpadlá chorobę; bo [ie 
w nicy zapaliły wnętrznośći, ná kto. 
rych uleczenie, wigcey niż trzydžiefty, 
incyzyśmi, rznieta bylá brzytwą pe 
ĉiele, á przerznięte micyfcś, zmieízána 
z odem fola, częfto obmywano, znie- 
wymowną boleščia, Rofpalonemi In 
ftrumentómi w ogniu, otwietano jey 


pokuty; TAG in- 


Wwlebney Miski Jdgniefzki, od; Páná Jezufa. 


apertuty, częśći čiálá, želázem wyrzy: 
nano; w mekách , nietylko fię poka. 
zowálá čierpliwa, śle tež y wefola., 
ponieważ wfzyftkie (woie poćiechy, 
ná mece założyła, Ná ten CZáS, TZE- 
ká (wemu Spowiednikowi; Oycze moys 
fierpi ćiało, wiele, ale dua teft fate- 
621a y nie porufzona, yłatwo dátábym 
fobie urznąć głowe, iák inne czesči cia 


Ta. Przydátá znowu to; Przez całe» 


Byčie, brzydźiam fie cilem moim, tók 
maywięk(zym nieprzyiačielem, teraz zaś 
kocham go, iak tufirument , przez ktory 
wola Bojka, pełni fie ná mnie, A gdy [ie 
dowiedziała, że jey miano brzytwami; 
rece także rznąć,y żśłofna Infirmárká, 
ktora Chorey fłużyła, nárzekálá , że 
ták bárdzo chora męczono , rzekła. 
wefoło chora; Nie gadaj , Szoftro mo- 
fá, nie widźifz, že ta tylko cześć, bez 
męki zojlála. >= 
Nśfiąpił tedy džieň dla niey fzcze 460 
śliwy, ktorego Doktor po więdźiał, że 
zá kilka godžin żyćia jey koniec bę 
dzie, Zktorey ták požadáncy nowi- 
ny, dźiwnie była kontentá, y zá nie 
podžigkowálá, potym Oley Swięty na- 
božnie y węfoło przyielá, á ná znak 
oddánia fię ná wolą Bofką , ná Krzyż 
ręce źłożyła, Prosiła potym, żeby fię > 


do niey zefzły Zakonnice, z ktoremi 


fię ná pożesnónie sčiíkálá, y w gorg- 
cych áktách, mitosči Bofkicy, (koná. 
lá, dniá 18, Czerwca, Roku Páňíkiego 
1620. Ciśło jey, zoftáto piękne » y 
wolne; Solemny jey odpráwowat fię 
pogrzeb, ná ktorym pogrzebowa ptze- ` 
mowę, miął Wielebny Ociec FRAN- 
Ciszek od Nayświętfzey PANNY, ná ten 
čzás Klafztoru Cczśrauguftańikiego 
Przecr,ktorey Ciálo, ieft nieíkážyteľ: 
ne, w Mádryčie. Nie tylko zás ludżie, 
gle y Aniołowie, tryumf Oblubienicy - 
Chtyftufowey obchodzili, bo jedná po» 


 bożna Zakonnicá, podczás pogrzebu 


Jey» ták w Chorze, iáko y ná mieyfcu 
pogrzebu , śliczne y fubtelne , niewi- 
domych Dyfzkáúčiítow głofy fłyfzśłź. 
Y niedžiw, bo Chryftus, tśką miał de 
niey poufałość, że iednemu pobożńiemu 
Doktorowi, nie Nafzego Zakonu; po- 
wiedział: Zeźli mnie [zaukak , w Serie 
JAGNIESZKI, mnie znajdźiej, 


- Slynelá zá žywotá Cudźmi, y dátem „41 — 


Proročtwá., 
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Proročtwá, Sioftrá jey Páni Efperanea 
z Kázánoty, przy porodzeniu , bole- 
śćiami śćiśniona, inž blika smierči by- 
wfzy „odebtátá lift odJaGNiESzki, wkto 


tym liście, ftworzeniu, w Imię TRoxcy | 
- Przenayświętfzey „ kazáfá (ie urodżić, ` 


zaraz fzczęśliwie rozwiazáng zoflálá,y 
džiečie o ktorym rozumiano, żeumrze, 


„żyło. Gdy JAGNiESZKA Nálzá, raza 


Gięfzko choruiąc, była poczytána zá 


śmiertelną ; Odpowiedžiálá , že nie u- 


mrze tą chorobą, ále až po roku, wycCiet- 
piawízy wiele boleści. Infzey Zakon- 
nicy ftrapioney, y o fwoie zbáwienie, 
w boiážni będącey, odpowiedżiśła we- 
foło, przyfzedfzy do fiebie z Záchwy- 
ccnia, že im obiema , darował BOG, 
łafkę wiecznego Zbawienia, bo jey to 
pod czás Záchwycenia, obiawił, 


461 Po śmierći Oblubienicy fwajey Pan 


częfto pokázowať jey Chwałę. W am 
dzień śmierci, iednemu Zakonnikowi 
Náfzemu, M(zą Swięta odpráwnidce- 
mu, w Detruzánie, ná Pulzczy, wielą 
Koronámi Chwały przyozdobiona.>, 
pokazała fic, mowiąc: 7a źefłem, 74: 
GNIESZKA od JEZUSA, powiek Nafe- 
mu Oycu Stefanowi, od Swietego Joze. 
fa, že ták BOG nagradza prace. Trzy 
fázy, pomienioney Sioftrze fwoiey, po- 
kazała fię uwielbiona Chwałą. Pier. 
wfzy raz, w džieň, Smieiči (woicy, zo- 
ftáwniac ją wefołą, Drugi raz modlą- 
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„cy (ie, ucząc ją fpofobu, ćwiczenia (ie 


w modlitwie. Trzeči raz ná oftátek, 
przeltrzegálac ją o śmierci naftępuią - 
sey. Pokazśła fię y infzym dwiemá Za- 
konnicom , Klafztoru Cezarauguftźń- 
fkiego, jedney, zaraz po Kommunij, 
bo widźiśłś że Pan JaGNikszkę Ná- 
fzę, w {ercu (woimziednoczoną, z fo- 
ba, y. jego Bofką miłośćią, konfetwo- 
wał, to widzenie przez godzinę trwá- 
ło, z wielkim pomienioney Zakonni- 
cy pożytkiem. O wielu infzych po- 
wiádáią jey áppárycyách, już Chwafa 
uwielbioney, á zawfze z pożytkiem=» 
tych, ktorym fię pokázowátá. Jákož 
po smierči jey, niczbywało ná Cudách: 
Jeden powažny Očiec, Zakonu Swie- 
tego FRANCISZKA, w Mieśćię Cezarau- 
guftąń(kim, chorował ná nieuleczoną 
ranę wnodze, naftępował džicú kto- 
rego miał mieć Kazanie, prośił Páná 
BOGA o zdrowie, przez Zafługi y przy- 
czynę Nafzey JAGNIESZKI, żeby tey fun- 
kcyi; mogł zadofyć uczynić, y cząfikę . 
Szkáplerzá jey do Nogi przyłożył; zá- 
raz fię lepicy miał; Kazanie doíkoná- 
le odprawił, według prożby fwoiey, á 
powroćlwfzy fic do domu, ná tež fa- 
mę Afiękcya chorował, bo tylko ná 
tę iednę okázy4., o folgę zdrowia, 
prośił, Jet y wiele infzych trádycyi 
džiwnych > o Cudśch tey Swigtobli- 
wey PANNY: 
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szwána ná Swiecie JAGNÍE- 


SR z Szláchetnych Rodžicow, 
urodzoną jeft; Oćiec jey był Audytor 
Gwewárá, pochodzący ž Fámilij Gra- 
fow, de Onnate; Mátká zás, zwśła Des 
Major z Gwewáry, wicikicy takze Fá- 
milij, Poprzedziť ją Pan błogofławięń, 
fiwem fwoim , y ofobliwą Opátrzno. 
ścią, cudowną dając jey protekcyą, ná, 


WY Jelebna Mátká. JAGNIE. 
ĎSZKA , od Páná JEZUSA, 


SZKA z Gwewóty , w Segobij 


Aaaa 


Wickbney Matki FJAGNIESZKI od Pana JEUZSA. 


więkfze ją rzeczy chował, iáko fię zná 
ftepui4cego przypadku pokázuie. Gdy 
iefzcze byłś dziečiečiem, igrálá z dru. 
giemr, ná wyfokiey Sali, Domu Oy- 
cowfkiego, ktora była nád šienia pier- 
wízego pietrá, gdžie fie wfzyfcy (cho- 


„džili, ktorzy mieli iákie práwne intry- 


gi y Kallizye, do Oycá jey Audytorá, 
z śflyftencyą Sług, y Koni, Była náten. 
czas w fukniách žielonych , á ná dole 
fpodem, był znawu; Sala, jedwábnym 
ádornowána. običiém tegoż koloru, 
Džziečiná, 


a 
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Dziečiná, álbo (ie čižbie ták wielu lu- 
dzi przypátruiac, álbo z nieroltrópno- 
56l wieku, przez balafy ganku prze- 
chodząc, z ták wyfokiego bardzo miey 
{cá fpádtá. Jeden ze Sług ftoiących y 
czekśiących w sieni, widząc że coś le- 
či zielonego, rozumiał że láka (ztuká 
álbo bryt Običia, z Sali dolney, przy- 


biężał, aby padaiącą w ręce uchwydił, 


aż fzczesliwym trefunkiem pochwyćił 
dziecię, wfzyftek zdumiály, ktore bez 
Watpienia , z owego fpadku , zabiło 
by Ge było. Zánioff ja potym do po: 
koiu Rodžicow, ktorzy przeftráfzeni 
ták ftrafzliwym Corki przypadkicm>, 
iako y poćicfzeni (zczesčiem, žežicmi 
pochwyconá niedolečiátá, zá tę ták 
wielką fáfke P. Bocu podziękowali. 
+ Pod pobożnych Rodzicow Eduká- 
 cyąChrzęśćiańfkicy nauczyłź (ie pobo- 
_źnośćj, y zich Szláchetncy konwetfa- 
cyi, zwyczálow obyczaynych nábytá. 
Ták wyčwiezona będąc Panienka, do 
froncymerm ná Dwor Krolewiki była 
oddąna, gdžie naturalna przyjemna- 
ścią y talentami pięknemi, infze Da 


i my przechodząc, u Krolowey Anny, 


w wielkim była refpekćie, ktora ja chę: 
tnie trzymáłá, ná fwoim Krolewíkim 


Pałacu. Do więkfzych lat przyfzedízy,, 


powročilá fię JĄGNIESZKA do Segobij, 
y tám mając już fpofobne lata do po, 
ftanowienia, wielu godnych Konkur- 
rentow miálá do siebie, z ktorych ká. 
żdy. chčiať ją fobie Záslubié, ták dla 


godnego jey Urodzenia , iako y dla 


2 


dofiśtniey fortuny, ofobliwie zás, dla 
džiwnych čiálá y dufzy.przymiotow, 
ktore ją miłą, y przyiemną, wfzyftkim, 
czyniły. Ale roftropna Panna, iuż (0. 
bie w.fetcu, Chryftufa Pana , obrała 
zá Oblubieńca. Przeto infzemi gárdži- 
14 Oblubieńcźmi, juž od Niebiefkicgo, 
y Bofkiego poprzedzona, Aże wraz, 
y prożnośći Swiátá , miała w pogár. 
dźie, do Stanu Zakonnego między Ná- 
fze Zakonnice Kśrmelitanki, bydž.> 
przyiętą prásnelá, Powierzyflá Mít- 
ce, fwego pragnienia , życia Panicń- 
{kiego w Zakonie, ktora cále przeči: 
wag, iňtencyi (woicy, zwažylá. Gdy 
fię aśuczyłś z Chryftufowey nauki , že 


fię godzi mieć w nienawisčiRodžicow, “ 


gdy nam ná drodze dofkonałośći zá- 


Wielebney latki Jógniefeki od Pana Jezufa. 


ftepui4> y do doftąpienia jey; nam przes 
fzkadzaią, y do tego gdy fłyfzała Sw, 
Hieronim4 zdánie, ktory pozwala» po- 
deptać Matkę, iežeľi do drogi zbáwien- 
ncy przefzkądza, poftánowifá u siebie, 


iuž nie deptać, śle pobożnie Mátke - 


fwoię ofzukać , y zażyć ná nie zbź_ 
wiennego ipafobu, áby pofzła zá po! 
woływśiącym CHRYSTUSEM. 
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tki fwoiey, że jey wcále pozwolić, do 
Zakonu niechčiálá , y umyślną ná to 
Sługę przyielá, żeby jey pilnowálá, y 
wfzyftkie jey ftąpienia, miálá ná oku, 
fekrerng z Wielebna Matka Elżbietą, 
„od Swictego Donfiniká , uczynilá... 
umowę, žeby jey dniá náznáczonego 
w Foičie czekała, ktorą ieft z Kon- 
wentu, do Zákryftyi, Gdy iuż przy(zedł 
džicň umowiony , ptosiłą fie Matce.» 
z ráná, żeby jey pozwoliła poyść do 
Kośćiołą Nafzych Zakonnic, y pofzłą 
zá pozwoleniem, á zwiodízy Sługę z 
foba poftáng ; wefzłą przez ową For. 
tę do Klafztorn, y ták z stiátá trys 
umfuiąc, Matkę bardza utrápiona.s, 
Krewnych, y Powinowátych (woich, 
ta fatuką ofzukanych zoftáwitá. Pod 
dýrekcya Wielębney Mátki Erżsizry, 
od Świętego Dominika, w towárzy- 
ftwie tak Świętych Zakonnic, ták w 
ćwiczeniu (ię, w Cnotách Zakonnych 
poftąpiła, że zaraz, od początku No- 
wicyatu, wielkicy dofkonátosci, do- 
wody pekazátá,, Oprocz drogich fu- 
kni, y kofztownych kleynotow, dźłą 
Klafztorowi w pofagu šiemd(et czer- 
wonych Złotych, 4 potym znowu 
dwieśćie, ktore miała od iedney fwo- 
iey Krewney, zoltáwione ná dożywo- 
tnią prowizydgmy, 
Zakonną Obferwancyg, bárdzo ko: 


Akty , fpalne całemu Zstomádzeniu> 
pilnie, y punktuślnie chodziła, Po- 
korze tak była przychylná, że podley- 


[ze y wzgárdzeňíze pofłagi chętnie — 


pełnił, y nigdy o tym; co kiedy z po- 


kory zrobiła, żadncy wzmianki niem “ 


uczyniła. Dla tey žyčia dofkonśłośći, 
Swięta Mátká Nólzą TERESA, O[obli- 


wie ja kochátá, y częfto jeydo pofu- 


gi zážywálá, to w mowieniu z/hiaa 
Pačierzy, to w inizych podźiących fię 
okázyách. > 


i 
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chała, przero ná kážde naymnicyfze “ 


a. oj 0-4 A 


okázyách. Po fkoňczonym Nowiey- 
ačie, Solemna uczyniła Profefiya, z nie. 
'wymowną Duchá rádoščia , CHRYSTU- 
sowi Niebiefkiemu Oblu bieńcowi, wčá 

' le (ie ná ofiśrę oddájac. Ták wielki 
„. Śffekt do Poflufzenftwá miała, że wfze 
- Jókie rofkazy, pilnie bez przeftąpienia 
ich, chowśłś. Nowego diichá do U- 
boftwá zábrálá, przez ktore; wfzyftkie 
mi rzeczami światowemi gárdžitá, y 
od {woich Krewnych, y Powinowá- 
tych ták dálece ftronifá, iákoby ich- 
nie ználá, Była záwfze cicha, y łago- 
dna, chcąc fię wfzyftkim przyfłnżyć 
efobliwie tym, ktore ją bárdžicy mar- 
twiły. Uczyniono' ją, w Klafztorze 


AZ  Segobieńfkim Zśkryftyśnka , który U- 


rząd, Z wielkim pofzanowźniem, rze- 
czy poświęconych odpráwowálá. Pe. 
wna jey Krewna, dárowálá jey dd Ko- 
śćioła Kielich frebrny, ktory na żiemię 
fpadízy, tak fięfkrulzył y połamał, żę 
80 mušiano zaowu przelać, y poświę- 
ćić. Chcąc go potym pewnego dniś, 
dáč do odpráwienia Mfzy Swiętey, pc- 
łożyła go ná Stole, zktorego fpadł, y 
zwinął fię. Tym przypadkiem, bardzo 
flurbowána[AGNIESZKA spokleknawfízy>, 
wezwáláSwietey MátkiNáfzey TERESY, 
iuż ná ten czás nič žyiacey., ktorey ra. 
tunku fkutecznego doználá, bo gdy 
chčiátá podnieść. Kielich, cáły y wni- 


wczym nienáru(zony obaczyłś., nie bez 
džiekczynienia, y łez nabožnych. 

Pofłśna była, z Wielebna Matką EL 467 
ŻBIETĄ, od Świętego DoMiNiKA, mię- 
dzy: Fundátorkámi , Klafztoru Cezá- 
rauguftańfkiego, gdźie w cadowney do 
fkonśłości, żyła , będąc naznaczona, 
za dyrektorkę Choru, y Ofócium Páň- 
fkiego. Wżięła z (oba, pomieniony 
Kielich Cudowny. ktorego fię porym 
znąbożeńftwź, nápárł Didacus de 7epes, 
niegdy Spowiednik , Swietey Mátki 
Nafzey TERĘSY, v-ná ten czás Bifkup 
Tutyśfoneńfki, W kilká lat, JAGNLESZ- 
KA Nafza, dla wyfokiey dofkonśłośći, ` 
będąc u wfzyftkich w áffekcie yeftymś- 
cyi, profzona bytá do Klafztoru Sego- . 
bieńfkiego , odZakonnic tamteyfzych, 
ná ktorych intencyą od Przełożonych 
byłą do nich pofłana, gdźie ją potym 
obráty Przeory(z4, y. oľobliwa roftro- 
pnośćią , rządząc támtym Klafzto- 
rem, ze wfzyftkich ukontentowániem, 
Zakonną utrzymała Obferwancyą m, 
W długa potym wpádľá chorobe, y 
bárdžiey ćięfzką, ktorey uftawicznem 
dolegliwości» y nieznošsne boleści, z 
wielką ćierpliwośćią, znosiła, Ktore- 
mi dofkonále oczyfzczona, pełna do- 
brych uczynkow , y zafług, opiniąma 
Swiątobiiwośći ffawna» w Panu BO+ 
GU zalnęłan. 
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 lelebna Márká MA RYA, 
od Náwiedzenia, zwána 
ná świecie, KATARZYNA, 
|Kalwerę „ z ofobliwych 
NASZA NG EF G odnośćią Rodźicow.w, 
śftianie urodżiła (ie, ktorey Wiele- 
bna Mátká ELžBiETA, od Swietego Do, 
miniká, ták Hábit iák Profefiya dawá- 
ła, bedac w Klafztorze Páftráňíkim.», 
Przeotyfzą. Była MARYA, w Ćwicze- 
miu fi we wfzyftkich Cnotách dofko-. 
nátá, śle w pofłufzeńftwie była naydo. 
fkonálíza, ktorego cudowny przykład, 
przy vodžiemy. Gdy iefzcze bytów Kla 


Bbb 


fatorze Páltráňíkim, kazátá jey Wiele” 


boa. Mátká ELżBIETA, žeby codžieň.s 


naczynie- wody, ná iedno mieyfce Ku- 
tyrarzś, przyniofła , ktore rofkazanie- 
długo pełniła, y czá(em.naczynic peľ 
ne wody znaydowśłś, śle je odnofząc- 
na doł wyprožnilá, y znowu $wicżą. 
wodą, napełniła, á ná tamtoż micy fce- 
odnośiła, żeby wierniey rafkaz Poftu- 
fzeńftwa czyniś. Jednego dniá, na- 
czynie owogliniane, chcąc wyproźnić,, ` 
przez (chody z nim. (ztá , śby: z niego: 
wodę wylała, aż Szatan zazdroízezage 
jey tákiey dofkonálošči, z wielkim.» 
; impetem 


z 
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Zepchnął ją z ták wielu fchodow, y 
Izekł jey; 4pokiž Ledźie tego w Pofłus 


, zenfiwie ćwiczenia? na co Wyprožnia[z 


> naczynie, kiedy iefi peine: ktora [padła 
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aż ná oftátni íchod, mśiąc w reku na- 


czynie, ktore śni fię rozbiło , áni fię 
z niego wodź wylała, śni oná by nay- 
mnicyfzego fzwánku nięodniofła, ` 
9. Ztąż Wielebna Mátka ELŽBIETA, y 
infzemi Zakonnicámi, z Klafztoru Pá. 
firańfkiego, poiechátá ná nową Fun- 
dacyą , do Segobij, gdżie takiey do: 
fkonśłośći, pokazała dowody, że wi- 
dząc ją chorą, Swięta Mátká Náťzá 


a 


„TERESA ; rzekła, ták dofkonśłośćią jey 


pobudzona, iśko y Prorockim duchem 


natchniona: Mieyćie fláránie o tey Sio- 


firze, ktora bedzie Swieta, bo ja Swieta 


-Márká Náťzá, bardzo powažálá, y o- 


raz kocháfá, dla wyfokich Jey Cnot, 
Wielebna Matka ELŻBIETA, wżięłź ją, 
z (obą na nową Cezáranguftáňíka Fun: 
dácya, gdzie ją Fortyanka nśznśczyłź, 
iaki Urząd, między Zakonnicámi ief 


„ miepośledni. Potym uczyniona bylá, 


Miftrzynia Nowicyufzęk, dla wyfokiey 
dofkonśłośći fwoicy, y ofobliwcy ro. 
firąpnośći , ktore ffowem y przykła- 


dem, fkutecznie ucząc, dofkonśłemi 


_poczyniła», 


470“ Wyfoka jey Swiątobliwość, dzi. 


wnym Cudem obiświł Pan. Tráfito. 
fię, gdy była w Cezáranguščie Miftrzy- 
nią Nowicyufzek, że w ćiá{nym przy- 
šionku Klafztotu, wyfchłe fnopy żioł 
y chvaflow, palono; zkąd blifko bę- 
dace śmieći y gnoie zśięły ie: boiąc 


fię záš, Nafza Makya, żeby wiśtr ná. 


ten czás wiciacy, ogniá więkfzego nie 
przyczynił, y Klaíztorn nie fpaliŤ, rze. 


kła Nowicyufzkom koło pułnocy, że». 


by fzły ná mieyfce požátu, y ogień 
ugźsiły, Ale że (ie bały iść w noecy;ile 
podczas wielkiego wiátru, y žimná, 


áby im ochoty dodźła, záswiečiwfzy 


prz. d n cemi fzłą,y żeby (zły zá nią ro- 
fkazóia. Ale gdy w pierw(zeyKlafztoru. 
Fotćie, zágáflo światło, zoftały w čie. 
mnosčiách, á kiedy im dźley poftępo-. 
wść kazśłś, gdy do przyśionku przy. 
fzły, wielkie z Niebá świśtło, aświe+ 
Giło je, y gdźie gorzało przy(tapiwízy, 
ogień zagasiły, Wfzedfzy názad do 


| Klafztoru „gdy chóiśły obaczyć Zakon- 


Wiglebney Móski Mári od Námiedzenia — 


nice, ktora šwiátlá dodźłś, y džiwnige 
fię, že ná przečiw wiátru idąc, nie zgá.. 
flo, zá co jey miáty podžiekowáč , z 
więkfzym podžiwieniem wfzyftkie oba 


czyły, že im gwiazdź, znaczney wiel-. 


kośći przyswiccálá , ktora nie bardzo 
nád nie wyniesiona, dodawśłź im po 
mienionego świśtła , y fkoro wefzły 


do Klafztoru, niby po ščiánie bie. - 


żac, zniknęła, Ktory przypadek, Za- 
konnice , {woiey Miftrzyni Cnočie>, 
ptzypifały. : i 

— Z dopufzczenią Bofkiego, ná prob 

Gierpliwośći , y 
Zaftus, Szátáni čie[zko,y dľugo ja prze 
sládowáli, ktorzy w káždych okázy- 


ách, doftáteczne znáki dawáli, iáko jg - 


chcieli przyprowádzié do. złego- [es 
den z nich, pod figura ftrá(znego Mu- 
fzyná, przez çáłe šiedm lat, Záwíze jey 
o bok állyftowat, podźiąc jey pawraz, 
yčiefzka defperacyi pokní3 , ná nie ná- 
ftepuigc, chciał ja do tego przy prowá- 
dzić, žeby [ie obieśiła, powiádáiac jey» 
że niemogła bydź zbáwiona: nigdy 
jey nie odftępował gdżie fię tylko obro 
Gia, Żedł zá nią, y zá podána oká- 


zy4, tentował ja. Jeżeli pofzła do 


Ogrodu , reprezentował jey, fpofo. 


bność drzewá do obieízenia fię mo. 


wiac: Już godžiná przyfztó, czego fie 


; bawif, mieyfce teft [pofobne, obieś fie, Z 


poniewaz nie bedźień zbawiona. Jedney 
nocy, przytrafiło (ie, gdy przed Jutrze 
nią, modliła fię w Chorze , profzac.s 
Páná BOGA uśilnie , žeby jey w ták 
uporczywey utarczce nie odftępował, 
ponieważ ow ftrafzny Murzyn, ktory 
ley śfiyftował, čiežízemi co raz ná nie 
pokufami defperácyi, žeby (ie obicśiłh, 
nśftępował, Ná ten czás oná, Odebra- 


wizy z Nicbá protekcya , y Niebie.  - 


fkim światłem, oświecona zoftawfzy, 
rofkazem nád przyrodzonym pízykazá- 
14 mu: Idź Precz Nieprzyiącielu, fam o 
[obie dejperuy, ja w Pánu moim JEZU- 
SIE Chryftusie mam nádžicie, J mieć bee 
de, na twoię wzodrdę J konfuzja., Wi- 
dząc fię Szatan, ták wZgárdzonym.5, 
ow fznor do kraty Chorowey przywią- 


zawfzy, fam (ie obieśił, y ftráfzliwie. - 


woláig€ , rozfzedł fie w ták fmrodli=. 

wy dym, że przyfzedfzy Zakonnice ná 

Jútrznig., niemogły śćierpieć ták zó-. 
iśżliwego 
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żliwego fetoru: A od tego czśfu, fin- MINIKA » náftepuigey lift napifałś „ do 
84 CHRYSTUSOWA, od ták dľugicy po- Wielebney Márki KATARZYNY, od Nie 
"kufy, uwolniona zoftálá. pokalánego Poczęćia Nayšwietízey 


4 Czefto widywatá, Swiętą MátkeNá. PANNY , w ktorym iáwnie oznaymnie, 


I 
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|. 
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A 
| 


{zę TERzsę, w Chwale uwielbienia po wiśk wielkiey ją opinij światobliwo- 
šmietči, y dawney jey ku fobie miło- śći miśłś, pilze zaś ták. žZ4/kd Duchę 
Śći, doświadczenia micwálá. Widžiá. Swietego, niech bedžie wdu(ży, Wiele 
38 ją, w Klafztorzę Segobieňíkim, w bzosči Wafzey. Najmilfea Mátko mojć y 
Wigilią Świętych Młodżiankow, pod  Corko, bo to oboie, tefl w Sercu moim, 
/€zis Jutrzni, ná ten czás, nawiedza. Wiclkaś mi z liftu tego, uczynita pociechę; 
iąc tam, Wielebną Matkę ELŻBIETĘ, Ktoregom dawno pragneté. Razem przy- 
od Swietego Dominika, Támže wi- [eedi , z wiadomofčia, od Mątki Prac: 
džiálá przychodzącą Swiętą Mátke Ná oryfzey, ktora do mnie piata, o fmieréi 
{zę TERESC,do jedney Zakonnicy, Się- dobrey Matki MARTI, od Nawiedzenia, 
fzkiemi fkrupułami ftrapioney , ktorą tak Swietey, iáko Swięte žyčie jey było, 
poćiągnąwiży zá Szkaplerz, od teyu- y ufamtak w Pánu Náfžym, že fie z nim, 
przykrzoney, napášči uwolnitá. Wi- w wielkiej Chwale ćtefzy. Smierči je 
džiálá ją także, będąc w Chorze, w bárdzo ieftem zatoľna , bo že fe od wa 
chodzącą do Chotu, w płafzczu wiel- oddaliła, z jey miedzy wami [poleczňo. . 
ka iśfnośćia, y perłami przyozdobio- . £é oddalenia Je, wiele ćierpieć masie 
nym, Wpádłá potym w długą choro. čie, Zapewne Cnota jey, y dobroć , wes 
bę, ktotey ćięfzkośći,dźiwną čierpli- w/fyfikim, godna byla poflánowánia, por 
wośćią znośiła, y niemi oczyfzczona, ziemaż była takiego zbudowania, iáka 
w wielkiey opinij świątobliwośći, u wiemy w/ży(y, ofobliwie te, ktore cze 
móśrłą w Cezaraugnsčie, ktorey pámia —fčiey z nia kúnwerlowáty, Uczynilá wes 
tká, wielce tám fłynie, y po infzych enie wielka tefchnice, lubo wiekffa mam 
Konwentách, rozgtoízone Cnot żyćia zazdrość do nity, z tego [zczefčia, kto- 
jey relácye, (3 w olobliwey, pámieči. vego dojłapita. Niech nam Pam BOG de- 
4/3 Ják o jey śmierći ufly(zátá, Wiele- da tajki fiwoiey, z miťosierdžia fwoiegoy á- 
bna Mátká ELżBIETA, od świętego Do- byžmy fie razem w Niebie Wwidžiáty, 


505) PO O AZ O O OD NOH DIK KDI 24 565 


"ZY y 01 © 
W'ielebney Matki BLEBIETY, od S więtego DOMINIKA. 


pry Ielebna Mátká ELZBIETA ká dni, iśk fe urodžity, poh lovné 


jod Swietego Dominika, u- ta Coreczká » maiąc iuż lat ośiemna- 
Erodziła fię z Szláchetnych śćie umśrłś, lzofta, ktora była Nśfza 


"Rodžicow, w Miśfteczku Erżzikra, przezwifkiem Ortega, Cor- 
SSN Cardennofa, dawncy Kafty. ká błogofławieńfiwź , wybrana, byłá — 
lij, dwie mile od Abuli,Roku Páňíkie. ná wielkie fpráwy od BOGA. Pod po- 
£0 1531. dnia25. Márcá, wdźień Zwiá bożnych Rodžicow. wychowaniem, 
ftowánia Nayświętfzey PANNY.. Ociec pierwfze początki Nabożeńftwś zábrá- 
Jcy» zwał (ie Jan Sedenno, z Montál: łś, śle ledwie czwarty rok miátá, gdy 
wu, śle z nabożeńftwa ku Swietemu jey Mátká umárlá. Očiec powtornie 
Janowi, z Ortegi, zá ktorego przyczy. (ie ożenił, á niechcac Mácoíze powie- 
na, miał (i urodzié, odmieniwfzy Tys, rzyć edukácyi kochaney Corki fwoicy, 
tuł, Montálwu, zwał fię Janem z Or. dał ją pobożney iedney Krewney ná 
tegi. Mátká zás, zwálá fię, Pani Má. wychowánie, ktora potym w opinij 
rya, z Wergáz, Miała iześćioro džie- świątobliwośći umarła. Zá ktorey in- 


„Ridy 


< i, zkrorych, czworo ftarfzych, w kil.  ftrukcyg w drodze Cnoty, poftepowátá: 


Bbb 


ś gdy jey 
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„doma, wróćiłź (ie do Domu Oycow- 


„mi Ťálkámi uprzedzona, poczęła gár- 


będąc u wfzyftkich 


#02 


á gdy jey tá Swiątobliwa, yoraz Kre- 
wna nimárá Inftrukrorká a lubo ją iá- 
ko Mśtkę kocháľa, iednák jey śuerć, 


# ták pomiárkowánym żalem znositá,“ 


że fię od pláczu utrzymálá „ y rzekła; 


Pofzią, aby BOGAzóżywaić, ná coż mam, 


ojtokiwać Jey [zozesčiv $ wielką tajfkes 
uczyni jey Pan, gd) ja Z tego fwiátá wy- 
prowádziť. Którym ffowom, wfzyfcy 
(ię džiwowáli. “ a 
Już drogi Cnoty y Modlitwy wią. 


fkiego ELŽBIETA, Podrożfzy zás, zá 
przykładem Oycá, w záczetym Nabo- 
żeńftwa ćwiczeniu, wiecey poftapiła, 


Gdy, miátá lat czternaśćie, umári jey 
Odieć, záczym ufłyfzawfzy, że ją Må- 
cochá, umyśliła zá Mąż wydść, prze- 
Čiwko jey inklinácy+, przenioflá fie do 
Abuli, do domu Wuiś, Páná Antonie- 
go de Wergá Bracamonte, Widząc fię 
FLŹRIETA , po Stmerči Rodžicow siero- 
ta, iednego dniá ná goracey modli- 
twie Páná BOGA prošilá +» Żeby jey 
chóiał bydź Oycem, y Nayświętfzey 
PANNY, żeby fię jey Matką pokazátá. 
Uprošitá czego žadátá, bo fię jey po- 


kazał CHRYSTUS, z Nayświętlzą PAN-. 


ną, y obiecáli jey Qycowfka, y Må- 
Gierzyńfką protekcya. Temi Bofkie- 


| dzić światem,y prožnosčiámi jego, y 


złóżywfzy z šiebie Suknie bogźte, mo. 


„dlirwy wnętrzney pilnowść, przez cá- 


łe czáľem mocy, Niebo Bwiazdámi 
świecące uważáiąc, y z tey náturál: 
mcy Xięgi , Bofkich dofkonśłośći do. 
chodząc, Gdy jey BOG, łafk wióle u- 
dźieiał, jey Spowiednik bo 4c fię, że- 
by to nie były ofzukánia Szátáníkie, 
bardzo ją poturbował, dla czego oná 


| udaw(zy fię ná modlitwę , widżiśł4.ą 


pokázujacego (ie (obie iiwnie Curv- 
STUSA , ktory jey Oycowfkim wcśle.s 
áffektem pokazał: Serce fwoic, dźiąc 
Jey, znak, że ją bedžie miał w Sercu, 
gdżie móiąc. protekcya, dofkonśłośća 
nor, z owego Niebiefkiego. źrodłź 
bedžie czerpátá, Dla czego ja zwykli 
malować, przed CHRYSTUSEM Uwiel- 
bionym, do nieg mowiącym:. Corko ja 
Es hede zá Ojca, y páv KE nofié cig bg- 


w podžiwieniu, Z“ 
przymiotow ták nátury iáko y łafki, > 


Wielebny Maski Elżbiety, od Świętego Dominiká. 


de w Sercu moim. Od ktorego czśsi, - 


luž (ię więcey Szátáňikiego ofzukśnia 
nie balá >. 


Poprzedzona tedy będąc od BOGA 76 


żadnym (pofobem zá Mąż poyść nie! 


<hćiśla, lubo dla wyfokich dufzy y: 


Čiálá przymiotow , wielu do siebie a 
miała Konkurrentow,ále chege fig Pá- 
nu BOGU, w Stanie Zakonnym po- 
Swiečič, do Bofaczek, Swiętego FRAN- 
ciszka Zakónnic, w Kohwenčie Má. 
dryckim, wftąpić prásnetá. Ale má. 
l4c rozmowę z Swietym PIOTREM Z ÅL- 
KANTARY, ná ktorey mu (je intencyi 
y ducha (wego zwierzyłá , odmieniła 
ZÁ jego períwázyg, fwoic zamyfły, kta 
ry jey ródźił, żeby w nowym Swiete+ 
30 Jozgra, Abuleńikim Klaíztorze.., 
Reformowánego inž Ká-mela, Welum 
przyięłą. Znisołź, [ie tedy z Świętą Má- 


tka Náťza TERESA: y záraz poftánowis“ 


14 przviač jey Reforme „ iákož z pier- 
wfzemi czteremá, wźięlaby byłą Há- 
biť, gdyby (ie bytá Święta Matką Ná- 
(zá TERESA, W owych zśmiefzanych 
początkach, prześladowania od jey 
Krewnych nie obawiálá. Záczym gdy 
fię iuż wlzyfiko ufpokoiło, Roku Pań. 
fkiego 1:71.dniá 4. Października, Há.. 


k 


bit przyiçlá, pod Imieniem ELŽBiETY, 


od Świętego Dominika, Cále Miáíto 
poturbowálo fie tym, 4 naybźrdźiey 
Wny jeyo z Bifkapem. Przybiegh do 
Klafztoru, Swięta Mátká ufpokoiłś 
Bifkupá , ELŻBIETA zaś Wujś (wego; 
ktoremu gdy wyper(wádowálá wzgár-, 
de swiáta, y niebe fpięczeńftwo potępies. 


nia wiecznego, rzúčiť fie do nog jey, 


mowiąc: Páni, y Wnuczko moia, praf o 
Zbawienie moie BOGA, 
bie mowi, Zoftálá uípokoiona Náť(zá 
ELŻEIETA; y pod tśkicy Miftrzyni cwie. 
ezenicm, ták w Cnorách poftapitá, že 
jey była we wizyftkim podobna, y nád. 


ktory przež čie.“ 


infze bárdžiey kochána. Pizeto mie: . 


dzy infzemi. dyíkurlámi: poufałemi, 
rzekłá jey Święta Macka; Wiedz że čie 


bardzo kocham, bof mi bardzo podobna, 
ktorey odpowiedžiálá : Gdyby tak było 


Matko, czegożby mi nie doftawáto? ále 


Święta Mátká przydálá >Y dla siebie 
famcy, y dla upokrzenia ELŻBIETY: Ze. 
Jiefmy fobie podobne wztym, |. 
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wielka 
4 


t 
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wielka była duchá. gorącość, iśk wiel. 
ká dofkonśłość, o jakiey pifze Swięta 
Márká Nálzá TERESA, y racya ieft, że 
musiała bydž, bo pod rządami, famey- 
że Swietcy Fundśtorki, y pierwízemi 
jey Zakonnicámi Roku Páňikiego 1549, 
pofzła Náťfzá ELŽBIETA, zá Socyufzkę 
Świętey Matki TERESY, ná Fundacyą 
Klafztoru Toletśń(kiego , po ktorey 
fkończoney, obrana była Przeoryfzą, 
Nie długo potym, ná infzą do Páftrá. 
ny Fundźcyą, wezwána była od famey 
Świętey Matki Nafzey TERESY, dokąd 
przyfzła dniá pierwfzego Sierpnia , y 
tám uczyniona była Przeotyfzą, dži- 
wną dotfkonśłośćią rządząc Konwen- 
tem, dziwną także roftropnośćią, Xię- 
žney Fundátorki przeciwności znoši- 
ła. Ná tey fiindácyi, godna byłś, mieć 
poufałym gośćiem , owę Wiclebną» 
Mátke KATARZYNĘ, z Kśrdony, y ná 


‘Jey Cudź pźcrzyć. R. Pańikiego, 1:74 


opuśćiły Zakonnice Kląfztor Pźftrśń- 
fki» y przenioffo (ie ich trzynaśćie. 


` zfamą Mátka Przeoryfżą do Segobij, 


do kąd fię doftały uwolnione od uto- 
nienia, ná przebywániu pewney Rze- 
ki, zá jey modlitwámi. Támže, w tey 
famey dofkonátošči żyjąc, Klafzto- 
tem tym rzadžitá, y w Roku Pańfkim 
1579, ná tenże Urząd potvyierdzona 
zoftała. Miefzkała w tým Klafztorze, 
prawie piętnaście lat, Cuorśmi fłyną - 
ča, y wicie z Konferericyi, Swiętego 
Oycá Náfzego JANA, od KRZYŽA , ná 
ten czas, támrcy(zego Przeorś, pro- 
fitowálá... 

Raku Pańfkiego 1588, Obraná byłą 


i $7 %rundátorka, Klafztoru Cezśrauguftań- 


fkiego , dokąd z Socyufzkami przyie- 
chała, dniá 4, Siepniá. Gdy iuż dla 
©pinij Swiątobliwosći , wížedžie po- 
fzánowánie miátá, wiele Duchem Pro- 
tockim opowiedžiálá, ktore že (ie peł. 
niły jey Prorodtwá, czyniły jey u lu. 
dži , pofpolitą wfzyftkich wenerácya, 
y miłość, W džiesieč lat; pofłana by- 
zá Przeotyfzę, ná nową Fundácya ©- 
káňíka, W drodze będąc, dwoch To- 
wśrzy(zow teyże podroży, z Niebś_. 
przeftrzeżona, od šmierči uwolniła> 


iednego z Nifzych Oycow, drugiego 
$wieckiego Kápláná, ktorzy w golpo- 
dźic, rázem odprawiśli Paćicrze : do 


Ceceg 
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ich izdebki przyfzła Wielebna Mátká, 
wołśiąc ich, ktorzy gdy odpowiedżie- 
li, że w krotce przyidą , tylko Pačie- 
rze fkoňcza, rzekła Wielebna Mátká: g 
Záťaž, zamz, idžčie obadwą: dopiero, 
iak przyfzli do jey Izby, rzekła im: 
Tu (Kończyćie odprawiać : tegoż Zaraz.» 
czáfu, owá Izbá, z ktorey wyfzli, zá- 
wśliła fię z infzemi pobližízemi, 4 W. 
Márká , żartował z nich > mowiąc: 
Jdkiemi bysćie , £tcy ruiny byli, Prze. 
ieżdżaiąc przez Klafztor Zakonnice.» 


* Karmelitanek, w Miśfteczku Lueches, 


záftawízy tám wiele ćięfzko chorych, 
uczyniwfzy Modlitwe, niektore do- 
fkonšie uzdrowiła, drugie zás počie- 
fzytá. Przviechawízy do twego Okśń. 
fkiego Klafztoru, w teyże Swlgtobli- 
wośći żyła, y tą rofitropnosćią w tým 
Klafztorze, iak y w infzych rzadzitá, 
W krotce potym obrśna była Przeoty» 
fzą , Segobieńikiego Konwentu, do 
ktorego gdy przyjechała widząc że był 
ubogi, udátá fię do Modlitwy, mowiąc: 
Parmie, iąkżer mnie počiagnať , żebym 
byla Przeoryfia, tak ubogiego Domu ióko. 
ten fi: niemoge ja temu dać rady, day 
Ty, ktoryiefieś Wfechmochy, Ledwo to 
wymowiłś, ufłyfzśła ten głos, wycho: 
dzący zCymboryum Pociagne ja takiego, 
ktory či dopomoże, Názálutrz przylzią 
Szlachetna iedna Wdowá , ktora dała 
tysiąc Czerwonych Złotych, ná wy- 
ftáwienie grobu, Mežowi (wemu, w 
Kościele przy Klalztorze, y w krotce 
potym, famá Zakonnicą támže zolta- 
wfzy, przyniofła z fob4 há pofag, trzy 
Tysiace Czerwonych Złotych, 


Ze ELŻBIETA Náfzá , u wfzylikich>479 


miáfá miłość y polzánowánie, wizy- 
{cy ją mieć pragnęli; przeto do Abuli 
obrána była Przeoryfzą , do kad aby 
zaraz iechátá, przymu(zona bylá , ro. 
fkažem Oýcá Gencrafá, z ktorey przy- 
lázdu, iáko (ie Abuleńfkie Zakonnice 
ćiefzyły, ták Segobieńfkie, z jey po- 
ftradánia fię, bárdzo (mučify. Ták do. 
fkonále pracowśła dla BOGA, y wie. 
le boleśći učierpiátá, že pofpolićie_» 
Imienia Swiętey dofta pá, M;śłś obiá.. 
wienie, przeznáczenia (wego od wie- 
kow , do Oyczyzny Niebiefkiego Je- 
ruzálem iáko Obywátelká, uftáwicznie 
wzdychśiąc, prágnetá z Apoftoiem, 
rozłączyć 
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rozłączyć fie z čiálem, 4 bydź z CHRY- 
STUSEM, y śmiertelne to žyčie , zno: 
siła z ćierpliwyośćią, śmierć zás miálá 
w pragnieniu, Tego miłośći prágnie- 
nia, wyfłuchał Pan: Zátym ná počie- 
chę y rozrywkę jey dufzy, wielą zná- 
-kámi , fzczęśliwie ją o smierči nwiá- 
domił; do ktorey (ie oná niektoremi 


— — początkami, gotowáč zaczynała, to 


uwažáiac (ie bydž iuż w oftátnim žy- 
ĉia terminie, to czyniac Wiáry Pro. 
teftácya , to Panu BOGU dżiękuiąc 
przykładem Swiętey Mátki Nófzey Te- 
RESY, ŻE ją uczyniť Corką Kosčiotá, 
y podobne Nabożeńftwa uczynki czy- 
niąc, iákby záraz miáłá umicráć, Je- 
dnego dniá, Nayświętfzą PANNA MA- 
RYA , z Obrázu (wego ná pźpierze.a 
fztychowánego do niey przemowiłź, 
y z dżiwną przyjemnością, o náfte- 
puiącey smierci, jey oznáv milá, y wię- 
le infzych fa[k oświadczyła. W dzieň 
Świętego Jedrzciá , Roku Páúfkieco 
1621, nową o smierči odebráłá no- 
winę, y z obiáwienia Bofkiego, ná 
Krzyż fię gotowálá , ktory miálá. . 
Gię(zki ćierpieć, w oftátniey choro- 
bie, Dla czego ná potym, wizyfiko. 
o Krzyżu, y o pracach gadała , mo- 
wiąc; Niczego infzego [zukáč nietrze- 
bę oprocz Krzyża, przykadź, przybadź, 
A gdy jey Soacyufzka mowilá , że byłą 
do Krzyża nąbożna; odpowiedziáfá: 
Tak mi kazano. Y rzekła, że fię jey Cury 
stus do Krzyžá przybity pokazał, ráki 
iaki w Celi miálá, y ná ktory (ie zá pá - 
trowálá , gdy co čierpiálá, powtarzá: 
iac częfto; Ten powiádála Swietego ZE- 
DRZETA, ten, tea. Infzym czśfem mo- 
wiłś , kiedy moy Pan, ták ládáid ko trá- 
ktowanyy y peten rap teft, chéiatábym y, 
fama wiele Čierpieč. 0 gdybym mogią dla: 


niego ćięrpieć; O ktążby mogł wiele dla, 


niego €terpięć , 


4%0 Ták od Boca poprzedzona, nie tyl» 


ko z dziwną rezygnácya, śle też z oľa- 
bliwą wefołośćią , ćięfzkośći choroby , 


y ftórośći znošifá, y do więkfzych fię ` 


gotowała, Już od czterech lat, y więz 
cey nierufzałź fię z łofzka, ták že dla 
Spowiedźi y Kommuni) Swiętey ieden, 
Kapłan musiał w chodźić do Klafzto- 
ru. Swiádkámi oczywiftemi (4 Zakon- 
nice, że przez ow cśly czás, naymniey - 


Wielebney Mátki Elżbiety od Świętego Dominika. 


{zey niedofkonźałośći przy ták wielu 
boleśćiśch w niey: niepoftrzegły, y o- 
wfzem bardzo wielkicy dofkonźłośći 


Akcye w niey widžiáty. Roku Pśńfkie-. 
go 1623, w džieň Świętego JOZEFA,- 


ták niefpodźiśna y ćięfzka áffekcya ná 
nie przypadła , že wfzyfcy rozumieli, 
iże iaż umrze, Zaczym, wieczor da» 


no jey Nayświęt(zego Ciała CHRYSTU- 


sowEco Wiátyk, y Oley Swiętey, co 
z głęboką pokorą y z wielkim nabożeń- 


ftwem przyięła.. Jednak iefzcze przy- 


(zła do $iebie, śle iezyk ták miśła zá- 
rażony, że z trudnością mowitá, kto- 


ra trudność w mowie, powoli więkfza: 
była. A zá tym, rzadko co kiedy ptze=* 


mowitá, y ledwo niektorych Pfalmow, 
wier(zyki wymawiśłś, iako to: iPielbić 
bede Paną kazdego czafu, gáwfze chwa- 
ta jego, w ufiach moich. BOGIEM moim, 
iefleć ty y Crebie. wyznawam s. BOGIEM 
moim iefteś ty, y wynofié Gie bede, Wy- 
znawajčie Pang, bo dobry iefi, ponieważ, 
ná wieki, milosierdžie jego, 


Z. Bolkiego obiąwienia dowiedźi4ł448I 


fię, że pełną tan bole(ných , miśłą u- 
mierść „ iáko. (lg pokazuje z tegos co 
będąc Przeory (zą w Cezáraugusčie, jež 
dney Zakonnicy fobie poufaley, zwy» 
kła mawiść: Corto. moid; BOGU t£.pos 
teeny, ktora pełna ran, ma umzeć, Ná 


probę tedy ćierpliwośći,y pomnoże- - 


nie zafług, obrzydliwemi y ftrafznemi; 
mapęłniona byłź ranami, o ktorych 
gali zdanie Doktorowie, żenie pocho- 
džity, z famego zepľowánia humorow; 


śle od niewidomey reki Bofkiey, kto: 
tych, zśił przýrodzonych, nie moglá-, | 


by znieść, przez trzy Miesiące. Pocze- 


ły tedy, z całego jey ciálá., wynikać” 


Kárbunkuty, niektore pod pecherzámi, 
pełnemi (ubtelnych, y zgryżliwych.a 
ow. á pod, (korą, czarną y fpa- 
lona, taka twardość bylá, że jey no- 
žyczkámiuftrzydz niemożna było In- 
(ze zás były, teyże twardośći, śle bez 
pęchęrzow , z ktorych nieznośny fe- 
tot pochodžiť, á gorącość wielka z nich 
powítálaca, ćiśło (chorzále piekłów». 
Te rány wielą, y wielkiemi fpofobśmi 
leczono, śle trawienie y nifzczenie 
Giała nie uftawśło, ktore-ftrawiwfzy 
iuż całe ćiśło, poftąpiło dożył, Naya 
więkfzą ranę miálá bliíka wątroby, 
w krzyżach; 


- dawała, 


AA SRA 


w krzyżach, inne w goleniśch sy no. 
gźch, inne. ná pálcách u rak. 


482 Gdy te kurácye czyniono trzebá ją 
y 


ło częfto potufzźć , dla czego (cho. 
rzálá, przy [woiey fłśbośći y ftarośći, 
ták wiele čierpiálá, že ná rekách Za. 
konnic, práwie iák umóśrła nie raz (ie 
zdálá. W ták wielu boleśćiich , cu- 
downa jey bylá Gierpliwość ,' nie.» 
długo przed śmierćią fpytana , czy: 
fię ćiefzyła, że dla Páná BOGA, przez. 
tyle lat w Zakonie prácowálá, y wie- 
le ćierpiśłś + „Odpowiedziśła, że ztąd 
miálá wielką pociechę; y żeby chętnie. 
tádá znowu záczelá, pracowść y čier. 
pieć. Nieznośna pod czśs boleść, ták. 
calą jey przyčiíkátá naturę, že cięfzko- 


_ ščia duchá y.zmyfłow weále okrążone- 


Giało jey, uftawicznie igezáto, ták żę w 
ftśrośći „chorą, nieznośnie będąc zdięż. 
kośći bolow., ręka o rękę bitá. Lecz 
gdy jey czyniono reflexya yo Męce Pán. 
fkicy wípomniono, do dawney: przy. 
chodził rzežwošči, y do Krzyża przy- 
bita, chętnie na Ofiáre BOGU. fie od. 
Nie zapomniał Oblubienicy. 
fwoiey, Niebiefki Oblubieniec, y.w po: 
środ owych boleści, dawał jey konfo- 
lacye; czefto. jey. pokśzował (ie, częfto. 
do niey Swietych, pofyłał, lák fię do- 
tozumiewano z wielu okolicznośći, bo 
czálem ná twarzy była zbytnie wefo- 
ła, czalem widźiana bytá iśfnośćią o- 
toczona „ czafem wefoło s. Himn Te.,. 
DEUM laudamus: fpiewśła, láwnie też 
Zakonnicy oznśymiła, mowiac s Ľubo 
mnie Pan, na tym tok kies ták firapiong. 
trzyma , iednak: o mnie nie Zapomina, 
Widuip czafem Zbávičielá: moiego; kary. 


r 
"483 mi Biele tafk $ wadczy. 


Tych Niebiefkich łafk, na chwałę le- 


żąccy chorey, uczynił Pan uczęftniczkź;. 


mi; yinfze Zakonnice, Jedná widżiała, 
czterech Aniołow, po czterech rogach; 
łofzką ftoiących, ktorzy dla rozrywki, 
ftrapioney, ná Muzycznych Iaftrumen-. 


_ tach ślicznie gráli, owę Pana nowine,, 
do dufzy wierncey ítolowáng: Powiedz. 


Gie Sprówiedliwemy iák dobrze, bo OWO 
8% fwoich wynórazkow, pożywać bedžie. 
Widžiátá znowu TROYCE Przenay - 
Swiętizas Nayšwietíza PANNĘ, y Swie- 
tego JOZEFA , jey aflyftuiących, y żem. 
BOG né rátunek, jey, y počieche,wic- 


Cccz 
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lu pofyłał Aniołow. O czym gdy W. 
Matce powiedžiálá, dla jey poćiechy, 
odpowiedžiátá ona. Ták tef tak icft. 
Przez trzy dni oftátnie, jey żyćia, też 
fame łńfki Bofkie, iśwniey ie pokázo- 
wały. Bo cząfem iafność,z twarzy jey 
wynikśłś, czśfem głowęy tęce wyćią- 
gaiac, y znowu ku. piersiom náchylá- 
iąc, dawśła znáč, že przychodzących 
do: siebie- Niebiefkich gośći, witała, y 
ŚĆi(kśłA; Tey {amey nocy, ktorey u- 
mári4, ználežiona byłá bárdzo weloła, 
y. w wielkiey duchá rádošči zoftájaca, 
bo podniożfzy reke Socyufzki, znak 
dáłá rozwefelenia (wego; rzekła jey 


. Sioftrá: Coż. to. teft Matko, idžiemy do 


Niebá? Niemogąc mowić chora, glo- 
wę (kľoniwízy, co ufłyfzśłś, potwier- 
dżiłá. Ták wielkie jey Swiatobliwo- 
ŚGi pofzánowánie, Doktor, y Ceru- 
lik mieli, že do nicy ináczey nie ga- 
dáli, tylko kleknawfzy , y z odkryte- 
mi stowámi, —“ 


Już drogiey šmierči jey czás nád.18+ 


chodžiť. Oftatnią przvietá Kommunią, 
z-džiwnym. ku Nayšwietízemu SA- 
KRAMENTOWI Nabožeňftwem, yz 


- głęboką pokora, ziáka także, o odpu- 


fzczenie defektow fwoich, wfzyftkich 
prosiła, A gdy (ie jey fpytał Očiec.a 
Przeor, ieželi jey chorobá, nie czyni- 
ła w nicy, iśkiego nie ufzánowánia, 
Nayświęt(zego SAKRAMENTU, od- 
powiedžiátá : Nie dopusći Pan, áby id- 
kie nien[zanowánic, miało nafabić, Zno 
wu przyięłś, Oley Swięty, A potym: 
w.Wigilia Świętego ErizEúszA, ná puž 
godźiny,. przed putnoca z wielkim Ue 
fpokoieniem , dulze fwoię Pánu BO. 
GU oddátá + dniá r13. Czerwcá Roku 
Páúfkiego 1613. mäiaclat 92.4 Zakon- 


. ney Profeflyi 60, Ciálo jey zoftało po- 
„ažnce,y wolne, twarz bárdzo śliczna, 


y záraz fetor, z ran zniknął, 4 wdżię- 
czny y Niebiefki zapach naftąpił, kto- 
ry,wfzyfcy przytomni , nawet y przy 
pogrzebie czuli: Gdy Offcinm zá umár. 
łą.śpiewano, pižyízedí do Kościoła 
pewny,Kśpłan, opinią Swiatobliwo- 
śći flawny, Imieniem Jan z Btybiefki, 
ktory czeki, ná co Ołtarze w czarny ko- 
lor.byfy ubrane, y ná co Míze Re- 
kwiślne odprawiáno, ktore raczey 
© jey Chwale, należało odprawiść.. 
Tenże. 
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Fenże Kśpłan, zebrany potym ná Mo- 
dlitwie, gdy jey Swiątobliwę Ciało 
do grobu niesiono, wpadfzy w zá- 
chwycenie, począł fkładnie y wyfoko 
z rożnemi fztukámi wyfkákowáč , y 
rekámi plalkać, czemu (ic wfzyfcy przy 
tomni džiwowáli. Skoro przyfzedł 
do fiebie, o takie fkoki, niektorzy 
go ftrofowáli : Ot powiedźiał, že nie 
wiedział, czyli tańcował, czemu (ie 
y nienaležáto dźiwowść» ponieważ 
tak, y fami Aniołowie byli wefeli, 
O tę odpowiedź pytany, dáley powie- 
dżiał; że na początku pogrzebu + wi- 
džiaľ Chor, Aniołow y Swiętych pe- 
Ąen, ktorzy obchodzili zmśrłey pámia- 
tke, y że między niemi widżiał Swię- 
ta Matkę Nalzę TeREsę od Pana [E- 
zusa, ktora w iafnośći wefoła, y sli- 
cznie przybrana, do Corki kochancy 
przyftapiwizy, kwiatki w koronie ná 
głowie ELŻBIETY położone, ukladálá, 
ytwarz tuwálnia očierálá, Widżiał y 
infzą Zakonu Nafzego Zakonnice.>, 
ktora Łaurowy Krzyż w rękach trzy- 
małą, Widziały dwoch Reformy Ná- 
{zey Zakonnikow , aflyftuiacych jey 
między Swiętemi , z ktorych, iednego 
potym poznał, to ieft Brata Franci- 
SZKA 4 JESU, nazwifkiem Niegodne- 
go; Przydał y to, że Swicči umilknę- 
li, kiedy Zakonnicy (piewáli. Ale 
gdy záczawízy Antyfonę, Przybadžcie 
Swiećż Bofcy: mieli Swiątobliwe čiáto 
|do grobu nieść, przyftąpiło czterech 
Aniotow, do eztetech rogow trunny; 
y zaczęła (ie Solemna Niebiefką Mu- 
zykś, ktora (zlá zá umórłą , y trwátá 
poty > poki čiátá żiemią nie zafypano, 
Ná początku tey Muzyki, padło zá- 
chwycenie, ná pomienionego Kapłana, 
w ktorym ná całych pogrzebowych był 
w duchu Ceremoniách, co wielą oko- 
łicznośćiami, ktore widział potwier- 
dżił, y fami Zakonnicy przyználi, Wi- 
dział także nád głową umárłtey białą 
Gołębicę, ofobliwey pięknośći, 
485 Rożnemi fpofobámi, chciał BOG. 
pokázáč , świątobliwość Oblubieni- 
cy fwoicy, y wielką jey chwałę obiá- 
wić. Naprzod pofpolitym potwierdze- 
niem wfzyftkich , bo wielu ftarało (ie, 
o jey Relikwie ,y wfzyftko czego zá- 
žywálá, w pofzánowániu mieli, Po- 


Wielebney Mátki Elżbiety od Świętego Dominika. 


tym oczywiftym obiáwieniem, pewney 
Zakonnicy Abuleńfkiey od BOGA u- 
czynionym, ktorey rzekł: #4žem [pež - 
nil obietnice moie: (to ieft że oznaymił 
był teyże Zakonnicy, iż Náťzá ELŽBIE“ 
TA , nie bedžie mieć Czyfca , tyko w 
tym žyčiu) po śmierćói weffiá do Nicba, 
z wielkim applaużem, ywefelem Aniotow, 
y Swietych, także Swigtey TEREST > F 
wfzyftkich Karmelu Biogoftáiwiomych, T 
przydał: Coż zac ieft, tá ktora wftepuic® 
fliczna, g Oblubienica motá , w drogimi 
adźieniy, z Palma y Korona Panienfka dla 
ofebliwcy ńiewinnosćt , J Męczen(ka dľa 
prawdźiwego ktore miala do ćierpienta 
pragnienia, z uczynkiem złaczomego s ) 
dla wielkiey c iezpliwosćig reżygyacy!, kto- 
ra to w(yfiko przyimowałć, com ja ché 415 
J trwala až do końca, Gwałtowne Mig- 
łą pragnienia, abym ja był uczynił Obra= 
zem. Męki y holeśói, com ná niey wypeka 
nit, Tofię trafiło w fam dżień pogrze- 
bu. Trzeći raz pokazśniem fię famey: 
zmárdey Wielebney Matki, drugiego: 
dniá po pogrzebie, teyże famey Za- 
konnicy w Chwale, ktorev między in- 
{zemi rozmowámi, wefofo rzekła: 4h 
Sioflro moig! a ktožby dla BOGA dofyć 
Cierpiai? O sak nagradza prace; jpief fie 
abyń do zażywania, tak wyfokich dobr 
przyfzia. Widžiátá táž Zakonnica, in» 
fzego dnia w chorobie będąc, Swięta 
Matkę NafzęsTEREsę, z infzemi Za- 
konnicámi, w Abuleňíkim Klafztorze 
pomártemi , ktore wieńcami oždo- 
pione, Wielebną Mátke w pośrodku 
ficbie miały, y weśćie jey do ptzybytkii 
Oblubieńca Niebięfkiego, obchodžiťy. 


Widźiała in(zego czafu, A a 28 A: 


PANNĘ, malącą przy fobie,Wiclebná M7 > 
ELŻBIETĘ, y Wielebną Matkę Maky% - 
od Niepokalanego Poczęcia, Chwałą 
ukoronowáne. Wiele inízych opifuią 
áppárycyi y Rewelácyi, o Chwale Ná. 
fzey ELŻBIETY , w ofobnym jey zyciu. 
ktore obfzernie opifuie Michał Bápty- ` 
ká z Lánuzy. > 

Sielá znávduie fię rewelácyi do po- 486: 
džiwienia, o Cudách, zá jey przyczyną 
y Relikwiámi uczynionych. Pewną 
Páni: Cigízki bol w baku čietpiálá..s>. 
wžiawízy Wełam Wielebney Matki, na- 
bożnie do boku chotego -przyłożyłś, 
y zśrazzdtową, zoftała, Roku Pśńfkic= 

50; 1673. 


2 


ę 


A 
— Máf Relikwie dawał, nikomu nie 


ZZ Kas Ie 


g0s.1613. Jedna Zakonnica, Zakonu. 
Swiętego Bernarda, kwártána. wyfu- 
fZona, y: ná inize choruiąca afiękcye,, 
zá dotehniečiem. fię Włofow. Wiele- 
bney Matki, od. wfzyftkich chorob w 
momenčie uwolniona była. Roku P.. 


ná opętaney, dano. Obrazek pźpieto- 
wy, z Brewiarzá Wielebney Mátki, przy 
ktorego .obecnośći , zaraz micfzá6 (ie. 
Szátáni. poczęli, Gdy. tá: utťapioná, 
Niewiśfta, powiádálá jednemu Dobro-. 
dzieciówi fwemu, iak fię bardzo bali 
Szátáni, Błogofiławionego JANA Ba 


"ILon; on z tey: okázyj. przytoczył, že. 
“afie także bali Wielebney Mátki ELŽBIE-. 


TY, Zaraz zuíť owey Białogłowy opg- 
tancy, to jedno ffowoxiákby od wielu. 
Wymowione > flyfzáne było. Takže. 
Roku Páňíkiego 1637. W Cezarangu- 

čie, w Szpitalu Krolewikim, była Pá-. 
nienká w fzefnaftu lećiech, od Szátá- 

now opętana, Między: infzemi Exor» 

cyzmami, położono jey ná głowic 
W elum Wielebney Mátki, zá ktorego. 
położeniem, poczęła głowę fchylść;. 
aże do piersi, y gwałtownie wołść;. 
że jey bárdžiey Ciężało, hiżeli wieża. 
nowa, ktora w całym Mieście była. 
naywyżfza. Spytána záš,czyie to by-. 
ło Welum, odpowicdžiálá., že Socy= 


 ufzki Swiętey TERESY, ktora fię zwá- 


Ta > y była w Niebie. Tož 
fię trafiio, gdy położono ná ręku tey- 
że Białogłowy lift Wielebney Mátki, > 
bo poczęła drżeć, y (pytána,.czyi to. 
był, odpowiedziała, że Socyufzki S.. 
TERESY, y zamyka w fobie rewelacyą,. 
co ták było, Kto zás te Wielebney 


- powiádať, czyieby były, Tá Wielebna. 


Matka, wiele innych Cudow uczyni-- 


lá, dla wzywáigcych fiebie > ofobliwie - 


čo do faworow yłafk duchownych, - 
Wyfokicy Swiątobliwośći opinią... 


A 487 Gyneiá. Ták między Nafzemi Zakon- . 


- pow Hifzpźńfkich, ktorzy znaiąc jey- 
O _ Ddd. 


nicámii, ktore ją pofpolićie nazywały, 
Wielecbną y Błogofławioną. Matką». 
cudówne rzeczy, o Cnotách jey, po-. 
wiádáiac : Ják u Przełożonych Zako- 

nu, ktorzy ją džiwnie wychwalśli, y . 
niektorzy Fenixem Zakonu nazywali... 
Jk u zacnych powagą ludži: y Bifku-.. 


© L 


Cnote,. wielce ją (zánowáli. Ják y-t 
Swictey Mátki Nafzey TERESY, kiedy 
iefzcze żyła ná Świecie, ktora ją dzi- 
wnemi .pochwałami fławiła, nazywa - 
iącja podczas Swiętą „y przenofząć 
nad infze naydofkonślfze Zakonnice; 


207 


1624. Pewney Białogłowie od Szátá: choćmśiace w fobiedość do pochwa- 


ły. Rzekľa raz Swięta Matkś rozma- 
wiái4c o, miey z Zakonnicámi., pod 
nią miefzkaiącemi: Co za Przcovi(z€ 
mżumiećieCorki moie, maćie wtym Kla- 
torze: Wied zćte tedy, že nie iefł mntey- 
fza Swiera iák SWigtaKATARZINASE: 
NENSKA, Fo jey poważśnie,iśko pra: 
wdżiwe, Swięta Matka Nafzá TERESA, 
po fwoiey smierci. potwierdziła; bo 
widziana była w Chorze. Klafztoru 
Segobieńfkiego; podczas. Juttzni, od 
dwoch Zakonnic, ktorym, zdrowie. 
Wielebney Mátki polecała , powiádáiac 
že była Pánu BOGU naymilfza., y do 
niey famey przyftapiwízy rzekła; Corko, 
ty iefteś, miedzy bardólcy ukochánemi. 
Byla ElżsiEra Nafzó, we wízyftkich. 


Čnot ćwiczeniu bárdzo do[konáľa..,488: 


ktore z ofobná wyliczać długoby by- 
ło. Miśła żywą Wiarę, przez krorą 
naywyż(ze Taiemnice Chrzesčiánfkicy, 
Wiary povmowálá, ofobliwie niepo- 
iętą. Taiemnicę. TROYCY  Przcnáv- 
świętfzey, oktorey, w. dżień jey Uro- 
czyftośći rozmyślśiąc, wżięta, byłam 
w Záchwycenie przy całym Zgromá - 
dzeniu, pod czás. Jutrzni, gdžie byłś 
miewzruízona z wyči4gnicnemi tękś- 
mi, przez cały pierwfzy Nokturn; 
Przed ktorym, poprzedzona mysli zá. 
wiefzeniem, fiyfzána była, że wołała: 
Prawda iefł BOG, y TROTCA ná wieki. 
Y tež famę Wiśtę, y ku Nayświętfze- 
mu SAKRAMENTOWI, wielkim Na- 
bożeńftwem świadczyła. Dla tego ję 
Pan upewnił, że nigdy od Szátáná 
nie. będzie ofzukána. Ták mocna w 
nicy była nádziciá Niebiefka, že miá- 
tá záwíze pewność moralną zbáwie-. 
nia wiecznego, y ufając w.Pani». wfzy= 
ftko, o co prosiła, otrzymała, y iuż 


'niciśko, BOGA zážy wáfá, przezudźie- 


leniefię jey śćifłe, y uftawiczne. Z tąd 
w niey powftawśła gorąca miłość ku 


'BOGU Naywyżfzemu Dobru, ktorego 


ták wyfokie miała poznanie, przez 
ktorą, tak wewnątrz uftáwicznemi fer“ 
ca upałami 
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208 Wislebney Mátki Elżbiety, od Świętego Dominika, 


cå upałśmi gorzátá, iże afz omdlewá- 
ła, Tá miłość rośćiąg$ła fię do bli- 
niego, ktora Bľadzacych winy do po- 
prawy przyprowśdźiłź ,, w grzechach 
przeftrogi wcześne dawálá, Dufze Czy 
fcowe, fwoiemi Modlitwámirátowá- 
ŤA, z ktorych wiele uwolnione, potym 
jey dziękowśły, Ku Pánu BOGU, ku 
Nayświętfzemu SAKRAMENTOWI, 
ku Nayświęt(zcy Pannie MARYI, ku 
Swiętemu Jozzrowi, y innym Swię- 
tym, wielkie miátá Nabożeńftwo, kto- 
re w gorących śffektach, y uízánowá- 
niu pokázowálfá. 


Go Przyiąćiołką , ktory ták wiernic.a 
džwigálá , że pod čiežarem jego zá- 
wíze żyła, y w čieízkich bolesčiách, 
iák ná Krzyżu umártá. Bytá čichego 
y pokornego Sercá , chętnie dla BO- 
GA wízyfiko znofząc  ktery fię uya 
mował,z4 jey krzywdy. ]edmtego dniá 
pewny Práľat urśżił ją, ktory gdy od- 
fzedł od nice, do fercå jego rák Pan 
mowił; 4/bož to nie wierzył, že to ieff 
Corka moig, ELZBIETA od Swietego DO- 
MINIKA, kioraś ták śle rrakrovat? Mak 
wiedźieć, že ja kocham, y m Seňcu mo- 
im konfertwute> y wiele fie udžielam.s. 
Wroć fiz predko, y przeproś ja, y mow 


jos by zá šoba, odemnie odpufzcženia 


prositá, Co z pokorą uczynił. Spifa- 
44 była Wielebna Matka, wiednę Xig- 
izkę wiele łafk y faworow Bofkich, wi: 
dzenia y rewelácyi,ná wieczną fwojego 
DobrodZiciá pámiatke,kťorg iedná Za- 
konnicá ználážízy „z proftoty y przez 
niewiádomosč (paliła. O'czym gdy (ie 
Wielebna Mákrá dowicdziśła, tym (ie nie 


porufzyw(zy, rzekła jey: Sżofło [paltas 


Xiaf ke „niech či BOG odpusči. Ták była 
pofłufzna według pofpolitego Przełoża 
nych zdánia, že czáíem moglá mowić: 
Niech fadza o mnie, iók chca, ja sák jeftenć 


kontenta z Pofłujzenńfiwć , tak ) z Kom 


munij , Y infzego <záťu mowilá : Ra. 
dábym (Krzydie mila, żebym predzey 
była, tám gdźie mnie pofjłóia,. Ták by- 
ła czyftey mysli y ćiáłá , že upominá- 
igc Zakonnice, o máta iakąs miefkro- 
mność, rzekła. „Ab Corko, Oblubiemice 
Cbryftufa Pana powinnjś na twarz in- 
[zego tztekć pogladać, oprocz miego? mie 
czyń tego wiecey, W Úboľtwie y ninar- 


Była wierną Krzyża CHRYSTUSOWE- — 
dzedofkonałey o rzeczach Niebiefkich 


twieniu, bardzo fię kocháfá, Dobtox 
dżieyftw od BOGA y od ludzi wžie: 
tych, niezmiernie wdzięczna była. Ro 
zmyślaniu zás, o Niebiefkich rzeczách 
ták była przychylna, że ztąd y fekre- 
tnych w {ercu fkrytośóći,y wiadomośći 
przyfzłych rzeczy, nábytá, ktore czefto 
przez dar Protodwá obiawiátá, y tym 
fpofobem, wyfoką Chwałę Swiętey M. 
Nálzey TERESY, przeniknęła,ktora fię z 
nią czefto znofząc, o fwoicy blifko Be-- 
átyfikácyi dawáfá jey infirukcye, do zá- 
chowániay utrzymania, Zakonney Ob- 
ferwancyi, potrzebne, 

Gdy Wielebna Mśrkś ELŻBIETA, bár. 


Kontemplácyi nábyłá, wuftáwiczney 
zoftawálá obecnosči Bofkiey, zabrana 
w Záchwycenie, z BOGIFM fie ščisle 
iednoczylá , iśko Swiádek oczywifty 
potwiedza,. Wielebna Mátká ANNA od 
Świętego Bárttomiciá „ ták mowiąc: 
Jak [te wročiia do Segoby , Naka Swieta. 
Maská, tówże poiechaťá g Elżbieta Nafó, 
ktoramem ja ma ten czas poznála, J Za- 
komnice cbwalsty ja, iak Swieta, Tak zaf 
w Modlitwie pofiepowala, że po futrzni,. 
dálty niž do pułnocy w Zachwjcenia by- 
wałó , ktora od Zacbwycenia, przez ufze- 
nowanie, odwołać Zakonnice- nieśmiały, 
Gay za” wyfzta z Choru, dlugo ná Kury- 
tarzu Klafftorným , przed Krzyżem kle: 
knawfj, modlsią fis; aaf Modlitwá tak 
ufławiczna była, że we dnieyw nocyod O= 


Bernosci Bofkiey nie odftepowala, Bárdzo 


czeflo widžiána byja ná Modlitwie, przez 
cała noc kleczaca, albo w Chorze, albo w 
fivožey Ceh zoficiaca, Ztey uflawiczney o 
rzeczach Nicbiefkich Bogomyślnosci, g0ra- 
cy zabrała miłosci Bojkiey ogien; którym” 
bez przefłónku gorzała, y patólac nim, 
tzafem woląć musiała. © milości, mito. 
Sci, Mižosén. Wročiwfzy fie z Zachwyce - 
nia, mawiała: O ciato, do iakiego dobra 
śeffetmi przejzkoda. — 2 


Infzego czś fu, będąc ná Modlitwie, así 


gdy prośiła Pana, żeby go wfzyfcy po- 
znali , widziała go fobie fię pokazuiące- 
go, z twarzą furową, w tey figurze, w 
iákicy go pokazał Piłat, mowigc: Oto 
Czfowiek;y rzekł jey IP) mnie nie poznate 
Gie, proscie żebymnśe infi poznalie ktore 
mi ffowśmi przerážona, zdrętwiśła od: 
ftráchu. Gdy iednego dniá, Zakonnie 

i : : , nice Mizy 
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nice Mfzy Swietey w Chorze fucháły, fiè, y my uwolnieni ieffesmy,  Ktoremu 


widžiáty kulę ialną , nśkfztało obło- 
ku białego, mó głowie jey wfpieráia- 
cą fie, ktora ją cále przeniknawízy, 
zgineła, Infzego dniá, w Wigilią Sw. 
Tomafzá:, gdy będąc w Zachwyceniu; 
ufłyfzała mowiącego Páná:do śiebie:- 
Gorko, do gory Serce, wfzyftka zdrętwiae 
wizy rzekła: Panie moy, A gdy długo 
ttwálo, to Zachwycenie , zawołano, 
Doktorś, ktory jey gwałtowne medy- 
kámentá dawaž, śle po Kommanij, do: 
fkonśle przyfzła do siebie; Práwie uftá“ 
wiczne takie Záchwycenia by wály, & 
ná ten czás, twarz jey, bárdzo fię po- 
kázowáfá śliczna, bez żadnych zmat- 
fzczkow , á czálem z čiálem , ná po- 
wietrze podniesiona bywálá. Częfto- 
pod poftáciámi Sákrámentálnemi, wi- 
džiátá Páná Chwalebnego, Widžiálá y 
Nayświęt(zą Panne, Swiętego JOZEFA» 
Swięta Mátke Náízę TERESĘ, y wielu. 
innych Swiętych, iákož: prawdžiwie,. 
konwerfacya jey, była w Niebie. > 
492 Wiáziátá, wielu z náízych Zakon- 
nic,y Zakonnikow, po šmierči w Nie- 
bie zoltálacych. Widżiáłá Wielbna.. 
Márke MaRYą od Swietego JOZEFA > 
Sioftrę Páná- Juliáná z Awali, iednę ze 
eztcrecii pierwfzych, o ktotey powie- 
dźiał jey Pen: Ta iedna ieff z tych, kto. 
re poflepuia zá Báránkiem: wiedżiśłź że 
nie przefzła przez Czyśćiec,y Chwały 
wyfokiey dofłąpiła. Widżiáłá ná jey 
pogrzebie, Swiętą Mśrkę Nśfzę TERE- 
sę zinfzemi Zakonnicámi Náfzey Re- 
foim; , ktore iuž były pomśrły, Wi. 
džiátá także, W, M: Antonia od Du. 
CHA Świętego, iednę ze czterech pier- 
"wieych, záraz ják w Málágomie umár- 
tá. Widžiátá, y Wielebna Mitkę Ká- 
tárzyne od Swiętego Jozefa, w Abali- 
umárłą, y Swiętą Mátke, z infzemi Za.. 
konnicámi, pogrzebowi jey áflyftung- 
cą, Widźiśłą y Mátke Hieronimę od. 
 Aniołow, ktora naypierwfza „w Kla-“ 
fztorze Segobieňíkim umarła, Wie. 
_ dźiała o chwalebnym przeniesieniu 0. 
Wielebncy Márki Katarzyny od CHRY- 
STUSA, ktora omáriá ná ten czás w Bár- 
cynonie. Jáko y Oycá Bernárdá od 
Márki Božey, Zakonnic Cezaraugu- 
ftánfkich. Spowiedniká, ktory pokazae.. 
„ wlzy fię jey rzekł: Mósko, sidik zerwaty 


Bdd 


odpowiedziała Matka. Pomoc nafza, w 
Imie páňfkie. Widżiałśy Matkę Kárá- 
rzynę > od Niepokalanego Poczečia, 
Ľuzytánke, profto do Niebá idącą, y 
wielką Chwałą, obiśśnioną, 


Wielez obtaąwienia wiedźi4ła, z tych49% 


rzeczy , ktore do Stanu infzych nale- 
žály. Wiedżiała o śmierći Oycá , ic- 
„dney Zakonnicy Náfzey, ktory o po- 
dal umár?, o ktorey Gorce jego oznśy- 
milá, Wiedziała o rewelácyi, ktorą.» 
miał w Funećie, Očice Hieronim od 
Matki Bożey, ktora gdy jey Očiec o- 
pifał; y delincácya nieco (kromna po- 
flat; Odpifała mu Wielebna Mátká..: 
Czemu: Qycze moy, miepołożyłeń Wieles 
bność Wafza, na Obrážie, Chwalebnego 
Swietego JOZEFA, ponieważ przy widze- 
niu, był z boku Naytwietfzey PANNT, 
y Syna jo Badz jego Synem, 4 ná jego 
Opiece, [chodžié či nie bedźie. Gdy lie 
dowiedžiať tenże Očiec, že (ie Swie- 
ta Márká Nafzą TERESA pokazała po 
$mierći Wielebney. Mätce: KATARZY- 
NiE od Páná Jezusa, y chćjał wiedżieć, 
czy fię tež pokazátá Nafzecy ELŻB sćiE, 
ták do niey nśpifał: Matko oznájmiy mé 
Wielębność Wafza „co fie jey przytrafi- 
jo, Onś, ktora widžiálá Swicta Má- 
tke, y przez obiawienie wiedżtała, že 
fg pokazátá Mátce KATARZYNIE, ták 
krotko odpiťatá: Oycze moy, co fie tám 
bra filo > to (ie y tu trafito, Gdy jedná 
Nowicyufzka , użyczoncy fobie łśfki 
Bofkicy, przed nią nie powiedžiátá.., 
rzekła jey Mátká: Czemu [ie Corko, > 
kryte przedemna , z ta lafka ktora či 
bedaccy w utrapieniu, uczynił Pam, kiedy 
Ei rzekł. Przez te droge, prowadze Py- 


bránych moich, Dźiekuy mu Corko, zá tg 


iajke > y za wiele infzych fobie mczynio- 
mych, a ktorych nie wief, y na nich fie nia 
rozumu. Gdy iedney nocy, rzektá 
Sioftrze ANNiE, od Świętey TROYCY, 
áby Chorych pilnowała, 4 oná będae- 
sfatygowána , pofzłś do jedney Ceti, 
podczas futrzni , wyfztá z Choru W. 
Mátká, y profto przyfzedfzy dô niey, 
uśmiechnąw(zy fię tzekłś; IPynidž zas 
tad, a idź da Chorych: Ktorey, usmiechś» 
iąc liç także, odpowiedżiśła- Sioftrś: 
zaprawde Matko, ta raza icźli či Pam 
BOG nie powudžial, powiedźiał či Sza 
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nie, zaraz po śmietći jey, ktorą wła- 


ao Vielebney Matki Elżbieiy; od Stvetego Dominiki. 


tąns bo tylko BOG; a Śżatam o týmW ie- 
dźiał; tzekła jey Mátká, Idź Corko do 


Chorych >. Szátan Iní nie powtedźiał s bo 


ZCMNA BIE TOZMAWIA. 
Wielorśkie; wyfokiey Chwały; Swe 
Matki Nafzey TEREsY, miała obiáwic- 


fną (woid telacya; do jey Kanonizścyt 
opifałś, y jey nawiedzeniem, czgíto 
bywálá pociefzona, W Święto Swie- 
tych Miodziankow: pod czas Juttzni, 
wefzłaą Święta Marka do Choru; kto- 


tą dwie Zakonnice widźiśły, y- przy- - 


ftapiwfzj do nicy, z wielką miłośćią 


„ obiápilá ELŽBIETe, potym przy (zł4 do 


iedmey z owych dwoch Zakonnic , y 
tzekła: Corko. miey fláránic, o tey Prze- 
orysie, bo ja BOG bardzo kocha, Gdy fię 
ftarálá o przeniesienie Ciała Swiętcy 
Matki, z Alby do Abuli, widziała ia, 
y mowiącą do siebie fly fzálá: Nie badz 
mieuważna, mało wa tým należy, czy ja 
wAbuli, czy w Albie, bede zofławać . 
modo czślu, gdy w tych áppárycy- 
ách, balá fię ofzukánia Szatśńikiego: 
ufžy lała. Święrą Matkę, grožno “do 
šicbie mowiącą: O fłabosćż ludzka, kie - 
dyž uwierzyń faworom, y miłosterdźii Pa- 
va BOGA, Roku Pźńfkiego 1614. po- 
kazawízy fig jey Swięta Matka Náfzá, 
JTERESA 4. oznávmilá jey; o (woicy Be- 
átyfikácyi, 4 potym Roku 1622. o fwo- 


- iey Kanonizścyi; y- rzekłá do niey: 


Dobrze nam było; powiedzćie Sprawiedli. 
Webin, že dobrze. Gdy ieden Prowincy- 
al, z NabożeńftwA ku Swiętey Matce, 
dycał jey; kilku Konwentom nafzych 
Zakonniesnaznśczył, zniożfzy pier- 
wizy Tytul Świętego Joztra > poka- 
żawfzy fię jey; rzekła: Mow Prowiacy- 


ażowi, žeby imie moie, zniofł ztyk kla. 1 


fatorow, á przywroćii Imie S. JOZEFA. 


495 Skrytośći Serca, z oświecenia Bo- 


fkiego pizenikała, Pewna proftaczką 
ze Wsi; do Klafztotu przypufzcżónas 
Świątobliwość fobie przez Záchwýce- 
Mia, zinyśiała, Ktorey raz rzekła W, 
Matka: Pôdž gdźreindkicy; czynić twoię 
wymi Infza także Biatoglowá: zmý: 
šloná Swiątobliwośćią > wífzyftkich-s 
zwodźiła , ale gdy fic Wielebncy Má- 
tki radził Spowiednik »fafíz mu oznśy. 
miła, Swoim Zakoňnicom , pokufy;. 
wnętrzne utrapienia , zamyślone in- 


tencyc y owížem , y fame łafki Bo- 


fkies od nich odebrane, im obiáwifá, 
częfto, Dárem Prorođ&wá, bylá oswie- 
cona, y Jey poznanie; trzy rožnice.s 
čzílow , w fobie zamykiło, y wiele 
tzeczy przyfzłtych opowiedziała, Gdy 
icdnę Zacna Panią, Przełożeni do Za: 
konu .rzyieli, rzekła Wielebna Mátká: 


Ta Par y zofławfy Zakonnica, Rlafztor 


Zdj fmies Jtók fi fie [lato.. Gdy NafzOćiec 
Tomasz á JESU, Przcor ná ten czás 
Cezárausultáňíki ná smierć chorował, 
przylzłe jego zdrowie opowiedziała, 
Gdy dwoch Náfzych Zakorinikow Go- 
dnych, fpodżiewano fię,konkurrencyi 
ná Generślfiwo, Zakonnicy ktora jey 
o tym powiedziała, rzekła: Corko, Pa- 
nu BOGU ich palecay, pierwey ich śmierć 
poka; niž Gezeralfiwo, ale o tym mic nie 


"mow, Y ták fie ftało,. Pewnemu Májlá:“ 


rzowi; o dniu náltepuiaccy simierći Oa 
zriśj ymiła, ktory tak przeftrzežonys 
pobožnie nmárt. Jednemu. Džiekano- 


wi Abulenikieso. Kośćioła „od. Medy- 


kow opufczonemu; zdrowie opowie- 


dżiśła, śle (kord ozdrowiał; wkrotce: 


mu czśs šmierči zápowiedziálá. Y obo» 
ie, ták było, Opowiedžiálá też y miey- 
fec; gdzie Swiatobliwe jey Ciśło, dla 
pofzánowánia bedžie złożone; mowiąc 


niektorey Zakonnicy: Malcz Cozko, ty. 


niewief „czy b bedźie w tym K'af florze LA» 
ka Swieta,ytam atam, zlože jey Ciało, 


skuteczna Modlitwa fwoią4 wiele49G 


džiwnych rzeczy, y Cudow poczyniłź,. 
W pewney Klafztoru Cezauguftańikie- 
go potrzebie, fummę; trzech Tysięcy 


Regałow u Pšná upro$iła, ktore fię | 
wi (krzyni,.o trzech kluczach, z podži- — 


wieniem ználáziy. Wielu Zakonnicom 
Chomm, tylko fię ich reka do? 

Ť4, zdrowie dala. atzymy Modlitwa 
pokoy wnętrzny pržywročitá., Gdy ie- 
dnego dniś, Krolś Filipp4 drugiego, P. 


Bocus zálecálá, wnętrzńy głos Påńíki 


ufty (záŤá: Corko, chce žeby był zbawiony. 
Ktarey Rewelścji, gdy S-M.N. TERES 
sie kommunikowała, Odpowiedziátá, 
S. Mátká: Tož mi fie trafito, polecaj go 
BOGU, bo táka zefi wola jego, wiele prac 
cierpiał , ywieccy čierpieč bedžie. To kto 


tkie Zyčia tey Wielebney Matki opi- 


fanie, niechay będzie zá dofłateczne;, 
ktorey žyčie wielką .Xięgą opifane; wy 
dał w Mśdtyćie, Michał Bźptyfta, de 
Łanuzć, Roku Pańfkiego 1638. 
ŁYWOŁ 
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W ielbney Matki ELEONORY, od Swiętych ANIOLOW. 


A yy Iclebna Matka ELEONO- 

M TÚ WRA, od Aniofow,.názwá: 
na ná świećie ELEONORA 
6 Donľope, z Szláchetných u- 
SS ÁR SY rodžitá fię Rodžicow , to- 
dem z Miáffá Cezarauguftáňikicgo, lu- 
bo fię tam oná nie urodźiła, jefzcze 
mółą będąc, w domu dwoch Sioftt 
Oycś fwego , na wychowániu byľá.., 
zkrotych przykładu, w ćwiczeniu (ie 
w Chtześćiań(kicy pobożhośći poftą- 
piła* Podrożfzy, chętnie by była Stan 
Zakoriny. przyjęła, y fkutecznie á fe- 
kretnice , w Klaízťorze Gory Swiętey, 
Zakonnic SwiętegoFRaNciszka ,wMiś 
fteczku Willárluengo , o Habit Świę- 
ty prośiłś,.ale od pomienionych Cio- 
Tek, jednemu Pánu godňemu Biíbilieň- 
fkiemu, nic 6 konkurencyi jego nie 
wiedżąc, prawie. przymufzona, w Mat- 


żeńfitwo dana była, W Stanie Małżeń- 


fkim, przez pięć:lat, żyła bardzochwa- 
lebnie,.bo ná ubogich, była miłośier. 


 Na,y fzczodta, ftaraiąc (le o zbawienie 


domowych; do Sakramentow Świętych 
częfto przyftępowśła , čieľzkie. dyfcy 
pliny czynił, oftre y želázne Włośien- 
nice nosiła, y czafem lic z (ża: wyzu. 
wfzy, między głogiem y ćiernicm kłś- 
dlá, záczym wfzyftko čiáfo zraniwtzy 
ná (obie, bárdzo wiele cierpiała, 
49% Gdy jey Mąż umśrł, wročifá fię do 
Wiśta Cczarauguftańikiego, do. Do. 


AM mu Gjstck, y bárdžiey fię w niey odno- 
wiło dawne Stanu Zakonacgo prá- 


gnienie. Gdy tákim zapalona prágnie- 


niem, iednego dniś. modlilá. fię przed 


Obrazem CHRYsTusa Páná , polecśiąc 
_ mu fię, y uśilnie profząc, żeby jey Za- 
kon oznśymił, w ktorymby do upodo- 


bania jego, mogła: wiernie fłużyćm, . 
Bofkiemu Májeftátowi jego, widżiśła - 


pokśzuiącą fig (obie Nays wigtíz4 PAN- 
Nç, w Hábičie Kármelitáňíkiego Za. 
konu, ktora pod płafzczem, Zakonni- 
ce Kármelitáňki Bofe, ná twarzy. We- 
Iśmi pokryté, miátá, y raeklá jey Nay- 


święt(za PANNA, že ją chčiálá mieć. 
w Zakonie , takich Zakonnic. A gdy- 
> 


takie Zakonnice, poznać chčiátá , y 
usilnie prosiła, żeby je ná twarzy wia 
dżiała; tę odpowiedź od Nayświęrfzey 
PANNY Odebrała: teraz či tego nie po: 
zwoła, Y to wymowiwfzyNayświęt(za 
PANNA; Zniknęłś, Nóafza zás-EL£ONO- . 
RA; zofiśła do przyięćia Stanú Zakon- 
nego; wcale determinowana, Jednak 
delibérowálá , gdźicby takie pokazś. 
ne fobie Zakonnice znalazła, o kto- 
tych, ani z widzenia, śni zfłyfzenia, 
wiadomośći nie miała; kommunikuie 
tedy Spowiednikowi fwemu ;,. pomie- 
nionego widzenia, y pragnienia (wo- 
icgo, ptofząc go, áby ją do takich Za- 
Konnic Klafżrotu záprowádziť, iákich 
że yon nie znał, powiedzanym fo. 
bie midzeniem wzgśrdźił, rozumieiąc 
że było urofżczone, z fłabośći głowy; 
znfiźwicznego nie iedzenia nabytey. 
W Kilká dni potym, tenże Spowie: 
dnik, gadśiącz Xiędzem HiERONIMEM 
Soram Archiprezbiterem Ceraugufľáň- 
fkim, widział że zá odebraniem liftow - 
Z Segobij, bardzo był wefoł, y fpyrał 
toby za przyczynę miał, ták niezwy- 
czaynego wcícia.. Kroremu odpowie- 
dżiał Atchiptezbiter, že odebrať dobrą 
owing, to left, że zdobroćt Bolkiey, 
fpełniło fię dawne jego pragnienie, 
przez blifkie przyščie ná Fundácya Kár- 
“ melitánek Bofych, do tego Miáftá Ce. 
zarauguftańikiegó. Słyfząc to Spowie- 
dnik, wípomniať [obie:ná to, co przed 
tym, od Nafzcy ELEONORY, fłylzał: y 
žeby. jg<lepicy informował, pilno iię 
Wypyrowať, o ich ultáwy Ktorema 
` Konftytucye ich, Archiprezbiter dať, 
ktore on przeczytawízy , y znich fo- 
bie niektore punkta wypifawfzy,zaraz 
ofgdził, że do tżkiego Zakonu ELEo- 
NORA bedzie fpofobna. Niebáwiac.> 
pofzedł dô nicy, wynotowśne punkrá 
Konftytucyi, pokazał jey, ktore oná 
choć nie umiśłś czytać > doíkonále.. 
przez Cud ofobliwy czytśła , y*rze- 
kiá, że żem bjt Stan, do ktorego jam 
Pag powotywat. 


Tym czáíem, ćięfzko záchorowálá500 


ELEONORA. 
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"itonoka. Y gdy (woy Teltáment.>: 
czyniła, á wiedziała zapewne; © pizy 
ieżdżie Zakonnice Karmelitanek, z Zá- 
brianego ku nim affektu, dżiesięć Lysię. 
ćy Regałow, legowálá im;ktote czynią: 
tysiąc: Czerwonych Złotych. W krot- 
ćć jednak przy fzła. do zdrowia s y nie 
długo potym Wielebna Matka ELŽBIE - 
TA, od Świętego DoMmiNiKA do Cezár- 
augufty przyiechálá , ktora Duchá jey 
wyprobowawízy žáraz ja przyjęta, y dá 
wízy jey Hábit„£LEONO káodSwierych. 
Aniołow. nazwała, bow dzieú Swicte- 
go Mičhátá Archániolá Xidžeciá A- 


nicifkiego obléčzoná byłś. Z wielką. $ 
šotácosčia duchá, ná droge doľkoná. Z: 


Śći welzłź, y w mićy wiernie pofiępo* 
iwálá s. przeto w ktotcc tá k pofta pitáss: 
w ćwiczeń t Zakonnych; ze Za- 


konnej. Obletwáricyl, bardzo dolko- - 
nałym byžá przykładem, będąc BOGU 
"y Sioft m mita; wizyftkim podległa: y 


pokora, Y choć. pofagu. e 
ty Tysiące Czerwonych Złotych > ká- 
ždcy iednak uflugowáłá» iák ze wízy- 
feich naymnicyízá >. y hiegodną. fig 
bydż fadžitá, ich (pofecznośći- 

sy Ná doświadczenie jey wierito$i > y- 

pomnoženie Žaflug+dopušči? Pan, áby 

była kufzona. Wzbudžiť Szatan; w du- 
fzy jey Doiáżni wielkie; czy. w rák śći- 
fym Zakonie,. w takim umartwieniu > 
śnogła żyć» y znosić to przez całe ży-- 

Gie, A gdy ná Modlitwie podobnemi: 

ućifkómi byłá śćiśniona, to Miftyczne 


miálá widzenie, Widziśłą rzekę; kto: 
tey y były krwawe; y Poważny: 


*$rarufzek iśkiś „ był ná drugim: brzé- 
gu tey fžeki, ktory wGłał ná nic, czyć 
fię odważy przeyść przeż: nie. Odpo- , 
Wiedziała ELEONORA, ŻE przejdzie zá. 

jego pomocą. Przeto: przyfzedł do: 


nicy Stárufzek, y id4c po wodžie, ka: 
zał jey iso. zá (oba. Idzie tedy zá nim + 


ś gdy przyfzli ná frodek, gdy iuż Stá- 

tufżek przefzedł, oná poczęła tonąć;. 

bo iuż po tótmioniś brnęła, Boiąc fig 
tedy utohdć „ poczęła bardzo: wołać» 
profząc śżeby | ratował, záczyim po- 
wioćń fię do nicy Starufzek, 4 poda= 
wizy jey rękę» wyprowódził ją z nič- 
befpieczeńftwi, y hŽ drúgim brzegi 
poftówił , z ktotego jey pokazat pole 


obízerne, y bardzo Welółc; kwiatamik 


W'ielebney. Mária Eleonory ód Świetych e Aniolom. 


ozdobione, drzewami urodzayneśni zá 
fadzone, y wízelákich delicyi pełne, y 
rzekł jey: To dia tym, ktorzy przecho- 
Mza:przez tradnosći Zakómne:, “Z dziwi 
ła (ię temu; y (pytśła fię owego: Stå» 


tu[zká ,. ktobý: był, áby: miśła o nim 


wieczną. pamiątkę». zá. odebrane Do- 
brodźieyftwo, odpowiedział pytálacey 
fig Ja že 
Zakon bardzo kocham, j mam go Wmo- 


jey Proteckcyi,, Eo: wymowiwizy: zmis 
knal; 4 ELEONOKA4, zoltátá odwažnicy-- 
(24, ná: wiżelkie. Zakońae: ttlrdnosči.“ 
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that, y nie przejal tajki. Ea miŤošcig. 


dulze Czyfcow: rátowáfa , zá kťorc.s. 
żdego dniá caie Ojficium Zmáriych: 


k 


iała; pfzez wiele lat, Oprocz in- 


RE EZE 3 A A wał S ż RE 
częfto kopała, y w sćifiym milczeniu;. 


jaćiołkś Uboft 
re y wytarte H 
któte z infz 


0) € odźienia, 
; pádty nošitá „nigdy 
oby było nowego. 


ną. SSN > Ł ZG s s 
* Przeż wiele lat, dwoiśką, uftáwicz- 303 


na, y čieľžka Choroby bylá złożo- 
ofobliwą čierpliwosči4 Z zbudowá: 


"niem: infzych znositá. "Była fawna 


Duchem Protóćtwś; iako liç z rozma- 


jtego doświadczenia pokazało, Ná 


kilka lat przed smietćlią, Wielebney 
Matki; byłś pewna Zakóńnica, w wng- 
trznych učilkách:, ktorcy rze kła ELE», 

s. ~H ONORAJ 


gó S wiaty, JOZEF, ktory też. 


* 


5 


A 304 


f 
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1 


A -Fw 


ONORA;:Sioftro mie turbuy fie taka rze- 
czą,:ktora ČIE trapi, ja či poradze: dti- 


` wowátá fię Zakonnicź, widząc že co 


wnętrznie Čierpiál4, oná przez Bofkie 
obiawienie, wiédžiátá, Gdy. iedha'Za- 
konnicá prośiłś, zeby (ie zájey Siofttę,. 
w pologu będącą modliła, pewnego dniá.: 
Zráná , wychodząc z Choru s. powie- 
działa. jey; ż Podžiekuy BOGU, iuż.Siaftre. 
wola Syna powiła, y: zdrowa iejf, y wKy- 
So fie ćiefa. w domu: jey,. Welelifá. fie- 
Zakonnicź , zták dobrey y fzczęśliwey: 
nowiný,.y pilnie dochodząc zkaď to. 
Matką. wiedžiálá, dofzłś iże zoabiáwie-. 
nia Bofkiego,. bo tegoż famego dniź. 
kiedy jcy Sioftra urodziła , tę no 
nę donioffá jey, lubo. do domu Sioftry; 
było fzefnaście mil z Cezarangufty: 
Dwicmádniámi przed śmietćig Wie- 
lebney Mátki ErEoNokRY śfiyftowała. 
jey pewna Zakonnica, ktora jey chćiż. 
ła prosić, żeby 0: niey pamiętała, iśk. 
ftanie przed t)bliczem Bofkim, y żeby. 
cy. łafki uprośiła , nicktore. Gdy o. 


ARACASZSA Z 


NOC 


tym w (obie myśli, rzekłś jey Wiele. 
bna Mátká: Niefrá(ny fie Matko, leprey 
z rámtad widžieč bede twote potrzebe, bo 
tám daleko rożnym fpofobemy widźi [ie 
Y zapewne wiedz Wielebnosć Wafa, 
że miezapomme je) Pánu BOGU zalecać, 
y mie płacz moiey fmieréi, bo że wiemy, 
o niektorych Poganach, iż mdźień Navo-. 
dzenia, w domach fivoich [mutni płakali, 
widzac że tem ktory fie rodźi, zaczyna 
niefzeżesćia, tego ŽIČÍA, przeciwnie Zaś, 
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w dźlen, fmieré1 ćzyiey, bardzo byli wefe-* 


li, widzac go z ták wielu prac, y mizeryż 
tego Žičia wychodzacego ; iezeli tedy či, 
czynili to, nie maiat światła Wiary, my kto 
rzy z mito ficrd 21a Bofktego, wiare mamy, 

J wierżemy, że BOGA Łazywać bedzie- ` 
my, mie powinnismy fie faućić ; kiedy prźy 
śdżiecza; śmieyći tak poźadany, Potym 
Sákrámentá Święte przyiąwizy, w A- 
ktách Conor ťozmáttych+umártá, Wie- 


lebna. LEONORA » Opińią Swią- 
tol rdzo fawna. A 
Z) EA: Re aeie 


a ZSPRLAP IRITI III EITI EI PIIRIT ILI ZI IPILE: 
E e E E A 


IelebnaSioftrá MARYA 
od Świętego PAWŁA ,. 
wária ná Swiečie „ Ma- 
RYA z Ľenoty:. wBilbi: 
lim, z.Szlśchetnychuto: 


h S 


Ň 
džidá fię Rodžicow. „ Odiec: jey; był ro-. 
sed 


A em z Kántábtyi , Z-dawnéy. Familij. 
"34 sarAtow > ále-dla. ptwnógo niefzczę-. 


Sčia | musiał Oyczyzne y Imię odmič:. 
nić. Záczym przyiechawfży-do.Balbi.. 
lim,zwałfięPiotr zeenoty:Mätká zaś, 
Jey Márya z Syfamonu.. Umierając O». 
Čiec, kochaną Corkę, z infzych Siofte- 


— nayftár(za, icdnemu pobożnemuży Go% 


dnemu“Pánu: zálečiť, oná: zás. tá(k4..5.. 
Bolka. poprzedzona » pobożneśći uz. 


czýnkow , y umartwienia. pilnowśła, , 
Ofre Włoślennice nośił4, pafkami (ie. - 
ćifkśła, Ciefzkie+y krwawe: 


żelazne! 
dyfcypliny: 


czyniła,*móło co fypiátá, p: 


to nie ná łofzku wcześnie ufłanymes, 


leżąc, ale wfpárízy (ic o (chody: dre- 


Eee2 > 


Wiekdnóy Siors. MARY lod: Świętego PAWIA. 


wniane, mało bárdzo jadáłá, y co od 
niey zoftawało, Ubogim rozdawálá, 
ktorym: żeby moglá lepicy, y obfićicy: 
dopomodz , wízelkiego przykladálá.» 
ftarania , robiąc rożne roboty, ktore 
ślbo do Kośćiołą dawała; :iáko to 
Kotporały, ślbo ná potrzeby Ubogich 
przedawśłś. Bardzo Modlitwy pilno+ 
wała, ná ktorey więkfzą część nocy 
trawiła, przed Nayświętfzym SAKRA 
MENTEM; bo w tym Domu, wktos 
rym miefzkała, było wybite: okien-: 
ko.do Kośćioła Fárnego, Swiętego 
DoMiNiKA de Silos, tám (ie ná Modli. 
twie bawiła, y ieżli kiedy zgáftá :lám. 
piw Kościele, oná Swiátfo-w okien.: 
ku: ftawiálá , žeby Przenayświętfzy , 
SAKRAMENT; nie zoftawał bez: 
światła, do ktorego záwíze byłą bara. 
dze nabožna,: - T Ba 
sMaiąc z Nafzemi Zakonnicámi.zná-$06. - 
iomość , prositá żeby ja zá Konwierfką 


przyięły» 
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przvieľv. Záezym przyjęta, ták dolko- 
nśle; Nowicyat (woy odpráwitá, że 
z ukontentowśniem Całego Zgromá- 
„ dzeniaz.y z wielką (woią radośćią, 50- 
lemna uczynilá Profeffya. Ná rzeczach. 
fię Swieckich nie ználá, ále w Niebie- 
fkich, była bardzo roftropna, konwer- 
facya jey była bárdzo przyiemna, Wicr* 
nie: według (woicy wokścyi prácowá- 
ła, Była bardzo pofłufzna ; pokotnas S 
y Uboftwo kocháiaca ; miłościa bli- 
niego; ták bylá zápalona s že Cho- 
fym z wielkim politowániem fľužyjá ». 
vihľzy ta wfzyfikim z wielką pilnośći4, 
'wkśżdey potrzebie poflugowálá „ śby 
iwfzylikita do woli-dogadzałś, Jeżli 
<zśfem fłowo iśkie nie oftrožne ślba 
nie przyzwoite z prędkośći wymowWi- 
ła, bárdzo potym ná to płakała, y z 
podobnej okśzyi, chciáłá fobie; ięzyk 
przypalié: y gdyby nie przefzkodzono; 
z wielką fzkodą fwoią, iuż by to byłą 
uczyniłś, jednego czalu,gdy ufłyfzśł4, 
z Ewangelijowe ffowá: Ježeli oko two. 
1e,gorfzy čiť ,wytzuć jej yporzuć od fiebie; 
co chčiátá ńad językiem fwoirń uczy- 
nić: Bo że fię raz Pofłufzeńftwu fprze- 
ćiwiłó, fkoro w Zgromadzeniu z wiel- 
kg pokora y żalem; tey winy odpufz: 
czenia prosiła, wyftawiwfzy język, urz- 
nąć go fobie chčiálá , śle jey zábro“ 
“niono, a 
- 4 niezwyczáyną čierpliWwôsčig, ká- 


$Ojżde umartwienia okśzyć przyimowá- 


á, na šiebié nie miłośierna; w pracach 
wierna; w milczeniu cudowna; w mi- 
łośći Pana BOGA gorąca. Odprawi* 
- wizy, Pofłufzeńltwa, y miłośći ufhugi; 
pilnowśłś uftáwiczney Módlitwy»y zo 
ftawfzy fie w Chorze, wfzyfikich Mízy. 
Swiętych fluchátá, Przeto jey Modli- 
twá , byłś bardzo fkuteczna , y cudo= 
wha, coby fię wieloráko mogło pos 
kazać, śle tylko we wdwoch okázy- 
ach oznáymiemy, Pod iedným niukin 
dáclietn, trzéiną y lisóiámi oktytyrń » 
šielá plew náíkřadáłá, nieuważáiącn% 
niebefpieczeńftwo ; podłożyła ogień, 
aby pléwy (patitá, y budá od nich by: 

lá. wyprožňioná, Zśpaliwizy plewy, 

gdy dách płomień ogárnal , widząca 

MAaRYA,iśwne niebefpieczeńftwokK a= 

fztoru; od ognia, Qrapiðná, y bardzo 

fturbowána, głośna wołać poczęłźw: 


o 


Wielebney Stoflry Maryi, od Świętego Pánt, A 


By Siofiry, Klafótor pale. Zbiegły (ie Za- 
konnice, ktore jey niemogľy rátowáč, 
álé tylko piacząc,y żałośnie wołśląc x 
więkfzegoutrapienia przyczy niśły, bo 
że (ię ogicń fzerzył, bały (ię nie tyiko 
o Klafztor,śley o pobliżfze Borňy. W 
tey potrzebie, Marya Náfzá vudálá (ię 
do Pána, przeżegnawfzy fię, y ręce ná 
Krzyż złożywfzy , pełnośćia Wiáry y 
nadziei utwierdzona,w pośtod ogniá 
wikoczyłź, Aby co porśdźiłś. Rzeczm 
podžiwienra gódria, y wcále Cudowna p 
tego záraz momentu , wizyftkie pło- . 
mienie ugáfly,y ogień wcále przygósł,. 
ktory iuż trzćinię zapalił, Zadnego po 
tym znaku ogniá niebyło, fylko że po- 
fzyčie okopčiálo, y oná famá, śni ná 
Ćlele, śni ná Hábičie žadrcy (zkody 
nie miáfá. ZAczym ták oná, iáko y id. 
fze Zakonnice, zá tak znaczną łafkę 
Pánu BOGU podźiękowśły. Drugie 
zás, Swigrobliwosé M arxi Náfzey » 
tym Cudem- potwierdzaiąc > bárdžiey 
ja fzánowáč poczęły, y w Cnotách.s 
já násládowály, — > 


Drugi Przypadek, rownie cadowny;$Ó8 


byłten, Wielebna Mátká KATARZYNA; 


'od Niepokalanego Poczečia , Cudo- 


wna owá Luzýránká , co rok zwykłś 


byłą płótno robić, z nići , ktore przez 


cály tok przędła: Dawálf motki, do 
wátzenia Nafzey MARYI, pewnego rá: 
zn gdy je bátdzo wárzyłá, y wielki o- 


gień pod koóioł, y koło kotła obło. 


Żyła, (paliły fe, y wniwecz obročity, 
Poftrzegizy to MARYA, y Ž tego przy- 
padku, zmiefzana przy fzłą Márki Ka - 
TARZYNY tutbácya y poczęła płakać, y 


fmutná mowić: Aeb BOZE moj, widze,  /| 


żem fie na mic inf20g0 mie NASA zd Ty — $ 8 


abym martwiia.Stugi kwote: Potym táfki 
Bolkicy wzywálacy y w nim pokľadá: 
iac nádžičie, káwatki motkow, ktore 
była powyrzucálá, pozbierawfzy z žie+ 
mi, pofzłź z niemi do žrodlás y prałóic 
z pilnośćią, Rzecz wielkiego Cudu go. 
dna! W ręku jey, ftály fię cáte, me- 
nárufzone ,. y białe, iákby ich migdý 


- ogień nie dotchnał,. Czemu gdy inize 


Žakonnice pótrzące džiwowážy fię, o- 


"ná poczęła powiśdąć; że ten Cud Boa 


uczynił, dla Swietey Luzytánki: żeby 

fię nie turbowálá ,- ) i 
Zwyklá (ię byłś martwić, ofobliwic4g 

Ę > w iedzeniu, 


ZIVOT 


w jedzeniu, pfuiąc w nim fmák „ ślbo: 

co gorfzkiego: do porcyi fobie przy- 
miefzawfzy; Przeto: fię ták pośilśłś, 

žeby iedząc dofyć: uczyniłź „ nátu- 

sze, nie tak do: ukomtentowśnia..»,; 

láko> raczey do'umartwienia, Pofpo- 

ličie też dla umartwienia (makusgź. 

Talki piołanu, w ufiżch:nosiłś, Nie... 

| długo przed śmierćią, pewney Za- 
|.“ konnicy fobie poufałey , te (wego u. 
| martwienia fpofoby,. iśkoby zá teftá- 
". ment , f(ekretnie powiedżiźła, y lego- 

© wśłś. Ná pomnożenie Zafług ná: długą. 
puchlinę chorowálá „ ktorą. z wielkg.s 
 Gierpliwośćią: znośiłź,. iednśk oď prac. 


z 


í ód Swiçtego ALBERTA ZW 
šia ná swiecie PauLa zR áfa 
„fiaty, z pobożnych y pízy.. 
Zane NS Noynych Rodžicow.w Tu- 
fyafonie urodżiłź (i6. Očiec jey zwał 
fię Doktor Fránči(zek z Kájanatý, M$. 
tká zás ELŽBiIETA z Eípes, Mieli dwá. 
naśćioro Potomtwá, z których (žeščio. 
ró, w nafzym Bofickim/Zakonie„P4. 
nu BOGU pošwiečili, trzech Synow, 
y trzy Corki. Jedná z nich była Náfzá 
PAULA „ ktora od famego prawie džie- 
čiúftwá, poietnosé dowcipu; y dobre 
do Cnsty (ktotiošči » pokázowálá, 
aZe była poprzedzona błogofławień. 
Wenftwy s powołana do Stanu Zakon- 
nego, iż chce poyść zá powolánieni.s 

_ Bóńfkim» Rodżiconi oznávmitá. Co 
. kiedy ufłyfzeli, od ničy »dáli ja do Kla- 
- fztoru Turyśfońfkiego, Niepokalanego 
Poczęćla, žeby fię tám, z młodośći 
czytść y śpiewać nauczyła. Ale gdy 

' fię dowiedźiśłś, że dwoch Bráci jey 
do Náťfzego Zakońii Kśrmelitow Bo- 
fych wftapito; y żefą Zakonnice Bofe;. 
tegoż Žakoñü, odmieniwízy intencyą » 
poczęła dô ich ipołecznośći duchá zá- 
cbieráč : ktorzy ná ten čzás byli temu 
Przečiwni s ták dla tego že w Krole: 


H 


A 3 


MW Y lelebna Mátká PAULA, 
ni NafzychZakonaic nie byłoy potym, 
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zwyčzávnych, nieuftawśła. Będąc zás 
inż. bśrdzo zdpuchłą , gdy iuż robič., 
nie mogłś, Modlitwy wnętrzney pil. . 
nowátá, y ná fuchánie Mfzy Świętcy, 
co džicú. do Choru chodźiła, czołgś- 
iac fic bárdžicy, lák chodząc. Gdy iuż 
do końcź żyćia przyfatá , długim go- 
ťowániem fię ná śmierć: uzbroiona—, 
Kościoła Swiętego Sakrament, z na- 
bożeńłtwem przyjęła, Y częfto te ffową 
powtarzające Chce, czego BOG moy chce, 
kochanek may mie, aja jeee niewin- 
ną. dulzę fwoię, oddałś Oblubień. 
cowi fwemu > opinią, Swigtobliwosči - 
flawna-».. 


OPRAC ORAN z. mmm imi i m Lm | 
| Wielebney Mhk PAUL ls od Swiętego «ALBERTA. 


twie Arrágpoňíkim,, żadnego Klafzto- 


że Uftśwy ták sójfiego Zakonu, zdały 
fig bardzo oftre, y dla tego» že PAULA 
ie(zcze młoda, do tákiey oftrośći ży- 
Gia, nie widziała fię (pofobna, Kto- 
ra iednśk miłośćią Bofką zapalona, 
mowiła, že niemółz nic trudnego u 
BOGA;sy że był ná wizyftko go- 
towa, nawet iczeli tego będzie po- 
trzeba: , z tą odezwała (ic ochot4u_, 
že y piechota paydźie , fzukać Ná- 
fzych Zakonnica. A 
Jedenafiy Rok miálá, kiedy wpádtásrIr, 
w chorobę ná Tetcyśnnę. Z ktorcyo- 
zdrowiawfzy,ná páráliíz zśchorowśłś, 
ktory jey całe Ciálo, oprocz ręki, zá- 
rážiť. Ledwie trochę polewki , álbo 
wody ofłodzańey cukrem, mogła prze- 
łykać, nie mogł mowić, śni iadźć, 4 
gdy czego posrzebowálá, y zńak rę- 
ką dawážiá, niemożono zrozumieć», 


Przeto niewygod wiele ponoślłś,kto- 


re iednak zofobliwą čierpliwoščia, y 
wefoło: znasiťá. Będąc inž blifką.» 
śmierói, znákámi iak moslá wyrázié, 
áby do nicy Oycá prosić, pokázowátá. 
Ktory iák ptzy fzedł, temižznowu zná- 
kami pokazáfá, žeby Wotum uczynił, 
że jey da pozwolenie zofáć Kárme- 
"o hránkas 
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litánka: co gdy Očiec zrozumiał, 
odpowiedžiat, iże chętnie pozwala, 
Rzecz Cudowna? Tegoż zaraz mo- 
mentu, paraliżem zarażona, przyfzła 
do mowy, 4 potym do tśkich sił, że 
czwartego dniá, zupełnie zdrową, zło- 
(zká wftśła, — 

Mitkś, że ją bardzo kochafá , nie- 
chčiálá jey puśćić od. Siebie, śni: poe. 
áwolié, žeby do tak śćifiego Zakonu. 
„wftąpiła. Záczym przekładśiąc jey 0» 
ftrość żyćia, onę uftráfzyč chčiálá.>> 
zśrzucałś jey» że według. delikátney 


fwoiey komplexyi; miśfto kofzuli; w. 


"wełnianey Tunice, chodźić mie bedžie 
mogłś, oná fobie taką zrobidá, y bez 
wiśdomośći Márki, w niey przez: kil- 


ká Miesięcy chodźiła, w czym gdy jey 
znowu ták iáko y pierwey, trudność 


Márká zárzucálá., oná jey Tunike po- 
kazálá, y powiedziała že fig 1už.do-. 
świadcżeniem. fprobowálá , že w tê- 
kicy chodźić, bedžie mogła. Gdy zno: 
wu, Mátka-jey zárzuácálá, že bez mię- 
fa, nie będźie mogłá wytrzymść, ofo- 
bliwie wieprzowego, ktore bárdzolu- 
biła. Záraz Worum uczyniła, że go. 
wiecey iadźć nie będzie; co wiertnic.» 
oftrożnie iednak, y (ckretnie zácho- 

„sválá. Rodžice też, dyffymułowśli po- 
dobne jey umartwienia, żeby jey bár- 
džiey nieumartwili. 


$13. Gdy iuż czternafty Rokmiśłź, przy- 


jechálá razem z Rodžicámi: do Cezar- 
augufty, gdžie powtorzončnii prožbá- 


mi, droge fobie u nich do Zakonú to- > 


rowálá, y famá ię rožnemi umartwie 
miami probowálá. Dwá rázy w ty- 
džieň čieťzka: dyfcyplinę czynilá, kto- 
rą fabie z (znutkowych wézclkow zro- 


bilá, Włośiennicę z $itowia oftrego 


zrobioną. nosiła, W każdy Piatek;.na 
- pamiątkę Męki CHRYSFUSOWET> NOWO 
iśkie wymyślone; umartwienie czyni- 
ła. Z zápalonego ftoczkś ,. kroplámi 
wofku ftopionego., ręce (obie paliła, 


' ktoremi popárzona » fany w rękach 


| čierpálá. Málo co iadźła, śby Ubo- 


6 gich pošilálá. Od učiech ućiekśłź, ábý: 
duchownego tylko ćwiczenia pilno- 


wálá. Gdy o Hábit Swięty prosilá.., 


niemal od Náfzych Zakonnich, že jey- 


nie przyima > replikę odebrśłś ,. ktore 
od Mátki jey, máige relácye, ják bylá. 
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Páráližem złożona, y innym choro: 
bom podległa, bały fię o nię. żeby 
chorewita nie była, dla tego przyię- 
čie jey odłożyl, żeby. Rodżice mysle- 
li o infzym Klafztorze , gdzieby ją— 
przyjęto. Ale wyprobowawfzy. jey 
zdrowie y šilty, przećięż przyiętá ict 
od Nafzych, máiaca lat fzelnasčie, 


„Loftawfzy iuż Zakonnicą, ták Silne ej 4. 


miśła zdrowie, že ćlężize y podleyíze 
Zakonne powinnośći, wičrnie przez 
cáłe żyćie odprawiálá. Przez długi 
czas, ná Kuchenne pofługi byłá ná- 
znáczona, (czego famá chćiáłá, y o 
to prosiła) aby SioftromK onwicríkom 
do ktorych to zwyczávnie należy, po- 
magálá , dwá rázy w tydzień, ná tem 
czasChleb pieckał4, Chorym tákže ufłu- 
gowśłś, nigdy fię iednák, przy tych 
wfzyftkich pofiugźch, od Aktow Cho. 
ru nie áblentowálá. Ze wfzytkiemi 
fobie pokornie, y łfgodnie poftepo- 
wálá, milczenia śćiśle przcítizegáta >, 
ták fie kochała w Ubofiwie, że w wy- 
tartym od innych Sioftr odžieniu, po- 


łatawfzy je ynaprawiwfzy chodźułóm;, sA 
tik do umartwienia chęć y śficktmiś- 


ła, že Mufzkátowych iagod, y innych. 
(mákowitízych Owocow , nigdy nie: 
iadała, Przez cały Poft+Wielki, nic nie 
pijśła, śni kropelki Wody„bo fię od 


Winá przez eáfe żyćie wftrzymowśła, - 


A że ffone Ryby w tam ten Poft polpo; 


lićie iadźła , nic nie pijąć, ták ćiáło | 


wyfufżyłś, želák Wieľkánoc przy [ztás 


musiano ją wilgotnemi medykámen- - 


támi rátowáć.. x 

Ľubo w uffugách miłośći, nášládo-, 
wáłá. Marte, śle też y w bogomyzśglno:* 
śći Marya násládowátá, ná krorcy tak 
jáwne Dobroći Bofkiey wiádomośćř 


częfto odbierśłś, że jedney z Siofte - 
 poufalfzey fobie, powiedžiálá , że ię 


džiwowátá, jako;na tem czs, z wiel-- 
kiego: miłośći impetu, ferce ię w nicy 
nie rozerwśło, Przeto ja. BOG, miał 
zá poufala: Przyiačioľke, ktorey fię Se= 
kretow fwoieh zwierzał. Kilką Mie- 
šiacámi, o náftepuigecy Smierči Oycś 


fivego, obiáwienie miała, o czym go — 


poufale przeftrzegátá: y da śmierći (zczę 
sliwey> przygotowśła go. Miátá. ták- 


že obiáwicnie śmierći íwoięy, dži- 


waym (pofobent, Bytá w ten czás Pod» 


przeoryfzą 


* 
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| dla Krwi Rodowitey, był Urzędnikiem 


2% 0.08 


prztoryfząy w iedney Xiažcé, Imiona - 


Qycow y Sioftr Zakonu pifałó,. kto- 
rzy temi dniam pomárli, żeby fię opi-- 
fáne zá nich odprawiły Nabožeňftwá:. 


„Ználázia zás y Imię fwoie w tey Książ: 

-ce nśpifane ,. między innemi, ktore». 

wpifowátá „ nie ludzką ręką, bo te. 
Ksią(zkę zawfze przy fobie miśła, Zá 


czym ten Bofki wyrok y przeftragę, 
wefoło przyiąw(zy , w famę noc Swie- 
tego: Michálá Archźnioła, (woicgoo. 
fobliwego y pryncypálnego Pátroná,» 
w śmiertelną: chorobe wpźdła, - 


416. W tey oftśtniey čie[zkich pároxyzmow 


chorobie, ták duchá umartwienia cho- 


—wśłś, że o nic nigdy, na.folgę zdrowia 


nie prosiła, ná nic (ie nigdy nieufkar- 
żałś. Ale gdy poftrzegły Zakonnice, 
że fobie- przez. te mortyfikácye „ ofta- 
tni gwałt czyniła, že wtákich gorg- 


«ośćiach, śni gęby. płokśła, śni o co 
do pičia Poin. przykazśłś jey Má- 
` tá Przeoryfza, żeby. czego potrzebu: 


ie, fzczerze powiedžiálá, śle tey łafki 
málo co zážywálá, bo nazśiutrz po na- 
božnym przyięćiu. Nayświętfzego $A- 


KRAMENTU, w opinij Swiątobliwo- 
šči umári4. Záraz (ie Sioftrze fwoiey, 


Wielebney Mátce JAGNIESZSCZE od Pá- 
ná JEZUSA, Chwalebna po śmierći po- 


| kazálá »ktorey zapłatę prac fwoich.ob. 
= SDR 
| 295. 


217 


jáwitá, y one do prácowánia pobudži- 
ła, Prosilá jey jedná Oľobá, žeby iák 
przed: Panem BOGIEM ftánie, oznáy- 
miła jey, o otrzymaniu zbawienia pe- 
wney dufzy ,y żeby ná znák zbáwienia 
támtey dufzy ,uprositá j Jeya zá, grzechy, 
žal y fkruchę. Obiecátá jey. to uczynić 
PAULA, iežli. fie Pánu BOGU będżiem 
podobáto, w kilká.redy dni po smierči 
jey, gdy tá. Qfobź,odprawiśłś Refpon- 
ryum jedno. z.Paćierzy Korony Páň- 
tkiey , poczuł. bydź. przytomną fobie 
PAuLę ,y záraz z.wielkim żalu impe- 
tem, rofpłynęła fię we łzy, przez całą 
godžine. Po innych kilku dniśch Wy- 


rážnieyíza wiadomość, táž Olobi o 


pomienioney dufzy odebrała: dowie- 
dżiśłá fię bowiem , že była w Staniem 
Zbawienia, y że wzámáržtym Stawie, 
fwoy. Cayśćiec odprawiálá. Już ten 
Człowiek, ktorego du(zá w Stawie ji 


 kutowśłś, od czternaftu lat umśrł, 


lubo był (zczodry.w Jałmużnóch, miat 
niektore grzechy,  Objáwiono tedy 
było, že záodpráwicniem icdney Mízy 
Swietey, przez pewną poważną y Swi4- 
tobliwą Ofobę, zśraz z Czy[cá uwol- 
niona zoftanie. Tę łśfkę (obie uczy- 
niong, przyczynie Pauri Nafzey iuż 
> tśOfoba p a 


REPRO, 6 


PLNE GR 
628578 ÚBOR PES OOTD O ČOBY s 


SY VO 


AC 


(JĄ Ielebna Mátká ANNA, „od 
a 4 A džitá fie. w Wállifoleóie, w 


DSN twi Hifzpźńlkiego; Jeft to 
(ľava Miśtto, ktore było niegdy Sto- 
dicą Dworu Krolewfkiego, śle ię po- 
tym przenioft Dwor do Mśdrytu, de. 
Nowey Káftylij. Národzenie jey» by- 


ło. Roku Páňfkiego 1547. Rodżice jey 
- byli Szlachetni, pobożai, ydobrzy Kś- 


tolicy. Očiec jey.zwał (ie Jan Peruxá 


„Rewogliedo Montagnes, rodem z te- 


gož Miáftá Wśllifoletańfkiego, ktory 


Katy li) dawney + Krtole-- 


ków > Mak ANNY, od Swiętego AÁVGUSTYNA P. 


ZE M 
NX 


Swietcy Inkwizycyi, ydla Szlśchetney 
Familij, byłGubermatotemMiśftśGśdy 
tańfkiego, portem Moxfkim, y fkładem 
Hándlow Indyifkich Zachodnich, fła- 
wnego. Márká jey zwśłź fię Páni Má. 


o gdálená Perez de Argvcgłio » w. Stołe- 


cznym Mieśćie Toletáňíkim Nowey 
Káttylijurodzona, rowney Mafžonko: - 
wi kondycyi, Będąc ták obožni ANNY 
Rodžice , onę z młodośći lat, w ćwi- 
czeniu pobożnym chowáli. 


W (zoftym czy šiodmym roku będąc,518. 


oddana była ná wychowanie, do Do- 
mu, Naywyżfzego Kaftylij Státofty, 


Ń 3% z Padyglij kędy cho. 


wáiac (ię 
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 «fżyfikie od fiebie ftroie odtziićiła, yod > 


Wielebney Matki Anny; od Swietego Angustyná: 


dzač jego Zakonnikow„Sółdńna Pros “ 
ceflyą NayświętfzegoSAKRAMENTU 
odprawniących, zdało: (ic jey żein(zą —. 
Nafzych Karmelitow myśl% widžiáfá, . 
á wniey owego mśleńkiego JEZUSA”. 
ktorego przedtym: oglądała między | 
/kwiatkami„ktory náKármelitow wíká | 
 Zuiac, rączką rzekł jey: To bedžie twu— 


; je powolnie» y to wymowivízy » znie 


knął,ś oná zoltálá w wielkim pragnie: 
niu, poyść zá powołaniem Bofkimiws„ 
podobać mu fig; kochać goz y wiele 
czynić dla niego. Ce iednak powoli 
ufławść poczęło „zá wzbudženiem: od: 


„ Szdtanow wielu. trudnośdi, do: vtýpež- 


nienia jey intencyi. Aż oto iednego: 
dni ; gdy iç przechodziła > obaczyłś 
przed: (ob fľudnie Čiemná.y niewido- 
czna, y czuła źe ją ktoś gwałtownie 
potwał; niby ją chcąc wrzućić do ftu- 
držicy nie widziała iednak nikogo, śle 
ten głos fłylzśła y Wiać fie do przed. 
fiewżiećią twego, bo inaczej w ejus doň. 
ief. Tym glofem bardzo przeftrá(za- 
na, nánowo byłś pobudzońa; do Sta= 
(nu Zakonnego. > z 


Według Faniilij fwoiey Kondycyi, yszq, 
przyńodzoney ińiklinścyi; wbogźtych > 
Sukmiách rádá chodziła, Gdy ták ubrá- 
nás w Kwietnią Niedžicle „ pofzła de > 


- pewnego Koščiotá s wefzła do 1edney 


Kaplicy z w ktorey kącie > CHRYSTUSA — 
Odkúpičielá w poftaći žebraká widžiá: « 
lá + y do siebie mowidcego flyfz414. s, 
Wief muté opu(zózacie: Ktory głos | 
ták ja wztufżył, że przez politowánie 

nåd Ubofiwem jego, y mitosćig przes 


niknionay gorzko płákáłá, y násládo- / / 
wść go w Ubofwiczpujągąe e a A 
ła, Co do fkutku zaraz przywodząc, “ 


tego czafu, przez całe žyčie, niemi fię 
brzydziłó,dla Pina Boch. Miśłśztąd — 
$orącego duchádo pokuty; zktoicgo © | 
„ozefte dý(cypliný czynifá, w Tunice | 

Wefniáneý chodziła , bezferine nocy. 

ii Modlitwie częfto trawilá > y tym — — 
podobne uczyńiki umartwienia czynie | 
48, A gdy raz (poyžrálá ná siebie zčie- 
„Káwošči w Zwierčiedle , obaczyła wi 

ñim Czáttá, dla czego (ię w Zwierčie: 

dle, nigdy więcey; nie przeglądśłź, 

Tráfitá fie jey, pewna rzecz cudó:ęż3 


dna; W dom Oycowikitt> miśłź ia. 
Ę | dnego 


JA 
| 


| 
i 


ZIP 


dniegofwoiego Krewnego,. w ośiemha- 
ftu lečiech Miodżiana, ktory zśbraw fzy- 
ukradkiem pieniądze „y infze rucho» 


„. mośći „ ućiekł, y począł (ie: wátefač.. 


"po 5 Suśćiwfzy wńzyftko, y przyfzedfzy do: 


JE. 


| 


oftátniego Uboftwś, myślił. fiępowro- 

ić. A gdy bárdzo fmutny: y. práwie.s. 
defperuiący, przyfzedł: nád. iedne:rze-- 
kę, obaczył przed. fobg: Szátáná:, kto». 
zego poduízezeniem:przymuízony,, O=- 
biecał fię: na: delperácka: puščič:s.iežli 
go do: Domu, z: ktorego: uciekł n dos 
browolnie: nie przyimą,. Szátan:w po-. 
ftáći ludzkicy ,. do: Domu: ANNw przy-. 
fzedł, Oycá: jey». ták. przećģi wko: owe-. 


„mu Młodżiśnowi,,udźniem jego zbro-- 


dni: pobudźił,. że iśk.przyfzedł, z gnie- 
wem go wypchnął: Alebieda:jege AN 
NA. Ná(zá: wzrufzona,, przyczyniái4c.s» 
fię zá nimu kochánego Oycás(wego>. 
uprosiłś: u niego. ži go do domu»: przy-- 
iał, Leżał ná łofzku mizerny; Mlo+ 


džiam ow „ chorobą: złożony: až: do, - 


niego: przylzedłi Szátan,. w ludzkiey o- 
fobie „przypomniał mu obietnicę.dźną. 
nád rzeką, nalegał „ áby: przvrzeczo- 
ną: defperścygiwykonał:. Przcítráfzony. 
Miodźian. począłdiwołść ,,4widząc že 
go nikt nie przychodzi rátowáć chćiał: 
fam wfiać, źle mu Czártniedopuízezati 
Tym: czśfem ANNA Ná (zás. głosswołś>- 
iacegos y chálás fłyfząc,.z.(woiego O>- 
fatoryum>. do Izby, Chorego: €P pre: 
dzey przybiegła, Száránáinádo(zku fiee 
dzącego». pod poftśćią ludzką: widžiá-- 
14, ktory: zśraz.nś-weyśćie ANNY5.dO> 
infzey. Bzby: pofzed?, y:tśm przemieni» 
wízy fię: w Máfpe ,. ušiadí: náš bełku,, 
zkąd: Pannie grożił. Oná: dowiedžia- 


- Fwsży fig od Chorego». zśico» ow:gość: 


ufig pit, poczęłś go.dovpoprawy żydia: 


- Dśmawiść;. y ná: prożbę jegos fprowá-.. 


džifá: Spowiedniká: do. niego's, przedi 


- ktorym z.żalem uczynił: Spowiedź.Ge- 


nerálng » y: przyjął: Nay šwietízy, SA + 
KRAMENTE, 4 przyfzedízy. doszdio+ 
wia » ćwiczył: fie-w Uczynkśch:pokue- 
ty. á potym: umśrf'Zakoamikiema. ` 


523, Gdy fig raz w Orśtorynm fwoim mo- 


dlitá. widžiátá: CHRYSTUSA: w odźżieninu 
fiałkowym, Krzyż na rśmionśchenio- 

ącego... Pokazał. fię čichy,.. y. wielką». 
świśrłośćią: otoczony, nś ktorego Pán-- 
má a wielką duchś rśdośćią. pátrzášá,.. 


Ggg. 
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do: ktorey: obročiwfzy: fie CHRYSTUS» 

rzekł: Corko: podž za. mnas: Wdzeczenš 
żefłem: tegos, cos tey Ubogiej,, dla: Imienia 
smesego., świadczyf, Co dla. tego mo- 
wil, że: ANNA: Nafzś,. wżięłś. iednę Ú- 
Bogą.kślekę, x čiemna.,. z Szpítalá wy» 
pędzoną:»,y do domu. (wego przyięłś, 
y: Chorey wízelkie ftáránia. y wygody 
czyniłś, zniewymowną mitosčia. Kto 
remi CHRYSTusa: fłowśmi pobudzona, 
więkfze: politowánie: nád nią, y nád 
imizemi: ubogiemi miálá , y gorące prá. 
gnienie,, do: Stanu Zakonnego zábrá. 
344. żeby tám Krzyż nofząc, zá Chry- 
fulem: poftepowátá. - O tey Ubogiey 
oné famá miśłś ftarśnie, A gdy ją raz, 
miálá: opźtrzyć w nocy, y niemiał jey 
świecy kto trzymáč , obaczyłś Chty- 
ftufa. Ránámi (krwáwioncgo, ták iáki 
był,.po Biczowániu, ktory do opátro- 
wánia świecę zśpaloną trzymał, á po 
©pátrzeniu, oddał ją, y zniknał, 


pobożna Pánná miśła, że nie tylko 
złśtwośćią, śle też y zwielkim ukon- , 
tentówániem , onym fłużyła, Bliíko 
{wego Domu, (wego miłosierdzia, 
uftáwiczne miśłś ćwiczenie, Blifko ` 
bowiem był Szpital, w ktorym gdy 
widżiałś , że Ubodzy Chorzy > wiele 
Ćierpieli, oná tam dwá rázy ná dzicň 
z Matką (woią chodził, podczá s Obiá- 
du,.y Wieczerzy; przynofząc te ktoré 
mogłś dla posilenia ich wygody, fo. 
fzká: ftálá,. wízyftko co było trzebá.2 
eńędożyła. Jednego dniá, umywś:ąc 
Nogi Ubogiemu, ten głos fły(zśła.»; 
Wzyżtyi ná mnie. Onś głowę podnioż- 


fèy „,widżiała CHRYysTusa Pana, ná.» 


łofzku Ubogiego, mśiącego Krzyż ná 
rśmionśch,. ktory podniožízy, rękę 
pobłogofławił ją. Temi miłośći y miło 
Sierdžia Uczynkśmi,za4bawiśłź (ie, po- 
ki: nieprzyjęła. Hábitu Zakonu Nśfze- 
gosnśwet.y: uymuiąc fobie iedzenia, 
zawielkim: dufzy. ukontentowśaniem=; 
śby. so. Ubogim: rozdálá. 


Tráfito fi iedney nocy, že iedcn=»525. 
„z Stpitalá? tego wygnány, Chory y pe- 


łen>ran, lamentował, Oná nátchnie- 
niemu Bofk'm .wzrufzona; tásemnie go 
ďo:domu (wego wprowódziiś, ktorego 


widzenienr, y bolesćiam: pobudzonay 


wan ma 


poczęła micóo nim fkáránie » y 
rány 


7 


Tákie miłośierdżie nád Ubogiemi,(24 


2:0 


rany jego obmyľá. A widząc go smiet- 
éi blifkiego» názáiutrz prosiła Oycá 
twego, žeby zá przyczyną jego» OWCgo 
Ubogiego, názad do Szpitali ptzy ięto» 
by máiacy w krotce umrzeć, mogł tám. 
Sákrámentá Swięte przyiąć » y ták fię 
ftało. Zá ofobliwa łófka Páná BOGA; 
pobożna Pánná , tśki śffekt miśłś do 
Chorych, że nie tylkorány ich opźtro= 
wálá, śle też hzáłá, y fatá, z dziwnym 
ducha ukontentowániem, BOG záš 
w nadgrode tey miłośći, pokoim jey 
wnętrznego, y zebránia ná modlitwie 
udżielał, že ták była z BOGIEM my- 
ślą złączona, že go y ná moment„od- 
ftepowác nie mogła. Gdy iednego dniá 
Uroczyftego;pofzła do Koščiotá Świę- 
tego Páwlá, ážeby Mfzy Swietey fłu- 
chała, ubogą málo co odżianą ná dro- 
dze potkśła, y z politowánia nád nią. 
rzekłź jey. áby z nia pofalá: W (zed fzý 
do Koščiotá, poízlá do olobney Ká- 
plicy, y icdne Suknię zdiąw(zy z Sic- 
bie „dálá ją Ubogiey; Kiedy to ZAD 
poodprawiáty fię MfzeSwigte,y fly (zac 
| že juž žadney nie będźie „ bárdzo fię 
flurbowálá „ y przeftąpienia Przykazś- 
ňniažálowálá, mśiąc porozumienie, že 
ja zwiodł Szatan, pod poftaćią owcy 
Ubogiey. W tym będąc fkrupule ufty - 
fzśła od Brátá, że przy fzedł ieden Aw- 
guftynian„krory tám Mza Świętą bę- 
dżie miał. Počielzona Mízy jego fu- 
cháłá, y niezwyczáyney Bofkicy miło- 
‘ći, cudowney počiechy, y wnętrzne- 
go zebránia, zážywálás džiwosvátá fię 
potym gdy po fkorczončy Mfzy Swie- 
tey od tegoż Brátá dowiedžiálá fię, że 
wipomniony Zakčnnik » rozebrawfzy 
fie w Zákryftyi z Appáratu > zniknął, 
' W nocy pokazał fię jey Swięty Augu- 
ftyn,y rzekł jey: Zá ow uczynek miło- 
sći, ktoryć owcy Ubogicy wy świadczyła; 
pofłat mnie Pan Naf, abym dľa €iebie.» 
M [ža odprówit. A gdy fie go ona pytała 
ktoby był > odpowiedźiat jey? Ja jeftens 
gwiety Auguftyn,, do: ktorego tefe Nabo- 
bożnaą Ná ten czás ANNA, obiecała» 
jego Imię włiąć, jeżeli bedžie Za- 
konnicą.». 
426 Roku Páú(kiego 1176. Gdy Święta 
Mátká Náfzá TERESA, przyiechśłś do 
M'śftś Wśllifoletśńfkiego, ANNA Ná- 


fz4, mśiąc lat 29, prośiłś jey o Hábit 


Wielebny Mátki Anny, sd Świętego Auguftynd. 


Zakonny. Niemogłś jey oblec w Kia- 
fztorze Wállifoletáňíkim , iák fobie-a 
Rodžice žyczyli, pomieważ tám zupeł- 
na Zakonnice liczba była. Záczym jey 
podátá trzy 'Klafztory s w ktorychby 


fobie z tych trzech, Hábit przyiąć o: 
cbrálá. Obrátá tedy fobie Klafztor Má- 


lagońfki, iśko od Oyczyzny y Kre- 
wnych bárdžiey oddalony. Tám zofta- 
wfzy Zakonnicg, uználac lálke, kto: 
rá jey BOG.uczynit, poczęła takiego 
zebránia myśli zśżywść, že fię w nim 
uftáwicznie zátopioma widźiśła, Trá- 
filo fię jey, jedney mocy, gdy fię mo» 
dliłś, że fie jey pokazśła poftać zmár- 


Jey Białogłowy, ktorą fię przeftrá(zy- 


ła: drugiey nocy, zmtowu fię jey poka- 
zálá, y rzekłś jey, żeby jey trzeciey no- 
cy, przed Nayświętfzym SA KRAMEN- 
TEM czekśła. Pokazálá fię jey tedy, 
modlącey fię w Chorze y powiedziałś 
jey, že oná byłź Sługą Ogcá jey; y dla 
tego przychodžilá do niey, žeby wy- 
mowifá niektorych, krorych oná © 
kradžiež ofkáriytá, 4 famá ją popełni. 
ła. Przeto jey prositá „ żeby nápiťatá 
do Qycś, y niewinnych wymowiłón, 
á winy odpufzczenie oťrzymátá. Co 
gdy Pánná uczyniła, więccy jey Nie 
widźziśłś».. 


Niemożna wypowiedzieć, z iáka do $27 


fkonśłośćią, ćwicząc fię we wfzelákich 
enotach , odprówiłś Nowicyat, iuż» 
wefoła, że w krotce pizez Solemną 
Profcffya „ Niebieľkiemu Oblabicńco - 
wi „ wcále fię poświęcić miała. Gdy 
juž było wfzyftko gotowo, y pofag nã- 
znáczony> gdy iuž.oftátniemi głofami 
miálá bydź Kápitule proponomána >, 
Szátan ftara fię przez zdrądę nśfiępu- 
jaca, ážeby była wyrzucona. Wžig- 
wfzy jey poftść, przyfzedł do Przeoty- 
fzcy, Imieniem ANNY od Matki Bożcey,, 
y powiáda iże nie chce czynić Profef- 
fyi, mowiąc że pifatá do Oycá, żeby ją: 
do Domu odprowádziť, Zádumioná.s 


y fmutna z tego Przeoryfza , zgromá.“ 


dżiła Kśpitułę, tę nowinę niepoćic- 
{zna Zakonnicom opowiedżiśła, kto» 
re bárdzo z4(mucone plákáty, y od BO- 
GA nśtchnięte, poftánowity nie koło: 
niey nie czynić, poki tey. fprawy, Spo- 
wiednikowi nie oznśymią, Zdźiwiłfię: 


ten, znśige wyfokicgo duchá,. y wies” 


dzą Ca» 


> 
| 
| 
| 


Ň 


db AO in 


dząc 0 moćnym jey przedfięwźięćiu u- 
czynienia Profeffyi, Pyta (ie jey rozu- 
mnie „ coby było nowego; á gdy ją w 
tymże przedfiewžieciu znślazłfiśtecz. 
mą, zakazał o tym mowić, pokiby nie 
. uczyniiś Profeffyi, ktora z wielkądu- 
chá rádoščia uczynilá, y o pomienio- 
ney przećiwko fobie Száraňíkiey zdrá- 

— džie,dowiedžiátá (ic. 

423 Widząc Szátan „že mu fiętśmtś (ztu- 
ká nic nieudálá, jawńie ná nie náfle- 
puie.: Nie długo po Profeflyi, pod po- 
fláčia Miodžianá urodžiwego,iedney 
nocy do jey Celi przychodźi, á gdy fię 
przybliżał do łofzka , oná co predzey 
witálá, y pofzła do Celi Przeoryfzey, 
powiádáiac že bytáboiážnia fturbowá- 
ma, śle o widzeniu nie powiedžiálá... 
Drugiey nocy, wroćiło (ie wielu Szá- 
tánow »'ktorzy ja zewlokízy Z odžie- 
mia, nie miłośiernie bili, z tákim chá- 
łafem, že aż Zakonnice pizybiegły. 
Potym częfto (ie jey» pod poftáčia.s 

. Męfzczyzn y Białychgłow pokázowá- 
li, (zpetne śkcye wyražáiacych. Infze- 
go rázu ze Schodow ją. fitačiwízy, w 
dół wykopány , okrutnie ją záwlekli, 
z ktorego przez moc Zakonnnicuwol- 
niona y dobyta zoftała. Podobnemi 
widowifkami, y Czártow napásčiámi 
dręczona , -przez cztery Mieśiące nie 
fpátá, tylko fię famemi remiáppárycyá. 
mi, bárdzo trapifá: do tego y z przy- 

| dźnych mak ná zdrowiu, bytá ftrapio- 
na, ofobliwie nagłym śćiśnieniem ki- 


fzek, dla czego potrawy wyrzucálá, z. 


wielkim ufzczerbkiem zdrowia. 


229 Zeby tym napáščiom Szátáňíkim.> 


porádzeno iákim (pofobem ,náznáczo- 
"no dwie Zakonice, zá nierozdžielne.» 
fowárzyízki „ między ktoremi ANNA 
we środku: (ypiafá, śle ją Száráni por- 
wawfzy z$ nogi, po Celi włoczyli,. y 
ták ją okrunie zránili, že jey prawie». 
uftawicznie krew (ie lała z nofa:, dla 
czego bez cudu żyć: nie mogłś, takim: 
krwi płynieniem. zefłabiona, przez ták: 
długi czás niefypińigca » y tak wiclą. 
mekámi zdręczona, Ale na wiekíze:. 
Ćicrpliwośći wyprobowánie,. zaílug: 
‘n przyczynienie, y wiernošci doświadcze 
mic, tá pobożna Pánná, przy: tych.» 
wfzyftkich: dręczeniśch , y wnetrzne: 
mčitki ćlerpiśłż,. niby ad BOGA. opu- 


221 


fzczena. Uwažáfá bowiem, ieżeli nię 
zbłądziła, czyniąc Profeffya, ofobliwie 
że fię nie fądźiła, bydź godna Stanu 
Zakonnego. Zakonnice zás temi jey 
przypadkami .przeftrafzone , do Swięs 
tey Mátki Náfzey TERESY piláty , zá 


ktorey przyiázdem.y przyczyną, poćie; 


chę y uwolnienie otrzymálá. . >: 
„Roku Pańfkiego 1578. Swięta Mśt-230 
ká Nálzá TERESA, iádąc na fundácya 
do Willánowá „przcieždžálá przez Má? 
lágon, y tám (prawę Pánu polećiwfzy,, 
między inízemi: Zakonnicami ANNG 
Náfze zá Socynfzkę wžielá. Ktora.» 
podczás Profefiyi, z Kosčiotá Farnego; 
do Nafzego Klafztoru Kármelitánek,, 
nowo wyftáwionego,widžiálá Mśleń. 
kiego JEZUSA, od Nayšwietízego 
SAKRAMENTU, częfto chodącego, 
y odchodzącego do Swiętey Mátki, 
Nafzey TERESY, niby [ic ćiefzącego z, 
owcy Fundácyi, y podniesioną rączką 
onę y Socyuízki, ultáwnie žegnálace- 
go, Po fkończoney Fundścyi, Święta, 


„Mátká Náfzá TERESA ,poltánowilá AxN- 


Nę, Nafzę, Zákryftyánka, Fortyanka,, 
y Prokurótorką Klafztotu, rofkazniąc, 
jey, áby ię w potrzebach udawálá, do. 
Maleńkiego JEZUSA, ktorego im Oy-: 
cowie Nasi od fukkurfu, gdy ná Fun-, 
dácyą iechały, dárowáli.. Przeto An- 
Ná» u šiebie go záwfze miewáfá , áby. 
(ię łarwiey udawała do niego, ktory, 
ją wiernie, y cudownie zawfze ráto- 
wał, Gdy iednegodniá potrzebowálá 
fześći Cerwonych Złotych, y tę po- 
trzebę przełożyła mu ANNA» porwa- 
wizy fię z fzuflądeczki, w ktotey był. 
ten Mśleńki JEZUS, rzekł jey; Podź zá. 
mna: A gdy fzlá zá nim, záprowádziť 
ja: do. Ogrodá Klafztornego > y poka. 
zał jey diures w ktotey doltátek pie- 
niędzy znalśzła, á Pan JEZUS, wro- 
Gił fię prędko, ná (woie mieyfce, do 
fwoicy (zufladeczki. Częfto potrzeby 
Klafztoru oftatnie, ANNA , Imieniem. 
Swierey Mátki Nafzey TERESY, temuż. 
Móleńkiemu. JEZUSOWI polecáiac.s, 
ile rázy to czyniła „tyle rázy potrze- ** 
bne pieniadze w Nożek jego ználáziá. 
Gz4 (em położone „przed nim;pieniądze, 
tenác Pan, fálkáwa.v wefołą twarzą 
pomnażął. Gdy iednego dniá, Szátán“ 
wizucił kluczyk od okicnká Kommunij. 


Ggg2. w naczynie 
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w naczynie pełne mleká, ná peturbo- 
wánie Zźkryftyśnki, 4 czás natępował 
Kommunij oná fie udátá do Máleúkie- 
go [EZUSA,ktory jey wnętrznie rzekł: 
Idé da tåkiey a tókicy [zafy, 6: tám Rukay- 
A gdy otworzywfzy ją, kluczyká nie: 
znślśzłź, wroćiłś (ie (mutna doMáleň- 
kiego JezusA, ktory znowu jey rzekł: 
wpusć reke wto naczynie , ktoreieft wpa- 
ofe r y ták né czás „ kluczyk ználáziá.. 
inízego. dniá „ odpráwiwízy ANNA» 
mnicyfże godžiny „ przed Pánem JE- 
ZUSEM Maleńkim, gdy Akty miłość 
gorącey „. y fľodkicy „ do ktorych mée: 
thnienie miálá „ czyniła „om jey kwia- 


tki, nie według tego czáfu rodzące fię: 


porzucił , podobne owym „ iákie mu 
oná dźłś, gdy iefzcze była małą, kto- 
re oná wžigwízy ziádiá, y z. wielkicy 
dufzy počiechy, przez ten cály: dżicń» 
nie infzego nie ládlá, Pewney nocy» 
ANNA ftoiac w Chorze > obaczyłś „ że: 
lámpá zgśfiź, przed Nayšwietízym SA- 
KRAMENTEM , śgdy oná porśdźić 
temu nie moglá „do Máleňkiego Panś 
JEZUSA pofzlá, ktory ją zapalił, In: 
fzego dniá , Nayfłodfzy JEZUS, dať: 
jey Wisni„ktorych iefzeze nie být czas 
y tákie ię w tym Králu: nie rodziły;. 
kroregdy ziśdłś,dźiwną w nich fłodycz. 
nádufzy czułá, w uščiech niezwzcśy- 
ny (mák, y šiť Ciałś umocnienie, zte- 
go pośiłku miálá. Gdy ANNA jedney 
nocy przez. zśpomnienie „drzwi Kla- 
fztotnych nie zámknawízy, ná łofzku 
fwoim záfnetá, niezwyczáynym impe- 
rem obudzona, porwátá fię zťofzká..,, 
y obaczyłś więlką iáfnosč , & w niey 
Máleňkiego JEZUSA » klucze w rącz- 
kách mśiącego, ktore jey podár4€.s 
rzekł: Nie widźif , żeś otwarty zofia 
„wil Dam moy: O taki defekt zawftydzo 


na, odpuťzecznia prośiłś , Zá oświad= > 
czoną fobie łafkę podžiekowálá, y œ 


uftáwicznZ pomoc prošitá, do dofko- 

nátego tego pełnienia, co do powin- 

nośći jey należało, 
Trafiło fig, że Przeoryíza + niewiśe 


531+40ma ták wiciu łafk , tego Mśleńkie- 


go JEZUSA, dárowálá go, pewney 
pobożney Páni. Ofobliwie zátowálá 
go Náťzá ANNA, śle nie chčiat fama 
Málenňki, żeby fię Poftufzeňítwu prze- 
6iwiła, jego DobrodżieyŃwś y łófki 


Wielebney Maski eAany od Swietego eAugujlyná 

opowiádáiac. Zátowáty infze Zakonie. 
nice, ktore z powieść! ANNY, pomie- 
nione. Dobrodzicyftwá uważśiąc, je- 


go Fundźtorem » y Fortyánem: Klafz- 


toru názywáty. Pod. ten czás ten fię 
Cud ANNIE trófił : W tym Domu; gdżie- 


ná tem czás, był Klafztor, w przefzłym 


Roku, umárłá byłź, pewna Białogło»- 


wś; W Izbie kędy umórłś, ftsfzány był. 
wielki ftuk„ y gtofy. lámentniace. le- 
dney: nocy,potzlátáni ANNA, žeby tám: 
dyfcyplinę uczynilá tá že jeczenia: nie: 
zwyczśyne fly(zátá „ widźieć: chčiálá, 
jęczącego , ślenieco-przelękniona wy- 
(zlá potym,, 4 przyízedízy do Spowie+ 
ďniká,Ovcá Gábrgelá od Wniebowżię> 
čia „ powiedziśłk mu. co fię: džialo.. 
Z rofkazśnia ták Spowiednikś,. 14ko, 
y Przeory fay, pofzi do: Choru „ áby 
tám co. fię (tanie czękałś n Onworzy = 
wfży Okienko Kommanij, Ledwo do 
Choru przyfzła „ aż: przez: pomienione: 
OkienkowlečiawízyGolebicá, po Cho: 
rze latálá, y przez. toż: famo wyledińe 
lá nizad do Kośćiołś „ z: kuorcy wi- 
dzenia, bźrdzo fig: Ná(zá: ANNAćjefzye 
i4. Nie długo:potym,obaczyłś wchro»- 
dzącą drzwiami Białogłowęy, w przes: 
ščierádľo uwiniong: ktotauczymiwizy 


Nayświętfzemu SAKRAMENTOWE ži 


| 


pofzánowánic,, przyfiapiłó Go ANNY> yy 


 powiedziałś jey że byłś: Matka czte= 


rech Zakonnice tego Klafztoruzy: obli- 
gowána była dźć ná: Mfze „ do: czego» 
jey przed smierčig: nie przyfzło. Eo y 
co.infzegowymowiw (zy: zniknęłś. 


Będąc Zakryftyżuką » odebrálá: mó-332e. 


Jeúkg. Ofobkę Niayświętfzey PANNY», 
w Sukience wcśle podártey. Nśadkta» 


rj z politowania rzekła” AbPANNO, 


kto by cie mogł w Złoto ufiroić. Ktora 
odpowiedžiátá, Roffaz. Poftarała fię 
tedy oto, nicktoremi šrodkámi pobo- 
żnemi» y uprośiła ná to Jałmużnę, 
Byłś w Mádryčie: pewna Sziąchetnam 


Páni, ktora pragnęła mieć Synow, o- 


biecálá Annie Náfzey obfitą Jálmu- 
žne, ieżeli jey Modlitwámi (wemi Sy- 


ná uproši. Pozwoliłś jey Naysšwietíza >. 
PANNA, y zaraz owá Páni osmdziesigt“ 
Czerwonych Złotych, y Sukienkę Z 


Złotogłowu poflálá, w ktorą ANNA; 


"Ofobkę Nayswiętfzey PANNY ubrátá, 


Chčiálá y owe Czerwone Złote; ná jey: 
- Ň ozdobę 


ZTYV OT 


ozdobę łożyć , śle że Očiec Prowincyał 
śpplikował jenś FabrykęKlafztornną, 
fkárzylá liç przed Nayświęt(zą. PANNĄ, 
źe je masšiátá oddźć.. Ktorey odpowie- 
dziálá Nayśw: Panna; Nie zbładźiia r, 
kiedyń: Bofłufenftwo wypełniła, Nie tur- 
buy fie, y badź. ufpokeiona, niezbedźieć, 
na, czym infym, Y tak fię (táto, bo zá- 
raz znólśzłś, cudowne pieniądze w Zá- 
, Jedney: nocy». fłyfzśł$ CHRYSTUSA,, 
ktorego. przy: (obie nosilá, mowiącego- 
do Siebie: Mom temu: Kapianowi,, żeby 
mnie: kochať. Drugiey: nocy. » toż: po- 
powtorzył, A gdy ANNA málac wat- 
pliwość. o, prawdzie: rewelácyi: nienie: 
mowilá: Po:trzeći.raz, rzekł jey CHRY- 
srus., Mowm żeby menie: kochał, iužitego: 
dofjć, Láprosilá. tedy ANNA, owego 
Kápláná ná Spowiedź, y Niebiefki ro- 
śkaz mu. oznaymiłś, ktory grzech: (woy: 
. przed. nią wytawił, y złego nałogu od- 
apit, v Krucyfix ow, z CHRYSTUSEM)», 
Dobrodžieiem (woim, od niey otrzy- 
mał, A gdy potym, tenże Kśpłan, ná 
miey(cu: bárdzo dźlekim, śmiertelnie 
zśchorował, nśpifał do ANNY lift», 


krorym fi jey Modlitwom, w tey po- > 


trzebie polecał, lift: záš, ten z rofka- 
zánia Bofkiego,Szátan odniofł, y po- 
kazawfzy lie Annir. rzekł: Faiefienem, 
Szatan. ktory [ie zowie» Schif elza, ) 2 ro- 
[kazu Bvfkiego,, ten lift do čiebie przyno- 
(Ze, y porznéiť go. Ktory, ANNA. pEZECZYy- 
tawfzy „ umieraiącego. Kápláná Pánu: 
BOGU polecálá,, y; w krotce o. jego. 
śmierći. ufły.fzáłá.. 2 
A Była. do: Nayświętfzego SA KRA. 
."MEN.TUrbárdzo nabożna, y wiele łafk: 
y faworow:,. przy. Kommunij, Świętcy 
odbierálá.. Trafiło fie: iednego: dniśm,, 
że gdy przyltepowálá. do. Kommuni),, 
widźiśłś, ná Kommuutfikánčie fobiedá. 
nym Serce, nákrorym: Máleňki JEZUS». 
bárdzo: śliczny, y wielką já(nosči3: 0+. 
toczony: fiedźiał,, ktorego:widzeniemy, 
„ wdżięcznym:y miłymudćiefzona „y przy 
ięćiem gœ 14koby: uwielbiona » długo: 
Niebiefkiey; Bogomyślmośći zážy wálá.. 
Drugim rázem, gdy: w dżień.Nayświęt- 
go. SAKRAMENTU nie mogłś.przed 
nim affyftować.,. będąc. czym. infzým.> 
bárdzo zatrudniona, ynaftępuiąccy no 


€y, po Jutrzni >, bárdzo tym ftrapiona 
ut Hhh 
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była ná Modlitwie, widżiáłė w: Celi 
blifkiey Choru Tabernaculum, na ktorym 
był wyftáwiony Przenayswiętízy SA. 
KRAMENT, przybiegła ná jego ádo. 
rácya, y ofobliwfzą udárowána łafką 
waidžiálá w nim famego Nayświętfze- 
goPáná,w ktoregoufzśnowśniu'w Zá. 
chwycenie była porwána, y przyfzedfzy 
potym do siebie, poltrzeglá iże zniknał, 
Z. przyimowánia Nayświętlzego SA- 
KRAMENTU, nie tylko ná dufzy czułś 
počieche,áley ná siłach ciátá ták umo- 
cniona bywátá, że posiłku powiera- 
chownego nie potrzebowśłś „y czefto 
tego. dnia nie iadli». 
Miedzyták wiela.tá(kámi, podobáto 
fie Panu, żeby Sługa jego, ná pokory y 
ćierpliwośći probe,ták przesládowánia 
Szátáňíkie,iáko y učiíki w netrzne čier 
prálá. Gdy była Fortyánka, częfto Sza. 
tám: do Forty Klaíztorney dzwonili, 
žeby: ja. turbowśli, á gdy przy (złś, fło- 
wś jey nieprzywoite powiśdźli, Wie 
dziálá: raz, ná ramionach jedney Zas 
konnicy Szátáná, ná ktore ona cięfz 
ko bolała, śle zá rád4 ANNY, y od Sz4- 
tanś, y od boleśći rśmieniś, uwolnio» 
nazoftała, Gdy pewney Ofobie w grze» 
chách uwikláney , uprosiła poprawę, 
rozgniewáni o to Szátáni, po jutrzni 
idącą. ANNE, zSchodow zepchnęli, po- 
tym ją poczęli ná powietrze podnosić: 
ś gdy: ję, dwie Zakonnice trzymały, 
podnieśli, ją. y zniemi, y wfzyfikie trzy 
do Śieniipełacy śniegu zániesli, Chčie- 
li ANNę,, w (tadmią.wrzudić, śle že BoG 
nie dopuścił, nie mogli, przeto záiu - 
fzeni,, bijąc: ją. okrutnie, ćiało ná niey 
poízárpált.. S 
© Nigdy: przez. cśłe žyčie (woie, wię 436, 
kfżey męki: nie ćierpiśłś, (iák famá po 
wiádátá) nád: tę ktora náftepuie, Byłś 
przez. nieiśki, czás.,. w wielkicy duchá 
ofchłośći, w uftáwicznych y oftátnich 
dufzy: učiíkách położona, ták dálece, 
iż rozumiśła, że byłś od Páná opu- 
fzczona. W tym wnętrznego oczyfzczę 
nia ćwiczeniu, po jedney ftronie, wis 
dywśła: (wego Aniołś Strožá, po dru- 
giey Szátáná, (wego kusičielá,ktorzy 
fię dy(putowáli o dufzę jey, komu fig 
miała doftźć: raz ten;drugi ráz ow,iák 
piłkę (obie podawali. A gdy ją w Szó- 
tśńikicy mocy obaczyła, oftátnie udię< 
Ę j CZENIA 
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czenia čierpiátá, śle fię fania tylko: w 
miłosierdziu Bofkim nádžicia, iak mo: 
głś rátowálá. Więcfię doNayświPANNY 
Niepokalánie Poczętey, do kľorej, bár- 
dzo bylá nabožna ; ják do Utra pio- 
nychPoćiefzyćielki uciekła; od ktorey 
ufłyfzśłó: Nie frafuy fils y badź ujpoka: 
tona, wdiich moj uwolniona zofianiefz, 
Y rák fieftáto.bo w džieňNiepokaláne+ 
go Poozečia uwolniona-bylá „odtych 
učiíkow. Ná ten czás.wicle przyfzłych 
rzeczy pizeyzrálá „ y šidziátá „Z. nád- 
pizytodzonego tobičudzielenia. Przey- 
zrátá śimicrć Oycá JANA, od Świętego 
JOZEFA „oktgtcy mu w krotcenáfiepu- 


dačey oznáymilá. Widziała w duchu 


Oycá GABRYELA, » od W miebowżięćia» 


ná tem czás umierającego, 4 gdy zá > 


" ftárániem (woim, Mfze Swięte y Mo- 


dlitwy» zá niego ofidrowálá,w kilká 
dni, znowu go widżiśła Chwalebnego> 
y fobie. zá oświadczónc dobrodżicy- 
ftwo dźiękuiącego. Gdy czálem-miálá 
trudność cátowáč Nogi Zakonnicom, 
widżiała przed (oba. CHRYSTUSA tén 


Akt pokory czyniącego» Co widząc, 


ták wielki śffekt, do podobnych Aktow 
zabrśła , że potym co dżień do Celi 


Nowicynfzki jedney chodźiła, y jep 


gniiącą nogę; nie tylko-plafirami opź- 
trowálá 5 á le ja tež lizála „ y ták ją 


uzdrowifá 2s. 


437. "Dottátá infzego, Máleňkiego P. JE- 


Z USA „ktotego jey z Toletu przyflano, 
od którego, dawnym podobne „łófki 
y dobtodžieyftwá odbier4ła, Jednego 
dnit dla fporządzenia Kláuzuty, dał 


Jey sitá Czerwonych Złotych. Zwyklá: 


go bylá ná kážda noc nośić do Celi, 


aná iedne noczápomniálá go przynieść 
y obaczyła podobnego ná łofzku,zkto “ 


rego obaczénia nie bylá počieízona, 


śle raczey fturbowána. Przeto figFá- - 
nu BOGU polechiąc ; otrzymała, że 


Szátan, pod ową figurą > pokazniący 
fię, zniknął. Pokśzował fię też jey czę- 
fto, ten Máleňki JEZUS, dla pociechy 
jey dufzy, Czáfemrtež dia doświadcze- 


nia jey» ná kilká dni krył (ie przed nią 
y zniknął, ták, że go fzukśiąc po Kla- - 
fztorze „nie znáydowátá, potym go w: 


. Ogrodzie znalazła; po między drzewa= 


mi chodzącego;ktotego wżiąść chčiálá, 
śle on niby lięjey brać niedał; o cokie- 


Wielebney Matki T S więtego Auguftyna. 


dy płakała, šzámijevavzruíz9Nya 
y.mowił do nieýsj Tu fiet 

dla twotey pociechy. Więc przy 
Pánná, z ulzśnowśaniem y áf, 
wzięła... Miślą tąkże y N 
PANNY widzenia, ktorem útká Bo 
fka čieľzyta, y jey ie Proręktorka, y 
Mátka pokázowálá, Zazd rolzczac jêys. 
tych Niebieľkich łafk Száran, rożnych 

fpofobow ná jey zśmielzśnie zážywaf, 


todiejey w Ghoszes Pačicrze môwi4- „, 
cey pokśzniąc..to jey- dyfcypline zrak że 


wydźierśiąc „to Brewiarz przez wiele 
dni, przed nią chowśiąc, to. ją. oktu= 
tnie bijąc, ,to fig jey w fuśiznych po- 
Gzwaróch pokázulať.“ ,.. o 3i. 


„Bydá Anxa» Męki Páňikiey , wiclk4,3g 


kochankąs w fpoł. z CHRYSTUSEM ubo- 
lewáiac , ofobliwie w dni Wicikiego 
Tygodniá „ktorych Kosciol Swięty 


Márká Náfzá „ dorocznia pamiackę> 


Męki: Chsyftufowcy obchodźi. Chcac 
Pan temu jey afiektowi kortelpando+ 
wść, wte dni Święte „ udżielał jey Gg 
w Wielki Czwartek „ przed Przenay- 
šwietfzym SAKRAMENIEM wyftá- 
wionym „ niby -w grobie położony, 


"wízyftek. w Ránách będący. Przez 


wielelat nieuftái4cych , przez cały Pot 


„aže do Wielkanecy; widźiśla oczami 
ták wnętrznemi , 14ko y powierzcho- 
' wnemi, CHRYSTUSA Páná „ przy boku 


(woim:, wiele z tobą mowiącego » o 
niewdźięczmośći ludzkicý > ku fwoiemu 
Májeftatowi. zá tak wiele odebranych 
dobrodżieyftw, y z drugiey firony, o 
tak wielkičy ku niewdźięcznym lj- 


džiom miłośći [woicy „y © nieczmier- ` 
nym- ná. grzęfznikow miłosierdziu, = 
przez ktore , zśw(ze im dobize czyni, © 


Gdy raz miálá wielkie práshicnie, mieć 
ofobliwe FROYCY Przenayświętlzcy. 
poznánic, w Konfekrowśncy Hoftyi, 
widziała trzy Sercá rázom złączone, 
ktore potym wiedno fię zefzły, Wi- 


- džiála czelto Swięta Matkę  Nólzę 


Teresę: po Smierci» y od niey fly (zās 
ła, wiele przeltrog zbáwicanych , po- 
trzebnych do zachowśaniaObferwancyt 


Zakonney, żeby ie Przełożonym Za- ` 


konu, y Zakonnikom inízym, powiá- 


dálá. We wfzyftkie Swietá, Chryftu> - 
„fa Páná, y Nayświętfzey PANNY, Må- 


7 


tki Bofkicy, tajemnice ktore w tena, 
ag > R 1A 


o OWE = 


2 rot. 
czśs obchodzono, miśłź udžielone, y 
one widziálá. Chryftufa Pana w Ho- 
ftyi Kofekrowaney, częfto widywśła, 
ktory do niey nie raz mowił te fło- 
wś: Obacz, iako zmitośći, twoiey, wtym 
ŠAKRAMENCIE zofiaie, Czafem jey 
Pan, pizyfzłe rzeczy obiáwit: Objáwił 

-Jey też prześladowanie Brátá , ktore.» 
właśnie pod ten fam czás ponośił, 
ktorego też czáfu; pokazał fię ję SĘ 
Euftachi, pobudzaiąc ją do čierpliwo- 
ŚCI, y rżekł: Uwaś, ze Pan Naf, pra- 
ce yutrapienia, ná fwoich Przyiacist "b. 
pufcza, ale im razem męfiwa do znie- 
siemia dodaie , a potym y pociechy, dólac 
im pogode tafuna bo ćĆiemnosćiach, y miły 
odpoczynek, po nawatnosćtach. 


539 Miátá czafem,ofobliwe Święte Ma 


tki Náfzey TERESY objáwienie > ktora 
jedney nocy, pokazawízy (ic jey, rze- 
kła: Uważ, ze miedzy Náfzemi Zakonni. 
kami, J Zakonnítámi, fe niektorzy, ktorzy 
powiadáia, že ja žytac U mas, co mi Pam 
Naf pozwol, >, mowia, iż żaden z Za- 
kona Nafzego potepiomy nre brdźie : po- 
wiedz im odemnie, Ze nictak refl, ale, 
efi pie kto ná nie obferivniacich, takže Nie 
bo y Czysćiec, według. kazdego uczynków, 
Gdy ANNA tego rolkazania, dla iá- 
kiegos ludzkiego refpektu, nie wap ini 
ł4, Swięta Marka Nafza TEERESA, pO- 
kazawizy fię jey rotkazálá, y dyfiymulu- 
iącey, trzeći raz toż, grożąc jey przy - 
kazała; śle gdy zá tizećim rázem, žá- 
niedbátá tega rofkazu, przy pádli Czát- 


či do jey Celis y fitukfzý Kropielniczke“ 


z Wodą Swiecona, poczęli ją dręczyć 


z wielkim hiłókm z przybiegfzy Za, 


konnice, po opieraniu fię mocnym» 
Szśtanow, przečie (ie do jey Celi do- 
fiály, y onę uwolniły, śle nieznośny 


piekielny fetor, przez wiele dni czu- 


ły. Sámá zás ANNA okrutnie zmeczo- 
na, y zbita, długo przyjść do (iebie 
niemogłó, > Infzým razem, pokśza-. 
wízy fię jey Święta Matkś : zhowu, fzč.“ 
klá jey. mow žeby tego przefirzegamo. „Gdy: 
obierano Przełożonych, kiorzyby z žarli.. 
wasćja Praw Swietego Zakóna Náfzed0, 


© fara fi fie o Obferwancya (w ktorej Ban. 
Naš mä upodelażie) iáko fie z prí zar ku 2 


Zakóna źachowywało, : 
o Miálá potym ftrślzne widowifká.>" 
#labislác, będąc. Rz godźin osm 


RE” s. 
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w Záchwyceniu , ná ktotych potym 
fimo wfpomnienie, ze ftrśchtts'era* 
chlała, y prawie omdlewátá, Widžiá- 
ła naprzod przyftep bardzo čiálňy, yý 
bardzo długi, ogniá ygminu Gzártow 
psiny, ná ktorego końcu > widziałam 
oktągłą iednę jamę; pelna gorciacych 
płomieniem potempieńcow , poczwat 
piekielnych, y zamiefzania , w ktorcy 
potempieni, uftá wicžnemi lámentámi, 
opłakuią fwoie niefzczęśćie, ý (woič 
grzechy wyiawiarą, Widziała w owey 
niezliczoncy liczbie pótępionych=», 
wielu, z wfzelśkich Kraiow , y Naro= 
dow, z wfzelkiey kondyc.i, y Stanu 
ludzi. Widżiałą niefzczęśliwych: Zaż 
konnikow;, yúuwažálá, że okruniey by- 
li męczeni, y nić każdy według pro“ 
porcyi grzechów, ihęktćierpiał, W stę 
bfzey zás iefzcze jamie, widžiálá Lu- 
cyperś, y Judafzą zdraycę > y infzych 
ktorých znała, ktorzy widząc lię bydź 
jey pôkažánemi, záwltydzeni, y zagnie 
wá ni, zebámi ná nie zgrzytáli, Przy” 
fzedízy potym ż tego Záchwyčenia do 
fiebie, czutá w fobie znaczną odmiá“ 
nę; pomiefzána wcźle haturę; y ná fa- 
mo tego widzenia wipomnienie była. 
nazbyt ftia piona, zawize ná potym» 
fmutna, ktora pizedtym była we(oła, 
W tymże Zachwyceniu będąca, wi“ 
džiálá Chwałę Swietych, o ktofey'cu- 
downe rzeczy powiádálá. “Powroći“ 
wízy iąko fic wýžey tżekło Z tego ob- 
iawienia; powiedžiátá Spowiednikowi: 
fwómu , że to wfzyfiko jemu naypier- 
wey kazátá j jey Swięta Matka, oznay- 
mić; ktory gdy wiedząc o tym, mil- 


czał, znowu fię Swięta Mátká, poka= 
zátá Annie, y rzekła: Powiedz ma, żem 
Et te oznaymiť mu kazálá, nie dla. piego 


famego, Przeto on + do“ Prasložodych? 


"Zakonu, otym wfzyftkim ná pifat. 
"Obrana bytá Przcory (za, Klalztori 


Willánowenňíkiego , á gdv z pokory, 
fadzitá (ię do Urzędu niefpolobna, y 
dla tego Pánu [ie polecała, ofobliwie 
iż widżiśłdć”: że fię ná nie bardzo'oto* 
Czárči gniewśli, y jey- grozili z obd- 
czyłá famego Páná, dwoch Aniołow 


fobie pokázulacego, iednego Strožá“ 
` Ofoby , drugiego zás Stróžá Utżędt; 


y do fiebie mowiącego "fly [zita i! Cge- 
goź uaratiaj > Ą od dair tych A 
3 ABIOLOWS = 
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Aniotow, óby cie rótowóli.. Od tego. czá- 
fu, te łafkę ná jey; prożbę Pan. Jey. u- 
czynił, że jey, Czárči nigdy publicznie: 
y z.chśłafem. pie nápältowáli. Ná tym. 
Urzędźie, naypierwcy úg chwyćitá tá- 
tánia,, koło. rzeczy: duchownych, pro- 
mowuiac. dobro, Kośćiałź, y Klaízto- 
ru. Gdy, uwažálá. „ że Obraz Świętcy; 
ANNY. pod ktorey Tytułem, był zálo. 
żony ták Kośćioł, iśk y, Klafztor był: 
profto. malowśny,. pokazano jey; inny: 
piękniey (zy, v. do. nabożeńliwa bátdzo: 
pobudzálacy , ktory, Jey ná. ten: Czás, 
obiecáno,, á potym, w krotce » z, Tole- 
tu darowizną. przyfłano. W niedługim. 
cząśie; Swieta, ANNA», wyrśżnym. gło- 
fem. powiedžiátá. jey: 4nná miey fárs- 
pic o Domie moim. Co gdy drugi. r47... 
do. niey tzekła , polánowiłá: Kosčiot. 
fawiáč, ktory cudownemi: Játmuzná: 
mi wyftámitá, Kiedy tę Fabrykę ZÁCZY: 
nśła, nie: miálá nic więccy a tylko 
dwiesčie: Regałow., ktore kiedy; wy: 
dźłó, przyftapifá do mey; modląccy: fig» 
„Statua, Swiçtey; ANNY, y: rzekła: Konca, 
Corka». coś zácnelé,, na. niczym, WBL 
geyd bie, a: odchodzac,, trz), flá Cerwonych: 
` Zjotych gofléwita» Szátáni. tyn» Uczyne 
kiem, pobožnosči. záiuųíze ni». chcieli. ją. 
od. zśczętey: Fabty ki odfirślzyć,. prze- 
to. wielki, rozruch y tolkot uczynie. 
wízy> pokazáli 14kby: fię Kabrykó z: 
wálilá.,, ná ktorą. pogladálac: ANNA» 
wid álá „ że: wfzyfika ogniem: gorzś-. 
ła. Událá. (ie: do Święrcy: ANNY,, kto- 
ra. jey: adpowiedziášá : Nie: boy. fie Cors 
kos, padá: zá: mna. Y idąc Z. M. nam 
micy (ce Fabryki, Szátánow krozy tám, 
byli zsromádzení, fwoim:-blogoflá-. 
wieńltwem. rozegnałś; ktorzy: +02pro- 
fzeni wołźli;, Biada. nam s. przyczynia, 
fe kará: Náfľás y pieklo. A. Święta AN= 
NA, rzekizy Nalzey: ANNIE, zlé. boy fie. 
Zniknelá , śle ták wielkie fáránie: 0: 
Fabryce, wžietá ná siebie , że wnie-/ 
befpieczenftwach y; trudnośćiách, Rze 
mieślnikow tátuiac > częfto fig poká- 
zowálá , czálem. Przeoty(sie (woicmi. 
tekámi pieniądze dawálá. >, czálem zaś 
zkąd inąd, cudownie opárrowálá.s,. 
ofobliwie przez iednego Szláchčicá,, 
ktory niefłuiznie udany„odprawiłfię:od 
Dworu » y znatchnienia wnętrznego» 
ziechawizy z.drogi, przyicċhał do te- 


Wuletnej Mátki Anny, ad Świętego Auguyni. 


go Klafztoru. y przcieždzál ą4c, dał Ty- 
giac Czerowonych. Złotych , 4 powra: 
cśiac infzy drugi Tysiąc, bo zá. mo 
dlitwámi. Zakonnic, y zá przyczyCda 


Swiętey, ANNY, odkryła fie jego nie; 


winość, v od. fałfzywego udánia wol- 
nym zofiał, Gdy ANNA Nálzá myšlité, 
co,zá. Tytuł málá dáć,ná część y Ho: 
nor Swiętey ANNY, ktory miał bydź 
nád wielką. Kaplica; 5piewśląc ych A. 
piołow , ten ufłyfzała napis: O Blu. 
go (pawiana ANNO ktora. zawfe Krolulefé 
zo dniotami: w: Niehies, tam. o nas takja- 
miętay ábyímy zafi! byúž. w towa: 
rzyfłwiey twojej, fpolecznosći. Potym= 
pokazali (ie jey, 1edaey. nocv, Pan | Es 
ZUS, Nayšwietíza MARYA PANNA, 
Swięta ANNA, y Swista Mátká Ná- 
fzá TERESA, krorzy owg: lnlkrypcva 


śpprobowśli, y Mśleńki JEZUS, rzekł. 


ANNIE NAfzcy: Dobrześ ja. Corka potas 
Żłą. Guy miano przenieść. Pizenay-. 
świętfzy: SAKRAMENT. do nowego: 
Kośćloła.,, 4, Wiglebna, Matka ANNA. 
miážá: prawdá, Kielich., śle: tylko. Sre- 
berny nie wyzłocony , y tę: potrzebę S. 


Annie zślecałź, oná. (ię ey pokaza- 


wizy, dálá. jey, (woią. tęka, poiwayny 
Czetwony Złoty, ná, pozlore: Kieli- 
chá, Y ná ten czás. cześćiey (ię: Wie», 
lebney Márce pokśzniac „ džiekowátá. 
jey. zá wyftawiony: Lobie: Kośżioł: A 
że: z tey: uftáwiczncy áprártycyh, batá. 
(je: Náťzá. ANNA. s. žeby Lobie Szátan,, 
nie: znalazł: okázyu do: ofzukácia.,12%- 
kła jey Swiętar ANNA... Ufay: Conko,, nie 


bedźiek, zwiedźiona, iednákž» dla twoiey - 


pociechy > ile: vá zy či [ie pokaże , mowić. 
kede, niech bedžie JEZUS: z. toba, W 
fam: dżień przeňiesienia fię do nowe: 
go. Kosčiotá. była Solemna Procera. 
Ná weyśćiu, do. tego nowego Koščio: 
ła, widziálá: Náízá ANNA, Chwalebną 
Świętą, ANNE, z. JEZUSEM, y MA- 
RYA, ktora fię donicy: uśmiechając. 
głowę: ku: niey (ktonilá, y ludowi ál- 
iyftuiącemu., podniožízy rękę, Blogo- 
fławieńfiwo. dátá. 


Ledwo wylzły cztety Miesiące, AN: 542 


Na. Nálzá, ná nowa. Fundacyą do Wa.. 


lencyi Była pofłana, nie. bez. pržyro- > 


dzonego: wftręru, gd; uważała, ák 
BOG kochał Klalztor W ula noweńlki, 
yiśk wiele ram łafk Bofkich odbicrałe 
i Ale poka- 
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Me pokazawízy (ie jey, Swięta Mátká 
Náťz4 TERESĄ, rzekła: Badź Poftuf na, 
€orko, bo na tym, zbwienie twoie zawi- 
fo. Záczym, czyniąc dość Pofłufzeń- 
ftwu, poiechátá, lubo jey wyiśzdowi 
bardzo Szátáni prze(zkadzáli, y (zczę- 
śliwię śle nie bez Cudu przyiechálá, 
bo rożne zafadzki, y zdrády Száráni. 
gzynili, ktorzy z nią, Woz, wywroćjć, 
y w rzekę ftračié chčieli. Eedwo. co, 
tám krotko pobyłś, naftało, zárážliwe: 
trze, ktorym zarśżoną Ná(zá.a. 
ANNA, událá (iedo. (woiey Protektorki, 
Swietey ANNY,ktorafie jey pokazawízy: 
2 zwyczáynyni pozdrowieniem, bola... 
<zkę. morową, uzdrowił „y. Klafztor: 
Qd. zarázy uwolniła, według; obietnie. 
€y, ktorą, deklárowálá. mowiac:: Corko, 
nie- boy fie, wfyfiko, fie dobrze flanies J, 
` bedžiecie. molne,láko.figftálo.w rzeczy, 
lubo, z. zárážonemi. powietrzem. prze. 
flawáty. Przyiera tám. bylá. iedná No-. 


svicyu(zká, odrzucona, odjinfzego. Za: 


konu, ktora, (ie: ták. dźlecć nie: podo». 
dobátá, y godna. (ie, wyrzuczenia wi- 
džiálá, iednák koło tego, niektore zá- 
shodžity uwagi. Gdy. (práwe tę, AN- 
NA polecśłś, Pánu, fľy(zátá go mo- 
wiacego. do, ficbie.. Ja tak rojborza- 
dze tak bedžie lepiey. Vrták po uczy». 
nioney, Profeflyi,y Spowiedží Generál- 
ney», w.krotce ná. Febrę umártá., z pe. 
_wną Zbawienia (woiego. nádžicia. ` 
543. Gdy Klafztor murowáłá, widžiátá So, 
Annę > y: do siebie mowiaca. fly(zálá.. 


JEZUS: moy, ćief yfie: żę [lánie:. Skoro, 


- tangł, Dormitarz,.chćjały, Zakonnice,, 
áby, ANNA, Klafztor; benedykowśła»,. 
ktora. wfzedfzy;, widziśłś, Swięta: Má-. 
tke Nafzę TEREsę, w wielkiey światło: 
śći, Klafztorowi btogoftáwiaca, Gdy. 
ná. boki. ćjęfzko, bolśłś,, pokazałśm. 
fię jey: Swięta. ANNA,,y dotchnawízy: 
fię jey, ong uzdrowilá. Pewna:Zakon. 
nica, napźśći od, Szátána.Čierpiaca—», 
wierzyła figę Wielebney. Mátce,. [wo 
iey. pokufy,, ktorą, przyczyniając. fic zá. 
nią, fly(zálá. Páná mowiącego- do. fice. 


bie, Mow. jey miech. fie: nie, boi, bo. mam: 
moje reke, na jey Serca obrong: Y. inize-.. 


go czśfu, pokazał.dufzę jey nákíztałt: 


Gotembicy, Bofkiemi (wemi piersiśmi, 


zśfłonioną: y. rzekł: Patrz gdžie ja trzy; 


mam, Chčiálá Kośćioł. przy, Kae, lefney, figurze. ,w ktorey g 
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sze murowść, śle Przełożony jey In 
tencyi nie ápprobowaľ, w czym oné 
udážá fię do Paná, od ktorego te ffo. ` 
wś ufły(zała: 7a čie poczefzę. Y ták fig 
fito, bo ow Przełożony wolą, odmie- 
niwízy, drugiego dnia, (4m ja dobro. 
wolnie ná to namawiał. Przy záloženiu 
Nerwízego. kámieniá. ná Koščioť wi- 
džiáláWielebna Mátká,CHRYSTuSa. På- 
ná, y Swiętą A NNę, tę ftrukture áppro- 
buiących»y (obiebłogofławieńftwo dá- 
lacych. Widżiśła cząlem Swietego 
JOZEFA, z. mśleńkim JEZUSEM, rebo- 
ty: pilnuiących „ i4k Pátroná Klaízto- 
ru. Widziała y Aniotow, Mulśrzom= 
pomagających. Przeftrzegł ją raz Pan, 
kędy miálá gips ználesé. Drugi raz, że 
fię defekt w Fundámenčie znáydowaľ, 
Zá pomocą. S. ANNY, potrzebną Belkę 
na Kośćjołprzyniesiono, ktorey y ru- 
fzyć przed tym nie możono. Nád to 
tá Swięta, przeftrzegálá Wielebną Má- 


tkę, że Czárči zágniewáni , obáliá 


chčieli Fabrykę, y Zakonnice przywá- 


lebna Mśtkś, jedney Zakonnicy dátá 
Profeflyą, widżiała, že ją Nayświętfzą 
PANNA, w Suknię bárdzo białą ubierź. 
ła, zá to, że całą (woię fortunę, dátá 
ná. tę Fundścyą. - 
Podczas Swiętcy Kommunij, wielef 
talk Niebiefkich odbierśła,. Jednego 
dniá widžiálá CHRYSTUSA w wieku Mẹ- 
(kim, ktory w nadgrodę wyfltáwionc. 
go Kośćioła. mile ją do śiebie przyči. 
inąw (zy, obiecał zapewne dźć Chwa- 
ie, nietylko jey, áley drugim Zakonni: 
com, ktore Gędo wyftáwicnia Koščios 
ła.przyczyniśły. Widžiálá inízego czá- 
{fus že z Ran. Krucyfixá, w Chorze fto- 
igcego, obfita. Krew ptynetá, gdy ow 
z. Himnu: Te: DEUM laudamus , wieríz 
{piewano:, Crebie. tedy prosiemy, abyf 
Sługom.twojm. przybył na pomoc, ktorycheś 
droga Krmiaodkupiť. Gdy icdná Zakon- 
nica, przyftępowała do czynienia Pro- 
feflyi »widżiáłá Nayświęt(zą PANNĘ, y 
Swiętą.Matkę Náfze,. po obudwu. bo 
kach.Profciki,. ktore: jey dawały, proe 
tekcyg:y,błogofławieńfiwo, 4 to uczye 
niwízy, zniknęły.. Roku. 1609. W wiel- 
ki Tydzień. poď: czas. jedney Jutrzni, 
widžiálá. Chryftufa. Páná, w owey bo- 
o Piłat, po»: 
kazowaf. 


AR 


Jić, áleimoná przeľzkodżiłá. Gdy Wie 
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kazował ludowi,mowiąc: OtoCzľowiek: 
fwoie boleśćljey pokśzniącego. W wiel. 
ki Czwartek, Wielkiego Tygodniś, zo- 
* ftawfzy fię (ama w Chorze, widžiatá. 
Chtyftufa, Krzyż ná ramionśc h.džwi- 
śiącego, y do Siebie mowiącego fły- 

i Ea Obacz, Cor kon jako mnie lud gie me- 
cza, W. diich Bożego Narodzenia, gdy 
$piewśno Jutrznia, widžiálá: oczami 
ták dufzy iák y čiálá, Móleńkiego JE- 
ZUSA, niewymownie ślicznego, wfpie- 
rśiącego ie ná jey Brewiarzu s Zkto- 


. rego ná cały Chor, Chwały jego biły. 


pon ie. Widžiálá: Swięta. Mátke. 
Náľze TrREse, dżiękułacą fobie, že ná. 
jey. Kánonizácya, ile moglá zebrać pie- 
niędzy, niemi fię ptzyfłużyła, ` 
- RokuPźńfkiego1616, 7/rofkązu Prze 


dožvnych., wročitá, fię do: Klafztoru. 


Williśnoweńfkiego, Gdy powracśiąc,. 
przepráwiálá. fię przez Rzcke Jukár, y 
bałź fię, bo fłyfzśłś, że jey kiedyś pro- 
rokowánňo, iže miśł4 uronąć;, widźiś-. 
ła, owego Mälenňkiego: JEZUSA, kto- 
rego. w Willanowie zá Fundátorá miá- 
ła, y rzekł jey:: Nie boy fe, bo ja zá to- 


ka ide, A gdy uradowána , pytal (ię 


o,,gdźie ták długo zoftawaŤ,, odpo- 
wiedział 7amtóm miegkat, gdźie mnie 


, fukáia. Gdy przyízlá do, Kosćiołóm. 
— Nayšwietízey: PANNY „ z Kágnáwáty», 


- widžiálá ja Chwalebna, fobie. błogo: 
fławiacą, Przyjechała do Klafztoru 
Wa llanoweńfkiego ,. gdźie zwielkim | 
 śffektem, od Zakonnic bylá przyjęta, y% 
| tám. nowe: od, Pźnś fáíki odbierśłś,. 


Jednego Czwartku, w. Wielki Eydźzień; 
gdy. dla. fkrupułu,. nie śmiśłś przyftą- 
pić. do Komniunij,. fłyfży głos od SA -. 
KRAMENTU pochodzący: Jefi Że to 
diich, w ktory mnie opuczaf + przyfłap 
dlo mnie w. Niedźie/e Kwietnia, Roku P., 
1621, po.odprawioncy Pafiyi, widźiś. 
14 w. Celi fwoičy „Chryftu(a Páná, bár- 
dzo (mutnego, ktorego gdy o przyczy- 
nę (mutku; (pytafá: Odpowiedžiať: że 
okażya jego, była ludzka niewdźiecznóść, 
ktorzy gocaftepowaji yże dla tego doniey, 
przyzedi, żeby miat akakolwiek pocieche, 
Roku naftępuiącego,. w dźień: S. Wiel- 
kopatkowy „widżiśłaChtyftufa Krzyż 
ná ramionśch niofącego, y śiebic dźwi 


gźć. mu go pomasálaca. z kąd poználá“ 


że. ja Krzyż gotowy miał'potkść, kto- 


Wielebney Miski Anny od Swietego Auguflyna. 


ry zś nśftępowśniem Szátáňfkinr ; y 
z wielkich nś dufzy uć (kow óierpiśła, 
Przeyżrałś śmierć blifko nśftępuiącą:,. 
dwoch Zakonnice; Jedney z tego, Żem. 
widżiśł4 pewną Zakonnice inž umśrłą;, 
iż wyftawioną z grobu ręką, zá Habit. 
ją uchwýčitá, przefirzegźjącą ficbie, żer 
by fię ná śmierć sotowálá,y po šmicrči 
w ogniu fię pokśżwiacą tobie, ktora oná, 
z Gzyfcś fwoiemi Modliť wárm! , wybá- 
wiłś: Drugiey 245, gdy ná Relikwij $ 


Mátki Náfzey TERESY, fobie pokazś+ © 


ney, głowę owey Zakonnicy widz.á- 
fá, ktorey gdy umierálá, bromitá Swię: 


ta Matka Nólzś TERESA, od pokus Szá. ` 
"ráhíkich „ y po śmierć. dutzę jey do: 


Czyfca záprowádzitá, gdżie pizez pie“ 
tnaśćie dni bedac, potym bárdzo chwa- 
ľebna, do Niebź wyleciała. Ťntža rók- 
że Zakonnice, przy śmierć! od Swięrey: 
Matki: obronioną , y wpietnaście dni 
z Czyfcź wybawioną: widziała bardzo») 
chwalebną, do Niebá wftępwiąca, Wi- 
džiálá infzą, po iednym dnin z Czyfcś,. 
do: Chwały idącą, Widźiśła także, 
infzą Zakonnicę,. Swiętey KLARY, po, 
śmierći w Czyfcu zátrizymány, krorey 
gdy Odpufty ápplikowálá, uwolnienie: 
jeyotrzymała. Tá Zákonnicá, že ofo.“ 
bliwfży. áffckt miálá do Zakonu Ná. 
fzego, widžiálá. Wielebna Márká ANNA. 
że ją Swięta KLARA, z miłośćią odda- 
wátá Swiercy Matce TERESIE, mówiącz. 
TERESSO, weń ja, bo to iejł Twora Cor. 
ká, Widźiśła iednego z Náťfzych Za. 
kónnikow , Imieniem HIERONIMA odi 


' KRzyża, że po śmierci, profto polzedł: 


do: Niebiż, > 


‘Wiele też talk y obiáwjenia: miál4,546: ; 


Swiętey Mátki N. TERESY, Widžiálá 
ją. czá(em niedopufżczaiącą Szátánow „ 
ktorzy chčieli. w msé do Choru, Za- 
konnicom Modlitwy, y Paćierzy, przes- 
fzkądzać, Gdy ie“ poftar4ł © Státug: 
Swietey: Mátki Nafżey: TERESY, y türe 
bowálá fię, že jey wcześnie me ptzy- 
nofżono, ná Uioczyftość jey Swiętś,. 


„Widziátá ja mowiącą do Siebie: Nie 


turbuy fle'Corko; wkrotce przyniofa: moig: 


Statut» y lez (kody, co fig ták. táltos 


Infzą 1424, pokazawízy fię jey Swięta: 
Márká: rzekłś: Upormný: Brzetużónych,. 


niech mie beda tak: stifle pofieputacy, w- - 


materji Spowiedźi, ták ku“ Zakonnikomy. 
| sák Jkt: 


ką. (krucha, y ztakiemi łzami» že yin- 


Sakramenta $ 


Z- w 


taky ku Zakonnícom, bo ztey okózji, zwy: 

kto fia wiele bľedowprzytrafiač. Gdyic4 
dnego dniś,choruiącegoK4płanś,dwo 
iśkie zdrowie Pánu polecałś, niby pier- 
wey o. doczefne, á przy okázyi o Zbá- 

wienne dufzy jego przy śmierći profząc. 
zdrowie, ten głosufły fzśłź: Nie o žyčie, 
gle o zbawienie. We wízyftkich áppá- 

rycyśch, tey zážywátá oftrožnosči, że 
Krzyż od Rožáňcá fwoiego, záraz do 


pocałowśnia dawálá, pokśzuiącemu 


fię obie, czy CHnysrusowi, czy Nay- 
święttzey PANNiE, czy Świętey ANNiE; 
czyŚwięteyMśtce N. TERESIE, žeby jey 
Szśtan przemieniáigcy [ic w Anioła 
Swiźtłośći , niemogł ofzukść » ktory 
od Krzyża ucieka, A 
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347 Gdy fię Náfzá Anns, do końcś žyčia 


przybliżała, chćiał ją Pan pracami po- 
wierzchownemi y wnętrznemi ućilkś. 
mi oczyśćić. Ná ktorey pociechę, przy- 
fzłś Swięta Márká N. TERESA, y rzckiá 
jey: Sżuchay Corko, badź dobrey nadžich, 
twoie prace, predko fie fkoncza. Infze- 
go rázu > pokazał (ic jey CHRYSTUS, 
Krzyż niofący, y záchecáiac ją do Giet- 
pliwośći, rzekł: Predks koniec miec be- 
da twoie prace. kąd dorozumiewálá 
fie Wielebna Mátká że nic zśdługo. 
umrze, y ták fię na śmierć z wfzelkąm 
pilnośćią gorowała. Już pietwcy fy- 
ízała, že nie dożyie osiemnaftego Ro- 


Ru, wieku fwego „y miała to w (woiey: 


Celi, nanotowano, nie dorozumiane- 
mi ffowami. Nakoniec, pytaiącey. fię: 
Zakonnicy, co to: za fłowa,.odpowic- 
dziaľa jey rzetelnie, że w krotce umize. 
Po długim. krwi płynieniu, śćifnęły: 
ja, Čieízkie: bolesči bokow> w Wigilią: 
Niepokalanego. Poczęćia Nayšwiet- 


* fzey PANNY. MARYI, w nocy; Naza: 


iutrZ po Swiečie , lubo. Dokrorowié.>. 
żadnego: w niey nie fądzilt niebefpie- 
czeńftwa., ona iednak poftanowiła fig: 


. Spowiadać,.y. przyjąć, Przenayswiet- 


fzy Wiatyk, Pierwcy. prosiľa: 0-0dpu+ 
fzczenie całego. Zgromadzenia». Z čar: 


edo płaczu. pobudźiła,, potym z dži- 
wnym.Nabożeńftwenry:zbudowaniem: 
içte- przyięła» Zaba- 
wiaiąc fiężaś, goracemi Aktami».Wia: 

ry, Nadżiei, y Miłośći, y- infzychm. 
Cnot, wżięta byłą: w: Zachwycenie o 
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pułnocy, w ktorym była przez ošie- 
mnaščie godźin, maiąc oczy Otwarte 
y wefołe, do Obrazu CHRYSTUSA Krzyż 
niofącego „ obrocone ; ÁZ twarzy jey 
Anielfka piękność wynikała. Przeto 
wfzyfcy przytomni > nawet y Dokto- 
rowie; Niebiefkim tym widzeniem.» 
fkrufzeni , rzewliwie płakali, Kiedy 
przyfzła do (icbie a Oćiec Spowiednik, 
pytał Grę jey O to, co na ten czas wi- 
działa, odpowiedżiała: Ojcze inž nie 
mafi czafu, do mowienia. Poki bytas 
w Zachwyceniu,ZZwyczai>nego Pofłu- 
fzeúftwa, © co jey pytano » odpowie: 
dżiała > y brała co jey do zdrowia, y 
do pošilenia dawano. Niepokalane- 
go Poczečia, tego: Roku,było w Nice 
dżielę Swięto. We Wtorek pod wie- 
€zor, o godźinie fzoftcy, iak iuż Za- 
chwycenie uftało, twoich. Cnot Akty 
ponowiła, bawiąc lię niemi, aż do go- 
dżiny iedenaftey, y na ten czas, Oley 
Swięty przyięła. Bardzo mało co mo- 


wiła, cylko wzywaiąc Pana BOGA,y 


Nayświętfzey PANNY , niektore fłowa 
wymowiła, Potym we Srode nad świ- 
taniem,, obročiwfzy bę do Spowiedni. 
ka, y do iafzych , te Rowa, fpofobem 
džiwuiacych (ie czemu , wymowiłam; 
Oyowie; ach Oycowie“. w Pánu zafncła, 
dnia 11. Grudnia Roku Pańfkiego 1624 
Wieku: (wego 77. Tegoż. momentu, 
Swięta. Matka Nalza. FERESA , poka- 
zawízy fc Annie Pardžie, powiedžia 

ła, že tego- famego ezafu, ANNA Nalza 
od Niebiefkiego Oblubieńca ,.y infzych 
Swiętych. ktorzy przy jey śmierći by- 
li. przy tomni, ztryumfem, wprowadzo- 
na była do Nieba. 3 


Po śmierći Wielebna: Nafza ANNA +948 


oczy: zamknęła, ale je w krotce otwo- 
rzyła,. krotych.potym žádnym (pofo- 
bem, zamknąć: niemożna: było-, y lu: 
bo-trak- byly: orwarte,iednakto żadne- 
go ftrachu nie-czýnilo,.y, owízem do 
Nabożeńftwa pobudžalo. Ciało było 
rak wolne >, iak gdyby było żywe ,.fic- 
džiaľa dofkonale;: było białe , y: iako 
Alabaftt przeźroczyśe, bardzo wdżię- 
cznie pachnęło, á gdy. przez. trzy. dni 
dla Nabožeňítwa: ludźi ,. tato nie. po»- 
chowane; w pośrod Zimy, mile pos 
wfzyftkich członkach: čiepľo , zachow 
wało., ktorego y.. Trunnie: udźiekiło„. 


Miz Magittrat. 
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Magiftrat Mieyfki, na pogrzeb.j jey de- 
putował wielu poWažnych ludźi, ale 
y z pobližízych Miafteczek ták wielki 
fię konkurs zgromadził, że y wypowie- 
dźieć niemożna, y w  pofżanowąnią 
jey. tak wielkie było Nabożeńliwo. że 
ja wizy fey świętą głośili, y © jeyćias 
ło Rožaňce počierali, y Zaraz poczę- 

Ťa niektore Cuda CZYNIĆ. - jednemu 
Kapłanowi, utracony „wzrok przywro: 

©ła, rękę od ręki odłożyła, | y palec- 
wyftawiŤa > žeby na niego, pierśćronki 
kładziono , nie uftaiący bol głowy» 
gdy na niç, jey, Wielum jołołonoj u- 
Smierzata, y. chorego. do. zdrowia przy 

prowadziła. Przez trzy. dni j Jey. pogrzeb, 
odprawiano, > ktorym. przez tęwfzy- 
ftkie dni, y Ciało falo, przy ktorym. 
była pogrzebowa Przemową, Pier. 
wfzego dnia celebrował Exekwie, Pra 
tat Willanoweńíki » Drugitgo „ Kapi- 
tuła Swiętego Piotra; Trzeciego, Na- 
si Ovcowic W Niedźicię zaś, 
z więk(zą, appatencyą, Magiftrac Mia- 
fa, obchodził j jey. Exckwie“ Pochowa: 

na była w, Chorze. Zakonnic s giżiem, 
wigle Cudow. doznawano.: bo, Op ocz. 
wolność! ćrała  ftało (ie. to, żę gdy ic- 
dną Zakonnica, dla Nabożeńftwą, ka. 
wąłck Cała, z nogi Jeya, uržneta, do. 
ttzećjego, dnia, żywa krew, Čiekla.>. 
Gdy, iedná, Zakonnica uf kzała >, żę 
Wi: lebna, Matka ANNA, żadnego, ni- 
gdy. » Brzechh, śmiertelnego, nie: popeł- 


milá», PA o, ty m, wat pliwość, áli fie 


Jey poka: ig Mátká N. TERE- 
SA Y. onę:o, w. utwięrdziła. Táž, 
Zakonní Cáp, DEZEZ widzenie Nuiębielkie, t 


widżiáłá Ciało, jey, w grobie położone: 


mające pičrsi. otwarte, 4 2 Sercá. jey wy; 
n;kśła já(nosé., nie. mnieyfza od Sto: 
Neczncy, w, ktorego środku, widziśłź, 
Tilia, bárdzo, biała, y Fiałck. Rošmier- 
ći pokazśłź, fię ANNA, Náťzá, Chwale.. 
bna, wielu wzywa:4cym ja, álbo, dla, 
otrzymóania w. ntrśpieniśch, počiechy, 
śibo dla doftapienia 1ákiey potrzeby. 
349) Po fkończonych od: pogrzebu, trzech, 
Aátách, znależionoCiśło jey całe; á gdy, 
jedná, Žakonnicá,, z lewey. Nogi», ode». 
rznęłá cząftkę Ciała, dla siebie. ná Re.. 
likwie, wiele krwi, iśk z żywego, Ciś- 
ła wyčiekto, » lubo, iuž: trzy, látá. od; 
śmierci, minęło. W (ześć, Miesięcy. FO+: 


230, AZ'ielebney Matki eánny od Swietego, eAuguflyná 


mowę przez.owe Cudowne: Włofy przye 


tym» gdy do grobu przy ftoynieyfzegog 
miało bydž Giáto przeniesione, urznie- 
to niektore pálce dla nabožeňítwá.s» 
Alę podobnym ipofobem „ z miegfcá 
urzniętego, krew obfičie płynęła, z po. 
džiwieniem widzących. Jey Relikwicz 
częfto potym, wdżięczny zapách wy- 
dąwśły, iśk ra z więlorśkiego doświad 
czenia pokazało» y (amo Światobliwe 
Giálo, w teyże do tego czálu niclká- | 
żytel nošči zoftáie. 

Zá przyczyną Wielebney Mátki, wie 55a | 
le fig táto. Cudow, ofobliwie w przy- | 
wroceniu zdrowia, situ Chorym; kto: | 
zę (ie wyliczána, -W iednym. Domu | 


zawślił e dach, y ząpewnę zśbił by 
był iedne. Niewiśfię, tylko. jak węzwa- 
Já Wiglebney: Mati, zá jcy. przyczyna, 
legacy. belk, fánat ná POWIEEIZU, y 9+ 
ná. zdrowa wylzła ,„ z miębcfpieczeń» 
ftwś, Sty(zac : © tym, GCudžie. pewna -a 
Młoda Pánienká , gdy mu wiáry nie 
dáłá , zarąz. ogtuchlá. „ śle žálulac tes ' 
80» potym, zá. jey przyczy n4, 0d Ewo 
icy awolniona bylá gluchoty. Mię- 
dzy infzemi Cudśmi» flawnicv [zy 
był ten ktory. od. Roku 152 až do, 
Roku 165. y dáley częfto był, powro-. ż 
Zonya y ktorego, Autentyczne zezná- 
nie, nápi lane y podpifanes, Od tyit 
o ktorey Ge tráfia! zna; duię, 
fię w.Cezarugusćie, W Mi eśćle Hi (z. | 
póńikim, nóżwśnym, Konchá, byďá Za- | 
konnicá, Czy. Swiętego. BENEDYKTA», j 
czy: Swictego BERNARDA s ANNA Kál 
sa, ktora ile rázy do, uft zyłożyiś 2. 
Włoly Náťzey Wielebney Mátki ANNY, 
tyle rázy, lárwo záwfze mowiłś. Trá: 
filo, lie: ná, więkfzy dowod. udus, że liç 
medzy nið» y drugą wiączęłą zwadká, 
wžiaw (zy. tedy owe Włofy., ktore zá. 
wize ná. pogotowiu, miała, y do Uft 
przyłoży wlzy „niektore gnięwliwe fios 
wá , wymowiłą , z SZego. zgor(zona.a 
owá: druga, rzekłś j jey: "Możef to bdż, 
zebyś: zażywała Swietych, Relikwý, 5a two. 
ię niedo[k>nátosči? Ná ukaranie tedy», 
(traciła, tafkę, Cudow.nego mowienia. 
Kcora uznając. fprawiedliwą, karę, ý 
uczynku, żałuiąc, do (woicy (ie: Dobro... 
dźicyki udśł4»y. pokornie prosilá áby jey, 


wroćiła, choć inž y nie zupełną, žeby, 
przezílowá u podobny defekt. nie wpá-. 
dłóme, 
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dts , lecz przynaymnicy ná pociechę 

dufzy po częśći, żeby (ie moglá (powiá: 

dáč, y mowić ná rolkaz Spowiedniká, 

Y ták ći ná potym , pod tą kondycyą, 

trwał ten Cud, Nalzey Wielebney Má- 

~ tki ANNY. 

531. To žyčie zebráne ieft, z rożnych re- 
lácyi. Naprzod pifała famá Wielebna 
Mátká ANNA, z wyrážnego rofkazu Prze 

„  łożonych, czemu gdy nie byłá chętnie 
Pofłufzną , pokazał fię jey CHRvsrus, 
y rzekł: Badź Pofłufna temu, ktory trzy» 
ma miejfce może, Podobnym (pofobem 
Święta Matka Náfzá TERESA, pokaza» 
wfzy (ic jey, lurowo do nicy rzeklá: 


aku fèe, bydź Corka moies wiedzże 

0 tym, Że taka nie bedżief, żeżeli mie be- 
dzień Pofłu(zna, Jeżeli jey to čiefzko 
było pifać z pokory, čiežey iefzcze by- 
ło Szatanowi z zazdrośći, dla czego 
dwa rázy w oczách jey fpaiił, co oná 
nápifatá. Tá pierwfza relicya, od 
nicy famcy uczyniona, była až do oftá- 
tney jey choroby. Iníze záš relácyc,o 
oftatniey chorobie, o śmierći, o cno» 


tach. Cudách, y infzych okázych po > 


jey Šmierci a opilane fa od Zakonnic, 
oczywiftych Swiádkow wizyfikiego, 
po wywiedžionych prawnie Informóe 
a. 
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Wicking Matki ELŽBIETY od Świętego FRANCISZKA. 


i elcbnaMśtkś ELZBIETA 
od Świętego FRANCISZKA» 
ĄzSzlśchetnych y Pobožňych 
Rodžicow, w Cezaraugu - 
s/ NEJ scie, urodziła fie, Očiec jey 

był Doktor, Marćin Mirawere , ktory 
zoítawfzý Nifzym Karmelita, názwá- 
ny był, Brat Marcin od Meczennikow, 
żyćie (woie, Swiątobliwie zakończył, 
Gdy Náfzá ELŻBIETA, przyfzłódo dwś- 


naftu lat, náznáczona był, do infze- 


go Zakonu, ktorego Obfetwźancyaiże 
fç jcy niepodobátá, zá ftáránicm y rá- 
dą pewnego K ápláná, Przyiačielá fwo- 
iego » odłdżywfży do tego Zakonu 
wftąpienie, dogodžitá (wemu pragnie: 
niu. Fym.czafem ználomosé wżięłś; 
z Náfzemi Zakonnicami, śle z relácyi 
infzych, o wielu ich flyfzálá oftro- 
śćiśch, ktorych (ie bać poczęła, ofo- 
bliwiegdy w Uroczyftość Swiętego Jo» 
ZEFA, w Kościele ich będąc,. obaczytá 
kraty żelazne, tákicmiž kolcami opár 
trzone, Ale z ichkonwetfacyi» powo» 
lcheč potym do-nich zábierátá,á-dá+ 
iey, náťtepugeým- Cudem > weále ay 
zniewolana. > 

135. Gadálá icdnego dniś; z Nifemi Kár: 

— =melitśnkśmi, kiedy tegoż czálul- wpu- 

fzczono do Klafztoru Doktorś, Rze: 


kłó jey tedy jedná Zakonnica, ieželiby 


ehčiátá, zoftáć fię z niemi; krorgy. oná 
odpowiedžiátá, žeby fig.z wielka chęćią 
rada zoftátá, ná co tak doniey Zakon- 
micá mowiłś: Tdźze tedy da Forty Klan 
ft orne, ktora dla wypufczemia Doktorá, 
mie zódlugo otworza , to Wren czas fa- 
mó bedrog mogła wniść, Te fłowś żśr- 
tem jey tzekła Zakonmcś + ktore oná 
wżięłź zá prawdę, y pobiegła do Fore 
ty, śle gdy wniść chčiálá., Fortyánká 
ja przytczymśłś, Jednák oná w Kia 
fztor (poyžrzawízy, obaczyła w zdłuż 
od Forty,. (porządzony: Ganek ná.» 
kíztatt Koščiotá ,. jafnego.y białego, 
Kolumnámi y Límpámi , ozdobione- 
go: w ktorym były graduly ,. ślicznie 
"wkwiatki ubróśne, é ná naywyžízym 
Nayświęciza: PANNA > Z, płafzczem ros 
fpoľkárty m >. pod ktorym miálá wiele 
Zakonnic, ná tym także Ganku „poka- 
zowály fię okná, ná ogrody,.bárdzo 
zoíkofzne, obrocone. Z tego widze-. 
nia, wfpomoiona wyżcey. I boiazńw niey 
uftátá, y záraz.rádáby, lie. byłś, między 
Zakonnicámi; zoftała,. przeto, w krota 
ce, že ja. przyiçto otrzymáłá. Zofta- 
wizy iuż Zakonnica, owego wefołego 
ganku ktory widżiśłó, pilno tury owdźie 
fzukátá po Klafztorze, ktory, zmyczáv. 
nie, ubogi, Čiemny » y nie wielki był, 
A. Ady maeználáziá >. pysalá fie Wicle- 
bnéy Mátki - 
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bny Mštki ELżBiErY od Swiętego Do- 
MiNIKA, ná ten czás Przeoryfzey o ten 
ganek, ktora jey zwyczśyny pokazálá, 
jaki w Klafztorze był, śle gdy jey po- 
wiedžiátá , že widziátá wípaniálízy y 
wefelfży, opifuiąc wfzyftko z wfzelá. 
ka śppśrencyą, poznawfzy Táiemnice 
Przeoryfza, rzekła Nowicyufzce : Cor: 
ko ieželtý co inficgo widźiśła, dźiekuymy 
PánuBOGU, á oraz podziękowśłaPźnu, 
że ták pożytecznym widzeniem, tę Pá- 
nienke, do Domu fwoiego poćiągnał. 


554. lefzcze lat dwánaftu nielkończyła» 


kiedy do Zakonu wttapitá, á iuż táki 
śffckt do Zakonnych Cnot wžielá, że 
wfzyftkim byłś w podżiwieniu. Przeto 
kśżdcy, przykładem dofkonśłośći, y 
dulzy poćiechą była. Gdy wízyftkic-e 
Zakonne Obfetrwancye, z ukoňntento- 
wánicm pełniła, w famey modlitwie 
wnetrzncy,trudnošč čierpiálá: Záczym 
do pomienioncy Mátki Przeorylzcy 
przvízedízy „ uśilnie jey prośiła , żeby 
jey ipofob Modlitwy pokazálá, kto- 
rey Wielebna Márká rzekła: Corko, badź 
su przy mnie,  prawdźiwie ferce twoiep 
day Pánu, a prof jego Bofkiego Majeftátu, 
aby či dał [erce fwvie, y ta na potym be. 
dále twoa Modlitwa. Tåka móiąc in- 
ftrukcya, przez-dżiewięć álbo dźiesięć 
lat, o tę Sercá przemianę, wiernie pro- 
šilá, y potym otrzymálá, Jedney So- 
boty Adwentowey , gdy byłś ná Mo- 


dlitwie odwieczorney z drugiemi, y 


€ę zwýčzávna prożbę. fwoię czyniła, 
widž:álá pokśżniącego fię fobie Páná, 
z wielką bárdzo Chwałą y pięknośćią, 
iákim był w džicú Zmartwychwftánia, 
ktory przyftapiwfzy do nicy, iedną rę- 
ka Serce zniey wyimował, 4 drugą» 
fwoiego dobywał, 14kby chcąc fię z nią 
ná (črcá mieniść. Ná ten czás, táka 
rádosč , y zbytek Miłośći Bofkiey u- 
czułś, że padfzy ták umśrła ná ziemię, 

rzez dwie godžiny , w Záchwyceniu 
była. Ták fię zás potym, z tey odebrá- 
cy łófki odmienioną widziálá, że (ie 
y famá nie poznśła, doznśiąc ná po- 
tym w fobie, duch dźiwney čichošči, 


$55. Ztcy Sercá fwoiego przemiany, wie- 


le Przywiłeiow odebrśłś, bo owo fer- 
ce nayczvítíze, od BOGA fobie zofta- 
wione, wiele jey przyfzłych rzeczy o- 
powiádáto, ták dobrych, iák y przeći> 


Wielebney Matki Elżbiety od Świętego Fránčiffká. | 


wnych, co wielorśkim doświadczenieną 
było ftwierdzono. Zá jegoinftynktem 
dar modlitwy poięłś, ná ktorcy byłá 
uftáwiczna, ták dźlece , że całe nocy 


ná nicy trawilá , y częfto z fłodkośći 


jey» w Záchwycenie wpádiá: ták (ie 
w niey ćwicząc, że gdy (nem zmorzo- 
na, modlić fię przez całą noc nie mo: 
glá, áby fię cokolwiek przedrzymálá, 
á nie długo (pátá , Swiecę zapaloną 
w ręku trzymálá, ktoraby ją (pátzy« 
wfzy, wkrotce obudźiłś, Przez owož 
Serce, fkutek twoich Modlitw otrzy- 
mowálá, przeto p'zedźiwne Cuda, w 
otrzymaniu zdrowia innym, czyniłź, 
A gdy z wielką fercá przychylnośćią 
w potrzebách (woich Sioftrom fłużyła, 
chćiał Pan, tę miłośći uczynaość, ná- 
grodżić jey w podobnych okśzyśch=» 
bo gdy famś-choruiąc, potrzebowśłś 
czego , ná fam czás, wnętrznym nát- 
chnieniem pobudzone Zakonnice, do 
niey przychodżiły, Przez toż (amo 
Serce, pobudzona by wáłá , żeby bližnie. 
go w potrzebach rátowálá , nietylko 
Modlitwámi, śle też y czynieniem u- 
martwienia, Jednego dniá> pewna-e 
wielką potrzebę Matką Przeotyíza zá- 
lecálá, ná ktorey intencyą , Oná ot 4 
dyfcyplinę czymiłś: ślić zazdrosny - 
Szátan, naśmiewśiąc fię z nicy zátrzy- 
mał jey dyfcypline, ale oná przynay: | 
mnicy myślą kończąc ją > y ná Modli. 
twie wnętrzney zoftáiac, fkutek pro- 
żby fwoiey; y umartwienia, Od: bał. 
Wiedžiálá o iednym Káplánie, że był 
w niefzczęśliwym ftanie grzechu, pro* 
šitá zá nim Páná, ktorego dięfzką cho- 
roba złożonego, Pan do $iebie náwro- 
él, bo za przyczyną Sługi CHRYSTU- 
sowiy , ow niefzczęśliwy, Spowiedź 
Generálna uczynił, grzechow fwoich, 
y od nicy obiecane zdrowie otrzymał, 
Gdy znowu, zá jey napomnieniem=, 
z złego ftanu, był wyprowśdzony, Ś 
potym umśrł w łafce Bofkicy, poka» 
zał (ie jey w kilka dni, y podžickowaľ, 
że go zá žywotá y po śmierci bárdzo 
rátowálá, ozniymuiąc, że zá jey przy e 
czyną, od Czy(cá uwolniony do Nice 
bá (ic pofpiefzył. 


Byłś ELże. ETA Náfzá, do Nayświęt-/$6 | 


fzego SAKRAMENTU, bárdzo nabor 


żna, ktorego Officiema przez wiele lats 
k co džicň» 


eo čžieň, z ofobliwego Wotum uczy- 
nionego odpráwiálá, w czym jey áni 
wiele należących do niey powinnošči, 
śni zabáwy rożne, od tego Nabożeń. 
nwá odwieść nie mogły: y owfzem=» 
kiedy fię in(zemi okázyámi zmordowá- 
łś, tym Nabożnym ćwiczeniem, bár- 
dzo (ie rozrywálá, W rzeczach watpli- 
wych, y znścznicyfzych okázyách, u- 
dawátá fię do Ołtarza, Przenayświęt- 
fzego SAKRAMENTU; y gdy fe jey 
© co pytano, zwykła była odpowiá- 
dál: Ja wtym, znofić fie bede, z Prze- 
najfateikym SAKRAMENTEM, y potym 
odpowiem, Pamiątką jego, ták (ie čie- 
fzyła, że mawiátá, żeby piekło, zá Ray 
fobie miáłá , gdyby tám mogtá, ták.» 
flodkiey pamiątki zśżywść., Prošitá, 

Żeby była wfpolnym grobie pochowána, 

profto pod famym Wielkim Ołtarzem, 

gdżiezoftaie Przenayświętf(zySAKRA- 

NENT, Sioftry (woic do Nabožeň: 

ftwá ku temu SAKRAMENTOWi pobu- 

dzátá, iáko Džiedžiczki Swiętey Má- 
tki Nśfzey TERESY, do niego bardzo 

E mabożney. Wfzyfiko, cokolwiek do 

| SAKRAMENTU , ozdoby należáło, 
w wielkim ufzśnowśniu miśłś: Záczym 
Hoftye klęcząc robiła; do przyimowá- 
nia zás, tego Przenayswictízego SA- 
KRAMENTU, nie týlko przez Akty 
Cnor, ále tež przez poprzedzáijace go- 
towálá (ie umartwienia. — 

357 W nadgrode tego Nabožeň(twá, w 
famey Kommunij, wiele Ťaík od Páná 
odbierała. 4 atwo otrzymowálá, o co 
w Lwtzytfo czym y fłufznie, bo je- 


żeli wfzyftko czyniłś, o co jey kto. 


prosił na Imię Przenayświętfzego SA. 
KRAMENTU, bez wątpienia zafluży- 
ła (obie ná tę nadgrodę. Gdy miewá- 
ła iakie wnętrzne ućifki, przy Kom- 
munij, počieízona bywátá. Przeto 
Spowiednikowi, ktory wiedżiał o jey 
učiíkách, po Kommunij, pytśiącemu 
fię jey, iak (ie miátá , odpowiedziátá: 
Teraz Ojcze, wefto Swiatło, Jednego 
_ dniś po Kommuni), y dźiękczynieniu, 


chętmieby była pofzła do Celi, żeby 


Páná (woiego, dłużey fama ná ofo- 

bnośći zśżywałś , śle musiśła poyść; 
| do Refektarzá, zZgromádzeniem, gdżie 
~ fe prędko odpráwiwfžy, pofzł do Ce- 
| lis bo dla wielkicy wnętrzney fłody 
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Czy, iśść niemogłś, Ale żeby fię nie 
Oddalátá od Zgromśdzenia, ná zwy- 
czáyne powročitá (ie mieyfce, y zśraz 
fię jey pokazawizy CHRYSTUS, rzekł: 
Corko wielkaf dla mnie uczyniła počie- 
che, žef tu przyfłó; Tu z toba zoflawač 
bede, poniewaz ty, żebyś wola moig u- 
czyniła , odflapitať twoiey poćiechy, Y 
tak, tey fłodkiey przytomności, przez 
iednę godzinę zážywálá, 

Z tego SAKRAMENTU, tákie 0-558 
świecenie miátá , že Pifmo Swicte, y 
Swietych Qycow, w ŽLáčiňíkim Ję- 
zyku wydśnych rozumiśłź , lubo fię 
Języka Łśćińfkiego nie uczyłś. Tego 
świśtła Niebiefkiego, ná infzych po. 
Čieche y rátunek zażywśłś, ktorych... 
w utrapieniách wnętrznych, y poku» 
fach, łagodnie rśrowała. Jedney Na. 
wicyufzce, bardzo ftrapioncy, dla wiel. 
kich dufzy. ućifkow , dáigc pomoć, 
Íwoi4 cudowna roftropnośćią, wolną, 
y do dobrego ochotną uczyniła, Tey- 
że famcy mśiącey wielką trudność w 
pewney Zakonney Obíerwáncyi, rze- 
kła, Wielka bardzo, wtym nád inf ess 
bedžiel miała počieche , w czytm teraz 
cierpif trudnefćs y ták (ie fláto. In. 
{zey Nowicyufzce, także w ućiśnie. 
niu będącey, gdy byłś Miftrzynią No- 
wicyufzek, rzekłś: Idź Sieftro, do Nay. 
Swietfzego SAKRAMENTU, y powiedz 
mu iak fie maf, y co ćierpif. Odpowic- 
džiátá Nowicya s Mótko, nie wiem ce 
powiem, g iak fie mam, Ktorey rzektá 
Miftrzyni. Wiec Sioftro moja, miej wig- 
re, bocie po znakach zrozumie, Przyczy ná 
jey, bárdzo Dufzom w Czyfcu zátrzy- 
máným, była pomocna, zá ktore Offi. 


cium Umarłych, przez długi czás ode 


mawiśła; bo fię jey, wiele znich po- 
kazowśło, iedne žeby ię Modlitwom 
jey polecśły, drugie áby jey zá fwoie 
uwolnienie podźiękowśły. Gdy fię jey 
Wielebna Mátká AGNIESZKA od Páná 
JEzusa, po śmierći pokazálá, co infze 
Zakonnice, w Chorze:z nią będące, 
Zjey łez nabożnych poznáty, pytśły 
fię jey» co jey umśrła powiedżiśłś.»; 
ktorym uśmiechśiąc fię odpowiedžiá- 
dá: Nie trzebć o tym Wiedžicé, co mi po- 
wiedźińła, iefi bowiem bardzo dobra, J 


zawfze dobrze mi fie fławiata, 
Ták byłś pilna w umartwieniu, žef59, 


2 go zawize 


3:4 


go záwfze y we wfżyftkim (zukśłó, do 
jedzenia zážywátá potraw fmákowi 
grzećiwnych, zá napoy metň4 wodę, 
pijała, wielką część nocy, (nu fobie 


uymowálá , bo o godźinie drugiey | 


po pułnocy wftawśiąc, až do. (zoftey» 
Modlitwa fig bświłś, Ná czternaśćie 
Mieśięcy przed śmierćia >» gdy zAcho- 
'zowśła , y krew jey pufzczano » Zemi- 
dlálá, y rozumiano, iżę umrze w tey 
mdłosći, śle potym, obaczywfży (€> 
gzekłś: Ach Matki, y Siofiry, tako malos 
álbo mię. miepomoga Kredtury; w tE go- 
dtine, y iak wielkie żefł ogołacenie, } opts- 
, fezenie du/zyt przydaiąc, że (am BOG; 
y dobre uczynki, dla BOGA uczynio- 
ne pomagźią. Powiedziała „ że lubo 
nic powierzchownie nie czuła, ztego 


co fię dźiało koło nicy, da(zá iednák 


we wnatrz czynił fwoię wolność, po: 
, znśiąc wktorych Cnotách ćwiczenie» 
było jey ná ten czás, do rátowánia fię 
potrzebne. Rozumiáno, że tego czá- 
fu, miała obiświenie o smierči, bo od 
tąd zśraz, ofobliwym ftaraniem, do 
šmierči fie gotowátá. [efzcze żyć miá- 
ła cztery Mieślące, kiedy dla odmá- 
lowánia Obrazu jey. Oycś, ktoremu o- 


ná bárdzo była podobna, otrzymał 


Śryi jey pozwolenie, żeby ja odmálo. 
wić, śle oná żadną miśrą pozwolić 
má to nie chćiała, mow ac: Tak trzy- 
mam, że topredko bydź może. czego moy 
Stryt chce „ bez mego umaartwiemia, } ne 
ten czós, nic mnie to obchodžié nie bg- 
dge, choć fietak, zak chce, łamie, Rze: 
klá jey raz pewna Zakonnicś, že o fo- 
bie rozumiátá „iż nie zadługo umrze, 
'ktorey odpowiedziśła: Ale ty mie be- 
diek da fmiené1 pierw a» zanie P, BOGU 
gálecay; y ták fię ftálo. 


g o. Já kilká dni przed śmierćią,gdy jeden 
Ná kilká dni p dy jed 


Pan, obiecał jey przyfłać do czytánia» 
Księgi KśrdynałśBellarmina;onś odpo- 
wiedżiśta, Proße racz infiey nie pofiláč, 
eprocz.tey, w ktorey [a Nauki dobrey fmiet- 
Ei bo mi teraz. takiej potrzeba, W dżień 
Uroczyfty. W fzyftkich SSw, ufłyfzśła, 
po ttzy. rázy. uderzenie „ w káliteczkg> 
w krorey: nośiłá Relikwie Swiętey Má- 
tki. Nafzey TERESY, y wżięłó to fobie 


zá źnak naftępu:ącey smierči. Tegoż: 


Ané Čigízkie krwi plynienic. Čierpiá- 


Wieľebney Márki Elżbiety od! Świętego Frántifzká. 


ła, czym, bśrdzo zefłibiona, o SAKRA“ 
MENTA Kośćiołź Świętego prosiła. Y 
naypierwey Przenayswietízy Ciátá > 
Chry fiu fowegoW iśtyk, z wielką Duch 
gorącośćią, y nabožnie ptzylęła, po» 
tym Oley Swięty z wielką fercá rádo- 
ścią, džiekuiac PánuBOGU, že ja uczy 
nil Corka Kośćiota Swigtego y Zakone 
nicą, Zakonu Nayświętfzcy PANNY» 
między ták Swiętemi Sioftrami „ kto- 


rych pokornie, o defektow [woich.>a > 


odpufzczenie prosiła. Wżiąw(zy zás 


Krucyfixakto ego zážywálá Swięta M. 


Náťfzá TERESA, napianą fwoia ręką» 
proteftácyg Wiśry, z takim Duchena. 
czyniłś, że wfzyftkich dó (kruchy po- 
budzála, z tákimže Nabożeńliwem-— o 


Pľalmy Pokutne,y Litánie odmowiłś. 


Lubo iednák wiele bárdzo Gierp'4ł4, 
przečie była wefoła, Dwánaft go dniá 


„około pułnocy, poczęła głośno Tmiče 


nia JEZUSOWEGO wzywść, ktore» 
po kilká rázy przez kwadrans powto- 
rzylá , y w jego wipominźśniu, Dufzę 
Oblubieńcowi oddała, ná początku 


dnia 12. Liftopádá, Roku Pańlkiego, 


1627. Wieku fwego 4». żyjąc w a- 
konie lat 30. Chčiat Pan, Oblubienicy: 


fwoicy Chwałę pokazść, iednemu Za- 


konnikowi Náfzemu , ktory miefzkał: 
w Bilbilim. Ten zwyczávnie zá EŁ- 
BiEre Chora, odmawiał do Wfzyftxich. 
Swiętych Litania, tego czalu , wfta»- 
wízy troche przed Jutrznig: y fzuká. 
iac po Brewiarzu , mie mogł znaleść: 


'Litśnij, śle záwíze nipądł, ná pole- 


cánie duízy > z wfafnemf) Litániámi.. 
Alić ją obaczył, widzeniem pržez imá 


ginźcyą, koaśiacą, ktorą Paćierzami: 
„Kości 
tym, widżiał Nayświętfząs PANNĘ, W 


jelnem! rátowat, y w krotce pos 


Májeftačie, do Niebá. wfłępuiącą, kro- 


ra umśrłą, po práwey (tronic, niekom 
'czoną Chwała ozdobioną, prowádži: 


lá. Z czego zrozumiał, že jey tá lae. 


fká pozwolona byłą. od Nayświętfzcy» 


PANNY, dla.miłośćiy, wierności zácho- 
wáncy, jey Zakonowi. Tę zás rewe» 
lácya ten. Očiec,.w ten czás.oznávmit,, 
kiedy przyfzłś o šmierči ELZBIETY 
wiśdomość, ná prawdżiwe potwiere 


dzenie jey śmierci. 


ZYWOT 
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ZY V OT 


Kw lelebna MátkáKA TAR ZY. 


30, ázwána nášwiečie KA. 
[M TARZYNA Weľazguez, y Go. 
KE: ca ez, w Tuďeli, nád. rzeką: 
Daria, urodżiłź (ie. Ktorey Ktewnym 
był, ow bárdzo fławny Dokror Velaz- 
qucz, niegdy Spowieďnik, Swiętey Mí- 
tki Náfzey TrRESY, Kościoła Toleráň- 
fkicgo Kanonik, potym Bifkup Oxo- 


mieńfki, y nie zádlugo Arcybifkup Kom 


poftelśńfki, Ktory Swięta Matkę, ták 
pobożnym kochał śfiektem; że w Dye- 
<czyi fwoicy Fundácyš Zakonnic Ná. 
fzych uczynił, Tá Pánna , pod Pobo. 
žnych Rodžicow edukácya „w Chrze. 


 Sčiánfkicy pobożnośći, ták wielki po- 


ftępek uczyniła , že fig obiecátá w Sta- 
nie Zakonnym, Pánu BOG U poświę- 
ČIČ, y fwego czálui „ tę przedfiewžiera 
fntencya, do fkutku przyprowśdżiła, 
Przvieta tedy była, w Klafztorze Pá. 


- denckim, między Swmgtobliwe Refor- 


mowanego Karmelu Zakonnice. A gdy 
ch walebnie, w Zakonnych Cnot náby. 
iu czas Nowicyatu (wego fkończy- 


lá, z wielkim wfzyfikich ukontentowá- 


niem;y z niewypowiedžiána fwora rå- 
dośćią Solemną uczyniła Profeffyz. 
W wielkiey dofkonśłośći żyła w Pá- 


462lencyi, potym ná nową Fundácyg,do. 


Mátka M 


Cezar DE naznaczona, z Wielebng 
do Segebij bylá pofłana, gdźie od Wie: 


lebney Matki: ELŽBIETY, od Świętego! 
DoMiNikA,'y infzych Fundátorek, zá 


Socyufzkę wżięta, do Cezarau gufty po. 


icchálá. Gdy fiezákoňczylá Fundścya,. 


ponieważ Náťzá KATARZYNA; byfá: s 
znákomita miłośćig, dano j3-zá Infir: 
márke,dla wygody ýuflug Chorych, ná. 
korym Urzedžie, pilnego bárdzo prezy- 
kładśłź ftáránia, z wielką ın {zych wy- 
g0dą, ále z čiefzka má Siebie famę pra» 


<a. Błago będąc na tym pracowitym 


Urzędźie, dwá rázy Podprzeoryfzą: byłą 
brana; co z zbudowániem- infzych;.y 
z pofpolitym wfzyftkichukontentowi. 
miem-do jey funkcýi nalcżito, pełniła. 


RY4 od Świętcgo: JOZEFA, 


dofkonśła... 
2 Š 


- Wielebney Matki RATARZYNY, Od Wcielenia P anskiego.. 


Ták była Poffufzeńftwu przychylną cęg 
że fię tym nigdy nie zmordowálá, co“ 
jey, by też y naywięcey robić kazano. 
Ták wielkicy byłś: pokory, že wewnę« 
trznie > y powierchownie ,. wfzyftkina 
fię uniżśłś, W pokučie fię y umarwie- 
niu uftá wicznie ćwiczyłź, y Co raz no- 
we y niemifošierne dręczenia čiálá.» 
fwego fpofoby wymyślśłś, y co dźień 
oftra dy (cvpling czýnitá, W Modlitwie 
y Bogomyšlnošči bśrdzo fię kochśłś, 
ná ktorey wiele Bofkich faworow, fo: 
bie udžielonych odbieráta, Była go- 
raccy miłośći „w krorey lamă naydo'. 


-fkonślfza., iníze do niey, przykładem 


bárdzičy „ niźli ffowámi » zśchęcśłam, 
bo byłá w fłowśch (zczera „po proftu, 
y n śłó MowiZra,ktoremi iednśk [woie 


"rowárzy(zk:, do ktorych więkfzą poufa 


łość matá, do miłośći Bofkiey zśpalśłź 
y wdufzách ich, z fvoicy konwerfa cyi» 
wielki pożytek, pofpolićie czy nito, 

Uftówiczne miáłá, w ćiepliwośći 


ćwiczenie, ktore niezwyczávnym mil-$64 ` 


czenicm, y džiwnym znofzeniem zdo- 
biła. Tępego poniekąd była dowći pu, 
śle prędkicy y ochotney woli: ledwo 
poymowśła co jey mowiono, y częfto 
to przećiwnie rozumiálá , co ták leys 
iák y drugim; do-uftáwiczney čierpli- 
wosči było okśzyą, lnfzym, (iák tá. — 
two poiač1gdy fłowom ich, G6-:przećt. 
wncego zrobił ;- (obie zás, że przez to 
do. wielorákiego: umartwienia: byłśwa - 
fobie: przyczyną, ftrofowano 14 bo- 
wiem, gdy tego, co jey: rofkazano nie 
uczyniła: oprocz tego; y famá fię mar- 


twiłć „widząc ie do wfzyftkiego: tak 


niefpofobną, y niby tępego rozumu, 
bo gdy inným-chčiátá fię. przyfłużyć; 
Y Przypodobźć, bárdzo žálowáfá , że 
fig jey tab, iśk prágnelá, nie udáwá- 
ło. Po'długim iednśk, dwoiákiey čier: 
pliwośći 6wiczeniu, poczęły mieć Za- 


_kennice; nád nią kompśźfłyą, defektá 


nie woli, śle fłźbosó: przycodzoney 
przypifusąc, ile že Z eodżiennego do- 
świadczenia widźiśły j3-we wízyftk im. 


@ddana 


836 
6 Oddano jey dla zabáwy Ogrod; 
59513.chy o nim miálá ftáránie, y w nim 
ochedoftwo czynitá, Naybárdžiey fię 
© to „ftórśła, žeby go ze ślimakow wy. 
czyścić, ktore (ic tám bátdzo rozmno+ 
żyły, drzewá, y Łiołź pluly., Názbie- 
rátá ich tedy bárdzo wielką kupe, kto: 
te w niewielkim fklepiku złożyła, gdzie 
drewniáne fztukiyod grobu ná Wielkí 


Tydzień chowano. Rozumiátá Mátká. 


Przeoryfza s y Zákryftyánká, že owe 
ślimaki, przyfadźiwfzy (ie do owych 
fztuk, pozłoćiftych yr malowanych, ile 
gdrzęwa zrobionych > pou Je y 
zepfnią ; Záczym pr ły Sioftrę 
. KATARZYNĘ; ktora chcąc temu zabie- 
Žec) przynioftá długa ttzčine, v po- 
łożyłź ja, między pomienionemi dre- 
wniźnemi fzepkómi; y między ślimą: 


kámi, niby to zá granicę, slimakom.+ 


— zás przykazálá, w Imię Páná W fzech. 
mogącego , żeby zá owę trzónę nie 
przechodźały > ani do fztuk o z 


AO 


A a [share ca 
mik rzetelny, y boiący fię BOGA, ták 
zás. był do Swietego Krzyża Nabożny, 
že co dżień Officium onim odmawiał, 
ktore Nabożeńltwo, Pan BOG mu też, 
Dobrodżicyftwem nag grodżił, Gdy ie: 


dnego dniś, powracał z drogi do Pá. kot 
firany zdrugiemi, niżeli dojechał, ták p 


wielkie Ty fkáwice, grzmoty, y piorun- 
„ny, powftáiy w nocy, że jego wízyícy. 
towärzyfíze ftrworzeni,šmierči tylko y 
oftátnicy žguby czekśli, On záš w (wo 
im Krzyžu ufaiac, wfzyftkim Sercá do: 

dawał, Ażo to według Wiary jego, 
przybył Pan Bog ná pomôc. Albowiem 
znalezli Krzyż. ná drodze , z ktorego 
wyniknelá zapalona pochodnia» ydo 

- dálac im Cudownego swátlá ná dro- 


CE ti z 


tkt ELZBILIY, od $ 


Wrielebney Matki Kátárzyny, ad Wóielenia Pańskiego. | 


drzewa, nieprzyfiępowśły, ktore Swię: 
cona Wodą pokropilá. Taki fkutek 
miśły, fłowa, Sługi CHRYSTUSOWEY, 
že owe nierozumne > ślimaki, WICEN Ca 


_rofkazu jey uftucháły, ná fwoim miey- 


fcu zoftaiac, á dáley nie poftępniąc, co 
pátrzacym wielkie podżiwienie czyni- 
lo, y do Nabožeňítwá ich pobudzáto, 
Ná osladánie, tego cudownego tku- 
tku Modlitwý KATARZYNY, y prawdži- 
wie podżiwienia godnego, częfto całe 
Zgromśdzenie, dłiwowóć fię chodźiło. 


'Nśoftśtek w śmiertelną zśpódła566 


chorobę, ktorey przykroséi v boleśći, ©. 
niczwyczśyną cierpliwość: 3 znošilá, 

Gdy jey o śmierći blifko nófiępuiaccy 
powiedžiano, wefoło tę nowinę pray- | 
ietá, y przyjawfzy z wielkim Nabożcń- | 
fiwem,Koščiolá ŚwiętegoSakiamentś, 

gorącemi Cnot przygotowana AKtś- = 
mi; pełna zafług, opinią Swiatoble- 
wości fławna» w Pánu zalnęła, dnia 
16, Koeni Roku Pźńikie go 1639, 


== === 


<= 


dze, jego y Z tow árzy m aż do do- 
mu odprowádzitá, 


kách Chrześsćiśńikicy pobožnušú, wiel. 
ki nezynitá a v dô Stanú Za- 
konnego, Duchá zá ) 
Gdy w Páltránie, flat. Náťzych5$ 68 
Zakonnic, ftánetá Fundác™ s táma 
przyietá Hábit, od Wielebue: 


y w krotce ták wielki w Za- 
r dofkonśłośći pokażśła polte- 
że nå owym poczatku, ŚwiętaM4- 
tká "Náťzá TERESA, bardzo ją bydž do 
bra, fadzitá. Przeto jednego czśfi, 
Oycu jey rzekła : Wiedz o tym , Że tę - 
Sioftra ieft dobra, y ca iné: dáia nam pie 
niadze, żebyśmy ich Corki „przyimowaty, 
przećiwnym [bo bem, my byśmy powinny 
či zaplaćić, żeń nam ja dale bardzo ję 
wffyftkie kochamy, be ba:dzo tefl dobrase 
Ale gdy niezwyczávney dofkonśłośći, 
tá CHRYSTUSOWA Slugá, znátchnienia. 
> Bofkicge, 


> Pod rák dobrego >> | 
Oycá cdukácya, Náfzá ANNA, W náu- 


Z- C 20 Qs.F 


Bofkiego prágnelá, y uwažálá , iáka.> 


fztuką Wielebna Mátká KATARZYNA - 


z Kárdony, z swiátá tryumfowśła, 
płeć zmysliwízy, (bo ja w Páftráňíkim 
Klafztorze widžiálá , y od niey ráde 
brálá) poftanowiłó, infza (ztuką, z mą. 
drośći tego świátá, ktora nieprzyiá- 
zna ict Bogu, cudownie ttyumfowóć, 


569 Záraz tedy, iák Solemng uczyniłź 


Profeffyg, zmyslitá fię bydž głupią; y 
ták w flowách , iák y w uczynkách.., 
taką fic bydź pokazowátá, żeby ją wfzy- 
{cy mieli w pogárdžie, y žeby fię wfzy- 
fcy zniey násmiewáli > idąc zá nauką 
Apoftoła, w Liśćie 1, do Koryntczá: 
now, w Rozdžiale 3, wytśżoną, kto- 
ty tak mowi z Jegeli fie kto zda miedzy 
wami, bydž mądrym na tym fwiečie, nie- 
chay fie fianie głupim, zeby byt madrym, 


` madrosć ólbowiem tego fwiótć, głupfiwem 


— Nófzś, 


icf} u BOGA, Násládowálá przykładu, 
owcy SŚwiętcy Zakonnicy, o ktotey 
ieft poważna wzmianka, w Zyworách 
Qycow Świętych, ktora zmyśliwfzy (ie 
bydź głupią, przez wiele lat poflugowá- 
ła w Kuchni, z wielką pokorą do po- 
dley(zych uftug, dla czego ja názywa- 
no gębką Klafztorną. Jednákže Pan, 
wyfoką jey mądrość pokazał, Swiątą- 
bliwemu Puftelnikowi, z jey famey ob- 
jawienia: przylzedł bowiem do jego 
Klafztoru, Piritus Puftelnik, ( ták fię 
przezwálá ) áby fic Modlitwom jego 
„zálečiť, iako pifze Palždyn, w Hifto- 
-fyi Lauzyśckiey, w Roždziale, 37. y 
38. Je wiernie naślądowała ANNA 


ruiny zmyślonym głupftwie 


długo trwáflá, y iak fobie obrátá dłu 
žey by byM trwał, Sługa Chryftu(owa. 
Jednák fię tak zmyslść nie mogłź, 


$7©žeby (ie bytá powierzchownie, jey Swią 


 tobliwość nie wydálá. Poznśłś jam, 
Wielebna Márká ELŻBIETA, od Swię- 
tego Dominiká, jey Przeotyfza, Więć 
iednego dniá, przyfzedizy do niey rze- 
kła: Juž tego dofyć, Stofłro od Swtetey 
ZROTCI. Gdy fię tedy bydž wyiáwio- 


ną widziała, przeftálá od tego zmy-. 


ślśnia, będąc bárdzo Pofłufzną, y in- 


„ faym fpofobem , w drodze dofkonś. 


_ łośći poftępowała. Gdy bylá wc wfzy- 


ftkich Cnotách Zakonnych dofkonśła, 
zdźł fię bydź w Pofłufzeńftwie nay- 


doíkonálíza, ktorego džiwne opiti 
: L 
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Gç uczynki. Między infzemi powiádá- 
ią, że gdy Wielebna Matka ELŻBIETA, 
od Świętego Dominika , kwiatki nás 
zwáne gwożdźiki Indyifkie, ná ście. 
fzce ználáziá, kazátá jey, žeby je prze- 
fadźiła, y w kupe Wapna z piafkiem 
wfadžifá, 4 codžicň podlewśła. Czy- 
nitá to oná iák pofłufzna po proftu, 4 
polewálac mawiátfá: Poftu/zenfliwo nie- 
chay was dobremi uczyni: tak tedy uro- 
fty y rozmnožvty (ie, że przez kilká.s 
lat, nie tylko ná ubieránie Oftarzy, 
ale y ná pofypowánie álbo potrząfa- 
“nie pofadzki Kosćiclney, wielka ich 
bywátá obfitość, 


Dla jey wyfokich Cnot, bardzo ja37! 


kochśłó, Swięta Matka Nafza TERESA; 
Gdy tedy z Miafta Paftrańlkiego, wo- 
woce obfituiącego, y wefołego, przy- 
iechała Anna Nalza do Segobij niem 
ták obfitey; žálowátá jey Swięta Må- 
tká, bo wiedziała że owoce lubiła, á 
 widżiała że w Segobiji, mało fruktow 
Zakonnicom dawano,  Miály Ogro- 
dek, w ktorym tylko, kilka latorośli 
winnych, y mało co drzewa urodzáv- 
nego było, Odieždžáiac ná (woic Fun- 
dácye, Święta Mátká, rzekłś jcy: wag 
Sioffre, ed Swietey TROTCT, y reželí 
chce czego odemnie, teraz mnie o to proś 
Corko, Ktorey Sioftrá odpowiedziała: 
Zaprawdę chce Matko, abyś Wielebność 
Wafza, zoflá wita mi niektore pozwolenia, 
A gdy jey kazała Swięta Matka, żeby 
fabie fpilał4ą, o co ma prosić, 4 (pila. 
wfzy do potwierdzenia jey podátá.s. 
Między infzemi o to pros fá, žeby jey 
náznáczylá iedne gálaž sliwowa4,z kto 
revby infze Zakonnice nie zrywáty O- 
wocu, Gálaž naznaczyła Swięta Má- 
tka, podpifuiąc licencya, y włafną rç- 
ką, te ffowś przydźłź; T žeby śedne já. 
gode zrywała, y do iedzenia jey, dwoch 
Siofir zaprafialá, a [ama mnityfa czafl- 
ke iadła; Z tey licencyi bśrdzo była 
Nafza ANNA kontentá, — 


Džiwna y Cudowna rzecz! od373 


tego czálu, owá gółaź, każdego roku, 
tak obradzaľa , że aby fig od Óiężaru 
owocow nic złamała, potrzeba ją by- 
ło podpierać. A lubo na infzych ga» 
łęziach, tegoż {amego drzewa, czalem 
nic bywało owocow, na tey zawize 


ich pełno było. Ale že fię tá licencya 
2 od Swiętey 


338 
od Świętey Matki Náfzcy TEERESY,AN= 
NiE pozwolóna, niektorym nie podos 
bátš , niby iśkaś fzczegulńość, y po» 
dobieňftwo do włafnośći , nárzekály 
má to, ptzed Wielebną Matką ELŻBIE- 
T3 iśko przed Przeoryfzą, która dla. 
ich ufpokoienia, rádžitá Annie Nalzcy, 
żeby przeftálá zażywać tey Licencyi; 
ANNA Nófzą „iśkó bárdzo Pofłufzna 
Matce Przeorýlšie  oddáłá podpifaną 
Swiętey Mśtkilicencyą, ktora ná Kon- 
wenckiey Kśpitule zápowicdżiáłá; že 
by z owey gałężi,mogły y inne Sioftry 
fruktś zbierać , bo iuż Sioftrá ANNA; 
przeftała zażywść , dáncy fobie licen- 
cyis Ná ten czás obrodžiťo to drzewo; 
Ale naybśrdżiey owá gálaž, śle od te- 
go cząlu, iák Sioftrá ANNA, odftapitá 
Práwá fobie pozwolonego, poczęła.» 
fchnač, y weále ufchnęła, Ktory tre- 
funek, ták Swiętey Mátce Náfzey 
TERESIE, iśk y Wielebney Sioftrze 
- Annir, wielkie (prawił pofzánowánie, 


tym zás, ktore nárzekáty , konfuzyd - 


y fkrupuł uczynił, že fię dyfpozycyi, 
Świętey Matki Náfzey TERESY, (prze- 


ćiwidys - 
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Ná nową Čezáraugultáníka Konwen 
tuFuńdźcyą, z WielebnaMártka ELžBiE- 
Ta od Swiętego DoM:NikA, pofiśna» 
ieft„y Jey Kuchenna powinność oddá- 
no, ná ktorey wiele fię jey cudownych 
okśzyj; ptzytrśfiło. Aby łatwiey mo- 
gła wfkrzefzać ogień, z krzemicniá.s, 
ták ná potrzebę Kuchenną, iako y dia 
pofługi Chorych, w nocy  ukliiłź fo- 
bie bytá papierowe pudełko , ná piądź 
wielkie; y prochnem napełnione, bez 
 przyktyćla, ktore micwálá przy worze, 
w łofzku ,fłomą nápchánym. [cdney no 
cy krzefzač ogień; poftrzegła ifkierki 
ogniś; nie przygafzońcy „y zwyczśynice 


pudełko; przy worze omg napchśnym 


położyła sá we trży dni potym ználáziá 


wcále pudełko fpalone, y w popioł obro 


čone, włofzku z4$ śni wot fłomą ná- 
pchány „śni Koce;śni tábulátá od ogniá 
dotchinięte ńiebyły, co wielkie w pátrzá 
jacych podžiwienie (práwifo,bo widźie- 
Hi, že ogicň w pośrodku fłomy będąc; 
iie górzať, iśkoby był ná śniegi. 
34. Spiąc iedney nocy, miała ro Niebie: 
fkie obiáwiénie. Widžiálá CHRYSTUSA 
Páná Ukrzyżowśnego, Aniolámioto: 


Wielebney Siostry A nny, od Śmiętey Trojcy. 


<cżońego , wčliodzácego do Celi, 9 


tychże Aniołow widžiátá, ťrzvmáa- 
cych pochodnie , ktore, nerne Swiá+ 
tło, y nie bárdzo widoczne czymły. 
Obudzona, zleklá fię, á wftawfzy pádlá 
do Nog CHRYsrusa. Ktorcy rzekł Pan: 
Przychodze ná Sad. Ná ren czás ANNA s 
pokornie prośił4; žeby jev przepuść:ł; 
OdpowiedziałPan: Nie boy fie „boś tý iefly 
2 liczby wybranych moich: v zaraz znikne- 
ło widzenie, Sámá žás ANNA, wielkim 
przejęta ftráchem , takiego Mśieftatu, 
ná záiutrz zraną tak była zmieniona 
na twárzy, że ją ledwie poznano, 
A potym flycháč było, że teyže famey 
godżiny o krorcy ANNA miśłś tę wizya; 
pewny Urzędnik y z Zona fwoią, na- 
gla śmierćią, włofzku pomárli. | 
_ Wielu zmártych ludźi, dufze widžiá sg 
ła, ktore [ic jey pokázowáty,álbo pro- 
fząc jey; żeby je w Czyfeu rátowálfá, 
álbo jey džiekuiac zá wybawienie. O- 
nę, ná wfzyftkie Fundácyc, obrała fo. , 
bie zá Socyufzke s Wielebna Mśtków 
ELŻBIETA od Swiętego DOMINIKA s y 
ták ją fzánowáfá , že lubo była Sio- 
ftra Konwerfką, iśko Przełożoney by- 
dá poftufzna, niezwyczżyna w niey 
Swiatobliwość; y ofobliwą coftropnosć 
uważaiąc. Powroćiła fię do Segobij, 
gdzie przez wiele Miesięcy ,ćtęfzko po- 
tymsy długo chorowálá, śle wízelákie 
przykrosči , y boleśći choroby, z prze: 


qdłiwną Čietpliwosc.4 znosiła, W tym 


Kla(zrorze Scgobieňík m, obiecátá jey 
bylá pierwčy Święta Mátká Náfzá.s 
TERESA, že jey miátá afiNtowác przy ` 


śmierci: Ták fię trafiło, Jódnego dniá 


po Kommunij, ta Wielecbna $ioftr4s, 
przyfzłś bardzo blifko do Swiętcy Má- 
tki Náťfzey TERESY; pytálá fię jeySwię- 
ta Mátká, czego chce, odpowićdźiń+ 
łó oná, żeby jey zbawienie u Páná u- 


prosiła, Zśraz jey Swięta Márká, ode 


powiedziálá: 7dź Corka mora ta drogay 
nå ktorej teraz reflet, á zapewne bedir 
zbówiona, 4 ja Či obiecuie, Že do Ciebie 
práside, w godžine śmierći twoicy. Gdy 
6 tym Zakonnice wiedžiáty: widząc ję: 
bydź, iuż w oftatńim niebefpieczeń« 
ftwie, pytśły (ie, czy już Swięta Má» 
tká, Chwalebna, według (woicy“obies 
tnicy przybyłś; Odpowiedżiśłś oná»: 
tey łófki y obietnicy bardzo pewnas£# 


fdzeze 
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ef cze mie przybyła, ba to na afiatni mo. 
ment zachownie. W krotce zás niz (ko- 
nátá, wfzyftkie przytomne Zakonnice 
widziáty iśko umierśigca wefołą twarza 
pokazátá,niby przed (oba widząc kogo, 
z zwielką radośćią y z tak wefołą twa- 


jj 
rzą s y usmiechálaca fie Niebiefkiemu 
Oblubieňcowi, dufze, fwoię oddała, 
Ná początku Miesiąca Lutego, Roku 
Pańlkiego 1531, z budowaniem Sioftr, 
ktore jey pewne Niebá doftąpienic= 
głośiły. Rie 


I III 


ZA X OE 


Wielebney Mátki EL Z BIETY, od Wielnia Pinskiego, 


N 
067: lelebnaMárk4ELZBIETA, 
NÁVEJOd Wóielcnia Pańfkiego, z 
8Szláchetnych urodžitá (ie 
waz Rodzicow, wMiśfteczku Ale 
iS [No Wáidá, Króąiu Hifpáleňfkie. 
$0: Roku Pańikiego 1356, Očiec jey; 
zwatfie Dydak de Bargas, Mátká zás El. 
wira Diaz. Gdy byłź w piąćiu latach, 
y zinfzemi Pánienkámi igrátá iedná, 
ktorey nie znała , ták z mia pobożnie 
rozmawiała: ELZBIETO , Białogłowy, 
ktore ida za Maž, iedncgo Meżć towó- 


 rzyfłwo y [potecznosč maia, ktore zás [a 


Pónnami, máta jpołeczność [amego Pána 


BOGA, y Nayfwietkey Matki jego; MA. 


RTI PANNY. Toufłytzawizy Panien- 
ká ELŻBIETA, uczyniła przedfiewžiečie, 
zachowania Pánicúftwá, zrozumia- 
wizy wyfokość tey cnoty, že ieden icft 
BOG, ktory miat Matkę,PANNE,kto: 
„ Ty da zapiáte dobrym, y karanie złym; 
y ták do Nayświętfzey PANNY, była.» 
nabożna; ż/ z miłośći ku niey, wízy- 
fikiemi 1zgłzami widomemi gárdzilá, 
á miałś pragnienie nie widomych, Po 
tym zaś biorąc áfekt do umartwienia 
y ofobnośći, prosiła Oycá o mśleńki 
pokoik, ážeby w nim miefzkśła, gdžie 
ná fkrżyni, y ná iędnym kocu fypiátá, 
Ták w drodze dofkonśłośći, Nafzź 
Panienka poftępowść poczęła , że ża- 
dnego śmierć: ftráchu nie miała, bo 
Way jcy , wtym pokoiku, nie dawno 
przed tym umaił. Gdy uftyfzálá o je= 
dney Białogłowie Ubogicy że do przy 


krywánia fię, kocá nie miáłá , (woy. 


"dobrowolnie jey dáłá, z wielką (woią 


krzywda, bo pod czas Zimy, wielkieźi- 
mnow nocy čierpiátá,ták dálece,že kro- 


ple rofy na włofy jey fpadáigce zmáržte 


Mmm 


£ 


iáko fzkláne gałeczki, o fofzko (ie y tá. 
bulśtę koło niego kotátáty y brząkały, 
We dnie też, pod czas Zimy, ná miey- 
fcá pełne žimná chodziła, w Lecie zaś 
pod dźchem miefzkátá, Od tego czśfit, 
ták bardzo pilnowała Modlitwy, že 
więkfzą część, dniá y nocy „ná nicy 
trawilá, Niebiefkich záżywáiąc rofko- 
fzy, ktore oná povmowálá,ále ich wy - 
rśżić nie mogła. Máiac iuż rok trzy» 
nafty, Szlub czyftośći uczyniła, Roku 
Pśanfkiego 169. zBofkiego natchnie» 
nia, limartwienia fwoiego przyczynie 
ła, między ktoremi, dofzlišmy, že o. 
trey Włosiennicy, przez dwśdżieśćiś 
lat zázywálá , ktora. ná gołym Gielem 
nosilá, á gdy ją prálá, iefžeze mokrą, 


„znowu ná siebie wdžiewálá, 
Z nabožeňítwá ku Nayswietízey$7% 


PANNIE, miálá zwyczay odprawiác | 
Rożániec, ktory z piłnośćią odmawiá- 
iąc, czá(em (ie ták zápominálá, že nie 
wiedziała co mowifá, w czym nieraz 
miálá fkrupuł dyftrakcyi, śle zá r4dą, 


, Duchownego Dyrektora (woiego, ták 


fię woli Bofkiey poddážá , že uftawi- 
cznie przez rzetelną jego Obecność» 
od niego fię niecoddalała. Szśtaniza- 
zdrofzęząc jey, Cnoty tákowey, z do- 
pufzczenia Bofkiego , woynę jey wy- 
powiedžieli, y w widzeniu przez imá- 
ginácya, pokśzniąc fię jey, wielkie jey 
náprzykrzenia czynili, tak dalece, iže 
ja wżiąwfzy, ik piłką, o śćianę nią» 
rzucáli. Nabożna Pánná; idąc zá radą 
Dyrektotá fwoiego , nauczyła fię nie 
bać Czártow, y owfzem ich poczęła 
wyzywać, w Imię Páňfkie ; co fię jey 
ták fzczęśliwie nadawało, że potym nád 
niemi, gorę wžigwízy> niemi lák mu- 
_ chami 
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chámi gárdzitá, á oni (ię jey bali. Tym 
czafem jey Mátká umárdá , á oná fię, 
przysofporządzeniu Domu zoftała, bo 
Sioftry jey ftarfzcy, luž zá Maž wydá- 
ney nić było. Ták zás dofkonále, bo- 
gomyślnegoy prácowitego życia, [prá- 


wy rofporzadzilá , že oboygu zadofyć _ 


uczyniła. Jedney nocy gdy fię modli- 
ł4,zśprowśdzona była w Zá cwhyceniu 
do Kośćiołź, w ktorym bylá Ochrzczo 


na: Widžiálá Kośćioł,iak Słońce, obe 


iśśniony„y przy wielkim Qłtarzu,Chry 
fifa Páná,niby Oycá Swiętego z wiel- 
kim Májeftatem máže džieči oboiey płći 
w białych fzátách, Bierzauiącego, kto 
rzy od Miniftrow do Krzelnicy zápro- 
wádzeni, od nichże w niey byli umy- 
či.. Przyprowśdzono y one do Chry- 
ftufa , ktorey nie czoło , áte dłonie u 
rąk, námáščiť. Zádžiwiona, pytálá (ie 
o Tźiemnicę, y odpowiedžiáno iey,ż6 
ja dla tego utwierdzano, ná rekách, że 
niemi miała, wiarę fwoię umacniść. 
Przyfzła potym do siebie, y obaczytá 
fig w (woim pokoiku, tak wielką flod- 
kośćig, z przefzłego widzenia nápeł- 
niong, że fię od tez wftrzymść nic mo- 
głś, y-tákim czułś fię zapaloną prá- 
gnieniem, czynienia dla BOGA, że fię 
niczym infzym niechcąc kontentować 
y Čiefzyč, ochotną ofiárowálá wolą. 

Máiac dwudżiefty piąty rok wieku, 
do więkfzcy powołśna dofkonźłośći, 
widżiśła páná ktory jey powiedział, že 
jey chćiał zażyć, ná Fundowánie Kla- 
fztoru, Nie długo potym, Znowu 59 
obaczytá, wielą Pánnámi Zakonnemi 
otoczonego, ktore Korony ná głowach 
'w rękach palmy á ná fzgiách łańcufzki 
nosiły, y do fiebie mowiącego ftyfzá - 
ł4; Corko z temi čie chee mieć. Nie wi- 
džiálá przed tym, takiego Habitu Za- 
konnego, przeto miátá wątpliwość, 
do iśkiego Zakonu; powotywána by- 
Tá, y czekała od BOGA wiadomośći, 
W kilka znowu dni, ofobliwizą tálke 
odebrśła; gdy byłś ná Modlitwie—, 
wżięta była w Záchwycenie, y w wi- 


dzeniu przez imśginścyą ; widziátá 


Chtyftula Páná, y Nayświętfżą jego 
Mátke , ktora ták Mátká Synowi ją 


| fwemu zašlubitá , dálac pierščicň bár- 


dzo drogi, CHRYSTUS zás Oblubieniec; 
dať jey łańcuch fzczetozłoty, né kto- 


Wielebney Matki Elżbiety, od W lielenia Pańskiego. 


rym wyryte było, Nayfłodfze Imię TR: 
ZUS; Oboie zás mowilido nicy, že te 
były zadatki miłośći jey; y przy fługi, 
ktorey od nicy w Zakonie, czekśli, Po 
šmierči Oycá, zefzła fię w Miescie Sam 
Lucar wickízym , cztery mile od Hi- 
fpalu będącym, z niektora Białogłową 
Imieniem Beattyką, od Niepokaláne- 
go Poczęćia, ktora zinízemi nabožne- 


"mi Pánieňkámi, w Zgromadzeniu, po» 


bożne y niby Zakonne žyčie prowá- 
džilá, ktorey dawfzy tysiąc Czérwo- 


-nych Złotych, fičbie famę, jey dyrék- 


zá Uczennicę poddźłś. Do tego 
, wefzła Roku Pźńfkicgo 
y odmieniwizy: 


cyi, 
towárzyftwá 
1581. málac lae 26, 


"świeckie przezwifko, nazwana ieft Er- 


ŻBiErAa, od Wćieićnia Pańtkiego. — „o 
Ná początku tego życia, Spowiedź”39 
Generálna uczyniła, aby tám bárdžiey 
oczyfzczona  wyzuła fię z dawnego 
czleká, z uczynkámi fwoiemi, 4 pray? 
oblekłś fię w nowego ktory według 
BOGA, tworzony ieft. Ze zás nieco 


- oftry był Spowiednik z coś w niey zá 


grzech śmiertelny fadził, co fobie zá 
powfzedni miáłá, Pánná Pobožna.. 


Słyfząc wzmiánke grzechu śmiertelne- 


płakiwść fwoie nicfzczę- 
sćie, iźkby byłś nieprzyiaćiołką Bofką. 
r żadney nieprzypufzczálá počiechy. 
Gdy w tych zoftawálá ućifkach, fiy(zá- 
lá wdufzy, Pana mowiacego do fiebie 
Nie był to grzech fmiertelny, ale powfe= 
dni ćzefki. Z ktorych fowo iakakol- 
wiek odebrała počieche. Potym w du- 
chu Záchwycona, prowáďäpna byłź od 
Anioła, po cálym swiečieN widziśłó 
ták wiele dufz, w grzechu: śm tar telay m 
zoftaiących, że fie ich tak siła zdało, 
iśko naydrobnieyfzych kropel z de- 
fzczu. Powrozy ná (zyi mieli, ktore- 
mi ich z wielkim zámie(zániem y wrza- 
fkiem Czárči čiagneli, z wielkim ftrá- 
chem patrzących. Záprowádzona po= 
tym była do piekła, w ktorym. požná- 
ła, dwoch ieízcze żyjących, y powie» 
dżiano jey že to miey (ce, zá. to dla. 
nich było nágotowáne, że siali. nie- 
zgody, między Chrzesćiánámi, 7 
Gdy owe pobożne Biatogľowy>. W$8fe 
Zgromádzeniu żyiące, chčiáty odpra- 
wiáčo ficium Pźńtkie, y dlatego> Kśpłś. 
ná naięły, żeby ich rázemJgzyká Łóśćińs, 
4 fkicgo ` 


go, poczęlá o 


r zá 
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fkiego náuczyŤ, oná nigdy przychodźić 
niechčiátá, y ípytána o przyczynę, od- 
powiedziała , že ma lépízego Nauczy. 
€iela; (rozumieiąc w (obie CHRYSTUSA 
Páná) zá ktoregoinftrukcyą , nietylko 
nád inize, lepicy czytać umuátá , śle 
też y Piímo Swięte tłumśczyć, ták do- 
brym (eniem, že Spowiednikom , po- 
dźiwienie' czyniła, Przez džiewicé lat» 


była w tey, pobożnych Białychgłow 


Kongregácyi, obiecuiąc im powtornie 
že miały bydź Zakonnicámi: Spytána 
zás, iákiego Zakonu, y kiedy; Odpo- 
wiedziálá že nie wiedžiálá,ále žeby pe- 


wne były tey obietnicy, y winfzych rze 
€zách, żeby fię oddawáty Panu BOGU. | 


PotymRokuP 1:90, dniá 9. Májá owe 
Białogłowy Pobożne, Dom (woy na 
Klafztor Zakonu Nafzego, zá pozwo- 
leniem Przełożonych obzodiły, y rázem 
ich dziewięć, zoftáľo Zakonnicśmi, 
z ktorych ofobliwfze były, pomienio» 
na BEATRYX Od Niepokalśnego Poczę- 
Gia, y ELżBIETA, od Wé:elenia Pźńfkie- 
go; Y rák fię obietnica (pełniła, z tá: 
ka zás duchś radośćią, Zakonny Habit 
wdžialá, że z wielkiey poćiechy, famá 
fie zrozumieć nie mogła. 


$82 Jeżeli przed tym, po drodze dofko- 


nśłośći chodžilá, pod ten czás, zdałź 
fię latáč. Poczęła zaraz przyczyniść 
pokut, y niefpániá, w ćwiczeniu fię 
pilnym, w miłośći y bogomyślnośći, 
zdała (ie bydź iedńą, z wyžízych.s 
Sfer. Częfto w Záchwycenie od žie- 
mi podnieęsigga, widywána była od 
innych, pierwfze jey Záchwyce- 
mie; ták Ggtrafiło. Gdy iednego dnia, 
wżięła ją duchowna tęfknieś, dla o- 
fobnośći y modlitwy pofzła do Ogro- 
du, máiac z (oba Xiążkę, á że ani fię 
modlić, śni czytać nie mogła , pod- 
łożywfzy Ksiąfzkę pod głowę, poło. 


` żyła (ic, nie długo potym w Záchwy- 
— genie wžieta, ná wiele łokći, podnie- 


$iona byłź od žiemi: y iak nieco sfol- 


gowałź jey, owá ducha gorącość, po- , 
woli Ćiało jey fpuśćiło fię ná żiemię,. 


Spytána od Miftrzyni Nowicyufzekm» 
szy fię wowym Zachwyceniu, ták wy: 
foko wynieśioną będąc; nie bałś,od 


<=- powiedźiśła; že nie, bo wiedžialá, ze ta - 


kiego Zachwycenia Autorem. był BOG, na 
ktorego rekach byla: bejbieczńa. NÁ za- 


Mmma2 


fluge čierpliwošči , przepuścił Pan ná 
nie choroby: śle že do kurścyi zellá.- 
bioney w mey nátury, wiele było trze- 
bá łożyć kofztow, na Ickárltwá y in." 
fze potrzeby, ná ktoreby ubogi Kla- 
fztor niemogł wyftárczyč » prosiła Pá- 
ná o zdrowie, ktore ták czerfiwe o- 
trzymała, y ták nagłe że fię wfzylcy 
dżiwowśli, Kiedy Przeorylza dla o- 
chrony jey zdrowia, kazáfá jey dawść 
pośilnieyfze potrawy, zaraz ja Febrá 
nápadálá, iedząc z4$ pofpolite por- 
cye , do zdrowia przychodziła , iś- 
ko tego |'częftym doświądczono do- 
znaniemm. ; 


fzki w pádłá paroxym, y żadnego w niey 
znáku žyčia, niebyło, Albowiem ultał 
oddech, uftał puls, twarz fię zmieniła, 
zęby fç sčiety , oczy były fpufzczone, 
Zbiegły fię Zakonnice, przyfzedł Do- 
ktor, y wízytkie nád nią iáko nád umár 
łą płakały, bardzo żśłofne, že Sákrá « 
mentow Koščiotá Swictego nie przy* 
ięła, Po fkoúczonym czášie „ około 
godźiny, ożyłś , y ták rzežwa bylá.a, 
iákby fię jey nic, podobnego nie tá. 
ło, Wtzyftkie zá to Pánu BOGU džie- 
kuią, á oná, Miftrzyni Nowicyufzek, 
o pomienioným przypadku, pytáiącey 


 fię, ták odpowiedziátá: Matko, inż od 


wielą dni, ufilnie profe Pana , żebym 
z ta [k jego, tak (obie zupełnie umarła, 
žeby om we mnie żył, według flow. Swie- 
tego Pawia, Przeto czułam, że dufze 
moig wyc agano zciała , ztak čiejzka 
g zbyteczna bolesćia, że Wyražrč nič. 
možna. Kazano dufy, ażeby [poyźrzaia 
ná čialo,y uznáta podle, y utomne jego 
„ztoženie: Nie wiem. poki ko trwalo, je- 
dnák potetam, že čiáto uformowane z:grze 
chu; Potym kazano fie. dufiy> wročié ďa 
ćiata, jeżeli przy wyst in: dufy,, wielkie 
byty bolesći, ale bez. porownania wiekfe, 
ńtedy fie do čiálá názad mwracála, bo 
 uważaia.du(a, na, iakie [g niebefpieczeñ- 
fłwo, p okazya zguby, wracdta. Ná. tem 
czós.mi rzekł, Pan s. Nie boy. [ie >. terag 


bowiem, [am w sobie żyć hede, fkoroś pa- 


znalá, iakaf byłó, bezemnie, Te fława, 
wiclka.mi počieche przynioftý , nie mogę 
iednák, mimo fiehie pusćść boiaźmi, wi- 
dzac dufe mote: wtá.kim. niebejpieczeń- 
Jfwie.. Potym. fpytána. była, icželi ow 
przypadek. 


Pierwizego Roku po Profeflyi, wćię-$$3. 


i 


884 Z wielką żyła d 


sie 


ss 
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przypadek , był prawdźiwą śmiercią; 
Odpowiedžiálá : Nie wiem Matko, te- 
dnak mi fie zdato, ze byla śmierć praw- 
džiwa. Y nie dziw, że oná o tym nie 
wiedżiałś, gdy y Swiety Paweł, w o- 
wym fwoim ffawnym-Zachwycčniu> 
nie wiedżiał, czy w ciele, czy bez čiátá 
był zachwycony, To widzenie; ieželi 
było w čicle „ iednák było bez operá- 
rácyi Gi4ła, y ták | było przez.» 


rozum.>. 
dá fkonátaščiá V 


Bofkiemi napełniona łafkami, w Sta- 
nie MAGDALENY u Nog Pańfkichm» 


„drugi raz w Stanie: MARTY ; tożnemi 


zarrudniona , śle nie fturbowanam, 
uflugámi , y Urzedámi Kiafztornemi, 
álbo Fortyánki, albo Zakryftyánki , 


- ślbo Ogrod mśiąc wftárániu, y wtych 


wfzyikich ufługźch > džiwncy dofko- 
nałośći, przykłady zsiebie, innym dą- 
wálá. Ták w poddźńftwie byłaś, do 


Roku Pańfkicgo, 1607. Krorego dla 


a ssh ZO 


27 4h Z NU 


A ARR OCE 


VZielebney Maski Elżbiety, od TOčielénia Pańskiego. 


wyfokich Crot, y hiezwyczávney ro: 


ftropnośći, pofpolitemi wfzyfikich sto 
fami , obrána była Przeoryfza, y do: 
fkonále fwoy Urząd odprawiátá, bár- 
džicy uczynkámi, niž ftowámi: utizy» 
miiąc Zakonną Oblerwáncya. Skoń: 
czywfzy czas Urzędu , po przepędzo» 
nych. wielu infzych látách > we wfzy: 
ftkich Cnot ćwiczeniu; potym vmár- 


ła, opinią Swiątobliwości fławna, Ro: - 


kú Pańfkiego, 1631. Wieku fwego 7. 
Zakonney Profefiyi, 4t Lubo we. 
wfzyftkich Cnotách, była dofkoniłą, 
iednák nád infze: w wyżfzym ftopniu» 
y w Stanie hetoicznym, cztery lię w 


niey pokázowály. To ieft, Pokorńw “ 


bardzo głęboka, y niczmyślona, Szcze» 
rość, y rzetelność umyfłu, w ktorcy 
zdrady nie było. Niezwyćiężoną Gief- 
pliwość, w wfzelakich umartwieniach; 
y milczenie śćifłe, ktore j jey; I ni SU nie 
było pa R ž 


W ć Sára PA UA VD 23 ak Ue UB sea Sm 


Za W OM 


HY ielebney eMfatki ELEONORY MARYI A R 
| swiętjzego SA KRAMENTU. 


#lelebna Matka. ELEONORA 
MARYA,Od Nayświętfze- 
go SAKRAMENTU, zBo 
fkiego natchnienia náro- 

ÚS EHTÉRIZoOna, od famych pielu- 
Tak TERT była Bofkiemi bio. 
sgofláwicúltwámi , zá przyczyną, (iak 
twierdzą ) Babki fwoiey, Wielebney 
ALroNsy od Mátki Božey » ktorey ży- 
čie, ict wyżey opifane. Oćiec jey» zwał 
fię Piotrz Lalo, de la Pega, Graf de Ar- 
tos, Syn. pomienioney Alfonfy Náťzey. 


„Mátká zás, Máryánná z Mendozy, Już 
mieli fześćiu Synow , ktorych poie- 
dynkiem umśrłych , żśłośni Rodžice, 


"nie bezólęfzkiego utrapienia widzieli, 
"Maiąc prágnichie , żeby po fobie 20. 


„ftawili dziedzica, pokornie prośili pe- 


wney Zakonnicy Nafzey , Klafztoru 
Kwerwcńfkiego, Swiątobliwością fa. 


wney a aby im Modlitwámi room: 


fa nie miálá, śle w ktote dpowie.s. 

Ouman] tedy, Íkutek próżby (wa- 
iey od Pana; powiedžiálá G:afowy; 
iże Corke porodźi, ktora násláduiac 


uprositá Pôromká, Odnowiedziálá Za 
konnicąa» že teraz ná za cza» 


_Babkę, miśłś zoftáč Kármelitánka Bo. 


fa. Go-fię tak ftało, bo pobożna Má, 
tká, zá błogofiświeńftwem Bolkim.s, 
poczęła zaraz ELEONORE Náfze, która 
[ie [wego czáľu , z wielka poćiechą 
Kodžicow, urodźiłś: owá záš Zakon. 
nicá , odnawiáigč (woie Proroćtwo; 
częfto pytárač fię ozdrowiedžiečiečiá, 
mawiáfa : Páni, iak [je miewa. Náfza 
Zakônnicá, maluśka, 


Urodziła (ie nie bez“ pealagi 


prognoftyku > wdžieň Uroczyfty, Ofiá- 
ARA PANNY MARYI, 
Roka 


Zo Yo W or. 


"Roku Pśńfkiego 1507. tá Pánná, kto: 
14 przykładem, teyże PANNY, y Marki: 
Bolkicy, w Koščiele jey Kármelitátt. 


tkiego Zakonu, miałś bydź Ofiárowá: - 


na Pánu. Ták wielą przymiotami, rak 
przyrodzonemi, iśko y nádprzyrodzo- 
nemi udárowária była, że fobie námi. 
łość, y wielki śffekt, u (woich Rodżi- 
cow żśfłużyła, Od famých lat dżie” 
Činných, poczęła gardżić prożnośćiś- 
mi šwiátá, dla miłośći JEZUSA CHRY- 
$TUSA, ktorego fobie, zá Oblubieńcś, 
obrała. Przeto, y w kofztownych Su- 
kniách chodżić niechćiśła, y chroniąc 
fię politycznych świśtś okázyi, iedy- 
nie ná pozor zmyślonych, częfto do 
Kościoła z Matką chodżiłź, gdźie przed 
Przenayświętfzym SAKRAMENTEM 
fześć ślbosiecdm godžin, obiedwie.s 
Mod'itwa fię báwity, dla czego ich u. 
Dwotu Krolewfkiego,zwano Pániámi 
SAKRAMENTU, dla wielkiego owe- 
go ku niemu, ich nabožeňítwá. Gdy 
zás ELEONORA Nafzą , do dofkoniłe- 
go iuż przyfzłź rozeznania,tego Nie. 
bicfkiego Pokśrmu, codżień , z wiel- 
kim Nabożeńftwem, y dufzy poćiechą 
zażywała. Po tych pobożności ćwi- 

— €zeniśch, oltátek cząfu „ná ręczney ro- 
bočie trawiła, wyborne y kofztowne 
do Kośćiołś (zyiąc roboty ; z tegož.s 
 Nabożeńftwś do Nayświętfzego SA- 
„KRAMENTU,ktorym pobudzona,o- 
fire czyniła pokuty, famemu Pánu BOs 
GU wiśdome, ktoremi niewinne Ciś. 
ło fwoie Pźnjcńfkie, w raz z dufzą Pá- 


A i Zakonnego, była powołś. 
ma od BOGA „do ktorego obrana,, yu 
rodzona była. Wokácyi jey środkiem, 
było Kazśnie pewnego. Zakonniká:s, 
wychwalálAcegoStan Pánieňfki „także 
tež fen miftyczny ,. czyli obiáwienie+ 
pobożney. Biažoglowyssktora ná: wy» 
chowśniw ELEONORĘ miálá, ktorým.» 
pobudzona rzekł jey: że ja Pancbeiať. 
kovferwować dla. fiebie, y jeźli fie ná 
świecie zofłónie „ mało co: go bedžie zá - 


żywać. Przeto Pobožna Pánná „chcąc. 


isé zá wolálacym. Pánem, o:fwoim do 
. Stanu Zakonnego prágnieniu,.R.odži: 


gom powiedžiátá, od czego ją oni chčie 
li: odwročié, ftáráigc fig o jey ná świśt 


Nan 
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wydánie, yz Godnemi Domámi, przez: 
wypofażenie jey zá Mąż, fkolligowś - 
nie, ná co pobożna Corká przyfiść nie 
chčiátá , ktota fię iuż rśiemnie z Slus 


_ bem C€zyftośći Niebieíkiemu Oblubień: 


cowi, záslubitá. Jednakże żeby miłość, 


yufzanowśnie pokazałś Rod żicom ná 


ich per(wázyc, fkutek pragnienia (we: 
go odłożyłś, pokiby (ie Brát jey młod. 
fzy nie.ożenił, Fo odwleczenie jey 
zamyfłow ; dźiwnie ją trapiło , tym.» 
ezáfem Náfzych Zakonnic w Kwetwie 
Klafztor fobieobrźłó, w Dżiedżicznym 
Páúftwic Oycá, lubo do infzego w Má: 
dryčie Klafztoru byłź profzona. 


Lubo záš iefzcze, w Swieckim Sta.48$. 


nie była, iednák. prowádzitá Zycie Za. 
konne; Ćwicząc (ie w umartwieniu, y 
Modlitwie, do czego oraz; y fágodnie, 
y mężnie, przyftoyne Panny, przy bo- 
ku fwoim zoftaiące, zachęcała, zkto- 
rych trzy, Na(zemi Zakonnicśmi, dwie 
Bernárdynkámi,á iednaAuguftyniank3, 
zoftátá, Ták (ie niemiłośiernie dyfcy» 


„plinámi siektá, žezwýczávnie zránio- 


ne, y fkrwawione čiáto, miálá ná fo- 
bie, Zeby bez zafluzi Poftufzeňúftwá.s 
nie była, poddátá (ie dobrowolnie, ie- 
dney z Panien fwoich dyrekcyi, bez 
ktorey . pozwolenia „ nic nie czynifá, 
ktora ją furowo.y oftto probowálá.s», 
z rofkazu Spowiedniká.  Džiwňemi 
fpofobami , miłość ku wfzyftkim, ofo- 
bliwie ku Ubogim pokazowatá „y we 
wfzyftkim więkfzey Chwały Páná BO- 
GA, y pożytku bliźnich fzukśłś, Mieli 
ja w pofzanowániu R.odžice „ tak dla 
jey wyfokiey Swiątobliwośći , kto rey 
w niey doświadczśli x iśk, y dla nie.» 
Zwyczáyney roftropnośći,ktorąw co: 


džiennych jey obrśdźch, uważali, Che - +: 


tnie by J3» radźi byli zátrzymáli ná 
świećies do czego jasiefzcze nakłonić 
usifowáli, to períwázyámi, to:ofiźro= 
wánemi rożnemi rozrtywkámi, y učie- 
chámi, áleto wfzyftko, zá nic iedno; 
y z4 plugáftwo. fzpetne: miśłś:,. žeby 
iednep.o: pozyíkálá GHRYSTIUS A, ktore- 
go fobie:raz., zá Oblubieńca: obrálá, y, 
ktorego. uftáwieznie wzywźłś.. 


Poułożonym juž, poltánowieniu jey$ 89 


Brátá, ©: dokończeniu: (wego'„ myślić 
y trśktowść poczelá Ani (ię uż. Ro” 
dźice,, chčieli: Swiątobliwym. jey prá- 
je gnieniom. , 


344 W.M. Eleonory Máji; od Perzenayiwigsfego Sakramentu. 


śńieńiom fprzećiwiść. Záczym Swie- 
tých jey Zaręćżyń z CHRYSTusEM, dzień 
iażnaczyli, ktory był ofmy; Miešigcá 
Luitegó,RokiPańfkiegosróż1. Wieku 
jej w8, Zákonný Habit, wžielá z rak, 
Xiedzá Fránčiízká z Mendozy, Wujá, 
fweso 3 Bifkupa Pomgpeiopolitańfkies 
go; ktory ňá jey Obłoćzyny» umyśl. 
hićs w afiyfteńcyi ińfżych Panow ptży- 
jechał; 4 gdy inisi płakąć poczęli, oná 
ftáteczria y tiieżwrufzóna bytá: Z wes 
folg oćliótą ; przyjdwfzy Zakonne.s 
ćwicżeńiie łafk Bofkich žážywatá, nić 
diligo záš potym ; Gięfzkie ňá nię za: 
 fmucenie przypadło ; gdy albowiem» 


"była iefzćże Nowičynízka > zachoto* 


tówał jey Brat; oňá fię ź4ś bała, ieżeli 
Brát jej uńirże; żeby jey Z Klalztoru 
hië wżiętó: Pizeto (pbrawę (Woic Panu 


BOGU polečálác: Modlitwamu y dys 


fcyglinami; Brátu (woićmui , zdtowić 
iiprosiła. Odłożona iednak bytá jey 
Profefiya; až do Utoczýľtošči Swięte* 
go JANA Chržčičielá, Roku Pźńfkiego 
162i: juž pó Ptofefiyi; tak doíkoná: 
łośći Żakofiney przeltrzegálá , że nie 
tylko w Sólefinych Slúbow wietnym 
#áchowánňiu, śle tež y w ćwiczeniii fię 
we wfżelakich Cnotách, była chwale- 
bra. . Jedňák nayzaśkomitlza była. 
w pokofże ; návližíže wízyftkie poftu 
gi Kláfzrornés biore ná fiebie; y oné 


wiertńie pełniąc; å gdy tému jey ćwi: 


Gżeńii wzbytńiey pokofze, prźećiwne 
były jey Zakonnice; y niektorych po: 
fug zśbraniały jey, zwyklá była ma: 
wiać ž Protokiem; Obratem bydź Wžnár. 
dźó náz W Domu BOGA móiego, bardzie) 
niż miefkać; W pržybytkách gr zel mikows 
eby mnie nić pofiradali, takiego dobra. 


r 


590 „Tákiemi pržymiotánii przytodzóńe- 


mi; ý Zakoňúňeíii ozdobiońa Gnotás 


mi; U wfżyftkich polzánowánie, ý mis 


osé wielką miała. Przeto boiąc fiex 
żeby jeý na Útzedý niewyftawianoy 
przykładem Babki fwoicy; Breve Papic» 
fkič w Rzymie otrzymśła; żeby jey do 
przyiečia Utzędow Przełożeńfkich; nie 
przymufżano; y tylko fig pódeymówała 
Urzędu Podprzeóryfzey, y Mifteżyni 
Nowicyufżek, co ż takim úwWažánierú 
odpráwiátá, žeby fię y (ama zdátá bydź 
Nowicjufzką : Nie tylko ffowśmi, śle 


też y ofobliwie przykłódźmi, drogę do 


Modlitwy; dô umattwienia,do poke» 
ry, y do infzych Cnot pokizowałim, 
Dźiwną-do wfzyftkich. miłość miátás 
śle ofobliwie do Chorych» nad, Ubo- 


/giemi tež, była pełna politowśniam: 


dla czego, częfto Rodžicow © jáłmu- 
žne prošifá ; aby ich w pottzebách, ý 
w niedoftátku ratowálá. Że ją Pan da 
wy[okiego ftopniś, Swiatobliwośći o: 
brał, nie kontentniąc ñe, jey powietze 
chownym oczyfzczeniem, ktore wiet 
nie przez rożne umartwiénia czyniła, 
chćiał jey przeź oczyfzczenić wnętrz. 
ne, ták ná Giele iák na dufzy probo- 
wść ; to ieft rożnemi ná dufzy učilká + 
mi, y ná čiele čieízkiemi chorobami; 
iednák to wfźyftko z cudowną Čieťpli“ 
wośćią , y z zupełnym oddaniem lie 
ná wolą Bofką znosiła. Wielce fię ko» 
chátá w ófobnośći, áby łarwiey BOGA 


do Serčá (wego mowiácego fiyfzałśj 


y wolniey Bofkich Táiemnie ťôzmy = 
śląmia pilnowała, niemáiĝc od twos 
tzénia prżeľzkódýs —“ 


Wiele łafk Niebiefkich odbierała. oso 


ktorých iednik, przez pokorę tnilezá- 
ła, y ledwieśmy liç, o niektorych mo- 
gli dowiedžieó, We Czwartek Wiel- 
kiego Tygodnia, w tozmyslániu Męka 
Pańfkiey  wfżyfka wcálé žátopiona, 
ferdeczńcy imifošči kompafya czyniąc 


nád fwoim Niebiefkim Oblubieńcem: 


prośiła go pokornie, žeby bytá ucżć + 
ftnieżką jeso bolešči zá ktoićgo 9+ 
šwieceniem, poznała že była wyfłu- 
chana w (woim pragnieniu, y (kutkiem 
doświadćżyła, bo od tego pzafu, wiel- 
kie w niey tak wńętizńe; p 

wietzchówne boleśći, powitrwać pó- 
częły„ Infzym rázem, obiawił jey Pań 
potrzebę pewney Zakonnicy» y žeby 


jey porádžitá x wolą iwoię oznaymił, 


cö jey bśtdżo pomogło. Zá przyczy- 
nd jedneý. Zakonnicy ; Klafzotn. Má. 
dtyčkiesos ktorá iuż była umártá , ná> 


pie | a Pan, w wielu rzeczach», 


dy: raz fłufźnie; (iåk fama rożumia= 
ła) była zabiwna,y dla tego ná Akt. 
fpolňy nie pofzła»: owę Zakońnicę-;. 


śmowiącą dô! šiebie fłyfzała : Słuchaj 
'ELEONORO „te zabawe porzuć, a ná 


twoię powinność pojpiekay fie. Gdy raž 

u grobu Mátki, modliła fię, kiedy Zas 

konnice infze > były ná iednym fpole 
: nym Akcie» 


hym Akčie, ffyfzy ten głoś mowidče- 
go do (iebie: Corko, ziebaw fie tuy idź 
do Zgromadzenia, 
$93 Gdy Pia: widżiał Oblubietiice fwo- 
le do Niebá gotową; chćiał ją prze- 
hieść; do Niebiefkich deličyisále drogą, 
Krzyżowa: Łapźdła tedy; náj niezžno- 
śny bol w boku, y była w blifkim nic- 
befpieczeńftwie życia. Ale Pan, zá Mo 
dlitwśmi Žakontiie ; „przedłużył jey 
śmierć ňá czás nie dlúgisiáko to z nich 
` jedncy obiświł, Y ták gdy ozdrowiá. 
tá, fýdzac fię; nie ze wizyfkkim iefzcze 
na śmierć gotową, nową gotącośćiń, 
ftárátá [ic o nábyčie dolkonśłośći, 
Z Nieba tedy przeftrzeżona , o ofta- 
tniey Chorobie; poczęła na puchlinę 
„ €ięfzko chótowść, w któtey lubo wie- 
le ćierpiżła, iednák zapomniawfży 0 
fobie; ná nic liç nie fkarżyła, śle tyl- 
ko vyzdychálá , do kochanego Obilu- 
bieńeś Twoiego. We dwa Miesiące, 
oftry humot wytz. fię raną, ktora 
jey nieznośne boleśći czyniła, z kto- 
rych jey Pan, Kotony iak Pannie y 
Męczenniczce wyrabiał , iako to fam 
obiáwil, pewney Zakonnicy, zá nie 
fię modlącey, przykizuiąc jey; żeby 
fwoiemi Modlitwami; nie przefzka- 
dzálá jey, do otrzymania ták wietkiey 
Chwały; profząc o konice jey boleści. 
A gdy ARE SAT nica 


> 
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RO jelebná. Mik ANTONIA 
god Ducha Swiętegóonazwś- 


piiga, w Ceżśtaupuśćie, z 
ai» Szláchetňych, y Godnych 
Rodzicow; urodzona iet. Oċieć jey; 
był Doktor; Jan Gajpar Hortiga , Kon: 
fyliaťz Krolá Hifzpańlkiego Kśtolic- 
kiego; w Kolefitwie Arrśgońfkim. Må- 

tká záš jey, Marya, deTafala, Brata miá 
"JA, Doktora: Wincentego Hortygę; 
Sędziego Artágoníkicso, y AMM: 

-i *> Gubernátorá. "Od famego dżiecińftwa, 
` przyfałcy Swiątobliwośći, w uczýnkách 


- Nanz 


ZY AOTP 


na ná świecić ANTONIA Hore 
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umieli jey rátowáč, fwoiemi ničprzy- 
zwoitćmi kuracyśmi , więkfzego jey 
udręczenia, nad (4mę chorobę dodśi. 
Już od śił opufzczona, Naýšwietízy 
Ciálá CHRysrusówEGo Wiátyk , z wiel- 
kim zbudówśniem;'y Nabožeňítwem.. 
przyięłź, zinízemi Kościoła Świętego 
SAKRAMENTAMI, ý do Miltycznego 
Ktrzýžá , Z ČHRTÁČISEH ptżybita , ła 
godna y ufpokocioną śmierćią, Oblu- 
bieńcowi fwemu, niewinną dufzę (wo- 
ię oddała, Záraz po šmierči, Niebiefki 
Oblubienice, Chwałę jey bardzo wiel- 
ką obiáwify pokśzuiąc ją pewney Ofo. 
bies między wielą infzemi Pánnámi, 
w białym y iáfnoswietnym odżieniu, 
infze ozdobą celuiącą, krore rożnemi 
u kwiatami, rożne jey mi- 
osči uczynki; znaczyło, W'ręku záš, 
fnopek Ľilij trzymała, ná znák czy fte- 
go Páňicúftwá fwoiego. Przy tym, po- 
kazana była , jama bárdžo głęboka-», 
przez ktorg wnęrfzna jey Czy ftość» wyż 
{za fię nad powierzchowną pokázo- 
wała, Obiáwiono także było, że czy- 
fta jev dufzś, prosto do Niebá pofzłą, 
iuż w tym žyčiu, dôlkonále. oczy [zczo- 
ňa. Zżalem y wefołośćią, śmierć jey 
droga, była zmiefzána ktora przypadła 
dniá 6. Mája, R.P. “1626, P.Solemnym 
pogiżebie, Swiątobliwe jey Ciátó, bo: 
OWAD AE OE Matki 7 Bábki. 


WO T_ 
„pd Maiki ANTONI], od Swietego DUCHA 


pobożnych, pokázovátá: vh dy "Pod: 
tožízy zás, od BOGA do Stan Zakôn- 


593 


nego powołana, zá głofem Pańfkim,, - 


isé poftáhovitá, A gdy tobie Zakoń 
Kśrmelitań(ki: obrśła, zá pozwoleniem 
Rodžičow, do Náfzych dyfponowáfá 
fię Zakonnic. Jak inž młode latá fkoń- 
czylá wé wfzyfto fię przyfpofobiwfzy, 
do Hábitu Zakonnego była przyjęta» 
niewinna Pánná , ktora ledwie świśt 
znała, | Y ták nie powinná była zá fzko- 
dliwe jego wiśdomóśći pokutowść » 
śle tylko do udzielania fie Bofkiego 
fobie Májeftátu, fiebic fpofobić, lákie+ 
go przez 


246 W'ielebnzy Mótki>Antonij, od Świętego Ducha. 


go przez uftawiczność Modlitwy po- bie, uczyniłó. Ze: fiepodobátá: Pána 
ufalego, y niezwyczávnego nábytá. | BOGU jey, du(zá, trzebá było. žeby j ją 
496. Z ćwiczenia ię, w Modlitwie, wiel- wyprobowśłś Pokufa;. ktora była ná 
ką. miłość de umartwienia wžielá, kro- miżfzey częśći Duchá,y bárdzo čie(zka,: ©; 
ze wefoło y wiernie ná siebie przyja: bo ná nig Pan dopuśćił,. żę wielą.fkru « 
wfzy,.jego fię przez całe żyćietrzymś- pulámi mocno.była sćisniona, że adro 
„ dó,iako nietozlaczoney Sioftry, Mo- wie Ciała, dobrowolnie firaćiła.,. tak 
dlitwy. Doumartwienia y Modlitwy, dálece“, że ufeńwiczne twarzy z4lmu= j 
przydáłá także y inne Cnoty, ktorych cenie, wnęttzne dufzy jey utrapicnia» | 
potym dofkonśle doftąpiłó, ále wnicy y ućifki pokázowáto. Wyrážič, ničpo- i 
naybárdżiey fię wydawały Pokorá,y Po dobna, co dulze Gierpią , w tych. uči. 
fiufzeńltwo; Pokorá w nicy bylá nie. fkách zoftájace, y tak fkyupułami sdi: 
zwyczávna, przez ktorą (ie, káždemu śnione; Z czego iednák y uwelaionay 
ludzkiemu ftworzemu,iák ze wízytkich pore (pedzoných ćlemnośćiśch, yatpo 
maymnieyfza unižálá, dla BOGA: Ror koionych fkruputow náprzykrzeniách,. 


flufzeáftwo. Zášták. prędkie y ślepe, w wielkiego potym, zażywała ufpoko- 
niey było, že záraz ná każdy rofkaz ienia.s. 
Przełożonych, duchem y ciałem, bie. . Po wnętrznych. učilkách, y mą čie: 107. 


plá, málac wfzyfiko to u fiebie zá fu- le, użyczył jey Pan, nic małych» y bár 
fzność, co jey tylko rofkázowano,ce dzo ćięfzkich , ktore aż do smierči 
„wiernie y wefołe czyniła. Z tey, tak Gierpiśłź, y ná wolą Boiką rezýgno: 
eudowney , w Poflu(zeňltwie dolkoná- wána,w nich żyćic zakończyła, Z złe- 
łości,pochodźiła prawdžiwa Zakonna goy oftrego humoru, ktory ná pierši 
Obíerwáncya, przez ktorą naymniey- (pływał, zrobil fię Rák ftrślzny , po 
{zego żwyczśiu Zakonnego , y Cere- práwey ftronie; Z początku záraz nié 
śmonij, bez náru(zenia przeftrzegźłó.», znośne ćierpiáłá boleśći, bo ták pięd= 
Pochodzitá. śćifła ofobność, z. ktorey koRák nániey čiáto trawił, że wkrot« 
miłość! „| Krewnych nawet y Mátki ce,cále čiálo,až po ramiona wygtyzłę 
Awoiey. z wyfirzegźłź fię konwerfacyi, y ták ie głęboko rofoczył , zewiząd 
wiedžiálá bowiem zEwángcli), že wfzel dźiury poczyniwizy» že inítrumentá.s > 
„kie doczefne potrzebá porzućić śfickta . Lekórfkie, nie mogły dofiść. głęboko- 
emu, ktory chce bydź ziednoczony śći, Z czego jey potym ramię z ręką 
z BOGIEM , według owych flow Pi- opuchło. Przez kilka Miesięcy; w tey 
{má Świętego Drutoronomij 17, Ktorze- | męce; Z džiwna ćierpliwośćią, śle wraz 
«ze, Ojcu [fwemus I Matce fiwoicy, zics -z wefołośćią przetrwała. Uftatnich.s 
ZNANE was, y Bráč i fwoime, niewiem wa, sdni, žyčia jey, więkfzcy męki, śle y 
J zapomnieli o Synach fiwoich, či pilnowó- > więkfzcy zafługi jey prz bylo, Žo 
Ji (ława twego, jprzymierza twego, Prze. fię rnfzylá kość, ktora głęwę utrzy-- 
to$więty Hietonim powiedział w Re- male, dla | czego jey glowá I dáŤa. ná 
gułach Zakonnych: Wielka nadzroda.. pierśi, y do owey wygtyżioney'y Wwy- 
zefls, Oyca zapomnieć, bo bedźie pożadał gniłey od Ráká rány, byłá ikłoniona, 
Krol, ozdoby. Ewoieý. z czego.y oczy: jey+ nftá wičZng SQ 
Będąc ná Urzedách v w Zakonie, ofo- opiáty obrzydliwość» y nos fetor 
596 liwg. roftropnošč, y wielką dolkoná. wypowicdžiany. ponosił, ktorego y Gi 
tosc pokázowálá. Gdy jey zás poleca- rulicy znieść nie mogli, podczás kurá- 
no Chorych ftátánie, onym miłość» cyiz Co gdy ták leżąc Čietpiálá, niech 
M tré wyswiadczálá , z pilno- uważa Czytelnik, co byłą zá mękś tey 
sčia: ufługuiąc , ućiśnione chorobśmi Pánny, co iednák , nie tylko čierpli» 
ý boleśćiśmi ćielząc. Obrána byłś Mi- wie , śle y wefoło znosiła , dźiękuiąe 
firzynig: Nowicyuízek, ktory Urząd» Pánu, że ja aczeftniczką Krzyžá. uczy- 
wielkiey efty mácyi y waloru, ták do- niž, y dał jey. okśzyą, że mogła COs 
; #konále. odprawiśłź, że wiele do náslá- dia miłośći jego ućierpieć, 
dowánia. fwoiey dofkonźłośći, Nowi- „Ale bedžie kto rozumiał: podobnozęgę | 
gyuľook. „kóbąd ił, Y podobnemi fo: žejey w ten.czás,dawaž Pan-wnętrzne 
konfolścyeż ` 
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konfolścye: lecz ták nie było, bo ući- 
{fki wnętrzne ták z powierzchownemi 
złączył mekámi, že CHRysrusowi, (we- 
mu Niebieíkiemu Oblubićńcowi, ná 
Krzyzu umierśiącemu, między ták wie- 
M lą čiálá bolesčiámi, y dufzy ućilkami, 
dofíkonále była podobna. Ták zeznał 
jey Spowiedmik, ktory pouczynionych 
pomienionych, jey boleśći relácyách, 
tym zakończył: Y to žefl, dla czego ona 
mnicy ćierpiata, że ja BOG w tak wielkicy 
ofcbłosćt, Z zawiefaeniem w[zelkiey pocie 
chy trzymał , bo fie na niczym. nie wfpie- 
valá, tylko na Wierze, na Krzyżu Chry- 
fłufowym cale razem Ukrzyżowóna, y 
Krzyz ćierpiaca, nasśladuiac Náuc zycielá 
|. [wego w owym čiek kim, od Przedwie - 
ežnego Qyca (woiego opajzczeniu, ktore» 
przez tały czas, tak dlugiej choroby w niey 
trwało. Nie wątpić iednák že ja Niebie- 
fki Oblubieniec, fwoiemi fáfkámi uma- 
eniał, y w tey utarczce Sił dodawał, 
ktory z jey ták wielkiey męki, y zwy- 
čieltwá Giefzył fię. Onś zás, z. Swię- 
tym Jobem, podobniečierpiacym, mo- 
svitá: Luboby mnie y zabiť, wain pokta:- 
dać bede, moie nádžicie: Mawiáfá ták- 
że y te ftowś: W Tobie miałąm nádžicie: 
Panie, nie bede zamflydzona na wieki.. 
598, Już tylko iefzcze trzy dni» w tym 
smietrelnym żyćiu miáfá zofławać:: gdy: 
ja Niebiefki Oblubieniec „. chčiať co-- 
kolwiek pociefzyć, y do wefela Swie: 
tych (twoich zaprosić. Chćiał żeby $.. 
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s. Telebny Očiec FRANCI- 
SZEK , od Nayświętfzcy: 
PANNY MARYI, z Szlá-- 
chetnych y Pobożnych=» 
Rodžicow urodzony ieft,, 
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Márká Náfzá TERESA, razem z infzemi 
ZakonnicamiKármelitánkámi, niegdy 
Chorey przyiačietkámi, ná ten czás 
Chwała uwielbionemi, náwiedžiwízy 
ja pociefzyłś, y wefoło owe fłodkie;do 
nicy flowá mowitá: Corko podź z námi. 
Tym widzeniem, učiefzona w prawdžie 
Chora zoftátá, y prawie iuż iákby Nie. 
biefkiey Chwały zážywálá , śle (ie o. 
bawiśła, iakicgo ofzukánia, dla czego 
nie chčiátá przyftáč ná te počiechy, 
zezwoleniem, y myślą, zá prośćiey(zą. 
do Nieba fądząc drogę, ućifki, prze- 
čie iednak, zá ráda Spowiednikś, owe 
Chwały udžielenie „ przyjęła zá zada- 
tek miłośći, od Niebielkiego Oblu- 
bicňcá. Po trzech dniách , y przyię- 
tych Koščiofá Swiętego SAKRAMEN- 
YACH» w Aktách Cnot, y fłodkich z 
Panem BOGIEM rozmowách, w Uro- 
czyftość „ Swietey Matki Nśfzey TE- 
RESY} blifko put nocy, fžczesliwie.» 
fkonśła, Roku Páňíkicgo 1636. Kto- 
rey džiwn4: pochwałę, w krotkich tych 
fľowách, Spowiednik jey wyrśżił, mo- 
wiac: Więcey niž [zeľnasčie lat, rzadźi- 
Tem dujza., Wielebney Matki ANTONII 
od. Swietego DUCHA, y przez ten why- 
Jick czas wkyfikich mi fie (ekretow, Ser- 
ca. (wego. zwierzyła , ktorey tak wielka_ 
była: czyflość > że wtey tafce, ktora ná 
Chrzčie odebrała, umartá , tako fie du- 
chowmie, wtym żyćiu, trzymać Može, 


pedaz. Krewna: Swietey: Mátki Náťfzey 
TERESY, Názwány był Nafż FRANCI- 
szek.nśrChrzćje, FERDYNAND; de Pul- 


gar». y Samdowaf,. Po odprawionych» 


Szkołóch: w. Granaćie;.pofłany był do 
Eoy, gdžie w Konwenćie Świętego 
FRANCISZKA. Uczył: fię:Filozofij, lecz 
teízcze: bardżiey, Pobożnośći :: bo do 
Nayświętfzego SAKRAMENTU, był 
bardzo» nabożny ,, do» Nayświętfzey 
NNY, -- 
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PANNY,ktorey Rožániec zwykł był 
mawiść. Zeby Nauk y pobożności pił- 
mował, gdy fię insi Bracia zábawiáli 
zekreścyą, on między niemi ná rozry- 
wkśch nie bywał. Roku Pźńfkicgo, 
138x. poflány był do Sławney owey 
Sálmántyckicy Akádemij, do ktorey 
gdy w Miesiącu Wrześniś, przyiechał, 
w kilká Miesięcy, prosił o Habit Nå- 
fzego Zakonu , będąc między Bráčia 
fwemi, nayftśrfzy , y dniá 13. Márcá, 
Roku Pańfkiego 1586. mśiąc lat 19. 


. Zakonny Hábit przytat, y názwány 


byt Brat FRANCISZEK od Nayświętfzey 
PANNY MARYI. Obrał fobie Imię 
FRANCISZKA , z Nabożeńftwś do tego 
Świętego, ktorego, ucząc fię, w Kon- 
wenńgie jego nabył: chćiał zás od Nay 


świętfzey PANNY, bydź zwány, Z przy- 


rodzonego prawie cátey Fámilij de, 
Pulgar, Nabożeńftwa do Nayświętfzey 


OPANNY , ktore wżięło w tym Domu 


g. 


początek , od Prádžiádá jego , Ferdy- 
mándá Perez, dePułpar, y offorio, ktorý, 
gdy Granatá była Maurom podległa, 
'wfzedfzy wnocy potśiemnie doMiafta, 


"má drzwiachWielkiegoKośćiołś, przy- 


bił gwodżiemkśrtelu(z Párgáminowy, 
má ktorym napifane było, Pozdrowie- 
nie Anielíkie, biorac owego Koščio- 
Tá Poffeffyą, w Imię Nayświętfzey Pax- 


"ny, MATRi Boskiry MARYE, z Auten 


tycznym Pifarzá Inftrumentem. 

— Z Sálmántyki, do Wallifoletu, wžie- 
ty. był, dla odprawiśnia Nowicyatu, o 
czym dowiedžiawfzy fię Oči 
przyiechał tám, śle Chrześćiśńlką po. 
bożnośćią; bźrdżiey * niž Oycowiką.» 
miłością uwiedźiony, Nayukochśńtze- 


go $ynś, w przedsiewžiečiu Zakonney 


Profeflýi, utwierdził. Przeto iefzcze 
z więkfzą ducha gorącośćią, w drodzę 
dofkonátosci poftępował, y nie tylko 
pofpolite Cnoty, wydawały fie w nim, 
śle težy wyfokiey Swiatobliwosči zná 


£i,.od.famegoż Nowicyatu. Mágiftrem. 


Mowicyufzow „był Cčiec Blážey, od 
Świętego Albeftá , ktory Wielebney 
Márce KATARZYNIE de Kardona, duchá 
Z jey rozmow, y Swiatobliwčy kon- 
werfacyi zábrať,ten: gdy iedney nocy, 


po Kompłećie, Cellg Nafzego FRAN- 


GiSZKA wizytował, znalazł go klęczą - 
$£g02 Krzyż Sčiíkálacego„y w Záchwy- 


 mceyfce przy fzedł, 


cenin będącego, z ktorego twarzy, 
widżiał wynikśiące promienie, á dla 
pociechy, y zbudowania infzych, nie- 
ktorych Nowicyufzow zwołał, kto- 
rzy cudownych fpraw Bofkich,uczy- 
nieni Swiádkámi, opowiádáli Chwałę 
jego. Od tego czafu, FRANCISZEK, lu- 
bo iefzcze Nowicyufz, począł bydž.> 
w wielkim: pofzanowśain, Po uczy- 
nioney Profefiyi, ápplikówány był do 
Nauk Filizoficznych, potym był nś 


Teológia do Komplutu pofłany, kto- | 


rých wyfokich Umiciętnośći, fubtel- 
ńośćią dowćipu, y doyżrałym rozlad- 
kiem, ták dofkonále nábyt, žeich po- 
tym, drugich nauczał, ktorym nietyľ- 
ko fpekulacyą, śle też czynieniem 


Cnot> przykład z siebie» y Naukę 
dawał. 
Roku Pźńfkiego 1301. Gdy fkończył60t 


lat dwádžiesčiá pięć, z Komplutu; po- 
ftáno go do Máláki, żeby fięSwięćił ná 
Prezbitcty, Obrano go potym Lekto: 
rem Filozofij, y po tey fkończoney, 
także Lektorem Teologij» w Náťzym 
SálmántyceňfkimKoliegium, gdźienay 
pierwfzy z Lektorow, z fwoich ikry. 
prow Lekeye dawał, bo wlzyfcy przed 
tym Zakomiticy, (chodzili fic doA káde- 


mij codžieň, ná Lekcye, Przez łat dwą - 
naśćie, tak Filożofij, iśky Teoiogij, = 


był Lektorem. “ Náznáczono go po- 


: tym Fundśtorem, Konwentu Puftel- 


niczego, de lm Beiuecas, y gdy BO wy- 


fłśno ná obaczenie y zmiárkowánie 
mieyfca , ták począł nś.nogi choro- 
wść, że nie mogł y poftąpić, zśczym 


mušiať wsiąść ná |Ošieľká, iśk zás miey- 
fce obaczył, džiwnym, 4 bárdžiey nie 
bez Cudu, . przy padkiem » tak zdrow 
zoftał, że łatwo, piechota ná fama 


ofobnośći, ducha bogomyślnośći y tt- 
mattwienia, w iobie dokończył, y w 
infzych go zafzczepił. 


cyi, wroćił fię do Salmśntyki, nam 
fwoie Lektorftwo Teologija ktore pos 
tym, w infzych Náťzych Kollegiśck, 
iako to Hifpáleňfkim , y Biźceńtkim, 


ták w Teologij Szkolńey,iśky Motśl- 


Ney; iak y w kontrowerfye, ślbo Dog. 

mátýce , do lat dwudžieftu , y wi 

OSA przedlągnał, wyftawuiąc wich 
godnych. 


Ná owey Swiętey” 


Po. fkończo-..... 
ney Konwentu Puftelniczego Fundá: “ 


melitańikich zebrał, á potym znich 
; : = > Qooz. Lachosci: 
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godnych Dyfcypułow,. ktorzy infzych 
naftępuiących, będąc Lektorami, kwi- 
tnące» y gruntowne nśuki;. rofprze» 
ftrzeniáli w Zakonie, 

< Dziwny był, w ćwiczeniu fię w Cno- 
tach wfzelákich. Ná Modlitwie był 
uftáwiczny , ná ktorey dzžiwnych łafk 
wiele, od Páná BOGA otrzymował, 
ták dźlece , że z twarzy jego, wyni- 
kály iafnepromienie. W Celi ofobno- 


- šči pilnowáľ, zá rowno milczenia 


przeftrzegáiac. Albowiem temidwie- 


má fpofobami, łatwo káždy, do bo- 


gomyslnosči: przychodži. Umartwie- 
mia był wiernym Przýiačielem, ktore 
we wfzyftkim czynił, zážywálac Wło- 
śiennic, oftrych łańcufzkow, frogich 
y niemiłośiernych dyfcyplin, fypiáiąc 
w Hábičie ná gołcy defzcze, y bardzo 
móło: niepijąc Wina, aż do piąćin- 
dżiesiąt lat wieku, ktorego potym» 
ináczey nie zażywał, tylko z wodą 
pomiefzanego, nawet y famcy wody; 
dle było trzeba, dla ugźfzenia prágnie- 
nia nie pił. Pofłufzeńftwo, miał w 
wielkim pofzánowániu, Uboftwo śći- 
śle kochať, w Hábicie, y w infzych 
rzeczach, ktore miał pozwolone, do 
zażywania. Czyftość nie zmśzańą» 
nigdy, nád wfzyltko obferwował, ták 
w uczynkach iako y w ffowách, Zgołź, 
był wfzyfikich Cnot násládowca, 


603 Dla wyfokiey Cnoty, niezwyczay- 


ney roftropnośći, y cudowney nauki, 


-y dla inízych przyrodzonych , y nád- 


przyrodzonysh przymiotow , ná wie- 


dle Zakonných Urzędów: byt wyftawio- 
ny, ktorebátdzo dofkonále odprawiał 


Roku Fanfkiego 1601, mśiąc lat 33, 
obrany był Wikárym, Klafztoru Wál- 
mhfoteráá(kiego, Nie długo potym» 
Rektorem , Kołlegium Nófzego Sál- 
mántyckiego. Roku 1604. Obrány był 


Przcorem , Konwentu. Gránáreňíkie- 


go, gdžie tak wiele oftrośći wprowá- 


dźził, że aż Przełożeni musieli z nich. 


niektore moderować + dwa czyli trzy 


rázy, ná Przeosítwo „do tegoż Kon. 


wentu byłwżięty. Roku 1610. W fpra.. 
wie Prowincyi (woicy Betyckicy po- 


Hány był do Rzyma, w ktorey perc- 


grynścyi , wiele rzeczy godnych pá- 
mięći y wiśdomośći, z Hiítoryi Kát- 


złożywfzy pełną Náuk Kronikę, do 
druku onęż podał, Był potym obrá. 
ny Pižešožonym „ták Nafzego Kolle- 
gium Hifpaleńfkiego, iáko tež y Biá. 
ceňíkiego, Roku Pźńfkiego , 16231. 
zoftał Prowincyałem, fwoiey Prowin- 
wincyi Betyckiey z fpofpolitym wfzy- 
ftkich śpplauzem y ukontentowániem, 
Ná tymże Urzędzie teyże famey Pros 
wincyi> zá żądaniem y prożbą wfzy. 
ftkich, znowu był potwierdzony, R. 
1644. Już w podefzłych látách zoftá. 
iąc, gdy chorobą przyniewolany, mu- 
siať leżeć ná łofzku, ledwie zá ráda y 
rofkazem Doktorow, iáko tež zá pro- 
żbą Zakonnikow, zezwolił wżiąść ná 
fiebie kofzule, w ktorey nigdy nie- 
chodźił. Przeto z tey okázyi, żartem 
mu insi Przełożem mowili: Oćżec Pro- 


"wincyal, ftat fie iako ieden z Na, 
Lubo w Náukách Szkolnych , był604 


bárdzo Uczony, y mogł mądre Księgi 
dla pożytku wielu dawść do Druku, 
śle ták z włafney cheči , 1áko y ná. 
wielu inftancyą, ofobliwie záš z nå- 

tchnienia Bofkiego, dla dobrá Zako- 

nu Kármelitáňíkicgo, dawnošči y Re- 

formácyi jego, Generalną wydał Hi- 

ftorya. Pierwfza Xięga zamyka w fo- 

bie, Fandacyą Zakonu, y jego fzczę- - 
sliwe pochodzenie, od ELIASZA Ná: 
fzego FUNDATORA; y PATRYARCHY, aż 
do CHRYSJFUSA, Ktora Księga mg- 
drych-dowodow, y obiášnienia peł- 
na, miśła niektorych przečiwnych.» 
Antágoniítow , przećiwko ktorym, 
tak dobrze ftanął. Autor, przed In- 
kwizytorámi, iák Spráwiedliwemi Sę- 
džtámi , že zá ičh- poważną. ápprobá- 
cyą. y rozłądną Sentencya, z poípo- 
litym śpplauzem, tryumfował - z za- 
zdrošnych Adwerfarzow. Druga Xię- 
gá teyże Prorockiey Hiftoryi, od nie- 
80 złożona, ktora: w (obie zámyka.>, 
pietwfze cztery Wieki Kośćioła., zo. 
ftśla fię po. nim, inż gotowa». do dru- 


“ka, Nád to, zoftówił wiele infzych 


Skryptow.do innych Kši4g, dawność 
Karmelu dowodzących, Co. zás. do 
Reformścyj, przez Swict: Matkę Ná- . 


dze FERESE, dwá Tomy napifał,.kto- 


re juž wydrikowśńe,. od wfzyftkich.a 
fa przyjęte. Wydał y infzą. Księgę, 
pod: Tytułem >. Kwálifikácyi:, ro-ieft 


Laso Pielebnego Oyca Fróndifka, od Nayiwierfsey P. Máryj. 


Zącnośći Swiętych; y Relikwij A- 
ryony;, i ; 


604 Juz blifkim Niebá będąc, z Máláki 
do Mádrytu, dla Ksiąg (woich dru- 


kowánia poiechał, y mimoiázdem, do 


- Nowicyatu Páftráňfkiego, y 4 Pu (zczą, 


Bolarqui, dla odnowienia Nabožeň: 


ftwą witapiwfzy , tám fię nieco z4b4- 


wil, 4 potym przyiechawfzy da Mádry- 

ru, na Frebrę Tercyśnę zachorował, 

Dla wygody y zágrzania čiálá przy 

Frebrze, Očiec Przeor, chčiat mu. dá 
Káftan „žeby go wdżiał ná Siebie, kto- 

remu Chory odpowiedział: 7ekoze teft. 
Zakonnikiem, więdym nic zażywał Ká- 

fran y å teraz Wielelbność Wafą chce», 
Zeby mnie w nim śmierć: znalazła 3 
Więkfza gorę wżięła chorobá,„ y owá 
Tercyśna, obročitá fię w dwoifta. Ka- 
záli mu Doktorowie krew puśćić, co 
mu bárdziey śmierć przy fpiefzyło, bo 
juž, był bardzo ftáry, ý mało krwi miał 
w fobie. Z. czego gdy ná siłach ofia- 

biał, ofądzony był, iže wiał w krotce 

umrzeć.  Usłyfzawfży blifkiey śmierci 
nowinę, nieznuernie fig ućiefzył, bo 
fię ná nie długo. gotował; pow iedział 
zás Senecká, w Łiśćje 30: Przychodza- 
eey, śmierći. wefożo, nike nie przyjmie», 
tylko, ten, ktory fie ná nie długo gotował, 


Pizyiął tedy: Przenayświęttzy Giaław - 


CyRtsrusow Go. Wiátyks,y Oley Swic- 
ty. ©. odpufzczenie defe ktow (woich> 
pokornie. wízyftkich prosil, y-w gorą- 
«ych Aktách., żalu, rezysgnácyi » čier“ 
pliwośći ;. y nádžici w. BOGU, dulze 


Stworcy fwoiemu oddat.dniá 11. Wrze- 


ROSE 
REZU UTA, SÁD o UO, AD LTS SEL, AD. 
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— W'ielebney SA 
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pod Pana] EZUSA, „ názwán a 
[ná swiečie BRx ANDA de. Ar. 
My cunna Vela: urodziła (ię: w 

Miśfteczku Doliny: Zielo» 


ney» Dźiedzicznym Oycá (wego, wi. 


też y pofttonni, także też y Świeccy; 
wízelkiey kondycyi, smierći jego plá. 
kális BOG zás wiernego Sługi fwe- 
go, Chwałę obiawił,. Byłw Konwen- > 
Čie Puftelniczym NayświętfzeyPaNNY” `“ 
MARYI Snieżney, pewny Zakonnik, 
bárdzo pragnący dofkonśłośći (woiey; ` 
ten gdy fpał iedney nocy, obudźił go 
FRANCISZEK Nśfz po śmierći» 
y rzekł mu: Synu moy, utwierdź wfo- 
die, te Swiete dofkonałasćt prágnienia.., 
bo tu obaczyfk + co ich czeka. 10 wymo- 
wiwfzy zniknął, á owego dobrego Za- 
konniká > w Świętych :przedšiewžie+ 
Giach urwierdźił, niewymownie poćie- 
fzył, y jeso o Zbáwieniu s upewnił. 
W pięć lat, y kilká Miesięcy po smicr- 


či, Ciśło jego, ználežione jeft nielká- 


żytelne, oprocz (kory ná głowic, kto- 
ra fię pokazowśła koloru dáktylówe- 
go, śle jey wfzyfikie członki, były 

O nielkážytelnošči Ciał po.šmierči, 
wieleby mowić trzebá. Ba tá. czálem 


‘iek przyrodzona > ślbo z (porządza= 


nych prezerwátyw nabyta, álbo zná- 
tury žiemi> čiálá zmárňych pogrzebia- 
nych, wyfufzálaccy s Táka niefkaży- 
telność, nieznávdowáltá fię w Nafzym 
FRaNciszku è} bo nie byłą wgłowiem: 
ktora fie zda bydź mmicy podległa 
kortupcyi. Niefkśżytelność, ślboueft > 
w cśłości., ślbo po częśći, w iednyma > 

lub. w wielu członkźch, Y tak Język, 
Swiętego. ANTONIEGO. PADEWSKIEGO, 
zoftat nie(kážytelny > bo. był Intru- 
mentem brzmiącym Głofu Bofkiego, 


 dnfzych Ręce», że dawśły. Jiłmużny. 


Náfzemu záš. Franciszkowi, Tá nie= 


liki TERESY od Pana FEZU SA. 


tek» dniá 13. Sierpniś, Roku Pźńfkie- 
go 15.76. Očiec jey, był Bernardyna 
Gonzales, Delgadillo, y Auelaneda, Må- 
tká záš, Márya Fela de Acunna, z Mia. 
ftá Abuleňíkiego, ktorzy byli pierwíze- 


„mi Grafami de Caffrillo., W czterech-s. 
=" lečiech„sa 


HUTE se 


Tečiech, úkochána Mitke ftrśćiłź, dla 


czego potym wychowśna bytá, odnie- 
iákicyKrewney fwoiey, młodey iefzcze 
w látách y máto jey przychylney, Po- 
tym záwiežiona bylá do Arándy, Du- 
xia, gdźie zá ftáránicm Babki z Oycá, 
FRANČISZKi deLejba, w dobrych obyczá 
iśch, y pobożnośći Chrzesčiánikicy» 
miśła edukácya. Zrofło z nią polito: 
wanie; nád Ubogiemi, dla czego bár- 


_ dzo rzewnie plákálá, gdy widžiálá, že 


iakiego Ubogiego, bez Jałmużny od 

prawiono, Po śmierći Babki, dano ją 
ná wychowánie, do Klafztoru Zakon- 
nic Sw. BERNARDA, w Arándzžic: gdzie 
że prágnicnieStánn Zakonnego zábrálá, 
Očiec ktory ją nádiníze džisči kochał, 
v chćiał ją mieć przy fobie ná swie- 
Čie: wžiat ją z Klafztoru, y do pryn- 
cypźlnego DdžiedžiA wá (woiege, Miá 


` fieczká Caftryllo nazwanego, fprowá. 


„džil, ktorey dla džiwney roftropno- 
śći, domowe rządy oddał: ktoré z pil. 
nośćią odprawiálá, jednák wnętrzne- 
g0 poftępku ftárania, nie zániedbywá. 
14, y owizem pobożne uczynki, y u- 
maitwienia, uftáwicznie czyniła; ocho 
tne pragnienie do Zyčia Zakonnego 
chowśła, y do Stoftry fwoicy Ciote- 
czney, 4 Zakonnicy Nifzey, FRAN: 
<iszki od C#RYSTUSA Páná,á ná świe- 
Čie zwáney FRaNciszki de Cardenas , 
© to częfto pifowálá: o czym dowie- 
dźiawizy fię Očiec, ná ten czás ná, 
znáczony Vicerciem Nawśrty, kochá. 
ną Corkę Grafom Mirándy, Krewnym 
fwoim cddał, Záwiežiona tedy do 
Miáfteczká Penśrźndy, z więkfzą bár- 
dżiey gorącośćią umartwienia czyniła. 
trzy rázy w tydžicň dyfcypijnę odpra- 
wiśłś, Włośiennicę oftrg nośiłá, Mos 
dlit wę dwie godźiny zráná czynitá.. 


608: W osm Miesięcy potym, Grafowie. 


Mirándy,do Wóllifoletu, gdžie ná tem 
czas był Dwor Krolewíki, poiechśli 
Náfze TERESE, z (oba, wżięli, ktora 


= ćwicząc liç w pomienionych Cnotśch, 


Bofkic micwść kommunikácyc zśfłu: 
Żyła, Widziátá raz, Cunysrusa Panś, 
w poftaći Ogrodniká , bźrdżo Silnie». 
korzeń iśkiś z żiemi wyrywśiącego. 
Widžislá go. infzega czśfiw, iśko. Pá- 
fterzś , śiebie (ame, iśko zgubionąm 
Owicczkę, ná rámioná wžiasé: a 
gi R p 


z$i 
iącego, ale niedźiącą (ie wżiaść, ie. 
dnák przynaymnicy, žeby fzlá 24.5 
nim przymufzoną. Z czego wfzyftkie- 
go poznawśłź , že ją Pan chciał wyr- 
wać ze swiátá, y błądzącą zanieść, y 
zśprowśdźić do Zakonu; źle Szśtan.» 


, te początki powołśnia Bofkiego, chcąc. 


w niey przygąśić; rożnemi ná nic po. 
kufami nóćierał, ofobliwie przečiw 
czyftośći, ktoremi bárdzo fturbowána, 
w džicň Wielkiey Soboty, pofzłś ná.» 
fpoczynek, polecálac (ie Pánu. Názá - 
iutrz wftawfzy bardzo ráno, obaczytá 
CHaysTusa Páná > Chwalebnie Zmar- 
twychwitałego, z Tryumfalna Chorą: 
813: ktoremu fię z pokorą poddáiac, 
obiecátá fię pod takowym znakiem.» 
mężnie potykść: y zaraz uyžrátá, (krá 
fznego Smoka, z owcy Izby nčiekáia« 
cego» y czutá lię od pokus nieczyftych 
uwólnioną, Temi poprzedzona lá. 
fkimi, poftanowiłś , fwoie żyćia Za- 
konnego prźgnienie, do fkutku przy- 
prowśdźić, y przećię otrzymaw(zy po- 
zwolenie, y błogofławieńftwo Oyco- 
wfkie, dniá 16, Sryezniá, Roku Páň- 
fkiego, 1602. máiac lat 26. po rożnych 
zwyýčiežonych trudnośćiśch , do Kla- 
iztora wftąpiła, w obecność! Krolś_» 
Filippa Trzećjego, wprowádzona przez 
Kralową Małgorzśtę, w famym záš 
weyśćiu, rzekła wnetrznie do Chryfta- 
fa: Zafadzką fkrufzona teft, y> myuwol- 
mieni ieftesmy, Nicmoże (ie wyrśżić, 
Ziáka. ducha gotącośćią , żyć w No- 
wicyaćle poczęła, wfzyftkie umartwień 
nia y pokuty Zakonne, lekkie fię jey wi 
džiáty z wípániátego jey umyfłu,co jey 
było nową do pokufy okśzyą,bofięjey 
zdało że mniey dła BOGA w Zakonie 
czyniła, iśkby bylá ná świećie mogłá 
czynić, iednák czuła; z niciákim ftrá - 
chem, že tey poku[y był fprawcą Szá. 
tan, przy boku fwoim lewym zoftśiący, 
"Po íkoňczonym Roku Nowicyatu, 
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fefliyą , fiebie famę cále, zá dofkonśłą 
Ofiarę, Pánu BOGU oddawfzy, Od te- 
go czálus że byłą bardzo do wfzyftkie- 
go fpolobną:, do wielu jey Oficyn, 
y powinność: zážywano. Náznáczo: 


no ją lafirmarką de Chorych, bár- 


dzo wielkie, o nich miáłá ftóranie, 
ćielząc ic » wygody opátruiac > y: we 
i wdlzy ftkim 


wfzyftkim z pilnosčig usťuguiac: tráfiá - 
ło fię czáfem že zgnile y śmierdzące 
rany liżąc, one językiem uzdťawiálá, 
Infzego czáfir , trafiło fię, že do po- 
rátowánia w potrzebach , Sioftr Cho. 
rych» w tym czego potrzebowáty , 
była od BOGA , przeftrzeżońa. Gdy 
była Zśktyftyśnką , nie inśczey tyl- 


ko klęcząc, Kielichy, y infze naczy: 
mia poświęcone. do Ołtarza Soto- 


wálá. Gdy zás w tym co jey rofka- 
žano, láka. trudność czufá, w duchu 
widywśła Páná, niby w Ogroycu ko 
nśiącego» Z ktorego widzenia, wfzy- 
Rko potym, łatwo fię jey zdawálo, 
Z/pewney żołądki y wnętrznośći áf- 
fekcyi„ćięfzkie torfyey boleśćićierpiś- 
Tá tak dálece „że áni fiać na negách nie 
mogła, bo zaraz zemdlawfzy pádátá, 
A że Doktorowie, nie poználi choro- 
by» y tozumieli že ná kámicú choru- 
ie; lekśrfiwź wcále przećiwne, jey da- 
wali» ktoré pomimažáty boleśći „ á $i- 
fy w nicy fię umnieyfzśły. W ten czás, 
Niebiefkie łafki y kommunikścye mic- 
wálá, w nadgrodę ćierpliwośći. Wi. 


džiátá Swięta Matkę Náfze w duchu, 


z fobą (ie piefzczącą, y do čietpliwo- 
séi zachęcśńiącą: Infzego razu , czułó 


CakYsrusa Páná, fobie przytomnego,. 


y fly fzátá mowiącego do fiebie: Tw ie- 


Jens ztola: przeto ztąd, wnętrznie. 
utwierdzona bywśłą. Urádzili byli mie 


dzy fobą Doktorowie, żeby jey było 
inmcyzyg uczynić, dla wyiečia z niey, 
ztofłego w niey iśko rozumieli kámie- 
nia, oná fię ná wolą Bofką oddśiąc, 
ná te kurácyd „ iák na pewną śmierć, 
návgotowálá fię;y Generálny Spowiedź. 
uczyniła, Ale gdy czás náznáczo- 
sty, przyfzedł owey Kurácyi, wiel. 
kie ejekcyc,„ v pároxyzm ćierpiśfa „ y 
iako umrzeć mśiąca, Wiatyk » y Oley 
Swiety pržýielá, y kiedy iuž prawie» 
konśłź; cudownie uzdrowfona zoltá- 
fá „ zá przyczyną v Modliťwámi » pes 
avneý Białogłowy pobožncy» Máryán- 
ny zEfkobáru. Tym cudownym przy- 
padkiem, firwożeni Doktorowie „ od 
samysloney odfigpili kurścyi, oná zás 
od kogo infzego máidc informácy# 
lepfzą, SČiagániami fię zdrowiu po- 
mocnemi, falwowálá. Cierpiśła yim- 
fzych czafow; gorączki Čieízkie,krwá- 


AR „ Wielebney Matki Terifi, od Påná Jezufa. 


we ejekcye, puchlinę wgebie, y wgśr” 
"dle, dlaczego jey nie raż powtorzones 
inftramentámi w ogniu rofpalonemi, 
czyniono śpertuty, Oná zás dziwną 
ćierpliwośćią , ták wielkie znositá boie 
Sči, ktote iednák, Pan nágradzať jey; 
coraz nowemifaworami. Gdy w Nic- 
džielePrzedmiefopuftng uwažátá wuči- 
śnieniu, owe ffowaPśńfkie: Zał mi żem 
fiworzył Człowieka; wewnatrz ufłyfza- 
lá go, mowiącego do $iebie: Nie żal 
mi, zem čie ftworzył. Jednego dniá, 


, gdy fľatá prźed Krucyfixem, wewnątrz 


zebrana, y ućiśniona, fłodkie przed nint 
ufkarżśnia, ná boleśći y ućiśki fwoie - 
czyniła, álié od {amego CHRYSTUSA; - 
ten głos pochodzący, w fercu fweiną 
fłyfzałś: Wrczyy że či, Ćiefkość czy 
nter o co fie ufkarżak? że čie ták Obľu- 
biemice traktwie, że čie chce przyodźiać 
w moy kolor, pa nn“ pni 
Przez fwoię intetcefiyą , zbávicnicg 9 
Brátu fwemu Janowi z Awellanedy > 
otrzymálá, á wiedząc z obiáwitnia> 
Bofkiego, że w Czyfcu zofta wat, (wo: 


SES 


lemi pokutám, y Mízámi Swiętemi 


wybáwilá go. Widžiátá Stan dufzy 
fwoiey, pod poftáčia biaťey Gołęmbi- 
cy; bez pierza, ktora zgaiazdź fwo- 
iego, gotowśłś fię lećieć, do Fronú 
Bofkicgo, przeto zábawiálá fię prá“ 
gnicniem w jámách (káliftych, y prze- 
pádlinách opoczyftych; to ick w Náy- 


 świętfzych Ránách CHRYSTUSOWYCHÝ 


o ktorých uftáwicznie rozmyslálá... . 
Wielkie miátá Nabożeńfiwo, do Nay- 
swietízey PANNY, Matki Bofkicy; 
do Świętego JOZEFA, jey Oblubieň“ 
cå, do Świętego PIOTRA *Apoftoła; 
do Swiętego JANA, Ewźngelifty, do 
Swietych Trzech KROLOW; do Swię 
tego FRANCISZKA Aflyfkicgo, śle 


ofobliwfze ynaypoufalfze,doŚwiętcy( ù 


Mátki Ná(zcy TERESY, láko fwoicy 
Poktewney: od ktorých wízyftkich sy 


' Niebiefkie łafki odbierálá. © 


"Obrána była Podprzeoryfzą » y Mi 611, 
firzynia Nowicyufzek, lubo fię temu © 
wzbrźniśiąca ; ktorego czálur „ dawał 
jey Pan BOG zdrowie; krore ná Ufłu: 
ge Boík3, y ná wychowánič Nowicy= 
fzek, z ochotą tožylá, y one przykłá- 
dem poprzedzała, y z dziwną miłością 
potrzeby ich wfzelśkie, tak do > 

jáko 


—— 


ZI W 


jśko y čiálá należące, opitrowśła; czá. 
fem y przez Cud; trafiło (ie, że iedna 
Nowicyufzka , ćięlzki káťzel Čierpiá- 
Já, od ktorego zaraz uwolniona zoftá- 
ła, iák jey Wielebna Mátká , kazátá. 
przeftáč káťzleč. Druga Nowicyufzke 
mái4€3 o (woim powołśniu pokufy, 
flowámi fwoiemi, fkutecznie w Za- 
` konie utwierdžilá, Ták dofkonále, 
ten Urząd odprawiálá , že Zakonnice 
chóiały ją obrać Przeory (zą. 


612 Cwiczenia duchownego, wiernie pil» 


TÁ 


613 
| wyźlzcy jego fironie, Tron wyftświo- 


nowálá, y gdy ná rozmyslániu , była 
wnętrznie zebrśna, iłyfzała te ffowá 
od Pana: Kochaf mnie? ktoremu odpo: 
wicdziátá: Ty wrek Pawie; że čie kocham. 
A CHRYSTUS jey rzekł; Páf Owieczki mo 
fe, W krotkim czásie , obrana bylá.s 
Przeotyfżą ; śle ná tę Klekcyg, długo 
náplákawfzy (ic, ledwie przyftśła, y 
z wielką źśrliwośćią, oraz y rofttopno- 
śćia , ták fiowami iáko przykládámi 


"Zakonna utrzymowálá Obferwancya. 


W fzyfikich w ćwiczeniu fię w Cnotách. 
wyprzedzátá , bylá pokorna w mowic; 
y w uczynkách, bylá nád zwyczay Po- 
fiufżaa , nášláduiac Chryftufa, Ktory: 
był Pofłufzny aż do śmierći, ktorego 
gdy w pewnym učitku o ratunek pro- 
šitá, widziała iak żywy Obraz jego 
do Slupá przywigzánego, mowiącego 
do siebie”: Ktorych nie vmacniéia nú fr“ 
šách te przyklady s iakoż umocnia fłowó: 


Trafo (ie jey czśfem, że w chorobie * 


dla flábosci, nie ofiárowálá (ic » ná.» 
uczynienie ; takiego Aktu Pofłufzeń: 
ftwś : przeto widziálá w duchu Pana, 
Krzyż ná rámionách miofgcegoskto- 
ty jey rzekł: Ten Krzyż chowátem: dla 
Ciebie, ale go dam kómw'in(zemu; Z Xto: 
tych flow Niebiefkićw przeftrzeżona» 
famá (ic Przełożoney ofiśrowśła, żeby 


¿jey co, uczynić z Poffútzenftwá kázá- 


ła, Jednego dniś w chorobie napadł 


ja appetyt do iágod >» wžigwízy tędy 


grono, obročilá fię do Obrśzu, Ukrzy+ 
żowanego Chtyftufa y rzekła > Panie» 
moj; czy bedzie či fie to podo bać , žebym 
go grono ziadłą  Ktorey odpowiedział 
Chiyftus* Podobać mi fie bedzie, cukol- 
wrek uczynif , ażobyś mi fie podobátá. - 
Modiac fię jednego czá(u, widziała» 
jikby część Nieba okrywano ; á ná 


ERY € 253 
ny, wielkiey wfpźniśłośći; ná kto- 
tym BOG zasiadał, nižey zás Tronu, 
widziała dwie Zakonnice Nafze Kon- 
wierfkie , iefzcze w tym Klaíztorze.s 
żyjące, ktore jey pokazał Pan , žeby 
je násládowálá„ w uczynkach umar- 
twienia; toieft STEFANĘ od A poftołow s 
y. KaraRzrNę Ewśngelifię. Stefaná, 
Corkś Ferdynanda Gallo, y Máryi San. 
chez. urodziła (ie w Mieśćie Pedrácás 
Xieftwá Benewentśńfkiego s dawńey 
Kaftylij, oktotey wfpominśią , w Ksie 
dze r. Hiftoryi Náízey Reformy, w 
Rożdziale 18, ślbowiem byłź, bárdzo 
wielkicy Swiątobliwośói. KATARZY- 
NA EWANGELISTA, Janá z Kwintśnilli; 
y Elżbiety Rodrigwez Corká, urodži- 
ła fię w Wállifoléčie, o ktorey żali 
nia, Księgź druga, teyże Hiltoryi, w 
Rożdź: 16. y naftępuiacych. Te dwie 
Zakonnice, TERESA Nafza , poczęła 
usilnie násládowáč, y z miemi fię Zro. 
wnáfá, álbo je tež. y przewyžízytá, 


Ze fię iuż, czśs śmierć! jey przybli-gy 4 


žať  chójał ją dofkonśle Pan wypro- 
bowáč „ nietylko powierzchownemi 
pracśmi, śle tež y wnętrznemi učifká- 
mi, ktore naybśrdziey pochodziły , z 
nieummieciętnośći pewnego Spowiedni- 


/kś; ktory duchá jey nie zrozumiaw (zy, 


mópifał (krypt, z mieyíc Pifma Świę. 
tego złożony ,ktoremi probował , że 
TERESA Nóśfzś, była zwiedżionam; 
ktora będąc bárdzo pokorna y pofłu- 
fzna, fłowom jego uwietzyła, z wiel- 
kim ná umyśle zámiefzánicm, y zfkru- 
pułśmi: fumniemia ? Z czego chciał ją 


/ Száran „ wprowadźić: w delperścyą , y 


cząfem fię jey pokśzuiąc , powiádaŤ 
jey, że nic godnego; ná zafługę žyčiá 
wiecznego, nie czyniła, Tegoż czálu, 
čierpiálá niektore pokufy, przečiwko 
czyftośći, ktore czyfta y niewinna “jey 
dufzś „ ták. nowemť umiarewieniami, 
iák y Modlitwy, zwyciężała. Czutá 
też wneętrzne opufzczenia, áby Chry« 
fłufowi nmieráiacemu „ bytá podobną; 
przeto mowić znim s fiufznie mogła; 
BOZE, BOZE mey, czemużci mnie opń- 
#čilň A Że z tego; bárdzo żałófna by» 
ła , w Chorze będąc » widżiała Páná, 
ná ramionach, Krzyż niofącego, y ná 
fiebie faurową Twarzą: poglądśiącego; 
co jey; więkize utrapienie, przyniofło, 

4 Jednák:“ 


454 W ielebney Mátki Terefy, od Páná Jezufa. 


Jednak potym, zniewymowną rádo- 


śćią > będąc ná Mízy, widžiálá firzałę 


z Konfekrowśaney Hoftyi, pochodzą - 
cą; y dufzę jey przenikśiącą; przy tym 
fiyfzała głos, Páná do Siebie wrięttz- 
nie mowiącego: Tyf mi jep mie dała, 
dla tego ja jam wźżiałem, Ktoremu o. 
ná odpowiedziała: Wźiażeć Pánie moy, 
przeto po tyfiac rázy, badź pochwalony, 
zá takie miośierdźie, teraz či je fa- 
ma ofiarnie. ť z 


5. Roku Páňíkiego, 1629, Ná począt- 


ku Październik, záchorowálá ná Fre- 
brę, z opuchnienia žotadká, poznano 
początek puchliny, Wiedząc o bli- 
fkiey śmierći fwoiey, tzeklá iedney 
Zakonnicy, Za Stoftro predzey umre, 
niepodobna žebym ták żyłó, Rzekła y 


Miftrzyniey Nowicyń fzek; Przečiez mi. 
Pan, pozwolił, czegom túk prásnetá—>. 


Jedney Nowicynfzce płaczącey, že 
Wielebna Mátká nmierálá , przed jey 
Profefiya » rzekła : č/pokoy fie Sioftro, 
bo poki ja mie umre, nie uczyni(z Prof ef- 


fr po śmierći fie o to pofłóram, y flé: 


nie fie to zaraz: Poosiedziátá dtugieyę. 
że po jey $mierći, umrze naypierw (243: 
co fię ták w obudwu okázyách, ftáto, 
Czuiąc śmierć nśftępuiącą; o Wiścyk ý 
© Oley Święty prosifá, ktoreSakramen= 
tá Swigre z wielkim Nakożeńfiwem yi 
pokorą, przyjęła, profząc od wfzys 
fikich, odpufzczenia fwoich defektow. 
Tego dniá zráná, ktorego umártá, py- 
tśła fię ktora gadžiná, á gdy jey po 
wiedžiáno,rzektá: 4g do czwartej, doly“ 
bedzie czafu, na wfzyfikoz Láczym wpro.: ` 
wádzeni Oycowie Nast, dáli iey Kom: 
munia S, po ktorcy w krotce, ezuiac po: 
fabie, że juž umrze, oftátnie re fiowź. 

„wymowiłś, Niech fie zemna ffanie wola 
Bofka, przez cêla IPieczność,- Ledwo 

. polecanie Dufzy fkończońo, fzczęśli= 
wie umáriá , dniá 22, Marca, ná trzy < 
godžiny przed Południem, Roku Páú- 
fkiego 1630. Wieku (wego s4. 4 Za- 
konney Profeflyi, 18. Ták wielka opi: 
nia, © jey Swiątobliwośći była, že x 
wfzyftko, co miálá w zážywániu, nia. 
śiano profzącym, rozdác zá Relikwie; 


E 


a O 


puar 


plelcbna Mátká BEATRY- 
W KA, od: Niepokalanego Po 
Ączęcia, urodżiłź (ie, w Miá- 
\ teczki Hifzpańlkim. po- 
ZA) <w. NOÚ fpolićie názwánym A:rewś- 
lo, dniś s. Lifopádá, RokuPáńíkicgo 
1469: Očiec jeys zwał (ie Piotr; de Zy- 
ga, Mátká zás, Antonia Palomekś, 
oboie z Godney bźtdze Familij, X14- 
żąt Beiśr, Gdy ją Matka, w żywoćie 
mośiła; fły (zał od iednego Swiatobli- 
go Mežá, że porodži Corke:, ktora_» 
„miśłórbydź Zakonnica, y $więtą. To 
Pcoroćtwo, poczęło (ie pełnić, záraz 
z.pierwfzych lat, jey młodośći, Albo- 
wiem ledwo: zażywać rozumu pocze: 
ła, zśrazlię w Modlitwie, w umartwie- 
Miu, w poftich ćwiczyła, y do Nay- 
$więtfzey PANNY będąc nabożną, ná- 
ezona od Mátki „Godžinki o Niepo. 


TA 


Wielebney Matki BEATRYKI, od Niepokalanego 
> |. Poczęcia, N ayimięi(żey Panny. > 


: kalánym Poczečiu, odprawiśłś, Siedm - 


lat miała, kiedy Márke ftráčitá , kto: 
rey nápominiánia , nigdy nie przeftapi+ 
ła, rák koło uśilnege Nabożeńftwa ku: 
Nayświętfzey PANNIE, iśk koło o. 
byczśynego žyčia » w (kromnośći; y 
w milczeniu, o i Pa 

Po śmierói Mátki , wżięłá fobie Zá 61 
Dyrektorá, CaRysTusa Ukrzyžowáne- 
go; ktorego Obraz miátá w Domu, ták 
wytśrty, že od:cálowánia, iuż y Nog 
nie znać było. Koło tego Obrazu, częs 
fto przechodziła, y. we wfzelśkich pu= 
trzebach, jemu fię polecała, ofobliwie 
kiedy zdomu; dokąd wychodźiła: kto: > 
re Nabożeńfiwo, do tego Obrazu,tak 
fię w jey Sercu wkorzeniło, że težy 
witępuiąc do Klafzroru Sźlmaatyc-. 
kiego Nafzych Zakonnice, z fobą go 
przyniofłó, y wiele łafk, od niego o- 

— debrálá. 


HD 


<zás nic nič mowić, lubo y opoznie- 
> Qgq- przczma 


2.1 wa 0.4 » 


aiebráfá, Jednego dnia, będąc bardzo: 


żałofna, z śmieręgpewney Zakonnicy; 


JżABELLIi od Pana JEZUSA, bardzo 
dofkonśłey ,dla počiechy:, pofzła przed 
tenże Obraz, od ktorego temi fłowa- 
mi poćiefzona zoltała: Na potym, oprocz 
2mnie famego, mic chcieć, ani kochać mie 
powinnáf. Inízym czafęm , przecho- 
dząc koło Obrazu, ten głos wnęttznie 
fłyfzała: Patrz ná mnie nagiego nā» 
Krzyżu, ktory głos, taki w niey fku- 
tek (prawił, że z niego poielá, iż ją 


"Pan do Zakonu, Karmelitanek Bofych 


powoływał: Przeto prosiła tegoż Pá- 
ná, żeby jey umyfł umocnił, y dodał. 
jey męftwa, żeby Nayukochźńfzemu 
Qycu, mogła o zábránym pragnieniu 
do Zakonu powiedżieć, o ktorym wic- 
działa, že mu będzie fłyfzeć nie miło. 
Pod ten czas, mając iuž. lat czterna- 
śćie, Szlub Czyftośći uczynił, ktorym 


„by (ie inž dawnicy obowiązała była, 
„tylko jey nie pozwalał Spowiednik. > 
618 Ták wielkie tedy mę! wo umyfłu, ode 


tylko: j 


brálá od Páná, że odiawizy odKrzyžá, 


niewielką figurę Ukrzyżowanego Chry 
fiufa, nim zmocniona.pofzła do Oycś, . 


y ná lzy jego nicdbá Ac, jemu pragnie- 
nie fwoie, do Zakonu opowiedziálá. 
Tym fowom Corki, pokazał fię Očiec 
przeciwnym, mowiąc jcy, že bylá jego 
nayukocháňíza Coiką, ktorg nad wfzy- 
ftkich Synow kochał, y obligował ja, 
żeby mu pierwcy oczy záwártfá , niž. 


žeby to pragnienie miálá do fkutku ` 


przyprowádzič. Ale Pobożna Corka, 
zadney w tym, nie czyniła Oycu ná: 
džiei > Očiec tež, zážywízy rezolucyi 
rzekł, že poki om żyć będzie, oná nie 
doftąpi fkutku fwoiey inrencyi. Prze- 


to ftateczna Corka „ wielką žárliwo-. 


śćią y Duchem Wiáry nápeľniona >, 
odpowiedźiśła Qycu; Wźedzźe Oycze, že 
zefł na Niebie teden BOG. ktorynad toba, 
może gniew [woy pokazać, a ná demna 
fwoże protekcja. Temi fłowami Očiec 


do gniewu porufzony, porwał Szpadę, 


ktorg zabił by był Corkę, gdyby by- 
lá, co prędzey nie učieklá „ zá ktorą 
ućickaiacą, ćilnął Szpade. A gdy po- 
tym Očiec, z wielkiego gniewu, do 
nicy nie gadał, Pobożna Pánná, z ro- 
fkazania Spowiedniká, musiálá ná ten 


niem {wego pragnienia, y łzami nay- 
ukochańfzego Oycá fwoiego , ktore- 
mi ją do zaniechania przedliewžiečia 
Zakonnego pobudzał, y prožbámi, že 
by go niedoftepowálá , bardzo byłó.a 
firapiona. Pod ten czás, pofłał ja. 
Očiec do Sálmántyki , ná iśkiś wielki 


Odpuft, tám będąc, náwiedzálá icdne 


fwoię ználoma Nowicyufzkę, w Kla- 
fzrorze Nafzych Zakonnic, á gdy przy 
zła do sieni przed Klafztotem , oba- 
czywízy Obraz, JEZUSA, MARYI, y 
JOZEFA: bárdzô fię ućiefzyła, y zná- 
tchnienia Bofkiego, ow fobie Klafztor 
obrśła, y o fzczesliwym (kutku, wnę- 
trznie upewniona zoftała, ofobliwie 
gdy nazálutrz, byłą ná Solemney, tey 
Nowicyu(zki Profeflyi, ná ktorey z rá- 
dośći, y Nabožeňítwá płakała. Od= 
wieżiona do Oyczyzny, dokończenie 
powołania fwoiego , tak łzami, iako 
y ćwiczeniem fię w Cnotách, Panu BO- 
GU polecała: przeto do Kosčiolá..s 
Nayświętfzey PANNY, o puľtory mi- 
le od Domu będącego, bofemi No- 
gámi chodžilá, z ktorego powracśiąc,. 
czafem y wdefzcz, nic nie umokłá, y 
przechodząc koło fwoich domowych, 
widžiána od nikogo nie byłą, Swiętegó 
też ANTONIEGO Padewfkiego , obrátá 
fobie zá Pátroná , z ktorego Státuy, 
wzięła Máleňkiego JEZUSA, z wielką 
proftotą, mowiąc do niego, že mu go 
nie wroci, poki prágnienia (wego do 
Zakonu, nie fpełni: Zá jego przyczyną, 
wiele talk odebrała, y ták mawiśłź, 
że żadna infza, iáko oná, takiego prá- 
gnienia zoftáč Zakonnicą nie miśła, 
lubo icdnák , y w tym Stanie, zá złą 
(ie poczytała, Nie długo znowu, po- 
fána była do Sálmántyki, ná Miefo- 
puftne ućiechy, ktore jey Wuy, Már- 
grábiá de Flores, miał (práwowác: tám 
przyiechát4, nie dla učiech albo rozryz 
wki, śle dla dofłąpienia y otrzymania 
pragnienia (wego, w powołaniu Za- 
konnym. A gdy po (kończonych Za- 
puftach, trzeba (ie było do OQyczyzny 
powracać, usilnie Páná BOGA pro» 
silá, aby zá obfitym defzczow pádá- 
niem, rzeką ktora było trzeba przeby- 
wść, tak rozlał, żeby fię przeprawić 
przez nie nie mogła, y ták láko pro- 
silá, otrzymała, bouftawiczne defzcze “ 


356. Wielebney Matki Bežtrýki, od Niepokálánego Poczetia N.P. 


przezcáty Poft padały. Ták zás w iey 
roflo do Zakonu pragnienie; Že ná.» 
twarzy wielce záímucona bywálf,gďdy 
vyidziátá fák4. przefzkode, niezmiernie 
Ż4$ byłś wefoła, gdy powžielá iákg 
w dofłąpieniu pragnienia fwoiego ná- 


džieie. Przeto: jey Stryi, dorozumie- ` 


wał fię z tey wefołośći, czego oná 


— chčiátá, czego žeby zábroniť , ftinał 


S 


nśiednym mieyfcu, kroredy oná miś 

14 przechodzić, y ták, bárdzo rano; 
idącą fpieíznie do Kľaízroru, zśtrzy- 
siał, W Wielki Tydžieň „ przyiechať 
Brát jey, Pan Piotr de Zuniga do Sál- 
mmántyki, žeby ją do Domu Oycá od- 
wiozľ. W wielki Czwartek, pofzłź ná 
Kommunią, do Koščiotá Swiętego Au 
GUSTÝNA „ á gdy fię nabožnie modli- 
44, zoftát4 wnętrznie upewniona, iż 
w ten dźień, miátá przyiść do fkutku; 


fwego pragnienia, y do Klafztoru Nay. 


świętfzey PANNY, to ieft pod jey Fy- 
tułem będącego, śle nie Náfzego Za- 
konu wftąpić. Przeto (pytána od pe- 
svniey Páni, kiedy wftąpi do Klafzto- 
fu, odpowiedziátá jey, Džif: Lubo ie- 
dnak, nic więcey nie wiedżiáłá, procz 
tego ; co była ná Modlitwie poięła_, 
Gdy zás wieczor tegoż dniá ; obcho- 
džitá Kośćioły, y Stacye przed Wyftá- 
wiońyni po Kościołach Nayświętfzym 


. SAKRAMENTEM odprawiśłś, zSio.. 


ftrą fwoią ná ten czás, iefzcze máta, 
wefzła do Kośćioła, pomienionego 


Klafzroru, y ten głosufłyfzśła. Íd do 
Forty Klaftoruej, á pragnienia (wego do- 


Jflapif. Zóraz tedy pofzła, y nád zwy- 
czay; záltawfzy otwárta Fortę, bo ná 
ten czas kupowano niektore rzeczy, 
dla żywnośći potrzebne , rzekła For- 
tvancé: Przyfzłam tu, pó to, abym mig- 
dzy wami Zakonnica zofláta , kiedy nie 
moge mieć micy(ca, miedzy Karmelitan- 
kami Bofemi, y nie czekát4c odpowie- 
dži, impetem w biegła w Klafztor, y 
zaraz do Chorowty kraty záprowá. 
dzona s publicznie przed wfzyftkiemi 
oznaymiła fwoię intencyą , iże Za- 
konnicą żoftaie, ná co płakść, y wo- 
ść jey Siofir4 poczęła, y insi Kre- 
wni, odezwśli fię ná to, z kontra. 
dykcyámi (woiemi. 


619 W Wielki Piątek, bárdzo ráno, da- 


no jey Habit Zakomný , y ná przyię- 


ukochał. 


čie jey do Hábiťu, nie dawano gło” 


fow zwyczáynych, śle tylko fło- 
wnie, ná nie fię Zakonnice zgodźiły. 
Nowicyat z wielką gortacośćią duch 


zaczęła, y dla wyfokich Cnot y przy- 
miotow fwoich, u wfzyfikich miłość . 


miała: gdzie by ruž rádá była zoffátá, 
dia Świętey owych Zakonnic konwer“ 
facyi, y Zakonnych poftępkow; tylko 
Jey zawfze przychodziła ná pamięćms, 
pierwfza do Kármelitánek Bofych wo. 
kácya, ktorą fobie przypomináldc, ni- 
gdy ufpokotona ná Modlitwie nie» 
bylá. Przeto gdy ná Komplečie owę 
Pieśń Symeoná, mowiono; Teraż wy- 
pufóczań Panie črc. oná w fercu iwoim 


 mowiła: Wyyjfikie w pokom fa, oprocz 
mnie; A gdy yey dano Cele, bardzo do- 


brą, według jey fkłonności, y duchá, 
do ofobnosči bardzo (pofobną, iuż 
fię práwie byłá fkłoniła wowym Kla- 
fztorze zoftáč. Styfzálá tedy na Me- 
dlitwie, te flowá ftrofulacego Pana; 
do ficbie mowiącego: Dia jedny Celis 
chief mnie opuśćić: Któtemu oná od- 
powiedziała: Ja čie Panie, miechcę 
wprawdźie opuśćić, ále nie moge tego du- 
kazać, czego cheek o demnte , teżli ty, 
fam tego mie fprówif. Wyfłuchąt Pan, 
Modlitwy, Sługi fwoicy, bo Ćięfzką-» 
chorobe, ná jey Oycś dopuśći, z kto. 
rey wfławfzy, począł mieć fkrupuły, 
iż przefzkadzať Corce, žeby nie bytá 
Kśrmeliranką Bofg. Przeto Co pre- 
dzey „ przyiechaŤ do pomienionego 
Klaiztoru, y one wyprowádzií, y do 
Rlafztoru Náfzych Zakonnic przypro: 
wádžiŤ, nie bez zafmucenia , ták BE- 
ATRYKI Náfzey , fako y Zakonnic, 
ktore ópufzezátá: lubo oftátnicy przed 
tým nocy, mifłycznym (nem, y Pro- 
tockim, była poćlefzona , widzac (ie 
býdž przyiętą, między Karmelitanki, 
Welámi ná twarzách zśfłonione, trzy- 
máiące w rękach, Swiece zapalone; 
tym fpofobem, ták Nowicyufzki zwy- 
kły przyimowáč.a. 


 Oddśiąc ją Oćiec, wpadł w wiclkig2o ©. 


fmutek, ktory w nim przez cśłe žyčie 
trwał, gdy uważał, że utracił Corkę; 
ktorą iedynie, nád infze dźieći (woie 
Oná zás, niezmiernie we- 
foła zoftała, widząc -wypełniongm s 
fwoię pierwíz4 wokacyą, Przeto mo: 
wilá Panu: 


eT 


TEA 


TIE 


O? EN O ZYC 
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 GCzwattek. 
przed Nayšwietfzym SAKRAMEN- 


Z Y WOT 


Witá Panu: Teraz wypufźczak Panież,, 
Siuge twoie , w pokoju. Przyięta byłą 
do Klafztoru, w džicň Swiętego TO- 
MASZA z Akwinu, y zaraz fię ćwiczyć 
w pokorze y uboftwie poczęła; bo 
w ftarym Hábičie y wytártym chodźi- 
34, chčiátá bydź Sioftrą Konwierík4, 
© co dla miłośći Bofkicy, ták Wiele- 
bnego Oycá Prowincyała, iáko y Za- 
konnic prosiła, Nášláduigc Swięte- 
go Franciszka „ Oycá fwego wyrzec 
fię chčiálá, przy podpisie ręki, publi- 
cznego Pifarzá , áby miśłś wiekfza.s 
wolność mowienia; Oycze Naf, ktoryć 
teft w Niebie; ktore pragnienie , było 
Cnoty Heroiczney, ponieważ, bardzo 
Oycá kochała , y Oćiec wzálemnie., 
bardzo ją kochał; ale Przełożeni nie 
chćieli jey tego pozwolić, Socyufzkę 
Nowicyatu (we go, miśła Wiclebn4. 
Mátke EižBiETe, od Ańiołow, zkto. 
rą potym ná Fundścy4, poiechátá do 
Francyi. > > >= 
„Nie moglá fwego czá(u, czynić Pro- 
fiyi, bo ná jey Oycá czekano, dla 
czego odłożona była , aż do dniá> 


Podwyżfzenia Krzyża Swietego, ná 


ktorą iednák Oćiec, dla żalu Sercá 
Qycowfkiego; nie ziechał, Była po 
tym, bardzo wierna w poftępku Cnot 
wfzelśkich; w Modlitwie, ták záto- 
piona byłś, iśkby nikogo oprocz BO- 
GA, ná Swicčie nie było, ktoremu u- 
šitnie flužyfá. Milczenia, z wielką» 
przelirzegátá pilnośćią , y żeby było 


zachowane , miała o tym ftarśnie.».. 
Pofłulzeńftwo, ták fobie powažátá, že 
co jey raz kazano; nigdy tego czynić. 


mie przeftawátá. Pokuty bárdzo pil- 
nowátá , w Aktách zbytecznych po- 
ftow, w oftrośći grubego odžienia.s, 


- w ośćiftych Włośiennicach, y tym po 


dobnych, nawet wchorobie umattwie- 
niach. Do Nayświętizego SAKRA- 
MENTU, wielkie miátá Nabožeň- 
ftwo > z ktorego, ile rázy był wyftá: 
wiony , ik naydłużey klęcząc przed 
nim, śfyftowśła, ofobliwie w Wielki 
Pofpolićie zá, gdy fie 


TEM modliła, ták ná ten czás zebrá- 
na byłź, że y nie fłyfzałś, gdy do nicy 
kto co mowił. Tráfito fię iednak pe- 


švnego dnié, że ufłyfzawizy o Teftá- 
Tv = - Qgqz 


o 
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menćie, iednego Krewnego fwoiego, 
procz intencyi , o nim (ic zamyśliłą, 
y zaraz miśła napomnienie od Páná, 
mowiącego'do fiebie: Nżech nmárii grze” 
bia fwoichumartych. Gdy fiędowiedżia- 
14, o śmierći Oycá fwego, doruzumie- 
wśiąc (ie karania, ktore miał w Czy- 
fcu ćierpisć, pofzędfzy do Choru, go- 
rąco Pana BOGA prosiła , aby męki 
jego» ná nie przepuścił, á jemu pofol. 
gowat: wyfłuchał BOG, y przyiał jey 
Modlitwe, ledwie bowiem, wročdá., 
fię z Choru do Celi, nápádly ją ták 
džiwne, y Doktorom nie poznane bo- 
lesči, że od fiebie y od dobrego roze- 
znánia odefzła, ták dálece , že jey y 
utrzymáč infze niemogły. Cięfzkość 
tych boleśći , iák przez dwie lećiem 
trwśłś 4 niektore ich fkutki, przez cá- 
łe żyćie czuła, Modląc (ie przed Nay. 
świętizym SAKRAMEN TEM widziá. 
tá lament y fmutek Domu Oycow- 


fkiego, y dowiedziała fię od Pani, o 


šmierči Oycá,co wízyftk o pierwcy Mát 
ce Przeoryśie powiedžiátá, niž publi- 
czna, o tym przyfzżła nowiną, 


Roku Pźńfkiego, 1504. å trzynafte 622 


go po jey Profefivi, Wielebna Márká 
ANNA od Páná JEZUSA, Zakonnica 
tegoż Klafztoru, wielą ffawna Tálen. 
tami, obráná była zá nayprzednicyfzą 
Fundátorke, y Głową poftánowiona 
była, między remi Zakonnicámi, kto- 
re były pofłane do Francyi, y do Bel- 
gium álbo Niderlándu , ná Nowem 
fundácye, Náťzych Zakonnic. A 


gdy fobie miálá w te drogę Socyu(z- 


ki obierać, widžiátá pokśzuiącą fię 
fobie, Swiętą Mátke Nafzę TERE- 


SE pod czźs jutrzni, śćifkaiącącą W. 


Matkę ELZBIETE od Aniołow, ná 


„ten czas Podprzeory(zę, y Nafzę BE. 


ATRYKE, ktore fię ná te Fundácye, 
fame przed tym ofiśrowśły; tym tedy: 
znakiem informowana , przybrálá je 


"fobie. W dżień Świętego BERNAR- 


DA, wyiecháty z Sálmántyki, do Abu- 
li, zkąd dwić Socyufzki, miały wżiąść 
w drogę. Potym zás, zwyčiežywízy 
wiele rrudnošči, ktore (le gdžie in- 


diey opifuią, w džieú Swiętego LU. 


KASZA, ftánety w Páryžu , gdźie zá: 
raz założyły pierwfzą Fundácy4: po- 
tym dniá 1. Stycznia; Roku Pźńkic- 
go, 1607, 


ata a ALVSCLZ Z oe = 


2 


258 *WilebneyM.Beśtryki, od Niepokalánego RZEK : Pánny 


90, 1605, drugą, w Ponty farze, dokąd 


pofłana BEATRY X Náfzá, náznáczo-. 


na była Miftrzynią. Nowicyufzek, y 
timże przez trzy lata miefzkśłą, 


623 Záprofzonado Belgium, od Arcyxią= 


žat, Wielebna Márká ANNA, od Pá- 
ná JEZUSA, Nalzę BEA TRYKE „ zá 


Socyuszke wżięła „ ktora fłyfzac, že“ 


tã drogá, bedžie ná więkfzą Chwałę 
Bolka- z niey fię nie wymowiłś, ofo- 


bliwie, żeufłyfzśła „ iż pomieniona.» 


iWielebna Mátká A N NA iechác nie 


miátá „ ieżeliby z nią BEATRYX nie 


poicchátá. Stanęły w Bruxellách dniá. 
22%. Styczniś, Roku 1607, y przyięte 
„má Pałacu Xiążąt + ták fię ftáráty o: 
Fundácyg:, że w džieň Náwrecenia.» 
SwietegoPAW LA, była Zakoňczoná, 


„ kedy Náfzá BEA TRY X uczyniona: 


| Bodprzeoryfzą „ ná ktorym też Urzę- 
- dźie, bytá inż w Paryżu, trzymóła go 
až do Roku, 1621.ktorego, po śmiet- 
Ci Wielebney Matki ANNY, obrána. 
była Przeoryfzą, Pierwey zás „ wem 
wwfízelákich potrzebźch >. fłużyła jey 
BEĄTRYX, ofobliwie w chorobách 
jey, á naybárdžiey w oftacniey z wiel- 
ką pilnosčia „ y uftawicznośćią. Po 
śmierći jey, gdy fobie ná pierwfzym: 
Anniwerfarzu , o miey wfpomniśław, 
gorzko płakała, A że nie dáleko byť 
„grob, w ktorym byłś ANNA pocho- 
wáná, tem głos, pochodzący z grobu 
fiyfzałó, Czemu mnie płaczef , iókbym 
umórie: ktoremi ftowami,poćiefzona, 
płakać przeltálá, Infzego czálu >» bę: 
dac fmutna, odebrálá: poćiechę, fly. 
fząc jey głos: Po ćiemmośćiach, Jpodžie- 
wam fig swiatłośći, 5 
Raz po raz, trzy rázy, była obrána 


624przęoryfzą, przez dziewięć lat zá ln- 


dultem Stolicy A poftolfkicy, ná inftán. 
cya + Nagiśśnicyfzey Xiężney, ktora 
dla duchowney počiechy >» częfto u 


nicy bywátá, Rządy jey»: ták duchor 


wne; i4k y doczefne, bardzo były chwa 
lebne, y nie dziw „ bo ją BOG obrał, 
Dziedziczką Ducha Wielebneý Matki 
ANNY; iako wnętrznym poznaniem, 
y znakiem powierzchownym, pokazá- 
ła to, jedney Zakonnicy, tegoż Kla- 
fztoru ; ktora pod czas Aktu Elekcyi, 
BEATRYKI náPrzefožeňítwo,widžiá - 
14 ja bárdzo wielka já(nošči4 » iák. 


pła fzczem bialym- otoczona. Wízys: 
fikie ją Zakonnice, bárdzo kochały, y“ 
wielce fzanowśły, bo Obferwancyą; “ 


Zakonną , ták fľowem, iak y przyklá: 


dem, łagodnie utrzymowałśź, z wiclk4. 


miłośćią y politowaniem , nayminicy- 
(ze frofirigc defektá, cza fem (obie od 
BOGA obiáwione. Miálá zwyczay, 
z rády famego Páná , modlić fię zá 
przesláduiacych Siebie: -Niezwyczág - 
nym zgadzaniem fię z wolą Bofką, y 
£ierpliwośćią, znosiła choroby, wkto 
tych, oftrosči pokut śwoich, ile jey 
sił ftawało nie opufzczálá, czyli w u- 
fiawicznych poftach, o Chlebie y o 
wodzie, czyli w Włośiennicach, y dy: 
fcyplinach. Przeto (ie wfzytcy dźi= 
wowáli > żę fobie żadney folgi, nie- 
czyniła, aż. Pofłutzeńftwem Przełożow 
nych, przymulzona, - 


Wyfokie Tźiemnie Wiáry, od Pán4025, 


BOGA, poznáme odebrátá, y do nich 
bardzo pobożny áfekr zábrátá: przeto 
o nich, z dtugiemi rozmawiśiąc, 


wielką w infzych do zákochánia. net 


w nich czyniła pobudkę, Niezwy= 
czávne do. Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU, mrálá Nabożcńltwo, y 
wizyílko co do czéi jego naležáto „oto: 


bliwie KApłanow „w wielkim miátá ` 


pofzanowaniy, Trzy zás, ślbo czte- 
ty razy „ co tydzień , do tegoż Nays 
świętfzego SA KRA MEN TLE pizyfte. 
powala, z wielkim zówłze przygoto» 
waniem. Toż famo Nabożeńltwo, do 


Świętych, ofobliwie do Naýswictízey ". 
PANNY, Marki BoskiEv, konferwo: 


wała. Przeto Hroczyftošci jey, zwiel- 
kim Nabożeńftwem obchodziła, w kto 
rego zapłatę, fawory Bofkie odbierá-. 


ła, ktore na twarzy rofpaloncy, znść | 


było. Miłością bliźniego džiwnie.iá, 
Sniálá,. w utrapieniu zoftáigcych Čic: 
tząc, nád nędznemi polirowánie“ po 
kazuiąc, W iężaiow, fałmużnami ratu- 
iąc, modląc fię zá Duize, w Czyfcu 
zatrzymane,  Pofpolite jey rozmowy 
były o Panu BOGU, y bardzo wiel. 


kie miśła pragnienie, żeby ná o(obno+ 


śći, y bez Urzędu była, y z famyma 
tylko BOGIEM przeftawała, ktorego 
Naymniey fzym obrażeniem; niezmiec- 


nie liç trapilá. A ud 
Skrytośći ferc, przenikálá » Jedney 
l ‘nocy po 
7 Tate. 


DAR) 


25 


ZT w 


mocy po Jutrzni, do pewney Zakon- 
_ficy, ćięfzko ftrapioney przyfzlá, kto- 
` rey przyiśćiem, bardzo była precrážo- 
na, widząc, że co fię w jey fumnie- 
miu džialo, Wielebna Mátká Ná(zá BE- 
(ATRYX wľtýltko wiedžiátá. Tafzą 
Zakonnieę, w pokučie wielkiey zoftá. 
iącą, y ftrólznym widzeniem, Szátáná 
má lewym ramieniu $iedzącego; ulę- 
knioną, znakiem Krzyża, od ták u- 
przykrzonego Kušičielá, uwolnifá, y 
počieťzytá. Ták wielkiey, y niewin- 
ney była czyftośćci, że każdy; w nie- 
czyftych iakich zoftálacy pokufacha», 
fkoto tylko ptzyfzła do niego, záraz 
ed nich wolny zoftawał, ślbo ic u- 
Czynionym znakiem Krzyžá rofpędzś- 
ła. Wielką miała łafkę, w uzdrowie- 
niu Chorych, czego będące ped/nia 
Zakonnice, częfto doznawśły, co fię 
w wielu pokazálo okázyách. fráfito 
fię, że iedma Zakonnicá, bardzo'ochtą. 
miálá, y chodžié ná nogę nie moglá, 
"ktotcy w džien Podwyžízenia Krzyžá 
Swietego , kazała Wielebna Márká.s 
chodźić, y zaraz dofkonśle y wolno, 
tak, bk drugie , chodżiła» co było 
przez kilká Mieśięcy: śle gdy fię zno- 
wu, wročilá taż áffekcya, powiedżiś. 
lá jey Wielebna Mátká, że nśzśiuttz 
av Wigilią Nawiedzenia Nayświętfzey 
PANNY, bedžie zdrowa; Co fię ták 
ftałoz bo gdy ją kazśła zaprowadzić, 
dwiemá Zakonnicom, do Eremitarzź 


Nayswietízty PANNY » wfzyftkś diżyc 


y żadney, władzy w nodee nie mśiąc, 
przez taki czás, iák fięmogły zmowić 
Litánie» dofkonále ozdrowiśła, ták 
dálece, že fpie(zno bieżąc, do Klafzto- 
zm wročilá, z podžiwieniem Doktotś, 
Cud iáwny ogľafzálacego , y od tego 
<zálu, zdrowa iuż była, Y nie džiw> 
že takie Gadá czyniła, gdy ćwicząc fe. 
w Cnotśch, nietylko wfpomnionych, 
śle też pokory, y Uboftwá Zakonne. 
go,cow chodzeniu w wýtártym y po: 
dłym Hábičie, pokázowálá , wielkiey 
— Świątobliwośći nabyłś. Albowiemua 
Habit 40, lat, 4 Płafzcz, przez dwá- 
, dżieśćiś pięć lat nosiła, ktorego przed 
tym Wielebna Mátká ANNA od Pána 
JEZUSA, pięćdziesiąt lat zážywáfá. 
627, Poiechółć byfá Wielebna Mátká z Hi- 
„ fzpźnij, do Fráncyj, tą intencyą, žeby 


ej 


Rer 


O T 259 


fię byžá názad wroćiłś, iśkby jey iuż 
nie trzeb było, na nowych Fundácy- 
ách. Y dla tego chowałś záwíze.a 
Pofiufzeňftwo, ktore fobie od pier» 
wfzych Przełożonych, miśłś zlecone. 
© (weim powrocie, rśdźiła fię Wiele» 
lcbney Márki ANNY od Páná JEZU» 
SA, w oftátniey jey chorobie; 4 gdy 
zezwalającą ufty(zátá, pilno koło te= 
go chodżić poczęłś; Od czego jey śni 
Oycá Nafzego Generała peifwázya.» 
śni kochanych Gorek Affekt, śni Nay- 
iasnieyfzey Arcyxiężney prożbź od 
wieść nie mogła, Tá Zacna Xiężna, 
przed wyiśzdem , po trzy rázy ją ná- 
wiedzśłś, dálá jey, nie wielki Relikwie 
arzyk „, drzewa Krzyża Swietegoy Y 
iafze trzy więkfze, Hebanowe; z dor 
ftátkieta Máteryi ná Zśkryftyą do Sál» 
mantyki„y w fam dzieň jey wyiázdu, pi» 
fałź lift do niey, pełny áff<ktu. Wyie- 
chśłź tedy zBruxelliskuPáryžowi»gdžie 
znowu: pierwfze Corki (woie widžiá- 
tá, lákoy w całym Kroleftwie Ftáncu> 
fkim, od ktorych , z wielką miłośćig 
láko Fundátorká, bytá przyiętaem 
Wífzelki kofzt ná pomienioną droge 
był z táfki Arey Xiężney, oná záš miś» 
TA z foba > trzy przyfteyne Mžtrony, 
ktore o niey miáty ftaranie, Odpro: 
wadzáto ją dwoch Nafzych Oycow 
Bofych, aż do gránie Hifízpáňíkich 2: 
gdžie zňowň czekało dwoch infzych 
Qycow, ktorzy ją prowádžili, aż do 
Sálmántyki, Przeiechátá przez Albes 
gdžie Swięte Relikwie; Swietey Má» 
tki nafzey TERESY, náwiedzitá, á po- 
tym Roku Pśńfkiego, 1630, dniá 27, 
Czerwca, do (wego Klaíztoru Sálmán- 
tyckiego» przyiechátá,ták dźleką dro- 
ga, bárdzo ftradzona; máiač lat $9. 
> Przyięta bylá, z wielkim oświadcze-62$ 
ńiem miłośći, od czterech Zakonnic, 
ofobliwie, ktore z dawnieyfzych, y 
znájomych fobie záftálá. Ledwie wy- 
dzto cztery Miesiące, gdy ją obrane 
Przeory(zą, śle ná ten'czśs; lubo bár» 
dzo profzona, nie przyięła Urzędu, 
wymawiáiáiac fię Frebra Kwártánna, 
ktotey z niewezáťow podrożnych do- 
fátásy wiele wniey dolegliwości čier> 
piálá: wymawiśłź (ie tśkże, y niewiś:. 
domośćią rządzenia na ten'cząs, w Hi. 
fzpźmij, Przyięto tedy, te od niey 
> przełożone 


] 
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przełożone wymowki, y ná jey miey- 
(ce, obrano jey Sioftre, JOANNĘ od 
Swietego DucHA , zá Przeoryfzę, śle 
gdy tá, przed fkończeniem Urzędu fwo+ 
iego umarła, znowu obrána była Prze- 
oryfzą Nafzą BEATRYX, z czego fię 
bardzo wyprafzátá: ták zás rządźić, 
poczęła, że záwfze pierwfza, há wízy - 
ftkie Akty Zgromádzenia chódzilá.s, 
chočiaž bárdzo fłaba y chora. Wyftá- 
wiła w Ogrodzie Eremitarz Nayświęt- 
fzey PANNY LoRETANSKIEY, do kto- 
rego co dżień, ná Modlitwę chodzilá. 
Wicle ná ten czas, Zakonnice chorych 
- mzdrawiała, albo znakiem Krzyžá Swię 
tego, álbo famymrofkazśniem. Skoń- 
„ czywfzy tezy lata, Przełożeńftwź fwo- 
'iego, zwielką pilnosčig:, przefirzegź» 
14 ofobnośći, ná ktorey ją częfto né- 
wwiedzálá , Swięta Mátká Nafzą TE- 


RESA, z dźiwną zapáchu Niebicfkie. 


go wonnośćią , iak fama powiádátá. 


Widžiálá też, wnętrznym fpolobem> 


Swietg Mátkc, przy $mierći jedncy No 

wicyufzki, ktorey śfyftowśła , žeby 
dufzę jey» do Nieba záprowádzitá->: 
ktorg też Nowicyufzkę, widziâłá ic- 
dná Zakonnica Náfzá, Klafztoru We- 
as, bárdzo iáfng, w towarzyftwie Swię- i 
tych Pánien, ofobliwie Swiętcy JA- 
GNIESZKI, do ktorey była bárdzo 
nabożna=, ! 


- 619 Znowu bylá obrána Przeotyfzą—» 
( z wielką Zakonnice konfolacyg, śle z 


więkfzym jey zśfmuceniem, musiśłś 
iednak w tym, dość uczynić infzych 


prágnieniom. Przeto, odprawuiąc u- 


rząd, w chorobie, y w ftárošči, láko 
jedna z naymłodfzych, ná wízyftkic— 
fpolne Akty chodžilá. Ledwie wy- 
rśżić možna , co w tych oftatnich- 
żyćia látách čierpiálá, záw íze iednak, 
z džiwna ćierpliwośćią, y rezygnácyg. 

* W pádlá w puchlinę, z ktotey wilgo- 
tnośći, nogi jey popuchły, rány fię ze- 
-wfząd pootwierśły , z ktorych ropá.> 
płynęła, á to trwało przez trzy látá, 
bez wfzelkiey folgi, ktora záwíze u- 
martwnienia prignęła, Náftapiť oftá- 
tni Wielki Poft, pod czás ktorego,» 
choć ták chora, nie chčiášá ieść Ko- 
kofzego owocu, W Wielki Tydzień, 
ná Nabožeňítwách była, w Wielki 
Cwartek,. przez cálg noc, Nayšwiet- 


{zemu SAKRAMENTOWI áflyftowá- 
14. W Wielki Pigrek, o Chlebie, y 
woOdžie , pośćiła; W Swięta Wielká- 
nocne, Z pilnośćią w Chorze ná A- 
ktach była, śle trzečiego dnia, iuż 
bárdzo zdebilitowána chorobą; mu: 
śiała fię położyć, gwałtowną gorącz- 
ką, y puchliną przyćiśniona» ták dá- 
lece, że ledwie czáfem odetchnąć mo - 
plá. Przeftrzegł ja Doktor, ážeby 
Wiśtyk przyielá , powiadśiąc že byłá 
w predkim niebefpieczeńftwie śmierći»' 
ktora nowiná, nic jey nie fturbowá- 
34, śle zśwfze w miłym ufpokoieniu ` 
dufzy, y mysli zoltawálá, záwfze miá- 
ła oczy zámkniete , ták (pokoýna->> 
jakby wcále nic mie Čierpiálá, lubo 
byłś w nieznośnych y oftátnich bole- 
sćiach, bo oprocz infzych ran w No- , 
gách, miała naywiękfzą iednę, w le- 
wym boku, ná ktorym z potrzeby, 
leżeć musiała, bo iak ją ináczey 
przewrocono; oddychać nie mo- 
glá. Fá chorobá, trwálá przez trzy- 
dzieśći dziewicč dni, á ná końcu cho- 
roby, ledwo zezwoliła ná to, Fo- 
dftu(zenítwem przymulzona , žeby Jey 
łofzko przefłano, y co pod nic dla 
iakieykolwiek w bolesčiách folgis 


 podefiano. 


leśći, dla ran ćiekących, á ofobiwic.s 
owcy w boku, pełney zgniłego Ciała, 
nigdy fie iednák nie níkaržálá , y ża- 
dney folgi nie fzukálá. Porobiły fię 
y infze rány , ták ná uchu, iak y ná“ 
twarzy, z te ftrone, ná ktotcy ležá- 
lá, ktore fię dopiero po śmierći po- 
kazały. Trzy rázy ná końcu choro- 
by, przyietá Przenayświętfzy SAKRA- 
MENT, z wielką dufzy fwoicy počie: 
chą : Potym znowu Kommunią Swig- 
tą zá Wiśtyk przyjęła, y Oley Swię= 
ty, mśiąc pilną, ná wfzyftkie Palmy 
y Modlitwy, krore nad nią odprawia- 
no. śttencyą, po ktorých fkończo- 
nych, opufzczony Skład Apoftolíki, 
nabożnie odmowiła, Z głęboką po- 


korą, o odpufzczenie (woich defe. > 


ktow, profiła , co wlzyftkich, do na» > 
bożnych łez pobudżiło, Pod czás 


chotoby; miśłś przed (oba Obraz- 

Nayświętfzey PANNY , przed kto- 

rym Serce (woie, to fłodkiemi ro- 
zmowámi: 


Gdy jey ták wielkie dokuczśły bo 630- A 


w 


ryo Z 


zmowśmi, to Aktámi wdżięczno- 


ści, za odebrane dobrodžieyftwá, to 
ufnośći, w jey protekcyi, otwierá- 
34. Uftawicznie Nayświętfze Imię 
JEZUSA wfpominałś , choć ledwie 
mowić mogła. Y tak, dwśńaftego 
dnia Maja , Roku Páňfkiego, Tysią- 
cznego , fześćietnego , czerdźieftego; 
izoftego, Wieku (wego siemdžiesia - 


tego piątego, O godźinie czwartey 
z pofudniá , w Sobotę, fzczesliwie.> 


umáriá , z pofpolitą opinią Świąto- 
bliwośći. Niektore Zakonnicem, 
Klafztoru  Bruxelleńfkiego, tego 
dnia, ktorego Wielebna Márká umie. 
r4ł4, z Niebiefkiego nátchnienia., 
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Obraz jey do Choru przyniofły , śby 


zá niç Páná BOGA prośiły, bo nie- 


kroré znáki, bliíkicy jey šmierči, 
miały. O ktorey gdy przyfzłś wiá. 
domość , niektore Zakony Miáftá.» 
Sálmántyckiego , Exekwie odpráwo. 
wały, jako y Kápellá, Koščiotá.. 
Káredrálnego , dla pofpolitey opinij 
Swigtobliwošči jey, ktora (ie wizę- 
džie rozefzła, olobliwie dla niekto. 
rych zdrowia odebránego, dozná» 
nych Cudow, zá położeniem Pľa.a 
fzcza jey ná chorych, Twarz jey po 
śmierći w trumnie, widziátá (ię nie 
ták zmśrłey, śle iák śpiącey; z podźi- 
wieniem pátrzálacych, 
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—4 ŠA» "Serafickiey Pánny > Y 
Reformatorki Zákonu“ Nafzego > 


Polio- > A 5. 


Swietego Qyca Nafzego JANA od. 
KRZYZA, S. M. N. TERESY, w 
Reformacyi Zákonu, wiernego 
Koadjutora » > 2 z 21. 

W. O. N. Antoniego, od P. Jezufa, - 47: 

W. M. Kararzynysde Gordona Panny» 4J. 

W. S, Bearryki, od Wcielenia Pańlk: s4 

W.S, Elzbiety, od AniolowW, =- — §7- 

W.O.Frandifzka, od Poczęcia, — 39: 


W.B. Piotra, od S. Anioła; > ÓS: 
W.S. Maryi, od P. Jezufa, ~ © 63. 
W, M. Alberty, Baptyftys ~ = 7h 
W.S. Katarzyny, od Poczęcia, = 73: 


W.O. Gabryela, od Wniebowžiecia> TS: 


W. B. Michała, od Apoftołow; + + 80: 
W, B. Jedrzeia, od Świętych =- = 84. 


86- 
W, M, Bryandy, od S. Jozefa. - 96: 


W. O. Jana, od P. Jezufa, + + - 98: 


» 


W. M. Maryi, od Chryftufa, -/ = 138. 


* W, M. Beatryki, od Matki Božey, 4 141. 


W, O. Jana Baptyfty > - =- 144. 
W.O. Frančiízká, od Pana Jezula. 
—. Przezwifkem niegodnego, s "FĄG. 
"W. M. Alfonfy, od Matki Bożcy; 154: 


"W. M, Maryi, od Pana jezufa, - 156. 


W. B Franćifzka, od Fana Jezufa. 


Maleńkiego » - a 22163. 
W. B. Auguftyna od P. Jczuľa, + 174% 
W. M, Stefany, odľocztčia, = = 176. 
W. M. Maryi, od S. Jozefa, > « 179. 
W, O, Hieronima Gracyana, = = 181. 
W. B. Elizeufza, od S, Francifzka, 157: 


W. M, Katarzyny od ľoczečia p- 189. 
W. M. Agnieízki, od P. Jezufaj = 194, 
W. M. Agniefaki, od P, jczufa, « 157. 


“W.M. Maryi, od Nawiedzenia, - 199» 


W. M. Elżbiety, od S, Dominika, 201. 
W. M, Eleonory, od Aniolow > — 211. 
W. S, Maryi, od S. Pawła, - = 213- 
W; M. Pauli, od S. Alberta, * * 2152 


W. M. Anny, od S. Auguftyna Fanny; 217. 
W,,M. Elżbiety, od 5. Frangifzka, 231. 


W, B, Benedykta. od Nayś: Panny, 102: W. M, Katarzyny; od Wcielenia P. 235- 
- W. B. Antoniego, od 3. Maryi, = 104. W.S. Anny; od Troycy Przenay$ + 236. 
W.S. Maryi, od Krzyża, - - IOS W. M. Elżbiety, od Wcielenia Pań: 239: 
W.O. Marcina, à Jelu Maria; - lo. W.M.Eleonory Maryi od Nayśw: > 
W. B. Dydaką, od P. Jezuła, 7 -~ Mg. Sakramenak i 242. 
W. M. Kátárzyny, od Chryftufas W. M. Antonij, od Ducha 5. `- 245: 
Pos - - s = n7. W.O. Fránáfzká, od N.P. Maryb 247. 

O. Mikołaia, á Jelu Maria, = 124. W.M. Terefy, od P. Jezufa, + -250.- 


W. M. Eeatryki, od N. Poczęcia, 254: 
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